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Umartwienie trzeba łączyć z modlitwą, y iedna drugiey pomagać ma. qob: rz. 


I AN 0077 ief modlitwa z pofłem, rzekł Amoł Rafal T obia- 
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fzowi, gdy mu fie, ktoby był, otworzył, Przez poft Coiefipofie 


4. zaś na tym mieyfcu Oycowie Swięci, każdy rodzay 
umartwienia, rozumieią. Te dwie rzeczy, umartwienie y modli- 
twa, fą nayprzednieyfzemi do poftępku duchownego śrzodkami; 
ktore zawize fię z fobą łączyć maig, y jeden bez drugiego być 
nie może. 

2. S. Bernard pifząc na owe ftowa Pienia Salomonowego: ktorg 
to ieft, ktora wfłępnie na pufłyni, iako rozeczka dymu» z wounosci mir) Y 
kasżidła? mowi: iż przez mirę umartwienie, przez kadzidło modli- 
twa fię wyraża. I te dwie cnoty zawfze maig być przy nas; y ni- 
gdy nas nie odftępować; w nich wdźięczną wonią dofkonałosćl 
z Siebie wydawać: a iedna bez druyiey nic nam nie pomoże. lesli 
bowiem kto óiało będźie martwił; a modlitwy zaniedbywał; pod- 
niesie fię w pychę: y będą mu ffużyły owe Proroka Dawida ftowa: 
Izali ia BOG będę pożymwał migs bykom, albo krew kożlą będę pit? Al- 
bowiem te z miąs y krwie ofiary, fame, yz Siebie nie podobaiąfię 
P. BOGU, Z drugiey ftrony, ktory odrzućiwizy umartwienie; 
wfzytek fię będźie wyśilał na modlitwę, uftyfzy od Chryfłufa: - Na 
co mię nazymacie Panie! Panie! A nie czynicie, co mowię? Toż y Mę- 
drzec napifał: Kto uchyla ufzu fmoichy aby prawa nie fłuchał, modli- 
twaiego będźie przeklęta. Albowiem nigdy tię twoia modlitwa P. 
BOGU nie podoba; ieżeli tego nie uczynifz, co on przykazuie. 

3. Dla tego dobrze mowi S. Auguftyn: W Kosciele Salomonowym 
dwa były ołtarze: ieden w przysionku zewnętrznym, na ktorym bydlęta 
zabiiamo y palono ma ofiary: drugi w Przybytkn, na ktorym kadzeme,, 2 
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Luc: 6. 


Prov; 28, 


z 
rożnych mwonhośći. zrobione palono: tak y my dmoiakł ołtarz micć powinnie 
śmy. Leden m fercus m ktorymby modlitwa zawfze gorzała, wedlug nay- 
ki Zbawiciela: ty zaś, gdy fig będźiefz modlił, wniaź do kótorki raoieyy 
y zamiknąw/zy drzwi, proś Oyca twego w taiemhości, Drugi ołtarz zea 
wnętrzny, to ieft, na ciele famo wmartwienie: tak dalece, aby fig te dwie 
sioftry nigdy od siebie nie rozłączały; ale iedna drugiey pomagała. Umar- 
twienie bowiem ieft iakieś potrzebne do modiitwy przyfpofobienie: 
Modlitwa zaś ieft naylepfzy fpofob na otrzymanie dofkonałego 
_ umartwienia, 
Umartmie 4, Ze zaś umaftwienie; ieft iaylepfzym do modlitwy przygo- 
EE towaniems; y śrzodkiem do iey odprawienia potrzebnym; wfzyicy 
ewy Qycowie Swięći y duchowni uznawaią. I nauczaią: jako tia (korze 
przygoto pargaminowey Żaden dobrych charakterow y pifma wyrażić nie 
tanie, może, aż będźie od wfzelakiey wilgotnośći y grubośći ochędożo- 
na, y całe czyfła; tak dufza nafza, ieżeli od ćielefnych affektow y 
paffyi nie będźie uwolniońa; nie może być fpofobną; aby na niey 
P. BOG mądrość y dary fwote napifał y mogł wyrazić. Dla cze- 
Ps: 28, 9. go Izaiafz Prorok pyta: Kogo nauczy BOG madrosci fwoiey? y komt 
da wyrozumienie fłuch y taiemnych fekretow fwoich? I odpowiada: 
Odfadzonych od mleka, y oderwanych od piersi: to teft, owych; ktorzy 
fig z miłośći ku niemu, od rofkofzy światowych, y od pożądliwo- 
śći y affektow dielefnych oddałą. Aby bowiem P. BOG wfzedł 
do dufze nafzey, wprzod potrzebuie, aby miała wielki pokoy: y od 
Ps: 75. 3: 4yfzelkich turbacyi całe ućilzenie! Szało ię w pokoin tmieyfce ego. 
5, Nie tayno to było y u ftarych Filozofow, ktorzy zgodnie 
Madrość . OD j . d r. d d s$ 
ofobiufpo Madczają: 12 dufza naten czas dopiero przycho 2i do mądrość, 
T Eletta e gdy ma zupełny pokoy. Na ten czas zaś ma pokoy zupełny; gdy 
vewatmię- -w niey paflye y affekty cielefne fą cale umorzone y ufpokoione; y 
fmośći mie- ody więcey człowieka mie miefzaią; y {wemi buntami oczu iego nie 
fate. zaślepiaią, Iako z przediwney ftrony pokoiu mieć nie może, gdy 
w nim pafye żyią, y nim obracaią iako chcą. Bo to nie'amorzo- 
nych paffyi włafna ieft; wydźierać światłość rozumowi; cmić %03 
y wę 
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y wfzelką fiwobodę woli śćifkać, y tłumić, Tako to widżiemy w 


człowieku cholerycznym: ktoremu gniew, wfzelki rozfądek wy» 
dżiera, y nieiako go czyni fzalonemu podobnym. Ktorego» gdy 
fkoto fię ufpokoi, fpytafz: czemuby to y owo wyrzekł, albo uczy= 
niłł Odpowiada: iż nie był przy fobie, y niewiedźiał co czynił, 
Gdy zaś ma paflye umorzone na ten czas ma rozum iafny; y Wi- 
dźi co czyni, y czynić ma: wolą także fwobodną, aby brała fię za 
to co widźi dobrego: y tak mądrze oraz y cnotliwie poftępuie, 
6. Tego tedy ufpokoienia y P. BOG potrzebuicz aby w dufzy 
mogł miefzkać, y wlewać w nię mądrość y dary fwoie 4 do tego u= 
fpokoienia nie infzą drogą przychodźiemy: tylko przęz paflyi y 
affektow nafzych umartwienie: y ten pokoy Izaiafz (prawiedliwo- 
sci owocem y fkutkiem nazywa: I będzie dzieło fprawiedlimosci, po 


Is: 32. 17. 


koy, Pięknie to obiaśniaS. Auguftyn na owe Pfalmifty ftowa: fre- Ps; 84. 54, 


wiedlimość y okay pocałowały fig; y mowi: Czyń [prawiedlimość, y bg- 
dźiefz miał pokoy, y tak pocałwią fię [prawiedliwość ypokoy. leżeli nie 
będziefz miłował (prawiedliwości, me będźiejz miał pokoiy. Bo dwie 
przyiaciałki [a (prawiedlimosć y pokoy, y one fig całuią. Teżcli przylacioł- 
ki fprawiedliwosci nie bgdźicfz miłował, nie będźie cię pokoy miłował, y 
mieprzydzie do ciebie, i 

7. Przez woynę przychodźiemy do pokoiu. Przeto ieżeli fobie 
woyny nie wypowiefz, woiuiąc twoie pożądliwośći y paflye y 
famemu tobie fię fprzećiwiaiąc, odpor daiąc, zwyćiężaiąc, pokoju 
tego; do modlitwy barzo potrzebnego, nie doftąpifz. Kżo cię, 
mowi Kempizyufz, barżicy turbuic, y ktoc barziey przejzkadza, iako 
tmoy nicumartwiony afekt ferdeczny? Albowiem paflye, pożądliwości; 
złe fkłonnośói, miefzaią ćię: y żebyś lię do modlitwy, tak iako na- 
leży nie przykładał, przefzkadzaiąć, y na niey rzucaią tobą jako 
chcą; ynie dopufzczaią, abyś fpokoynie medytował. 

8. Kto więcey nad potrzebę na wieczerzy napchał żołądek, w 
nocy nie może fię ufpokoić, ani zafnąć. Albowiem nieftrawnosć 
żołądka, y grube humory; wftępuiąc do głowy; tak mu fię przy- 
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4 
krzą, y tak go turbuią: iż fię na każdy bok, na tę y owe ftronę, ue 
ftawicznie musi obracać, bez żadnego ufpokoienia. Toż fię przy= 
trafia yna modlitwie. Albowiem mamy ferce barzo oćiężałe. Mi- 
łość włafna, upodobanie w włafnych affsktach, chęć do honoru y 
wielkiey eftymy u ludzi; gorliwa żądzas aby nam w: wfzytkim wy- 
gadzano; tak nas mielzaią, y takie famy do głowy podnof74, y tak 
wielorakie chimety; fańtazye, w możęu formuią: iż nam ferca do 
BOGA podnieść, y w nim go utopić, nie dspułzczaią. I tak po- 
Łuc: 21. fpolićie wykładaią owe ffowa Zbawićielowa: Sżrzeżcie fig, aby fere 
ca wafże mie były obciążone piiańftwem, y ftaraniami tego żywota: co 
nie trzeba rozumieć tylko ô piranitwie, ktore Wino fprawuie; ale y 
ô infzych rzeczach tego świata, w ktorych fig affekt zatapia. 

9. Z tym fię zgadza y owo, co Prorok powiedźiał Izaiafz: Sł4= 
chay tego ubożuchna, d piiatia tie od mina. Z fetca bowiem mieumar- 
Umarźmie twionegos wftępuie do dufze iakiś czarny y fzpetny obłok; ktory 
a (opi , P, BOGA nie ptzypufźcza y cale go odpycha. I to namienia A- 
era poftoł mowiąc: Befżyal/ki człowiek tie poymuie tych tżóczy; ktore do 
1. Corr: z, ducha należa. Bo rzeczy duchowne fą barzo fubtelne; a człowiek 

taki uwiązł w grubych y brzydkich humorach; przeto potrzebuie 
umartwienia, aby z nich wybrnął, 

lo. A ztąd fig odpowie na wątpliwość iednę znaczńą, ktorą 

taka tefte Co może być za przyczyria, iż modlitwa, będąc z iednty 

ftrony barzo fmakowitą y przyiemną; ( bo modlić fię, toż to ieft; 

co ieft, zabawiać fig y obcować z Pe BOG IEM, ktore obcowanies 

i nie ma ati tefknices ani naymnieyfzey przykrośći, ale owfzem wiel. 

Sap: 8, ką fłodkość y fmak: Albowiem nie ma żadney gorzkości fpolkomanie 

icgos amitefkmio pożycie z nim, ale uciechg y wefelć ) z drugiey ftrony 

nam barzo pożyteczną: iednak fig nam widźi barzo ólęfzkas y 

z trudnośćią do niey przytępuiemy, y rzadki ieft, ktoryby fię 

w niey ferdecznie kochał tak dalece; iż twierdźi Š. Bonawentura: 

iako bies na łańcuchu przywiązany: tak y my w rzeczach Bojfkich ponie- 

wolnie fig bamicnejè A przyczyna nie infza ielt, tylko; ktorąśmy iuż 
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jie | famienili. Modlitwa bowiem z-siebie nie ieft cięfzka, ani trudna: + 
n ale Cięfzkie ieft umartwienies ktore nas do modlitwy fpofobi. w” 
(- | Mortyfikacyi nie mamy; dla tego fię modlitwą brzydźierńy: y Ctę- 


ry | fzkafię nam widźis l ; ) 
W= 11 Czego fig też y w tźeczach brzytodzóńych ćodżień napa- 
tak | trzyć możemy. Albowiem wptowadzenie ógnia do drewna ź sie- 
do | bie żadńey tiie ma trudności: ale humor y wilgotność; ktofa ieft w 
po- drewniss przefzkadza ogniowi, y nie pufzcza go do drewna, Za- 
[r | czym wprzod ogień musi fię śilić, trawiąc y wyganialiąc z drewna 
'c0 | wilgotńośói: toż ią pokonawizy ý wytrawiwfzy, w momencie, boz 
nay mńisyfzey trudńośći; iako do włafaega domu w drewno wcho- 
dźi, yz nim fię iedo taie: Toż fig dziecie ý w nafzey mataryi. 
ble | W zytka bowiem trudność nafza y praca ria tym być maż abyśniy 
rare | pady! nalzych, y nieporządńych aftektow wilgotność uprzątnęli y 
ory | Wytrawili, yferce nafze od wlzelkich rzeczy źień(kich oczyśćil. | 
A- | Czsg9 gdy dokaże, dufza łacriidchńo y ż wielką fłodk ścią do P. (i 
„m | BOG Apodiiese fig, y źiegiobcowańia wielkg będźieczuła rofko(% | 
vek | y poćiechę. Być kazdy ź podobnerii fobie tad obcuie: a zwłafzcza | 
z takiemu kotzy wielki pożytek fwoią (połecznośćią przynofzą, I 
12. . Przeto ktokolwiek paflye (woie 1uż umartwił, 14% iako cale 
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trå k 
i ł 87% $ j N | 

nej | od3owinaz b B OGIEM odbita podi:chę: iako y P. BOGU z Zacho- JJ 
eft takiemi o) 10 WAĆ, teft barzo rofko(zna: Dlicyć moid być z (yami ly- 0%. i 

BIES dzkiemii, W «im zas iefzcze pti y pady; y dieporządńych affo- Prov: 8.31. i 
jiels kt 'w, że lgnie dò czói, honoru, eftymy lúdzkieys do ućiech y re- IŻ: 
dnie kreacyi światowych, y force wiąże do czegokolwiek źiemki2g03 | 

ony ten wielką czule z obzowania Bożego tefknicg, y mierziączkę, iak3 | 

| T 5 A . > > f F Ą eA | 

„y | gretowalerożny od P BO «z X: alemi z źiem 4 y światem nay mile i 
i fza konwsrfacya; Stali fig obmicyżłemi, iako y te rzeczy, W ktorych opo | 
pa | PE zakochali, ce 9.10 I 
pie 13. Ied:ń ù dawnych onych Patelńikow mawiał: lako W W3- Przez poło l 
w zie mgtnsy Zaden twatzy fwoiey, y żadney inasy (zeczy; widźieć bieńftwa bo | 


jąc ie  jaśniemie; i 


ŻeBOGna 4 
a fa nie może stak yna modlitwie twarzy Bofkiey opłądać niepodobna 


ani fig P. BOG widzieć dopufzcza: poki kto ierca od żiemfkich 
afiekttow, ktore ie miefzaią, y mącą, y od niepotrzebnych Ządz nie: 
Matth; s. ogzyśći: Błogofławicni czyfłego ferca, albowiem oni BOGA ogladata, 
Modlitwa, ieft rzeczy, fpraw, y taiemnic Bofkich widzenie, Aja- 
ka, gdy kto Cielefnemi oczema chce co dobrze obaczyć; potrzeba, 
aby miał oczy czyfłe, przezroczyfte, żadnym humorem nię zalane: 
tak kto chce okiem ferdecznym fprawy Bofkie dobrze przeniknąćs 
potrzeba aby tego oka żadne affektow cielefnych humory nie Gmi 
ły, S. Auguftyn na pomienione Chryftufowe fłowa tak mowi: 
BOGA midźiec; y © nim myślić pragniefz? wprzod mysl 6 oczy/zczenim 
Jerca; y cokolwiek obaczyfzy że fię m nim BOGY nie podoba, uprzątni» 
Podobied. 14. Opat Izaak, iako świadczy Kaflyan;tym to podobieńftwem 
fimo, że obiaśnił, Mawiał bowiem, iż dufza nafza fubtelnemu y lekuchne- 
lenao do mu pioreczku jeft podobna, A iako piorko czyfte, fuche, bez nay- 
Db mnieyfzey wilgoć za naymnieyfzym powianiem do gory fię pod- 
pie może NOŚl y coraz wyżey poftępuie; ieśli ie zaś iaka wilgotność obfią- 
kępodnieść ży, nietylko fię do gory nie wzbiia, ale ię ona wilgotność. do źie- 
4o ÞOGA. mię będzię przyćifkała; tak y dufza nafza, jesli będźie czyftą y o= 
fchłą od źiemfkich humorow, zą naymnieyfzym od modlitwy p> 
wianiem, do P, BOGA łacno fię wynosi; ieżeli zaś paflyami, zby- 
tniem1 aff ktami y wilgoć' ami $wiatowemi będźie obóiążona; do 
BOGA fie nie rufzy, ani może trwać na modlitwie. Mawiał Opat 
Nilus: Jeżeli Moyzefzowi do krza przyftępować nie dopufzczo- 
No»ażby zrzućił obuwie: a ty iako śmiefz do widzenia BOGA, y 
do iego fpoiecznosći przyitępować, pełen payi y affektow cic- 

leśnych? 
Przykład, ja Dobrze to paflyi y affektow ufpokoienie; ktore na modli- 
Że du do- wie y w konwerfacyiz P, BOGIEM, wieć powinnismy, wyraża 
A DANA Hiftorya w Księgach czwartych Krolewfkich. Gdy Ioram Krol I- 
żemia pajjy Łraelfki, y lozatat Krol ludfki, y Krol Edom wyfzli na woynę 
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wody zaaleść nie mogli; bez ktotey woyfko ledwie nie zginęło: u» 
dali fiç po radę do Proroka Elizeufza; Do ktorego Krol lzraelfkt 
bałwochwalca tek mowi: Co to ieft? czeń tych trzech Kroi P, 
BOG zeromadźiłł cży żeby ith podał w ręce Moabitow? Na co Ehzee 
ulzi Co fię mnie y tobie džieic? podź do Prorokow óyca twego, y matki 


| smoiey. Zyte Pan, prźed ktorego obliczem fioię; gdybym fig obecności Kroa 


la Iozafata mie wltydźiłziżbym 0 cię niedbał, ani fg na cię obeyyzał: ale 
teraz pyzyprowadźcie mi Lutnifięs  Strofował go Prorok świątoblie 
wą iakąś gorliwośćią, wyrzucając mu naocży grzechy y bałwó= 
chwalftwos y nieiaką pafiyą zmielzał y fturboWał óiało; iako gorli” 
wośćią fturbował dufzę: iednak dla Kroła Iozafata pobożnegós 
chóiał im obiawić dobrodźieyftwa; ktore im P. BOG na oney 
woynie miał wyświadczyć; naprzod w dodaniu obfitey wody, pos 
tym w zwycięftwie ktore otrzymać mieli. Ze iednak Prorok przeż 
onę, acz świątobliwą gorliwość, nieco był fturbowańy, aby fię od 
tey turbacyi y niepokołu uwolnił, 7 fantazyą tozwefelił, y tak od 
P. BOGA odpowiedź otrzymał; kazał fobie przywieść Lutniftę, 
Ktory gdy zagrał, maigo tantazyą tyb ufpokoioną, po- 
czął opowiadać cudowne rzeczy, ktore im P: BOG uczynić miał. 
Tezeli po dobrym y świątobliwym fturbowania, ktore Swiętego 
Proroka mieco było pomiefzało, wprzod musiał Protok fantazyą 
ufpokoić, by fkatecznie fię z Pe BOGIEM rozmowić, y odpo- 
wiedź od niego otrzymać mogł: coż mowić 6 turbacył, tie swig- 
tey; nie dobrey; ałe niedofkonałey y złey? 

16. Co należy do drugiey częśći w tym rożdźiale przełożoney: 
to ieft, iż modlitwa 1eftśrzodkiem do doftąpienia Amartwienia» 
dość fzeroko 6 tym w Pierwfzey Częśći ò modlitwie w księdze 
piątey mowiliśmy. I ten ieft nayprzednieyfzy pożytek; ktory z 
medytacy: brać powinniśmy: Dla czego y Oycowie Swiędi, ża 
podeyrzaną tę modlitwę maig, z ktorą fig umattwienie nie łączy. 
I fafznie. Aibowiem iako żelazu nie dofyć na tym, że będzie y 
aoipali fię w ogniu, ieżeli młoty nie przyftąpią, ktoreby z niego 
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x. Gor: 3. 


Sama mo- 


iakimsi ue 


forme taka ukuły, iakiey potrzebuiemy: tak nie dofyć dufze rofpalić 
modlitwą; ieżeli młot umartwienia nie pomoże, przez ktorybyśmy 
od dufze zbytnie affekty oddzielili, y cnoty należyte wprowadzili. 

17. I do tego trzeba ilodkośći, ktore na modlitwie czuiemy, fto- 
fować: abyśmy pracę y trudności, ktore fię w umartwieniu trafiają 
łamali wola włafną przekonywali, y złe fkłonnośći tłumili. I nie 
prędzey w modlitwie uftawaymy> aż za pomocą Bożą, wfzytkie 
paflye przełamiemy; czego nam naybarżiey potrzeba; y Oycowie 
Święci, y fam rozum po nas wyciąga, 

18. S. Auguftyn pifząc ną owe fitowa Ksiąg Rodzaiu: Vroffo te= 
dy dziecię, y odjadzone ieft od piersi, y (prawił Abraham wielki bankiet, 
q dźień odjadzenia iego od piersi, pytą lig. Co była za przyczyna, iż 
Abraham fynowi twemu Izaakowi, z takiemi uroczyitościami od 
BOGA obiecanemu, tak gorliwie pożądanemu, y w ktorym miały 
być błogoftawione wfzytkie narody, gdy fię narodził, żadnego 
bankietn nie fprawił; ani dnia ofmego przy uroczyftym obrzezaniu, 
właśnie jak u nas przy chrzóie? ale dopiero gdy go odfadzaią od 
piersi, od mleka, bez ktorego płakać musiał, I odpowiada, iż to 


duchownie rozumieć potrzeba, aby fię pytanie należyćie rozwiąza- | 


ło: Naucza nas tedy Duch S,iż ną ten czas duchownie czeftować 
fię y wefęlić potrzeba; gdy kto urośćie, y przyidźie do dofkonato- 


$ći, y więcey nie należy do owych,Ó ktorych mowi S. Paweł: iako | 


maluczkim w Cbryflusie, mleko wam dałem, mie pokarm. A żebyśmy 


to do nas obracali, przez ten poftępek uczemy fię: iż Zakon, y | 


Starfzy, ktorzy fą OQycami nafzem1 duchownemi, nie na ten czas 


fię welelą, gdy do Zakonu wftępuiemy, nie gdy po Nowicyaćie | 
śluby czyniemy: ale na ten czas, gdy nas widzą od mleka odfadzo- | 
nych; gdy widzą, że fię dźiećinnemi łakoćlami nie uwodźiemy; ale | 
możemy ieść gruby chleb; y mogą z nami; iako z ludzmi mężnymi | 


y dofkonałemi poftępować. 


19, Krom tego, ma modlitwa inne ofobliwe z umąrtwieniem | .; 
dlitma ief, fvowinowacenie: iż nie tylko ieft śrzodkiem do umartwienia, ale | 
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9 
dmym rzetelnym umartwieńiem. Świadczy ò tym Duch S, OWE 
Mędrca mowiąc! Czvymość w przeciwności wyfäfza ciałoć 4 na drói- kaz 0 
gim Miey ftu: Częfła medytacja iefł diala umartwieńicm. Co hám też 
wyraża ow poiedynek., gdy fię Iakub Patriarcha całą noc pafował Gen: 33. 


J 


ż Aniołem, cd kiórego pafowania potym nachramował. 1 Gimo 22. 
doświadczeńie ńa. uczy: iż ówiy ktorzy fię w duchownych ćwicze: 
niach żanurzai4, pofpolicie bywiią fłabemi, mdłefni, blademis cho- 
rówitemi. Albowiem te ćwiczenia, ńakfzfałć piłki cicho y taic- 
Mnie ciało wycięczaią, Siły przyćieraią, y zdrowie pfuią; Zatym 
fmodutwa wiele do umartwienia pomaga, iako każdy widzi. 


ROŻDZIAŁ IL 


tw ktory m P. BOG fiwotzył człowieka, mizfza część była pofłus <, aprczyć 


lezat. 


fzyŤ człowieka pyoftegoś a fie nieporządfiegó, iakiemi teraz tefteśmy. Excel: 91 


Naten czas bez zadney trudnośći, oporu, y fprzediwieńitwa; ale 
ż wielką ochotą y itodkośćig, appetyt fłuchał rozumó, iako Pafiić 
y cżłowiek P. BOGA miłował, y cale był mu poffufzny, bez Žas 
źney przefzkody, ý zwłoki: I śppetyt nie mogł mieć Żadnego 
porufzenia, y żadriey pokufy ; ażby wprzod rozim na fiie zezwolił, 
y do miey fię fkłonił Zadenby tas na teri czas nie porafzáł gniew, 
ani zazdrósć, ani obżatftwo, ani nieczyftość, ani laka zła żądża, 
śżby śmy famf iey chóieli y ami iey zawołali. 

3s Ależe człowiek; w rozumy wolną wolą tak żamióży przez p, SR 

A B grzech appetyt 


Sap: Ge 


rebellia 
puścił, 
Nędzabo 


padku 
edłorwicka, 


Jprzebinit 


fig r ożumo* 


~ Slufzńietę 


BOGórże- Ponieważ bowiem Stwotzyciek 


tó 


grzech wierzętął przećiw P. BOGU: natychmiafł y appetyt Ciele= 


fny przećiw człowiekowi bunt podnioft. Zkąd owe płaczliwe | gnai 


„ głofy: Nie ktorego chcę dobrego to czynię: ale ktorego niechce złego; to 


dźiałam, iako ięczy Apoftoł. Ałtowiem na appstyćie Cielefnym 


przećtwko twoiey woli y oporowi, pow fang przećiwne porufzee 


| 


l 


niayafftkty fobie przećiwne, Krom tego, gdyby człowiek nie | 


zgrzefzył, ójało do każdey żabawy, co ktoreyby fię dufza fkłonie 
ła, byłoby tak powolne y chętne; izby naymnieyfzey przefzkody 
nie uczuło. Teraz zaś ciało /kaźitclnc obciąża: y przefzkadza dufzy 
ponickąd po- | 
| wizyt 

4s left tedy appetyt podobny kóniowi cięfzkonośtiemu y fwox | 
wolnemu, ktory biegąc wfzytkie członki wirząfa w człowieku, | 


w wielu rzeczach; do ktorych ma chęć y fpofobność, 
dobną fłarowi niewinności. 


częfto fig podtyka, prędko fię sfatyguie; A eżafem nie da na fobie 
dosiadać: ale kiedyby nam miał naywięcey pomagać, kładźie fiş w 


błocie; y daley, choć go zabiy niechce. 


5. | fłufznie to, mowi Ss Auguftyn, P. BOG przepusćił; To jef 
karanic, niepoflu(żnemu człowiekowi od Pana cdaane w fobie (amym. 


pofłufznym; fłufznie fam fobie nie ieft pofłufznym; y ufławiczny 


bunt y woynę w fobie czuć ý Cierpieć musis 


6. Pofpolićie nauczaią F heologowies idąc ża zdaniem Przewie- 


lebnego Bedy, iż człowiek przez grzech złupiony ieft z darow la~ 
fkis y fzwank odnioft w przyrodzonych darach. Albowiem nie 
tylko muodięto pierwofodną fprawiedliwość y łafkes y dary nade 
przyrodzone; ale y przyrodzone barzo podćięto y ukrocomo. Ro- 
zum do poymowania rzeczy Bofkich zaćmiony, fwoboda woli bar- | 
zo nadwątlona, y do czynienia dobrego. riiedołężna: appetyt zaś 

do złego wściekły y fzalońy, pamięć nieftateczna, y błąk liwa; i- 
mmaginacya iako wiatr niefpokoyna, tak dalece; żey Paćierza myślą | 
w P. BOGU nieporufzoną zmowić nie możemy: ale coraz, y nie- 


chcąc to tam to fam wybiegamy, y wałęfamy fig po całym świecie; 


y na 


wi y Panu fwenu nicchćiał być | 
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wieku, | 
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e (ię W | 


nym | 
ał być | 
wiczny | 


ow lae | 
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lefnym | 


ek nie | 


a dujzy | 


t-Giele. | EU 


y na iednym mieyfcu poftać nie możemy: nad to zmyfły mamy ćie- 
kawe; ciało nieczyfte, wfzeteczne do złego prędkie. Krotko mo- 
wiąc: przyrodzęnie na(ze przez grzech tak ieft zepfowane; iż fię 
nie rufza tak, jako przed tym, y nie może tego» co przed tym: y 
ktore przed grzechem. P, BOGA nadewfzytko miłowało; po grze- 
chu barżiey siebie miłuie, niż BOGA, y wfzytkę miłość na się o= 
braca; zawfze wolą fwoię chee czynić, y fwoim appetytom» pafly- 


‘am, wygadzać; choć fię temu y BOG y rozum przećiwi, 


7, I to tu poftrzegać.. Lubo pierworodny grzech, ( ktory tego 
wfzytkiego nierządu y pomiefzania ieft przyczyną ) przez chrzeft 
fig znosi: iednakże appetytu nafzego z BOGIEM y rozumem 
fprzeczność, y bunt; ( ktory T'heologowie żagwią grzechu nazy- 
waią)zawfze trwa. Chóiął bowiem P. BOG z fwoiey niepoiętey 
fprawiedliwoski y opatrznośći, aby ten bunt y fprzeczność w nas 
zawfze zofławała: aby tym fpofobem hardosć na(zę ukarał, y pos 
tłumił; abyśmy fię, to widząc, zawfze uniżali, y mowili: Człowiek 
me czci bedec nie zrozumiał porownany icf z głupim bydłem, y podos 
kmym mu iefł. AR 

8- Stworzył P, BOG człowieka, y barzo go uczcił, y wynioft 


go wyfoko: ( wlewaiąc weń wielkie łafki y dary nadprzyrodzone, ) ” 
Ale gdy pięknośći fwoiey nie poymował, ani za nię Dawcy fwemu * 


dziękował: zafłużył, aby z nich był złupiony, y z bydłem poro- 
wnany; czuiąc w (obie bydlęce affekty y żądze, Aby tak wracał fig 
do siebie; y oglądaiąc fiessiebie famego poznawał, upokarzał, y nię 
miał fig z czego wynośić, A to nie tylko rodźic wfzytkich Adam» 
ale też y fynowie iego: ktorzyby od niego brali pierworodney ła- 
fki dźiedźićtwo, gdyby fam w niey wytrwał był. A tak poznawa» 
iąc nas famych, żadney przyczyny nie mamy do wyniofłości; ale 
do zawftydzenia, y nas fzmych poniżania, iako z nędznego roe 
dźica urodzeni. $ 
9- Powtore, drugi przedni w tey materyi fundament, ktory z 
pierwfzego pochodzi, iż ten ROPY appetyt; y to nafze 
4 2 ; Śl” 
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do grzech 
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nie żeft 
TNICSLONEo 


Ps: 48. 25, 


Sprawiedli 


Drugi funr, 
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PB 
PR A Giąło zmyfłami, gdy do niego infze fiworzenia fwoie przynęty 


an przydadzą, ieft naywiękfzą przefzkodą do poftępku w dofkonało: 
sói. I tak więc mawiamy. iż mie mamy nadćiało nafze glownieyfzego 
nicpi zyiacicla. Boz niego wfzytkie niemal pokufy y grzechy nar 
Iacobi +, fze pochodzą, iako S. lakub w lśćje fwoim naucza: Zkąd moynys 
MOWI», y [wary między wami? izali nie z pożądliwości ma(zycb, ktore 
wojna mw członkach mafzych? Nalza zmyslność, pożądjiwośći, -y 
Rieporządna włafna miłosć, wfzytkich woien y grzechow nafzych; 
wfzytkich deiektow y niedofkonałośći, przyczyną ieft. 1 taieft 

w drodze cnoty naywiękfza trudność, 
1o, Poznali to y fłarzy Filozofowie rozumem przyrodzenym, 
Pozsamal; Dla czego Ariftoteles, wfzytkę trudność czemu kto nie ieft dos 
aepjowanie brym y cnotliwym, na tym zakłada; iż pożądhiwość y affektow na» 
śa/ury fa. fzych,iakie f3, wefele y melancholia, łamać y miarkować nieumie= 
*upogamie, my; Epićtetus wfzytkę Filozofią na dwoiakim fundamencie zekła- 
dał: Wycierp, y wfłrzymay fię: 12 każdey cnoty trudnosć na dwu rze- 
czach zawiiła. Naprzad; w przyjmowaniu y dotrzymawaniu prac, 
Powtore, w witrzymywaniu tę od rofkofzy y delicyi. I tego co» 
dzień doznawamy. Zaden fie bowiem na grzech nie odważa; tylko 
żeby fię trudnośći y przykrości iakiey uchropił, albo iakiey rofko= 
fzy y uciechy doftąpił, albo żeby bez niey nie był, Albowiem ies 
den przefzy dla pozyfkania rzeczy doczefnych; drugi z ambicyi 
dia pozy fkania honory, trzeci dla pozy fkania rofkofzy, y iakiey ną 
zmyiłach ucię.hy; czwarty, aby nie pracował, y z trudnośćją fię 
nie łamał, ktora fię trafia w zachowaniu Przykazań Bofkich y Kos 
śćielnych Wielką bowiem trudność czuje w mifośći nieprzyia= 
ciot, w pofłąch, w upokarzaniu y fpowiadaniu fiş grzechów ćię= 
fzkich, bezecnych, tajemnych. Wfzytkie zatym grzechy ztąd po- 
chodzą. A nie tylką grzechy; ale y defekty, y niedc fkonałośći, w 
A ktore na drodze dofkonałosći upadamy, iako niżey pokażemy» 
zależy „. , M. Ztąd fig na oko pokazwie, na czym zawifło uma: twienie: to 
wartmi. ict, na pofkramianiu paflyi, złych afłektow, y wiainey m pl Śći 
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Dia czego S. Chryzoftom, owe ftowa Chryftufowe: Kto chce isć 
za mną, niech (ię zabrze siebie mego, y dźwiga krzyż fmwoy, y idzie za 
mng, wykładając, naucza: iż ten zapiera fię siebie famego, y dźwiga 
krzyż fwoy; ktory przed tym poczóiwym nie będąc, ftaie fię czy- 


| kym y poczóiwym; przed tym nie maige wftrzemiężliwośći, ftaie 


fig wttrzemięźliwym; przed tym będąc boiazliwym, ftaie fig mg- 


| Żnym, odważnym, ftatecznym. I to jeft zaprzeć fię siebie famego: 


jesli isć chcemy za Chryftufem, 
| świeme Iezyfowe na ciele 


| żywot ludzki woyną na źiemi Przezwał, Albowiem według Apofto= 


być infzym, a nie tym, ktorym kto był przed tym, 

12. Mądrze zaś poftrzega S. Bazyl: iż wprzod mowi Chryftus, 
miech fig zabrze sicbie famego; toż dopiero, niech idźie za mna. Bo 
jeśli fię kto włainey woli nie wyrzecze, y złych fkłonnosći y affe- 
ktow nie uprzątnie; Że wiele będzie miał przefzkod, ktore go od 
naśladowania Chryftufa iako łańcuchami będą odćiągać, y wftrzy- 
mywać, Zaczym wprzod drogę choty przez umartwienie trzeba 
Wwyrownać, albo ią otworzyć. Dla czego też umartwienie nazywa 
fundamentem; nie tylko dofkonałośći, ale y żywota Chrzesciań- 
fkiego, KEPE 

13. Iten to ow krzyż ief, ktory uftawicznie dzwigac musiemy; 
według Apoftoła: zaw/ze umar- 
nafzim obnojzac. To też namienił Tob, gdy 


ła: Ciało pożąda przeciw duchowi, d dych przeciw ciału: bo fig te rzeczy 
fobie wzaiem jprzeciwiaią, abyscie mie to czynili, czegokolwiek chcecie, | 
taż to woyna ielt, ktorą z fobą zawfze nośiemy. Kto zaś lepiey 
Giało y appetyt fwoy złamie y zwycięży: ten lepfzym, mężniey- 
zym, y wfpanialfzym Chryfłulowym kawalerem zofłanie. Dla 
Czego też S, Ambroży y $, Grzegorz nauszaiąt iż to ich prawdźiwe 


| Bug Chryftufomych męfiwo, ktore nie na cielefnych siłach, y fzcrokich ras 


| mionach; ale na odwadze dyfzney J na cnocie zawijło, to ieft, 


e 


na zmycię= 
Zeniu ciała włafucgo, na przełamaniu appetytow, na wzgardzie ro» 
fkofzy y delicyi, na przekonaniu, wfzelakich prac y przeciwności. 
1 przydaią: iż to więkfza rzecz ielt, rządźić siebie famego, nad (os 
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Matth: 16. 
Luc: 9. 


Porzadek 
mabyreapia 
GMOLJ. 


a. Got; 4. 


Proy: r6, 


Gen: 30. 


1. Reg: 24, 
1. Reg; 18, 


Pobudka 
do amars 
Tmienią ieft 
furomość 
niebrzyją” 
ciełą, 


Ps: 80. 


t4 

ba, zmyfłami y paffyami fwemi panować; niż podbiiać drugich, we» 
dług Mędrca: Lepfzy ief cierpliwy nad męża Silncgoż y ktory panie 
nad dufzą fmoia nad miajt dobywaiacego. 


14. Czego tę przyczynę naznacza $. Ambroży: iż cięfzsi [a niee | 


przyiaciele taiemm, niżiawni, A mowiąc ô wielkiey potędze; na 
Ktorą wyniesiony ieft Jozef Patriarcha; twierdzi: iż więkizą rzecz 
uczynił, gdy na cudzołoftwo z Pani fwoią nie zezwolił, niż gdy 


potym nad wfzytkim Egyptem panował. Także y Dawid,za świa» | 
dećtwem S. Chryzoftoma, więcey uczynił, gdy fię zwyćiężył; y 


nie zemśćił nad Saulem, mąiąc go famego iednego w iafkini, y moe 
gąc go zabić; niż gdy ftrafinego Goliatha pokonał: y łupy tego 
zwyóięftwa, nie w Jerozolimie źiemfkiey, ale w Niebiefkicy, za» 
wieśił: y acz mu niewiafty Zydowfkie nie wyśpiewywały tryume 


fu, iako po zabitym Goliacie; ale wyśpiewywały Chory Anielfkie; | 


Giefząc fię z iego wygraney„y chwalebne okrzyki cnośieiego czyniąc, 
ROZDZIAŁ M. 

Zadnego karania więkfzego P, BOG nie może zeftać na człowieka; 
lako gdy poda w niewolą y moc fwoim pafiyom y pożądliwaśćiom, 

1. A żebyśmy iepiey zrozumieli, jak ieft potrzebna, ciało y po» 
żądliwośći fwoie martwić, y żebyśmy przećiw temu nieprzyłacie- 
lowi chęć y siłę brali: wiele na tym nakży; znać, iak to ieft gło» 
wny y fzkodliwy nieprzyjaćiel. Tak zas ieftzły y fzkodliwy. ja- 
ko pofpolićie Oycowie Święći nauczaią; iż miedzy cięfzkimi pla» 
gami, w ktorych P, BOG wielki yoy gniew wyiawia, ieft ta; 


gdy P. BOG grzefznika w ręku y mocy fwoich affektow y pożą | 


dliwośći, iako nieznośnych katow y okrutnikow zoftawuie. Na u» 


twierdzenie tego przywodzą rożne swiadećtwa Pifma 8. A na» | 


przod owo Pfalmfty: [I nie ufluchał Jud moy głoju mego y Izrael nie 
Jiuchał mnie; y busciłem ich za pożadlimościami Jerca ichs będą chodźić 
w wynalazkach fwoicb. I ten był bicz według Apoftoła, ktorym P, 


BOG chłoftał pyfzną y zuchwałą hardość Filozofow Pogańfkich, | 
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15 
o ktorych mowi: Kżorży poznawfzy BOGA, wie iako BOGA uczcili, Romi: +. 
ani mu dziękowali, ale wywietrzeli Ly wyniesii fig w myslach Jwoich: dla 
tego podał ich BOG żądzom ferca ich; nieczyftości, aby fromocili ciata 
fmwoie w fobie famycbe 


h; We» | 
panie | 


(a Nite 2. A tu uważa S. Ambroży: iż przez to podanie Bofkies ktorego 

16 NA | ftowa Pifmo S$, częłto zażywa, nie rozumie fiss iakoby P. BOG 

I26GZ | do grzechu pobudzał, y w grzech wprowadzał: ale; iż tylko do- 

iżędy | pufzcza, aby te złe pożądliwości, ktore mieli wewnątrz, wydawa- 

swig» ły fię zewnątrz; y czynili to, do czego ich diabeł podufzcza. ; 

żył y 3. Ktore karanie iak cięfzkie ieft, ztąd fię iaśnie POZNA; co Z niee 

Jm | go naftępuie, Uważa tamy wymienia Apoltoł, iak wiele złego 

y teg0 | hardym onym F'ilozofom to karanie przymiofłto, y iak ich okrutnie 

b» dr | ten frogi ni:®rzyiaćiel katował, ktoremu od BOGA podani byli. 

tyume | Niepodobna wymowić, w jak wielkie złośći y niecnoty ich wpro- 

elfkie | wadził. Rzucałich bowiem w każdą nieprawość; y nie poprze- 

yng | ftał;.aż 1ch w fromotnych nawet przećiw przyrodzeniu grzechach 

ponurzył: Podał ich mowi Ap ftot, BOG, pajyom zelżywości, | ABE 

sokas 4. leżeli Mędrcow całe go świata, y famę treść mądrości tak O- Tyrańfwe 

ków, krutnie trapiła wyuzdana pożądliwość: co z tobą tak okrutny nie- wł2/7ey po» 

ściom, 


| przyiaćiel uczyni, ieśli fię w ręce iego kiedy doftaniefzż Albowiem Zedlimsśót 


y pos | naucza S. Ambroży: Kto nie umie rzadźić fmoich pożądliwości, tego 
jytacle* | fako kon Jzalony będą młoczyć, [zarbać; rzucac, tuc, ramic, kaleczyćj 
ft gło» | zrapić. Tak z toba ten nieprzyiaći 
Lt gi przy 


el będzie poftępował, iako koń 
zły, narowifty z (woim jeźdźcem: ktorego z iednego błota do 


drugiego, z iednego ciernia do drugiego, będzie rzucał, aż fię z 
nim w głęboką przepaść zrżudi. Toż ż tobą twoy appetyt bę: 
dźie czynił, ieżeli go mie pofkromifz, y nie umartwifz, Będzie ćlę 
rzucał z (profnośći w fprofność, z grzechu w grzech: y nie ufta- 
nie, aż cię w fprofnych grzechach unurzy, y w piekło ftrąći. Dla 
czego upomina Eklezyatyk: Za pożadlimościami y abbetytami fijo. Peel: 18. 
iemi mie chodź, y odzproć fię od tmóiey woli: albowiem, ieżeli będziefz my- 


gadzał pożadliwosćiom twoim; mydadzą: cię na uciccbę, na smiech, ha 
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gwizdanie, nieprzyiaciołom- twoim. Czarći nieprzyjaciele nasi wira 
klzego wefela mieć nie mogą: iako gdy ñas widzą pożądiiwośćiom | go kat 
nafzym pofłuiznych. T'e bowiem nas uczynią takiemis y tam zá- to 
Pi: dokądby nas wfzytka moc piekielna zaprowadźić nie | fey. 
mosla. 
$. Dla tego Mędrzec usilnie P. BOGU fuplikuie, aby ten bicz | pih 
öd siebie o dał: Panic, O;czes y BOZE Żyłóofa megi; odbicHź ode- uin 
fańie brzucha pożądliwości, y niech zá mię nie chwytaia pożądliwości pos KA 
rubfiwa; y dúfzy nieuczciwcy y wiewfjalirwey nie podaway mię. 1 nie | dojść 
bez przyczyny riauczaią Oycowie Święci: iż nie mafz dowodńiey= nica ye 
fzego zagniewanego BOGA znaka: iako gdy na kogo przepuśćis | fat 
aby bez wędźidła za fwoiemi pożądliwośćiami biegał, y czynił co a (A 
chce, y co mu fmakuie. i G | lea 
6. Gdy Medyk dozwala choremt aby iadf y pif, co chcet ieft to z akies 
źnak zdefperowanego zdrowia, y pewriey śmierói. Toż P.BOG | lp 
czyni z grzefznikiem; gdy fię na niego Gigfzko śniewa Dozwala | pi. 
mu bowiemy aby czynił co chcee Człowiek zaś z siébje mdły y ffas | Kali 
by, y złych fkłonńośći peler, tego będźie chciał tylko; co fobie | wf : 
fzkodźi, y smierć przynosi. Ztąd łacno tożumiemy, iako ńędzniy | Bożąd 
y niebeśpieczny íeft ftan onych; ktotzy to za nay więkfae fzczęśćie pó 
maig gdy mogą czyniićy co lig imi podobaw Wiele 


ROZDZIAŁ IV. | 4 grze 


y g (4 fs € pe r e a s 4 
O świątobliwym siebie famego obrzydzeniu, y 6 duchu umartwiee | Wienia? 


| nden 


nia, y pokuty, ktoty z niego pochodzi. | oki 
1. leślito, cośmy powiedżiefiy pilnie fię uważy; dofyć ram na damy 
tym będźie; abysmy święte nas fumych obrzydzenie; y zaprzenię | foi. 
mieli, ktore nam P. IEZUS tak uśilnie w, Ewanielij zaleca, iż bez | cało R 
niego uczniami iego być żadną miarą nie możemy. AE- 
Ze Czegoż bowiem więcey do'tego' potrzeba, jako zapewne wies | “Y 


dzieć, iż Ciało nafze ieft głownym y okrutnym nafzym nieprzyia« iw 
Gielem, wierutńyny zdraycą; ktoremu rowny w żdradach jefzcze a 
zaś 
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Żaden nie poftał? ktory y wieczną śmierć na tego wprowadza, kto 
go karmi, kto mu pobłaża, y wfzytkiego mu dodaie: y żeby nay- 
mnieyfzey zażył rofkofzy, nie boi fię P. BOGĄ obrażać, y du- 
{ze w wieczne męki wprawować, 

3. Gdyby komu rzęczono: Wiedz; naymilfzy, iż ieden z domo- 
| wych twoich, ktory z ftołu twego iada y pija, chce ćię zabić, izali- 
bys fię nie przelękł? Gdyby y to przydano: wiedz y to» iź ćię tak 
nienawidzi; żeó fwoy żywot nie trwa, byle twoy zgubił. Nawet; 
chociaż wie dobrze, iż go po twoiey zgubie pewna czeka fzubie- 
nica y śmierć: iednak tego wfzytkiego za nic nie ma, byleby cię 
fprzątnął, Cobyś na ten czas czynił tzalibyś fig, lubo iedząc, lu- 
bo fpać kładąc, każdego 'czafu, na każdym mieyfcu, nie lękał, y 
nie dręczył? czy nie tu, czy nie teraz, na ćię naftąpiż I gdybyś go 
z iakiego znaku y dowody mogł poznać, izalibys go fobie gorzey 
niż węża nie obrzydźił izalibyś nad nim nie dokazował? Ten o- 
krutny y głowny nafz nieprzyiaciel ciało nafze ieft. Z nami ie, z 
nami śpi: y to wie, że dufżę nafzę tracąc y fam zginie, y z dufzą 
wefpoł dofłanie (ię do piekła: iednak tym wfzytkim gardzi, byleby 
pożądliwośći fwoiey wygodził, | | 

4, Uważże tedy, ieśli nie podźien ieft wfzelkiego obrzydzenia? 
Wiele razy ćię ten nieprzyjaćiel 6 piekło przyprawił? ile razy ćię 
na grzech naprowadźił? ziak wielu darow duchownych ćię złupił 
alekroć każdey godźiny wprawuie ślę w niebeśpieczeńltwo zba- 
wienia? Ktoż fig tedy gniewać y Zarzyć na niego nie powinien, 
od ktorego tak wielu fzkod doświadczył? leżeli czarta nienawi- 
dźiemy y mamy go za głownego nieprzyiaćiela, dla uftawicznych 
fzkod, y woien, ktore z nami prowadzi: nierownie głownieyfzym 
ciało ieft nafzym nieprzyiaćielem, y częśćiey okrutniey z nami 
walczy. [I czarći ledwiebyco mogli, gdyby im Giało nie pomagało. 

, 5: Dla tego ludźie Swięć, tak Siebie y ćiała fwego nienawidźie- 

li, y tak chórwie y mężnie je martwili: aby tego nieprzyjaciela po- 

konali, y cale zdeptali, żadney mu folgi y poćiechy mie dozwala- 
E ý C iąc 


Swięći faz 
mych sig- 
bie nieas 


jąc; wiedząc, iż fołgować mu, toż ieft, co mu dodawać siły y bro» 
ni, na pokonanie nas famych. Dla czego 5. Auguftyn mowi: Nie 
dodawaymy zakazanych sit ciata nafzcmę: aby nie podniofło ivoyny. przes 
ciw duchowi nafzemu: ale ie martwmys aby zmochimfzy fię przeciw nam 
Prov: 29. wie pomfawało. Albowiem iako dobrze Mędrzec mowi: Kżo zdžie= 
ar cińftwa piesczotliwie karmi fugę fivego, potym dozna go niepofłu(znym. 
Starzy oni Zakonnicy tak fig w tym pilnie ćwiczyli; iż fię Ô ża- 
dną rzecz tak nie ftarali; iako żeby tego nieprzylaciela siły potłu» 
mili. I infzemi śrzodkami fię nie kontentuiąc» ćięfzkie prace ćie- 
lefne naiego potłumienie podeymowali. 

6. Pifze Palladiu(z © iednym Mnichu; gdy go prożna chwała 
nagabała, y przykrzyła mu fię, nie mogąc inaczey pozbyć, wielką 
kupę żiemie kofzem z iednego mieyfca na drugie przenośił. Gdy 
80 pytano czemuby to czynił, odpowiadał: Wekfnię tego, ktory mię 
wekfwie, y mfzczę fig mad mieprzytaciclera moim. Toz pifzą 6 S. Ma- 
karyuf(zu w Zywocie iego. O S. Dorotheufzu także czytamy, iż 
Gięfzkiemi pokutami trapił ćiało fwoie. Spytany od drugiego; 
ktory go barzo żałował, czemu na fię był tak okrutnym, odpo= 
wiedźiał: Bo mię ciało zabiia, Nawet S. Bernard gorąco fiş na ćia= 
ło fwoie gniewaiąc; iako na głownego nieprzyjaciela wołał: Niech 
powfłanie BOG; miech upadnie ten zbroymy, niech upadnie y fkrufzony be- 
dźie nieprzyiaciel, wzgardziciel Bofki, byzyiacie] siebie; przyiaciel swiatas 
fluga diabelfkie Co rozumiefze Zaprawdę iesli zenna trzymajzy rze= 
czefa; godźien ich śmierci, ukrzyżmy, ukrzyżny! 

; 7. Podobną y my odwagą y męftwem ciało nafze martwić ma- 
Gi poi; my; aby śiły nie wzięło y ducha y rozumu nie zgubiło: ponieważ 

aj zwyćiężywfzy ciało, y czart poddać fię będźie musiał. Iako bo- 
wiem Ci li duchowie przez ćtało na nas naftępuiąs y chcą nas zhoł- 
dować: tak y my ćiało trapiąc, trapmy czartow y zwyćiężaymy. 
Fẹ wzaiemną utarczkę radził y S. Auguftyn, pifząc na owe ftowa 
Apoftolkie: Ia tedy tak biegę; mie iak na niepewną: tak walczę z 
ezartem; zie iakoby biiac pomiettze, albo iako na poczwayę miecza do- 
: dyr aigas 
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| tymaiaąc:(to bowiem ieft, iako na nieperma)ale chłofiam ciało moies y do 


i: Nie | miemoli przymufzam. łakoby rzekł: Karz ciało ttwoie, y diabła poko- 


| nafz. Tym bowiem |pofobem Paweł nauczyl, abyśmy znim woiowali» i 

| 8. Gdyrządźca iakiego mieyfca Murzynom pogranicznegos 14- Podobied- 
| kiego Murzyna ma w niewoli: wyieżdżaiąc na woynę pęta nan kła- promn 
| dźie,y wtrąca godo więżienia, aby przećiw Panu nie powftał, y o” 
|do nieprzyiaćioł fig nie przenioft. Toż y my z ćiałem nafzym 
czyńmy, aby fię nie przedało do nieprzyiaćioł nafzych, y z mm 

| wefpoł przećiwko nam woyny nie podniofto, 


ROZDZIAŁ V. 

W fzytek poftępek y dofkonałość. nafza na umartwieniu zawifła. | 
| 1 Z tey przyczyny, Święći Doktorowie y Oycowie Duchowni -. 
zgodnie nauczeią: iż wfzytek poftęptk y dofkonałość nafza BEŻ miara 
| mortyfikacyi fię funduie. Naprzod S. Ieronim mowi: Tak wiele pmartwis- 
| pofłapifz, iak wiele gwałtu fobie uczymifz. | na oweftowa łobowe:y mis. | 
| wie nayduie fip w Ziemi delikacko żyjących pifząc, mowi: iż fig dofko= lob 28. 
| nała mądrość,y prawdźiwa boiaźń Boża, w źiemi delikacko; to 
 ieft, weaług upodobania fwego, żyjących, nie nayduie. Iako roli 
| gdy dopufzczaią, aby rodziła co chce, chwaft, diernie; pokrzywy; 
| pofpolićie mowiemy ô niey, iż fię śmieie, y odpoczywa: ćierpi zaś 
| na ten czas, gdy rodźi pfzenicę. Toż fig dźieie na roli ferca na- 
| fzego. Kto bowiem idzie za pożądliwośćiami y affektami fwoie- 
| mi: mawiamy ò nim, iż fie wefeli, y wefoły żywot prowadzi. Na 
tey tedy ziemi, mowi S. leronim, nie nayduie fię prawdżiwa mą- 
drość: ale na ziemi pracuiących, to ieft, martwiących fię; y pożądli- 
wośćiom fwoim wolnośći nie dopufzczaiących. j 

2, Ta ieft miara, według ktorey Oycowie Swięci każdego cno- orm 
tę y poftępek duchowny miarkuią. Tesli tedy chcefz wiedżieć, iak „ARA 
daleko w cnotach poftąpiłeś: patrz iak daleko pofłąpiłeś w umar- WRI di 
twieniu, iakoć fą poftufzne afiekty y pafłye; iaka, naprzykład, ieft cha, 
twoia pokora, ćierpliwość; czy umorzyłeś affekt do świata, do 

a Ce krwie 
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20 
krwiey ciała, A ztąd fig dowiefz, czy poftąpiłeśy czyli nies a nie z 
pociech y ftodkośćf„ktore czuiefz na modlitwie, 

3. Tak czytamy © S. Oycu nafzym Ignacym; iż więcey powa» 
Żał umartwienie niż modlitwę; y z umartwieriia fądził, iako kto po- 
ftąpił S.także Frandifzek Borgias, ftyfząc, iż kogo chwalą z 

świątobliwośći y dofkonałośći, zwykł mawiać: 
śli będzie umartwionym. Ludovicus Blofius ft 
twionego, rownał z gronem wina doyrzałym y fmakowitym: nieu- 
martwionego zasz niedoyrzałym; gorzkim, niefmacznym; według: 
Is: 5.40. Tzaiafza: Czekałem iagod, aż urodźiła ćiaruki» 
4. Ta ieft rożnica miedzy fynami Bożemi, y fynami światowe- 
mi; iż ći gardząc umartwieniem idą za appetytem: ktorzy zaś fæ 
Gal: 3, Chryflufowemi, ciało fmoie krzyżuią z wyfiębkami y pożadliwościami: y 
nie idą za paflyami, ale za duchem y racyg. fk 
s. Nie mowię iednak, aby dofkonałość nafza zawifła iftotnie na 
Umartwieniu, ale na miłośći Bożey: y człowiek tym dofkonalfzym 
będzie, im fie przez miłość z P, BOGIEM śdiśley żiednoczy, 
Ale iako kamień wyfoko zatrzymany; zaraz po uprzątnieniu prze- 
fzkod, bieży na doł, do centrum y punktu mieyfca fwego przyro= 
dzonego: tak dufza nafza duchem będąc, y na widzenie Pe BOGA 
Wotzofła, po uprzątnieniu pożądliwości y affektow; ktore ją ia- 
ko związaną trzymały, natychmiaft za łafką Bożą, do P., BOGA, 
iako docentrum fwoiego leći; y z nim fię przez miłość iednoczy. 
Dufiy wa- 6, Dla czego S. Auguftyn mowi: Wjzytkie rzeczy wagami fię 
ga miłość, Jwoiemi rządzą: y idą ua mieyfca fmoiee Lekkie rzeczy do gory; iako 
powietrze y ogień; cię/zkie zaś na doł, iako woda y źiemia, Waga 
moia miłość moia, taca lig śpiefzę. Co w żywiołach y ćiałach przyro- 
dzonych czyni waga; albo ciężar, to fprawuie w rózumtiym ftwo- 
rzeniu miłość, Przeto iako rzeczy przyrodzone rufzaią fię za wa- 
24 y ciężarem, ktory maig; tak ftworzenia tozumne; rufzaią fig za 
miłośćią w nich panuiącą, Zaczym jeżeli w nas miłość światowa 
panuie, appetyt czói y eftymy; także włafna wola, y pragnienie 
- wy = 
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2I 
wygod y wczafows nafze pórufzenia będą żiemikie y światowe. 
Ale ieżeli te wfzytkie affekty przez umartwienie odetniemy; bę- 
dżie w fercach nafzych przemagała miłość P. BOGA nafzego; y 
on będźie nafzą wagą: y za tą wagą prędzey pobieżemy do P. 
BOGA, niż kamień do fwego centrum y punktu. To namienia S. 
Auguftyń pifząc: Pczymiłeś nas Panie do ciebies Y niejpokoyne ieft ferce 
tajzes aż odpocznie w tobie. Słufznie zatym Oycowie Święci dofko- 
nałośći według miary umartwienia tozmierżaią. Bo kto fię dobrze 
umartwi, wielką fię miłośćią Bożą rofpaliz zaczym y dofkonałym 
zofłanie. 


gnie ickú do krynic mod, tak pragnie dufza moia do ciebie BOZE, tak 
mowi: Teln męże żabiiź, á po ich zabiciu więkfzym fię pragnieniem rożś 
Pała, pozabiiawjzy węże spiefzmiey do krykic bieży. Co tak do nafzey 
matetyi ftofuie: Chcefz wiedźieć; czehu fię gorgcym dofkonałości 
pragnieniem nie zapalafz, y nie mafz gorliwey ku BOGU miłośći? 
Przyczyna ief; iż iako jeleń wężow fiie zabiiafz: Węże wy(fępki tmo= 
ie jé J uiepofkrómione pajfye: zicdz J wmariw węże niebramwości, w tet 
| czas fordeczniey będzie(z pragnął zrzodła prawdy: y uczuiefz w tobie 

Żądzą dofkonałośći: wriet fię zamiłuiefz P. BOGA, y będźiefz do 
niego tęfknił, iako ieleń do zrzodła: [ak tedy daleko półłąpi u- 
martwienie, tak daleko poftąpiy dofkonałość. A gdźieindźiey tak 
mowi: Pyzybywańić wiłosciy wmnicyfzenie bożadlimości: dofkonałośćy 
zadney nie mieć pożądliwości st aż 

$. Tako złoto, im fię lepiey óczyśći od zużla, tym lepfze ief y 


| przedniey(ze: tak y miłość Boża tym ieft dofkonalfza y więcey 


iey przybywa; im barźiey paffyt y afektow cielefnych ubywa: kto- 

re gdy cale fię wyrzucź, miłość Boża batzoczyftay dofkonałabędźie> 

9. lana Opata, iako świadczy Caffianus; iuż już maiącego umie= 

rać obftapili łożko uczniowie; usilnie go profząc, aby im iaką nau= 

kę y upomnienie za teftament zoftawił, za ktorymby mogli przyść 

do dofkonałośći, On wzdychaiąc rzekł; Nigdym moiey woli mie czy= 
hig 


7. Tenże S. Doktor, wykładaiąc te Pfalmifty ftowa: Iako pras Ps: 
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"il 9 żadnego nie uczyłem, czego mprzod nie uczyniłem, 


OZDZIAŁ VI 


włafzcza tym, ktorzy około bliźnich zbawienia 


chodzą, potrzebnieyfze nad innych left umartwienie, 
I. Acz wfzy 


arzo iet potr 
zgadzali: Zakonnikom iednak ieit n 


Zakonnikom, z 


Zakonnikićm, nauczą S. Bene 


czynią, tak slubuią: Obieczię odmianę moich obycząłom, | to wfzy- 
cy, ktorzy w Zakonie iefteśmy obiecuiemy: A to mamy gzynić 
przez umartwienie, Sklądąiac z nas Jłarego człowicką, d przyobłocząc 
amego, iako mowi Apoftoł. Dla czego y S. Bernard habit Zako- 
nu [wego przyimuiącym przekładał; Pilnuycic [jnaczkomieygby fzczes 
guiny duch do Zakony, wjtępomął, d ciało zofkamąło zą forige Przez 
co dawał znać: iż ię nie mieli ftarać ô ciało, ani ò wygodę appety» 
tu dielefnego; ale tylko O ducha; według Apoitąła: duchem chodž= 
cie, a żądz ciclefnych yie będziecie pilnować. Duchem z.a8 chodżićs 
iet żyć według ducha y rożymu; â nie według ciała y zmyflow, 
I było to, według Kaffyana, iakoby Pewne zdanie y pofpolite por 
danie ftarych onych Puftelnikow, y nie iedny m doświądczeniem „e 
twierdzone: iż żaden w Zakonie poftępować y wytrwać nie może; 
ktory ò umartwieniu fwoich paffyi nie myśli. Te bowiem żadną 
miarą z Zakonnemi tzęczami zgodzić fię nie mogą; y owlzem fą 
im przeciwne. Wielorakiro, mowi Caffianus, doświadczeniem naucze» 
pi tmteydzą: iż ten m klafztorze żadną wiarą wytrwać nie możes ktory 
woli fmoiey nie nauczy e zmyciężać, BĘ: 

2. A lubo wfzytkim Zakonnikom to umartwienie ieft potrze- 
bne: tym iednak naypotrzebnieyfze, ktorzy fię około zbawienia 
dufż bawić maią. T'o dowodnie wywodźi §. Chryzoftom, Albo» 


»wiem 


tkim ffugom Bożym ćwiczenie w umartwięniu | 
zebne; aby fię barźiey a barziey zawize z wolą Bożą | 
aypotrzebnieyfze, lakó tym | 

ktorzy wzgardźiwfży światem przyfzli do Zakonu. I to iet być 
dykt, żywota y obyczaiow popra» | 
wié y na lepfze odmienić, Przeto Benedyktyni; gdy Profeffyą 
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wiem te dżikie beftye(iako óń paffye nazywa)w konwerfacyi z bli- 
Żniemi, więcey do fwoich wygód okazyi nayduią. Zołnierz, ktos 
ry ftroni od potyczki; (woię tai riieudolność: ale iadąc dó potrze- 
by, pokazuie co może. Podobnym fpofobem, mowi S. Chryzo- 
ftom; kto zamknąwfzy fié w komorce siedźi; defekty, ktore may 
zakrywa: ale wychodząc na świat, aby fię z nim potykał, musi mieć 
wielką cnotę y umartwienie. R 


3. Krom tego; abyśmy tych, ź ktofemi koñwerfuiemy, mogli Z kimpřzė 
1 ftatemy,te: 
mia fig aks 
4 ) SZ 4 komodo» 
abym m/zytkich zbawiłs Do czego iak ieft potrzebne umartwienie, ść many, 


Chryftafowi pozyfkać; potrzeba, abyśmy fię z ich obyczajami, ile 
można, zgadzali, według Apoftoła: Wfzytkini w/zytko fe Satem, 
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każdy widźi. Nauczaią Filozofowie: iż fama źezenica, przez Kto- t. Cor: 9. 


rą podobieńftwa y obrazki wfzytkich kolorow y farb wftępuią do 
oka, y w ktorey fię widzenie dźieie, żadney w fobie farby nie ma. 
Albowiem gdyby iaką każ napoionia była, wfżytkieby ińfze rzeczy 
pod tąż farbą wyrażała: Naprzykład, gdyby fama w fobie żieloną 


| farbę miała, wfżytkieby rzeczy zielone pokazówała; gdyby czetwos 


ia, wfzytkieby rzeczy wyrażała, iako żielone, czerwone fzkło; 
wiżytkie rzeczy Żiekone, albo czerwone w oczach wyfławia. "Dak 


| y tobie potrzeba naturę, obyczaie poftanowić, abyś był bez Żadney 


paflyi: żebyś wfzytkich obyczaie, paflye; inklinacye, mogł przyimos 
wać, y z każdym fig zgadzać, R ŻAR ZR â 

4. Nie ieft duch Zakonny, ani duch dofkonałośći, tylko do tych 
lgnąc, z tymi korwerfować; ktorzy fa teyże kondycyi, tegoż hu- 
morus teyże fantazyi; iako cholerykowi tylko z cholerykiemń, me- 
lancholikowi tylko z melancholikiem; daleko batźiey, hie mieć do 
żadnego chęći y forca, tylko do tego ktory ieft tegoż Narodu, 
Kroleftwa, Prowincył, miafta, teyże krwie. Tzalibyś fię nie Zalił 
nad takiemi oczema, ktoreby nie wyrażały; y nie pokazowały, tyl- 
ko iednę farbę: A to daleko gorfza y niefzczęśliw(za, mieć wolą 
tak śćiłłą, y tak źle ułożoną: iż nie może miłować, tylko krewneż 
80» powinnego, iednegoż narodu; teyże źiemie, Miłość zarowno 

e wizy 
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Coll: ; wfzytkich ogatnia; Bo bliźniego dla BOGA miłwie: Przeto ża. 


dney rożnice nie czyni ofob. Niedbą czy to boganin, czy żyd; czy oe 
brzezaniec, czy nie; czy grubego narodu y tatarzym, czy: niewolnik; czy 
solny: ale wfzyśko, y we w/(zytkim Cbryfłus. Radby wfzytkich wnę- 
trznośćiami fwemi ogarnął; iż na nich, jak na fynow Bożych, y na 


braćią Chryftufowę pogląda. A ztąd fię pokazuie, jak ieft potrze» | 


bne umartwienie, 
Do zacho- 5. Potrzeba umartwienia y do fpolney miedzy nami miłości; 
mania mi- ktorą nam P, IEZUS tak usilnie zalefił; iż z niey kazał rozezna= 
tości bra- wać, ktoby był uczniem ie 
Siei czas kto gwałći y wywraca, gdy siebie, y fwoich wygod, fwoiey 
umartmie- CZE Y eftymy» fzuka. I niech fiş każdy examinuie; a obaczy; iż; 
nie, loan; kiedykolwiek przećiw miłośći grzefzy, czyni to dla tego; albo, że 
13. mu przymowią, albo, że go nie Uczczą; albo, Że mu czego chce, nie 
dadzą, albo, żeby czego nie utracił, bez czego być niechce. Wfzyt. 
z Cor: 13. fzwkaiacey, co włajnego ich, Do czego S. Ambroży. Ieżcji fię kto 
chce podobać wfzytkim twe mfzytkim; niech fzuka, nie tego, co fobie poży= 
Philip: 2, żeczwo ieft, ale co wielom, iako Jzukał y Pawcł; ktory nas do tegoż u- 
pomina: Niech każdy uważa, nie co Jwego icft, ale co drugich, 
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O dwoiakim umartwienia y pokuty rodzaiu: y iako ten dwojaki ro- 
dzay ieft zwyczayny w Zakonie Societatis. 
Matth: ar. r. S. Auguftyn pifząc na owe ftowa S. Mattheufza Ewanielifty: 
Od dni Tana Chrzciciela, Kroleftwo Niebiefkie gwałt cierpi, y gwatto- 
U martwie wwnicy borywaia ie, tak mowi: Dwa fa powsciagliwosści y krzyża ro- 
e M „  Azaie, ieden cielefny, drugi duchowny, Przez. pierwfży trapiemy ciało; 
5 y nazywa fię pokutą zewnętrzną: y takie fą dyfcypliny, pofty, wło= 
śiennice, twarde łożko, pokarm podły y fzczupły, fuknia przy- 
grubfza, y tym podobne; ktore ucifkaig ¢ćialos y fwoich mu delicyi, 
wygod, y uciech bronią. Drugi rodzay ieft droż(zy y myfzfzy: to ih 
« bo 


go» akto nie. Tę bowiem miłość naten | 
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ko to uprząta y znosi mortyfikacya: y gotuie drogę miłośći, mię |P 
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o |, rządem mieć poru(zenia dufzney codzien woiować z. fwoiemi, wyfęp- 
* | kami, firofawać siebie famego iakąś cenfura furomwosci y cnoty, y [przeci 
a miać fię człowiekowi wuetrznemu, zawize fię pafować z włafną wo- 
4 o jak oby przeći iwko wodzie pły /waiący rozum włafny łamać, po= 
4 WE gniew, zatrzymywać niećierpliwość; obżarftwo; oczy; 
| ięzyk, y infze zmyfły miarkować, To: mowi, kto czyni; przeła- 
łoś | mawfzy ciała, pafi, y appetytow fmoich miir, gwałtem do Kroleftwa 
| Niebiejkiego mfiępnie: ten ieft odważnym y mężnym żołnierzemy 


na ten | Ktory gw wałtem Nieba dobywa: 
woiey 2, Dla tego, to wnętrzne y duchow ne umartwienie, nad pier< 
WOIE 


ż | wize iett w wyśmienitfze: Albowiem po »rufzenia dufzne przy tłumić 
1 $] | 

ay | bonor y chw rale ludzką podeptać, nierownie więkfza ieft; niżeli 
> X | włośiennicami y dyfcy pinami ciało trapić. A iako ten pokuty ro- 


Ge | |dzay ieft zacniey fzy; tak też ieft y trudnieyfzy, yz wielką pracą 
y |pr zyc} hodzi: Bo: coieftl leplzego, to też ieft y coś drofzfzego. Ta 
Fb] [nauka isit S. Grzegorza na wielu mieyfcach, S, Dorotheufza, y in- 
ig ka | |: ch Qycow Swietych. 
dą Ten dwojaki rodzay iet zwyczayny w Zakonie Societatis. 
A: co pierwfzego fię tycze: acz pewnyc ch mortifikacyi S, lgnacy Ww 
| żadney regule nie przepifć lał, ktorebysmy z obowiązku czynić po- 
| winni; y fp >fob żyćia, co do rzeczy zewnętrznych y powierzcho- 
„.. | wnych, chciał mieć w Societatem pofpolity dla dłafanych przy- 
kiro- | czyn: iednak, iako w krotce obaczemy, y temu z infzey ftrony mą- 
|... | drze zabiegł, iako y w tym fprawować fię mamy, poftanowił. 
elity: | Wielkiemi y ftufznemi racyami przyćisniony, poftanowił, aby fpo» 
wał | fob życia w Societatem w rzeczach powierzchownych był pofpo- 
a e | lity, y wfzyt tkim zwyczayny, Ponieważ bowiem śrzodki z koń- 
cielo; | cem zgadzać fię powinne: Societatis zaś koniec ieft, nie tylko fta- 
wio | rać fięó włafne zbawienie y dofkonałość wiafną; ale wefpoł 6 zba- 
przy” wienie y dofkonałość bliźniego; barzo do tego końca należało; aby- 
ay AR zwyczaynego uczćlwym Klerykom ddźlęcja używali, y tak 
jo ý * | łacniegfzy do wfzytkich ftanow ludźi przyftęp mieli, Tym bo- 
fo D wiem 


Oba te fæ 


in Societas 


te. 


iefteśmy Zakonnikami, z Kler; ka- 
Zgadzamy fię y z Laikami, nie u- 

g0. Krom tego; 
iatu pokazała fię tego czafu, Ktorego herezya 


a abity wyśmiewali. 
Przeto żebyśmy y do nich lachi | prz 


cy» wysmiewaliby nas, brzydziliby 
onwerfacyi przyfłą pili:a takby koń- 
cay dla ktotegood P, BOGA ieft poftanowiona Societas; doftą= 
0; Sdybyśmy iaki furowy y oftry ha- 
bit przyjęli byli, podobnoby jaki ćięfzki grzefznik do nas nie Smiał 
Przyftąpićs rozutmieiąc, iż iako z nami famemi w habicie, tak z nim 
y fumnieniem iego oftro zbyt prawować lię będźiemy, Musiał te- 
dy być habit nafz pofpolity, y ktorymby fię żaden nie brzydźił; a=- 
bysmy tak do wfzelkiego rodzaiu ludźi łacnieyfzy Przyftęp mieli, 
y wfzytkich ratować mogli: Poglądał w tym S. Ignacy y na przy- 
kład Chtyftufa Pana, ô ktorym świadczy S$, Auguftyn, yz niego 
S. Thomafz: iż, aby fię lepiey do konwetficyi z ludźmi przyfpos 
| fobił, y więkfzy w nich pożytek uczynił w powierzchownych rze. 
| czach raczey śrzedni życia fpofob fobie obrał, niż furowy y oftry 
„Jana Chrzciciela. 

4. Co fię tycze innych pokut zewnętrznych, acz nam żadney w 
ofobnośći w żadney regule nie Przepifał: podał iednak do nich ży” 
wą regułę, to ieft, Starfzych tozfądek y dyfzkrecyą; aby na każde. 
go te pokuty wkładali, ktoreby im w BOGU rozumieli być po- 
mocnieyfze. Do ich zaś przyimowania dwojaki fpofob podał S. 
Fundator, to ieft, aby każdy że pokuty obierat, Ktoreby rozumiał, za 
pochwaleniem Starfzegos do więkfzego pożytku [mego duchownego pozy- 
$eczniej (ze; albo ktoreby fami Starsi ka tetnuż Koticowi na tniego włożyli, 
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_ iewinnośćj przyfzłi do Zakonu, infzych dla owych, ktorzy z cię- 
f ciemi grzechami wítapili, Przeto §. Auguftyn,y S. Bazyli, nau- 
c ag; iż to Żłdnemu nie ma być dźiwno, gdy Zakon iednego ze 
wfzytkiemi fpofobu nie używa; y że ieden więkfze oftrośći podey- 
muie, niż drugi. Albowiem tu rowność przepifować, byłaby barzo 
wielka hierowność, Nad to; iż ta fama rożność, nie tylko dla in- 
nych ofob ieft potrzebna, ale y dlaiedney, według rożnych czafow; 
fpofobnośći, y potrzeby, ledna bowiem pokuta będzie pomocna pod 
Czas pokus, olchłośći; druga pod czas pokoiu y nabożeńft wa; ie- 
dna dla zatrzymania tegoż nabożeńltwa, druga na pozyfkanie iuż 
utraconego, Dla tych tedy przyczyn niechciał S, Ignacy, aby ie- 
dna miara pokut y mortyfikacyi, była dla wfzytkich, y dla każdego 
zolobna, ale wfzelkie pokuty dał w moe Star(zym, aby ie oni 
dżielili; iakoby rozumieli być według sił każdego, y każdemu 
pomocno, 

6. Co liç też zgadza z regułą, ktorą z podania Bofkiego Anioł 
z Nieba przyniofł S. Pachomiulzowi. W ktorey w tenże fpofob 
przykazuią Starfzemu, aby on każdemu Zakonnikowi naznaczał 
pokuty, iakichby każdy potrzebował. Iż tedy y Societas żadnych 
zwyczaynych y pofpolitych pokut z reguły przepifanych nie ma; 

i D2 iako 
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. . . . . Pp. . . . | I 

iako drugie maią Zakony: nie idzie ztąd, iż żądnych pokut nie czy-j| hoyi 
mi; albo że gardzi temi, ktore drugie Zakony świątobliwie odpra- f nic, dy 
wuią, iako te, ktorych rożnośćią dżiwnie fig Kośćioł Boży zdobi: || [zczę 


ale że to za rzecz Poftanowieniu nafzemu, y | 


Końcowi iego zgo- | pafij 


dnieyfzą, yz dawną OQycow Świętych nauką barźiey fię zgadzaią- | Przet 
cą, ofądził; pokut fpofob y miarę rozfądkowi y miłośći Starfzych | unit 


cale zoftawuiąc. Ktora też 


przyczyna ieft, iż pokuty czyniemy, y | chown 


częśćiey, y więkfze, a to z więkfżą chęcią y gorliwością. Dla cze- | byłof 
go(co dobroci y miłosierdziu Bożemu przyznawamy)jw famey rze- | pierze 
czy widźiemy: iż w tych pokutach Societas barziey fię ćwiczy, y | Zakon 
barżiey ich zażywa; niżby używała owych, ktoreby regułą były | iefteśn 
przepifane. Niech taż dobroć Bofka fprawi; aby tak dobra, świą-|| nad ir 


tobliwa, y Kościołowi Zwyczayna gorliwość y duch roft y po-|| roj 


mnażał fię: aby nam raczey munfztuka(iako fię do tych czas džia- 
ło)niż oftrog, potrzeba było. 

z- lednakże drugiego rodzaiu pokuty; toieft, paflyi y włafney 
miłośći umartwienia, Societas wfzytkiemi fię siłami trzyma. I ta z 
wielkich przyczyn iedna jeft: czemu S. Oćiec nafz Ignacy zwy- 
czaynych y powfzechnych pewną regułą nie poftanowił: iż chciał, 


abyśmy fię wfzyfcy na wnętrznych paflyi, złych fkłonnośći umar- | 


twienie wyśilali; y tę nam naywiękfzą y nayprzednieyfzą pokutę 
naznaczył: iż ta ieft nierownie nad umartwienia ciała godnieyfza, y 
wyśmienitfza. Przepifał nam S. nafz Odiec w Konftytucyach y 
Regułach niemało wyfokich zabaw: do ktorych wykonania ofobli- 
wego umartwienia, y zaprzenia siebie famego potrzeba. Chce za- 
tym, aby to każdego z nas naygłownieyfze ftaranie było, żebyśmy 
fię za to wfzytko chwytali, cokolwiek do tego zaprzenia y umar- 
twienia pomaga: y żebyśmy w prawdziwych y gruntownych cno- 
tach y dofkonałośći uftawicznie poftępowali. I zaprawdę mogł fię 
obawiać, y nie bez przyczyny, y z fobą tak rozmawiać: Ieżeji mo- 
im zmwyczayne y fłateczne pokuty przepifzę, y regułą ie obwarnię; podobno 
nimi kontentować fę będą, p daley nie bofiabią, rozmmiciąc, iż na nich do- 
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ie czy-| fpc, y rzeką. Z reguły obowiązany ieftem do tak mielu pofłow, włosien= 
odpra- nic, dyfcyplin: te wykonaw/zy, obfićiem m/zytko wypełnił. A tak opu- 
zdobil fzcze to, co lepfzego, y głownicy(zego y na czym m[zytko zawifło: toieft, 
o zgo- f pafjyi fwoich umartwienie, y prawdziwych y gruntownych chot cwiczcnies 
idziią-| Przeto nie nainfzym grunóie nas ufundował, tylko na wnętrznym 
pilżych 
emy, pł 
)la czes 
ey tże=| 
czy, y| 
r by] 
„ świąc | 
y po- | 
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umartwieniu y cnoćie. Chciał zatym, aby żywot nafz w powierz- 
chownych rzeczach był pofpolity: ale w wnętrznych y dufznychs 
był ofobliwy y wyśmienity: tak dalece, aby fig ten wnętrzny w po- 
wierzchownym wydawał, y pokazował, że iefteśmy prawdźiwemi 
Zakonmikami. Ktorego zewnętrznego swiadećtwa; my; ktorzy 
iefteśmy z familij Pana lezufowey, naybarźiey potrzebuiemy, a to 
nad innych Zakonnikow. Albowiem tych, albo habit od infzych 
rożni, albo w fzaćiech y pokarmach oftrość, czyfii ich przed ludzmi 
chwalebnemi. Ale w Societatem; gdźie tych powierzchownych O= 


| ftrośći, nie mafz, trzeba to nagradzać wnętrznemi cħotami: aby w 


|| 


í 
j 
| 


nas każdy widźiał głęboką pokorę, fkromność, miłość, gorliwe 
pragnienie dufz, y nie iakie z P. BOGIEM fowarzyfzenie: y fa 
nas patrząc, y z nami końwetfuiąc, mogł prawdziwie mowić: ža- 
prawdę prawdźiwy to ieft lezuita. Ci f nasienie, ktoremu błogofła= 
mit Pam, 

8. Przeto, dokąd naybarżiey zmierzać, y w czym fię naywięcey 
y usilnie ćwiczyć mamy, jeft to wnętrzne umartwienie. Ktore gdy 
w nas fłabieć pocznie, mamy wiedzieć: iż nateń czas żyć przefta- 
niemy po Iezuicku, y iako fynowie Societatis. Zewnętrznego zaś 
umartwienia zażywać mamy, iako pomocy y śrzodka do otrzyma- 
nia wnętrznego; iako nauczał S. Francifzek Xawier y przed nim 
S. Bonawentura, 

9. A ztąd każdy zrozumie, co ieft za przyczyna; (0 czym częfto 
ftyfzemy, y z łafki Bożey doznawamy,)iż Societas w fwoim fpo- 
fobie rządzenia ma dziwną łafkawość y wdźięczność. Ktora nie 
na tym zawifła, iakoby w Societatem nic cięfzkiego y trudnego nie 
było; albo iakoby Starsi wfzytkiego dozwalali, czegokolwiek 
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chcą; y ô co profzą, poddani 
dnaby była y imienia 


by fię naydowało; niegq. 


| yułay 
Zakonu)ale iż trudne y Gięfzkie tzeczy z dy- nym, 
fzkrecyg na poddanych wkładaią. Trafaią ię w Societatem rzeczy | tie; 
barzo trudne, y barzo Gięfzkie: ale do ich wytrzymania, wizy(cy, chi 
torzy w Sociętatem Żyią; fpofobią fię paffyi Umartwieniep, za- Śólyj 
Przeniem famych śiebie, oboiętnością y gotowością na wfzelką wo. rom 
3y rofkazanie Starfzych, I ta oboiętnosć; gotowość, odwaga, fipa 
poiobienie poddanych, ieft Przyczyną oney przyjemności y wdzię- | pf 
CZNOŚCi; ktora fię w Societatem, tak W Starfzych rządzeniu y ro- | do; 
azowaniu, iako y w poddanych ftuchaniu y pofłufzeńftwie, nay. | kiem,; 
duie: Tak bowiem każdy iett w ręku Starfzego, iako kawałek gli- | wym; 
ny w ręku $atncarza, aby z niego ulepił naczynie, iakie chce. Ito | czynić 
Upatrował w dźiwnym (woim pofłanowieniu, od P. BOGA „8-1 | winien 
tchniony Si nafz Odiec: Kiedy fwoim rofkazał usilnie pilnować u- | otobie 
martwienia, y zaprzenia (amych Siębie, właśnie iakoby mowił: Be- | myk; 
dzię m Societatem rzeczy trudnych y ciefzkich barzo wieje; Ktore aby ka~ | iki ki 
Ziy był gotowy Przyimować 2 mielką ochota; » żeby Star i smiele ie wkłąc | tomie 
fali ma każdego z poddanych; ten um wienia y zaprachia siebie Jamego biony, 
założyłem fundament, Niech tedy każdy lez 12 pomimen być oboiętnym, potrz 
J w ręku Starfz 89 ha m/zytko gotowy; aby cok Amiek wilżi fig Star = | wiłą: 
Semt, mogł wojnie y be biecznie rofkazywac: tak wł isnie tako żejł glina | pił bić 
w reku SAhcarza, y kawał faza su VERU kramca; ktory z ni (27 4:0; U, ) 
co mu fie podoba; ieduę część obroci ną rekawice; dr uga Ba Kliny do iw- trane 
Knies trzecią na kołnierz; lubo iedna częsć tak dobrą iejł, iako Y druga; Pokuty. 
bo wfzytkie z ieducgo Jukna y tak dobra glina, z ktorey [epi garnek do ki- | uwolni 
cbnie, żak, ) ta, z Ktorey ulepi kubek də picia; iż wz edzie taz yiedna gli- | wiej 
a ich, iaka mowi A poftoł. Także, wfzyfcy w. Societatem będą | nić 
połuczniami, wfzyfcy tegoż czaf i do niey wftąpią; a podobno tak [wić i 
dobry dowcip ma, ktoremu każą uczyć w Infimie, iako ow ktory IE roz 
uczy T'heologij. Iednak nie ufkarża fie glina, ani fukno; Czemss Owy 
ge mnie to uczyneje z . ; ley po 
10. Przyczyna tedy tak wielkiego w Societatem pomiarkowania, ` |y 
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| pił, bićias y pracy potrzeba, aby fię na (woie mieyfte zgodzić mogł? 
| ii. Naftępuie ztąd, co S. Bonawentura poftrzega. Acz wnę= 
trzneumartwienie; nierownie jeft trudnieyfże niż powierzchowne 
pokuty: iednak łacniey od tych, niż od tamtych, może być każd: 

uwolniony. Albowiem może kto prawdziwie rzec: nie mogę tak 
wiele pościć, tak wiele włosieńnie nosić; tak wiele dyfcyplin czy. 
NIC, bofo- chodźić, ò pułnocy wftawać. Ale żaden nie może mo- 
wic: nie mam tak wiele sił, takiego Zdrowia, abym pokornie ô fo- 
bie rozumiał, abym był cierpliwym; pofłufznym, na wfzytko go- 
jtowym. Możefzći wprawdzie tżecj nie mam łafki do tak głębo- 
kiey pokory; pofłufzeńftwa, odwagi; iaka ieft w 

iey potrzeba; ale nie możęfź mowić; nie mam Z 


Societatem, y ia- 
drowią do tego. 


Bo 


3r 
| yułagodnienia, powinna być w tobie: abys był dobrze umartwio= 


nym, oboiętnym, y-na każcą wolą Starfzego gotowym: aby w to» 


„OJ | bie żadney nie było fprzecznośći, wftrętu, tak w fercuiako y zwierze 
lzylcy, | chu; cokolwiek 5 tobie Starfzy poftanowi, Przeto gdy tey łacno- 
Po 2a- | Séiyy chęći, w wykonaniu woli Starfzego, y przyjmowaniu ćięża= 
ką wo- row; Od niego włożonych, nie czuiefz: nie Starfzemu to przypi- 
"8" Y | fuy, ani na niego narzekay; ale na ćiebić famego, iż umartwionym 
"zę" | mie iefteś, y do wfzytkiego fpofobnym, Albowiem Starfzy czyni 
I) 10- | co do iego urzędu należy: y ò tobie rozumies ze ieftes Zakonni- 
Day- | kiem; y dla tego um artwionym, na wfżytko oboiętnym y goto- 
ek glis wym: anı tego potrzeba, aby fię wprzod ćiebie pytał, co chcefz 
> Ito | czynić, y czy gotowym na to iefteś, coć rofkaże, Bo zawfze po- 
A Da- | winienes być gotowym; y [pofobnym do wfzytkiego, cokolwiek 
jac U- | © tobie pofłanow ią. I owfzem Starfzy wielkąć cześć czyni, Że Gi 

: Bf- | za takiego uznawa, y lako takiemu wolno rofkazuie. Gdy kamień 
by ki- | jaki kfztałcnie jeft obrobiony, łacniuchno go kamiennik wfadzi na 
wkla- | to mieyfce, na ktore mu lię podoba. Iż bowiem na to ieft wytos 
am% | biony, aby fię wizędźie zgodził, gdzie go pofadzą; nic więcey nie 
tnyms | potrzebuie, tylko żeby ręka rzemieśmka przy ftąpiła; y on wpra= 
Stir- | wała: Gdy zas należytego nie ma obrobienia, iak wiele młotow, 
UA) 
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Bo do tego nie trzeba sił Gielefnych, ale dufznych. Bo tak mocny 
iako y fiaby, tak zdrowy iako y chory; tak wielki iako y mały, zgo- 
ła wfzyfcy, za pomocą łafki Bożey, byleby chóieli, mogą temu 
wfzytkiemu dofyć uczynić. 

12, Teft to na wielką pociechę owych, ktorzy dla tego fa lękliwe- 
mi, y ręce opufzczaią: iż tozumieią, że nie maią tak wiele ducha, 
aby mogli wftąpić na tak wyfoki koniec, jaki fobie Societas prze- 
kłada. Gdy Saul iako w pierwfzych Księgach Krolewfkich czyta- 
my, kazał Dawidowi oznaymić, że mu chce da 


ać corkę fwoięs od- 
powiedźiał Dawid: I mała fe to rzecz widzi być zięciem Kroler- 


ogi, Y podły, Co ftyfząc, kazał mu Krol o- 
Znaymić: To powiedzcie Dawidowi; nie potrzebnie Kro! zrekowin tyl- 
ko ha obrzezkom Filiftyn(kich, aby była zem/fła z niepr zyiacioł  Krolew= 
kliwym możemy. Nie potrzebuie 
P: BOG tych talentow; doftatkow, przymiotow; ktore ty fobie 
w głowie rozftawiafz, BOGIEM moim ty ieflesy y dobr moich mie po- 
trzebuiefz; tylko tego potrzebuie; abys tych Filiftyńczykow, appe- 
tyty twoie y złe fkłonnośći obrzezał, 
13. Tegoż od nas wyciaga y Societas; zatym iesli fam chcefzs 
możefz być dobrym iey członkiem, y zgodną pomocą. Staray fię 
tedy, abys miał głęboką pokorę, abyś był obojętnym, y na wfzyt- 


ko gotowym; a więcey od ciebie nic nie potrzebuie. Strzeż BO- |k 


ZE! aby w tobie iakie znaki prożnosśći y pychy poftrzeżono; abyś 
był f(woyłebikim, y fwoiey głowy; abyś fwoich tylko wygod prze- 
ftrzegał, niepotrzebnych fzukał rekre acyi, abyś z Starfzymi obłu= 
dnie nie poftępował. "De bowiem def: kty iesliby fięw tobie na- 
lazły, żadenói ię Zakon nie będźie widźiał tak cięfzki y trudny, 
iako Societas, Kto zaś ieft pokornym, umartwionym, ubogim w 
duchu, obojętnym na wfzytko y gotowym, y włafną wolą z siebie 
Zrzudił: wfzytkie rzeczy in Societate będą mu fłodkie 1ak'z cu- 
krem, miłe wfzytko iak w raiu. s 
14. Zatym barzo fłufzna, abyśmy wlzelką P. BOGU wdżię- 
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cmocmj eznosé wyświadczali, y to dobrodżiesftwo ferdecznym affektem 
lyyigo] rofpamiętywali: iż, lubo w Societatem trafaig fię rzeczy barzo ćię- 
p3 tem fzkie y trudne, iż tak ułacnił y ofłodził, Albowiem y zewnętrzne 
i pokuty w Socjetatem(co łafka iego (prawnie) f3 częft(ze y pofpolit- 
gkliwej fze, niżby je ktora reguła przepifać mogła. Co zas fię tycze wnę- 
duchaj trznego umartwienia,ktore S, Auguftyn nad powierzchowne prze- 
is przej Dosi, mamy ie w regułach y Konftytucyach tak dofkonale opifane y 
h czyta przykazane, iż go żadne powierzchowne umartwienia nigdy nie 
oig; od} dogonig, í 
Krokw- - 15. Teśliby fię zas kto temu fprzećiwił,rzecz na oko pokaże, A 
Krol o-| naprzod: izali to nie iafna iako fłońce, iż to, nad pofty, dyfcypli- 
win tył-| DY» y włosiennice trudnieyfza: Starfzemus Qycy Duchownemu, dos 
Krolto-| Jkonaty każdego iakokolwick do dufze należącego porufzenia, pokus złychy 
rzebuię| /Ktobmości, w/zytkich defektom y niedofkonałości, rachunek oddawać? Ktoe 
ty fobiej FA rzecz. tak iet Societati nafzey pożądaną, y zwyczayna; iż ieft z 
jejo-| Młotnych uftaw Poftanowienia nafzego jedna, "Także y ono, co 
n appe-l druga reguła przepifuie: D/a więkfzego m duchu pofiępku, á zmła- 
Jzcza dla więkfzego uniżenia y pokory włafney, każdy ma być kontent; 
hel) 25) w/zytkte iego umyłki y defekty, y w/zelkie rzeczy, ktoręby w nim poe 
ray fig frzeżone były, do Star/zego, od każdego, ktoryby ie okyom [pomiedźi pobye 
wfzyt- czył, odniesione były, left to rzecz tak trudna, iż bez wielkiey po- 
ż BO-| kory y umartwienia wykonać iey niema] niepodobna, A to» żebyś 
oz ebyś| mie narzekał, że ćię wprzod ofkarżyćiel nie upomniał; albo że wię» 
d pize-| ey powiedział, niż w famey rzeczy było. Lecz y na tym mało; 
; obłu+ | gle powinieneś być gotowym, aby cię iawnie ftrofowano. A nie 
bie na: | tylko za defekt prawdziwy, ale y fałfzywy. I owfzem, gdy fałfzye 
rudy; | e Świadectwa przećiw nam ftyfzemy; chce S. nafz Oćiec, abyśmy 
„gim w | 18 Mie tylko fkromnie, cierpliwie, ale y wefoło znośili, żadney do 
„śiebie | PICh przyczyny nie dawfzy, A iako ludzie świeccy winfzuią fobię 
k zeus |  Wielkiey czci y poważania: tak my fię wefelili z ofławy, krzywd, y 
fi wizelkiey wzgardy. Do czego iak wielkiego męftwa y cnoty poz 
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mi do każdego urzędu, pofługi, zabawy; na ktorą nas 


Starfzy na- 


Znaczy, y`na ktotymkolwiek ftopniu Societas nas poftanowi. A| btetes; 
ponieważ w niey fą tak rożne oprie y zabawys y iedna nad dru-| kchże i 


83 wyfzfza: zaprawdę, abyś był go 
pofadzonym; y tak fię nim kontentował, iako y 
rzecz wyfokiey dofkonałoś 
trzeba utrapienia. Krom te 
nym, fpofobnym; oboiętny 
część świata; na wfzelką pracą 
tylko do infzego Collegium, ale do infzey Prowincyi, 
Kroleftwa,do Indyi, tak W fchodńich, iako ý Zachodnich 
mu, do Niemiec; do Anglij, Siedmigrodu, 
ki, rodźieów; krewnych; przyiaćioł 
Uboftwo Societas tak dofkonale y ś 
nie wolno żadnych łakoći wriośić dò komory, 
chować: nawet y ksią(zki, w ktoreybyś naymniey 
prowadźić, albo ią; odieżdżaiąc, wżźiąć z fobą. 
Śmy fię ze wfzytkiego obnażyć po 
ani kłotki, y kluczyka u siebie, 
być na widoku, iakobyś każdemu przychodzącemi mi 
Weź ieżeli chcefz, albowiem to rzeczy nie moie- | 
16. [e rzeczy, y tym podobne, 
ezayne, dofyć pokazuią; iako y w dofkonałośći, y w tru 
pokuty y oftrosći powierzchowne 
kolwiek na siebie famegó zechce być furow 
twić iak naybarziey, y oftre podeymować p 
dobrego ducha)w Societatem do tego wzy 
okażye. A lubo naleźli fig tacy, ktorzy prz 
pokufy, też fame pokufy płafzczykiem 
podeymowaniem w infzym Za 
y obmawiali: iednak fam czas 


ktore fą w Societa 


tkiego ma na 
eCiw powoła 


potym wy! 


dźiwe racye: ale Że umartwienia y dofko 


winni: iż nie wolno fic zam 
chować: ale wfzytkie rzeczy maig 


tow na raynifzfzym ftopniu być| 


nie obaczyfz, ami oni. ciebie, 
diśle zachownie: iż żadńemu 


przewyfzfzaią, DIA czegó, ktos 


więkfżey dofkonałośći, ý 
konie ćięfzfzych pokut poktywali, 
awił, iż to nie były praw- 
nałośći; do ktorey ciągnie 


ky mate 


naywyfzfzym; ieft| foie o 
Gi: y żebyś był takim, nie pofpolitego | |kin. T 
80» zawfze powinieneś być przepafa- | przedwk 
m; gotowym, iachać w ktorąkobiviek | 

od Starfzego naznaczon 
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Societas, ścierpieć nie mogli. Czego mamy pewny dowod; y od 
tychże famych, ktorzy Societatem opuśćili świadećlwo;(a cow 
tey materyi naywiękfza)od famey Stolice Apoftolkiey deklaracyąs 
to iefł, od Piufa V: ktory przed tym był w Zakonie Kaznodźiey- 
ikim. Tak bowiem w pewney Bulle, ktorą na obronę Societatis 
przeciwko ieyże zbiegom y apoftatom, lubo na świat, lubo do in- 
fzego Zakonu fię przenofzącym, okrom iednego Zakonu Kartuzy- 
ahfkiego, wydał, deklaruie, Przełożywfzy bowiem, jaka Poftano= 
mięnie Societatis dofkonałość, iakie trudności y prace w fobie zawiera: fam 
fundament pokufysktora z niey iednych do swiatas drugich do infzego Za» 
konu wyciaga, tymi flowy wyraża: Iednak niektorzy z lekRomyslności, 
iako rozumiano; przekładaiac pokoy nad pracą, ktora,bez wątpienia, Za* 
konnicy Societątis dla.rozmnożenia y utwierdzenia Wiary Cbrzesciań/kiey 
uftamiczpie podeymować musieli; y prywatne wygody, nad pofpolity teyże 
Societatis, iako y Cbrzesciań/kiey Rzeczypofpolity pożytek niedyf/zkretnie 
brzekładąiacj y pod farbowanemi racytkami udaiac, że toczynią dla [cbto= 
nienia fię do lepfzego y furow[zego pożycia, y że do infzych, nawet Men= 
dykaniow y Zebyackich Zakonow, przeniesć fię dla tego mogą. Ktore 
flowa wyrażają: iż w (amey rzeczy, nie tak dla doftąpieńia wię- 
kfżey dofkonałośći, ani dla żądzy furowfzego y oftrzeyfzego ży- 
wota Zakon Societatis opufzczają: iako Że niechcą mieć tak wiele 
| ferca, ducha, y odwagi; iakiey do tak wyfokiey dofkonałości, u= 
| martwienia, oboiętnośći y gotowości,ktorey Zakon Societatis wy» 
£iąga, potrzeba, 

17. Ta tędy przyczyna była, czemu S, nafz Ociec to umartwie- 
nie tak pilnie fynom fwoim zaledił: y chciał, abyśmy fię w nim iak 
naybazżiey ćwiczyli y gruntowali, y wfzelkiey do tego pilnośći 
przykładali, 


ROZDZIAŁ VII. 


U martwienie nie ieft nienawiścią, ale prawdźiwą miło» 
> ścią, nie tylko dufze, ale y Ciała» 
E2 


lo Po» 


T 


5 2%” 


= 


N':nsmifż 1. Ponieważ wyżey namieniiem, idąc za nauką Świętych Oy- 

ief edus, cow, ia Ewanielij fię funduiących 

dobri, dru y zabrzeć (gs to widźi fię barzo ćię(zko; y fprzećiwić fię nafzey 

gatis. "naturze: przeto, aby kto, ftyfząc to; nie uftrafzył fies y ztąd nie 

brał okazyi do opufzczenia wfzelkiego umartwienia, krotko tu 

przełożęs iż to nie ieft nienawiścią; z ktoreybyśmy nam famym 

zle życzy: ale fzczerą miłośćią, a fie tylko dulze, ale y ćiała na- 

fzego. Iako z drugiey ftrony; nie martwić fies ieft mienawiśćią; 

nie tylko du(zes ale y ćiała. Date temu swiadectwo S$. Auguftyn, 

Galat: s; Ktory pifząc na owe towa Apoftoła: duch pożąda przeciizko ciałus 

mowi: Vckhoway tego BOZE bracia moi! uchway tego BOZE, aby duch 

pożadalać przećiw ciału, nienawidźiał ciała! Czegoż tu nienawidzić 
Wyjtępkom ciała nienawidźi, mądrości ćiała nienawidzi: wfaelkich ie= 

go fortelow, złych pożądliwości, fprzecznośći iego przećiw rozu= 
mowisjfrzeczttośći ustlności Smierci nienawidzi. Ciało zaś miłaie, gdy ie 

Podobie- Martwisy gdy mu fię fprzećiwia, Właśnie iako Medyk nie nienawi« 

fiwo dźi chorego; ale tylko choroby: y przećiwko niey fwotch przemys 

ftow dobywa; chorego raczey miłuiącs niż nienawidząc. 

2, I tak tego ten S. Doktor dowodzi., Miłować kogo, ieft żys 

czyć mu dobregosiako naucza Ariftoteles; iako nienawidzieć kogos 

iefł mu życzyć złego. Więc kto fig ftata, ciało podbić rozumowi; 

y iego zły appetyt, y złe pożądliwości powśćiągngć; czyni ftaranie 

© wielkie dobro y pożytek iego; to ieft, ô wieczny jego cdpoczya 
nek y chwałę: y tak ciało prawdziwie miłuie. 

martwienie nie ttwa; sle mu dozwala czego ch 


ki w ogniu wiecznym, f mę zak są. 
Pobłużae „3 Ten tedy ciala (wego fienawidźi, y nim fię brzydźi. Przetó 
ślału, iefi dobrze mowi Prorok: kto miłnie nieprawość; nienamidżi dufze fmoiey, 
żrandźi. Albowiem wieczne męki na niç zaćiąga, Dla teyże przyczyńy z S; 
sza niena Auguftynem mowić możemy, że taki y ciążą fmego ntenawidźi; ody 
p. p 10 też męki przywodźi. Z teyże przyczyny mądrzy Theologos 
5: LO, ©, "wie 
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siz mamy mos Jamych nienawidźieć, | 


Kto zaś 6 iego us | ( 
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| Oy wie nauczaią: iż dobrzy y fprawiedliwi barżiey fie miłują, niż źli 
dziec, [y grzefZniia to nie tylko co do dufze,ale co y do Ciała. A to dla ts- 
naley | go» 1ż dla ćiała ftaraią fię O wieczne dobro; 6 wieczne błogofta- 
4d nie | wieńftwo, ktorego y ciało będźie zażywało. A S. Thomafż przy- 
ko tu | date dla teyże przyczyny: iż fprawiedliwi ćiało (wole; nieiakąkol- 
amym | wiek miłośćią miłuią, ale miłością w BOGU, ktoty ieft naywyfze 
ła mae | fzyy naywybornieyfzy ftopień miłośći, | 
visia | _4. Możemy to zrozumieć że dwu chorych: ź których ieden ie y Po dotie: 
utym | piie co chce, cokolwiek mu fmakuie, nie dopitfzcza fobie krwie pu- "ai b ką 
cilh | S6ić, każdym lekarftwem fię brżydźi: drugi w chorobie fwoiey o» sych, 

y duch | ftrożnie poftępuie, dystę chowa, pokarmów y tiaboiow żadnych 

widze | hie przytwuies żadnym _fię lekarftwem, choć nayprzykrzeyfzyms 

ich ie | nie brzydźi, depufzcza fobie choć ż boleśćią krew pufzczać, Ztąd 

rozi“ Bo iż ten barżiey niż tamten ciało y zdrowie fwoie miłuie, 

gdy ie | Bo żeby ie ptzywiodł do zdrowia, y zachował, matey fig przyktós 

nawie | 861, djety y gorzkich lekaritw zażywaiąc, nie wzbranias Tamten 

zefnye | zas niechcąc nic wycietpieć; y fiaymnieyfzego pragtienia wytrzy- I 
_ | mać, siebie fimegó zabiia. Toż fié dźieie y w nafżey materyi, HH 

fiży: | Toż S. Bernard niektorym świeckim ktorzy ña niego dięfzko taa [| 

kogo | tzekali, iż bracia iego wielkie y oftre czynili umartwienia, odpo= JA 

nowi, | Wiedział, mowiąc: iż ći; ktorzy tak mowią, y rozumieją, tacżey 

łoratie | fwoach Ciał nienawidżieli: ktoremu dozwalaiąc krotkiey toikofzy 

„oczys | Y uciechy; na wiecznie ie męki gotowali, y wiecznie żabiiali. Bra- 

go Ue | Cia zaś {woi prawdziwie ie miłowali, ktofzy ciała fwoie, do krot» 

, paje | kiego ćzafui ie trapiąc; do wiecznych rofkofzy y uciech fpofobilie 

emg | 5. Teyże prawdy nauczył ńas Chriftus Pań w Ewanielij. Abó- Matth: 16. 

| | Wiem powiedziaw(ży: leżchi kto chce isc ża mnes ý weżmie krzyż 
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|rzetó | J+00)s Y poydzie zd mnži zaraz przydał tey {woiéy -pówieśći przy- 

„miej | Szynę: Kro bowiem zechce du(zę [wole zachować; zgubi tą: á kto zu- | 
yri bi dujżę [moię dla mnie, znaydžić iż, Ktore towa tak tłumaczy S, i 
y ody Auguityńs Wielka y dziwna nauka, iak to może kto miłować dufze Imos 


ogo“ 


ię, aby zginęła: à wienawidźieć icy, aby nie gingła. Leżcli źle; tieporzas 
wie 
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38 f 
dnie milomales, na ten czas miałeś i 


nawidziałeś, na ten cząs ia miłowałey, Albowiem na ten czas cho» 


wafz ją na żywot wieczny, iako tenże Zbawićiel gdzieindźięy nau- 
Jean; 13. €Za: Kto nienawidźi dufze fivoiey na tym śmiecie na zywoł wieczny 
frzeże ieys T tak zamyka S. Aupuftyn: Szczęśliwi ktorzy pienawi 
dzieli firzegac, aby nie enbili 
nie zgubił w drugim żywocie, 
Możemy 6. Drugą do utwięrdzenia te 
iednę Augyftyn: N 


20ż przywodzi przyczynę tenże S, 
ie przejłate czego miłoróać teh, Ktory ço iufzego nad zo bar- 
rzecz bar- diey miłnie, 1 przytacza na to dwoiakie podobieńftwo. Pewna, żę 
Tey Ask stonoge y rękę fwoię miłuie, ktory dopufzeza, aby ie ucięto, gdy 
ao M ucięćie potrzebne ieft do zachowania zdrowia. Miłuieć barzą 
Podobiezi. RE członki, ale zdrówie barżiey: przeto rad fzkodę cierpi w mniey- 
fina fzym, aby w więkfzym fzkcdy ponośić nie musiał, Pewna y to, 
że łakomy barzó miłuje pieniądze, y ma gorliwą ządzą, aby 1e za» 
chował: iednakże niejako wygania z domu chleb -kupuigc, y cokol- 
wiek do zatrzymania zdrówia potrzebnego ieft. Luto bowiem 
pieniądze milte, barziey iednak żywot: przeto ch i > 
mnieyfzego; aby czego więkfzego ochronił. Tak też y człowiek, 
nie przeftaie ciała fwego miłować, gdy ie martwi: iednak żywot 
wieczny więcey miłuie. A że maywiękfzy dufze pożytek, y dlą 
doftąpienia dofkonałośći, y żywota wiecznepo; potrzeba Ciało tra- 
pić; dla tego ie trapi y mortyfikuie. A dla tego; nie ieft to nienae 


wiść, y defekt miłości: ale gorętfza ku BOGU, ku dufzy włafhey, 
y ku dofkonałości miłość, 


ROZDZIAŁ TX, 
Kto ciała fwego nie umartwia; ten nie ma Żywotay 
nię tylko duchownego, ale ani rozumnego, 
Twiski 1. Troiaki żywota todzay naznacza S, Auguftyn; Zywot befty» 
ief Żywot, alkis żywot Anielfki, y żywot Ludzki. Zywot beftyalfki wfzytek 
0 1 SY wygadzaniu appstytowi, y ielefnym pożądliwośćiom: Zys 
wo$ę 
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wot Anielki wfzytek iet w BOGU, y szeczach Niebiefkich: Zya 
z niee | wot Ludzki miedzy tymi dwiema śczedni, dla uczeftnićtwa; które 
ls cho» | ma człowiek ż-Aniołami, y beftyami. Teżeli bowiem Żyie według 
y nau | ducha, żyie po Anielfku; iesli według diala, -eżyni fię beftyóm pó: 
yleczny | dobnym; y żyje pobeftyalfku. Co wyśw 
wawie | wiąci, Kto według appctytu cielefnegt 
zebyś | diug przykazań Bo/kicb, duckem iefls sę zd 
|. 2. Przeto,kto, cieleným pożądliwosćtom dogadżay nie tylko 


idcza y S: Ambroży mo- 


zyje, ciało icf: kto zaś żyłe ipes 


ne S, | nie żyle według ducha; ale aoi według rozumu, ale żyie po beftyt 
to bar- | allku, “T'o fama miałoby has przychęćić, abyśmy w umartwieniu 
ha, żę | 1ak niaypilniey fię ćwiczyli. Bo coż wipaniałośći y godności ludz: 
n gdy | kiey na podobienftwo Bofkie dia wieczney chwały ftworzoney 
barzo | barźiey nie przyfto!; iako aby (ię czynił bydłu podobnym; ftarąc fię 
nniey | ciała z Api pofpolitego niewolnikiem, chodząc za iego żądza- 
y to | mi, rofkazaniem, y fkinieniem; y czyniąc wfzytko; do czegokol- 
je za | wiek fię fkłoni? 
okol- | 3, Co fzpetnieyfzego y nierządniey(żego być móże, za swiade- 
wiem | lwem S.: Bernarda, y ktore gorfze używanie y Żyóie: iako gdy 
laie ca | Pani, to ieft, rozum, ktotyby miał panować y rofkazować, /łużj; W% 
pwiek, | łezzolnik, to ieft, cialo pannie? “Fen to iefkow ftrafziy nierząd, y 
żywot | Wywrocony wzgorę nogami porządek, ktory niegdy Mędrzec us 
y dlą | patrzył: Widziałem flugi na koniach, tako panow; á Xiażęta chodzą” 
ło tra | ce o ziemi iako flugi, y. fźpetnie fię wyfługuiących. Iakby to y na 
piendę | ipoyrzenie brzydka była, mowi. Magifter 
iney, | podziwienia; gdyby iaka be 


ya w munfztuku człowieka prowa- 
| dziła; y targała go na każdą ftronę, na ktorąby chóiała; y rządźiłą 
| im według (wego upodobania, ktoryby nią rządzić powinien: 
| Takich od fwoich pożądliwości okiełznanych, ieft wiele; y wiel: 
|kich> y małych. I żeieft bez liczby; iuż ich fprofność y poftrachu, 
[y podźiwienia nie ma; co famo godno ieft wielkiegoużalenia. Czy: 
tamy O Diogeneśie, iż zapaliwfzy w famo południe pochodnią, po 
tynku Athęńfkim, iakoby czegoś fzukaiąc, przechodźił figę, Spy- 
s tany 
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50 
tany, czegoby fzukał, odpowiedział: iż fzuka człowieka, Gdy mu 
drudzy zarzudili; oto ludzi pełny rynek, iakoż człowieka fzukafz? 
Rzekł: nie fą to ludżie, ale beftye, Albowiem nie żyią po ludzku, 
ale po beltyalfku, idąc za Ciała pożądliwościami, y iego fkłonnoe 
SClam1. b 

4 Przywodźi S, Auguftyn drugie podobieńftwo, rzeczy nafzey 
barzo ftużące, lakim ieft, prawi; w oczach ludzkich oms ktory widzi 
fig wgorę nogami chodžic:(co ieft smiechu godno y fzczere błazeńe 

wo)żakiż ieft w oczach Bofkich y Anielfkich ten, nad ktorym ciało miqa 


r. i s + | 
[ne panie, y u ktorego rozum ftuży. Ktokolwiek bowiem takim | 


left, ten wywroćiwfzy fie chodźi; nogi u niego na gorze, A głową 
na żiemi, A ktożby fig tak chodząc nie wftydźił? Seneka nąwety 
w głębokim pogańftwie widźiał tę fprofność, y zadziwił figs y ta- 
kie zdanie, á prawie Bofkie, wydał; Wiekfzy ieffem, y ma więkfze 
rzeczy urodzony, nie żebym był niewolnikiem ciała mego, Złote zgołą 
ftowa, y godne; żeby ie Zakonnik Chrześćiańfki na fercu fwoim 
wyfztychował, leżeli bowiem poganin, fimym przyrodzonymówige 
tłem oświecony, tak ro umiały tey fpro(nosći fię wftydził;coż ma 
czynić Chrześćianin, ofobliwą Wiary światłościa oświecony?coż mą 
czynić Zakonnik, tak wielą Bofkich 
olypany?ż Przeto S. Auguftyn śmiele mowi:iż ten, ktory tey (pros 
nośći nie widźł, y nię czuje, wfzytek rozum ma wywrocony, I 
będzię ftrafzydło brzydfze nad pierwfze: że człowiek w betyg tig 
przemienił; iednak tego nie czule, ani widzi, | 
5. Pifze Galenus,iż dziećięći 
£o prędzey pewne drzwi usiłował kluczem otworzyć; á im barżiey 
O tousiłował, tym barżiey mu fię otwierać nie dawały. I że mu iię 
to nie powiodło; tak fię roziadł; iż y klucz zębami kąfać, y drzwi 
nogami bić począł, I nie tu koniec. Począł bowiem bogow ftra- 
fznie bluźnić y przeklinać, pienić fię; y tak fzaleć, iż widziały fię 
z fwoich miey fc Oczy iego wyfkakiwać. Co widząc; powiada, iż 


tak fobie paflyą gniewu obrzydźił, 
nego 


darow, łafk, pociech; obficie || k 


em będąc widział człowieka, ktory | 
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41 
nego nie widział, aby fię temu fzalonemu nie ftał podobnym. Co 
jeżeli pilnie uważemy, możemy miec bodziec: abyśmy żyli iako lu~ 
dzie rozumni; y nie dozwalali pożądliwośćiom nafzym wolności, 
aby nami obracali, iako chcą. S. leronim na owe ftowa Ioba: Mąż Top r. 
byłw żiemi Hus naimię Ioh, pifząc, mowi: iż był mężem prawdźi- 
wym. I daie tego przyczynę iuż odemnie namienioną: Albowiem 
Ziemia ciała iego dufzę iego nic przytłumiała; ale rofkazniacego rozumu 
rada w[zytko czynił, według upomnienia Bo/kicgo: Pod tobą będzie appe- Gen: 4. 
żyć tmoys y ży będźiefz nad nim panował, 


ROZDZIAŁ X. W 
Trudnieyfza tõ, opuścić umartwienie, niżli fig w nim ćwiczyć, Ua 
1. Podobna kto zarzudi: Widzęć ia na oko; iak potrzebne ieft Ji 
umartwienie, y iak pożyteczne: ale gdy fobie pracą y trudność, z Ik 
ktorą umartwienie przychodźi, uważam; nieiaki od niey biorę I 
witręt. Na ten zarzut aprzog odpowiadam z S. Bazylim. Teżeli 
dla zdrowia ćielefnego pocye barzo gorzkie, y. chętnie piiemy; y 
dozwalamy, aby nas cyrulik siekt jako chce, albo też palił. Do 
tego, ieśli dla zebrania pieniędzy, odważaią fie ludzie na tak wiel- 
kie nieb: śpieczeńitwa, y lądem, y wodą: daleko przyzwoićiey y 
tozumniey, uczyniemy, gdy dla duchownego zdrowia, y dla wie» | 
cznego błogoftawieńítwa, niejaką trudność y przykrość przye I 
puściemy, sił: i 
„2. Ale że fię z przyrodzenia Gięfzką pracą brzydziemy: a gdy Ciężfze 
koniecznie cierpieć co musiemy, ftaramy fig w tym ô folge, y Ò ia- 74f nieu- 
kie ułacnienie: przeto mowię pomtore; iż nierownie trudnieyfza 79*mie- 
człowiekowi, chronić fię umartwienia, aniżli fię w nim ćwiczyć. Pia ait 
Albowiem, mowi S. Auguftyn: Rofkazałey Panie, y tak iejł. aby fobie is 
był karanicm w/zelki umyj nieporzadny. To ieft ow nierząd y biedze- 
nie fię, ktore, powitaiąc appetyt przećiw rozumowi, y rozum prze- 
éiwko BOGU „ wielką katownią y mękę naczłowieka wprowadza, 
3. Co ię we wfzytkich PR nayduie. Bo coż ieit na Swice 
616 


Pomiefzać 
mie meżd= 


koy czysi, śe, coby z porządku (wego wyfzedfzy, nie turbowało, y pokoi 
nie wywracałoż Kość z mieyfca fwego wypadłży, iakich bolo 
nie zadaież Zywioł z mieyfca fwego na infze przeniesiony, iakiej | 
go gwałtu nie cierpi? Ze tedy człowiekowi rozumnemu włafna EB 


Pokoy dza 
Soy zawijł 
RBA UMAY= 
ŚWiEBIK, 


|) Ma my 
eli: Jedn 


że, od burzy porual | 
rofkazał wiatrom yl |. 
Podobnym fpofobem, gdy buu| | . 
woich wiatrom rofkazować bę. ý 
ieniem y rozumem; natych miaít| |. 
"FE 
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Te k pożądan będźiefz miał pokoy. Aleieżeli ich martwić nie zechcefzs 


kd: ich burzliwośći tam y fám rzucać y wywracać ćię będą, 1 
7 ? 6, Ale żeby fię iefzcze iaśniey pokazało; iż O więkfzą pracą przy» Wiele iek 
włafna SKA > A ZE a: : legc isi zé 
chodżi, y ćię(z(zy krzyż na ramiona fwoie wali ten, Ktory fięlęka %8 jaj 
y chroni umartwienia, niż ow ktory fię w nim ćwiczy, przyftąpe apam. 
my do ofobnych przypadkow, w ktorych to codzień iasnie wi- 
dziemy, Obeyrzy! fig na śię y przypomnij: iakie w fobie czuiefz 
ułożenie, gdy fig kiedy rozgniewafz, gdy na brata przykre iakie [i 
flowo wypluniefz, y co niepięknego, z pogorfzeniem, uczynifż: 
: iaki wftyd, melancholia, niepokoy na fumaieniu czuiefz? Przyznay 
fię, ieżeli na ten czas ńie więkfzy krzyż na fumnieniu czuiefz; niż W 
„.« | gdybyś był gniew yięzyk powśćiągnął? Uważ daley, iaką ma | 
gorzkość, fmutek, fufpicyą, boiażń, nieumartwiony Zakonnik; | 
| ktory na wfzytko, cokolwiek mu Starfzy rofkaże, oboiętnośći y 
J.. „| gotowości nię ma? ledney tylko rzeczy, od ktorey ferce iego ftro- 
ła teach ni dofyć; ab ftawi krzyż eniu fie, y fi k Żył. 
ea |” ye; aby w uitawicznym Krzyżu, gryziemiu tig, y imutku Zy 
p Bo tę zawfze w oczach y w głowie nośi, A lubo Śtarfzemu nigdy 
Ri Be mysi nie przyidzie, aby go kiedy na taki urząd naznaczać 
amta mieli: jednak 1ż taki ieft możę fie, y zwykł fię nąznaczać: w jakim I) Eii 
Joe ftrachu y zamięfzaniu zofłaię, aby tego na niego nie włożono? A Jka ATN 
wa zd] zako trafia fię owemu, ktory ma nogę ranną y choras iż cokolwiek Mid SŁ 
zkądinąd przypadnie, wfzytko rozumie, że mu noga dolega; tak IU l 
14 


y welo 
ley p nieumartwionemu Zakonnikowi wfzytko fię widzi, że go na to IIb 
BU Nazńaczą, od czego troni. Kto zaś icft umartwionym, oboiętnymis Iii 
mę: „| y na wfzytko gotowym; zawfze ieft wefoł, nic fię nie boi. $ MAJ 3% 
M p 7, Uważ y to: iaką będzie miał mękę, krzyż, fufpicye, melan= JIG A 
rok: H cholią; hardy, gdy fię obaczy w kąt zarzuconym, zaniedbanyms JUR: KT 
(zy por wzgardzonym, widząc, iż go na żadną rzecz Znaczną, godną; nie IIR 
WA naznaczaią, iż na niego nie malz refpektu; y nie daig mu tego, cźe- hardy ich Ja, eż 
) gdy DĄ go żąda? Do tego iaka w nim będzie boiażń, melańcholia, gdy co niejpokoją ; 33 
o „4 mu publicznego czynić rofkażą, niewiedząc; iako fię ta rzecz po- 7» 
a wiedzie: y z czego chwały y "e" ludzkiey fzuka, to fię haiegó 

R 2 ; hans 


swsiemie, , lako mu należy, Bo co za wefele może mieć ow Zakonni 


sif 7%. ow, ktory P. BOGU pilnie, gorliwie, w ni 
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hańbę, wftyd y niefławę obroci? tak go pycha zewfząd męczy yil gaiza 


e 


katuie? O iak to nędzny żywot! Toż mowimy Ô innych nieumar- | 
twionych afektach. T 'woie tedy paflye twoiemi fą katami: ktorzy | 
ćię tak długo męczyć będą; aż fig martwić, y z ręku ich wydźzierać 
poczniefz, A to prawdźiwa, lubo kto tego doftąpi, czego żąda, | 
lubo nie doftąpi. Iak długo mu bowiem nie pozwalają; na co fig | 
zawżiął, uftawicznie fig dręczy: Nadźieia, ktorą zwłaczaią, trapi | 
dufzę. A y na ten czas, gdy fię iego appetytowi dofyć ftanie, Niej 
będzie bez boleści. Ale toż famo bedzie go trapiło, pdy z fobą tak 
będźie dyfzkurował: luż tedy maíz, czegoś chóiał, iuż twoie żą- 
dze ukontentowańe: a coż mafz ztąd za zafługę, iż czynifz, co| 
fam chcefz? I tak mu wfzytko w piołun fię obraca. 

8. Do tego przyftępuie uftawiczne gryżienie fumnienia: ktore 
zawfze z fobą nosi ten, ktory fig nie chce umartwiać; y. czynić taks 
i k; ktory| 
nie dla czego infzego przyfzedfzy do Zakonu, tylko żeby poftęp= || k 
ku fwego pilnował, y ćiggnął do dofkonałośći; ó Żadney rzeczy 
mniey nie myśli, y mniey fię pie ftara iako ô to? Pewna to, Że mu= 
éiw melancholij zawfze żywot prowadzić. Co też 6 każdym w 
iego {tanie mowić możemy. Albowiem robak on fumnienie gryal 
zący, ktorego z fobą zawfze nosiemy, ieśli nie będziemy tego czy- 
nili, co.do nas należy, uftawicznie wnętrzności nafze roztacza: | 
Mowi Magifter Auila. Niech kto bołoży na iedney (zali prace y przy | 
krości, ktore kto, zyiąć 2 pilmością, y bofiępniąc, y zamwfze Jig martwicy 
podeymuie: á ma dyngicy, boleści, gorzkości, ktore oźiębły, nicabałyy mien= 
martwiony cieybiec musi; rożne od owych, ktore martwiący fie ponosi: po- | | 
tysiąckroć te, niedbałegos niemartwiącego fę, brzeważą owe, ktore umara) 


o 
tmiony chętnie znosi. 


9.. Dźiwna zaprawdę! .Wiekfze ma pociechy, wefele, rofkofz, 


b z JE; efpaniu, w modlitwach; 
w kazdey pracy y umartwieniu ftuży: niż ożiębły, wolny w gada= 


niu, ludzkich pociech fzukaiący, y we wfzytkim woli fwoiey wys 
gadzaiący 


| Płacą p 
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(ZY y| -gadzałący,  Powierzchu ożiębły śmieie fie, wefele pokazuie: ale 
punar wewną'Fź płacze y ięczy. Sprawiedliwy zaś zewnątrz płacze; ale 
i ktorzy) fig w fercu śmieje; y wefeli. Dla czego mowi Mędrzec:, Droga le- Prov: 15; 
dzicrać| mmych, ożiębłych, iako płot cierniowy. Co famo iż miał uczynić, 
o żąda,| przez Ozeafza Proroka groźi P? BOG: Oto ia drogę twig zagro- Ofem z. 
aco fięj dze cierniem. Albowiem do pożądliwośći y uciech ćielefnych przy= 
, trai miefzał bolefne fumnienia gryzienia, do rekreacyi Borzkość, do 
mnie czynienia włafney woli boleść y mękę, W tych bowiem rzeczach 
obg tak) oŹiębły ztiayduie óiernie, ktore ferce iegó kolą y ranią. Sprawie- 
oie 44 dltwych zaś droga równa ieft, y bez chrapows Droga Sprawiedliwych Provi 15. 
nfz co] bez zawadys O BOZE moy! iakieżo pokoju ywefela zażywa gor- 

, lwy Zakonnik, omartwioty; poftępku fwóiego pilniuiący, y wizyt- 
i ktore! ko czyniący; cokolwiek do dobtego Żakónnika należy! Nie ma Więcey ma 
nićtaks| podobnego wefela wfzytek świat. Czego codźień w ñas famych 8072 nóie 
; ktory| dóznawamys Gdy bowiem w fłużbie Bożey pilnemi iefteśmys wiel- AE 
połłęp| ki mamy pokoy, y dziwnie lię wefelemy: gdy zaś ieftesmmy leniwe- zy, opygtyz 
reczy| mi, niedbałemi, wielki tias fmętek y melancholia żalewa. I ta CZĘ= rekreacji, 
zemu fto bywa przyczyńnas wfzelkiey nafżey tęfkńoty; melancholij, o= 
dym wj brzydzenia rzeczy duchownych, iako na fwoim mieyfcii dowie* 
ie gry- dźierhy, A tak chroniąc fię mnieyfzey pracy; wpada w więkfzą y 
29 czy: | cięfzfzą. „ Albowiem kto fig boi frzon, padnie na niego snicgs Powie- lob 6, 
yutaczae działeś, iż dla uchronienia fię prace umattwienie opuściłeś. A ia 
Jbrzyr| mowię, że dla tego famiego miałeś fẹ mortyfikować: abyś przez 
swiss] Praca przyfzedł do pokoius choćby w niey żadnego innego pożyt- 
y, nia] ku nie było: iakoż daleko barżiey; gdy tak wiele pożytkow w {o= 
pośi: po: | bie zawiera? 


A | 
g umat” 


ROZDZIAŁ XI 


rofkofi4 Poczyna fig nauka 6 famym ćwiczeniu w umartwieniu. 

jtwachs R Pierwfzy, y barzo fkuteczny, ktorego z nafzey ftronys do U= Zabrzenie 
y gadan Miartwienia, y zupełnego z nas famych zwyćięftwa, użyć możemy; soli wła- 
zy WIA srzodek ieft: pod czas ćwiczyć fię w zaprzeniu woli włafney, w /2ey drogę 
agy . dą. CYH dom: 


tartwięe 
wia. 


Siłarwyfę, 
Pkow Nie 
JZszeże 
ŻYZEL Ha 
MAPEI ge 
wie, 


Podobiesł. 
fimo od kos 
pia nienie: 

i žonego, 
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dawaniu odporu nafzym pożądliwościom, w urywaniu ciału mais 
{zemu rekreacyi y uciech, nic mu nie pozwalaigc, Tym bowiem 
fpofobem naturę pomału zwycćiężamy, paflye Wytywamy, cnotę 
fzczepiemy y zmąacniamy, Pożyteczną w tey rzeczy daie przeftros 
ge S» Dorotheus, Gdy Gię prawi, nagaba, albo trapi iaką zła pafs 
fya, albo mysl; jeżeli i3 fkutkiem wykonafz; wiedz, iż ta palyas 
€O raz więkfzą moc przećiwko tobie bierze, aby na Cię potym mos 
gniey naftępowała, y barźiey ćię trapiła, 


2. Aleieśli iey dafz odpor, y przełamiefz ią, ta paflya fłabieie, 


y wfzytkę moc traci, aby potym na ćię naftąpić nie n ogła, Na 
tey nauce wiele należy, także w pokufach: a to dla teyże przyczys 
ny, iako ną fwoim mieyfcu pokażemy. Wiele bowiem na tym zas 
wilło, początkom fię odeymować: aby zły zwyczay; pomału zmos 
ceniony, więkfzey nam trudności nie zadał, 

3, Nauczają zas pofpolićie Oycowie Święći: iż z ćiałem nafzym 
tak fię fprawować mamy, iako iezdziec z koriem narowiftym y fzas 
lonym, Bpiako jeźdźiec takiego konia fwojm przemyfłem, y przy= 
łożeniem sił pomału pofkramia, uczy, ćwiczy, y na ktorą drog 
chce kieruie, y przymufzą do biegu: tak fwaw olnego ciała nafze+ 
go konia, trzeba pc wsćiągać, y nigdy mu cuglow nie popufzczać, 
Tym fpofobem wprawiemy go w pofłufzeńfiwo; y z nim wolna 
nam czynić będźie, co zęchcemy, y na każdą ftronę łacno £0 obros 
giemy według upodobania nafzego, Ale leśli go kiełznać y po» 
wściągać nie będziemy umieli, albo niezechcemy; będzie nas nosiłą 
iako y gdźie zechce aż nas w iaką przepaść zrzućie Gay bydlę ma 
jaki defekt; na zniesienie tego defiktu nie mafz śrzódka fkutes 
cznieyfzego, nic mu nie pobłażać; y nie dopufzczać, aby fię do tes 
goż defektu wracało. Tegoż śrzodką y my używaymy na potłus 
mienie nafzych defektow, paflyi»y pożądliwości ćielefnych; to ieft, 
nie dopufzczaymy, aby fię to działo, czego fię napieraią: ale na ka» 
Żdym mieyfcu, w każdey okazyj, daymy im odpor; y fprzećiwiayę 
py fie każdey żądzy y appetytowi, f 


prost 
cnego 
gwałt 
wfzyć, 
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u me | © 4. Zebyśtny zas chętniey y odważniey do tego ćwiczenia przys 
owiem | ftapili: nie mało pomoże, ten fundament, ktoryśmy ha początku 
cnotę | tey księgi założyli, mieć w pamiędi: to ieft, iż mad człowieka tego 
eltro, | zewngtrznegos nad ciało y źmyfły; żadnego głowniey/żego y gor/zego nies 
a pała | przyiaciela nie manty: ktory ufławicznie na nafzę zgubę dybie; 9 zam fze 
alya | przeciw „Juchowis rozumowi y BOGV pożąda. Zatym faywiękfza 
l mos | Przyczyna, czemu Oycowie Święći nauczaią; iż poznanie śiebie fas 
| mego ieft nayfkutecznieyfżym śrzodkiem na pofkromienie wfżel- 
bicie, | ich pokus, ieft ta: iż kto umartwienia pilnuie, dobrze poznawfży 
Nz | Ułomność y nędzę fwoię: natychmiaft gdy pocznie, że iaka myśl; | 
! albo paffya, choć z daleka, głowę podnośi; y że tę pokufę przes JA 


| 
a | ćw nam niepfzyiaćiel nafz wyptawuie, chcąc nas ofzukać; ftrzeże Ji 
zmo: | 9680» y naymnieyfzego iego {zeptu nie ftucha. Kto zas siebie nie I 
"| zna, ani fię 6 to; aby poznał, ftara, nie uważa powftaiącey pokufys Hi 
fym | y nie uznawa iey za nieprzylazną: zwłafzcza gdy go wiedzie do te» i 


fjas | 89 cO mu fmakuie. 1 owfzem, co ie fzczera pokufa, rozumie, Że Ur 81 
kz: | to rozum podaie: y co Ciałem trąći, to potrzebą być uznawa. Przee IW 
toge | toteż tacno od niey przełamany będźie. Dla czegos wiele do üs | 
alze, | Zywania mortyfikacyi pomoże; pamiętać, że wfzędźie głownego | 

pe. | nieprzyjaciela z fobą nosifz: y wiedżiećjiż te wfzytkie żądze y po- | 
Md kufy porywaiące fię, od Ciała y zmyfłow pochodzą; ktore nic nie M 
bro, | Prago% tylko, aby ćię zatraćiły, A tak przyidźiefz do tego» iż ae i 


uro; | Sho paflye twoie umartwifz, y nieprzyjaciela pokonafz. Bo któż WII 
A | głownemu nieprzyiacielowi będźie wierzył? i IN 

ama | .,> Drugą barzo pbe uwagę przytacza S. Bernard, nauczaigcy Przez pođė | 

W |iżz nami, y z ćiałem nafzym tak poftępować mamy jako z chorym, Bieńfiwo ob JIA „8 
wi | około ktorego ftaranie nam zlecońo: ktoremu; choćby nayuśilńiey ee LEA MIR 23 
ok prosit, nie daiemy tego, co mu zafzkodźić może: co mu zaś pomo- A j ? | I i 
p: k | nego rozumiemy, choćby fię naybarżiey opierał, to weń y przez À Ik 

Y | gwałt tkamy, Gdybyśmy nas znali za chorych; y pomyślali: iż 


wfzytkie żądze, ktore nam do ferca przychodzą, fą chorych w fza- 
leńftwie będących {hy y fantazyc; iż fa podrzuty nieprzyjaciela, 
> chca- 


Przykład 0 
BIENMAY= 
twionym, 
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śhogcego nas zgubić; łacnobyśmy ie odganiali, y zwyciężali. Ale 
ieżeli cię nie za chorego, ale za zdrowego; będźiefz uznawał; jeże» 


prawi 


mu moj 
li nieprzyjaciela za przyiaćiela przyimiefz5w pewnym zoftaiefz nie- iwfzytko 
bespieczenftwie. Bo iako odpor dafź temu; co rozumiefz być nie | acz mi 
złego, ale dobrego; nie wykręt y fortel, ale fzczerą prawdę? mi fzcze 
6, Rzecz dźiwną co do tego powiada S, Dorotheus. Gdy był | hwiedzieł 
w klafztorze fwoim Qycem Duchownym, wfzyfcy braćia z poku» gi, cebul 
fami fwoiemi do niego przychodzili. Przyfzedł prawi, do mnis ie. | Częścią | 
dnego dnia ieden z bragi, y mowi do mnie, Proizę, wybacz mi Pae Y, y zep 
nie, y modl fię za mnie: abowiem kryiomo y ukradkiem biorę; y ide lowi, y 
dam, Pytam go,czemu tak czypifż? czy głod'ćierpif:? Odpowie, | |ekiey n 
zaprawdę tak. Albowiem mało mi na tym, co braći do ftołu daią, | fako ch 
a nie smiem ô więcey prośić. Na co ia; Czemu do Opata nie przys | Widza 
ftąpifz, y potrzeby my twojey nię opowiefż? Na co on; wftydzę | kiwal, y 
fie» Rzekę: Więc ia poydę do niego, y twoię my potrzebę przes d tegoż 
łożę? Czyń, mowi, co chcefz Qycze.  Pofzedłem tedy do Opa- | Neftęro 
ta, y rzecz mu, tak iako była; przekładam. Na co Opat odpowie; tay pof 
Czyń, co dobrego rozumiefz, y miey O nim ftaranie. Zawoławfży 
„tedy owego brąta, idę do fzafarza, y mowię do niego; Ktoreykole 
wiek godźiny ten brat do Ciebie przyftąpi, day mu jeść iak wieje 
chce» y Zadney mu rzeczy nie odmawiay, Uczynił tak; iakom ro- 1 Po 
fkazał, W kilka dni przychodźji znowu ten brat do mnie: y wybacz | Śrzodki: 
mi; rzecze, Oycze: Znowu począłem ukradać, y ktyiomo iadaćę niaz 
(A tow nim godna chwały, że fię z pokyfą fwoią zaraz otwierały Aki rę 
Jeft to nayfkutecznieyfzy śrzodek, aby fię go pokufa nie trzymała. ) Li gta 
Obroćiwfzy fię do niego pytam: braćie, czemu to czynifzę abog ||4 hN 
fzafarz nie daie, ò co prosifz$: Rzecze; y owfżem chętnie daie,cze- || A: R 
gokolwiek: chcę: ale fię ia wfłydzę coraz go turbować, Pytam: a [že i 
mnie czybyś fie wftydził? Odpowie, bynamniey. I mowie: przys || za 
chodź tedy do mnie, y bierz co chcefz, à więcey nie ukraday, Poj 
Przychodźił tedy y czegokolwiek potrzebował, brał odemnie. W Mię 
kilka dni począł znowu kraść, y Przyfzedł do mnie barzo fmutny;| e 
Y prar ; 
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49 
y prawie zbolały; y mowi: Oyeze, znowu kradnę. Pytam goseze- 
mu moy braćifzku, czy nie daięć, czego chcefz? Rzecze; daięfz 
wfzytko, Mowię tedy, czemuż kradniefzż Odpowiedział: Prze- 
bacz mi Oycze; y (am niewiem, czemu to czynię. Rzekę: powiedz 
mi fzczerze; co czynifz z temi rzeczami, ktore ukradafz? Odpo- 
wiedział, daię oftowi. I tak było. Kradł bowiem bob, daktyły, fi- 
gi, cebulę, y podobne, co mogł znaleść. A to wfzytko chował, 
częśćią pod łożkiem, częścią na innych mieyfcach. A gdy nadgni- 
ły, y zepfowały fies że niewiedźiał, co z nimi czynić, dawał ie o- 
ftowi, y innemu bydłu. Przydaie S. Dorotheus. Ztąd poznać, do 
iakiey nędze y mizeryi wkorzeniona paflya przywodzi: y jako nass 
iako chorych y za nieprzyiaćioły nas famych, uznawać mamy. 
Widźiał iawnie ten Zakonnik, że żle czynił, y grzech fwoy opła- 
kiwał, y niemal {erce tracił; jednak wątpił, y nie dowierzał, aby fię 
od tegoż grzechu wftrzymać mogł. Przeto dobrze napifał Opa{ 
Nefteron: iż ten, w ktorego fię iaka paflya wkorzeniła, y w zwy 
czay pofzła, ftaie fię iey ftugą y niewolnikiem. 


ROZDZLAŁ. XI, 
lako fię w umartwieniu ćwiczyć mamy, 

r Ponieważ ćwiczenie fię w umartwieniu ieft nayprzednieyfzym 
$śrzodkiem, ktory do zwyćiężenia paflyi, y zupełnego ich pokona- 
nia, z nafzey ftrony, przydać możemy: rozumiem, iż niemało do 
tego pomogę, gdy w ofobnośći pokażę, iako fię w tym umartwie- 
niu ćwiczyć możemy. Powfzechny zaś porządek y reguła, ktora 
fię w tey mierze przepifować zwykła, ieft: abyśmy naprzod na to 
oko obracali, y ò to fię ftarali, co nam ieft naypotrzebnieyfzego; y 
żebyśmy przez umartwienie tego naprzod doftąpili. 

2. Naprzod tedy zacząć od okazyi umartwienia, ktore fię co- 
dzień podaią, y nie trzeba ich gdźieindźiey fzukać, zkądkolwiek 
fiş podadzą; lubo od Starfzych nam rofkazuiących» lubo od braći, 
lubo z iakieykolwiek przyczyny. got tę okazye chętnie, aia- 
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30 ; 
ko miowią, obiema rękoma chwytaj, y ña fwöy pożytek obrâcásys 
Bo tego potrzeba, częścią dla tw ego pokoru, częśćią dla dania do. 
brego braci twoiey przykładu, I zaprawdę w tym ćwiczeńiu taka 
byśmy gorliwemi być mieli: abysmy y famych Starfzych prosili, aby 
nas tozmaitemi fpofobami martwili? y to nam rofkażowali, odczes 
go natura nafza barziey ftroni; y żeby nas, y iawnie; y taiemnies 
ftrofowali, y pokutami okrywaki. , 

3. diezeli jednak fak gorliwym być nie może fz, przynamńiey pos 
daiące fię do umartwienia okazye, ý ktore P. BOG na Gię prze” 
pufzcza, cierpliwie, y ochotnie przyjmuy. A jeft tych okazyi bez 
liczby, ktore nam codzień prawie w oczy lazą, I gdyby fię kto re« 
flektował, y prawdżiwie żądał umartwienia; zawfzeby na iakiekol-- 
wiek trafił. Raz bowiem będzieć fię widźiało+że Starsi wielkie dięs: 
Żary y prace zawfze na cię walą; maige drugich, ta ktorychby toż 
famo wkładali, Krom tego; w każdym urzędźie trafiaią fię trus 
dnośói, ktore fię widzą cięfzkie y nie lekko dolegaią: &y te fá oka- 
zyą do uinartwienia. Tych tedy okazyi użŻyway, y ma twoy óbras 
cay ie pożytek; do nich fię fpofob myslącj iż ta trudność ief krzy= 
Żem, ktory, chcąc naśladować Chriftufa, włożyć mafz tia ramiońa. 
Takżeć fię trafi do umartwienia materya w pokarmachy w odźie= 
Riu; w pośćieli;y innych rzeczach potrzebnych: przeto wefel fięy 
Żeć fię naygorfze y naypodleyfze rzeczy trafiaią, iako reguła prze- 
pifuie. Podczas naznaczaiąc laką pokńtę, albo cię ô iaki defekt bę 
dą ftrofowaćzy będźieć fig widźiało, Żeś na to fie zafłużył, albo nie 
a tak wielką pokutę. Podczas có'mfzegoć Zarzucą, ý iniaczey niż 
tczyńiłes. W tym wfzytkim bądź wefoł, ani fię Wymawiays anë 
narzekay, ani fię broń y oczyścćiay. l 

4: Roztfzątaiąc zaś okazye do trmartwienia, 
z którymi żyiemy, trafiaią,y tych ieft nie mało: 
ślą, ani chcą mortyfikować, czafem z predkośój, z niepoftrzeżeni ay 
to czynią: czafem będźiefz roziimiał, że tobą gardzą, ô cię nedbá- 
133 y że na cię żadnego me maig refpektu, Noż gdy przyltąpiemy 
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AE do tych mortyfikacyi, ktore fam P, BOG na nas przepufzcza; ia- 
ia kj] Mie R choroby, pokufy, niefzczęśćia, przeciwne przyp 'dki, niero- 
Gi sb wny jego darow; tak przyrodzonych, iako y nádp:Zyʻodzonychs 
AA podział; ani ich zliczyć będźiemy mogli; y żadnych innych fzue 
tempie, K326 mie będźie potrzeba, | | Eui 

; s. I te fa materye umartwienia, w ktorych fie naprzod ćwiczyć 
jej poź mamy, Ponieważ bowiem te okazye uftawicznie przypadaią: y | 
dora chcąc niechcąc cierpieć ie musiemy: czyńmy z potrzeby cnotę: a że | 
SRN znosić ie koniecznie potrzeba, znosmy ie z pożytkiem, y z poftęp- I 
HA „..| Kiem nafzym duchownym, Albowiem okrom tego; że przez to w 


tiekol- duchu daleko poftapiemy5 fame te umartwienia, cierpliwie y wefo- 
kiekolsj g - r è asa za 5 ; FEE 
i ło ie przyimuigc, będą nam codżień łacnieyfze, y wiele trudnosci 


11, * p " 

gh pozbędźiemy. Częfto bowiem praca y trudność, ktorą czuiemyy I 
ri nie tak ieft w famych rzeczach, ktore przypadaią,iako w przeCiwIE» 

KLAP niu fię woli nafzey. Dla czego wefoło ie przyimuiąc, wielu fię 

(obr przykrośći uchroniemy. 


 krży: 6, Są yinne umartwienia, ktore z nafzey dobrey woli czynić NH i 

śmusiemy, ktore niektorzy AGtivas,iakoby Dźiałaiącemi dla rożnie 

ce od pierwfzych, ktore Cierpiętliwemi mazywaią. A y te f4 po> 

fl bé trzebne, dla czego ie miedzy przednieyfzy mi kładą. Z tych nie» 
| ktore cale człowiekowi Chrzesćienfk emu, aby żył świątobliwie, y IM $ 


PAN zbawienia doftąpił, fą potrzebne; iak e f3, martwić fie we wfzytkich JW w 

` «| szeczach, ktore do zachowania przykazań Bofkich przefzkadzaią. A 
Ibo Di f ; AE ów A f: | 
niż] Drugie Zaś f3 potrzebne Zakonmkowi; aby był dobrym Zakonni- | àl 

cy» ril kiem, y dofkonałośći doftąpiź. Jakie fą, martwić fię w każdey rze- | i 

pa? Czy, ktora do zachowania reguł przefzkadza, y nie dopufzcza, aby KIRK 

kad, to,co na Kogo włożono, pilnie y dofkonale uczynił. Pewnato boz i Va 
o|  wiemziż nie tylko w przechy, ale y w defekty y niedofkonałosćis IAR 

nie mj” | ktore fie w drodze dofkonałośći popełniaią, upadamy. W fzytkie I S 

a A bowiem ztąd pochodzą;tż chroniemy fię takiey przykrośći, ktorg- 

ojej by w dobrym uczynku wvydierpieć potrzeba: ałbo nie radźibysmy 

Pó pozbyli uciechy, ktorą w dęfekcie y niedofkonałośći czuiemy. Prze- 

N Gz bieżmy 


5ź 
bieżmy każdą rzecz zofobna: a obaczemy; +4 grzefzemy w poffue 
fzeńftwie, w reguł zachowaniu, w milczeniu; fkromnośći, Cierpli« 
wośći, albo w rzeczach podobnych; że to nie ćo infzego fprawuies 
tylko że fig nie martwiemy; pracy, ktora fiş w pomienionych rze- 
czach nayduie chroniemy, albo lakiey uciechy y rofkofzy pozbyć 
niechcemy. | 

7- Przeto icżeli chcefź być dobrym Zakonnikiem,y fźezerze ćią= 

gnąć do dofkonałośći, w pomienionych rzeczach fię mortyfikuy, 
Tako, żeby kto był dobrym Chrześćianinem, y przyłzedł do Nie- 
ba, muśi fię we wfzytkim martwić, czegoby mu przeciw Bożemu 
przykazaniu chćiało fię poządać, I dla tego Zbawiciel w Ewanie= 
Matth: 16, |) Wyraźnie powiedział: Kro chce iść za mna, niech fig zabrze siebie 
amego. A iesli fig w tym siebie famego nie będźie zapierał, y nie 
będzie martwił; nie uczyni tego, co dobremu Chrześćianinowi ha 
łeży, y zbawion nie będźie. W tenże fpofob, abyś był dobrym 
Zakonnikiem, y żebyś poftępował w dofkonałośći; potrzeba, abyś 
fię martwił we wfzytkim cokolwiek do niey przefzkadza. Wey- 
rzyi tedy w fprawy całego dnia, od poranku aż do wieczora; y u< 
patruy, co fię od zachowania reguł, y pilnego każdey fprawy od» 
prawowania odwodźi: przykrość, jesli iaka fig trafi, zwyćiężs pos 
Konay tę ućiechę, ktorać nie dozwala, abys zabawy twoiey dobrze 
nie odprawił. A tak zabawy twoie codzień będą dofkonalze, y 
lepfzym uczynifz. W fzytka poftępku nafzego iftota na tym zawi- 
ffa, abyśmy fię na to odważyli. 

8. Pytał fig kiedyś ktoś: Co tef za przyczyna, że z iedney firony pos 
daie mi P. BOG natchnienia, abym fig cnoty rozmiłował: z drugiey zas 
Jirony, gdy przypada okazya, abym fig w tey cnocie ćwiczył, cznie iakąs 
Jfabosć, y w wiele upadam defektom, d tak nigdy nie moge przyisc do do- 
JKonałości, Odpowiedział nie ieden, iż to pochodźi z defektu roz- 
ważania. Gdybyś bowiem toy owo uważał, bez wątpienia żebyć 
to rozmyślanie pomogło. Przeto mu rozmaite punkta do rozmy= 
ślania podawali: ale on z dawnych śmieci fig nie rufzył, Nakoniec 
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polti przyfzedł do iednego fłatca w tym batzo biegłego; ktoty 6dpo< 
cierplid wiedział: iż to nie pochodzi z defektu rozmyślapia; ale,że nie mafz 
rawuies] mocnego y odważnego przedsięwzięcia, y dla tego nie poftępuiefz: 
jch rze) Uczyń tedy mocne przedsięwzięcie, martwić fię W tych rzeczach; 
pozbyć] ktoteśmy namienili; a tak dofkonałośći dofłąpifz. 


ROZDZIAŁ XI 


yfikuy,| Jako fię w rzeczach dobrych, y potrzebnych, martwić mamy. 
jo Nie-| 1. Okrom tego, cośmy w przefztym rozdźiałe powiedzieli, zda- 
ożemu| łoby fię, iżby więcey do umartwienia nie potrzeba; y do tego, aby 
| waniee| kto dofkonałym zoftał Zakonnikiem. lednak; żebyśmy fię w po- 
ze siebie] mienionych fpofobach dofkonale ćwiczyli; Oycowie Swięći y Du- 
ły siej chowni inny śrzodek podaią: to ieft, żebyśmy fię y w tych rze= 
owi he-| zach; ktore nam godźi fe czynić, martwili. Tako dobremu Chrze- 
dobrym śćianinowi nie dofyć na tym, czynić to; co powinien; y co dla do- 
a, abyś | Rąpienia zbawienia ćzynić musi: ale dotych przydaie y wcżynki Na- 
Wey* | bożerifłwa, ktore T heologowie nazywaią Supererogationis Przy- 
a y a| datkowe. Albowiem fię nie kontentuie, że we dni Swięte Mfzy 
wy ode ftucha, ale iey fucha y częśćiey na tydźień; y Koronki Nas: Pan- 
5 por | ny odprawuies częfto lię (powiada; y do Stołu Pańfkiego przyftę- 
dobrze | puies Tak y dobry Zakonnik ńie ma być kontent, że reguły cho- 
zey | wa, ale też niech używa umartwienia, do ich dofkonałego zachowa- 
1 Zawi- nia należytego, ktorego żadna reguła nie przepifuie, morttyfikuiąc 
| | fie nie tylko w rzeczach niepotrzebnych; ale y wolnych; ktore mu 
wolno czynić y Nie czynić. 

2. Naucza $. Dorotheus, iż żadna rzecz barżiey do poftępku 
duchownego, y do wnętrznego pokoju, hie pomaga: iako zaprże- 
nie włafney woli: y oraz naucza fpofobu; iako nas w rzeczach do- 
browolnych, ktore nam czynić y nie czynić wolno; martwić ma- 
my: yte przykłady w ofobnośći przekłada: Przecbodzacemu fe przy- 
chodźi na mysl, obrocić głowę na drugą fironę; y przypatrzyć Jig, co fię 
tam dźicie; nie oglądać Age Rozmawiafz z drugiemi, przychodzić me 
mys 
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myst, Byźydać co do ich rozmowy barzo potrzebnego, zkadbyć dana chwałę 
roltropnosci: nie osp tegos Przychodźić na mysi, pytac fig, co kuch srz gor 
tuie: nie pytgy fig, Widžifz co, podaieć fie mysl (pytać, kto to przyniofił 
kupiono tos czy daroman 
chciałbyś wicdźieć, kto to icfly zkad, dokad icdźie, y po co ty Drzyjzedh 
Niecbciey 6 Dm wiedźiec, ale zmartw thuc J iadza tywoię, 

3. Przydaie S. Dorotheus, iż ten fpofo 
fzey barzo ieft pomocny. Albowiem ieśli ię przyzwyczaięmy; mara 
twić ią w tak małych rzeczach, wkrotce y wrzecząch wielkich woz 
li nafzcy cżynić nie będźiemy. Iako bowiem 61, ktorzy fię na woy% 
nę gotuig, podcżas pokoju ćwiczą fię w tych rzeczach, ktore pod: 
Czas woyny czynić mają: naprzykładyw tychtowaniu dział, w ttrze 
łaniu, w trafianin z kopią do pierścienia, w krufzeniu kopi), y pos 
dobnych ktore fię zgodzą w famey potrzebie, y wiele pomogą: tak 
y Zakonnik niech fiş przyzwyczai w rzeczach dobrowol ych wol 
fwoię łamać: aby, gdy w rzeczach ćięfzkich y obwiązkow ych okaz 
zya lię poda, był na to gotowy, y dobrze wyćwiczony, 

4. S> Bonawentura także, to w rzecz 
twienie; y w nim 


fię ćwiczenie, tym przykładem obiasnia. Prze; 
s przy 
chodząc fię po ogrodzie upatrzyfz 


kwiat, ktoryć wolno urwać, 
Urwawfzy go, by namniey nie zgrzefzyfz: ale jeżeli fię zmartwifzą 
ani go tkniefz rzecz wdźięcznieyfzą P. BOGU uczynifz. Przeto 
prawi, ftuga Boży niech u śiebie mowi; Dla ccbie, y dla miłości tivos 
żey Panie IEZY, tey rzeczy mwidżieć; albo flyfzec, albo tego kawałka kos 
fztować, albo tey uciechy byzypu(zczać, niechcę, S, Franćifzek B rpi- 
alz iefzcze naświecie Xiążęćiem będąc, wielką miewał aćsechę, gdy 
fokoł, albo iaftrząb ptaftwo chwytał. Ale tesoż momentu, gdy 
fokoł czaple osiadł y zabiiał, oczy fwoie od ich biedzenia lię od4 
wracał, nie dozwalaiąc fobie tey uciechy, ktorey z taką pracą y 
fatygą, y cały dźień fzukał; Dla czego S. Grzegorz: left to włas 
Jna flug Bożych, mówi, og wolnych rzęczy fig wjtrzymywać, aby oi zas 
kazanych daleko flyonilis : 
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4, Ź tey prżyćzyny ftarzy puftelnicy to ćwiczeńie wielce pówa- 
żal, y w nim fwoich uczniow pilno ćwiczył nie dóżwalaiąc im te- 
go, do czego fkłonność widzieli, to zaś wkładaiąc, od czego ftro- 
niliy czym fię z przyrodzeniabrzydziłi: a to nawet w małych rze- 
ezachschociazby one bez żadnego grzechu albo niedofkonałośći pos 
zwolóne być mogły; do tego fzezegulnie zmierzając, aby z wła= 
fney woli we wfzytkim fię wyzuwali, y gdy więkfze zdarżą fię us 
taczki, iuż do nich gotowfzemi y łacnieyfzemi zriaydowali fię. 
Zkąd wielką brali ńadźieię, iż ten, ktory w małuczkim y łacnieya 
fzym umartwieniu poftępował rzeźwo, za czafem do gruntowney 
przyidzie dofkonałosći: 6 innym zaś inaczey rozumieli: albowiem 
widziało fię im, że wola przyzwyczaiona do czynienia tego; co fię 
podoba w drobnych rzeczach, oporem fię ftawić będźie w trudniey= 
fżych y ćięfzfzych, kiedy więkfzego gwałtu na zaptzenie woli bę= 
dzie potrzeba, - 

6: I ztąd Societas nafza wżięła przed fię to ćwiczenie; ktorego 
przy pierwiaftkach nawrocenia fynow fwoich; doświadczaiąc No- 
witnifzow, używa do rożnych zabaw onych applikuiąc, y wraz od 
tychże Odrywaiąc, a ktore już zaczęli byli; znowu przerabiając, żea 
by włafną wolą przez to martwili y zdania fwego zapierać fię na~ 
zwyczaili. 

7: Ani w tych tylko rzeczach; ktote bez grzechu byćby mogły y 
bez niedofkonałośći; ale też w tych, do ktorych z urzędu obowiąz 
zani iefteśmy. Lecz kto rzecze: a iako to być może? czy opuścić 
to umartwienie będźie fię podźiło, ktore nam reguła przykazuie? 
odpowiadam: bynamniey: albowiem to bez grzechu, albo przynże 
śmniey bez niedofkonałośći być nie mogłaby: a S. Paweł naucza; 
iż tie mamy czynić złych rzeczy, aby przyfzły dobre Takim tedy fpo- 
fobem to będźież Wynaleźli SS, Qycowie ofobliwy w tym fpo- 
{ob na nauce S; Pawła zaladzonys Sżrzeż fig, mowią, y widź, abyy 
nic kie czynił, ant myslił, ani mówił; coby fię do dofycuczymienia twoli y 
Spezytowi wlafnemu fiofowało: ale, nim do używania pokarmu przy: 

Żak : ftapifz 


s Saio E 


F. Cor: 10, 


34. g # 20 2 
ftapifz, appetyt obżarftwem tracący umartwiay myśląc, i2 nie dia 
tego ieść będziefz, że potrawa do fimaku przypada, albo, że łas 
kniefz: ale fzczegulnie dla tego, że BOG tak przykazał y tofpos 
rządźił abyś twoy żywot używaniem potraw utrzymał, y tegg 
po nas potrzebuje, ; ; 

8. Tak, świadczy Palladius, był zwykł czynić Opat Ifidorus; 
ktory, gdy do ftołu iść miał, rzewliwie płakał, a że (zędł, to Czys| 
nif dla pofłufzeńftwa. Nim do nauk przyftąpifz, chęć uczenia fię 
zmartwić potrzeba: dopiero ucz fię dla tego, że tak BOG chce y 
Przykazuie, ie dla włafney fkłonności 
drę iuż dla uczenia, iuż dla kązania w 
martwiay;ACZYŃ to dla tego;żeć tak rofkazano 


Popiżay na to tylko zapatruiąc fię, Że fię to BOGU podoba. I tą 
ieft nauka Apoftoła: Chocia teciey choć 
wjfzytko ku chwale Bożej czyticie. 
9. I ten punkt ieft znaczny y wielkiego ducha. Albowiem, nie 
dla tego zabawy, y urzędy nafze prawować mamy, 
ferce nafze fkłania; ale fzczegulnie dla BOG 
przykazuie, Zzwyczaiąc fię w nich nie nafzę 
Onać, a z nich y w nich liç ćiefzyć nie dla tego że maią w fobie ia- 
ką przynętę, y że fię nam podobaią: lecz iż BOG 
wolą wypełniamy. I kto tak poftępować zwykł 
fwolę umartwi, y ley fię wyrzecze: ale Bo 
kim y zacnym aktem miłośći a znączn 
fkonałośći. lakośmy na in 
10. Iużeśmy fzerokie pole do tego 
to, kto 6 zaprzeniu woli fwoiey, y 


ftopnie; niech zlekka pofte- 
go fię podnofząc. A naprzod 
zęczach codziennych, y ktos 
“re fię 
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te fig nam nad pomyslenie nalze przytrafiać mogą. Około ktore- 
go zibawmy fig przez kilka dni, albo y więcey zwłafzcza jesli do 

sy dofkonałosći przyść chzemy3 abyśmy ie, nie tylko cierpliwie, 

ale y z wefelem przyimowali, ktory ieft trzeći, y naywyfzfzy mor- 
tyfikacy! ftopień, iako niżey pokażemy. Powtore, około umartwie- 
nia woli nafzey w tych rzeczach, ktore nam przefzkadzać mogą: 
abyśmy tego dofkonale nie czynili, co należy do tego abyśmy byli 
dobremi Zakonnikami, abyśmy reguły zupełnie zachowali, ywfzyt- 
kim dobry dawali przykład, lakich okazyi wiele lię przytrafie, 
Pożrzecie około umartwiania w tych rzeczach, ktore bez grzechu 
czymć możemy: abysmy tym fłaraniem przyzwyczaili fię do umar- 
twienia woli we w(zytkim: y gotowismy byli toż famo w trudniey- 
fzych rzeczach czynić, gdy fię podadzą: czyniąc przedsięwźięćie, 
12 tak wielekroć rano, tak wiele razy od wieczora fię zmartwię w 
tey a w tey rzeczy; z początku mnieyfzą liczbę fobie zakładając, a 
potym coraz więkfzą, według miary poftępku {wego duchownego, 
A im kto częśćiey będzie fię mortyfikował, tym mu będźie pożyte- 
czniey, A gdyby to mogło być tak wiele razy, iak wiele ieft w 
koronce pafiorków, iefzczeby lepiey było, Iako widziemy w So- 
cietatem niektorych; ktorzy w tey mierze kilka razy przez dźien 
koronkę przebiega; y znać to z ich duchownego poftępku. Po- 
(zwatrtry możtmy ten partykularny examen odprawować, około 
tych rzeczy, ktore z powinności czynić powinnismy, ftaraiąc fię ò 
to: abysmy ie odprawowali, nie dla tego, że fię nam podobaią, y 

mamy chęć do nich; ale Że ta ieft wola Boża, y tak mu fię podoba, 

Ktore ćwiczenie takie ieft,1ż może trwać przez cały żywot; bo ną 

nim naywiękfza dofkonałość zawifła. To tylko przydaię: iż ten 

€Xamen, na te cztery częśći rozłożony, może fię czynić wefpoł, 

porownywaiąc wolą nafzę z wolą Bożą, wfzytko przyimuiąc jako 

Z ręki Bożey; y wierząc, iż to wfzytko przepufzcza na nas z Oy- 

cow fkiey fwoiey opatrznośći, ku więkfzemu: nafzemu dobru y po- 

żytkowi; y pomyślaiąc, iakoby do nas fam Pan JEZUS mowił; 
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do inych iako w Pierw: Księgi Krolewdkich czytamy; 
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f 
Synu, chies abyś tora? tóćźynił, albo cierbiał: Tym bówiem fpofoż | 


| iedyte 
bem to fig nam umartwienie ułacni, y będźie nam milfze, Pożytes || glod 
cznieyfze; y fkutecznieyfze, y dofkonaHze. "Po bowiem rozmy= E 
slanie: ta iek wola Boża, to frę teraz P; BOGU podoba, tego chce | 


P. BOG, abym teraz czynił, człowiekowi 
wmawia w niego; y przekonywa go; aby tak czynił. 
u. S. Franćifzek Borgiafz z Walli(>let 
Aa ten-czasbył Societatis Nowicyat)poźniey wyiachawfżysnie ry- 
chło w noc tam przyiachał. Gęfty na ten czas śnieg padał, y u- 
przykrzony wiatr moc czynił przykrzeyfzą. Zaczym, iż w Colleu 
gium iuż dawno wfzyfcy fpali; musiał długo u torty czekać, nim 
fię fortyan z pierwfżego fnu odecknął, y dzwonek ultyfzał: a tym 
czafem wielki go śnieg ofypował, Nie tychło mu tedy otworzo= 
ho; à gdy wfłydząc fię, domowi przeprafzali go; że bylisprzyczy: 
ną, aby naymilfzy Ociee tak długo w forty czekał; yłedwie żyw 
był od żimnaz on łafkawies uciefznym podobieńftwem ich rozwe- 
felit, profzący aby fię nie turbowali. R:zekł bowiem: Rozumiem; 
bracia; iż iako Pan iaki wielką ztąd ma ućiechę, gdy lwa;abo zwie- 
rzę iakie, na placu iakim, albo na łowach, mocno obracaią: tak y P. 
BOG, gdy mię, nad zwierzęta nie lepfzego, gęftemi śniegowemi 
piłami ofypował, dźiś dźiwnie fig ućiefzył, I tym myśliłem; pdy 
u forty czekałem. Trzeba mi fię tedy wefelić, myślącsże P. BÓG 
fig iefzył z możey nędze y karania: a ztąd wefelę fie; że fię on z 
mego utrapienia wefeli. Tym fpofobem y my wfzytkie umartwie< 
nia z ręki Bożey : przyjmować mamy: aby lię z nich BOG rado” 
wał, y my. 


a , ROŻDZŻIAŁ Ay 
Teń haybarżiey wyftępek y paflyą mortyfikować mamy; ktora 


fad nami gorę otrzymała, y teft częftfzych grzechow przyczynąe 
1. Rofkazał niegdy P: BOG Saulowi przez Samuela Proroka; 
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39. 
pofo: jeeytow wytraćił, y nie przepufzczał żadnemu, ani ftaremu, ani dži, 
OŻyteś | młodemu, ani męfzczyźnie, ani białeypłći; nawet ani ítadom y by- 
ozmys | dlętom. A Saul co uczynił? Słuchay Pifma 8. I przepuścił Sanly 1, Regi 13: 
0 Ce 74, Agagomi, y naylep(zym trzodom owiec y fładom, y fzatom, y bara- 
3263 A nom, y wfzytkim rzeczom, ktore piękne były, y wicchcieli ich wygubić. A 
„ | cokolwiek podłcgo było y odrzuconego, to zepfowali. Tak własnie nay» 
gdzie | duig fię niektorzy ktorzy fig w rzeczach małych y lekkich martwią; 
ME tyś | á w rzeczach przyćięfzfzych, na ktorych wiele należy, fobie folgu- 
J * |19; atak zdrowe y całe paflye maige Dla tych tedy nauki mowięj 
ołle. | nadewfzytko to martwić powinnismy, co ieft u nas naywiękfzego 
b DM |y aydrofzfzego, y to P, BOGU zabiiać na ofiarę. To gdy Saul 
ATM | uczynił, wprędce Samuel przyfzedł do niego, oftro go imieniem 
0120: | Bofkim ftrofuiąc © tę zakazaną łafkawość y folgę: a oraz Agaga 
yy: |Krola A malecytow kazał przywieść do śiebie: I ffawiono przed nim 
Żyw |.dgaga zbyć tołotwitego y dyżącego: ktorego Samuel na fzmaty porąbał 
ZWe*. przed Panem m Galgalech. Taka mabyć ta rzecz, ktorą przez umat= 
niem; |twienie zabiiać y ofiarować P. BOGU mamy: to ieft, ta paflya, 
zwie* | ktora w tobie przemaga y ktorać do poftępku duchownego y do- 
ky P” | konałośći przefzkadza: ów to Agag hardośći y chełpliwośći two- 
wem! | ieys owa twoia niećierpliwość, flow y obyczaiów oftrość, ktorą w 
„gdy | tobie widzą, owe pragnienie fławy y poważenia u ludzi. 
BÓG | 2. Wiele takich ieft, ktorzy wfzytkę świątobliwość zdadzą fię Wnężrznó 
on% | zakładać na rzeczach zewnętznych, ktore każdemu w oczy lazą: to umartwies 
twieś | ief-nafkromnosći y taki a ułożeniu ćiała, Z ktorepoby fię żaden nie 75 MEA 
rado” | uraził, y mic w nim nie zganił. O wnętrzne zas umartwienie ktore „ada j 
| | Setit nad powierzchowne nierownie drofzfze y godnieyfze, cale nic mne. 
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miedbaią, FT rzymaią fię bowiem mozgu y woli włafney, ambicyis mis kul 
| pragną honorow y czci, y te w nich paflye fa silne, y Żywe. Kto- IAB, 


tori | rym właśnie ffuży przymowka Chriitufa Pana, ktorą tknął Fary- 

ýa zeufzow: Biada wam Doktorcrwie y Faryzen/zowie obłudnicy; iż oczj- Matth: 32 
okas | sściacic, co iefł zewnatrz kubka y mifa á wewnatrz pełni ieftescie drapie- 

mai | fwa y pieczyfłosci, Faryzenfzu ślepy, oczyść Prz dy co wzwnatrz icf 

DW Ha CRO E T 


„ Wietzchowna fkromność y ułożenie Obyczaiow; nie pochodźi z 


M ałychić: 


dsrk reje os 
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60 
kubka y mifys aby to, có zewnątrz ieft, było czyfłea Abowiem ieżeli po- 


wnętrznego ftatku y ufpokoienias ieft to fzczera obłuda y zmyśla- 
nie: Nie bądźcie, przydaie tamże Pan JEZUS, podobczć grobem pes 


Jęwidzi 
| induie. 
|iepione: 
ftrofowa 


> "CP 4 , 13 RU 
bielattym, ktore zewnatrz widzą fiş ludźiotn pięknes á wewnątrz żełnij fiowyią 


Ja kosci umayłych, y wfzelkiey brzydkoscis 

3. Y w tymże rozdziale iefźcze lepiey do nafżey materyi, tychże 
Doktorow y Fatyzeufzow ftrofuies mowiąc: Biąda wam Doktoroa 
wie y Faryżeu/zówie, ktorzy twybieracie dziesięciny ż miętkis yz any- 
žu, y 2 kmimu: d opusciliscie, cò iefi boważnicy(żego w brawie, fad, 9 mia 
łosierdźie, y miarę! Co mowić, iednoż ieft iako y to: Ieft wiele tas 
kich, ktorzy fię w tzeczach drobnych, y na których mało należy; 
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inottyfikuią: ele w rzeczach więkfzychs 
Zadney pilnośćj nie maią. T'o t 


ktore prawie przefzywaiąs (wielepi 
edy ndptzod martwić powinnismy | [ko mów 


to ieft, tę pafly4, wyftępek, fkłonność, zły zwyczay; ktoty nad naa kuły ią; 


mi ndywięcey panuie y dokazuie; y barżiey nas do Siebie ciągnie; y. 
dla którego częśćiey grzefzemy. Doznawamy bowiem tego cos 
dzień, znayduie w fobie ieden, drugi, å y trzeći defikt, ktoty gd 
fiaybarżiey kusi, y do poftępku iepo przefzkadza, y ieft tego uftęa 
powania y niedbalftwa okazyą. Na to tedy naprzod każdy z as o= 
czy ma obracać; aby to z ferca (wego iak fiaygruntowniey wykóa 
tzenił. I ta ieft przyczyna, czemu podczas nafzym radżietny: aby 
Około tego examen partykularny odprawowali, y ótym medytacye 
fwoie czynili. Bo to ieft naywiękfza y prawdziwa kazdego ż nag 
potrzeba. 
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Nie trzeba zaniedbywać umartwienia w małych rzeczach: y iakó 


nam te pożyteczne, y P. BOGU wdżięczne być mogą: 
martwić fię mamy; abysmy 
Na tę naukę niech maią wzgląd 
kacyami gardzą: a to dla tego» 1% 
ię 
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drobnieyfzych nie zańiedbywali. 
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éi 
żeli podie widzą tzeczy drobne, y że fig na nich iftota dofkonatosći- nie 
hodzi funduje. Ktory błąd y ofzukanie ieft barzo wielkie: y dla tego po- 
zmyślajtępione od Chriftufa w owymże famym Doktorow y F'atyzeufzow 
zbdn$ej ftrofowaniu* y nie przymawia im ô to, iż te drobiazgi nazbyt Śći- 
trz żekią Slewyciągah5 ale iż poważniey fzych praw y przykazań nie chowa- 

liy O nie niedbali. I wnet zamyka: Te prawi, potrzeba było czy- Matth: 23. 

tychże nics ale y tamtych nie opufzczac. Tak około więkfzych rzeczy cho= 
bakier | dźić mamy, abyśmy mnieyfzych nie opufzczali, Częfto to pona- 
l) zaw wia, iak wiele na tym należy, abysmy w małych rzeczach byli pil- 
Jy mii nem, a y więkfzych nie zaniedbywali. 1 ftufznie. Ieft to bowiem 
ele ta| rzecz tak wielkaż iż częśćiey O niey mowić; y częsćiey ią w pamięć 
należył wbiiać potrzeba: aby hę tak wiele złego nie zebrało do ferca, iak 
ywy] wiele przez tetofpadiiny wchodźić tam zwykło. Teraz ô tym tyl- 
nniśmyj ko mowić będziemy co do matetyi nafzey należy, y we dwa rty- 
nadniej kuły ią zbierzemy. Naprzod, iak wiele dobrego w małych fię rze- | 
grie,y| ezach zamyka. Pozżore, iak wiele złego ż małych rzeczy zaniedba* | 
ego 004 iia pochodzi. Mi 


oty goj , 2. A zaczynaiąc od pierwfzego, ztąd łacho poznać, iak miłe fą | |i 
o uftę: P. BOGU umartwienia; acz w małych rzeczach, y iak ie drogo e 
z figs 0*| fzacuie: 12 w umattwianiu nie tak ha to oko mieć mamy; coczynie= I 20 
wyko mys ale iako w ñich woli fię nafzey zapiefamy; y onę umartwiamy. | | 
my: aby| “Tey zaś woli rownie fię zapieramy, y od nas ią odrzucamy W ma» 4 
dytacyć| tych rzeczach, iako y w wielkich: a podczas y barziey; gdy fię u- 4 
U nas| porniey woli nafzey przećiwią, Iczęfto tego w nas famych do- | 4 
Znawąmy: iż więkCzą w rzeczach małych trudność czuiemy; bizbye ʻI 


śmy w wiekfzych czuli. Albowiem; iako pofpolićie y prawdźiwie JH 4 

mowią: Umartwienies nie tak w famych rzeczach; iako w uporu y | 
„ yiakój przeóiwności woli nafzey przełamaniu zależy: tak dalece, iż w ka- IJ: 
4. | Zdym umartwieniu, acz w rzeczach drobniuchnych, włafną wolą | 
ąbyśc | P. BOGU ofiaruiemy, dla niego fię iey wyrzekając, y oddaiąc mu | 
wzgląd| tos co mamy ńaymilfzego, Nic bowiem nie mamy nad wolą nafżę 
egos 1| drofzfzego, y cobyśmy barźiey fzacowali: y tę mu oddaiąc, wfzy= 
"ię | tko oddaiemy: 3. Dla 


ychwala §. Ambroży punic 
wiem Filiftynowie obi wiedzi 
O gdyby mi kto dat wody z krynid forain 
wney ftrony obozowi Filiftyńyj p siebie 
trzey odważni kawalerowie przebiwfzyj (5. Wil 
fki, w tey krynicy poczerpnęli wody, y| e gara 
przynieśli Dawidowi. Na ktorą fpoyrzawfzy Dawid, niechężą? żeg | Ktora 
kofztowąć, alig ofiarował Panu wylawfzy na źiemię, A coż tozą zaa| ps nan 
enas y za wielk: ofiara, kubek wody P. BOGU ofiarować? lednak| Widów 
S» Ambroży uznawa to za wielką ofiarę, y miłą P, BOGU. 1 żę łkdyżad 
wielką była, dochodźiemy z Pifma S. ktore ten poftępsk Dawin| la ktorej 
dow; iako heroiczny, y barzo mężny, na wieczną u wfzytkich pas | tekis m 

I że wielka, chcefz wiedziec przyczynę? Sług| Rowićyu 


g2 
3. Dla tegoż końca roftrz 
ow poftępek Dawida 

£, Par: ız, legli Bethleem, pragnął, y rzekł; 
Betbleern/kies! ktora była z przeci 

śkiemu, Co uftyfzawiży, 

fię przez oboz Filiftyń 


ała, y dziwnie w 
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59 zofławił przykład, aby całe mo 


rodzęmies iż maige pras 

oy/ko naw. zył fp cieypiegj 
dy, ale y wolą fwoię P, BOGU 
a ten czas P. BOGU ofiarnie, gdy 
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fig martwi, acz w nay mnieyfzyc 
barzo wielkiey wagi, y P. BO 

4. Drugi tegoż Dawida poft 
cza S, Grzegorz, y S. Ambroż 
gach Drugich Krolewfkic 


h rzeczach, Przęto taka ofiara icf 
GU dziwnie wdźięczna. 

pek temu podobny; na toż przytaż 
ye Gdy bowiem Dawid, iako w księz 


15 ktor 
Je cwicz: 
ikoby b 


brnąć t 


h czytamy, Arke Pańfką wprowadzał dą |! lenie, u 

miafta (wego Syonu z wielką uroczy ftośćią; y zgromadzeniu Cates ogi d 

go Kroleftwa; y lud pofpolity Przed tąż Arką rozmaite Plays y | |vSmiewa 

ikoki wefołę odprawował, Dawid także chwalebny y możny: Krol, | holi py 

złożyw(zy powagę y ftroy Krolewtki, wmiefzał fię miedzy lud eb) lęg 

pofpolity, y z niemi wefpoł z nabożnego ferca też pląfy y fkoki f Pekny 

2, Reg: 6. na Lutni graiąc czynił, żako Eby fie obnażył ieden z błazyow iako fig |! i 
potym z niego Michol żona natrząfałą, 


| ; Ktory affekt Krolewfk; O~ 
pifuiąc S. Grzegorz, nie możę fię mu wydźiwić, y mowi: 


łego fprawach drudzy rozumieją niewiem, I 


Przed Arką Pańfką między pofpojftwem 


Co o) 
ana Dawidą patrząc 
twyjkąkuią cego, barźiey ńg 
zdutnię- 


|. Ambr 
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k Daj. dla ktorego w małych rzeczach martwić fię niechcefz, y nie smiefz 


ko w ksi) 
wadzał d 


| Edumiewams niż gdy fig z nieptzytacioły potykał, albo gdy nie- 
| dźwiedźie y lwy fzarpał, y Goliatha pokonał, Potykaiac fę bomiemi 
p Mieprzylacioły gromił, fkaczóc zaś Siebie [amego ztnyciężył. A więkfża 
i to, siebie famego zwyćiężać, niż drugich gromić. 


hi 


, higdy zadnego potomka nie miała. Boyże fig y tys żebyć, ten witydy 


„O takie mortyfikacye Starfzego prośić(iakoby tylko dzieciom y 


-2 SĄ. Nowicyufzom należały, a nie tobie weteranowi ) żeby, mowię, na 
p]. Cię nie wprowadził niepłodnośći w duchu; tak w modlitwie, iako 
pł y w konwerfacyi z bliźniemi, dla ktorey żadnego w nich pożytku 


| nie tczynifz: zkąd naftąpi, iż żadnego fyna duchownego P. BO- 
| GU nie urodzifzs A daleko barżiey tey niepłodnosći niech fię boig 
| owi; ktorży martwiących fię w małych rzeczach; y % tym fię pil- 
nie ćwiczących, wysmiewaią;2 nich hę natrząfaią, przymawiaiąc im, 
iakoby byli f£-krupułatami. Bo ztąd wiele złego na cały Zakon 
wybrnąć może; coby tym wyśmiewaczom ftufzny fzkrupuł, y fu- 
mnienie, uczynić miało: Ile bowiem w nich ieft, radźiby drugich 
z drogi dofkonałośći, y z poftępku duchownego; zbili. Ale tym 
wj śmiewaczom trzeba odważnie toż odpowiedźieć, co Dawid Mi- 
choli: Przed Panem, ktory mię wybrał raczey niż oyca twego; y będę 
grał, y będę kakal; y podley[żym fię uczynię, niżem fię iuż czynił, y bg- 
dę pokotnym w oczach moib: ani dla fanypkow y smiechow ze mnie 
fig nagrawaiących spiewać y grać przeftanę. O dobra gra, mowi S. 
Bernard, na ktora gniewa fig Micbol, 4 Dawid fig ż niey ciefzy! dobra 
gra, Rtora w ludziach wprawdzie smiech |prawuie, ale Aniołom piękny 
widok wyfławią! Tę grę wygrawał, ktory rzekł ò (obie: Dźiwowia 
(kiem, widokiem Jłalismy fig światu, Aniolom, y ludziom, Wygrawajs 
; TE e 5 EF i myfz 


Szkody z 


Zzamiedbą- * 


nia umar- 


twienia m 


rzeczach 
małych, 


64 a: É | 
myfz y my tę grę, ani ò wysmiewaczoów dbaymy: pray BE 
Bernard, aby nas wyśmiewano, Tym bowiem (pofobe 


: Ù ; Ms zwy 
fię widokiem, ktoremu fię ludżie wefpoł y Aniołowie będą dźiwą | pad 
wali, a P, BOG z niego będźie fię wefelił, 


| lakim pr 

ROZDZIAŁ Xy jj 

Tak wielę złego z zaniedban ego w rzeczach ma- f umartw 

łych umartwienia naftępuie, by pofl 

1. Z tych rzeczy, ô ktorych fie mowiło, daje fię do zrozumienia iego z 

lak wiele złego y fzkod, z wzgardy y zaniedbanią mortyfikacyi w towym 

małych rzeczach, naftąpić może, Albowiem nie mamy poglądać nij | , Nai 

fame rzecz, w ktorey lig umartwić niechcemy: ale iż woli nafzey wj | tek, z, 

tak małych rzeczach dlaP,BOGĄ przełamać nie możemy. A krom p iako 

tego barzo ztąd wielka (koda wypływa; a ta jeft,jż tym fpofobeaj |, On; 
dalem woli fwoiey wolność, ażeby y w innych rzeczach czyniła co 


A i Ą À Ezyczyn 
chce, y ządzom fwoim według upodobania włafnego wygadzała prawnie 


2, I nie poymuie człowiek, do iak wielkjey {kody przez to im. Ty 
przychodzi. Albowiem wolą włafna z początku jeft iak młody les by (ości, z 


wek, albo. lwię fzczenię; ale tym fpofobem w nieugłafkanego y os ke fe o 
skody m 


W] f Jażił 
as ieft ui 
021 wię 
16 W rzę 
kie poj 
enal po 
| tym 21 
ban? A 
FYC nię 
tczę, y 

Jtrzyn 
mu lęśli 


lą; wfzytkiego złego, wfzytkich 
yczyną ieft; Niech ufłanie mła(uą 
kla mie będźie, Przez drobne zaś umara 
twienia człowiek wolą fwoię przełamuies y odéina od mey wfżela 
ką walność, aby nię czyniła; co lubo; co jef wfzytkich nalzych nies 
grzechow założeniem, y gniazdem. Przeto mowi 
S. Vićłore: iż ftufzna fiş widzi, ponieważ dufeny 
nieprzyjaciel wfzelką mocą uśiłuie, aby nas malemi rzeczami konał 
y tłumił; aby w mnieyfzych rzeczach przełamanych, potym w wię: 
kfzych łacniey nas ośiodłał: my też 7 nafzey ftrony wfzytkiemi si 
łami fię ftara jmyzabyśmy fię w małych rzeczach zwyciężali y umar: 
) czartu dawali, y nays 

3. Iprzy- | 


twiali: zebysmy w więkfzych łacny odpor 
mniey[zego zwycięftwa mu nie dozwolili. 
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s, Iprzydzie,iż ad tych małych poczynać mamy, aby uftawicznie 07 map cb 
. ; yzeczy Po» 
czynać u> 


pas zwyciężając, wzdobylśmy fię na siły, y od małych do przeła- 
mowania więkizych chęć yfercesmy brali, Toz radzi Cafiańus, y 
takim przykładem potwierdza. Tobie pifzącemu zabiera fiş ną 
gniew na pioro, że Źle pifze; albo na fcyzoryk, że nie oftry; albo 
faco podobnego: na ten czas zaraz ten nieporządny affekt złam 
yumartw. Przez to bowiem umartwienie y zwycięftwo, ftuga Bo- 
ży fpofobi fię, gdy go gniew w czym więkfzym będzie zapalał, aby 
do iego zwyćiężenia, y do zatrzymania wnętrznego pokoju, był 
gotowym y łacnieyfzym, 

4. Naftępuie y drugi z umartwienia fig w małych rzeczach pos 
żytek, za ktorego pomocą y drugiey, a wielkiey fzkody uchodzie» 
my: iako nas woim przykładem u Theodoreta nauczą S Eulebie 
us, On bowiem w tym umartwieniu częfto fig ćwicząc, gdy go ò 
przyczynę tych mortyfikacyi pytano» odpowiedział; Ta droga 
wbprawnię fie, y uzbraiam przeciwko mynalazkom y fortelom czartow= 


fkim. I mam oraz ten pożytek: iż (ięfz[ze pokufy naprzykład, pychy» nige 


czyfłości, zazdrosci, y podobne, kt.rymiby do mnie [zturm mał, wte mney» 
Sze fig obracaią, W ktorych chocbym cza(em był zmyciężon, wielkieybym 
(żkody nic odniof, A ieżeli ie zwyciężę, czart fię barzicy będżie gniemał 
ywfłydźił; widząc, że mię y m małych rzeczach przekonac nie może, To 
zas ieft uwagi barzo godna: bo ieft taka prawda, w ktorey ffudzy 
Bozi wielkie maią doświadczenie, Przeto niech każdy wie, poki 
fiş w rzeczach drobnych y nieznacznych będzię martwił; iż ciee 
fzkie pokufy czartowfkie w te mnieyfze fig przemienią; y nie do- 
znafz pokus, tylko około tych drobiazgow, Naprzykład, czy fię 
w tym zmartwię, czy ten opor woli zwyciężę, czy go też zanie- 
dbam? Albowiem choć czafem w tych rzeczach dam fię zwycię= 
Żyć, nie wielka ztąd fzkoda naftąpi. A ieśli te mortyfikacye opu 
fzczę, y nimi wzgardzę y w tych małych Z czartem y Ciałem. nie 


martwice 
nie, 


wytrzymafz. Bo na ćię oba więkfzy fzturm przypufzczą; ktores 


mu ieśli nie wydołafz, zginąłes, 
i 8, Swiad- 


Przykłaj 5. Świadczy S. Auguftyn,iż fię iednemu Katolikowi muchy bara 


| aż kto 

fzkodyz zo naprzykrzały; y gdy go ieden Manicheyczyk nawiedził, barzo | fe ty 

amar". fie przed nim na tę much natarczywość ufkarżał. Zkąd poftrzegł | bszgji 

m abo Manicheyczyk dobrą okazyą; aby go na fwoię wiarę przeciągnął, | |do w 
rzeczach, Manicheyczykowie bowiem dwa początki; albo przyczyny, wfzyt- 
kich rzeczy naznaczali lednę przyczynę rzeczy niewidźialnych, á 
ta była B, BOG: drugą rzeczy widźialriych y Gielefnych, a tę mic- 

nili być czarta. Na ktorego błędu potłumienie, przydał Koscioł LD 

do Składu Wiary, ktorego w Kościele pofpolićie używaią one fto. 


ktora i 
wa: MWidzialnych wlzytkich y niewidzialnych W ktorych fiowach 


wyznawamy; iż P. BOG wfzytko ftworcył; nie tylko rzeczy du- og 
chowne y niewidzialne, ale też ćielefne y widzialne. Widząc tedy | ER 
heretvk,iż tego Katolika może ułowić, począł go pytać: kto te mu- wik 
chy ftw rzył. On, że mu tiş dobrze znać dały, y widziały mu tie tii Hl 
zbyt złośliwe, nie śmiał rzec, iż f4 od P. BOGA fiworzone. Za- BA 
tym począł Manicheyczyk mocnicy naftępować, y rzecze: żeśli ich opin 
P. BOG nie ftworzył, ktoż tedy? Odpowie: rozumiem, iż czart. ca 


To iuż otrzymaw (ży poft puie Manichzyczyk daley, y mowi; le- E : 
sli tedy, iako ty enaa diabeł muchy tworzył; Kto ftworzył | d R 
plzczoły więkfze nad muchy. Nie śmieiąc mowić, iz 3 od P, B0- mę 
GA ftworzone, iż miedzy pfzczołami y muchami nie wielką wi- yć i 
dźiał rożnicę, przyznał, iż pfzczały nie P. BOG, ale czart ftwo- R 
rzył. Wyćiągaiąf go daley Manicheyczyk, od pfzczoł po tąpił doi ah r; 
fzarańcy, od fzarańcy do lafzczurek, od iafzczurek do ptaftwa, od Mada 
ptaftwa do owiec; od owiec do wołow, od wołow do ft mow; na- | „PM 


koniec od fłoniow do ludźi: y przekonał gos iż y człowiek nieod | sad 
P. BOGA ieft tworzony. W iak wielkie błędy ten nędzny za- | fra G 
brnął; dla tezo, iż fię nie zmartwił, y kaanu much cierpliwie znieść | 77%: 


nischóiał? L tamże upomina S. Auguf 
gdy cię muchy kafaias nie ofzukał, y w sidła nie wbrowadżił, iako tego. | raj. 
uędznczo wntkłał. Zwykli, prawi, piafznicy, muchy kłaść do klatek al- | of, Jı 
b0 do śideł, aby mucham pewne ptafiwa chmytali. Tož y tm diab? uczyw | ‘atka 
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nil, ktory dla uchwycenia tego nędztego z much sidło wyfławia, „Boyże 
fię y ty;aby y Ciebie tymże fpofobem czart nie usidlił: gdy cię dro~ 


- biazgi iakie trapią, y zafmucatą. Bo takjemi muchami wielu ułowił, 


y do więkfżych rzeczy przyprowadził, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Przekładaią fię trzy znaczne ò umartwieniu nauki. 

r. Dla troiakiego ludzi rodzaiu troiaką tu przełożemy naukę; 
ktora iednym będzie na poćiechę, drugim na inftrukcyą y prze- 
ftrogę. Rożne fą ludźi kondycye y przyrodzenia, 

2. ledni maig naturę żywą y narowiftą, ktorym w poftępku du- 


| chownym, y nabywaniu cnot, ciato mocno y natarczywie fie prze- 
| Giwia. Dla czego zawfże fą fmętni, utrapieni; rozumiejąc, iż iuż 
| nic po nich, y darmo w cnotach fie ćwiczą. Ktorzy takiey fą natu- 


ty, ći niech dla poćiechy tę biorą naukę. Nie mafz w tym żadne- 


| go grzechu y niedofkonałości, czuć w fobie przećiw rozumowi ćię- 


fzkie fprzeówicńftwa y opor natury: ale naten czas kto grzefzy, 
kiedy na te fprzecznośći zezwala, y według nich fię fprawnie. Po- 
obnym fpofobem w pokufach żadnego grzechu nie maíz; gdy kto 


przeciwko czyfłośći, wierze, albo przećiwko iakiey cnocie wielkie grzechem 


y Cięfzkie cierpi porufzenia y fzturmy; co wielu zwykło frafować, 
Nie trzeba fie ò to naymniey zafmęcać: bo grzech nie na czućius ale 
na zezwoleniu, zależy, Kiedyć fię te porufzenia y fprzećiwieńftwa 


| nie podobaią, kiedy fię do nich nie przykładafz, kiedy fię im opie- 


ralzy nimi gardźi(z; nie tylko nie grzefzyf7, ale wiele przez nie 


| zalługuiefz. Toż mowić © wfzelkich fkłonnościach, affektach, paf- 


fyach, appetytach, ktore w iednym bywaią zbyt gorliwe y silne, w 
drugim nie tak. Dla nich ani iefteśmy dobremi, ani złemi; ani do- 
fkonałemi, ani niedofkonałemi. Bo to fa namiętnośći przyrodzo= 
ne, y nie fa w nafzey mocy: ale fa Żagwią,y iakiemiś relikwiami y 
oftatkami pierworodnego grzechu. Albowiem y S. Paweł, tak 
wielki Swiętyy cale Bofki, tego buntu ćiała przećiw rozumowi 
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t Reg; 9, 


Roznice 

miedzy du 

chorńemi 

Y ćtelejne- 
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Nie trwo- 
3 Żyć fig w po 
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doznawał, gdy mowił: Widzę iufze prawo w członkach moich. frzecis 
wiaiące he prawu dufze moiey, y micwolące mię w prawie orzechy, IS. 
Auguftyn na owe ftowa Palmu 4. Gniemayćie fies a nie grzefzcie, 
mowi: Choć pomftaie w ferch nafzym porufzenie dy(ze, naprzykład, nies 
cierpliwość, gnicw; ktory dla karania za grzech mie teft w mócy mafzeys 
przynamnicy niech na nie nie zezwala rozum: ale rozumem Jłażmy przy= 
kazaniu Bożemn, icżeli iefzcze ciałem fiużemy prawu grzechy. Krowy 
owe, ktore ciągnęły Arkę Pańfką, fzły rycząc, iż od nich odfa- 
dzono cielęta, w ktorych fię z przyrodzenia kochały: iednak po= 
tym proftą drogą poftępowały, nie wybaczając ani w praw 9 ani 
w lewą. Poftępuy y ty w cnocie proftą drogą, ani ryku ćielefne- 
go ffuchay, y naymniey fię nim nie porufzay: a tak doćiągniefz do 
dofkonałości. 

3. Ita iet miedzy ludźmi duchownemi y dofkonałosć miłuiące 


mi, y miedzy ćielefnemi y według zmylłow żyiącemi rożnica: iż 
Gielefni idą za fprzećiwnościami Ciała, duchowni zas przećiw nim 
walczą, y mocno fię im odeymuią. Ryba żywa zawfze pływa prze» 
Giwko wodzie, zdechła płynie z wodą. I ztąd doydżiefz, czy du- 
chownym iefteś, y według ducha Zyielz: to ieft, ieżeli fię paflyom 
twoim przeciwifz; albo też wodzić üş im dopufzczafz. Duchowny 
człowiek czuie y ftucha głofow obżarftwa y cielefnego appetytuż 
ale im nic nie pozwala:a iako S. Iob mowi: głof wycięgacza albo poa 
borcy mie fucha będąc mu pofłufznym. Słufznie zaś Gielefiiy appetyt 
wycięgaczem y poborcą zowie: bo więcey wyciaga niż potrzeba. 
Na ktore ftowa S. Grzegorz: Głofu poborcy nie ftuchać, ief na gwałe 
żorbne bokufy naymniey nie zezwalać. Na tym tedy wfzytka rzecz zas 
Wilfa: nie ftuchać pokus y pożądliwości, y na nie nie zeżwalać, 

4. Nie ma fię tedy żaden dla czego turbować, że pokufy y po» 
ządliwośdi ma dokuczaią. Ale niech bierze ferce y śmiałość, że 
przeto wielkicy korony d>ftąpi. I tak radźi S. Auguityn w Kaza- 
niu, ò Waieboftąbieniu Pańkim, upominaiąc każ dego Chrześcia: 
nina, aby z Chruitufem Panem do Nieba witępował, 
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frzi | se Miedzy srzodkami zaś wftąpieńia do Nieba: liczy nafze paf- Pafe fa LENIA 
im 18, [ey fkłonnośći: WJłępuytmy prawi, ża mms y przez wyfiępki y pajjye drabina da j 
zejede, |nafze. A ieżeli fpytafz, iako tam przez pafye witąpić możemy? Nie. 
lad, nit (Odpowiada: ieżeli ie będźiemy martwili y tłumili. Na ten czas bo- 
nfe (mem. z zzyfłęb ko pafzych czyniemy fobie drabinę, ieżeli fame wyjłępki 
by przy | dępoeny. Bo nas one nad fig podniofa, ieżeh będą pod nogami nas 
Krowy | fzemi, y z siebie fzczeble nam wyftawią, abyśmy przez nie do Nie- 
hodh. | ba wftępowali. 
lk po- | 6. S. nafz Odiec Ignacy, lubo z natury barzo gorący y pniewli- 
dy ai | wy:*tak tę paflyą, przy łafce Bożey, pokonał, y zmartwił: iż go 
elefne. | Medycy za fegmatyka ofądzili. 
ielzda | 7» O Sokratesie pifze Plutarchus, gdy go ktos znaiący fię na 

| komplek fyach y twarzach ludzkich, ktory powiadał, iż zułożenia 
słającze | twarzy y ciała iego, zgadnie iego fkłonnośći y paflye, obaczyłs 
niaii | rzekł: iż ieft fkłonnym do nieczyftośći, obżarftwa, piiańftwa, y in= 
iw nim | nych wyłłępkow nie lekkich, Dla czego uczniowie y przyiaćiele 
a pfźće Sokratef. chcieli tego wiefzczka zabić, gdyby ich był Sokrates nie 
czy dus zatrzy mał, mowiąc, iż prawdę powiedźiał. Gdyby był bowiem w Ni 
„aflyom Filozofij y cnotach nie był wyćwiczonym; pewnie; wyznawał, izby | 
howay był takim, iako on przepowiedział. Ieżeli tedy ten pogańfki Filo- 
tyty | zoi pafye y pożądliwośći fwoie przyrodzonym rozumem złamał 
"albo goe | y zatłumił; daleko prędzey Chtześćianin, y Zakonnik za pomocą 
„ppety | łafki Bożey, dokazać tego może. Madry będzie nad gwiazdami pa- Manil; 
„trzeba: nował, Bo możnieyfza ieft lafka, niż natura. 
a gwak | 8. Drugi rodzay ludzi ieft, ktorzy z natury dobra wźięli dufzę, Sap: 8, 
„ęcz za: | Y lą dobrego ułożenia: y ktorzy ( co ò S, Bonawenturze Magifter 
„i,  |lego Alexander Halenfis mawiał )widzą ię, iż w Adamie nie zgrze- 
+ y pos | fzyli- Maig bowiem naturę łagodną y [pokoyika, iakoby im P. BOG dał J 
lość że | szfzyżko. W żadney rzeczy trudnośći nie czuią, ani w ciele żadney 
, Karı | przecznośći y-oporu, iako drudzy: y mawiaią, darmo -mi Ò wiel- 
| w Zakonie trudnośćiach powiadaią, ia żadney nie doznawam, 


| | Tym ituży druga nauka, aby nie błądźili. Meżelić P, BOG dał ta- 
Me | i godną 


rzesćiàs 
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GAJA y fzczęśliwą fature, iż Żadnych trudność; nie czwiefzs y nięą| Kazyą do 
wiefZ, co ieft pokufa z uprzykrzeniem kufząca; ztąd fiş nie wy: agi 
nos. Bo to nie ieft cnota, ktorcybyś pracą y ćwiczeniem cofał; ajęj | u. Po: 
natura, z ktora fie urodźiłes. A zas każdego cnotę y poftępek; nig Po trudn 
powierzchownym ciała ułożeniem, ani łagodnośćią natury; y da E 
wlzytkiego ułacnieniem; ale owym gwałtem, ktory kto fobie uczyaj |Elibowiei 
nil, y zwyćięftwem nad foba famym otrzymanym, mierzyć potrzes||dzby w 
ba. Ta ieit pewna y nieomylna każdego poftępku miara. Dla tes pua częł 
go więcey ten uczynił, ktory z natury był chołerycznym y gniewlie || iakie. 
wym; niżli ty, ktorys na wfzytko ieft łacnym, y nic nie mafz, co- foznawal 

y umartwienia-y przełamania potrzebowało; y tamten więkfzey bość, ilo 
zafługiy korony godźien ieft, po T) 


9, Plutarchus dla tego Alexandra wielkiego nad innych Krolow F drugiej 
przenosi: iż fię drudzy Krolm; porodźili. A Alexander ręką, fza< re T: 


Łefkatca 
natura jeft 
CHOL Ee 


bla, ranami, ktore w rożnych potyczkach odı ymkto 
Monarchij dobił, Takt dadzą fi 
n4 paffye y pożądliwości przez uftawiczne umartwienie złamał, y [ye inż na 
zwyciężył: więkfzey chwały y korony godnym iefts niż ow, kto- PWSiza 
Ty natury fpoKoynym je j zwyćiężyć potrzeba. [195 lecz 
10, Przeto nie wynos fię, ani 6 fobie wiele rozumiey, Że ćię żi- |Mościom 
mnym y łagodnym natura uczyniła: y nie gardź drupiemi; ktorzy, þuntowy 
trudną y.opotczywą naturę wag. I owfzem bierz ztąd do zawfłyz lą pokoy, 
dzenia siebie fameco okszyą, 1ż to w tobie nie ieft cnotą, co fig |Mowigc j 
cnotą być widżi, ale fzczegułną naturą: Drugi zaś ma prawdziwą 5. Na 
wł cnotę, y dobry nałog, Gdyż enota moralna Powinna być dobry m Przediwią 
nałogiem z wybierania, iako naucza Ariftoteles. Krom tego; ty; Mza Ś, 

ktory fię dobrym urodziłes, bynamniey nie poftąpiłeś, boś fię w Puchowi, 

zadney rzeczy nie zwyćiężył: Drugi zaś wielki poftępek uczynił, 

bo fię w wielu rzeczach zwyćrężył, y przełamał, y naturę uporrą, 
narowiftą musi pofkramiać. Przeto pilniey czuie nad foba, oftro- 

Zniey poftępuje, więkfzą gorliwość pokazuie, y w cnodie daley a 

daley fię zapufzcza: "Twoia zag dobra; ktorą maíz, natura; iefić1 g- 


kazyą 


fzzy nie! kazyą do niedbalftwa, leniftwa. 1ż bowiem nie mafz nieprzyiacioł 
nie wyj y przećiwnikow, przeto twoia cnota więdnie; y ty gnuśnieiefz. 
oftd;al| u. Pożyteczna y to, uważać;iakimbys był, gdybyć fię tak upor- 
gpek, nif Na, trudna; wierzgaląca, iako drugiemu; trafiła natūra; y rozumieć 
try, y dd © fobie, żebys więcey y więkfze defekty popełnił, niż drugi, Ie- 
bieuczyj ŝli bowiem; tak łagodną y fpokoyną naturę maiąc: tak częfto błą- 
potrie] dZifz, y wielkie fię w tobie leniftwo nayduie: coby byłos gdybyś do- 
Dlatej znał częftych y ćięfzkich fprzecznośći buntów ćiała y woli two- 
pniewlie iey; takie drugi ćierpi Gdy tedy za łafką Bożą żadnych pokus nie 
alis c0- doznawał, pomiyślay;iż w tym miał P BOG refpekt na twoię fta- 
więk fzeyl bość, ułomność; iż tak wiele Siły nie mafz, abyś ie mógł zwyćię- 
żyć. Tym bowiem rozmyslaniem dotrzymafz w tobie pokory, A 
Krolow Z drugiey trony będziefz miał dobrą ô bracie opinią. 
ekg Fae] 12 Trzećia tiauka należy trzećiemu ludźi rodzajowi: to ieft, o= Kórzy poz 
twa fiey wym, ktorzy natury y ćiała wierzgania, buntów» nie doznawaią; ale kus niezna 
ję, woyej Zdadzą fig mieć pokoy ż paflyami y z fobą famymi. Nie żeby paf- 35 dk 
łał, y| (ye Tuż umartwione mieli, albo łagodną y fpokoyną tiaturę; iako a * H] 
bw, kto- pierwsisale Że fig O umartwianie pafyi y {woich namigtnoséis nie íta- f ko. R 
otrzeba, 13143 lecz fig iuż wzwyczaili dogadzać pafíyom; affektom, y fkłon- | 
ę de zi  POŚCIOM fwoim; y codżień wfzelką im daią wolriość. Cisże takich 
kroy buntow y fprzećiwieńftwa nie CZNIĄ, iako pierwsi, rozumieig,iż mä- H 
zawfły: | 74 poko: Ale to pokoy nieprawdziwy, ale fałfzywy y zmyślony: WNUBĄ =; 
4, co fię | MOwiąc pokoy, pokoy! d pokoiu nie mafze ferem: y. I Y 
wdziwą -B° Na te towa S. Pawła: Midzę infze prawo w członkach moich Rom; t | 
dobty m | fprzeciwiaiace fię prawn dufze moieys y niewolące mię do prawa grzechu, Jil 
leb, ty |pifząc Se Auguttyny mowi: Tey utarczki, y woyny ćiała przećiw 
oś fe W duchowi, y ducha przećiwko iału, nie doznawałą w fobie, tylko woiu» 
czynił, (2209 28 cnota, á zmyciężaiacy wyfłępki, Ztąd światowi, y ktorzy za NIK 
upor światem idą, nie tozumieią, co to ieft umartwienie. Bo fię już nau- i 
„otro czyli y przywykli wolą (woię we wfzytkim, cokolwiek fię nawi- 
Jej A | Plesczy rić,y ta ich ieft reguła: Stoi za racy wola. Nie znaią Co to 
ieft, (obie wę fprzędiwić, impety natury pofkramiać. A to ztąd po- 
| , chodzi 
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Ghodźi, iż w fobie żadnego fprzeciwieńftwa nie czuią y nie mają ŻA» 
dney trudnośći w czynieniu tego, cokolwiek im myśl podaie, 
Ktorzy zaś ducha pilnują; ô enoty fię ftaraią, y złe fkłonnośći wy 
korzeniać usiłuią; łacno tę ćiała przećiwność y bunt czują, 

14. lako bowiem ptafzek nie wprzod poznawa, że jelt w niewos 
l,aż gdy z lepu, albo z sieci poczniefię wybiiać: tak y człowiek, nię 
prędzey buntu w ćiele fwoim doznawa, iako gdy mu fiş wybiiać, y 


gwałt fobie czynić potrzeba, Gdy kto ftarać fig ô cnotę iaką po- | 
Szyna, na ten czas dopiero trudność, y wyftępck cnocie przeći- 


wny głowę podnosić poczyna, 
15. W Zywotach dawnych Puftelnikow pifzą, iż z młodfzych 


ieden ftarego Puftelnika pytał: Oycze; co tef za przyczyna, iż, ktore 
pokuly, bunty, przeciwności, y woyny z foba cierpią inni, ia ich na dufzy 
moicy nie doznawam? Na co mu Starzec mądrze odpowiedział: Bo 
dufza twoia podobna ieft mielkiey y fzerokiey bramie, przez Ktorą, ktokole 
wiek chce, wnidźies y wynidźie, Dla tego y ży niemiejz, kto do dufze tivo- 
tey wchodźi, y wychodźi: y nie docieka[z, cohe w domm twoim dźicic. Majz 
bomicm fumnienie brzeffronne, nie mafz nad force 
nigdy fig na się nic oglædafzy zmyfłom twoim w(zelkiey wolności dopu- 
Szczafz:przeto nie dźimny fię temu; czego pYzyczyny odemnie żądaj. Gdja 
bys bramę do dhfze twoiey dobrze zamkiał, y brzez mię rożnych mysli nig 
brzypufzczał; dobierobys poznał, ktorędy pokufy do ciebie przychodzą; y co 
za bałaly w tobie (prawuią, Przeto ieżeli zadnych buntow, poiedyn- 
kow;woien; na dufzy twoiey nie czuiefż> dob 

to nie dla tego: było ze wfzytkim woli twoiey wygadzaf; aibo że 
fig fkłonnośćiom twoim nie odeymuiefz, y ò twoich afiektow y paf- 
fyi umartwienie niedbafz, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Iakikolwiek poftępek w cnotach kto uczyni, poftaremu 
zawfzę potrzebuie umartwienia, 
z, Przeftrogaieft S. Bernarda, iż zawfzę 
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trzeba, abysmy zawfze w; ftępki nafze tłumili, I nie mafz żadnego, 
ktoryby nie miał co obrzynać, obćinać, choćby fię długo ćwiczył 
w umartwieniu; y rozumiał, że w duchu daleko poftapił, Wierzcie 
mi, prawi, że odcięte odrafiaiq; y wygnane powracaia, y ugajzone zapa- 
nia fig, y ujpione znowu czynią. Mało tedy na tym, raz odciąć; częfło od- 
cinac potrzeba, I owjgemsieśli to można, zawfze, Bo zawfze znaydzie(z» 
cobys odcinał, ieżeliś nie ief nicdtałym, ; 

2. Służy do tego, co w ogrodach częfto widżiemy. Widziemy 
nie raz w ogrodach, że z mirthu raz wyrabiają lwa, drugi raz kon- 
nego, na infzym mieyfcu orła, y podobne fztuki. Ale ieżeli ogro- 
dnit zbytniego liśćia codźień nie będźie przyftrzygał, wkrotce y 
lwa, y orła, y konnego nie pozna, y podobieńftwa ich nie znay- 
dzie. Abowiem liśćie mirthowe zawfze rośćie, y fzerzy fię. Toż 
tę ytu dziet*, Bądź lwem, orłem, niechći fię widźi żeś fię już zwy- 
Giężjł y zmężniał; ieżeli codźień twoich affektow y paflyi nie bę- 
dzie'z przyfirzygał y martwił, wkrotce w tobie y lewy orzeł zgi- 
nie, a po nich zoftanie ftrafzy gło, Bo wewnątrz ieft korzeń, kto- 
1y według natury fwoiey zawfze rodźi wilki y złe: tak dalece, że 
zawfze ieft co przyftrzygać y wmartwiać. Choćbyś m tym cicle zofła- 
iąc iak nayl.piey pefiapił, blądzi(2, iesli rozumiefz, że wyfłępki iuż umar- 
ły, d mie raczey, że fæ przytłumione. Ckciey, mieckcicy; m granicach two- 
ich miefzka Ictuzen(z: možefz go csiodtacs ale mygubić mie możefze 


3. Prawdziwie bowiem rzekł 8, Paweł: Wiem, iż we mnie nie mie> Rom; ys 


fzka, to iefł w ciele moim, dobro: Mało rzekł, mowi S, Bernard, gdy- 
by tudziefz nie przydał, iż w nim miefzka, złe, wyftępek, y zła 
fkłonność, jako wkrotce przyda'e; Albowiem nie czego chcę dobrego, 
to czynię. A ies]i czego niechce to czynię, iuz ie nie ia frammi, ale kto- 
ty miejzka we mnie, grzech, | daley S. Bernard mowi. Albo tedy, ie- 
sli smicfzs przenies fię nad Apoftota; albo z nim wyznaway;, że bez wyfłęp= 
kom y fkłontości do złego nie iefteś, y że mafz, cobyś zawfże martwił. 
Zgadza fię z tym S. Efrem Opat, gdy mowi: Woyna u żołnierzow 
krotka ale w Mnicha woyma; aż fie do Pana przeniesie, trwa. Więcey 

- gs 


leko pilnośći y pracy do umartwiania pafyi y afiektow tafzych 
przydawać potrzeba,niż do twardych kamieni wypolora wania. Bos 
12 nie rzekę; Ze fiş rzemieśnikawi kami GIWIA; AŃi mu 
fię opiera; iako cialo rozumowi: | y y wypoloś 
towany do fwoiey niest i powraca; ale 
affekty nafze y paly przy vu kwitną ý żyige 
Przeto ie zaw(że przycinać, y poł 


N raz wyro 


Ps: 97: 4. S. Ieronim wykładając owe ilo almu: spiewaycie Pany na 


Lutni, mowi: {aks Lutnia mie wydnie 4 drego dźwięku-y porządiegos 


umartwiona, nie może du(za źgodney y wdźięczney ufzóm Bo- 
fkim muzyki wygrawać, Zaczym wfzytkie afekty y paflye trzeba 
dobrze umiarkowąać, aby fię w nas oddawała piesn Dawidowa: Na 
Psi ge,  Plałterzu dziesi zci jiro » spiewaycie mu, Abys: 
gl, każdy widźi,iak fis plinie w tym umartwieńiu ćwiczyć potrzeba 
I dokonali 5, Dla czego ftarzy oni Qycowie, y ñaydofkona 


maiafig mortyikacyami V pogardami, iako Klimakus 
swatźmić. 1i; 


;carsi_ nie be- 
dą doświadczać y ćwiczyć, iako już w cnocie doyrzałych y utwiet= 


dzońych, Z cza(źń powoli z wytrzymawania trudnosci y prac fpu- 


; owilta naturę wzięli, ale 
ktorzy y barzo powolną: y nie tylko poczynaiący y niedofkonali, 
i: y ńie tylko, ktorzy cięfzko grzefzyli, ale 
y; ktorzy żadnejfo grzechu nie maią: tamci, zeby cnoty doftali, cis 
zeby iey dochowali, 7, Kto 


ca; ale | 
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anu na 
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7. Kto na koniu, acz łafka 
mieć wędzidło, muńiztuk, a czafem y ofirogi: bo koń zawfze ieft 
4 4 4 


koniem, y mi 


dy natury nie fkłada.. Do tego fiużą ftowa Pana Zba- 


krzyż fmoy, yi 
I niech dźwiga i Niech tedy żaden dzień nie mijas 
ktoregcbys w czymkolwiek woli twoiey nie złamał. A ieśli ktory 
dzień bez umartwienia przeminie, rozumiey, mowi Klimakus, 12 do 
wielkiey fzkody przyfzedłeś, żeś ten czas utracił, y tego dnia nie 
pokazałeś fię Zakonnikiem. Dla czego, ieśli ow Cefarz Rzymfki 
mawiał, iż ten dzień ftraćił, ktorego nikomu nic dobrego nie uczy- 
mł: Przytaciele, dzień zgubilismy: jakoby rzekł; dziś nie krołowałem, 

dziś nie byłem Cefarzem, bo żaden dobroczynności moiey nie do- 

znał: daleko barżiey Zakonnikowi wolą fwoię umartwiać należy; 

niż Krolom, Cefarzom, dobrze czynić. Toto bowiem ieft być Za- 

konnikiem, czynić, czego Giało niechce; a czegoby chćlało, temu 

fig fprzećiwić. 

8. Piękny nam tego przykład zoftawił S, Frandifzek Borgiafzs 
ktory zwykł mawiać: Tego dnia gorzki y przykry mi fię pokarm 
widźi, ktorego w czymkolwiek ćiała mego nie umartwię, I toż 
Zyłbym w uftawicznym żalu, gdybym widźiał, iż tego dnia umtę; 
ktoregobym üş nie umattwił, y zmylłow nie pofkromił, I tak Ża» 
den dzień nie minął, ktoregoby paffyi fwoich nie martwił: y za» 
wlze P. BOGA 0to prosit; aby mu fię delicye y uciechy w mękę, 
prace zaś w delicye fię obracały: przeto fwoich poprzyśiępał, ażeby 
80 zednemi nie czeftowali przyfmakami, ażby to u P. BOGA u. 
prosił. Przeto zawfze nad foba pilną ftraż odprawował, na Ciało 
{woje naftępuiąc, y zawfze wynayduiąc, w czymby ie zmortyfiko= 
wał; y cokolwiek mu do tego pomocnego być mogło; y iakokol- 
wiek do tego fłużyło: to bratem y przyłacielem fwoim nazywał. Ie- 
żeli po lecie ftońce w drodze paliło; mawiał: żak pięknie mi pomaga 
Przytąciel moy, T o2 mawiał w prozy, woftre powietrze; we dźdżach 
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źimowych, w boleśćiach podagry y ferdecznych, ô przesladowcach 
y obmowcach fwoich, ktorych wfzytkich przyiaciałami fwemi na. 
zywał; iż (obie do umartwienia ciała; ktore miat za giownega nic 
przyiaciela, posiłkow dodawali. I nie był kontent mortyfikacyami 
y utrapieniami; ktore fig (ame podawały: ale nowe fpofoby 1a fwo- 


ie umartwienie wymyślał, Podczas bowiem drobtie kamyczki kładł 


W trzewiki, aby mu chodzącemu dokuczały, Gdy ftońce dogrze- 
Walo, zwolna poitępował, także w mrozy y śniegi wielkie: fkronie 
miał gołe y bez włolow, bo z nich uitawicznie włofy wyrywał. Kie- 
dy dyfcypliny czynić nie mogł, ciało ktot, fzczypał,y rożnemi wy- 
myfiami trapił+« Nawet y.w chorobach wynaydował fpofobys aby 
bolu da bolu przydawat: lekarftwa, pocye, by niewiem iak gorzkies 
zwolna popiiał; pigułki gorzkie żwał y zębami rosćierał y długo 
w uśćiech trzymał. Tak on zmyfły dręczył, y męczył ćiałoś przes 
to tak wyfokiey dofkonałośći y świątobliwośći doftąpił, 
ROZDZIAŁ XIX. 
Podaią fig dwa fpofoby; ktore nam ćwiczenie fig w umar- 
twieniu ułacnić y miłe uczynić mogą. A te {3y ła- 
HER , fka Boża, y święta ku niemu miłość. 

Srzodet T. Tegoiefzcze nie doftaie abyśmy podali niektore śrzodki; któw 
wio teby nam to ćwiczśnie fig w umartwienius nie tylko ułacniły y Zno« 
źmienia ns SAS uczyniły, als też przyjenine y (makowite: Naypierwfzy y nay- 
byćlaief ía przednieyfzy do tego śrzodek, mia być falka Boża; ktora wizelkie 
Jka Boža, g3rzkośći fłodźi, y trudaośći ułaznia. T capiła Apoftola óięfzka y 
natrętna pokufa; y asilais prosił P. BOGA, aby tę pokulę od nie- 

a. Cor: 12.g9 oddalił: DJs czego potrzykroć prosiłem P. BOŽA, aby odefzła ode« 
minie. Alem1P. BOG odpowiedźiał: M/Z dofyć łuki mieye Kto- 

tą fis potym uznał tak zmozniotegy y utwizrdzonego, iż rzekł: 

Philip; 4. Z/Jzytko mozę w Żym, ktory mię posila. I. A fonie ia, ale tafka Boża ze- 

na. Niechce bowiem P. BOG, abysny w tym ówiczęaiu fani 

Prazowali; ale y on część nafzago diężaru dźwiga, y ręke pod nalz 
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4 
ćlężar podkłada. Dla tego y prawo iego nazywa fig iarzmem, iż i6 
dway dźwigałą: y Chriftus fię do nas przyłącza, aby ie z nami no- 
git Kto takiego towarzyfza y pomocnika maige ferce Rraci? Nie 
możeć fię tedy to iarzmo źdać trudne y dięfzkie, ktorego ty faya 
mnieyzą dząftkę dźwiga(ż. Bo lubo ten ciężar żowie jarzmem, 
jednak przydaie;iż ieft (todkieży lubo źowie ćiężárem; tedńak twier= 
dzi, iż eft lekkim: Tarzmo moie ief fłodkie,y ciężar móy lekkie Acz 
bowiem względem ułomney natury, y abych sił fiafzych, ieft cigs 
fzkie: tedńak przy łafoć Bożey ieft łacńe y lekkie: Bo nam P. BOG 
ter ciężar ulekcża, a iakoby ramiona podkładaiąc; ciężar na się 
przeńośi. Í tak obiećwe prźeż Ozeafza Proroka: Będę im idk pod- 
nofzacj idrzmio tad twarzy iche Toż obieciie y ptzeź lzaiafzai Zgni+ 
ie iarżmo tako od oleiu. Zda fię tedy mortyfikacya iarzmiem y diężać 
tem cięfzkimi: iednak z drugiey ftrony tak loyna łafka y pomóc 
Bokas w obrazić oleiu wyrażona, przyftępiiei iż to iatżmo zgńićy 
tak ma zmiękczećsiz ramion nie ńawąćli, yowlzem fig y poczuć nie da, 

2. S. Bernard to, iako w podobieńitwie opifuiąc, mowi. lako 
gdy Kośdioty poświęcaią; Z wielką uroczyftośćią krzyże z oleiu na 
$ćianach wyrażają: tak P. BOG w dufzach Zakonńńikow czyni. Ál< 


| bowiem przez duchowne łafki fwoiey pomafzczeńie, poktity y is 
ki, któś | 


martwieńia krzyże w nich łagodzi; y źmiękcza; aby fig ini widźia- 
ły lacne y lekkkies Ztąd mowi, wiele ief takich, ktorzy fig pokuta brzys 
dzą, y od niey fironiaś iż widżą krzyż, a nie widza námážánide Ale wys 
mowi do fwoich Zakońnikow, ktorzyscie doztali; oto mieciz, iż krzyż 
hajź prawdziwie namia(zczóny ief. | przez to namazanie ftał fig, tie 
tylko łacnym y lekktań: ale iż ták rzekę, górzkóść ńafzańnyfłodjzae Čo 
ludźiom światowym widźi fię gorzko y niefmacźńoś to nam Ż4- 
konnikom przy łafce Bożey ieft ftodko y fmacźńio. Przeto S. Aue 
gultyń wyznawa, iż poki ie doznał, widziała mu fię czyłtość flies 
znaioma; ý że nie malz człowieka; ktotyby ią cale zachował, poki 
śił, y mocy łafki Bofkiey nie poznał. Za ktorey pomocą ź anem 
$. mowić możemy. Przykazania iega cię/zkić nić fé; ani niężnośtie. 
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7% 
ło, I to tamże uwaza: iż nie rzekła; /nopek mirrby haymil/zy moy; ale 
przydala mnie, U miłującego bowiem tylko fnopkiem ieft: Przeto 
gdyc fig widzi być wielkim y cięfzkim fnopem, ztąd to pochodźi; 
że ku niemu miłośći nie mafz, Ten tedy miey znak, czy wielkąs 
czy małą ku Pe BOGU mafz miłość. Albowiem prace około cnoż 
ty nie fą cięfzkie, ale fig w tobie nie wielka miłość nayduie; y dla tes 
gocię ćiężą. Miłuy iak riaybarźiey, a prace nie poczuiefz, ale ros 
fkofz. Gdźie miłość ief; mowi S. Bernards tam prace mie mafzs ale 
fmaks Dla tego iedna Swięta mawiała, iż f(kóro miłośćią Bożą Zras 
niong zoftała; niewiedźiała co to ieft cierpieć wewnątrz yzewnątrzs 
y od świata, y od czarta, y od Giała,yod każdego. Szczera bowiem 
miłość nie zna karania, ani męki. A tak miłość okrom tego, że 
każdey (prawie dodaie ceny; y czyni ią dofkonałą; dodaie ferca y 
Siły do każdey pracy y umartwienia;y wfzytko ulekcza y ftodźi. 


W ten fens wykłada S. Chryzoftom owe ftowa Apoftoła: dopeźniea Rom: 13; 


mien prawa iefł milosta Nie żeby w(zytko prawo y przykazania za: 
Wierały fig w tym itowku, Małosć: ale że przez miłość wfzytkie pra 
way wizytkie przykazania Bofkie, ftatą fie nam barżo łacne, 

4, Toż famo utwierdza fię ftowy Mędrca w Pieniach Salomoto» 
wych: Mocna ief iak śmierć miłośc, Ktore ftowa Oycowie Swigói 
dwoiako wykładaią, Teden wykład ieft S. Grzegorza, ktory też y 
S. Augutya nad inne wykłady przenośi, A czy wiefz, mowi, Cge 
go chce Oblubienica, gdy mowi, iż miłosć moenieyfza ieft niż 
śmierć? Tako przez śmierć dufza tozłącza fię od Giałaż tak miłość 
Boża odłącza nas od rzeczy Gielefnych, od zmyfłow,y od świata, y 
od w(żytkich affsktow, ktoreśmy mieli y mogli mieć do rzeczy 
żiemfkich, I tym fpofobem miłość tak mocna ieft iako y śmierć, 


Cant: 8, 


|Bo iako śmierć ciało zabiiaż tak miłosć Boża w nas zaba wfżelki 


affekt cielefny; y fprawuie, że człowiek światu y włafney miłośći 
umiera, a famemu Chriftufowi żyle, tak, 14 może mowić z Apofto* Gal: > 


„łem. Zyię zas, iuż ñie ia, ale żyic me mnie Chriftus. 
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ftowa Plmu: Pobicie ferea wafze w mocy tego: Mocna ief mowi | 
iako śmierć miłość, Tako bowiem śmiercią gdy juž, nadchodźi, odjąć kę 
niepodobna, chocbyś mfzelkich fztuk, fþofobom y lekarftw zażywał, choćbyś 
był Bifkupem, Krolem, Papieżem, Cefarzem, nicći nie pomoże: oną 
wfzytko krufzy, jęy gwałtu nie uydźiej2, bos Się śmiertelnym urodźił 
Tak w kim fię miłość Boża dobrze zawźięła, żadna rzecz oprzeć 
mu fię nie może; y niç go z tych rzeczy; którekolwiek $wiat masod 
miłośći oderwać nie może, ani godnośći, ani bogaćtwa, ani fzczę- 
ście» ani niefzczęście, I że tak w famey rzeczy ieft, z siebie famego 
każdy poznać może za tafka, ktorą wźiął od P. BOGA. ledna bo: 
wiem iikierka tey miłośći; ktorą do fercą wafzego P. BOG wizu- 
Gił, tak ieft fkuteczna; iż was do tych czas od dofkonałość:, y od 
Zakonnego pożyćia, żadna rzecz oderwać nie mogła: ani re dźice, 
ani krewni, ani cokolwiek ieft na świecie: aleśćie to wfzytko rau- 
ćili pod nogi, y podeptali iako gnoy dla miłośći ktorą macie. Mis 
łuymy tedy BOGA,ażadna rzecz od niego nas nie odłączy: ale bę: 
dziemy z Apoftołem mowili; Kro nas odłac zy od mitesci Chrifiujo: 
wey? utrabichie, czy ucifk, £ży głod, czy Bagos: czy niebcypie: zeń/ib0s czy 
miecze Pewien bowiem iefłem, że gni śmierć, ani żymoć, uni imiodowiey | 
ani Xieftwa, ani Mocavfftwas ani co teraz iefł, ani co b 
sni wyfokośc,ani głębokosć, ani žadn 
Chryfłufowey, ktora ieft w Chryfinsie 
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W umartwieniu ułącnić, y ofładźić może, 

1. "Drzeći srzodek iefł nadzieia zapłąty, y wielkość nagrody. T3 
nadźieią w niezmiernych boleśćiach, które go ledwie nie pokonały; 
ćiefzył fię Iob; y mowił: Ktoby mito dal, aby napifano mowy moie, 
ktore chcę wyraźjć, aby u p 
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Sr 
cznych lat życzyfź ftowom twoim? Aby tey pociechy, ktorey ia 
w utrapieniach moich dozńawam, wfzyfcy, co iuż Żyią, y ktorzy 
po nich naftąpią, doznawał. A coż to'za ftowa? Wiem bowiem (z 
obiawienia Pańfkiego, ) że Odkupiciel moy żyje: ( mowi ò Synu Bo- 
żym, ktory nie rychło potym przyść miał, iakoby już dawno przy 
fzedł, y iakoby go widział dla nieomylney ô przyfzćiu iego pewno- 
Sä) wiem y to, że m ofłatnie dni, z grobu powiianę, y znowu odźicię fie 
hora moig, y w ciele moim obaczę BOGA mego. ktory fłużących fobie 
nagrodą ieft, ktorego widźieć mam ia fam, y oczy go moie cglądaią, y be- 


da fie mu przypatromaćy á nie kto infzj: to ieft, ia fam, ktory teraz 


Gierpię y utrapiony ieftem, zmartwychwitanę, y BOGA będę za- 
Żywał. Złożona ieĥ ta nadźieia moia w fercu moim; y z niey iako z 
fkarbu iakiego, w pracach moich ulekczenie y pociechy wybieram. 
Mąż nadźieją P. BOG ćiefzył y Abrahama: Gdy bowiem rzekł: 
Panie, oto ia za rofkazaniem twoim, Oyczyznę y wfzytkich kre- 
wnych opuśóiłem; coż mi dafz ża to? Natychmiaft odpowiedźiał 


mu P. BOG: ża będę nagrodą twoią wielką barzo. T aż nadźieią za Hebr: 11, 


palony ieit Moyżelz według Apoftoła, gdy godności odftąpił, y 
zelżywość Chriitufowę na śię przyiął: Wiara, mowi» Moyzefz fiat 
kę mielkim; y nadźieią; zapart [ię „aby był fynem corki E araonowey, kto. 
ra iefzcze z dźiećińftwa przyfpofobiła, raczey obieraiąć utrapienie z 
indem Bożym, aniżeli sw doczefnym grzechu mieć pociechę, wanawaiać 
więk(ze bogatima, niz m fkarbach Egyptjkich w urąganiu Chriflufomsym. 
Patrzął bowiem ma nagrodę; ktorey lię fpodźiewał. Tąż nadżieią za- 
chęcał tę Dawid do zachowania przykazań Bofkich, iako 5 fobie 


śwfadczy: Skłoniłem ferce moie do czynienia fprawiedliwości twoich na Pa 119, 


wieki dla odpłaty. 

2. Zarzući(2 podobno; mowi S. Auguftyn: Wielka praca, zawfze 
y we wfzytkim wolą fwoię martwić y łamać; ale óbeyrzyi fię ma to, 
coć obiecano to czyniącemu? a obaczyfz, że wfzytkie rzeczy w poro- 
wnaniu do tey odpłaty fą barzo małe, Każda robota widźi fig lekka 
ô tey nagrodźie mysiącemu; y nadźicia nagi ody ich pociecha roboty, I tos 

> L pra- 


prawi codzień w pracach kupieckich, ZOW w 

dźiemy. leżeli bowiem firafzne mosfkie pawalnosói y Picbeśpie- 

czeńftwą żeglarza nie zaftrafzaią. ami dżdże y ftoty oracza, ani ras 

DY y śmierć żołnierza; gdy fię na to oglądaig, co ich czeka: iako» 

kto fię Kroleftwa Bożego fpodźziewa; pracom y umartwienioms 

ktore dla cnoty podeymować musis da fig uftrafzy c? 

s. Co: 9, Apofłot, aby Mazitelna koronę wżigł + my zaś wiejkaźitelną Y wieczną, 

W Reihs 3y Wfzytko bowiem, cokoiwiek czyniemy, w porow ńanią do 

=. korony, Ktorą nam pbiecano, jeft cyfra, Nie może zaden ofądzićs 

aby Ezy towar iaki ieh drogi, czy tani, z powiedźi kupięckiey, ktory 

mioym,  $9 tak {7 acuiez ale z famey ceny przyrodzoney, Kti rą ma w fobie, 

Pytam cję, czy wiele to y drog 9 dać zaiaką rzecz fto czeru onych 

złotych? Rzeczefz: według ceny rzeczy będzie to mało, aibo wiele, 

70 może fig trafić towar tak podły, że wizle będzie dać zań pięć> 

sieśląt gicfzy, A drugi tak drogi, że godźień Y tysiąca czerwo» 

nych złotych, y nad to. Także ieśli chce poznać, mało czy więs 

le P, BOG od £iebie wyćiąpa, cbev rzyj lig na nagrodę, ktorąć 0= 

biecnie; 1a będę nagroda twoią, BOGći hę daie BOG mi ię od- 

£aic? toć darmo: to mię O nię pie prosi, gdy proś abym fie wyrzekł 

Ps: 59 woli włafney, ; Żebym liç martwił. Za nic, mowi Prorok, zławifz 

8: $> ib, Kterzy nie magie frebrg; spiejzcie figs kutuycie, y iedzcie; brZy hodźe 
fies kupnycje bez. Jrebya; y bcz zadney odmiany, wino y mieko, 

a. Dla czego ten śrzodek Y 8. Bazyli usilnie zaleca, Niech zas 

iębiefkich Pomysja, aby ię na chce 

4 drogę zapalały, I yunge srzodkiem uczniow iwoich, do wytrwas 


Ja oni pobud zażz y cźiwniąc fię wiel» 
kiey hoy ności Bofkicy, te obietnice zawfże im w pamięć wbiiałę 
ontrakty, prawi, y umowy ludzkie w tym ży WOĆJE z każdey ftro> 
ny fa rowne; tak wiele bowiem Każdy bierze, igk wieledaiezyrzecz; 
ktorą Przedzią, tak wiele ważysiak wiele za nię płacą, Chwały zaś 

y *ywota wiecznego obietnicę, barzo tanie kupuiefż, Albowiem 

Bs: gg, Papifano; Dni lagt pajzych m mich lat śledmażiesiat; A iesli p tmocarzach 
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| Że zażywota więkfzych oftrośći, 
| widząc wictkość nagrody, ktorą z 
da więkizą nagrodę zarobić mogli. Z czym fig zgadżaią S. Bona- 
| wentury Rowa: Fak wielkiey m na każda godzinę zóuiedbytwa- 


lit ośmażicsiats a wigcey prais y bolescs Gdybyśmy tedy prżeż lat 
osmdżieśiąt, albo y ito, albo y daleys P; BOGU ftażyli; nie tyleż 
lat za tę fiużbę odkierżeńy, ale wieczricśćj y poki BOG będzje 
BOGIEM, przez wizytkie wieki będziemy z ñim krolowali: na 
wieki, mawiał, y dalys Przeto fymaczkowie niech was żęfkuica nie ofla- 
bia, y prozna chwała nic tiefzys Albowiem nie Ja godne bołesci tego żywo- 
ta przy/złey chwały, ktora fię w nas ziawi: Bo toy coiefł w t,m żymocies 
tiwa tylko ma momenta J krotkość utrapienia najzego, fpramwie w nas ża 
uitdościgłcy wyfokośći, drógość y cenę wiccztey chwały 

$. Obiasnia to Se Bernard pięknym pódobieńftwem, Nie mafz 
prawi, tak głupiego otacza, ktoremuby czas śieyby widźiał fiędłu- 
gi. chocby miał trwać przez kilka dai? Wie bowiem, iż im dłużey 
siać będźie, tym więcey użnie. Tak y nam praca tego żywota ńie 
ma fię zdać długa. Bo ten żywot ieft czas Sieyby:a im więcey po- 


śieiemy, ý popracuiemy; tym obfit(ze żniwo do gumna niebiefkied 
| 89 wprowadziemy. | zamyka tymi ftowy: 


r I zaprawdę mie wicikie 
Ziarna posianie, wiemałe ief tegoż ziarna rozmnoženie. Widząc bowiem 
oracz przy Zniwie, iż za ieden korzec zboża użyna trzydźieśći, 
radbybył więcey siats 


ROZDŻIAŁ XXI 
Co fig w przefzłymi Rozdźiale powiedziało; 
| , „Przykładami fię potwierdza. 
t. leden z dawnych Puftelnikow zbyt fwoie ćiało trudźił, y džio 
whemi ie oftrośćiami trapił. Znaiomi y uczniowie upominali gos 


| aby fobie pofolgowałsy nie takoftro fię martwił. Nacooń; Wierze 


Cie mi, prawi, fynaczkowie, gdyby w Niebie mieyfce błogoftawio- 
nych iaki trafunek przypuśćić mogłos naybarżieyby ich to bolało; 
Prac; y moftyfikacyj, nie czynili; 
a umartwienia odbiefaig, y iako 


w 


$; 


84 4 
my: á iak wicle dobrego tym eżafem czynićbysmny mogli, ktory wa prożnoe 
waniu trawiemy- 

2. Podobną tey hiftoryą przywodźi Bredenbachius 5 S: Mecho 
tyldzie. Tę Pannę gdy Chriftus, ktoremu fię całe poślubiła. czę- 
fto nawiedzał, y rożne iey powiadał taiemnice, pewnego czafu fty- 
fzała Swietych tak do Siebie mowiących: O błogotławieni, lubo 
lefzcze na Ziemi żyiećie! Bo fobie wiele zafług zgromadźić może 
cie. Gdyby wiedział człowiek, iak wiele na każdy: dzień zalłażyć 
fobie może, każdego poranku wfłaiąc z łożka dźiwnieby fię wefe- 
fil; iż roziaśniał dźień, ktorego BOGU fwemu życzy za lego po- 
mocą, ku iego czći y chwale, do wielkich zafług przyść noże. 'ł ta 
mysl dodawała iey ferca y siły, aby wfzytko z wielkim wefelem 
Gierpiała, y czyniła, 

3. W Księdze, ktora fię nazywa Zaka Du 
ieden dwanascie tysięcy krokow od wody mr 
Ktorą codzień nofząc, jednego dnia sfatypowany zemdlał y padł 
na drodze. Mowi tedy do Siebie: Co mi potym uftawicznie fię tru= 
dzić; y codzień tak daleko chodźić: lepicy mi przy wodźie komor- 
kę założyć, y w pokoju śmierćj czekać. W krotce tedy idąc po wo- 
dę naznaczył mieyfce na wyftawienie -chałupki, fpofob iey wymy= 
élit, y cow niey czynić miał. O tym gdy myśli, ftyfzy głos za fo- 
bą iakoby liczącego, jedna, dwie, trzy, &ç. E zdumiały począł fię 
oglądać, chcąc wiedzieć, ktoby na owcy głębokiey puityni miey- 
fca rozmierzał, y liczył., Ale nikogo nie obaczył. Zatym idźie da- 
ley, y 6 teyże komorce rozmyśla, 
cego, iedna, dwie, trzy, Śzc. 


bowną pifzą Mnich 
jat komorke dale] ą. 


Ale znowu za fobą ftyfzy liczą- | T 
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1» dw Powtore obeyrzy fię ale nikogo nie | tey poc 
zoczył, Gdy fię toż y trzeći raz przytrafiło, y obrocił fię; y oba= £o uz 
czył barzo pięknego y świetnego młodźiana, ktory rzekł: Nielę- | u wi 
kay fię, Anioł ieftem; y przyfzecłem, abym twoie w tey drodze kro- | ktos 
ki liczył, aby Zaden bez nagrody nie zginął. Co rzekfzy zniknął | Pozn: 
z oczu, A Mnich rzecze do Siebic: I będęfż fżalał, y tak wielkiey | `; é 
odpłaty siç pozbawię? Natychmiak: odmienił myśl, chałupkę od | Ww 
WJe | 
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wody daley pomknał, sby mu pracy y fatygi przybyło, 

4. W Zywotach dawnych Oycow ten przykład czytamy. lee 
denPuftelnik w T bebaidzie miał ucznie, ktorego długiemi proba- 
cysmi w duchu wyćwiczył: y miał ten zwyczay, że go przed fpa- 
niem zawfze do nabożeńftwa napominał, a potym kazał mu iść fpać. 
Trafiło fię, iż tego Puftelnika, dla iego w poftach wielkiey fławys 
rożni świeccy nawiedzali. Ktorych iuż nie rychło w nocy rofpu- 
śćiwfzy, zwyczayney iednak do ucznia exhortacyi niechciał opu- 
śCić: ale ią iefzcze tak przećiągnął, że w niey zafnął. Tym czatem 
dobry uczeń cierpliwie czekał, ażby fię ze fnu ocudił: żeby po fpol- 
ney modlitwie mogł isć fpać. Ale gdy Starzec fpał twardo; począł 
fię w młodym uczniu gniew; y rożne niedierpliwośći fkry Żarzyć 
podaiąc mu do ferca, aby (ię położył, nie czeka'ąc, aż fię ftary ode- 
cknie. Ale figę on mężnie im fprzeciwiał:alubo {ię cne mysli siedm- 
kroć wracały, on ie łemiąc wy trwał aż co kcnńcaż O pułnocy ocus 
Gił fię ftarzecz a widząc ucznia na tymże mieyfcu siedzącego, na kto» 
rym go; gcy zaczął exhorte, zoftewił, rzecze: Synu, czemu mię 
nie bucziłesż cdpowiedźiał: Oycze, niechćiałem(i przykrośći ue 
czynić. lurrznią tedy odprawiwizy, dewfzy mu błogoftawieńftwo 
rofkazeł, ¿by fie ukladi. A gdy potym ftarzec udał fig na modlitwę; 
w zachwyceniu będąc, widział mieylce barzo iafne y wfzelką chwa» 
łą napdłnione; á na nim świetne barzo Siedzenie; y nad nim siedm 
koron barzo pięknych wifzących, Spyta fię, dla kogoby owe ko- 


| tony nagotowane byłył Uftyfzał odpowiedź, dla twego ucznia. 
| To micyfce y siedzenie zaftużył życia iego fpofob: te zas korony 


tey nocy fobie ćierpliwością wyfłużył. Rano zawcła ftarzec one- 
go ucznia, coby na ten czas, gdy on fpał czynił, pyta; Ktoremu 
on wfzytko powiedźiał; y iako po siedmkroć z nieçierpliwosćigs 
ktora go pobudzała, aby nie czekał, mężnie walczył, Zkąd ftary 
poznał; iż zaono siedmiorakie zwyćięftwo siedm koron zafłużył. 
5. Gdy.5. Francifzka brat iego rodzony żimie fpotkał, wytarte» 
go wpulnagiego,ledwie żywego y drżącego; naśmiewaiąc fię z niee 
go 


£6 
50 pytał, czy nie przedałby fobie ktapelki potu! Ktoremu Święty b cd 
odpowiedzieć kazał, żeiuż duwiip barżo drogo wfzytek [woy pot liniere h 
przedał, Tenże ihąż Swięty, gdy w kilka lat potym Gięlakie bow Mos 
lesći cierpiał, y czárt go ćię!zkiemi barzo pokufami trapit, uftyfzał | r 
208 ima boin Se P! 3 pico Z; 
głos z Nieba tak: Bzdź tejoł Francifżky! Zat PE 
teraz dtęczy, tak wielka w Niebie odbicrzcfź nagi gi Że chocby raf. [PO 


ny; iz Dotym BY, 
żadnych ńie czuł bołeśći, I źwoław (ży braćią do Jiebie, PA hiai 
ftuło, rolpowiedźiał, | BCh | 
ROZDZIAŁ XXI. pk 
aiae UC 
M fzedi 
Cawarty Ł Czwarty śrzodek, do łachego y chętnego ćwiczenia lie W iw l, i 
srzodek  Martwiefiiu, ieft przykład Zbawićjch nafzego, Przeto też nas ie. || MATA 
rżykładp gó przykładem do tego zachęca Apoftoł: Przez cierpliwość bieżmy tych; k 
Chryfiufa- to naznaczony idm utarczkł, patrząc na potżótek widły, y dokónymacza | A 
Żył, zawiłydze- R 
Cżę(ło rožmyslayċie § | eri, 
tym; ktory tak wiejkie wycieybiał od głzefźnikow przecisbko Jobie przeci» | u bok 
wiesfimo; żebyście fig nie fatygowali w feriach wajżych ufizwat ac Bo- | AE ią 
Stie fig iefzcze do kriwie nie opatli szoiuiąc przeciwko grzechowiiiakoon | Likiego, 
za Cię krew fwoię hoynić przelał, | . |; Uftu 
Exodi 1g, 2. Gdy lud Iźraelfki b ądząć po pufzcży ttahi na wody fidziwa. i pr 
re Mara, tak gorzkie; i ich żaden pić nie mogi, udał fię Moyżefz | racalo, 
na modlitwę. A P, BOG pokażał mu drz w one wody Uęlzkjęp 
wrzucone miało ie ofłodźić; y dodać im fmiku. Tłumacze Pifmą |. 90% 
S. przez to drewynó pofpolićie rozumieją kr ż. Przeto gdyć fię | wła 
umartwienie będzie widźiało cięfżkie y Przykre; tym drzewem ieoż |Phy 
fładżay; to ifi, Przypomińay krzyż Chtiftufow, mękę, bicze, Gier, | w i 
Aly P A aita 


| 


M (W nie, ocet, ktory,mu przy śmierći podzwanoż 4 wnetći każde umar- 
śl, jA twienie będżie fmakowało. -= 3 
itfal 3. Możny, godny, y do delicyi przyzwyczaiony młodźian wita- 
„| pico Zakonu S. Francifzka, tako Zakonna świadczy biltorya, © 
ce gniewaiąc fig czart, począł go kusić, ftawiaige mu przed oczy 
tgo Zakonu cftrość; y że mialto rofkolznych -F miękkiego 
odzienia y peséięli jekie miewał ną swiecie, bedzie chodził w gru» 
bey fukni, bęczie legał na worze ftomianym, y miafto dofłatkow 
PIA bęczie musiał znosić ćięfzkie uboftwo. Musiała mu tedy ona nowa 
W y predka odmiana widzieć fię barzo Cięfzkg, y cale nięznosną. Co 
gdy ny ultawicznie czart kłódł przed oczy; y wigcey niż było w 
| rzeczy przydawał: nalegał na niego, aby tę wroćił do domp. On 
| daigc ucho czartu, poftanowił Zakon porzucić, A gdy O tym my« 
| sli, fzedł podcbpo przez Kapitalarz, y vpaafzy przed krucj fikems 
| począł miłosierdźia Chrikulcwego wzygvać, {dzie bęcge w Za» 
wk | chwycenin, cbaczył P. JEZUSA y Przen; Pannę przy fobie ftos 
AW | iących; ktorzy go pytali, czemuby Zakon chóiał opuscic? Na co 
diem) | Ccpowiecział; Panic, na świecie przy wykłem do delicyi; przeto 
WAZA | Zakonu tego oftrośći znieść nie mogę, zwła(zcza w iedzen'u y 0* 
dze. czieniy. Tedy Chriftus P. podniofzfży prawą rękę, otworzył mu 
der | rang boku fwego krwią płynącą,y rzekł: Włoż tu twoię rękę, y 
rza | namaż ią moją krwią:a gdy co a Cię w Zakonie przypadnie cię» 
i Bo: | Fkiego, pokrep to moig krwią, a takci wfzelka ćjęfzkość ofłodnie> 
koon | je Uftuhał Chiftuf Pana: a gdy mu iaka pokyfa dckyczała, kładł 
fibie przed oczy mękę Pańfka, y wfzytko mu fię w ftodkość o> 


zt ofe cię 
/zytka 
wizyła 
J ktory 


nam 
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azid: bracało, Bo coż mizernemy człowieczkowi y robakowi może być 
jå ćięfzkiepo; gdy fpoyrzy na BOGA za fwoie grzechy óierniami u- 
wody koronowanego, y zawiefzonego na fromotnym krzyżu? Czego z4 
Pima | włafne grzechy nie zechce fierpięć, patrząc ną P, chwały za cudze 
je fig grzechy tak fkatowanęgc? j 

leo” | 4. Przeto y Świętym wfzytkim ten śrzodęk y przykłąd Zbawis 
gta | elsia barzo był zwyczayny, Albowiem okrom tego, że ieft ikutee 
êy | 


czny 


8; 


1, Cor: 4. 


Rom: 8, 


$8 | 
czny, abysmy fię miłością umartwienia y krzyżow rofpalili; oraz! 
ieft wyfokiey dofkonałośći, y wiele ceny fprawom nafzym przyda- 
ie; y one oczyśćia; A to dla tego; iż na ten czas z iakieyśi gorącey | 
ku BOGU miłośći pochodzą. Tak czytamy 6 8, nafzym Oycu 
Ignacym; iż na początku nawrocenia fwego, barzo Gięfzkie y oltre 


czynił pokuty, a to pomniąc na grzechy (woie, aby tym fpofobem | 


ai P.B 
ćwiczę! 


LA 
mogł fię za nie wypłacić. Ale potym daley w duchu poftąpiwfzy: | twienia 
nie tak na zgładzenie przefzłych grzechow; iako żeby Chriftufa P, abyśmy 
przykład na fobie wyrażił, ćiało fwoie frodze martwił, | dofkon 

5. Uważali Swięći, iż Chriftus P. tą drogą uprzedźił; y tak fig | sóe fw 
krzyża ymęki fwoiey gorliwie zamiłował, iż do niey przez cały ży- | mms 
wot uftawie znie tefknił. A jako ftonie obaczywfży krew zapalaią | ko ży 
fig do bitwy: takoni, patrząc na krew Chriftufowę, zapalali tig do | śmy, I 
męczeńftwa, y do przelania włafney krwie dla tegó, ktory dla nich | Ni; mg 
fwoię wprzod hoynie wylał. Ktorey żądze gdy nie mogli rzeczą | h iehi 
y fkutkiem wykonać, paźtwili fẹ niad fobą; ćiała (woie drgczyli frzym 
pracami, pokutami; yaffekty fwoie cale wynifzczali. I dopiero Z ma, po 
Siebie kontenći byli, gdy przykład Chriftufow na fobie jak naydo- śmieją 
fkonaley wyraźili. O czym daie znać Apoftoł mowiąc: Zaw/że ge Pept 
martmienie Lezsfome w ciele nafzym obnofzæc, aby y żymot Tezufow ob- coraz 
iamiony był w ciałach na(zych, Tak bowiem ciała nafze martwić ma. przele 
my; abyśmy Żywot y przykład Chriftufow wyrażali, ftaiąc fię jemu | pleyf 
podobnemi. Nie Przyfłoi, mowi S. Bernard, aby pod głową cierniowa E naf 
członek byżdelikacki. | węch 

6. Moglibysmy więcey śrzodkow na ułacnienie tego w umar- | kę 
twieniach ćwiczenia Przytoczyc. Bo wfzytkie śrzodki y przyczy: | poktor 
nys ktore Oycowie na zalecenie pokuty Przywodzą, do umartwie= | wa 
nia każdego pobudźić mogą. S. Bernard na te Apoftoła fłowa: | w 

ie fae godne porownania utrabienia tego czafy z przy/złą chwałą, ktora | ku 
fg obiawi m ñas, tak mowi. Ni fæ rowne uirabienia tego czafu przy- | ka ) 
Szłey obwales ktorey fig þodžiewamy; ani tetažnieyjzey karze, ktorey fig SB 3 
4iemy; ani grzecboms ktoresmy $ ” de 
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ad P. BOGA wzięli. Z ktorych tylko iedno dobrze uważone; do 


89 


ćwiczenia fię w umartwieniu pobudzić nas może, 


ROZDZIAŁ XXII. 


- 'O trzech ftopniach umartwienia. 
1. Abysmy tę księgę kończyli, krotką 6 trzech ftopniach umar- p; pzy 
twienia naukę powiemy, maige w tym przewodnika S. Bernarda; fupież 


"abyśmy przez nie; iako po-fzczeblach, donaywyżfzey wynieśli fię nmirtmiee 


dofkonałośći. Pierzofzy y mayni/zfzy żefi, ktory nam Apoftoł w li- ERA 
ście fwoim namienia,pifząc: Pre/zę was iako przychodniow y pielgrzy- p aby 
mow; abyscie fig wfirzmywali od zaaz cielefnych, ktore woimią przeciw dired, 
ko dufzy. Wfzyfcy, ktorzy na żiemi żyiemy, pielgrzymami iefte- 1, Peir: 3, 
śmy, pielgrzymuiący do wieczney Oyczyzny, według Apoftoła: 
Nie manyżu triwaiaccgo miafia, ale przyjzłego fawkamy. 1. Poki w cie- Hebr: 13. 
le iejicśmy, pielgrzymuiemy od Pana. Zatym fprawuymy fię iako piel- 
grzymowie. Pielgrzym, mowi S. Bernard, proftey fie drogi trzy- 
ma, po ftronach fig nie wałęfa. Widząc biiących fig, czeftuiącychs 
śmielących nie zaftanewia fię, miia, proftą drogą poftępuie. Boieft 
pielgrzymem: y co drudzy czynią, do niego to nie należy. Tylko 
coraz do -Qyczyzny wzdycha, do niey śpiefzy, y radby' ptakiem 
przeleóiał, Dla tego też y odzienie ma podleyfze,y pokarm fzczu- 
pleyfzy; ciężary niepotrzebne odrzuca, aby pospiefzał, Tak y my 
to nafze pielprzymowanie odprawować mamy, Rzeczy świato- 
wych nie używaymy, tylko iakoby przemiiaiąc, iako pielgrzymowie: 
więcey nie bierzmy tylko iak wiele na drogę potrzeba; według A- 
poftoła; maiąc pokarm y odzieniestym fię kovtentnymy. A zatym trze- 1, Tim: 6, 
ba nam wfzytko odrzucać, bez czego być możemy, abyśmy śpie- 
fzniey bieżeli, Do tego częfto wzdychaymy do Oyczyzny, opła- 
kiwaymy wygnanie nafze z Dawidem: biada mnie, iż obymateljimo Ps: ny. 
moie odłożonetefi. Zaprawdę błogofławiony y fzczęśliwy ow, mowi 
S. Bernard, ktory fię na Ziemi za pielgrzyma uznawa, y iako piel- 
grzym żyie, lamentuiąc na wygnanie (woie z Pfalmiftą: Wyłuczay 

ć g= 


Ps: 38, 


Drugi fio- 

pień teft, 

być unar- 
gjit, 


Co ief być Starfzych twoich; iefzcze umarłym nie iefteś. 


eniai hy tie 


czomşrad fię pyta ò nowinach, Zeby do don 


o 
modlę moig Panie, y prozbe moig, presini do ufzu łzy moie: albowiem 
przychodzien ią iefłem w ciebie J pielgrzym; iako w|zyfcy Oycowie: mois 

2. Dobry to ieft ftopień: na ktory ieśli wftąpiemy, wiele doka- 
żemy. Ale jeft iefzcze drugi wyfzfzy y dofkonalfzy, za świades 
ćiwem tegoż S. Bernarda. Bo pielgrzym, lubo z obywatelami 
mieyfe przez ktore pielgrzymuie, nie rozmawia; ani lię 6 ich rze- 
czach pyta: tednak czafem rad fię przypatruie tym y owym tze- 

u co howego przy= 
nicft. I lubo pośpiefza; iednak go te rzeczy nieca zatrzymy waią; 
że nie tak pręcko przyczie do terminu, I ćzafem tak dałeko w tę 
ćickawość zabrnie; że nie tylko terminu omiefzka, ale do niego nie 
doydzie. Ktoż tedy fię daley od świata y rzeczy światowych od- 
dala nad pielgrzyma? Odpowiadam umarły, Pielgrzym bowiem 
lubo więcey nic niebierze, tylko jak wiele mu na drogę potrzeba, 
y co moze unieść: może fię iednak dłużey koło tego famego zaba- 
wić, y nie tak pospiefzać. Ale umarły nic nie czuie, choćby go nie 
pogrzebiono. Zarownie ftucha y tych, ktorzy gogar ią, y ktorzy 
go chwalą, pochlebcow y obmowcow: 
cha, bo iuż umarł. Iten jeft drugi um 
wfzy wyfzfzy y dofkonallzy, 


albo raczey żadnego nie fius 
artwienia opień; nad pier= 
ktory namienia Apoftoł mowiąc: V- 
marli ieflescie, y żymot waf2 ytaiony iefł z Cbriftufem w BOGYV. Nie 


dofyć nam tedy na tym, abyśmy żyli 
żyć iak umarli. Ale to jako? Tak, iako ieden mądry naucza. U- 
waż, prawi, włafnosći umarłego: Nic wtdźi, nie gad. 
fucha, niewjkarża fig, nie nadyma fię, nie gnierba fig. 

rafz oczy na oglądanie y nicowanie fpraw bliźnie 


lak piełgrzymowie; ale mamy 


a, nie czwiey mię 
lesli tedy otwie- 
lego, a podobno y 
ZA i Gdyć co rofkazuią, 
les fię zaraz wymawiafz, y trudnośći zarzucafz: iesli fzemrzefz 
gdy ćię ftrofuią: ieśli fię gniewafz, gdy tobą gardzą, y względu na 
Cię nie maig; nie iefteś umarłym, ale w twoich paffyach; appetyćie 
honorow, poważanią wielkiego; nazbyt Żyjefz, Umarły bowiem, 
choć po nim dspcą» choć go gania, choć nim gardzą, nie czuie, ani 
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st 
8 to dba. O fzczęśliwy woła S. Bernard, który tym fpofobem u- 
mari! Faka bowiem śmierć iek prawdźiwym żywotem. Bo nas 
bez zmazy chowa na tym świecie, y od świata nas oddala. 

3, Wyfoki to ftopień ieft, y wielkiey dofkonałośći: ale czy naden 
może fię wymyślić wyfzfzy, y dofkovalfzy? y gdźie go znaydzie- 
my? Znaydziemy go u Apofioła, porwanego do trzeciego Nieba, 
Jesli bawiem trzeci fłopień, nad pierwfze dwa dofkonalfży nay- 
dźiefz» mowi 8. Bernard, fłufanie go trzecim Niebem nazowiefz. 

I możefz co wymyślić fig więkfzego, tako umrzeć? Może. Vni- 

żył siebie famcgo Pannafz IEZVS Chrifins:aż da smierci, A daley co? Philip: 2. 
z Apoftoła Kośćioł S. spiewa w wielki tydzień: d smierci krzyżo- 

mej, Umrzeć tedy na krzyżu więkfza ieft, niż umrzeć po profu. 
Smierć bowiem krzyżowa tamtych czafow była nayfromotnieyfza. 

J ten iett trzeći umartwienia ftopień, nad pomieniony wy fzfzy y 
dofkonalfzy. Dla czego fłufznie fię trzecim Niebem nazwać mo- 

Że, do ktorego porwany był Apoftoł, iako fam ô fobie świadczy: 

Mnie swiat ukrzyżowany ich, d ia światu, Nie tylko mowi że wia- Gal; 6» | 
tu umarł, ale że iefty ukrzyżowanym światu; y owfzem, że mu 

był świat krzyżem, y on swiatu. lakoby rzekł: Cokolwiek świat 

miłaie, rofkofzy cielefne, honory, doftatki, tawe ludzką; to wfzyt- 

ko mnie męką y krzyżem ieft, y dla tego fię tym wfzytkim brzy- 
dzę: z przeciwney ftrony, cokolwiek świat ma za krzy Z, za mękę, 
za nieftawę; do tego ferce moie lgnie; to miłuie, y za to fię obiema 

rękoma chwytam. I to ieft, co mowie, że światu ukrzyżowany ie- 
ftem, v świat mnie y Że światu ieftem krzyżem, y Swiat mnie. 

4. Ten ftopień, mowi S. Bernard, nad pierwfzy y drugi wyfzfzy 
y dofkonalfży ieft, Pielgrzym bowiem, lubo prędko przemiia, y 
Żadney rzeczy trzymać fię nie dopufzcza; iednek fię im przypatru- 

ie, y iakokolwisk około nich fiębawi. Umarły także iednakowo 

przyjmuje fzczęśćie y niefzczęśćie, nietławę y podnośći, y miedzy 

rzeczami przećiwnemi żadney rożnice nie czyni, Ale ten trzeci 

ftopień wyżey poftępuie, y nie rowno fig wtych rzeczach fprawu- 

1 iz 16 


Trzeci fa 

pień. hjé w 

kriy Lowa. 
DLA 


Gal: 6. 


a, Cors és. 


Ps: 83.. 


gł : , + a Ląd A 
ie.. Albowiem nie tylko S.godnośćf y fławę niedharale też cięfzki 
w tym krzyż czuie, gdy go ludźie chwałą y pow ażalą,y tymi rze- 


ezami jako męką y katownią iską lię brzydźi; nie tylko fię wzgardą 


y offawą nie uraża; ale fię z ni h ćiefzy y chełpi. Broń BOZE: abym 
Sig miat z cz.go ckełpić, ckrom. krzyża Pana nafzego 1IEZVSA Chrifin- 
Jas przez ktorego mi świat ukrzyżcwani if, y ia światy. T o ieft co- 
koiwick świat miłuie, to mnie krzyżem. y fzubienicą ieft: cokol- 
wiek swiat za krzyż uznawa, to ieft moją chwałą y: wielkim wefe- 
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lem. Nabeźnicny ieflem pociechą, objtnię sm wefelu' w Każdym utrapienim | 


moim. Ten tedy icit trzeći umartwienia ftopień, ktory Sa Bernard, 
dla iego wyfokośći y. dofkonałośći, trzećim Niebem nazywa,. I nie 
tylko S. Bernard, ale y drudzy Oycowie Swięći, co. my. tu trze- 
ćim Niebem Nazywamy, przez to dofkonałość umartwienia wyra- 
Żaią, Bo y Filozofie nauczaią, że ten znak ieft naypewnieyfzy, iż 
kto ma cnotę dofkonałą, ieśliiey akty z. wefelem y uciechą odpra- 
wuie, iako potym pokażemy. Tesli tedy chcefz wiedźieć, że w u- 
martwieniu poftępuiefz, y że iuż do iego dofkonałośći przyfzedłeś: 
obeyrzyi fię na ślę, y Przypatrz. fię fobie; czy:z weftlem to przyi- 
muiefz, gdy fię przećiw woli co dzieie, gdyć. nie pozwalaią, ô co 
prosifz; czy wefeli(z fig» gdy tobą gardzą; y refpektu na cię nie 
maige Z przećiwney ftrony, czy czuiefz fmutek, gdy ćię poważa- 
14» CZCZĄ, y za coś wielkiego uznawaią: Niech tedy każdy uważa, 
mowi. S.. Bernard, na ktorym ftopniw: iuż fanat, y niech codźick pofig- 
Bnie.. Albowiem idac. z cnoty w cnote ogladamy BOGA m. Stonie.. I to 
teft; co Chriftus Pan S. Franćifzkowi kiedyś wyraźnie powiedział: 
Icżeli mię mieczy zażymąć. chcefz; niechci gorzkie rzeczy fłodnicią;.A flod=- 
kie wech gorzczcią, 

5. Pifze Cæfarius, iż wiednym Cyfterfkim klafztorze- był brat, 
namig Rodulfus, wielki ftuga: Boży: y obiawieniami Bofkimi bat=- 
zo fławny.. Fen gdy iedney nocy po lutrzni zoftał w Kościele na: 
modlitwie, widział Chriitufa- P: ukrzyżowanego, y-oraz piętnaście: 
braći Zakonu: fwego; każdego na f 
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$3 
Keucyfixa. A lubo'noc była; iednak tak wielka światłość z Krucy- 
fixa wychodziła, że mogł każdego poznać, bo ieftcze Żyli: z nich 
zas pięć by ło laikow,a dziesięć rożnych księży y braci. I gdy fię na 
tak niefpodźiehy widok przelękł, Chritus P.go z krzyża pytał: 
Rodulfie, co tó za ludzie, ktorych około mnie widzifz ukrzyżo- 
nych? Odpowiedźiał: znam ich Panie; aleco to znaczy, niewiem. 
NacoP. Chriftus: Cityłko z całego Zakonu tego zemną fa ukrzy- 
Żżowani, ży wotem fwoim męki moiey naśladując. 


KSIĘGA WTORA 
O-Skromności y o Milczeniu. 
ROZDZIAŁ L 


Tako ieft potrzebna fkromność do zbudowania bliźniegoy: 
y uczynienia w nim pożytku: duchownego: 


1. Skromność na tym zawifła, aby ciała nafzego: zmyfow, po- Na czym 


ftępkow, aktow; y wfzytkich geftóws takie było ułożenie; aby fig 


wizyfcy, ktorzykolwiek z nami obcować będą: z. nas budowali: 


Cokolwiek [ię zaś'0 fkromnośći mowić może, krotko zebrał S. Au- 
gufłyn: W każdym,prami, porujzenie wa[zym niech fię nic nie wydaies 
cobykolwiek cudze oko obrazić mogło; ale coby przy fralo świątobliwosci wa- 
fzty. Przeto nie mam woli, w ofobnosói wfzytkich aktow wyli- 
czać, na ktorych fig firomność funduie, albo ktore ią pfuią: dofyć 


zależy (kro 
nmosó, 


będę miał na powfzechney regule S. Auguftynia; ktorą y inni Oy- 


cowie Duchowni wychwaleią. To teft, abys wfzytkie poftępki y 
porufzenia twoie tak miarkował; aby żadnego nie urażały, ale bu- 
dowały każdego: y niech wfzędźie w powierzchownych rzeczach 
wydaie fig: w tobie pokora, wefpoł z powagą Zakonną. Co ieślk 
uczyniłz, przyftoyną fkromność zachowafz. Tu'zas tylko to chcę 
pokazać, iako ieft takowa fkromność. potrzebna. tym; ktorzy fię 
powinni fiarać,nie tylko Ó włafne zbawienie y poftępek ducho- 


wny 


wny; aley ô po hwm 

2. Co fię pier modrym: 

re bliźniemu wiel pi 1 £ Nie mafi 

k mogt 

eczy nafzych ludzie nie wia | tną © 

e powierzchowne: y te fame ich wzrufzaią, bue || jaa i 

y im każą, niżli owa niewiem iakie, człowiek, 

Francifzek rzekł do towarzyfza fwoiego: | 4. T 

Kazanie, A gdy miafto obelzliy y wrocil lig || fpes 

owarzayfz do niego; Oyczes czemu nie każemy? || dołśi o 

Przykład ięty, lużesmy powiedzieli Kazanie: daiąc znać; iż ona ką być 

S. Frani twarzy, y obycząjow ułożenie y fkromnaśc, z ktorą mialto obefzli, ki; kto 

fika, ftała za Kazanie, Bo fię nią lud do nabożeńftwa, c 

tas do żalu za grzec j 

I takie Kazanie fku 
dzieje. = 

4 Powtorte: ta fkromno 

poftępku duchowne 

zą, zew 

dnoczeni 

Przeto g 
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ść y zewnętrzne ułożenie, dźiwnie da 

89 pomaga. Tak bowiem śćifłe iet. Ciała z du- 

bętrznego człowieka z wnętrznym ftowarzyfzenie y ziem 

5 IŻ cokolwiek ma ieden, toż famo fpływa na drugiego. 

; dy Wwnętrzny człowiek dobrze iek ułożony; natychmiaft 

fię y zewnętrzny, y ciało, pięknie układa. lako z przećiwney ftro- 

ny; icżeli ciało jeft niefpokoyne, y wolnie liç gdzię chce ob 
tudźiefz y du 

tego zewnętrzna fkromność y układność 

fpokoyney y układney dufże, y w cnotąch 

w zegarze iefł pewnym dowodem dobre 

5. ftaieftpr Yczyną czemu barżiey bu 

y układność powierzchowna, Abowiem 

cnotę; w fercu utaiona, 

nim: zwierciadło 

Prov: 29. błąkujące Sey Jerg 
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Przez nie widzi wnętreną AT 
ktorą więlce poważaią, Dla tego S, lera- tnakię 
dufze ief twarz, Y milczące oczy; tak Ikronne. iako y znakję 
a iaiemiice wyiąwiąią, Takżę lądzi y Duch S: ig- 
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57 
ko w modzie oddale fg twarż pośladalących: tak ferca ludzkie iawne ją 
madrym: to ieit w rzeczach powierzchownych; na Ktore patrzą, 
Nie mafz zwierciadła takiego; w ktoryn:by kto siebie tak dofkona= 
le mogł obaczyć: iako powierzchowna fkromność wydaie wnę= 
trzną cnotę: Z oka poznawa fig maż, (mowi Mędrzec: ) y z poyrze- Proy; 6. 
pia ta twarz poznawaia madscgo: odzienie ciala; y śmiech žgbow } choa 
człowieka 0 nim powiaacią: 
6. Tenże opifuiąc getta y porufzenia ciała apoftaty, albo od= 
ftępce, mowi: Człowiek apofłata, albo odfigpca, maż. niepożyteczny, Prov: 6. 
chodźi okiem frzewroinym, miga oczema, trze hog4, Pacem gadas Ta- i- 
ką być powiada złość iuliana Apoftaty S. Grzegorz, Nazyanzeń- Naejkro- Z 
fki; ktorą rzadki poznawał, aż Cefarzem zoltał; na ktorcy godio- A 
śći będąc bespieczniey ią wyiawiał: Ja zas, mowi, dobrze przed tym ferca meni 
to mjzytko wpatyzyłem, gdym z tma żył w Atbenach. Abowiem nie do- tożuhego w | 
brego po nim nie obiecował, kark viefłateczny; ramiona, ktoremi pod czas Inliamsa 
trzafł y do gory ie podnosił; oko biegaiące y błąkaiace fig, y 2 iakimsi [zda 
laifiwem wygladaiace; nogi potaczaigce fig nos obelgę tębnący, twarzy u* 
łożenie smiechu- godne, taż zelżymościa grozæces smiechy rof ufine y burzlia 
mme, mizania prędkie y bezrozumnes Mowa zafłanawiaiąca fig y oddycha- 
iąca, pytania mierozmyslie, głupie, takiefz y odpowiedzi. A na co w/żyć= 
ko opijozwac? Takiego midźiałem, nim co czynić począł; takiego fig potym 
w famycb pofiępkach napatrzyłem. I gdyby teraz był ktory z tychy co był 
pa ten czas y to fłyfzał łacnoby 0 tym świadczył: do ktorych ma ten czas to 
widżąc zataz te flowa mowilem: takie złe Rzeczpojpolita Rzymika; y ia- 
ka zarazę chowa! Wprzod icdu k uczyniłem tę obwoiwę, bodaybym był 
źatfzywym Prorokiem! Boby to lepiey było, niż że takie złe swiat napeł= 
tło, y ziawiło fig takie firafzydło y poczwara, iakiey świat nigdy nie mià | 
dział, I 
7. lakó tedy powierzchowńy nierząd y złe poftańowienie; ieft | id 
gnakiem wiiętrznego człowieka: tak fkromność y układność ieft 
znakiem wnętrzney choty; y wiele do zbudowania bliźniego pó“ 
"maga. Przeto fię nam ò niç pilno ftarać potzeba. Ponieważ bo- 
ł Wim 


wiem koniecy poflanowienie takie ieft, abysmy p 21 na 
fet liźniepo ratowali, każąc, fpowiedzi fiuchaiąc, urząc, katechi- 
2zuiąc, wfzelakie nieprzyiazni zgadzaiącz fzpitałe y więzienia na- 
wiedzaiącz to wfzytko aby fię z pożytkiem czyniłosy każdy ches 
tnie przyimował; nie maíz nic ikuteczniey {zego 
zewnętrzną układność, 
Wan (8. Prze nię bowiem u bli 
‘czyni powa dobrey © cnoćie y świątobliwośći opini tego, od ktorego nauke 
723 biorą. Innocenty II, Namieftnik Chriftufow wefpoł z Kardynała- 
mi nawiedzał Klafztor Klarawaleńfki; ktoremu zafzędł w drogę 
Opat z S. Bernardem, y ze wfzytkiemi Zakonnikami, takiego go- 
sóla witaigc. Sama onych Zakonnikow tkromność, tak lie Qycu 
Świętemu, y wfzytkim przy nim, podobała, iż płakali, pokazując 
wnętrzne wefele y nabożeńftwo, ktore z oney Zak nney fkro- 
mnośći w fercach fwoich czuli. Dźiwowali fe wfżyfcy póważne” 
mu w każdym ułożeniu. patrząc, przy takim wefelu y tak wybor 
nych y miłych gosćjach, na oczy od wfzytki 
ne; y żaden ich, choć fiş im wfży (e 
nie podnioft, | 


9. A to zewnętrzne ułożenie y powierzchowna fkromność, nie 
tylko pomocna ief do zbudowania świeckich, ale y braći domoa 
wey Iakobowiem świeccy biorą ztąd przykład, gdy widzą Za- 
konnika do Mfzy ftużącego, a on oczema tam y fam nie rzuca, ani 
głowy natę y owę ftronę obraca: także idącego przez ulicę, 4 on 
ma Oczy fbufzczone, y po ftronach nie pogląda, żadnemu fię nie 
przypatruie: y pobudzaią fię do nabożeńftwa, y takiego Zakonnia 
ka nad innych poważaią: tak y domowych buduje ten, ktory z 
wfżelką fkromnością, milczeniem, y pięknym wfzytkich zmyftow 
ułożeniem, wfzędżie fi obraca, y wfzytkich do fkruchy y nabo- 
żeńftwa zapala, I S. Hieronim, miedzy innemi pożytkami, ktore 
fkromność zewnętrzna fprawuie, kładzie ten: iż więbmownych do 
/krwchy brzyzpodźi, J do Zakonu święte żądze poduicca, y.affekt do rzeczy 
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niebiekich: zapala. Takoby rzekł: chcefz wiedżiećs co fkromnosć mil- 
cząca fprawuież Onaieft gorliwą ftrofownicą wielomownych, błą- 
kaiących fig, nieftatecznych: bo widzą, iak daleko od niego odftę- 
pùa: Ci f3; mowi, ktorzy domy Zakotne napeźniaią; y świąto= 
biiwość zachowują y wfpieraią; fwoiw przykładem drugich do na- 
bożeńitwa poćlągaią y w nich niebiefkie żądze zapalają. 

ro. 1 to ieft, czego'$. nafz OGiec od nas tak pilnie wyciąga; aby- 
śmy fkromnemi byli žebysmy wzaiem na naspoglądaiąc, w[zyjc) W na- 
bożenjtwie rośli, y Pana BOGA nafzego chwalili. 

t Pifzą ò S. Bernardzie, iż był tak fkromfty; y tak ułożonych 
obyczaiow; iż wfzytkę braią (woią tylko obecnosćją do nieyże 
pobudzał; y do ułożenia w nich powierzchownego ten fam był głos 
fkuteczny, Bernard idzie. EO S. Eucyanie Męczenniku pifze Me- 
taphraftes: iż fię famym na niego: (poyrzeniem Poganie nawracali 
do Wiary Chrześćiańfkiey. Ci fą dobremi Kaznodźicymi, naśla- 
dowcami S. Iana Chrzóiciela, © ktorym swiadczy Ewanielia: Był 
pochodnia goraiącą.y swiecace: Gorzał bowiem w fobie ogaifta BO- 
GA miłośćią; y wielką światłość z przykładu żywota fwego na 
wfzytkich rofpufzczał» Coy nam nie lekką ma być pobudka; aby- 
smy dla zbudowania świeckich y domowych; y dla pożytku pomie- 
nionego w nich uczynienia, z wiełką fkromnośćią wfzędzie fię 
fprawowali. Æ ieśli tego uczynić miezechcemy; gdźie ieft gorli- 
wosé, gdźie pragnienie więkfzey chwały Bożey, y zbawienia dufz; 
nafzemu Pośłanowieniu naywłaśnieyfze, y nayprzyzwoitfze? ieżeli 
ò to nie będźiemy fię ftarah, vo tak fkutecznie do zbudowania y 
nawracania dufz pomaga; y co tak łacno; iakoby iuż w ręku na» 
fzych było, mieć. możemy» 


ROZDZIAŁ IL 


Tako ieft fkromność potrzebna dla nafzego poftępku. 
1. Pofpolita Swietych nauka ieft, iż fkromność y ftraż nad zmy- 
ftami ieft iednym-z przędnieyfzych śrzodkiem do poftępku ducho- 
j N wnega 
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Eg A to dla tego, iż do ftraży ferca, do zebrania y ufpokoie- 
nia mysli y affektow, do zachowania nabożeńftwa, barzo ieft po- 
mocna. Albowiem ile ieft zmyfłow w ciele, tyle ieft wrot przez 
ktore wfzytko złe wchodźi do ferca, S. Ieronim na owe ftowa Io- 
ba: Tzalić otwarte fa bramy smierci,y drzwi ciemne widźiałeś? naucza: 

iż bramy śmierci fą zmyfły nafze,y przez te śmierć grzechu wcho- 

dźi do dufze, iako dobrze mowi leremiafz: we(zła smierćprzcz okna 
najze. Przydaie: iż dla tego nazywaią lię drzwiami ćiemnemi, iż 

dopufzczaią wchodźić ćiemnośćiom grzechowym. Tęż naukę u- 

twierdza S. Grzegorz, y ieft pofpolity mowienia fpolob Qycow 

Świętych, według przypowieści Filozofow: Nie mafz nic na rozu- 
mie, coby saprzod nie było m zmyfłach. Gdy tedy domu iakiego wrota 

fą zamknięte, y dobra ftraż przy nich; wfzytkie rzeczy zoftaią w 
bespieczenftwie,y bez boiaźni, Tesli zaś fą zawfze otwarte, y bez 
żadney ftraży; y wolno każdemu przez nie wniść y wyniść: dom 
ieft w niebespieczeńftwie; albo w nim nie będźie pokoiu y ućifze- 
nia, dla tak wielu wchodzących y wychodzących. Podobnym fpo- 

fobem, kto pilnie będźie ftrzegł bram zmyltow fwoich; zawfze bę- 
dźie w fobie y nabożny. Kto zaś ô te bramy mniey będzie dbał, 
nigdy pokoju y ućifzenia nie użyie, 

2. Przeto upomina Mędrzec: Miey wfzelką firaż nad fercem twoim, 
bo z niego żymot pochodźi.. Mowi: w/zelka firaż, ftaranie, pilność: aby 
pokazał, iak wiele na tym należy. Strzegąc bowiem zmyfłow, 
ftrzeżemy y ferca. I S. Grzegorz naucza: Przeto nam do zachowa» 
nia Jerdeczney czyftości, y zewnętrznych zmyfłow karhość zachować þo- 
trzeba. Cokolwiek przez długi czas, y wielką pracą zyfkałeś, ła= 
cno przez te bramy zmyfłow wyleći, ieżeli do nich pilney ftraży 
nie przydafz; y tak fię złupionym ze wfzytkiego naydziefz, iako ie- 
den Swięty napifał: OJ krotkiego niedbalftwa ginie, co fię z wielka 
Praca y trudnością z łafki Bożey nabyło. A na drugim mieyfcu upomi- 
na S. Dorotheus: Strzeż fię wielomownosści. Bo to świętesrozumnes y 
z Nieba podane myśli cale gasi. Se zas Bernard: Vflawiczne mowi, 
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milczenie, y oddalenie fig od zgiełku światowego przyniewala do rozmyila- 
nia rzeczy wiebiejkich, y Jerca do mich obracania. Mowiąc zas ò fkro- 
mnośći oczu, prawi: Oczy wtopione w żiemiy pomagaia; aby fię ferce 
zarwfze podnos:ło do Nieba. Tego fami doznawamy, Gdy bowiem o- 
czy fpufzczamy, iefteśmy w fobie y nabożnemi. I taprzyczyna iefty 
czemu Qycowie Eiptfey {iako świadczy Caffianus) mawiali: iż tens 
ktory chcedofkonałą fercaczyłtość, nabożeńftwa zachować; y wfzy» 
tek w fobie być; powinien być głuchym, ślepym, y niemym. Zam- 
knawfzy bowiem zmyfły dufza będźie czyłta myśl wolna, y fpo- 
fobna do konwetfacyiz Pe BOGIEM. Alęrzecze kto. Tako mo» 
żemy być ślepemi, głuchemi, niememi, maiąc potrzebę tak częftey 
z bliźniemi konwerfacyi, y do fłuchania, widzenia tak wielu rze- 
czy? Łacne lekarftwo: tak ich fłuchaćiakobyśmy nie uchali. To 
ieft, niech iednym uchem wchodzą, 4 drugim wychodzą, a do ferca 
ich nie pufzczaymyzy wyfłuchawfzy ich odchodźić im dopulzczaymy. 

3. Do tego ituży, co S. Efrem powiada ò iednym Mnichu, ktory 
ftarca pytał: Co mam czynić? Opat mię do piekarni odfyła, abym 
piekarzowi pomagał; a tam ieft młodź świecka, ktorzy wiele rze» 
czy powiadaią od nafzego powołania oddalonych, ktorych mi ffu- 
chać nie przyítoi? iako fię mam fprawować? Odpowiedział ftarzec: 
Czy widziałeś dżieći w fzkołach, uczących fię lekcyi, z ktorey fię 
Magiftrowi fprawić maig, z pomrukiwaniem y iakimsi zgiełkiem? 
Tam każdy fwoiey lekcyi pilnuie, a nie drugiego; wiedząc, że fię 
z fwoiey lekcyi będzie musiał fprawić, a nie z drugiego. Taky ty 
uczyń: pilnuy twego urzędu, a co drudzy czynią, y mowią, na to 
fię nie ogląday. Albówiem z twego tylko urzędu BOGU dafz 
rachunek. 

4. Pifząó S. Rernardźie, iż ferce tak miał zatopione w BOGU: 
że widząc nie widział, fłuchaiąc nie ftuchał, iakoby zmyfłow fwo= 
ich nie używał. Tuż był rok Nowicyatu odprawił; a nie wiedźiał, 
iaki był dach nad fwoią komorą, czy drzewem; czy dachowką kry- 
ty. Kośćioł miałtrzy okna śklane; on nigdy nie poftrzegł, czy 
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trzy. okna wnim były, czy iedno. Caly dźień jachał nad brzegiem | willa dc 


wnego ieźiora. Gdy potym braćia O tym leżierze rozmawiali, 
pytał fię ich, gdzieby to ieźioro widźieli, bo on ô nim nie myśli, 
Podobnego coś pifzą 6 Opadie Palladyufzu: iż dwadzieścia lats 
iedney komorce miefzkał; a nigdy.oka na dach nie podnio. "Też 
y my; acz.w posrzadku zgiełkow światowych czybmy. Acz zbli- 
Zniemi obcować muśsiemy: bądźmy iednak ślepemi, y miememi: a ca= 
kolwiek tam obaczemy, y ultyfzemy, naymniey to poftępkowi na- 
fzemu nie przefzkodźi. | ŚJ Z 


ROZDZIAŁ m 


QO.ofzukaniu niektorych, ktorzy tymi powierzchownemi rzeczaw 
mi gardzą, powiadaiąc, iż na nich .dofkonałość nie zależy. 

I. Z tych rzeczy, © ktorych mowiłem, łacno fię każdy dorozu- 
mie, iako błądzą owi, ktorzy tymi powiertzchownemi cnotami, fkrom 
mnośćią y milczeniem, gardzą, mowiąc: iż na pich dofkonałość nie 
zawiiła; ale na ferdeczoych y gtuntownych cnotach. Na czego 
dowod przywiodę przykład z Łąki Duchowney, ktory Lipoma- 
nus opifuie. Starzec ieden miefzkał w Szczećie. Ten dnia iedne- 
go przyfzedł do Alexandryi, aby rogożki ktore uplotł, przęda wał: 
y obaczył, iż ieden z młodlzych Maichow witąpił do karczmy 
Z czego barzo żałofny czekał na ulicy, ażby (ię z nim z karczmy 
wychodzącym rozmowić mogł. Gdy tedy wyfzedł, wziął go za rę- 
kę, y odwiodfży go na ftronę rzecze: Braćifzku, albo niewiefz, iż 
habit Anielfki nośi(z? niewielz, że młodym iefłes? ni 


że mic ewiefz, iak wie- 
le sideł czart na nas ftawia? niewiefz, 1Ż y przez Oczy, y przez ufzy; 
y od rożnych figur y ftroiow Mnifzy w miaftach upadaią? A ty 


witępuiefz do karczmy; gdzie musifz fiyfzeć, czego niechcefz, mu- 
sifz na fzkodliwe rzeczy 


wiaftami konwerfować? Profżę cię fynu m 
ućiekay na pufzczą, gdźie za pomocą Bożą 
Na co młodźik odpowiedźiał: Podź 


oy, nie czyń tego; ale 
zbawion być możefź, 
piecz ftarczę, nie na tym za- 
ilta 


poglądać, y z niepoczćiwemi ludźmi y nie- 
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lifta dofkonatość, śle na czyftośći Terca. 'Mam ferce czyfte; y tege 
tylko P. BOG żąda. “Tedy ftarzec obie-ręce do Nieba wznofząc 


it |rzęcze: Chwała Tobie BOZE! Oto ia już na pufzczy miefzkam 


lat pięćdziesiąt y pięć, a ferca czyftego nie mam: ten zaś po.kar= 
czmach chodzą: ma fetce czyfte! I ty przyimii „tęż odpowiedź. 
Przyznawam, iż iftotna dofkonałość na czyfłośći ferca zależy, y na 
miłośći Bożey; nie na.powierzchowney układnośći: ty iednak tey 
dofkonałośći nie doftąpifz, teżeh zmyfłow twoich z olobliwą pil- 
nością ftrzedz nie będziefz. 

2. Poftrzęga to $.-Bonawentura; y-daie przyczynę. Albowiem 
przez powierzchowną fkromność pabywamy -y dotrzymywamy g,yzmość 

wnętrzney układnośći: y zewnętrzne ułożenie iet twierdzą -y O- żef srzode 
brong ferca,. Tako w xzeczach przyrodzonych widźiemy: iż fię nie. kzen: dofko- 
rodźi drzewo-bez kory, ani bez.liśćia, także-y owoc bez łupiny, al- nałosórsong 
bo peftki: ale natura dodaie im zewnętrznych obron, aby fię długo dfi 
chować mogły, y z nich fwoię ozdobę miały. Toż czyni y talkas 

(ktora fię z naturą w fprawach fwoich zgadza; lubo dofkonaley nad 

ature wfzytke czyni)wnętrzney cnoty nie rodzi bez tey po- 
wierzchowney. 

3. Skromność zewnętzna ieft nakfztałt łupiny albo penki; kto- p, pbiesi. 
ra wnętrzną cnotę y czyftość ferca zachowuie, y ad zewnętrznych fima, 
przećiwnośći iey broni: y gdźie powierzchowney fkromnośći nie ; 
mafz, tam nie mafzy ferdeczney. Iako zdrowie Gięlefne, albo cho- 
roba, nie na złey, albo dobrey cerze, y piękności zawifta; ale na do- 
brym pomiarkowaniu, albo też złym, w nęteznych humorow: ie- 
dnakże gdy na kim fzpetną farbę widziemy, zaraz dochodźiemy, że 
nie domaga, y choruie. Toż y 0 zdrowiu duchownym trzymać 
mamy. Se Bazyli takim to podobieńftwem obiaśnia. Taż ieft ro- 
nica miedzy dufzą układną y wolną, ktora ieft miedzy niewiaftą 
poczćiwą, y lekkomyślną. Niewiaftę poczóiwą .obaczyć z okna 
wyglądaiącą, iek cud; wolna zaś cały dzień w oknie leży, y temu y 
owemu fię przypattwie, każdego wita, na każdego miga, z tym y 

j owym 


Wiedzy u 
fozonemi 


162 


owym dyfzkurfy firoi: Tak y dobry w fobie wfzytek zebrany, Za- (to dla te 
onnik, nigdy przez okna zmyfłow fwoich nie wygląda; wlzytek kężani ie 
iet wewnątrz, y wfzytek z fobą. Biegun zaś fwawolny, uftawi= feczy fa 


żnymi wylewaiąca fie, daie wielki dowod y przyczynę, aby ô niey; 

iako niepoczćiwey, trzymano; y mowiono: tak też, acz dofkona- 

łość nie funduie fię na ięzyku, y nazmyfłow ftraży: jednak daig Ò 

Zakonniku świadectwo Że ieft światowy, wielomowny, ćiekawy; 

wolny, bez żadney dofkonałośći y ferca czyfłości. 

4. Inatotu wzgląd mieć potrzeba. Iako zewnętrzna układność, 
do wnętrznego ułożenia y ućifzenia barzo i:ft pomocna; tak y 
wnętrzne ułożenie do powierzchowney układnośći: G4źie Chriftus 
żefł, tam iefł y Jkromthoscy mowi $S. Grzegoz T heolog. Gdy bowiem 
w fercu gruntowna y dofkonała cnota przebywa; natychmiaft w 
oczach wydaie fię powaga, w mowie uwaga, w chodzeniu, y w ka- 
żdym porufzeniu ćiała wfzelka Przyftoyność: y wnętrzna ukła- 
dność dodzie ciału układności y wfzelkiego umiarkowania. I taż 
kicy fkromnośći wyciąga po nas Swięty nafz Odiec, aby od ułoże- 
nia wnętrznego y z pokory prawdźiwey pochodziła, Nie owey 
fkromnośći zmyśloney, bo ta nie trwa; ale gdy iey naywięcey po- 
trzeba, iako podrzutiaki prędko znika: lecz fkromnosä ftateczney, 
iednoftayney, pochodzącey z ferca fpokoynego, pokornego; u- 
martwionego. A ztąd, iako z pewnego dowodu dochodźić može- 
my, kto ieft duchownym, à kto nie; kto w duchu poftępuie, 4 kto 
uftępuie. 

5 Co S. Auguftyn tak obiaśnia. Tako gdy do lat ftufznych 
przyidziemy, brzydźiemy tig grą y rekreacyami, za ktoreś my fię w 
młodych leciech chwytali, y bez ktorych wytrwać nie mogliśmy; 

a co 


Rotmicz cznie fię przypatrnie, kto idźies ufławicznie fię przyfłuchiwa, ca kężow fi 
kto mowi; y tego y owego gaba, cały dzień na prożnowaniu y na kiechy y 
Hna. baykach trawi, Zatym mowię: iako poczćiwość albo niepoczdi= fc, radzi 
y ziewłożo» WOŚĆ niewiafty natym nie zawifła, że okna pilnuie, albo fię go 
chroni; iednak lekkomyślna, świegotliwa, na konwerfacye Z ro- 
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4to dla tego, że te gry y rekreacye były dźiećinne, a na ten czas iuż 


a wlay|k mężami ieltesmy: tak w żywocie duchownym, gdy nam Bofkie 


rieczy fmakować poczynaią, gdy rzeczy duchowne fodnieią; y w 
mężow fię duchownych y dofkonałych przemieniamy; niedbamy O 
uciechy y rekreacye Gelefne, ktoremiśmy fię, niedofkonałemi bę- 
dąc, radźi zabawiałi. Bo to były uciechy dźiecinne» wolne, niedo- 

konałe; a myśmy ich w duchu doyrzeli. Gdym był dziecięciem; mo- 1, Cor: 3. 
wi Abofioł, gadatem iako dźiecię, rozumiałem iako dźiecię: mężem zas 
zofław(zy; odrzuciłem rzeczy y frawy dźiecińfkie. Chcefz tedy wie- 

dźieć ieżeli iuż iefteś w męfkim wieku; ieżeli W cnocie y dofko= 

nałośći postępuiefz, czy fig iefzcze dźiećinnych obyczaiow trzy- 

malz: przypatrz fię fobie, czy iuż zapomniałeś dziećinnych po- 
fępkow. Tesli bowiem dźiećinnemi bredniami y igrzyfkami rad fię 
zabawiafz, ieśli zmyftom rad wygadzafz, ieżeli oczema dokąd chcefz 

wolno ftrzelaf?. rad plotek y syjęckich baiek ftuchafz, gębę y ię- 

zyk rofpufzczafz, y gadafz byles sądał: niepotrzebnie, ufzczypli- 

wie; nic do rzeczy: iefzcze dźiecięciem y niedofkonałym ieftes, bo 

fię za dźiećinne, lekkomyślne, niedofkonałe poftępki chwytafz, y 

do nich lgniefz. Mąż zas duchowny» w duchu doyrzały, dofko- 

nały, nie tego nie przypufzcza, y owfzem wyśmiewa y gani, iako 

mąż dźiećinne cacka y bałamutnie, 


ROZDZIAŁ IV. 


O Milczeniu, iak wielkie pożytki z niego pochodzą. BALU A 
Ted dosdk leca x dh _ Milczenie 
1. Jeden z śrzodkow, wiele do poftępku duchownego pomaga- wiele do 
iących ieft, umartwienie ięzy ka: z przeórwney ftrony, ieden Z srzod- ducha po- 
kows dla ktorego potępieni być możemy» y namniey w dofkonało- maga. 


|. śći nie poftąpiemy, ieft, wolny ięzyk. O tym oboygu daie swia- 


de&two lakub S. w liście fwoim. Albowiem z iedney ftrony mo- lacobi 3. 
wi: Zeżcli kto w fłowie nie przewinia, ten ieff dofkonały maż. Z dru- 
giey zaś trony. Kto rozumie 6 fobies iż iefi pobożnym, á nie powściąga 
ięzyka fwego, ale zamodzi Jerce fmoie, tego prożua ief pobożność, I S. Ie- 
ronim 


DĄ: 

ka" chcąc milczenie zalecić, to swiadectwo piżywodźi, T dląj left m 
tego Swięći óni Puftelnicy natey nauce Apoitolfkiey ufundowani, Pa 
z wielką pilnośćią w milczeniu fig ćwiczyłi. Przydale, iż wielu' ta. nko fig 
kich Oyców znalazi, ktorży przez lat siedm y iednego fłowka niej dwie M 
wyrzekli. Dionyfius zaś Carthufanus świadczy, iż wizytkich Zad 4, Ni 


konow F'undatorowie, miedzy innemi regułami; nayprzednieyfżą Bo 
Ć taką oftrośćią; iż ktoby: milezenig | barziey 


6 milczeniu przepifali:4 to z a 
nie chował; karać go publiczną-dyftypliną przykazali. 0 hg n 
2. Ale co możę być ża przy czyna, że nam milczenie tak' pilnie wykł, o 
zalecają? I także to + sike prożne ftowo wymowić?. Eco w tym | my fig 
znacznego; tylko mome W czar ftrawić?. Nie mafż tu nie więs| wsżać | 
kfżego nad grzech Pow fi eih ktory święconą wodą fkropić mo- | brey m 
Żemy. Ale musi być w tym ect więkfzego, niż moment jaki darmo | wić pot 
ftracić, y'niż kto Poymuie: porzęwić Pifmo S; tak pilnie y tak fu. | Wybore 
rowo milczenie nam: załęcą, Adbewiem Duch S$, rzeczy nie roze| 5. A 
fzerza; ani przydaje czego pie mafź, y nie infzą im wagę daie; tyla | patruie. 
6 ktorą w fobie maig. OQycowie zaś Swięći, y Doktorowie. Ko-| tbi; t 
ścielni, ktorzy ofobliwą od BOGA światłość na wyrożumienie y | yw mo 
wykładanie taiemnic Pifma S, wzięli; wielkie fzkody z wolnego | Patrun 
ięzyka, y wielkie pożytki z.milczenia pochodzące, wy liczaig. oltrożi 
3. S. Bazyli barzo pożyteczną rzecz rozumie, zwłafzeza Nowi. barach 
Narićiufx SJUlZOm, aby fię w milczeniu.ćwiczyli; aby nawykli mowić tak; ia- Powied 
oł milcze- ko' przyftoi. Bo wielu do tego okoliczności potrzeba; y rzecz iefł | powied 
aama za- barzo trudna. A ieżelisnam nie ćięfzko na infzych naukach wiele, | bawnyn 
cpad lat trawić; y nie żałuiemy tego, bylebyśmy w nich dofkonałemiby- | z laką u 
li: fam rozum pokazuie, abysmy ynate dobrey mowy naukę wiele | powiad 
lat odłożyli. Bo ieżeli nigdy nie będźiefz Uczniem; nigdy nie bę- | czynię, 
dźiefź Nauczycielem. A łe zarzućifz; wiele mowiąc nauczemy fię | Patrzy 
mowić; 'iako y' infzych nauk uftawicznym y długim ćwiczeniem mogło, 
nabywamy. Odpowiada S; Bazyli,iż tey dobrego mowienia nauki Śmiechę 
Żaden nie doftąpi, tylko milcząc, y długo ćwicząc fię w milczeniu. . Owfzy 
Czego tę daje Przyczynę. Ponicważ. bowiem do dobrey mowy. wie- | Wienia 
o le fie 


vielu tad 
wka mid 
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dniey (ią 
ilezema 
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1o$: 
lefię ma fchodźić okolicznośći:a my tych okoliczności uchyliwfzy» 
nawykn'emy gadać, cokolwiek ślina do gęby przyniesie, y kiedy, y 
iako fię podoba, bez żadnego porządku y reguły. Mileżenie zas 
dwie rzeczy do dobrey mowy barzo potrzebne fprawuie. 


4. Naprzod,iż przez milczenie złego gadania zwyczatu, ktory- Milczenie 


śmy z świata przynieśli, pozbywamy, y zapominamy, czego nay- 
barźiey do dobrego mowienia potrzeba. Bo kto chce czego dobre- 
go -fię nauczyć, wprzod należy, aby fię złego, do ktorego przy- 
wykł, oduczył. Pomwtore, 12 milczenie wiele nam daie czafu, aby- 
śmy fig dobrey mowy nauczyli. Tego- bowiem czafu możemy u- 
ważać Weteranow, y nad nas Starfzych w Zakonie, ktorych w do- 
brey mowie wyćwiczonych widziemy, y ktorzy wiedzą, kiedy mo- 
wić potrzebazy od.nich brać przykład, z iaką powagą, z iakim ftow 
wyborem, iakim fpofobem, mowić należy, 

5. Aiako nowicyufz uczeń w iakim rzemieśle, pilno fię przys 
patruie Miftrzowi robiącemu, y z iego przykładu rzecz fwoię wy- 
rabia: tak y my tym fię przypatrować mamy, ktorzy w milczeniu 
y w mowie przyłtoyney fą dofkonałemi, abyśmy ich nasladowali. 
Patrz na tego brata, albo na Xiędza Weterana; iako ieft w mowie 
oftrożny, przytemny, każdego kontentuiący, choć przy fwoich za- 
bawach; iakoby nic infzego nie miał do czynienia, tylko tobie ode 
powiedzieć; iako go zawfze w iednakiey twarzy,y w teyże dood- 
powiedźi fpofobnośći znaydziefz: nie tak, iako ty, ktory będąc za- 
bawnym, gniewliwie y ponuro odpowiadafz. Patrz na drugiego, 
z iaką uczciwośćią, łafkawośćią, ochotą na wfzytko Starfzemu od- 
powiada, gdy mu co rofkazuie: Barzo dobrze; prawi; chętnie u- 
czynię, bez wymowek, nie pytaiąc fię, kto jeft co przykazuie. 
Patrz na infzego; iako ftowka nie wymowi, ktoreby brata urazić 
mogło, ani pod czas rekreacyń, ani innych czafow, ani żartem, ani 
smiechem, tak obecnego iako y nieobecnego: ale ze wfzytkiemi, y 
6 wfzytkich z powinną uczóiwośćją y refpektem mowi: y tego mo- 
wienia fpofobu ucz fię od niego. Patrz y na owego, ktory uftye 

Q fzawfzy 


toś 

fzawfży ffowo uraźliwes nienie cdpowiedźiał; ale iskoby tego nie 
fi; fzał, weloło wfzytko puśćił mimo ufzy, według Proroka: Sta- 
łm fig iako czlowiek nie fłyfzący. | naucz fig z iego przykładu, iśko 
w podobnych ckazyach malz poftępować. Do tego tedy mowi 
S. Bazyli, długie milczenie pomaga: 12 oducza złey mowy5 y daie 
czas do przyzwyczaienia fię do dobrego mowienia. , 

6. S.też Ambroży yS. leranim, wykładaiąc Eklezyafia owe 
ftowa: czas mil zenia, y czas mowienia., toż potwierdza: y tę na- 
2naczaią przyczynę, czemu dawny Filozof Pythagoras, milczenie 
przez pięć lat uczniom fwoim prze pifował: to ieft; aby tak długim 
milczeniem oduczali fig, czego ię zie nauczyli;4 potym z iego nau- 
ki brali reguły, iako napotym w mowie pofiępować mieli. 

7. I tak zamyka S. leronim. Nauczmy fę tedy y y wprzod nie mós 
suic, abysmy potym wfła otworzylis Milczmy do pewnego czafu, finchay= 
sny regał ôm mieniu nic nie jædzmy dobregos tylko toy czego fig uczemy: 
aby po długim milczeniu z uczniow zofialismy nauczycielami, A lubo ói 
©ycowie mowią to nay barżiey ô Nowicyufząch; iednak to wfzyt- 
koy do nas należy, Albo bowiem Weteranems albo Nowicyufzem 
iefłeśz yw ftraży ięzyka chcefż poftępawać; albo iako Nowicyufzy 
albo iako Weteran? Obieray, co ehcefz. Ieżeliś Nowicyufz; y 
chcefz aby ćię miano za Nowicyufza, pierwfza twoia reguła y naue 
ka ma być milczenie, aż fię dobrze mowić nauczyfz. łeżeliś Wete- 
ran, y chcefz, aby ćię miano za Weterana; mafz być przykładem y 
zwierciadłem, w ktorymby fię przeglądał Nowicyufzy y z niego 
brał naukę. Ale to więcey ważę; gdy fię będziefz fprawował iako 
Weteran, a nie iako Nowicyufz. Bo Weteran wj borniey y wys 
śmieniciey poftępować powinien: Dia tego byłes Nowicyufzemy 
y tak długo milczałeś, abyś fię mowić nauczył. Już tedy przyfłois 
aby $'po tak długim czasie umiał dobrze mowić. A iesli nie byłeś 
nigdy Nowicyufzem, y nie nauczyłes fię mowić, musifz dla tego fas 
mego zacząć Nowicyat; abyś fię nauczył mowić, co; kiedy, y ia- 
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ROZDZIAŁ V. 


MilcZenie wielce ieft pomocne do dobrey modlitwy. 


1. Milczenie, nie tylko pomaga, abysmy z ludźmi mowić umieli Milczenie 
alẹ też, sbysmy umięli rozmawiać z P. BOGIEM, y żebysmy mo- do modli. 
diitwę miłowali, To twierdzi. S, Ieronim, y tę daie przyczynę; i ód 
czemu dawni QOycowie milczenie barzo poważali: Ztąd bowiemy s 
mowi, Swięci Puftelnicy nauczeni z wielka pilnoscia zachowma snięte 
milczenia, iako przyczynę świętey bogomysla sci. 18. Diadochus pifząc 
6 milczeniu, mowi, Zacha tedy yzecz iefł milczenie; y mic infzego, tylko 
matka nayświątobliw(zych myslis leżel tedy chcefz być duchownym 
y mieć dofkonałą modlitwę; ieśli chcefz z P. BOGIEM rozma= 
wiać y obcować, choway miiczenie, , 

2. Teżeli chcefz mieć zawfze dobre myśli, ieżeli natchnieniom Milczay 
Bożym chcefz być poftufznym, choway milczenie, y bądź zawfze (Area 
w fobie. lako bowiem niektorzy fa głuchemi, iż ten zmyfł maig koś 
zepfowany, y Żadnych fzmerow nie fłyfzą; tak też zgiełk, y gwar 
flow, y zabaw świeckich, przefzkadza nam do fiachania głofow y 
natchmień Bofkich, y ftuch dufzny odbiera, P. BOG miłuie ofo= 
bność, aby w niey z dufzą rozmawiał, Bo mowi przez Ozeaf a: 
Zaprowadzę ia na pufływią, y będę mowił do fercaiey, Tam ią pośle» 
chami, y rofkofzami, iako mlekiem piersi moich, napoię: Oo iaia 
mlekiem będę karmił. Ktoremi ftowy wyraża fawory y łafki, ktore 
daie dufzy w fobie przeby waiącey. (gz 

3. Dlaczego S> Bernard mowi: BOG duchem teft, á nie ciałem; Ado 
przeto 0 duch mna, nie 0 cielefna, pujłynia prosi. | S. Grzegorz; co por „A Pa 
możę bufłynia cielena, ieżeli puflini y zjobamyslnosci ferdeczney mie bę” 
dźi? Zatym P, BOG czego infzego nie wyciąga tylko żebyś w 
fercu twoim wyftawił komorke, w ktoreybyś z fohą miefzkał, y 
P. BOG z tobą. I na ten czas z Prorokiem prawdźiwie rzeczefź: 

Oto oddalilem fie uciekaiąc, y miefzLałem na pufłyni. A do tego nie Ps: zę 
traba, abyś był puftelnikiem, y od ludzi uciekał; ale icsli cheefz 
i © być 


Otz PR 


ics 
być zawfze nabożnym, y zawfże gotowym y chętnym do modli- 
twy, choway milczenie. 

4. I dobrze naucza S. Diadochus. Tako gdy drzwi do Izby czę- 
fto otwieraią, wizytko ciepło przez te drzwi wychodzi: tak gdy 
kto wiele mowi, wizytka n:bożeńftwa gorącość przez ulta fię roz- 
fi puie, y dufza bez nabe żnych mysli zofłaie. Łacno poznać, iak 
Wielome. prędko wfzytko nabożeństwo ginie, gdy kto wiele gada; bo przez 
wno'ćia ga ulta ferce wfzytko wyrzuca. Ale resli chcefz wiele mieć czafu do 
sety an- modlitwy, pilnuy milczenia: à obaczyfz, iakói wiele czafu przybę- 
tba: dzie dokonw rfacyi z P. BOGIEM, Bo dobrze Kempizyu'z po- 
wiedział: Gdybys ftroni? od zbytnich rozmow, y niepotrzebnego blæką- 
nia fig; od flncbania nowin_y obmowtfk, dofychyś miał czafa do modlitwy 
 rozmysłania. Ale ieżcii chcefz ulftawicznie gadać, i«żeli fię przez 
zmytły tam y owdźie wylewafz: nie dźiwuy fię, że czafu nie mafz 
o Zwyczayney modlitwy y zabaw codziennych. "Tak, że fynowie 
Izraelfcy biegali po Eivćie plew fzukaiąc, nie mogli naznaczoney 

Nabożeń- wyrabiać toboty; za co ich karano. 
fwo przy- 1 5,'A tu y na to baczność mieć potrzeba: iż iako milczenie ieft 
TARA. przyczyną dobrey modlitwy; tak y modlitwa, y konwerficya z P. 
a — BOGIEM, iet przyczyną milczenia. Mowił Moyzefz do P. BO- 
Exodi 4, GA: Tako począłeć mowić do fugi twego, mam przefzkodę y cięfzkość 
Jeremie 1, zaięz;kń. I Prorok Ieremiafz począwfzy rozmawiać z P. BỌ- 
GIEM, ufkarża fię, że mowić nie umie. Gdźie naucza S$. Grze- 
gorz: iż ludźie cuchowni,y z P. BOGIEM ziednoczeni, w fłu- 
chaniu albo mowieniu ô rzeczach światowych czuią wielką cię- 
fzkość. Boby nie O czym innym radzi ftuchali, y mowili; tylko ò 
tym, ktorego miłuią, y ktorego w fercu maią BOGA. Dla tego 
fię wfzytkiemi innemi rzeczami brzydzą; y widźi fię im coś nowe- 
go y nieznośnego, gdy ô czym innym fłyfzą, nie © tym co milu- 
ią. A tego w nas famych doznawamy, czepo tak dowodzę: Gdyć 
P. BOG dzie iaką ftodkość na modlitwie, y Z niey wftaiefz z na- 
bożeńftwem; nie malz żadnego afitktu do gadania, ani do obraca- 
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nia oczema na tę y owe ftrone, ani do ffuchania zadnych nowina: 
dle malz ięzyk y zmylty iak związane. Zkąd toż Bo na ten czas 
setes w BOGU y z BOGIEM; przeto fię brzydźifz żiemfkiemi 
| poćiechami, y ludzką konwertacyą. Gdy zas kto wiele gada, y na 
| zeczy świeckie fig wylewa, przyczyna ieft: iż ducha nic nie ma, ża- 
| dnego nabożeńftwa y żadnego Z P. BOGIEM obcowania. 
6. Dla tego Kempizyufz mowi: Czemu chętnie gadamy y wzaiem 
| piemy, ponieważ rzadko bez narufzenia fumuicnia do milczenia powya- 
cany? T daie przyczynę: Bo w [polnych gadkach pociechy [zukamy, ) 
force rożnemi myslami firu szote wlekczyć chcem: y 0 tych rzeczach, ktore 
barzo miłuieney, albo ich zedamys lubo nam fa przeciwne, wiele gadać y 
mi le myslić pragniemy. Bez iakiey pociechy żyć nie możemy: a że 
w Grou żadney uciechy z P. BOGIEM nie mamy, przeto ich w 
świe kich rzeczach fzukamy. Tażieft przyczyna, czemu y w Za- 
konach podobne fię def:kty znayduią, ch é nay mnieyfze z nich (u- 
rowie karzą. Albowiem te defekty powierzchow nes iakie 3, mil- 
czenie łamać, czas datmo trawić; fą nakiem, że kto ducha y grun- 
townzy cnoty nie ma. Tym bowiem famym pokazuie, że iefżcze 
ducha nie zaczął, ani z BOGIEM konwerficyi: ponieważ go tę- 
fkno w fercu fwoim fię bawić. Kiedy w fkrzyni zamku nie mafz, 
znak to; iż w niey nic drogiego nie chowaią. Gdy orzech ieft bar- 
20 lekki, znak to, iż ieft czczy y bez iądra. Ito ieft, naco w tych 
rzeczach oko mamy, y dla czego ie poważamy, 
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ROZDZIAŁ VI, 


Milczenie ieft pierwfzym srzodkiem do po- 


ftępku y doftąpienia dofkonałośći. 


1. Mą? jeden barzo mądry y duchowny: znaczną y dziwną rzecz Pomiesć 
wiele madra ô 


à . A . . . Ta A « 

ò milczeniu powiedział: z ktorey powiesci fię pokazule: 1aKO 
s é ET ET 2» 1 s 

na nim n leży. A jesli fię komu będźie zdało, że nazbyt wiele po- 

wiedział: niech wies iż nic nie powiedział, tylko famę y fzczerą 


pomienie 


prawdę y rzeczą famą utwierdzoną. Mowił tedy; #4 reformę y od- ma Nuta 


Przyczy 
kego 


Gen: 28, 


Prov: 14, 


"s 2. | przyczyna tego jeft, Albowi 


TT 
zowiette calego Domu, y całego Zakony, nic więcey nie potrzeba, tylko 
Zo teformować w tmiiczewy, A iesli w Domy J Zakonie kwitnie milczc= 
Hes wiedz, iż iuz ief dzfyc reformowany. Nad ktore wychwalenię 
milczenia więcęy fię powiedzieć. nie może, sea 
em gdy w Domu kwitnie mils 
po co do Zakonu prayf-edi; to ieit, 9 
Zie milczenia nie malz, tam fchad „ki, 


czenie; każdy fie ftara O to; 
poftępek duchowny, A gd 3 
zemrania, obmowy, ofławy, prywatne przyjażni, y inne wy tępki 
mieyfce maią, y fzerzą fi» Na ten czas y éi fami Żadaęg” relp-kta 
na utratę czafu nie maig; y aby drudzy mieli, nie dopuizczaią, ge 
krom wielu innych fzkod ztąd naftępujących. I dja tego w kto- 
rym Domu nig chowaią milczenia, ieit to Dom raczey świ:ekich 
ludźi niż Zakonnych. Gdzie zaś milczenią pilauią, tam ieit Dom 
Zakonny y cale ray: y wchodzącym przez fortę wydaię fie iakas w 
nim świątobliwość y karność: y ono milczenie wzbudza w'nich 
nabożeńftwo, iż mufzą mowić z Iakubęm: Zaprawde Pan ich na 
zym mieyfcn! Nie ieft to co in(2ego tylko Dom Boży y bramą miebi fka. 
A co mowię © całym Zakonie, toż mowię Ó każdym Zakonniku: 
to ieft, niech tiş reformuie w milczeniy, a będźie dolyć reformowa- 
ny. Co POznawamy na codziennym eXaminię. Na ktorym gdy o- 

aczemy, żeśmy wile gadali, tudziefz poftrzeżemy, żeśmy wiele 
defektow popełnili: g žic ief (bm miele, mowi Mędrzec, tam częjło 
ief uiedojfatek: y owfzem nędza y materya opł kania. Ale pdysmy 
milczenie zachowali, ledwie ktory defskt znaydźiemy:; kto firzeżę 
aj! (moich, mowi tenże Mędrzec, fłrzeże dufze fwoiey. 

3. Korylaus poganin, mąż poważny y mądry między ILacede- 
mończykąmi, fpytany, czemuby Spartanom Licurgus tak niewielę 
praw napifał, odpowiedział: tym; co f3 w mowie fkąpemi(iący by- 
li Lacedemończykowie)ledwie prawa fą potrzebne, Zatym dość 
na milczeniu, aby fig każdy zofobna, y cały Dom y cały Zakon 
reformował. I dla tego fłarzy oni tak mocno fię na milczeniu fun- 
dowali, y w nim tak lig pilno ćwiczyli, y wfzytkie Zakony, milczee 
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bi wie ża riayptzednieyfze prawo y regułę przepifały. Co, iżupa- 
tnie milli» trzył S. łakab Apoftoł twierdźi, Dionyfius Carthufiańus mowiąc: Iacobi s 
wl Ko rozumie, iż ief Zakonnikicm pobóżńym, d nie p/kramia ięzjka [we 


gos myli fig, y zawodźi fercć fmoies y tego próżny icf Zakot, y pobożtiości 
ili kto w flożnie mie wyfłabi, ten icf mężem dofkobałymi 2 

4; Tu niech każdy uważy; iako po nim małey rzeczy Wyćiąga- Milózenić 
m, «by był dofkonałym, y jak łachy śrzodek podajemy do iey do- ief id 
ftępienia  łeżeli chcefż w cnoćje daleko poftąpić, i: Zk krótką dro- AeA 
g przyść do dofkonałosói; choway milczenie; A ty famym do gge 
niey przydżiefż. keśli chcefz być duchownym; y do modlitwy ła- 
chym y fpofobnytn, choway thilczeńle. Bo tę drogę Oycowie 
Święći do tego ukazuią. les zas nie będźiefz dbał 6 milcźeńie; 
nigdy do dofkonałośći nie przydźiefź; nigdy duchowny mie bę- 
dziefz, nigdy fpofobnosói do modlitwy nie ftabędźiefz« A żebyś 


temu wierzył, powiedz mi; czy wielomowhego świegotliwego wis 


działeś kiedy bogomyślnym y duchownym? I owfżem nie widźiaż 
kes go ani poftęputącym: Izali smiegośliwy wj) rawiediwiony będzie? 
pyta 8. lob. Na ktore ftowa twierdz? S. Grzegorz: iż to rzećź lob ri 
barzo pewna; że wielomowny nigdy ufprawiedwionym fiie bę- 


yd | dżiezani daleko poftąpi. Naczego potwierdzenie przywódzi wież 


łe mieyfe Pifma 8. Miedzy infzemi to u Dawida: członek ięzy= Psi 139. 
czny nie będźie tządzony na zimi, bie podniesie fię; riię urośćies ý 

będzie ta fobie nosił przekłęćiwo Takuba: śoy/ałeś fię iako weda, nie Gen: 40: 
wrośnił. Fres {erce prze gębę wy lał; fzukaiąc 1ożrych poćiech pos 
wierzchownych, nie urościefz, 

5. Oycowie Swięći, człowi ku języka nieftrzegącego towhają 2 
naczyniem bez pekrywki, ktore P. EOG każe mieć ża iieczyłic: 
naczynie nie maiącć przykt,cia, ant zdmiązania, nicczyfic Łędźie. Abo- Num: 19: 
wiem wfzełkiey brzy dkośći teft ctwartes y wkrotce ie pył zafypies 
y inne płagaftwo fiapełni. "F'ak kto oft nie ma zamkniętych, pręd- 
ko w Się niedofkonałości y grzechcw ńabierze. O czym nas Duch 
S. na rożnych mieyfcach Pifma $. upewnia u Eklezyafta w rozdź: 

y że. 


Prov: a5. 


"ama 


II2 
20. Kto sżywa wieją form, obrazi dufze fwoię. I gdżie indżiey: w 
wielomowności nie będźie bez grzechy, I m wielu mowach znaydzie fię 
głupfłwo, | bodaybyśmy fami tego nie doznawali! Albowiem mowi 
S. Grzegorz. Poczniefz od dobrych ftow, od nich przyftąp:fz do 
Prożnych, potym do żartowliwych, a daley do tzkodliwych. Gdy 
fig zaś ięzyk zagrzeie, y przyftąpi żądza więcey powiedźieć, abyś 
coś powiedział, wymowifz, acz nieoitrożnie (towo światowe, poa 
tym złe, daley urazliwe: 2 tak począwfzy od małych rzeczy, fkońs 
czyfz na wielkich. Bo fię tak przytrafia; iż kto Zaczyna od śmie« 
ehu, kończy na obmowach, 

6. Więcey mowi Albertus 


Magnus: Gdzie mie ma[z. milczenia, 
tam człowiek od nieprzyjaciela tacno. bywa zwmyciężony, Na czego u- 
twierdzenie przywodzi ftowa: Iako miafło otwarte y bez muyom tak 
mąż; ktory nie może w mowie bofkromić ducha Jmtgo. Ktore itowa tak 
wykłada S. Ieronim. Iako miafto otwarte, bez wałow, y bez mu- 
row; łacno każdy nieprzyjaciel osiada, y łupy z niego bierze: tak 
ten, ktory tego muru milczenia nie ma, zawfze jeft w- niebeśpiez 
czeńttwie, żeby go nieprzyjaciel piekielny fwemi pokufami nie 
posiadł, Ofobliwfzą daie racyą. Iako człowieka, tożnemi zabaz 
Wami rozetwanego, łacno każdy może ofzukać; tego zaś, ktory fig 
zawfze na się ogląda, barzo trudno: tsk tego, ktory milczenia nie 
chowa, czart łacno może zdradźić; a to dla tego, iż mowami nie- 
potrzebnemi zawfze roftargniony, y na nie cale wylany ieft: ale kto 
milczenia przeftrzega y zawfzę fię na się ogląda, do tego czart nie 
łacny ma przyftęp, y nie łacno go 


w sidła (woje wprawi, 
KO. KZ TAF VII. 


Nie fmętny, ani melancholiczny, alebarzo wy: foły tego żywot ieft, | 
ktory fkromność, milczenie chowa, y konwerfacyi fię ftrzeże. | 
T. Z tych rzeczy, ô ktorych fię do tych czas mowiło, wnieść fię | 

może nauka barzo godna uwagi: a ta ieft, Iż ten, ktory fkromno» | 

śći pilnuie; ma zawize oczy na żięmię fpufzczone; nic niechce ftys | 
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1$ 
(zeć, ani mowić, tylko czego potrzeba y racya wyćiąg2, dla miło- 
ści Bożey czyniąc fie niemym, slepy m, y głuchy m; nie fmutny y 

ponury, ale barzo wefoły żywot prowadzi: y tym wefellzy, im 
P. BOGIEM konwerfacya y ziednoczenie, nad wfzytkie lydzkie 
końwerlacye fłodfza, y milfza ieft. Słuchay S. leronima;ktory te- 
go doznał, Niech drudzy rozumieią co chcą, każdy bowiem za [moia tis 
cya idzie; mnie miafio więżteniem, pbufynia raiem ief. A Ss Bernard 
mawiał; Nigdy mnicy fam ieden nie iefłem, iako gdy iefiem fam iedeno 
Gdy bowiem fam ieden ieftem, na tęn czas więcey mam towarzy= 
fzow, na ten czas ieftem wefelfzym, Albowiem obcowanie z Pe 
BOGIEM kontentuie dufzę, y prawdziwe węfele fprawuie, Owi 
zaś, ktorzy fię na tey z P, BOGIEM konwerfacyi nie znaią, ani 
duchownych rzeczy fkofztowali, y co ieft racya nie poznawaiąy 
wielką w takim żywoćie mizeryą y nięfzczęśgię upatruią. 

2, A ztąd pozna fię y drugie ofzukanie. fako bowiem zło» 
dźiey, O wfzytkich, ktorych widźi, rozumie, $e f3 7 łodzielamit tak 
y rofpuftni, widząc kogo w fobie przebywaiącego z fpofzczonemi 
Oczema, ftroniącego od gad:k, y zabaw niepotrzebnych; mniema- 
ią, iż go albo pokufy dręczą, albo mela ncholia zalewa, y podczas 
go za takiego udaig, y z tego ftrofuią. Znayduią figy niektorzy; 
ktorzyby radźi fkromność y milczenię chowali alę nie śmieją dla 
ięzyków ludzkich y fenypkow, A na to nie ieden niech ma oko; 
aby fwoimi riecyfzkretnemi mowami y przypanami drugiemu nię 
zafzkodźił, Ze ty w milczeniu y fzromnosći żadnego wefelą nię 
drznawefź. toż y © drugim rozumiefz, Czy dla tego ię drugiego 
fkromność ursże; iż twoiey wolność! y rozfypanym zmyffom Wie 
dzi fię przyganieć, y przeto ćię w oczy kole? Dopuść, piech drus 
gi w fwoiey fkrownośći y milczeniu poftępuie; albowiem w tym 
"więkfze czuje wefele, mieli ty. To bowiem ieft duchowne y 
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rawdziwe wefcle, ó ktorym mowi S. Paweł: Jako fmutnycb opu- 30 Cor: 6, 
, Yy J 


fzczafzy d oni fię wewnątrz zamfze wefeles O czym y Seneka poga- 
nin fwemu Luciilutowi oznaymuie: Wefęle fig na rzęcząch zewnę- 
trznych 


J 


m4 
trznych nie funduie, ale wewnątrz na duzy. Tako złoto y prawa 
dźiwy krufzec nie ten ieft, ktory na wierzchu Ziemie nayduig, ale 
ktory w podziemnych żyłach y wnętrznośćiach kopią: tak praw- 
dźiwe dufze wefele nie owo ielt, ktore kto powierzchownie poka- 
zuie śmieiąc fię, gadaiąc; bo te rzeczy dufze nie kontentuią; ale 
mieć dobre fumnienie, gardźić w(zytkismi rzeczami ziemfkiemi, y 
nad wfzelkie ftworzenie force w 
wefcle. 


ROZDZIAŁ Vim. 


O okolicznośćiach, ktore w mowie zachować potrzeba. 

Ps: 140. te Przyfław Panie firaż do ujt moi.b, y drzwi okoliczności do marz moe 
cb. Święci Doktorowie Koscielni; Grzegorz y Ambroży, wyli- 
czaiąc wielkie fzkody z ięzyka pochodzące, ktorych fa p.łne księ- 

Cnota mil. gi Pifma S. zwłafzcza u Mędrzca, y zalecaiąc nam milczenie; pyta- 

szenie ma ią fię: Coż tedy? to mamy być micmemi? I odpowiadaią, bynamniey. 

sieć po- Bo milczenie nie na tym zawifło, aby nic nie mowić. Aiako cno- 

Z ta wftrzemięźliwośći nie w tym ieft, aby nic nie ieśćs ale, żeby 
kto iadł fwego czafu, y iak wiele mu potrzeba: tak milczenia nie ta 
ieft iltota, aby kto nic nie mowił; ale żeby mowił (wego czafu, na 
fwoim mieyfcu, a pewnych czafow, yna pewnych mieyfcach od 

gadania fię wftrzymywał. I na potwierdzenie tego przywodzą 


Eccl: z. _ mieyfce Eklezyafta: czas milcz: nia,y czas momwicnia. Przeto wielkiey 


dyfzkrecyi potrzeba, aby kto to oboie zachować mogł. Albo- 
wiem, iako wyftępek ieft, mowić gdy mowić nie trzeba; tak wy- 
ftępekieft, milczeć gdy mowić należy. Obie te rzeczy, za świąde» 
Fe: 140.  Ćłwem tychże OQycow, Prorok w tych fłowach wyraża: Przyfłam 
Panie fraz do uft moich. O aką ftraż Krolu Swięty prosifz? drzwi 
okolicznośći wargom moim; drzwi, ktoreby ufta moie zamykały, 
©koliczgos 2. Gdzie S. Grzegorz dobrze uważa: iż Dawid nie prośi, aby 
sii w mik P. BOG przyftawił ścianę murowaną, albo wał, ktoregoby otwo- 


Stenia rzyć niepodobna; ale drzwi, ktoręby tie otwierać y zamykać moa 
86 tyć am Bak gły 
[4 


ynosić, to ieft, fzczere y iitotne || 
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ply: aby nas nauczył, iż na pewnym mieyfcu trzeba nam ufta za- chowania 


mykać y miłozeć; a fwego czafu otwierać: y na tym fię dyfzkrecya 


w milczeniu funduie, O toż prosi Mędrzec mowiąc: Kro da uftem Eccl 32 


moim firaż, y na wargach moich pewną pieczęć; abym od mich nie upadł, 
y moy mię ięzyk mie zgubił, "Tak wiele okolicznosci y kondycyi po» 
trzeba, aby kto mowiąc nie błądził, iż Mędrzec ftafznie fię obawia; 
aby od ięzyka nie zginął: y dla tego prosi ô tę dyfzkrecyą, ażeby 
wiedźiał, kiedy ma ięzyk powśćiągać, A kiedy nie: Bez naymnicy= 
fzey bowiem okolicznośći łacno fię błąd w mowie przytrafia, A= 
żebyśmy zaś dofkonale mowić umieli, potrzeba wfzytkie okoli- 
cznośći zachować, aby y na iedney nie fchodziłe, Bo cnota po= 
winna mieć wfzytkę dobroć zupełnie: do wyftępku zaś dofyć, że W 
fobie ma ieden defekt: y ta ieft rożnica cnoty od wyftępku. 

3. Okoliczności zas do dobrey mowy potrzebne, te przepifuiąs 
S. Bazyli, S. Ambrcży, S. Bernard, yinni, Pierm./za ieft, y nays 
przedniey fZa: wcześnie uważyć y roftrząfnąć to, co mowić chces 
my. Ktorą okoliczność fama natura ftawia nam przed oczy» gdy 
nafz ięzyk obwarowała y zamknęła nie iednemi drzwiami, ala 
dwoiakie drzwi do niego przyftawiła, to ieft zęby y wargi, czega 
ufzom nie uczyniła. Aby pokazała, z jakim opoznieniem, uwagąs 
oftrożnośćią mowić nam potrzeba; a z iaka prędkośćią, ochotą {tus 


chać, według S. lakuba. Niech bedžie każdy człowiek prędki do fiucha- qągobi a) 


nia, d nierychły do momienia. Toż famo w nas wmawia famo ięzy- 
ka ułożenie. Albowiem ięzyk ma dwie żyły, Z ktorych iedna idzie 
do ferca, druga do mozgu, w ktorym Filozofowie zakładają ftoli- 
cę rozumu y wfzelkiey umiejętności: abyśmy fię ztąd uczyli; iż tos 
co mowić mamy, ma z ferca pochodzic, y rozumem fię rządzić. 
Przeto też to ieft pierwfze O mowieniu przy kazanie, ktore poda- 
ie S. Auguftyn: Wfzelkie flowo niech mprzod przyckodźi do piłki, niż dą 
ięzyka. To ieft, wprzod ie w fercu opiłować, y. rozumem wypo< 
lerować, niż przydźie do gęby. I ta ieft rożnica; po ktorey Ekle= 


zyaftyk rofkazuie rozeznawać mądrego od głupiego: W uftach giñ- Ecel: ar 


p2 pich 


iie SE 
Pich force icb, d w ferin mądrych fla ich. To left, u głupich forcem 
tządzi ięzyk y niep orządna chuć do mowieniaż dla tego wypluwa- 
ią; cokolwiek do gęby przydźie, Serce bowient tak ieft ięzyko- 
wi pofłufzńe, iakoby z nim iednoż byłos Mądrzy zas ięzyk w fera 
cu trzymaią, Cokolwiek bowiem mowić potrzeba; z fetca doby 
Waią, y fprawą rozuma igzyk poddaią fercu, a nie fErce, tako głupi 
czynią, ięzykowi Se Cyptyań mowi: liko człowiek trzeźwy 
wftrzemięźliwy nic nie połyka; czegoby nie zeż wał: tak człowiek 
msdty y dyfzkretny, Żadnego fłowa z ük nie pufżcza, ktoregoby 
w fercu dobrze nie uważjł. Z fow bowiem nieuważnych do wielu 
kich fwarow cżętto przychodźi. Drugiego wielki*go Swietego 
ieft nauka: tak mamy być oftrożnemi y śćifłemi w otwieraniu ult, 
iáko w rozwięzowaniu worka. Iak oftrożnies iak tiefkwapliwies 
kupiec worek rozwięzuie; iak pilnie myśli, czy dać co z niego, y 
lak wiele? Z tąż oftrożnośćią, trudnością, uwagą, y ty ulta otwię- 
Tay; wprzod uważaiąc, czy mafz mowić; y co, y Żeby nie więcey 
fiż pottzeba. Podobne nauki ma y S: Bonawentura, niauczaigc, iż 
w mowieniu tak fkąpemi być mamiy, iako łakomy w wydawaniu 
pieniędzy. S. Bernard nad to przydate; Nim kro fłomo wymowi, niech 
dwakroć będźie pod Piłka, niz raz miigzykus "Foż przepifite $. Bos 
Rawentura, y' S$; Efren z nauki A mmoniufża Opata. Nim co mys 
momwifz, wprzod fię poradź P; BOGA, czy mafż mowić: poradź ję takżę 
rozumu y przyczyny mowienia, A na ten CZAS mow, idkoby wolą Boż 
czyniąc, ktory chce, abyf mowił, Ta tedy ict pierwfza y hayprże- 
dnieyfza do mówienia okoliczność: ktorą ieshi zachowamyy y dry 
gie nam łacne do chowania będą. 

4+ Druga dobrey mowy okoliczność ieh, koniśc, dla którego mówić 
mamy; albo chcemy. Nie dofyć bowiem na tym, że ieft mowa u= 
czciwa ý dobra ale y dobry Konie: mieć powinna. Niske sray bos 
wiem mowi S. Bonawentura. dobre rzeczy mowią ý nabožne aby 
ich miano za duchownych, y duchownemi na Lywanos T)rudzy dła 
tego, abyj fe pokazali być dowóipnemi, wymowacmi, y w ser 
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biegłeńi. Z ktotych iedno ief- obłuda y zmysloną pofkirą; diw 


pla. |gie ieft prożnośćią y głupitwem. 


iy 


5; Trzecia, Uwazyć potrzeba, kto ieft ten; ktory mówi; kto ief 


ów, do ktorego mowi, y prze 


li daie młodym pi 
rzy nie fą Kapłan 


ttwierdzając świadećtw 


inym przy zgrom 


y witydliwey fantazyi znak; m 
planami: S: Benard mówi, iż młodzi mil 
ówiedczaią: y teft to dlozcżeńiia y ufzańtowańia fpofob, ktory Star- przed 94a» 
fzym wyrządzić y pokazać mogą, 
| wiem mulczónie ief nazwigkfzy akt wiłydu, ktory młodych barzo zdo= 
(bi. S. Bonaweńtura iaśnisy to wykładaiący powiada. lako bolaźń 


| Boża tikłada człowieka w fercu y na dulzysy czyni go miłego BO- 


d ktorymi mowi, mowi S. Bazyli. 


ękne fiauki, iako fig przed Starfzymi, y ći; kto» 


ami 


przed Kapłanami fprawować maig, w fżytka 
y Pifma S: lakie ieft to: Nie badź mielomo- Boci: 7 


adzeńiu Kapłanow. left to dobrego wychowaniaj 


ilczeć przed Starfzymi y przed Ka: 
lcząc cześć Starfzym wy* Młodźi 


I daie tego przyczynę: Albs= 


A 


GU: tak g0 wftyd układa w rzeczach powierzchow aychs czyniąc 
fo fkromnym, wftydliwym; y przed Starfzymi milczącyme 


6; Czibattz oko 


ia. Mądrośći bowiem ta pie 


|dźieć, ktofego © 
mach y będźie mile 


Duch Se łabłka złote na łożach frebynych, kto mowi fłomo czafu fwegoe 
Í iako to ie przyitoyna: 


| choć ftowa dobre 


| diego łafki ne naydzie; według Mędrca: 


yzucone prźyfłowie 


liczność nażnacza S Ambroży: chować czaś mOWIEż i, p 
twyfza włafność y pochwała ieft, wies CŁO 
La sc y poc ett WIE* gy mogdić 


fxemi 
staech malo 


MOWIE 


zafi, y na ktorym mieyfcu, co mowić. Człowiek mamy: 
zał aż do cżafk, m/zeżoczny zaś y głupi nie czekając Bock zde 
cžafú. 10 tym» ktory ćę okoliczność zachowuie, ze czóią mowi 


tak barzo nieprzyftoyna, gdy kto mowi 


y pożorrie, ale nie fwiego czafu, y przez to u Ża- 


„ albowiem go mie powiada czafu fwoiego. Do teyże 


Okolicztiośći należy, ńie przerywać mowy drugiegos Bo 
wanie left znakiem wielkiego głupftwa; y błahcy pokory. 


to czas.wczefny do mowiefiia, g 
zwiow, nie pr zydaway mowiekia, napifał Mędrzec: 


racen (woię odp 


j 


raWi; toż dopiero rzecz tWwoię zaczniesz. 


przety» 
Nie ret 


dy dtugi co mowi. W posriodku r+ 
Czekay; aż drugi Feel: 18. 


Tuna- 
leży 


Pitoy: 25 


Z ujt głupiego będźie od- Eccl: 20, 
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Tamże le Żys CO famże przydaią. Nim wyffycbafz mowy cudzey, nie odbowim 
Prov: 18, day foma, I gdżie indźiey, Kto. wprzod odpowiada, nim wyflucha, 
głubim fig być bokazułe, y godnym zatoflydzenia, Ktory do rzeczy nię 
odpowiada: rozumiał, iż to y owo powiędźiano, a tego nic nie mo. 
wiono, ale co infzego, Infzą także ô odpowiedziach 
ftrogę S, Bazyli: 
wielu zgromadzeniu pytai 
M! bna fpytaią, ieft jakiś def 
A chcieć drugich uprzedzić 
LĄ cobyś ò tym rozumiał, 
7. Piątą dobrego mowienią okoliczność zakładaj 
w fpofóbie mowieni:, I ten nam ofobliwa repu 
ar Sey cicho, iako Zakonnikom przyftoi, niech gadaią. I taieft z Przedniey: 
pa fzych milczenia okoliczność, albo naywiękfzą iepo część. $. Au. 
i guftyn na owe fłowa Marthy, ktore rzekła do sioftry Iwoięy, gdy 
Pan IEZUS przyfzedł, aby wfkrzesił Łazarza: y zawołała Maryi 
sioffry fwoiey w milczeniu, mowiąc, Nauczyciel ief obecny, y sola cig, 
pyta fię, iako to w milczenin; poniewaz rzekła, Nauczyciej Przyfzedł, y 
tola cie? I odpowiada; iż ćichy głos nazywa milczeniem, W tenże 
fpofoby gdy jeden z drugim cicho ô rzeczach do 
eżących rozmawia; mowie 
kto głośno gada, choć ô rzeczach po 
a czenia nie chowa. Przęto, aby 
poli milczenie, y żeby Dom wfzytki 
jw) Zakonnikami być fiş pokazowali, potrzeba poćichu mowić. Naua 
cza S. Bonawentura, 12 to iet w Zakonniku wielk; 
głośno pada, Dofyć tak rozmawiać, aby cię około fto 
mogli, A jeżeli do da 1 
y tam mow do niego, 


ri, o! głośno wołać; nawet y do dalekie 
Ofobliwie wentura; iż noc, y nocne ufpokoienie 
w mocy y be 


wach © trzębuiez aby nocny po 
tuicy/cach, 
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Ys ze mil- 
u chowane było 
akonny, y mysmy 


fipyfca tie 
jj cichość 


$, Dot 
parz w a 
dało śmie 
fione w 


Alzytko $ 
kat D 
ernard n 

deki, ied 
walg, tak 
finna. być 

lubo za 
ucha; ted 
tofować 
luytek p 

Y: turbo 
UA üe 
iŻeliz m 
ie izg, a 
barzieyby 
budował 
iefmakis 
nienie pi 


$ odbowi A 
wyjłuchą 


neich, 


7 Mayi 
pola Cipy 


ne bylo 
| myśmy 
„ Nale 
sty gó 
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Haee a its 
fiieyfca niektore fobliwe, Zakryftya, Forta, Refektarz, ofobli- 
wą ćichośc y milczenie mieć powinne: 

8. Do tey w mowieniu okolicznośći S. Bonawentura przydaies 


| twarz w mowie wefołą: to ieft, aby fię na twarzy nic-nie pokazo+T marze 


wefoła J 


wało śmiechu godnego; aby ufta nie były otwarte, ani nazbyt séi- 
zpowige 


śnione, w oczach aby fię żadnapaffya wnętrzna nie wydawała, Czo* 
ło y nos aby nie był zwarfzczony; głowa aby fię ra tę yowę ftro= 
nę nie obracała; y ręce żeby więcey nie mowiły niż ięzyke I to nam 
wizytko Swięty nafz Ociec w regułach ò fkromnosći przepifał, y 
zalećił, Do teyże okołicznośći należy; iako S. Ambroży y S. 
Bernard nauczaigs aby głoś mie był piefztżotlimy, niewieśći, miękki, ale 
meki, iednak mie chłopjki: Tako miękkiego y łamanego głof y gefłu nie 
chwalę, tak ani mi.jkiego, albo chłopikiegoś Mowa zatym Zakonna pož 
winna. być poważna, iecrśk nie bez łafkawośćis y przyiemtośći. 
A lubo zawize y wfzędzie dobty fpolob w mówieniu chować pa- 
trzeba; jednak w ten czas naybarziey, gdy kogo iipomnieć albo 
ftrofować mamy. Bo icżeli ftrofowanie nie będźie z przytemnością; 
wfzytek pożytek trofowania ginie. Kiedy kto, mowi tenże Swięż 
ty, fturbowany, albo rozgniewany drugiego upomina, albo ftrofuie; 
widźi fię to czynić raczey z gniewu, Z muećierpliwośći, na weXę, de 
niżeli z miłośći y z żądze pofłzpku Cnoty; mowi on, Z wyfiępkiem 
nie wczą, ani Cierpliwości z niecierpłiWośćlą, ani Z pychą pokory: 
Barzieyby fię drugi z twoiey Gierpliwośći y dyfzkretney łafkawośći 
zbudował y pofłąpił, niż z twoich racyi y dowodow 2 gniewem y 
niefmakiem przy wiedźionych. I tak napomina S Ambroży: Fpo- 
tmnienie niech będzie bez przykrości, y bez wrazye O czym teź przed 
nim y Apotoł dał naukę: Star/zego mie lay, ale fzanwy iak Oyca. i. Tim: 5. 

9. Tymteż przyganiaą, y ftufznie, ktorzy z iakąś affektacyą y 
zbytnim fow uitroieniem, mawiaią. | barzo ganią owych Kaznoe 
dźieiow, ktorzy fię fadzą na ftowka wyborne; nowe, y około wy- 
mowy naywięcey Paa Bo wfzytek Kazania pożytek przez tę 
wytworność tracą. Pofpolićie mawiaią iż mowa ma być wodzie 

pode- 
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fwemu, aby daley czytał, mowiąc: dość mam na tey dekcyi, byles 
bym ią famym fkutkiem wypełnił. A gdy po fześciu miesiącach do 
{wego Nauczyćiela nie powracał, y on go ô to ftrofował, odpo= 
wiedział, żem fię iefzcze pierwfzey lekeyi nie nauczył, Po wielu 
lat pytał go ieden konfident, czyby fẹ pomienionego wierfzyka 
nauczył? Rzekł: Tażieft lat czterdzieści y dziewięć, iakom ten 
wierfzyk fiyfzał; a ledwiem go famym fkutkiem wykonał. Co lu- 
bo dofkonale wypełn.ł, iednak tego pokorny mąż wmowić w się 
nie mogł. Albowiem piśze Palladiusj iż pomieniony wierfzy k rze» 
czą famą tak wy pełnił: żedo żadnego ftowa nie mowił, aż podniofz= 
fzy ferie do Nieba, y P. BOGA fig poradźiwfzy, y żadnemu nie 
odpowiadał. Stalo fẹ tedy, 12 przed śkonaniem jawnie wyznał 
przed wfzytkiemi: że, ile mogł pamiętać, żadnego ftowa nigdy nie 
Wwymowił, za ktoreby żałować mogł. | 
12. Pifzę Surius, iż ledna Święta Panna zachowawfzy milcze= 
nie od Wywyfzfzenia Krzyża S, aż do Bożego Narodzenia, tak; 
iż do Żąćnego przez ten czas żadnego ftowa nie wyrzekła; potym 
powiedziała: że to milczenie tak bę P. BOGU podobało; że za to 
Umartwienie; co tey BOG obiawił, zafłużyła, aby po $mierćl ż8: 
dniego czyfca nie cierpiałao | 


ROZDZIAŁ MX. 
© wyftępku dgtrskcyi, albo obmowy, 

1. Nie wwłaczayće [obie wzaiem bracia, mowi S, Iakub Apoftoł 
A S. Paweł: Otmomcy BQGYV obmieyżji, Mędrzec zas: Obrzydzę- Rom: 10s 
nie lndźi otmowca. N. Pojfzczymaczowi niepawiśćy niepyzyiaźń„y obel- s gh 

a. Acz bowiem obmowcom ffuchacze widzą fig potakiwać y nic- A 
1ako chętnie ich ftuchać: jednak fię nimi w fercy brzydzą, y radza» fka BOGU 
aby fie ich chroniono, Albowiem obawiaią fig» y fłufznie: aby iako » Judźtom 
teraz wolnie O drugich, tak potym y ô fobie tegoż nie mowili: co- J4 obrage 
by ten wyftępek każdemu dość obrzydźić mogło. A coż gorfzego 
wymyślić fie może, iako BOGU y ludźiom być obrzydłym? Alę 
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to wfzytko pominawfzy, poftanowiferi: tego wyftępku złość y 
Gięfzkość, y iak łacno w grzech śfiierte ly wprawić może; krotko 
pokazać, abysmy fię tego niebespieczeńftwa chronili. 

2. Cięfzkość tedy y złość obmowy y uwłaczania na tym zawifłas 
iZ bliżniego fiawę; dobig opiniĝ, y kfore miał u ladźi pofzanowa- 
nie zaćimia y fzarpie: nie pomajge na to, że dobre imię nierownie 
ieft drofzfze y więkfzey wagi, niż dofłatki y bogactwa doczefne, 
według Mędrzca: Lepfze iefł imię dobrc,niż wielkie bogactwa. 1. Miey 
fiaranie ô dobyym imieniu: bo to kpiey (ię ciebie będzie trzymało, miżli tyje 
Siac Jkarbo drogich y wielkich, I nauczaią Doktorowie, iż obmowa 
tym ieft óięfz(zym y więkfzym grzechem nad kradźiefz, im dobre 
imię y fława drofzfza ieft nad dofłatki. | | 

3. Abyśmy zaś rozeznali, kiedy obmowifka fą grzechem smier= 
telnym, a kiedy powfzednim, rozumieć ô onych to potrzeba, co 6 
owych wyftępkach, ktore fą z przyrodzenia fwego śmiertelne; ma- 
wiać zwykliśmy. Bo lubo kradzież z natury fwoiey iet grzechem 
śmiertelnym, z okoliczności iednak miałey materyey, naprzykład 
grofzy ukradźionych kilku może być tylko powfzednim, tak obmo- 
wifka y uwłaczania w fobie chociaż z siebie fa cięfzkim wyftępkiem;y 
iednak w lekkich rzeczach mogą być powfzednim, 

4. Trzeba tuiednak mieć baczenie na ieden punkt wielkiey wa- 
gi: aby fię niebeśpieczeńftwo, w ktore wptawuie, lepiey zrozumid= 
ło; y żebyśmy wiedzieli, iak oftrożnemi być mamy y w małych 
rzeczach. Boczęfto nie fą małemi y lekkie 


mi, ktore fię nam małe- 
mi y lekkiemi zdadzą. Nauczaią "I heologowie, choć 8 świeckim 


powiedzieć rzecz cięfzką; naprzykład, ten y ow fkłamał, może być 
bez wielkiego grzechu: O Zakonniku iednak rzec, 12 fkłamał, al- 
bo.pewny defekt popełnił, może być grzech śmiertelny: iż tym mo- 
że być Zakonnik barźiey ofławionym, niż świecki przez powieść 
cięfzkiego grzechu. Pewna to bowiem, iż mowiąc ô Zakonniku 
że fkłamał, więcey mu dobrego imienia y fławy uymuię; niż gdy- 
bym © świeckim wolnego żywota, powiedział, iż przez cały poft 
Rie 
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i . DYD a pa O 
| nie pościł, albo że w nocy z domu wychodzi, y po nierządnych do- 


mach fię włoczy. ` ; ; 

s, Dla tego,aby kto w obmowie śmięstelnie zgrzefzył; nie ztąd 
rozfądzać potrzeba; że fię.© kim grzech „cięfzki powiada; ule iak Zkad po: 
wielka ieft cudza ftawa y powagaktorą kto zle mowiąc wydźiera, znać Że obe 
I naten fundament zawize oglądać fię potrzeba. Pewna tobowiems mesa 
iż w tym żadnego grzechu nie mafz, żekto fię z Murzyna; albo z | 2 
Zyda urodził: iednak to drugim „wylawić według Doktorow ieft mym. 
grzech śmiertelny. Także mowić 0 Zakonniku, że ieft lekkomy- 
ślny, małey uwagi (co naprzykład Doktotowie przywodzą; ) wię> 
cey mu fię ftawy y dobrego imienia wydźiera: niż gdyby kto cięfzki 
grzech ktorego świeckiego obiawił. 1 
niebeśpieczehftwo» niżli kto rozumie. 

6, Czozę ia ktorego 
ftropnego: ty zaś Ó nim mowifz iż ieft lekkomy$ 
cznym: iuż mu u mnie z dobrey opinii, ktorą ô 
utrądiłes. Wroći fig kto z miafta do domu, y powiada, co tam wi- 
dźiał; y O iednym prawi, że jeft hardym; ô drugim» że ieft krną- 
brnym y upartym; 5 trzećim, że ief buntownikiem: zaprawdę te 
rzeczy nie fą lekkie; ale takie, ktorych powiadać Zakonnikom 
nie przyftoi. ; PORZE A 

7. I że tak iefts niech każdy Z siebie poznawa: Gdyby kto podo- popadki 
adał, y był przyczyną: aby cię miano Zata-- do frzeżć 
kiego, iakobyś to znośłż lednak to jeft miłośći prawo» ktorą ku mia fię obe 
braći nafzey mieć powinniśmy: zwłałzcza my, ktorzy fię ò dotko- motrdjk 
nałość ftaramy, y ktory m fię iak naybarziey oddalać od tego po- 
trzeba; abyśmy fię w te wątpliwośći y niebespieczeńftwa nie wda- 
walis czyli brat przez Ło, co ô nim powiedziałem; odnioft fzwank 
na ftawie y dobrym imieniu, ktore miał u drugich; y czy to był 
grzech śmiertelny; albo nie był. Toż mowić potrzeba ô slubie ue 
boftwa. Na co mam powątpiwać; yw fzkrupuły zachodzić; czy 
to; go dałem, albo wżiąłem; bez dozwoleńia, ieft rzecz tak kósy 
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, fpokoynym, aż taiemny bliźniego grze 
. drugich wyrzuci. Nie bądźmy tym podobnemi, ale raczey mądrym 


i EP RETA A ' z5t 
dzielis 12 mie będąc óbtenemi, fg od ciebie beśpiecznmie, ŻE y ich 
nie ukgsilz.. I zaprawdę Bofka to reguła, ktora w fobie zawiera y 
tię(zkie y lekkie rzeczy, ktore nas częfto ofzukiwaią. B » pod- 
czas nie fą tak lekkie iako fig nam widzą. Przeto fię nam tey wy- 
mowki używać nie godźi; mowiąc, iż ći, o ktorych co powiadamy; 
0 to nigdbaią; ani mowiąc» iż otym wlzyfcy iuz wied.ą y gadaią. 
Klbowiem dofkonałość nafza, do ktotey ćiągniemy, tych wyma- 
wek nie przypulzcza. 

tos Tego nas nauszył S. nalz Ośiec Igaścy, ktory o cudzych 
wyttępkach w rozmowach codziennych nigdy wzmianki nie czynił 
choć były wiadome y publiczne; zoftaw siąc nam przykiad, ktorego 
tiaśladować mamy. Niech będą w uftach nafzych w(zylcy dobiżys 
ćnotliwi, wszóżeniż y niech wie wfzytók świać, iż żadazgo awy 
y pofłępkow nie bramuiemy; ani kogo mniey pyważamj» 

IU fesli w.:(Ł o akim def:kcie blizaiego, albo o nim It yfzałes; 
Rahay Mędrzea przeftrogi Shyfziks (om przzólw bZ ami Hysi 
ms? niech w tobie oburrze, ufsiąc, IL cię mie rozrwiea Zagć że) 13 W 
tobie; tam niech zgaiies y nigdy nis wychodzi. Albowiem lię od 
tak małży tzeczy W fobie zatioaey nie tofpakniżlz, Bizrze tu 
Dach S. pydobiżń two od owych, ktorzy wypiwizy truciznę, tak 
dhizo tefknią, y zwiiadie na żołądku cierpią, aż ią wyrzucą: y ufta- 
wicznie lekarftwa y oleyki na womit biorą, rozu mieiąc, 1Ż fig ro- 
fpukngiesli trućizny nie wyrzucą. Drugie dwoldkie po lobieńltwo 
fa utwierdzenie tego Mędrzec przywodzi: Słow) rodżi gubis iako 
gdy ięcząca rodźi dźiecię, firzała utkńiona w goleni psiej, tak fna m 
fercu głupiego lakoby rzekł: Iako rodząca niewiafta w wielkich 
mękach y tefknicach zofłaie, aż porodźi: y iako pies poftrzelony, 
nie może fię u(pokoić, aż ftrzałę wyrwie: tak y głupi mie może być 

chs o ktorym wie, w ufzy 


y uważnym, ktorzy naczynie feroa maig séifte, przez ktore defekty 


bliźniego przećifnąć fig nie mogą, y tak W fercu ich zawias zoftaiąć 
: Ażę 
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12. X. nafz Generał Claudius Aquaviva w książce fwoiey o fpo- 
fobach” leczenia chorob dufznych w toż: 17. radzi: aby ow, Ktory 
kogo obmowił, nie kładł fię fpać, aż fię.wprzod wyfpowiadawfzy. 
N:przod'dla tego.* Albowiem ieżeli w tym śmiertelnie zgrzefzył, 
(co fię tacno przytrafia)niie podźi fię w takim fłanie zafypiać: gdy 
nie inaczey do łożka wftępować mamy, tylko iako do grobu. Po- 
wtore; daymy, iż to był grzech lekki; będźie to iednak nakfztałt 
broniącego lekaritwa, abysmy w podobny defekt nie wpadali. Bar- 
go pożyteczna rada:a nie tylko w tey maferyi, ale y w podobnych, 
ktore wątpliwości, fzkrupuły, gryżienia fumnienia za fobą_ cią- 
gną: a to tym barziey, że 13 przepifzł (am X. Generał. 


ROZDAZTAE: X: 
Detrakcyi, albo obmowifk, ftuchać nie mamy. 

1. Tużesmy mowili, iako fię obmowifk wyftrzegać mamy; teraz 
będziemy mowić, iako*y"od ich fiichania ftronić powinniśmy. 
Obmowifk ftuchania furowie zabrania S. Bernard. Nie tylko famis 
prawi; nic uieprzyfłogńego nie mowcie ale y takich mow nie fłuchaycie, 
Albowicm kto ich rad Aychi, y mów 2ceg0 birziey pobudza; finchać też 

t $ z x n TEA E o . y A . 
czego [zpeźnego, wielki wyd. S, zás Bazyli mowiąc o karaniu, kto- 
> £ U) „RZY > It, 
rego y obmowca; y ten ktory obmowifk ftucha, godzien ieft; ro- 
fkaznie obu od pofpolitośći, y od wfzytkich odłączyć. I rowne 
y y 


obiema karanie przepifuie. Bo gdyby ieden niechćiał ftuchać, dru- | 


giby nie śmiał mowić. Zgdch nie raj mimi, gdy go nieradzi flucbaią, 

2, Kto zas obmowcey ftucha, dńi mu milczeć każe, czy grzefzy 
śmiertelnie? Kaziftowie dyfputuią: y że może kto śmiertelnie w ro- 
żnych okazyach zgrzefzyć, twierdzą. Naprzykład gdy kto pyta- 
ic fię, y iakoby drugiego za język ciagnac, pobudza go do obma- 
wiania,gdy z niechęći albo nienaw! 
wy weleli, gdy widzi, że obmówa wielką drugiego ffawie, albo for- 
tunom, fzkodę przynieść może, ktoreyby ftuchaigcy mogł zabies 
żeć, Na ten czas bowiem z obowiązku miłości powiniep bliźniee | 


i ga 


śe ku drugiemu, z iego fię offa* | 
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tagt" : 3% 
go w takim niebeśpieczeńftwie ratować, Iako: bowiem, nie tylko 
ten źle czyni, ktory dom bliźniego zapala; ale y ow, ktory chętnie 
przy ogniu zapalogego domu fig grzeie: będąc bowiem na ten cżas 
powinienby ogień zalewać, y blizniego od (zkody bronić. Poda- 
bnym fpofobem mie tylko grzefzy obmówca: ale y ters ktory mo- 
gąc obmowifkom pizefzkodzić; y powinien będąc, tego zamiedby- 
wa: a podobrio naiego powićśći potakiwa; uśmiecha tiẹ, chwali: y 
ieft przyczyną, aby w obmowifkach daley pofiępował. Uczą też y 
tego welpoł: iż ow mie zgrzelzy, tylko powfzednies ktory dla 
wiłydu y uczóiwośći, że ftyfzy obmowfka odludzi poważnyclis 
nie śmie im ftowa rzec, ani ich obmowifkom przefzkadzać. 

3. Co fig zas tycze Zakonnikow, tak riduczaią. Gdy ten, ktory 
fłucha obmowcow; ma nad obmowcami źwiefzciinosć iaka; teri 
barżiey powinien obmowcow ftrofować, y (ławy bliźniego bronić: 

tym śćiśley, im ma więcey nad nimi mocy y zwierzchności. I ta 
iet T heologow nauka. Zkąd wnieść możemy, iako w podobnych 
Okazyach poftępować mamy: y iak 6 wielkie nicbespieczeńftwo» 
gdy dla boiaźni milczemy, fiimnienie przywodźiemy: y iako tych 
czafow ten fig wyftępek wzmogł y fzerzy fięsiż miedzy swieckiemi 
zgoła zadnego posiedzenia nie malz, tia którymby 6 cudzym žy- 
woćie y poftępkach żle riie mowiono: nam zas, ktorzy z nimi koñ- 
werfuiemy niepodobria, aby fig fumnienie nie odzywało, gdy wąt- 
piemy: czy mogłem przefzkodzić, a nie przefzkodziłem? czy nie 
dałem obmowcy okazy! do więkfzego uwłaczania, albo pytaiąc, al- 
bo pokazując, że mi fię iego mowa podoba, albo ią pochwalaiące 

4. Ale dawfzy temu pokoy(bo rzecze kto, wiem ia, kiedy'w tey 
materyi ieft grzech, a kiedy go nie mafz ) ia fig moiego fundamentu 
trzymam: to ieft, Ze mam rzesz do Zakonnikow; y ludzi pilnych 
w poftępku duchownym; ktorzy nie tylko fe chronią grzechow 
śmiertelnych, ale y powfzednich, y fiaraią fię zawfze czynić, co ieft 
naylepfzego, y co bliźniemu może być pożytecznieyfzego»y z wię- 
kfzym iego zbudowaniem. Na tym tedy fuadamenćie ftoiąc> mo- 
wię 


U 
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es Tesli z tymi, ktorzy ô bliźnim źle radźi gadaią, konwerfuiąe, 
7 niepotrzebnego wfłydu y boiaźmi będziemy milczeli, y na ich po- 
wiesći zezwalali(albowiem kto milczy, widzi fię zezwalać)co z śiee 
bie damy za zbudowanie? tylko, Że z twoiego milczenia utwier- 
dzą fię w fwoich zdaniach, widząc, że Zakonnik mądry, pobożny, 
ktory mcgąc im to zganić, iednak nic Die mowi, y smie rzec: a rie 
mafzéi to w tym zadnego grzechu, ponieważ, ten K=plan, ftyfą6 
to, nic nie mowi, y tego nie gani. A ieśli w tym grzech jaki oba- 
c7ą, A przy tobie wolnie poftaremu obmawiaią, tym famym y tobą, 
y Zekcnem twoim gerdza, y za nic go nie mają, ponieważ w o- 
czach twoich beśpiecznie grzefzą, A ty im tego ganić nię Smielz, y 
do tego oćwagi y męftwa nie mafz. 
$. I ym cbmowifkom zabiepaiąc 
fwoim kazał te wierfze napifać: 
Ktokolwiek rąd poftępki fwych bliźnich bramuies 
Niech wie, Że przy tym ftole mieyfca nie nayduie. 
Ztąd, gdy niektorych Bifkdpow fobie przyiażnych miewał u ftołu, 


S. Auguftyn, w R.efektarzu 


"8. 0ni poczyneli o bliźnich zle mowić, natychmiaft ich ftrofowały 
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grożąc, iż ieśli nie umilkną; albo te wierfzę każe zmazać, albo od 
ftołu oceyGzie, z” 

6- Toto ie mężne y.wfpaniałe ferce, śmiele rzec: Teśli nie przes 
ftaniefz cbm ewieć, żepram cię y cdckodzę, Co też radźi y S, Tę- 
ronim: desli kogo drugiego szłaczaiacego ufi fży/z, uciekay od nicgo iak 
cd męża, © iekby ię ra ten czes ten obmowca zawfłtydził! A to 
dla te gc fẹ czynić musi, mewi tenże S. Ieronim, aby zawftydzo= 
ny; reuczył fie o cuczych wy ftępkach milczeć. Ten śrzodek nam 
neywięcey pależy, abysmy obmowcow albo napominali, albo od 
rich fironili. 

7. A ieśli tego śrzocku uży wać nie možem 
c ftry, albo że cbrowcy fą ludzie barzo powa 
cnieyfzy y łegodnieyf 
fzczy é czoło; Ros zakwacić, y ty m pokazac, żeć fię takie mowy mie 


podos 


y, IŻ fię widźi barzo 
ZA 1; podaig drugi tae 


zy Oycowie SS. ityfząc obmowcę, żmar- . 
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podobaią, y że fię nimi brzydźi(z, aby drugi poznał, że takich po- 
wieści nierad ftuchafz, y fąć barzo przykre. Ten fem śrzodek 
zle | podais u Mędrzca Duch S» Wzatr puinocny rozgania obłoki, á twarz Prov: 25, | 
twier- | fmstnm ięzyk obmawiaiacy. A na infzym mieyfcu: Ogrodź ufzy tewoie 13. 
ożny, | cierniem, ięzyka złego mieckcięy ffuchac, Ciernie, ktoremibysmy ufzy pi 28, 
sarie zagradzah, ieft zakwafzone czoło, oko ponure, twarz ćicho za- Ed 
tyfzą6 gniewana, ktore iako ciernie, obmowcę kolą, y upominaią, aby 

joba |  przyfzedł do uwagi, y poftrzegał, że źle czyni, 6 drugich żle gae 

tobą, dając. A dla tego Duch S, nie kontentował fie powiedzieć, aby IDR 
wo: | bawełną, abo iaka miękką materya ufzy zatknął, ale kazał ie ciere I 
ley | wiem zagradzać, żeby przez nie nietylko uwłoczne ftowa do fer- | 
| ca nie wchodziły, ale zeby ferce obmowey fkłoły, tak; ażby milczeć (MER 
trzy | musiał, Przez (mutck y furomosć poważną, mowi Mędrzec poprawne | 
' | tefie duch grzefzn go, i2 ztąd dochodzi, żę źle czyni, | 
8. Mial ten srzodek we zwyczaiu S, nafz Odiec Ignacy. I gdy | 


1$s 


$ trafiło lig ktoremu z naf.ych przy nim ifowo wymowić, ktore mu 

łołu, | fię widziało niepotrzebne; albo tyksiące bliźniego, natychmiaft [iR 
owah | twarz furową pokazował: aby Oycowić na twarz iego poglądaiąc ji 
ło od |  dochodzih, iż fig difekt izki przytrafił, a ktory wykroczył brat ue | 


pomnienie miał, y poprawi fig, y czynił to częfto w rzeczach 

pre | lekkich, w ktorych drudzy dla ich ļekkosći, żadnego def ktu nie | 
„le. |  poftrzegali., Albowiem nie tylko fam pilną ftraż nad [oba czynił, I 
iak | ale chciał, Żeby y drudzy tęż nad fobą ftraż mieli, | 


, y . 18% U | 
PA tO | 9. I ten srzodek ieft dobry, obroćić mowę do czego infzego, y +. do czego Ji 
dzo: | Infzego co zacząć powiadać, I nie potrzeba czekać ażby fię do te= di me | 

i Ę arty, AA odwroe 
, Daw go wczefna podała okazya, ale dość będżie wczefnośći, gdy nay- y 
w 9 


mniey iey będzie. I'ym bowiem fpoiobem y obmowca, y około 
przytomni lepiey zrozumieią, iż zaczęta powieść była nie do rze- 
czy, y żeś tym poczćił obmowcę, niechcąc go iawnie y wyraźnie | 


bątz0 PE JA ; 
gi fie zawftydzać. A ieśli wczefnośći do wtrącenia infzey mowy długo NAN 
zal będziefz czekał, aż on wfzytko, na co lię zawżiął, wyprawi; ani MI 


idzey (ławie zabicżyfz, ani pozna obmowca, że żle uczynił, 
) R 10e 
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Połobień. _ 10. Tako bykowi, gdy kogo z furyą goni, rzucamy fukna, płachtę u 


fiwe / iaką na oczy, aby, gdy fię on ż płachtą biedźi, człowiek tym cza- ei c 
fem ufzedł: tak gdy fię kto złą mową na kogo wyfłorował; nayle- R 
pfza rzecz, oczy mu żarzućić, to ieft infig mowę wźniećić; aby koło daigo 
niey zabawiony, poprzeftał obmawiać. A iako tamtemu, ktory by- moze 
kowi oczy zarzucił, y impet iego przełamał; drugi żywot y zdro- aby r 
wie fwoie przyżnawać powinien; tak owemu, ktory złą mowę od- Poz. 
wracaiąc, obmowcy fżyki pomiefzał, od obmowy uwolniony; za Ba pr 
obroniony honor y fławę fwoię wiele winien zoftaies ak. 

lodz 
ROZDZIAŁ XI Ga 

Wfżelkiego kłamfiwa wyftrzegać fię nam potrzeba. zbyt 

Een 1. Przed wfzytkiemi (prawami niech cię fowo präwdžimė uprzedza: ty ni 
jenach mowi Mędrzec; a kłanftwo nigdy. Nie trzeba tego Zakonnikowi Przyę 
ofoblimie barzo zalecać, bo y na świedie ieft barzo fzpetna być kłamcą. Tesli Miey: 

Zwkonniey, komu zarzućifz że kłama, poczyta to za wielką obelgę. Iakoż da- W czy 

leko barżiey w Zakonie, gdźie przez taki zarzut więkfza fię dźie- e typ 

je ofłuwa niż na świecie. Jak to zaś fzpetna, chłopfka, y Zakonni- 4, | 

ka nicgodna, kłamać; każdy na oko widźi, A zatym fłufzna ten wy- Wiary 

ftępek iak naybarżiey fobie obrzydzić, nawet w wymawianiu y za- biez 

taieniu fwoich def:ktow. dy ft 

ód 2. Barzo wiele temu do pokory y umartwienia nie doftaie, kto- wiadz 

fapedi Za. ry kłama, dla tego; aby iaki fwoy defekt zagrzebł, albo zeby dobrey chron 

konika? Opinii nieutraćił. Mielibyśmy chętnie do upokorzenia y umartwie- RU 

— nia nas; wfzelkich fzukać okazyi; aż my ftroniemy y od tych, kto- daia, 
liy re fię fame nabiiaią, y ktorych bez grzechu uftrzedz fi nie može- wię p 
ji my. Theologowie wefpoł z Oycami Swiętemi nauczaią: Iż dla J tap 
zbawienia całego świata nie wołno naymnieyfzego kłamftwa po- kład, 

pełnić; a iakoż ie to może y godźi kłamać dla tego, abyś wítydu ZEN | 

jakiego nie odniofi? I miedzy siedmią wyftępkow, 0 ktorych Me- .| Wien 

drzec twierdźi, iż fą obrzydłe Pana BOGU, kładźie ten igzyk HY op 

Kamiiy, Świę 
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„ kład; rozumiem, że fię tak rzecz ma; iesli fię nie mylę? zdami fię; 


Ł2) 
3. Teft y drugi rodzay kłamftwa, acz fię nie z tatą uwapą dZieie, 
gdy co powiadając, więcey przydaiemy niż ift w famey rzeczy, Zbyteczć 
Prawda w nierozqdźielnośći zawifła. Przeto do jąxiey rzeczy prZy= myrażanie 
daiąc to, czego w tobie nie ma; popełnia fie kłamftwo, W czym rzeczyrra- 
może być niebespieczeńftwo. Abowiem ierdecznie pragniemy, wyja 
aby rzecz; ktorą pow :adąmy, widziała fię coś, dla czego ią zbytnie * Mi 
rozwodziemy. Dla-czego w tym wielkiego rozfądku y oftrożno= (i 
Śći potrzebą. I dla tego radzi S. Bonawentura, abyśmy fię rozfze= | 
rzania, przyczyniania, w nafzy ch pow eściach wyftrzegali; iż te roze | 
wodzenia, brz dawania, powadze y fkromnosci Zakonnęy nie przye | 
ftoią. Prawda y powaga twoia ma powieśći wapi przydawać, a nie ni 
zbytnie fiowa y rozfzerzania. Bo te nię tylko powieśći twojey wia- ADR 
ry nie dodaią, ale czynią, abyć, gdy co powiadafz, nie wierzono, 
Przyc yna zaś, czemu twoie przydatki y rozfzerzania wiąry nię Iii 
miewają? ta ieft; IŻ ezgo więcey prawifz niż igt w [amey rzeczys ih 
w czym flę kłanftwo wydaje. Bo nie fą rzeczy tak wielkie, iako ajia 
ie ty rościąpa(7, | 


|, 

4. Pizeto tym, ktorzy nad miarę rzecz wyćiągaią, pofpolicię IM 
wiary nie daig, y zoftaia w fufpicy, że kłamaią, przez co wiele fo- | 
bie z powagi uymuią, S. nafz Oóieę Ignacy rzadko y ledwie kię- JAJ 
dy flow rzecz nad inne wynofzących używał, ale każdą rzecz poe JAM 
w:adał poproftu, (zczyrze, beż żadnych przydatkow, y tak fię ich M 
chronił, iż y O rzeczach pewnych barzo fkąpo mowił, IIA 
5. I toieftbarzo pożyteczna nauka, ktorą Oycowie Swięći pos JA 
daia. S. Bernard ią tak namienia; Nigdy tego, 6 czym wiejz, wborczy- i 
wie nie twierdź. ani fig też icy zapierać domysłąy» ale twoie twierdzenia 
J zapierania niech będą potrzaśnione folg wątplimości: mowiąc naprzy= 


Żem tak ftyfzał, Iktoto z dyfzkrecyą czyni, ten ma fpofob mo- JM 
wienia fkromny, pokorny,y Zakonny,y włalny człowiekowi, kto. jil 
rv opinii fwoiey nie dowierza, iakim ma być każdy pokorny. Tak (JA 
Święći mawiali>iż byli pokornemi, y 6 fobie podło trzymali, Tak HI 

Rz gdy | JU 
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gdy S. Dominika Pancerznika pytano, ktoraby godźina była, ni- 
gdy zupełnie nie odpowiedźiał, śiodma, ofma, ale, ieft około śio- 
dmey, alboofmey. I gdy go pytano; czemuby tak odpowiadał: ma- 
wiał: bo tak odpowiadaiąc ftronię od niebeśpieczeńiiwa fkłamania, 
czy to iuż godzina wybiła, czy wkrotce wybić miała. I widzi fis 
że to mąż Święty wżiął z Pilma Swiętego, ktore na naukę nafzę 
tego mowienia fpofobu używa; acz Duch S. wiedział nieomyln 
prawdę: I tak mowi: ŁEZUS był iakoby w lat trzydzieftu; była 
godzina iakoby fzofta, &c. 

6. I taieft racya, czemu Zakonna powaga y fkromność wyciąga, 
aby kto wftydliwie, a ffowom fwoim nazbyt nie ufaiąc, iaką rzecz 
twierdźił, ale z jakąś wątpliwością, według nauki 5. Bernarda. Bo 
tym fpofobem dalekim ieft od niebeśpieczeńftwa fkłamania, chocby 
y w rzeczy inaczey było; niż powiedział. Gdy zas kto cale pe- 
wnie co twierdzi, a potym fię inaczey pokaże; bez wątpienia iię 
zawftydźiemy, żesmy rzecz nie pewną za pewną udal:; y może fię 
tym y drugi obrazić. 

7. Toż mowię y ô tych rzeczach, ktore za pewne mamy. Al- 
bowiem iesli O czym wątpię, iednak to zapewne twierdzę; kiamam, 
choć w rżeczy famey tak ieft. Bo twierdzę, czego niewi+m; albo 
podaię fię w niebespieczeńftwo fkłamania, co fię nie godźi- 

8. Więcey przydaie S. Bonawentura: Mowa niech będżie praw- 
dzima y fzczyra. Albowiem nie tylko prawdziwie, ale y fzczy rze; 
poproftu; mowić nam potrzeba, bez żadney awoiftośći, y bez ilow, 
rożne rozumienia maiących. Bo to fzczerosći Zakonney nie przy- 
ftoi. I S. Auguftyn twierdźi, iż ten mowienia fpofob nie ieit bez 
kłamftwa: Każde, prawi, zmyslanie y każda dmoiftość kłamftwem iefta 
Są niektorzy, ktorzyby z iedney ftrony nieradźi kłamali, z dru- 
giey zaś niechcą prawdy powiedzieć, ale ią w ftowa zakrętne y ro- 
Żne rozumienia maiące, uwiiaią, a tak oni co infzego, drudzy co 
infzego rozumieią. 

9. Przyznawam, iż z pewnych y poważnych przyczyn mowy 
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wątpliwey y dwoiftey, to ieft ow na wiele rzeczy ściągać fig mo- 
gących, wolno zażywać. Naprzykład na utaienie iakiey rzeczy» 
ktorą taić należy; w pofpolitych iednak y zwyczaynych rozmo= 
wach, zwłafzczą przed Star(zemi, pytaiącymi fię ò rzeczach do u- 
rzędu fwowego hależących; to fię nie godzi: y jeft to wyftępek lu- 
dźi obłudnych, dwoiltychs zmyślających co infżzego powierzchu, a 
co infzego wewnątiz maiących, a dla tego [zczerośći y prawdzie 
nie tylko Zakonney; ale żywotowi Chrześciańfkiemu y polity- 


. cznemu przećiwny: 


10: Albowiem żńóśi wierność, fpołecznóść, wzalemne ftowarzy= 
fzenie y obcowanie, nie inaczey iako y iawne kłamftwo: Bo to 
pewna, gdyby tego mowienia fpofobu wolno było używać, izby 


żaden drugiemu wierzyć niechciał. I wiemy to z doświadczenia; ! 


gdy niektorzy w tym Wy fiępku fą poftrzeżeni, choć mają infze cno= 
ty, iż im żaden nie wierzy; ale z nimi oftrożnie pofępuies boiąc 
fię ofzukania. Dla czego Mędrżec prawdźiwie powiedział: Kro 
wykrętnie, dwoiflo m mi, obrzydły ief. Bo go maig za wykrętaczas 
{żalbierza, y nie pewnego. A przeto tego mowienia fpofobu wy- 
ftrzegać fię potrzeba, aby ô tobie nie mowiono, co Ô ńiektorych: 
Tonci nie klamas ale prawdy nigdy nie powie, Ale przeniesmy fig do 
infzego wyftępku, 


ROZDZIAŁ XI. 


Zartowliwych, śmiechu godnych fiow żartow, y ba- 
łamuctw; iako fig wyftrzegać mamy. 

1. Cofię żartow dotycze, S. Bazyli tak duchownego fyna (we. 
go upomina: Nie żartny nfławicznie iako dziecię, bo to nieprzyfłoi te- 
mu. ktory ciągnie do dojkonałości, aby żartował iako dziecię, raczey mę- 
żem być maíz. I daie tego przyczynę na innym mieyfcu, iż tako- 
we. żarty y ućiechy czynią człowieka w ffużbie Bożey oleniałego, 
y niedbałego, y nabożeńftwo tłumią. A zwłafzcza żartow nieludz- 
kich y błazcńdkich, Zakonnikowi wyfrzegać fię potrzeba, Bo to 

ieft 
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teft trefnika z Siebie czynić, co jeft rzecz niegodna Zakonnika. Su- 
rowie © tym pifze S. Bernard, tak mowiąc: Miedzy swieckicmi bla- 
zeńfiwa, (a błązenńfiwa, w uftach Kapłana y Żakomnika Ja ulużnicyjm 1, 
Poswięciłej ufła twoie Emangelicy, na błazeńńfina iey Otiovzyć nie godzi 
FG» 4 wzmyczaić fie do tego; ich świgrokradztmo: wiaśnię, iak by Ko- 
ścioł na chwałę Bożą poświęcony, obroćił kto na rzęczy $Wig= 
ckie. Mowi daley. V/ła Kapłańfkic, mowi M alachiaf2, frzezæ umie- 
iętności, y prama beda wyciągać zuf iego, nie blazenftw ani bateke Slo- 
wo błazeg/kie. ktore politykę y ludzkością naz ywaię, nie dofyc, że w we 
ściech mie pofanic, ale od wfzu tma być oddalone, 

z: Ząda S. Bernard, aby Kapłani y Zak 
y błazeńitw w uśćiech nie mieli, ale Żeby ich ni: fłuchali, na nie nie 
Sluchad zezwalalis y z nich fię nie ćiefzyli. Radzi tamże, Ponieważ te żar- 
ji e.. ty przy nas fię dżieią, tak fię w nich fprawuymy, ląkośmy ô obmo- 
| susa, , Wach powiedzieli, to ieft, ft:raią tie inną mowę wprowadzić, a 

tamte przerwać, abo pokażuiąc po fobie, że fie nam te żarty nie 
podobaią. A ieśli ftuchać ich wftydzić fię mamy, jakoż daleko bar- 
Ziey z uft ie wypufzczać? Szpctnie do śmiej kw fie porywafz» fepe- 
śniey smiefzki w drugich mfzczyna(z, mowi tenże Ś, Bernard, iako 
rzecz fzpetna ieft te śmiufzki pochwalać, daleko f: petniey; gdy do 
nich fam pcbudzafz, 

3. S. Clemens Alexandryifki Nauczyciel Orygenefow mowi: 
ktora też nauka ieft S. Bazylęgo, Bernarda, y Bonawentury: Po- 
kicważ mfzytkie flomwa z mysli y obyczatow pochodzą, nie może to być, aby 

Sowa śmicjzne w; latały. dn e pochedźiły z śmiefznych obyczaiow. Z. ferm 

| ca bowiem ftowa pochodzą; gd,ż z obfitosci ferca ufa mowią. Dla 
czego kto prożne y lekkie ftówa mawia, pokazuie że ma prożne 

aig ieśli dzwon cały albo 


lekkie ferce. A jako z dżwięku poznaw 
fpadany ieft; czy naczynie ieft pełne, czyli czczeż tak ftowa wyda» 
pełen, a kto czczyj kto cały, a kto fie fpadał, 


ią kto ieft w fercu 
O czeze naczynie. Idla te- 
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e uf wafzych wie pochodzi, mowi. Takie kto ferce ma, takie fioma mowi, 
y takie prawy czyni. 

4. S. Iznaży Męczenńik w mękach częfto wzywał Imienia IE- 
ZUS. I gdy go pytano Ó przyczynie tak częftego wzywania; od- 
pówiedźiał: Bo to Imig w jercu moim twyfztychowane nofzę, nie mogę 
częfło go wie wzywać. Gdy zaś po śmierci ferce z niego wylęto; y 
rozdźielonoż na obu częściach Imię IEZUS złotemi literami wy- 
rażóne znaleźiono: Kto żarty y brednie miłuie, nie ma na fercu 
napifinego Imienia 1IEZUS, ale świat y iego prożność, dla tego 
też y ufta światem cuchną, I mamy to z doświadczenia; iż owi lu- 
dżie, ktorzy radzi żartuią, y drugich do śmiechu żartami pobudza- 
ią, nie tylko nie fą duchownemi, ale ani dobremi Zakonnikami. 
Migifter Avila owe ftowa Abpofloła: fzyderfiwo, ktore do rzeczy nie 
należy, tak wykłada: lakoby żartowliwe y śmiefzne ftowa, nie tyl- 
ko fkramnośći Zakónney nie przyłtały; ale ani powadze żywota 
Chrzesciańfkiego. I w żywodie iego czytamy, iż z ült iego nigdy 
ft,fzane nie było ftowo żartówliwe. Co y ò S; Chryzoftomie 
świadczy Metaphraftes, iż nigdy nie mogł tego znieść, aby alba 
fami żartował, albo żartuiących ffuchał. ; 

5. I owfzem dawni Oycowie tak tego przeftrzegali, iż S. Bazy= 
Hi tego, od ktoregoby żart był ufłyfzany, za pokutę kazał na cały 
tydzień od drugich odłączyć. Było to iakieś podobieńftwo klą- 
twy, ktorego ra ten czas mnisi używali, takich od końwerfacyi 
Braci wfzytkiey odćinaiąc, aby drugich nie zarażah, y ż iawnym za= 
wfłydzeniem uznawali, iż ten nie godzień ieft z Bracią fpołecznoś 
ści, ktorý pożakonńemu nie cżymi, atii mowi. 

ó. Pifze żywot S. Hugona Opata Kluniackiepo, iż on Dutanda 
Arcybifkupa Tolofańfkiego kochaiącego fig w żartach, y lekkich 
ućiechach, częfto, Opatem będąc, upominał, aby fwoich żartow po= 
przeftał, a to z konfideneyi, iż był kiedys mnichem w tymże Kla- 
fztorze, przydaiąc: ieśli fłufznie nie będźiefz pokutował, y żartow 
nie porzućifz, za te żarty ofobne męki w czyfcu k y 
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W krotce potym umar Areybifkup, y pokazał fię mnichowi na i- 
mię Sygninowi, z uftami posieczonemi, profząc, aby dofzedł do 
Opata, y prosił go imieniem fwoim ô pomoc; iż dla żartow fwoich 
y prożnych ftow, ktorych upomniony poprzeftać niechćiał, barzo 
Cięfzkimi mękami w czyfcu trapiony był. Donioft wfzytko Sy- 
gninus Opatowi, ktory siedm Braci wybrawfży,przykazał im przez 
dni śiedm milczenie, aby wyftępek uft niepoitufznych, przez po- 
fiufzne ufta był oczyfzczony. Ale że jeden z tych siedmiu przer- 
wał milczęnie, znowu fię Arcybifkup przerzeczonemu Sygninowi 
pokazał, narzekaiąe na niepoftyfzeńftwo iednego z Braći, ktorym 
uwolnieniu fwemu przefzkodźił. Odnioft to Sygninus Opatowi; 
ktory dowiedziawfzy fig że tak było, infzemu na (ześć dni milcze- 
nie przykazał. Ktore gdy wyfzły, pokazał fię Arcybifkup trzeói 
raz w ubierze Bifkupim; z twarzą y ufty wefołemi, dziękuiąc Opa- 
towi y Braci za uwolnienie z mak czyftowych, y zniknął. 

7. Na końcu niech będźie ta przeftroga abyśmy fię ofobliwą 
pilnością wyftrzegali żartow kąfaiących, fznypkow gry zbwych; 
które fię czafem z uciecką powiadaią, y dowóip pokazuią; iędnak 
drugich przenikaią, y bez krwie ranią. Bo takie zarty gryzl.we, fi 
gorfze nad inne, y fa (zkodliwe, y tym fekodliw( e, im fa dowći- 
pnieyfze, y uciefznieyfze. Albowiem głębiey przenikaią, y długo 
fię w pamięci trzymaią, nawet y na swiecie. Bo lubo żartowni» 
czkowie, y trefniczkowie, 
ućciefznych y konceptow, dla rozwefelenia używaią, wfzytkim tig 
podobaią, y od wfzytkich maią chwałę; ale gdy fwemi żarty y błae 
zeńftwy kąfać y urażać poczynaią, u wfzytkich bywaią w nienawi- 
śći, y źle fię im takie żarty nagradzaią. Bo nie ieden takich żar- 
tow ranami, prześladowaniem, y zdrowiem przypłacił. Ale O ta- 
kich mowienia /pofobach, ktore fię miłośći y iednosći Braterfkiey 
przeciwiaią, mowiliśmy w pierwizey częśći; przeto 6 nich więcey 
nic powiemy. 
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ROZDZTAŁ XM. 
Rozmowy nafze maią być ò Panu BOGU, yò nie- 
ktorych stzedkach do tego pomocnych. 


1. W czym Apoftoł Eff:zykow upomina: Zadna mowa zła z Ephez: 4.” 


nft wafzych niech mie wychodźi, ale iesśli ktora dobra na zbudowanie mia- 
ry, aby była przyiemna fłncbaiacym, y do miłości y dofkonałośći ich 
zapalała; Co nam naprzod zachować potrzeba; ktorych koniec y 
p fłanowienie ief, nie tylko fie ttarać A fwoy włalny poftępek, ale 
y 6 poftępek bliźniego. Jedna bowiem z tych rzeczy, z ktorych fię Rozmowy 
Gl co z nami konwerfuią, barzo buduią, y z ktorych wielki pożytek duchowne 
y poftępek bicra, ieft nahożna rozmowa, y gorliwa O rzeczach Bo- ka (aj 
fkich powieść. Albowiem iż nic O polłępku nie rzekę, ktory takie NAA 
rozmowy fprawuią: świegcy widząc, że nafze rozmowy zawľze gi 
f3 ò BOGU, wielkiey ô nafzey pobożnośći y cnoćie nabywaią opi- 
nn; tak z foba dyfz kuruiąc: Tych ludzi ukta fą rzeczy B >fkich pet- 
ne, toć y w fercu okrom BOGA, nic infzego nie maig. Ktora 0» 
pinia iak wiele powagi, iak wielkiego fkutku nafzym poftugom do- 
dais, każdy fnadnie widzi, 

2. Tak czytamy ô nafzym S, F'ranóifzku Xawierze, iż prywas 
tnemi O BOGU z gorliwego ducha rozmowami więcey dokazo- 
wał, niż kazaniami. IS, nafz Oćiec mowiąc w konftytucyach ô 
śrzodkach, ktoremi bliźniego wfpomagać powińniśmy, ten miedzy 
nayprzedniey(zemi kładzie; y wizytkim go, nawet Braći Coadiu« 
torom, zaleca, 

3. Co żebyśmy pewniey y lepiey czynić mogli, wiele barzo po- 
noze przyzwyczaić fię do rozmow duchownych. I ta rada była S. Zwyczay 
Franóifzka, gdy Braćią fwoię na rozmowy Ó rzeczach Bofkich dorzmm 
Siebie zwoływał, aby w tym wyćwiczeni, pożytecznie z świeckie- 77777", 
mi konwerfować mogli. Ażeby wiedzieli, iako miłe fą takie 057067 jej 
zmowy Panu BOGU, fam Pan Chriftus w pofłaći urodźiwego M 7 
dziana miedzy nimi zasiadł, dając im (woie Błogolławieńftwo. 


S Taż 
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Taż iet nafzey Societatis intencya, ktora iefzcze od początkow 
fwoich Nowićiufzow w to wprawuie, yk lkakroć na dźień ich zgro- 
madza, aby z fobą ô rzeczach duchownych rozmawiali. Ale y po 
owicyaćie częfto w Societatem konłerencye © rzeczach ducho- 
wnych bywaią, abyśmy w nich wielki zwyczay brali. Nawet y to 
nam ofobliwym fpofobem przykazuią, y zalecaią; abyśmy fię w 
ipolnych miedzy mami konwerlacyach do duchownych rozmow 

mocno przykładali. 

4. S. Bernard przeciwny defekt w niektorych wieku fw 20 Za- 
konnikach ćięfzko y oftro gani, przypomińając im zwyczay;ktory 
żłotego onego dla gotliwośći Zakonu wieku kwitnął: O żak dałe= 
ko odltabilismy od tycb, kt rzy żaczajy Antoniego Mni.bami byli; ktos 
rych gdy fię zgromadzili, w (zytka rozm owa y konwe f(acya w Nie- 

Szrofoma- bie była, I tak fię chóiwie około tego pokarmu duchownego żaba- 
nie tych, wiali, iż y iedzenia zapominali; y cały dźień nic nieiedząc na tych 
RPA rozmowach trawili. Z zo był. dobry porzæ lek, gdy godnieyfzey częsci, 
ponychyze. © ifi dufzy; wprzod fig w fiugowam. My zaś gdy fig m iednę gromadę 
czach ro Jebodżieńny (iż flow Apoftolkich zażyię ) inż nie Pańjkicy wieczerży po- 
zawisła, Żymamy. Albowiem fie ô chlebie Niebiefkim żaden mie pyta, żaden go nie 
daie, mic nie mowiemy ô Pifmie Swiętym, nic 0 zbawieniu dujzĘ, ak Żarty, 
3 śmiech) Jiroiemy) y flomwa na wiatr rzucamy. A co nsygorfta takimi 
gadkami bliźni: go zabawiać, nazywamy to łagodnośćią, dyfzkrecyą 
y miłośćią. A kto inaczey czyni, zowiemy go grubianem, chło- 
pem, melancholikiem, y od iego konwerfacyey ftroniemy. T'a mi- 
losc, prawdziwa miłosć pfuies ta dyfzkrecya, prawdźiwą dyfzkrecya mj- 
wraca, A coż to za miłość ciało miłować, á ducha, zaniedbywać? Co to 
za dyfzkrecya, wfzytko oddawać ciału, á dufzy nic? Ciało napychać, a 
dufzę głodem morzyć? Nie ieft to dyfzkrecya, ani miłość; ale o= 

| krućieńftwo y wielki nierząd. 
jk 5 5. Pifze T aulerus,iż fie Chriftus iednemu wielkiemu ftudze fwe- 
i mu pokazał, y z wielkim zalem na fześć fig rzeczy w ftugach fwo- 
ich ufkarżał, Miedzy ktoremi druga była ta, że w zgromadzeniach 


y rozmo- 


y ro 
daig 
Jery 


fan 

ó. 
Żyte 
Werl 
duch 
czac] 
niek 
Wrz 
Rg 
dzie 
now 
ję y 
fuie, 
fpof 
Zmo! 

Ta 
ym 
bedz 
bez i 
duie, 


139 
y rozmowach fwoi h O prożnych y nie pożytecznych rzeczach ga. 
daig, a Ô fobie ledwie kiedy. Staraymy fię tedy dla miłośći Pana 
Jezufowey;aby fię na nas nie ufkarżał, y żeby nas w tey mierze nau 
gany godnymi nie znalazł, : 

6. S Bernard, y S. Bonawentura, drugi śrzodek podaią do pos 
Żyteczney z bliźniemi konwerfacyi, a ten ieft: Gdy mamy na kon- 
w-rfacyą z bliźniemi wychodzić, wprzod zbierzmy niektore nauki 
cuchawne należące do poprawy obyczaiow, Gdy świeccy Ó rze Gdy in- 
czach prożnych y światowych rozmawiaią, my mieymy pogotowiu /vch y/ze 
niektore nabożne fundamenta, ktorebysmy. miedzy ich dyfzkurs 7% BÓJ 
wrzucić mogli, y ich od mow niepotrzebnych oderwać; co nam też SkA > 
R. guły nafze przepifuią. I nie ma fię temu żaden dźiwować, że bę- m,acycb, 
dziemy w rozmowach z świeckiemi duchowne nauki mief.ali, fta- ducbonna 
nowi nafzemu włafne y przyzwoite; ponieważ y świeccy to gadas wrzucaya 
lą, y na tym czas trawią, co im fan ich włafny y kondycya przepi- “4e 
fute. | miałby każdy z nas dowćip fwoy na'to wysilać, aby miał 
fpofob y umiejętność ladaiakie mowy przerywać, y duchownę ros 
zmowy wprowadzać. 

7- Potrzecie, wiele do tego pomoże P, BOGA z ferca miłować, 

y mieć ofobliwy affekt da rzeczy duchownych. Tak bowiem nie 

będzie nam cięfzko ô P. BOGU rozmawiać, ale y owfzem nam 

będzie miło takiemi zabawiać fię dyfzkurlami, Albowiem każdy 

bez przykrości ý z chęcią rad Ô tym mowi; co ma w fęrcu, y co mi- Kużdy rad 

luie. Przypatrzey fię. z iakjm fmakiem kupiec ò fwoich towarach î ym mo» 

y handlach, y przy ftole, y oprocz ftołu dyfzkuruis, y fłucha gdzie elf baj 

drofzfze, pdźie 'ahfze towary, Także oracz 6 nowinach, 0 -żni-$ kd 

wie: pafterz 6 bydle, Cielętach, baranach. Kto trzyma pluz, y kto 

chelpi fẹ z ftrzał y firzelby, kto woły cziczy, y bawi fig około tego m(żyt- 

kiego, y rad rozmawia ô cielęrąch, y fercc [moie przykłada do wywrącamią 

Ziemie, do czynienia brozd, mowi Eklezyaltyk, Każdy rad 6 tym ro- ęcł: 38, 

Zmawia, czy m fię zabawia. Tak y my; ponieważ swiat porzucili- 

Sty y pilnuiemy dofkonałośći, ieżeli P. BOGA (zczerzę miłuie- 
| 52 my 
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my y rzeczy duchowne, wfzytka nafza w tym ma być uciecha, abys 
śmy ô tychże rzeczach rozmawial:, jakoż nigdy ham na materyi nie 
będzie fchodziło. 1 ieft to dobry znak, gdy kto chętnie y z (makiem 
ò BOGU y rzeczach Bofkich rad mowi; iako ź przeciwney ftrony 
zły znak, gdy kogo tęfkno ô rzeczach Bofkich mowić y fłuchać, 
1. Ioan; 4, według S. Jana: Oni z świata [és dla iego 0 smiecie gadaią, y O rze” 
czach światowych. : 
8. S. Auguftyn nate towa Mądrości: Anielfkim pokirmem kar- 
mites lud tmoy, y chleb z Ni.ba dawałeś im bez pracy, wfzelką r./fkofz w 
Jobie maiący, y m/zelkiego fmaku wdżięczność; naucza: IŻ manna, kto- 
rą P. BOG żydow napufzczy karmił,w każdego uściech mak tey 
rzeczy miała, ktorą ieść chóiał, iako Pifmo S. wyr:ża. Ale to pra- 
wi rozumieć potrzeba tylko o ludziach dobrych; w złych bowiem 
tych fmakow rozlicznośći nie fprawowała. Bo gdyby (prawowa- 
Num: 1. ła, nie prośiliby o infzy pokarm, mowiąc: Kro nam da do iedzenia 
mięfo? wjpominamy na ryby, ktoreśmy iadali w Egiptcie . darmo; przycho= 
dzą nam na mysl ogorki y melony, y cebule y czofnki, Dufza nafza Wym 
Jfcbła, nic infzego oczy nafze nie widza tylko manng. Ci w mannie nie 
ty lko nie czuli {maku każdego jadła y potrawy; ale fię nią brzy- 
dzili y dla tego wzdychali do miąs, y ftawiali fobie ptzed oczy gar- 
ki Egip:fkie, ogorki, melony, cebule; y czofnki; ktore w Egiptćie 
iadali, y ferdecznie ich żądali„y nad manne przenosili: Dobrzy zas, 
iż fię famą manng kontentowali, infzych pokarmow nie żądali, ani 
il ich przypominali. Albowiem w famey mannie wfzytkich tych rze= 
id czy. {maki naydowali. 
Rożnicado 9, Ta tedy ieft miedzy dobremi y dofkonałemi, y miedzy ożię- 
boky f błemi a niedofkonałemi Zakonnikami rożnica: iż dobrzy maią fmak 
milo W rzeczach Bofkich y:duchownych, y onich radi rozmawi 
konnikow k y auchownyc sy onxh radzi r >zmawiałą4 y 
sefi z vo- w tey mannie wfzytkie pożądane delicye nayduią. Boim P. BOG 
ziomy, {makuie za wfzytko, y zS. Auguftynem y Bernardem mowią: 
BOG moy y wfzytko, BOG im isft wfzytko, y w nim znayduią 
czegokolwiek pożądać mogą. Ale oźżiębłym y niedofkonałym Zas 
konnikom 
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| konn'kom ta manna nie dodaie wfzelkich fmakow: I owfzem ka 
nie (makuie, y obrzydzenie w nich fprawuie: y wolą fłuchać bayki, 
niż iakiego świątobliwego przykładu: co zepfowanego ferca zna- 
kiem ist. Szczęśliwy ięzyk, ktory nis umie mowić tylko orze- 
czach Bofkich! woła S. leronim. A S. Bazyli: Ieżeli mowy będą lek- 
kie, ty tcb mie jłuchayś dle fézeli ćo ż P/ma Seku zbawieniu powiedza. 
Niecbci m/zytko przykro będzie do ftusbańiń, cokolmiek 0 rzeczach świa- 
towych ujtyfzyfz. A isko blar miodu przyimń), cokolibiek Indźie pobożni 
powiedza. Prożne ý lekkomyślne mowy nie pódobałą fig ftudze 
Bożemu; ale o BOGU y rzeczach Bofkich fiad miod mu fmakuią. 
I dla tego du(za ńabożna aby miała rekreacyą y W chorobach fwo- 
ich ulżenie, mie potrzebuie zartówliWych rozmow. Bo iako fię w 
nich nie kocha, tak też 6 nich nie rada ifucha, y owlżem przy- 
krość iey wielką czynią. Co zaś ią rozw=efela y w boleśćiach folgę 
iey czyni, teft fużhać y mówić o tyms co miłuie y do czego tęfkni, 
S. Katarzyna S-nenfka nigdy fię nafyóić mie mogła, śdy m >wiła abo 
ftuchała o BOGU, y owfzem to iey było iedyną rofkofzą y wię- 
kizey żywośći y zdrowia pomocą, y włzytką w chorobach y w bo~- 
leśćiach poćiechą. Co też o wielu Świętych czytamy. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Druga poważna przyczyńa czemu potrzebna ieft aby Kon- 
werfacya nafza y rozmowy z bliźnim były o BOGU. 
1. Nie tylko dla pożytku y pomocy bliźnich potrzebna ieft, aby Rozmowy 

rozmowy nafze były o P. BOGU; ale dla nafzego włafnego dobra, duchowne 

= A i ER RAE r» zapalata 
y ducha zachowania. Abowiem o BOGU tozmawiaiąc, barziey fig /,,,, do 
do iego miłośći zapalemy: Co ieft włafńa takim rozmowom; 1a- dobrego. 
ko fię trafiło dwum uczniom idącym do Emaus. Ktorzy o ducho- 
wnych rzeczach rozmawiający wkrotce z podziwieniem zawołali: ; 
izali ferce nafze nie gorzało w nas? Czego y my częfto doznawamy: Luci s4 
iż z takich rozmow barźiey zapalonemi odchodziemy, niż z wie- 
lu Kazan, 
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2. Wfzytkie 8, 'Tomafza z Akwinu rozmowy y konwerficya z 
drugiemi bywały 0 rzeczach świętych, y do zbawienia dufz należą- 
cych, Czego miedzy innemi była ta przyczyna; iż po takich ro- 
zmowach y konwerfacyach nabożnieyfzą mieweł modlitwę y bo- 
gomyslnosć. Albowiem że wfzytkie iego ftowa bywały o rzeczach 
nebożnych, yz uwagą mowioneż przeto mu ną modlitwie żadnega 
nie czyniły roztargnienia y dyfirakcyi. 

3. I to ofobliwa była w S. Frandifzku Xawierze, iż modlitwę y 
bogomyślność z pracami około bliźniego y konwerfacyą łączyć u= 
miał, Acz bowiem bywał zawfze w uftawicznych y rożnych pra- 
cach, drogach, tak lądem, iako y po morzu, w utrapieniach y nie- 
bespieczeńftwach, nad to dla iego dziwney łafkawośći w fzyfcy Igne- 
li do niego; zawfze iednak cożkclwiek czynił. z fobą y z BO- 
GIEM przebywał, A tak od famych prac, dyftrakcyi y konwer- 
facyi, z myslami tak ułożonemi przyftępował do modlitwy, iż tię 
zaraz z wielkim fmakiem y ftodkością w P. BOGU cale zanurzał. 
I tamże daią tego przyczynę. Ponieważ bowiem w fprawowaniu 
rzeczy nie była mysl iego rozerwana, łacno liş wracał co tego, od 
czego fię na czas c derwał, 

4. Z przećiwney ftrony jeśli w konwerfacyach towa nafze nie 
będą o BOGU y rzeczach Bofkich; w wielkie wpadniemy niebe» 
spieczeńttwo. Mawiał S. nafz Oćjec Ignacy: iako konwerfacya z 
blszniemi wielki może przynięść pożytek y zbudowanie, y Socie- 
tati nafzey ieft barzo włafna, byleby taka była, iaka być mażtak taż 
będzie z wielkim zgarfzeniem blizniego, a nain niębeśpieczna, 12 
żeli fię w tey mierze nie fprawuiemy iako potrzeba. MowiS Ber- 
nard: Prożna mowa prędko ymaże dufzę, y tacno Sig to czyni, co fig daa 
cu fiy fZ 

5. Prawda to ieft, że w obcowaniu z d 
fwoię rozumienie przełożyć: ale w ty 
oni mowę od fwoich rzeczy zaczynali 
onę kończyli Niech tedy nas nie ći 
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bea z | fwoich rzeczy mowę zaczynali, y na tychże ią kończyli: ale taczey 
„leżą. | my kończmy na nafzych do nas ich y do BOGA pociąpaląc; â to 
ch ro- |ftowami pożytecznemi, y do zbudowania fłużącemi. Do czego 
ybo- | pie potrzeba wielkiey wszefnośći wielu okolicznośći y fpofobno- i 
kozach | Sól lzukać. Bo tego (zukaiąc y czekaiąc, nigdy do twoiey rzeczy HU 
dnego | ie przytdżiefZ, ale cię oni na fwoich; aż do kona zabawią. Niech Ji 
wizyfty wiedzą, że Zakonńikami ieltysmy, y że to do has należy; | 
wey | y że ię nam nie godzi na baykach z nimi czas trawić, ale nam wła- | 
ży ślę fna mowić 6 BOGU, każdego Ò isgo zbawieniu upominać. A ieś Ji 
h pra- sli nas niechzą ftachać; niech do nas mie uczęfzczaią. 3 Ni 
ynie. | , 5 Fak czynił S. nalz Obiec Ignacy: Kcorego, gdy ózłowiek l. 
jie iaki niepotrzebnie nawiedzał, zktorymby na m wash niepotrześ | | 
, BO- bnych w ele czalu trawić potrzeba; z wielką ludzkością raz y dru- | 
EAS gi gó przyląwizy, ieśli przychodził bez pozytku, y boź pożytku | 
„iż lię odznodził, wtrącał mowę Ô śmierci, aibo o fądnym dniu. Bo ieśli | 
„grzał, | © takich rzeczach mierad (fuchał, więzey fig mie wracal., Albo ieśli 
waniu | rad fushat, tedy iaki pożytek dufzny odnosit. | 
żo,od | 7 Na czego potwierdzenie mądrze uważa S. Augaftyn: iż fię W 
; o to pilnie fłarać mamy, abyśmy fig wlzytkin akkomodowali, y do 
fre nie każdego fię fpofóbili, abyśmy tak wizytkich pozyfkali, przykładem pi 
Hebe Ap fota Pawla p'lzącego o fobie: W]zstkim falem fig mfzytka: 1 Coi: ġ, | | 
Gacya Z przed fmętnym pókazowałem fig fmętriy m: (bo tò dziwnie Giefzy u- JAJ 
gocie- | trapionego, gdy widzi drugiego w fwoiey fprawie boleiącego ) IR 
rak taż wetołemu pokazowałem tig wełołym: nausża iednak, 12 tak má: i 
ra ze | my dogadzać bliżniemu, tak {iş wen prze mieniać; abysmy to cŻyrńi= 
3 Ber: Ji na folgę y ulżenie iego utrapiehia, ý na wydźwignienie onego ź 
pfe IM nędzy ktorą cierpi, A'nie tak abysmy fami w tęż nzdzę wpadali: | 
| Tak prani, aby to dogadzamie było ku pomocy, á nie do porownania MI 


4 
rzeka tcyże nędze. A 
brody, MEC! I obiasnia to pięknym podobieńttwem. {ako ten, ktory rę- | 
saa kę podaić drugiemu, aby go z niebeśpieczeńftwa wydźwigńął; nie 


„by od | Pada naźiemię, ani fię wznak kładźie; iako on: ale utwierdza nogi, Koswerfa- 
r aby 98 tma być 
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bez fekedy aby go drugi w doł nie ściągnął: y tylko fię trochę nachyla, ile do | - qr. 


mafiEJ 


Przez ro- 


poratowania iego potrzeba: tak y my fię świeckim akkomodować, 
y ulegać mamy nieco nas nakłaniaiąc do ich zwyczaiu y nieudol- 
nośći, wftępuiąc w ich rozmowy dla ich pozyfkania: zawfze icdnsk 
mocny krok trzymać mamy, aby nasza fobą nie poćiągnęli; alt że- 
bysmy z nimi konwerfacyą na nafzey mowie y rzeczy kończyli. 

9. Y mieymy fo za pewna rzecz, Abyśmy tych z ktorymi ken- 


zmowy nie: wyerfuiemy, budowali, i2 nie mafz lepfzego srzodku, iako gdy obas 
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czą, że w każdey rozmowie y obcowan'u będźiemy z nimi o rze- 
czach Bofkich rozmawiali, Co lubo im z początku może być nie 
o fmaku, iednak poże pnawfzy fię z nami barzo fię budują. y lepicy 
O. nas rOZumi:6 y poważać nas poczynaią. Bo;choć nie rychło-po- 
firzega, iż to r/ecz barzo dobra, Przećiwnym zas fpofobem, gdy 
im świeckich gadek y baiek pomagamy; y obaczą, że y my fię w 
tych gadkach świeckich ko kąmy; mogą nas mieć Za przyjaciela 
świeckiego» ale nie duchownego: y tak utraćiemy u nich opinią, że 
w nich, cckclwick powiemy, żadnego pożytku nie uczyniemy. 
Przeto dobrą ftawę Zakonu y Poftanowienia nafzego jak nay wię- 
cey rozfzerzaymy y ftaraymy fię, abysmy przykłady Qyców na- 
fzych odnowili, -y ich naśladuiąc, Znaczne imię całemu Zakonowi 
czynil:, 
10. S. Franćifzek Borgiafz pdy go niek torzy świeccy nawiedza- 
li, ktorym tego bronić nie mogł, a oni o rzeczach niepotrzebnych 
rozmowy natrącali, nie ftu hał co oni mowili, ale mysl w P. BO- 
GU zatspiał. I u omnicny od drugich, że w tym bladżi, y nie do 
rzeczy odpowiada, maw'ał; Yele aby mię miano za profłaka,y za głu- 
piego, anizeli czas darmo tracic, Rozumiał bowiem, że fię ten czas 
darmo trawi. ktory nie BOGU, ani rzeczom iego oddaiemy. Coś 
podobnego pifze Caflianus o Opaćie Machecie, ktory przez dłu- 
gie modlitwy tę fobie u P. BOGA łafkę uprośił, aby w rozmo- 
wach duchownych fen go we dnie y w nocy nie pabał: gdyby zaś: 
kto o rzeczach światowych gadać począł, aby zaraz zafypiał, 
© Ilg 


ł 


ktorą 
bolięj 
chaigo 
kichr 
rzyko 
wili: 

pihl 
w nay 
ktory 
tak R 
Nash 
CY Na; 
J zga 

l, 

dzią, 
bierz, 
Dietę 
nafra 
izym 
gębę 
io m 


l 


OWaCy 


ednsk 
le Zee 
czyli, 
kon- 
obas 
b rze- 
é nie 


„5 
[bę W 
faciela 
hig, Ze 
i 4 

ierye 
ywit 


eudol. | 


lepicy í 


; 
0,00. II 
10p 


w na f 
nowi | 


| 


iledo | 


iedzae | 


bay h 
,BO- 


pie do | 


a gli- 
n CZA8 
| Cos 
A dtu- 
yam? 
e 
14 


T 

1r. A takten dyfzkuts złotą ong Se Bernarda zamkniemy kas 
ktorą jednemu Zakonnikowi podaie: T'ak we w(zytkim mnich niech 
pofiępuie, aby patrzących budował, y żażem, lubo go widząc, lubo go fiu- 
chaiąc, nie matpił, że dei prawdziwym mnichem. Tak fie we wfzyt- 
kich rzeczach, y rozmowach duchownych, fprawuymy; aby fię, kto- 
rzykolwiek na nas patrzeć, albo nas {ťuchać będą, budowali y mo- 
wil; MT oieft prawdziwy Zakonnik. Co taż ieft, co A poftoł prze- 
pił Dytufowi: We mfzytkim day z siebie przykład dobrych pofiępkom 
w nauce, w miewinnosci, w bomadze, fowo zdrowe, bez nagany: aby teny 
ktory nam żefł przechony, obawiał fic, nie maiąc, coby nam zarzucił. A 
tak ftaraymy fig Ò taki przykład; aby, nie tylko przyiaćiele nic w 
nas nie nay dowali, czymby fię urażić mogli, ale żeby y przećiwni- 
cy nasi zawftydzali fię, iż u nas nic nie mafz, coby ukąśić mogli 
y zganilie 

12. Gdy iednemu Filozofowi zarzucono, iż ô nim ludzie żle ga- 
daig, odpowiedział: Tak będę Żył, aby żadnemu obimamcy memu nie 
wierzono. Tak y my żyimy, aby wfzytkie fprawy y mowy nafze 
nietylko były bez nagany: ale żeby wfzytek żywot y konwerfacya 
nafza była takowa, dla ktoreyby przećiwnikom y obmowcom na- 
fzym żaden nie wierzył, y ktoraby im bez żadnego ftowa nafzego 
gębę zatykała. Ta ieft naylep(za przećiw obmowcom obrona, ufty 
nic nie mowiąc, żywotem nienagannym odpowiadać. 


KSIĘGA TRZECIA 
O Cnocie Pokory; 
ROZDZLAŁ. | 


O zacnośći Pokory, y iak nam ieft potrzebna. 


t. Vczcie fig odemnie, mowi Chriftus Pan, iż cichy ieftem, y pokovkew Matth: 11. 


go ferca; y znaydźiecie odpoczynek dufzom wafzym, Na co S. Augu- 

ftyn mowi: Wjzytek żywot Cbriftu(ow ma ziemi przez człowieka; kto» 

rego przyjąć raczył, był obyczśiom nawkę ale ugybarźiey pokorysędy rzekł 
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Zami Vrzeie fię odemnie, iż cichy ieft'm, y pokoriegó [etca. Czego dofyć ra 
Żoboryz dowod zacnośći y potrzeby tey cnoty: że Syn wiecznego BOGA 
mie zftąpił z Nieba ra Ziemię, aby iey był Nauczycielem, nie tylko ffos 
wy, aley famą rzeczą. Albowiem wfzytek żywot iegob,ł przya 
kładem y źwierdjadłem pokory. 
2. Chciał bowiem; mowi S. Bazyli, ź ubogiey Matki w podłey 
urodzic fię ftaience, y w ubogich pielufzkach, w bydlęcym żłobie 
y przykła. leżeć, chćiał być iako grzefznik obrzezanytns do Egiptu iako bojas 
du Chryfiu żliwy uciekać, miedzy iawnogrzefznikami ako ieden z nich Chrzeft 
fomego. pfzyimować, przed Koroną y pańowariein uci kać, ofiarować fiş 
ria wfzełkie obelgi y zefromocenia. Gdy wychwâlaig gó łudźie; y 
od czartow opętani; rozkazuie im milczeć. Gdy go wyśmiiewaią y 
potwarzaią, y ftowka na obronę fwoię nie mowi: A przed śmier= 
cią, aby nam tę enotę iako tefłamentem y oftatńi' 4 wolą fwoię zalea 
Gł, dźiwnym ią utwierdził przykładem, y nogi Uczniomń umywa= 
jąc, y fromotną na Krzyżu smierć podzymuiąc. O Narodzeniu ie- 
go świadczy S. Bernard: IVyni/zczył siebie [mego biorąc üa się ciało 
nafze,y chciał, żeby w[zytek żywot tego był pokory przykładem; aby wprzed 
pokazał w przykładzie, co miał pokazać w fowte, Dźiwny zaprawdę 
fpofob! Czemu tak wielkiego Maieftatu Päns tak głęboko fię uni- 
ZER Aby fig człowiek nie smiat wielkim czynić na źieńsi, Niezmosny to 
bowiem wiewjtyd ichs gdy, gdźie fig myni(zczył Maieftat, tam fig robak 
nadyma. Syn Boży rowny OQycu; poftać ftugi na śię przyjął, y żą- 
da być pońiżónym y wzgardzonym! a ia proch y popioł fzukam 
aby: mię poważanos y za wielkiego mianos i 
3. Zatym ffufzniefię P. IEZUS Nauczycielem pokory ñazywas 
y chce, abyśmy fig teyże eńoty od niego uczyli. Tey bowim 
cnoty nie mogł uczyć Sócrates, ani Plato; ani Ariftoteles. Bo Fi- 
lozofowie pogańtcy ò enotach moralnych, męftwie; witczemięźli= 
wośći,y fprawiedliwośći dyfputwiąc, tak byli dałecy od pokory;iż 
Poganie ‘w famych pifmach (woich, y we wizytkich enotach, fzukali chwa- 
oj lebney po śmierći pamięćie Zdał fię Diogenes; y iemu po uż 
D a 
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pich 
kor 
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gardźić światem, żywot wiodze w podłych fzetach, w uboftwie, y 
wftrzemiężliwości, Ale w tym famym wielką (woię hardość wy» 
fós iawiali, y tą drogą wielkiey ftwy fzukaliz a drugiemi gardzili, ia- 
z» | ko toPlato w iego żywocie pokazał. Zaprosił on pewnego czafu 
niektorych Filozofow, y miedzy nimi Diogenefa do domu fwego: 
dey y żeby takich gośći godnie przyiął, kazał y dom, y ftołową izbę bo- 
obie gatym obićiem przyftroić: wífzedfzy Diogenes począł ukalanemi 
osa | nogami po onym obićiu deptać, afpytany od Platona czemuby to 
skt | czyni? odpowiedział Dejcę kardość Platonowę: Na co Plato: dee 
fię poejz inne kaydoscig: pokazuiąc więklzą iego Fardosé w deptaniu 
gy | Szpalerow, niż fwoię wich używaniu. Dawni Filozofowie nigdy 
igy Go wzęardy siebie famych przyiść pie mogli, na ktorey prawdziwa 
„jęz zawifła pokora; nawet y imienia pokory nie znali, Bo to włalna 
zaleź cnota ieft Chrześćciańfka, ktorey fam Chriftus nauczył. 
e 4. Ztąd mądrze poftrzegł S. Auguftyn, iż P. IEZUS dziwne 
iiei ano na gorze Kazanie fwoie zaczął od pokory: Błogofławicni ubo= Matih: g. 
ciało dzy w ducką, abowiem ich ich Kroleftwo piebiefkie. Gdzie przez ubo» 
ipd gich w duchu S, Auguftyn, Ieronim, Grzegorz»y inni rozumieig poe 
wdę kornych. Od pokory tedy P. JEZUS Kazanie fwoie zaczyna, tę p,, TE. 
tie zaleca, ną tey kończy, y chce, abyśmy fig w niey Ćwiczyli, mowiąc: ZUS od bo 
j to Pezcić hg odemnie, nie swiat budować, nie wfzelkie rzeczy widzialne y nies kory Kazas 
bak midźialne tworzyć, wie na świecie cuda czymćzy umarłych mjkrzefząć, ale, 78 Jmote 
bej iż cichym ieftcm. y pokornego ferca. Możnieyfzą bowiem ieft, y besbic- EJE 
ża Śl, - PER dE a ; ł 
kam cznie) [24, gruntowna pokorą, niż nadęta wyfokość. Lepfzy ieft pokor- 
| ny BOGU fłużący, niż cudotworca, Ta ieft profta y beśpieczną 
pó droga, druga nierowna, y niebespieczna. i 
f 5. Tak 2a$ nam pokora jeft potrzebna, iż bez niey y na ieden krok 
fi- w drodze duchowney nie poitąpiemy. Bo dobrze 8. Auguftyn: 
f jli Icsli pokora przed każdą rzecza, ktora czyniesmy nie będzie poprzedzała, 
AP nie będzie ô bok feta, ) zą nią mie poydźiez wnet nam z iakiego fig dobre= 
mi | go uczynku wejelącym, y w mim fig kocbaiacymym[zytko pycha zręku wys 


dzicra, I mało będźię na tym, że fam uczynek dobry ieft, owfzem 
, T2 na 


Poke 
Chot- it- 
zych ieftko 
NŁEŁIE jA, 


na ten czas pychy fie y prożności obawiaymy, I7y/żępti bowiem, mo- 


wi tamże S. Auguftyn, m/zytkie fa z grzechow: naprzykład. zazdrość, 
gricw, Bieczyjłosć, na czele napifano iż ieh grzechem, y dla tego fie ich ta- 
czo chronić możemy: ale pychy y w dobrych uczynkach bać fig potrzeba: aby 
fig też fame rzeczy, ktore fiè cbwalebnie czynią, przez chenpost, chwały nie 
utraciły, ktora na dobre Jpramy dybie aby zginęły 

6. Zeglował człowiek fzczęśliwie maiąc wiatry przyjaźne, fer- 
ce do BOGA obrocone; żaraz przy początku fprawę fwoię BO- 
GU ofiarował: aż znienacka powftał wicher prożnośói, wpędźił go 
miedzy fkały na piaftk, aby fig chciał ludźiom podobać, mieć u nich 
reputacyą y chwałę;y wfzytko utraćił, y rozbił fię według S. Grze- 
gorza y Bernarda: Kto bez pokory cnoty zgtomadza, iakoby na 
wiatr piafek nosisod którego porwanysy tam y fam rzucany bywa. 


ROZDZIAŁ II. 


Pokora ieft infzych Cnot Fuńdamentem, 

1. Budomać na pokorze. O ktorey tak mowi S. Cyprian: Pokora 
teft śmiątobliwosci Fundamentem, A 8. leronim: Piermfza enota 
Cbrzescian ief pokora. ES. Bernard: Pokora ief Fundamentem y firo- 
tem Gnot. S. Grzegorz zas na jednym miey cu nazywa ią Miftrzy- 
nią, y Matką wfzytkich Cnot, a na drugim, początkiem; korze- 
niem. Ktore od korzenia podobieńftwo włafne ieit pokoty,y do- 
ftatecznie iey włafnośći y kondycye wyraża. 

2. Nabrzod bowiem, iako kwiat fokiem z korzenia wftępuiącym 
Zyie, y od niego wzroft bierze; od korzenia zaś odcięty więdnieie: 
tak; mowi tenże S. Grzegorz, każda cnota ieśli liş pokory korze- 
nia nie trzyma, prędko fchnie y ginie. Powżore, iako korzeń w źiea 
mi ieft utaiony, depcą po nim, nie ma Żadney piękności, ozdoby, 
ami zapachu: iednak cale drzewo żywot od niego bierze: tak y po- 
korny iakoby pod źiemią ieft, gardzą im, miiaią go, zda fię być bez 
żadney udatnośći, w kąćik wepchniony, y niepamięcią zarzucony? 
ale tofamo daie mu żywot y pomnożenie, Nad to; iako, żeby drze» 


WO 10. 


| boko s 


dzaymi 
9 przy! 
nisodn 
wał, | 
Gonał 
rzenie 
cha ief 
cnoty. 

Je 
kt rj 
wfży | 
mowy: 
zał, 207 
"Tom; 
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wo toft długo trwało; y obfity owot rodziło; potrzeba aby głę- 


| budynku. Podobnym maią fię (pofobem, mowiS. I ofiślz, poko- 


| była Cbrifłm»)Zatym on ieft nayprzednieyfzym fundamentem; ale; 1. Cor: 25, JIM 


| my, Przeto ktokolwiek przez pokorę głęboko w żiemię zaydzie; 
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boko w ziemię korzeń zapuśćiło, bo tym będzie trwal(ze, y uro- 
dzaynieyfze, według Proroctwa Izaiafza: Zapusci korzeń głęboko, 4. Reg: tg, 
y przyniesie owoc fy: tak aby kto wfzytkie cnoty rodził, y w nica ch 
nieodmiennie trwał; potezeba,aby fię w pokorze głęboko ufundo- I. 
wał. Im będzefz pokorńieyfzym, tym wyżey (iz w cnotach y do: UI 
fk onałośći podniesiefz. Nakoniec, tako pycha ieft początkiem y Ko- I 
rzeniem każdego grzeciłu według Mędrzca: początek każdego grzes Eccl: ro. Hi 
chu ief pycha: tak pokora ieft korzeniem y fundamentem każdey ii 
cnoty, według nauki wľzytkićh Świętych. IB 

3. Alerzecze kto: iakó ty za fundament: wlzytkich ćńot y firu= UM (3 
ktury duchowney zakładafz pokorę: a wizyfcy Swięći, a haypier= il: 
w fzy S. Paweł, zaktadaią Wiarę? Tak bowiem on do Koryntyań t.Cori3.tr, WA 
mowi: Fundamentu m|zego zakładać nie może, okrom tego, ktory inż |. 
założony iefł, a tem if} Cbrifus IEZVS: Naten zarzut odpówiada S. Joi è 
"Tomafz: Dwu rzeczy potrżeba do dobrego fundamentu.. Naprzad Rode Li 
trzeba otworzyć żiemie, wyrzucić wfżytek piafek, y dokopać fię iz, JI 
twardey żiemie, na ktorey ma fig zakładać fuńdamient. Powzorć, aby AE wj | 
wyrzućiwfzy wfzytek piafek, y ziemię nie zgodną,wpufzcźońy był findsmisis 
kamień, ktotyby wefpoł z drugiemi był fundamentem wizytkiego zenes ` 


ra y wiara w duchownym budynku y cnot ftrukturze. Pokora ko- 
pie, y do niey nalsży kopać głęboko ý wyrzucać wfżytko; cokol- 
wiek ieft nie ttwałego, ftabego, miękkiego, to ieft sit ludzkich nie- 
dołężność. Albowiem nie na twoich silach ftawiać y budować 
mafz; bo te fą iako piafek fłabe, uftępuiąće: zapadaiące: dla czego 
wfzytko to wyrzucać potrzeba nia ufaiąc (obie; y tak głęboko ko- | 
pać, aż fię dokopiefz twardey opoki, ktorą ieft Chriftus.(-4 opoka Mł. 


Że do poltawienia budynku, y tamten drugi fundament ieft potrze- il. 
bny, ktory ieft pokora; dla tego y pokorę fundamentem nazywa- 


przęż MI, 


Iso 


rzeniknie Siebie famego y podłość fwoię, wyrzuć piafek wfzel- 
| ô fobie reputacyj y ufnośći, aż do prawdziwego fundamentu, 
ktory ieft Chriftus dośięże: ten fłateczny y więkuiący budynek wy- 
fawi, ktoręgo żadne wichry nie obalą, żadne wody nie podmyią; 
bo na mocney ftoi opocę, Ale iesli bez pokory będźie budował; 
prędko ten budynek upadnie, bo na piafku ieft wyttawiony. 

4. Do tego; nie fą owe cnoty prawdziwe, y trwałe, ale tylko lar- 
wy cnot,ktore na pokorze nie fą ugruntowane. Dla czego S. Au- 
guftyn w Rzymfkich onych Potentatach, y dawnych Filozofąch, 
Zadńey prawdziwey cnoty nie uznawa, Nie tylko dla tego, że nie 
mieli miłośći, ktora wfzytkich ieft kfztałtem, y żywotem, y bez 
ktorey żadney cnoty prawdźiwey nie mafz: ale też iż nie mieli y 
fundamentu pokory, Bo w fwoim męftwie, fprawiedliwośći, 


wftrzemiężliwośći, nic infzego nie fzukali; tylko żeby u wfzytkich. 


mieli fiawę, 3 po śmierći uczciwość ÿ chwalebną pamiątkę. Za- 
czym mieli Cnoty czcze, bez żadney iftoty, y owfzem tylko ćien 
cnot: 4 Zatym Żadney prawdziwey y dofkonałey, 


5. I przydaje, że P. BOG Rzymianom za tecnoty nie dawał tyl- 
ko dobra doczefne, ktore fa dobra źnikome y tylko na pozor, Je- 
sli tedy pragniefz prawdźiwe cnoty na duf:y y 
przod mocny y głęboki założ pokory fundament, Wielkim chcefz 
być, o.i naymnieyfzego zaczni; myśli/z. wielki bud nek wyjławić wyfokościs 
6 fundamencie wwbrzod mysi pokory, upomina S. Augujłyn: I iak miclki 


twoiey wyfławic; na» 


chce każdy mypromadźić budynek, im budowanie wylz(ze, tym glebfzy ko- 
pie fundamente Bo nie malz wyfokości bez gpiębokosói. Zaczym im 
głębiey fię z pokorą zapuśćifz, tym wy fzfą E wanielicz ney dofko- 
nałośći wieżę wyprowadzifz, Miedzy infzemi S. Tomafza pamię- 
tnemi przyfitowiami, ieft toô pokorze: kogo iefzcze pragnienie czól 
przenagaba, kto nie rad gdy nim gardzą y fmęći fię z tego; ten choćby 
wielkie cuda czynił, iefzcze daleko od dofkonałośći pozoftał, Bo 
nic infzego nie ieft, tylko cnota bez fundamentu, 


„ROZ- 


whan: 
zum € 
Pawo 
wę, m 
przyię 
foni 
Oddaje 


niesli; | 
Przygz 
Pomiej 


3 K 


Wiem i 


timi f 


| tioc do 


4 M 


ROZDZIAŁ il. 


gntu, | 

kwy- | Barżiey w ofobnośći fig pokazuie; iż pokora ieft wlzytkich crot 

mylą | fundamentem, co fig, wyliczają: cnoty przednieyfze,obiaśnia, ` 

owal 1. Ażeby fię iaśniey pokazało ak ieft prawdziwa ta Swiętych o- [U 

pinia, iż pokora ieit wlzytkich enot fundamentem, wyhczaniem LINN 

olt: | przednieyfzym cnot pokażemy, Posznimy od Thzologicznych. JU 

j. Aue | Do przytęćia W ary prawdziwey, konieczńie potrzeba pokory. D nabył. Hd 

fach, | Nie mowę zas tego O niemowiędiach, w kt ytych bəz zadnego aktu 63 ćmof, | M 
i Chezéte wle ; 26 dèrolťych maiącyc ry por | 

enie | włafnego na Chrzéie wlewana bywa, als O dorolfych maigsych ro- Eri | 


ybez | zum dofkonały, Wiata bowiem potrzebuje rozu mi pokornego y 

rielly | powolnego: W niewola podbiiat4c wfzelki rożam na fłuzbę Chriftu(o- i 
ość, | sę, mowi S: Pawzł, Chełpliwy bowiem rozum przełzkadza do 2: Gor: 10; 

tkich | przyięćia Wiary. Dla czego ftaufzmie Chriftus zarzucał Faryzeu- 

i Tla- | fźom: Tako wy możecie mie minie mierzyć; ktorży fobie chwałę mzaiem loan: $. jl 

odeń | oddaiecie, á chwały, ktora od famcgo BOGA iech, mie fznkacie? 

2. A mie tylko do przyięśta, ale y do zachowania Wiaty,potrze- Do tachos 

alty | bnd iek pokora: Poipolita tet wfzytkich Doktorow y Qycow WANIA CA l 

n le | SS. nauka: iż pycha ieft wfzytkich herezyi początkiem: gdy kto o% AM IAW 

igoe | pinią y zdanie fwoie tak drogo poważa, żeią nad pofpohtą Świę- py, IAB 
hefi | tych, y podaną od Kośćioła Bożego naukę przekłada, ten ztąd w (AM 

skuih | hereżyą brnie iak w przepaść. Swiadkiem tego ieit Apoftoł, kto- Ml 

p micki | tydo 'Pymoteufza pifzący mowi: A to miedz, iż m ofłatnie dni ma- 2. Tin: 3. 

payki Jiäpiæ dni niebéspieczne, y będa Indic fumysb siebie miłniacy; chciwi, mya 

ymin | miesi, bardźi, Patrz iako wymolłośći y hardośći przyznawayiako 

gofko- | przyczynie, błędy y kereżye; iako to jaśnie wywodzi Sé Auguftyn 

panig; pomienione mieyfce wykładaiąc. h 

pie 4263 3. Krom tego, nadzieię pokora trzyma y grzeje. Pokorný bo- Nadzieł IIB 

choćby wiem zna dobrze potrzebę y niedolą (woię, y widźi dobrze, Że Si+ egf 1# pos JĄ 

j, BO łami (wemi nic nie dokaże: dla tego fié z więkfzą ufnośćią po po- MÓC) pokas iii 

| moc do P. BOGA udzie, w nim wfżytkę (wolę nadźieię zakładając, jj lll 

4. Miłość także ku BOGU od pokory Żywość y zapał więklzy Milor ras IIA 

bie- scie z pokąs JJ 


Ę Miki 


0%- 


re 
w. bierze. Pokorny bowiem wie 
BOGA zftępułe; a że tego wfzytkiego cokolwiek ma, 

ieft, I ztąd zapala fiş do miłosci Bożey, 

Teb 4. 1," lobem: Co ieff człowiek, że go mielbifzè y 
ferce tmoie? y tak mu wielkie dary y 


Nie godzien 
y dźiwuiąc fię woła z S; 
dla czego do niego brzykłada(z 
łafki daiefzł la tak niezbos 
a ty mnie ftaiefz fię tak do- 
a ty co moment dobrodziey- 
dna podnietą y pomoc, kto- 
e Im bowiem głębicy fwoię 

tym barżiey fwoię powin- 


Ltc: 1146. czył: Widbi dufzo moia Pana, śpiewała Krolo 


tzał ną pokore Služebnice Jmoieye 


ego potrzebna teft pokora; każdy 
rzecz bliźniego miłości Przygafzać 
bližniemu Y zatłumiać nie zwykła, iako bliźnich defekty y obyczaie, śmiele 
; cenfurować y nimi iako niedofk onałemi y wyftepnemi gardzić, Od 
czego dalekim ieft pokorny, ktory fię zawlze na włafne defekty o~ 
gląda, a w drugich okrom famych cnot nic nie upatruie, I dla tego 
wfzytkich jako dobrych y nienagannych poważazą śiebie grzefznym, 
niedcfkonałym, i 
wa. Zkąd fię w nim zaymuie wielkie wfzytkich pofzanowanie, y 
g0/ąca ku nim miłość. Krom tego pokorny fię nie uraża, gdy go 
nad innych pomiżaią, gdy wfzytkich fzanuią, gdy drugim godne y 
pozorneurzędy y poftugi naz naczaigs iego 
{ze ufługi wyfadzaią. Do tego miedzy poko 
nienawiśći, zazdrośći, bo ta jeft corką pychy: A zatym gdzie przeby» | 
wa pokora; tam zazdrości, niefnafkow, gorzkośći ferc; y cokolwiek 
miłości fprzećiwić fię może, mieyfca nie mafz, 

6. Z pokory także pochodzi cierpliwość wfzytkim barzo: pas 
trzebną. Albowiem pokorny winy y grzechy fwoie ca y| 
zna fię 


tnemi Żadney nie mafz 


y niegodnym z braćią fwoią pomiefzkania uznaż | 
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zna fię godnym każdego karania, I nic nie cierpi, ò czymby nie 
mowił, iż mniey ćierpi niż zafłużył. Zaczym milczy, ani fię kwi- 
li, ale z Prorokiem Micheafzem mowi: Gniew Pańjki chętnie będę Micheże ge 
nosil, abomiem mu gyzejzyłem, A iako pyfzny na każdą rzecz na- 
rzeka, y zawize bę kwili, że nieflufznie cierpi, lubo fię na tym my- 
Li: tak pokorny, acz niewinnie go prześladuią nie matego zakrzyw= 
dę, ale uznawa, że fłufznie óierpi, y iakokolwiek z nim poftępuią, 
wfzytko przyimuie, mowiąc, iż więcey zaśtużył, Patrzayże lak 
wielka z pokory pomoc do Gierpliwośći. Dobrze tedy Mędrzec Z pokory 
ucząc tego, ktory chce BOGU fiużyć, aby na pokufy y utrapienia forbod% 
był gotowym, nie infzą waruie pomocą, tylko pokorą, mowiąc: A 
Vniż, ferce twoie y znos:cokolwiek ma cię prz) padnie przyimuj: ) W bolesci Recel; 23 
cjerb, Ale iako to być może, czym mię wiaruiefz, abym nie czuł; al- 
bo jesli poczuię, abym Gierpliwie znosi? W pokorze twoicy miey ciere 
plimosć, to ieft bądz pokornym, a będźiefz cierpliwym. 
7. Także pokora rodźi pokoy: pokoy od wfzytkich barzo pożą* 
dany,a Zakonnikowi barzo potrzebny, ‘To wyraźnie twierdzi P. 
Chriftus mowiąc: Vczcie fig odemnie, iż cichy ieftem, y pokot mego Jferca: Matth: tre 
d znaydźiecie jokoy dufzom wajzym. Bądz pokornym» a wielki po- Z pokory 
koy w tobie z Braćią będźie(z miał, Iako miedzy hardemi zawfze pochodza 
fa fpoty, fwary, niezgody, według nauki Mędrzca; tak miedzy po-PkWe 
kornemi nie mogą być fpory, niezgody, chyba owa fpezećiwność, 
gdy ieden drugiego chce uczdić, y wynieść nad śię. Taka ona była 
przyiacielika umowa miedzy S. Pawłem Puftelnikiem, y miedzy Se 
Antonim, ktoby z nich wprzod miał chleb kraiać, abowiem ieden 
drugiemu przodek ofiarował. S, Antoni, 8. Pawłowi, iż był ftar- 
fzym; a 8. Paweł S. Antoniemu, iż był gościem: y ieden drugiega 
czeftował, nad się go przekładaiąc. I takie umowy y fwary fą świąe 
tobliwe: ktore iż z pokory pochodzą, naymniey fiş miłośći bra» 
terfkiey nie przećiwią, ale ią barźiey utwierdzaią. 
8. Teraz przyftąpmy do trzech Zakonowi włafnych y iftotnych 


snot, do ktorych fię przez trzy śluby Uboftwa, Czyftośći» „e 
h4 u= 
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ftafzeńftwa, obowięzuiemy. Uboftwo naprzod tak ma ¿dife z poż 
korą związanie y fpoktewnienie, iakoby obie rodzonemi $iofttami 
były: y przez ubóltwo w duchu, ktore P. Chriftus miedzy Ewan- 
gelicznemi błogofławieńitwy pietwlze mianował, rozumieig tłuma= 
I cze niektorzy pokorę; drudzy dobrowolne uboftwo; ktore Zakona 
ii Pokora ma nicy ślubuią. | barzo potrzeba, aby uboitwo zawfze fie wiązało z 
WOŁAM * pokorą, a to uftawiczną. Albowiem jedna bez drugiey przychodźi 
SARS nie lekkie tiebespieczeńftwo. Łacno bowiem y z stermięgi y fa- 
taney fukfi rcdzi fç prożna chwała y pycha, a zlekka przychodźł 
y do drugich wzęardy, I ta była przyczyna, dła ktorey S. Au 
ftyn barzo fię podłego odzienia wyftrzepał; y chciał, aby iego bra. 
(U <ia przyftoyny y aczćiwy habit nośili, aby dig y tym ipofobem proa 
| zney chwały uchromili. Z drugiey też trony potrzebna ieft pókoa 
ra, abyśmy w odźieniu wielki.h wygod nie fzukali, Żadnego w nim 
d-fsktu dierpieć n'echcąc, ale lię tym kontentowali co nam dadzą 
choćby co y naypodieyfzego, ponieważ ślubowaliśmy uboftwo, 
kCzyfło- 9: Ze y do zachowania Czyftosci potrzebna ieft pokora, uczą 
IH śkió nas częfte przykłady, które w Zywotach SS. Pultelńików Cźytas 
Ai my: gdzie fię takich nie mało nałazło; ktorzy po oftrych wielu lać 
! 'pokutach y żywocie puftelniczy m; fzpetnie upadli. A to zawfze 
dla tegoż iż nie mieli pokory; ale chełpliwg prezumpcyą y wielkie 
ô fobie rozumienie, a w włafney cnocie uf 10ść;bo na takich ukaranie 
wyftępkow, zwykł P. BOG podobne upadki dopufzożać. I pokoa 
ta ieft tak wielką Panieńfkiey czyftośći Ozdobą, iż S. Bernard na- 
pifal: Bez pokory smiem rzec aniby ię Panietifiwo MARTEY P. BO= 
GF podobała. j j 
2xPofu- 10, Co do polłufzeńftwa, ząda tiafz S. Oćiec, abyśmy W nim 
266: wrfzytkich zwyciężalis A to pewna; że żaden nié może być pofłus 
farem, Giny fzęzyrze, ktory nie będżie miał pokotyż y nie może być niea 
poltufznym, kto będźie pok >rnym. Pokożnemu każda rzecz mda 
ji że lię beśpiećznie rozkazać, a niepokotasńu nie moze: Pokorny . 
A mie ma przećiwnćgo tozaumy, We Wiżytkim zgadza fig z dg 
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żąc woła: Pokornych y cichych zar odlitwa.. Weyrzat Pal: 10t+ 
BOG i ' žbami ich, Niech nie Pial; 13 
odchodzi | ny zuwfbdźiw(zy fe. Fo ieft, me boy fię, ab y pokot= 


siwiży « ceł ze wftys 
| prrzy may BC OG mo dl twe 1e- 
wdzięczna była POGU po ko r= 
na Ewan: nego ie fan; 2 mcdlitwa, ktory nie sm ial O= 
ezu do Ni Jnt $ do O arza przyftąpić: ale w kąciku 
Kości nya ftoiąc, w era y pokornie grzechy fwoie uzna- 


w aiae wołał: BOZE bądź m iłościęw mnie grzejziemni Momię mam; Luc: 18, 


prawi P, Chriftus, zf pił te dlimiony do domu [wega barziey 
mad tamtego: : eufz un 1w fwoich dobrych uczyn ikach 
nadęt yə y w kc e fię iako „w RAA ko ochaiący odfzedł ztamtąd 
potępi: INY, 
12. I ożbyśmy mogli mowić y Ó innych cnotach. Di la tego, iesli 
do nich predsiepo doftąp enia chce [z mieć pewny gośćiniec>y kro- 
tka naukę; | bądź p zoko! nym Ds 


ROZDZ LAD TY, 
Pokazuie fie, iako ob liwię tę cnotę maig mieć owi, ktorzy z po- 
wołania (wego powi inni fię ftarać O zbawienie blizniego» 
1. Mędrzca głos ieft: Im więk/zym iefłeś, umiżay fig we wiz żkim, Eccl: 3e 
aprzed BOGIEM znaydziefz lalkę. My zaprawdę, ktorzy Z powa- 


tania nalzego ftaramy fig O zbawienie dufzs wielki ciężar na fobig 
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dźwigamy, Albowiem (co na zawfłydzenie powiedźieć możemy) 
powołał nas P. BOG do naywyfzfżego ftanu. Nafze bowiem po- 
‘wołanie ieft, S, Matce Kościołowi w tak wysmienitych zabawach 
ufiugować,(na ktore przedtym Apoftołow P. BOG powołał)w o- 
powiadaniu Ewanielij, w fprawowaniu Saktamentow, tak dalece; 
iż z Doktorem Narodow mowić możemy: Dał nam wługę przcie- 
dnania. Nazywa ufługę przeiedriania łafkę Ewanielij y tey ogła- 
fzanie, y Sakramentow [prawowania. 


a, Cor: r, 2. I zaifie złożył w nas fioo przeiednania, Dla Chriftufa tedy pofel- 


fiwo odprawwiemy. To ieit, uczynił nas P. BOG fprawcami y po- 
flami fwoiemi; y owlzem, y IEZUSA Chriltu a Naywyfzfzego 
Bifkupa Nunćiufzami, iako Ducha S. lęzykami y pomocnikami ż2- 
koby BOG przez nas upominał, y do dufz mowił; to rft przez te ćię- 
line igzyki nafze chce P. BOG ferca ludzkie do miłośći y boiażni 
fwoiey zapalić. 

3. Dia dwoiakiego tedy frmdamentu do tego urzędu potrzebna 
nam ieft nad infzych pokora. Piermfzy iefł ten: iż im wyfzlze ieft po- 
wołanie, y więkfza iego zacność, tym blilzfze ieft niebespieczeń- 
ftwo, y więkfzy od pychy y prożnośći fzturm y przećiwieńftwo, 
Na nayiżyfafze gory, mowi S. Ieronim, naymiękfze wiatry biige Wy- 
śmienite urzędy odpraw:riemy, dla tegoż na nas wlzyfcy oczy o- 
twieraig, wizyfcy nas poważalą iako świętych, iako drugich Apo- 
ftołow; y rozumieią, że konw:rfacya nalża ieft tylko 6 świętych 
rzeczach, y że wfzytkich, ktoczykolwiek z nami obsuią, do świąto- 
bliwośći będźie prowadziła. Giębokiego tedy fundamentu pokory 
nam potrzebaaby fię-tak wyfoki badynek nie obalił: trzeba y wiel- 
kich cnoty y męftwa, abyśmy tak wielką godność, y ktore lie przy 
niey wiążą, grzechow okazye, dźwigać mogli. Trudno w godno- 
ściach iakisy nie mieć nadętośći. Niż wizyfcy maig tak mocną gło- 
wę, aby po wyfokich miey(cach śmiało y beśpiecznie chodzić mo- 
gli. Iar wiele ich z wyfokiego mieyfta (padło, iż pokoty nie mieli. 
Iak wiele było takich; ktorzy iako Qiłowie w anotach zdali fig la- 
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tać wy fokos a potym dla hardości niedoperzami zoftali, 

4. Cudami itynął ow Puftelnik, © ktorym żywot S. Pachomiii» 
fza y Pałemona świadczy: tak dalece; że y po żarzyftych węglach 
bez żadnego fzwanku y upalenia chodził, Ale ztąd podniofzizy fig 
w pychę, gardźił drużiemi matwiaiąc Ò fobie: Bez wątpienia ten 
ieit święty, ktory po Zarze bez upalenia depse? kto z was tego do- 
kaze? Surofował go Ó to S. Palemon, iż w nim poftrzegł hardość 
y prożność. I nie darmo. Bo on potym upadł, y marnie zginął. I 
takich przykładow pełne ieft Pifmo y Dzieie dawnych Oycow. 

5. Dlatey tedy przyczyny trzeba fię nam w pokorze ofobliwym 
fpofobem fundować. Czego ieśli nie Uczymiemy, w pewnym nie- 
beśpieczeńftwie hardośći y wyniofłośći zoiłaniemy, a co naygorfza; 


w niebespieczeńftwie pychy duchowney. Abowiem S. Bonawen- ' 


tura dworaki rodzay pychy naznacza. Iedna icf w rzeczach docze- 

fnych, y nazywa fię pychą Gielefną.. Druga ieji w rzeczach ducho- 

wnych, y nazywa fię pychą duchowną: y tę mieni być gorfzą»y Gię(Z= 

fzym grzechem. I daie tego przyczynę» iż każdy pyfzny ieft zło- 
dźieiem. Abowiem z cudzego fię przećrw woli Pana {wego nadyma 
y wynosi. Wynośi fię z chwały y czći, ktora famemu Panu ieft po- 
winna; y ktorey on żadnemu dać niechce, tylko ią chowa dla Siebiee 
A chwały moiey drugiemu nie dam, iako mowi przez Izaiafza. Tę te- 
dy pyfzny P. BOGU wydżiera, y tę na (woię nadętość obraca; y 
fobie ią przywłafzcza. Zatym, gdy fię kto zdarow przyrodzonychy 
jako z (zlacheGt wa, z urody; z dowcipu, z nauki, y podobnych, na- 
dyma, złodźieiem ieft; acz kradźież ta nie tak jeft wielka. Bo lubo 
te wfzytkie fą dary Boże, nie fą jednak infze, tylko śmieci y wy- 
mioty domu iego. Ale kto-fię wynosi z datow duchownych; iako 
z łafki Bożey, z świątobliwośći, z pożytku ktory z zbawienia dufz 
odnośi, wielkim złodźieiem ieft: bo chwałę Bożą, y naykofzto- 
wnieyfze iego a barzo drogo ofzacowane kleynoty wykrada. Tak 
bowiem ie drogo ofzacował, iż za nie krew fwoię wylał, y żywot 


położył. 
6. Dla 
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xy nie mamy, Nie upadaymy w tę p; ychę, ktora ieft barzo  niebeśpi» si 
czna; ý z iego fię darow, ktore z reki ege > hoynie bierzemy, nie wy- koń 
nosmy; y nic (obi ię ni e przyzna way my: ale wfzytko P BOGU, od | i + 
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twar ardoś i ; c o pofyłał na przepowia> p 
danie Ewanieliy Po wfzytkim świece y W 1m moc na wielkie y M i 
częfte cuda; bo chciał nauczyć: iż, | Kto na wyí foki e urzędy wyfty | 00s 
wiony być ma, wprzod fie m ma unizac, foba gardzić, Pe dł > © fobie, HA 
trzy A fwoie $ Aieudoln osé é y. nedze dofk SA ; kg 
nad fame Niebiofi był wy nieśion SA y-nayw A 
wizytkim świecie Itynał; jednak A w poznaniu Siebie P Ę 
dłości trzymał; nic fobi e, tylko fwoję niz ni przyznawał, Co u- Kaa 
twi ierdzając poftrzega Tiesa retug: j | Łamey przyczyny RA: 
P, BOG nim Moyżefza za wodza lud orał, y dźiwne cu- i 
da, iakie Potym czynił, przez niego Czynić począ »wprzod chciał; | i 
aby ta ręka, ktora czerw: ne morze rd pożiwna w rzeczach R 


odmia any fp: awowąć 


ać miała, w łonie lie zakr ła a a ztam tąd wyc liga „pa 

£niona fzpetnym tradęm ZArszOna lię r oz aż, 

6. Drugi fundament częmu wię kfzey dad innych pokory potrze- e 

buien y ieft; abysmy na nipofti ugami Pożytek w bliżnie i czyni- deka, 
l. Bo tego bowiem koń 


a pokora ieft śrzoc 
fzy m, abyśmy w nas famy ch żadne y ufności n 
dowali fię na nafzych gii tach, przemyftach 
fność mieli wP, BO GU, jemu za y 
Mędr zca: Miey ufność w Panu ze 
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LD hg 


| : ts$ 

pay hg na rofiropnosci twoley. Przyczynia tego ieft, (iako fię potym 
każe, ) iż naymniey w nas famych, ale cale w famym P. BOGU 
ufsiąc, iemu wfzytko przypifujący y wfzytek ćiężar na niego fkła- 
daiąc, nielako go przymufzamy» aby on rękę 
foz I iakobyśmy do niego mowili: Panie czy: 
wrocemie dolz ieft twoia (prawa; rite nafza. Abowiem imy,co z sies 
bie możemy? Ale gdy fig na nafzych śrzodkach, racyach, mmądro« 
śći wfpieramy, część pożytku fobie przyznawamy 
BOGU wydżieramyć lako waga, ktorey gdy fig 1edn 
gory podnośi, druga na doł zftępyńe: tak y my iak w iele fobie przy 
imy, y ż tey chwały tié 

dopufzcza, abysmy nie 
dobrze nie uczyńilis A bodayby podczas nie ta przyczyna była, z8 
z přac nafzych nie ten pożytek odnosi 


dźiewałi: 


K 
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poproftu y bez ffow włafnych, y przy zwojtych temu igzyKowi, (bo 


iefzcze po Włofku dobrze nie rozu iał,)tak wielki w ludziach po= 
żytek uczynił, iż po Katechyzmie wiele fkrufzonych; wżdy chaiąs 
cych; y ięczących: przybiegło na fi wiedz do Kapłańia, od łez y 
«wzdychania ftowa mowić nie mogąć. Albowiem dźielnośći y fku- 

łowach, ale w duchu, iako mówi 
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tku nauki fwoiey hie zakładał w fik 


Apoitoł: Nie w namownych ludzkiej 
ducha y mocyś Sobie me ufał, wfzytkę u ność w P. BOGU pokła- 
dał, ktory onym proftym ý grubym 
ducha dodawał, iż fig widział w fetca lud orałące pochodnić 


y ogień rzucać, Teraz zaś nićwiem;.czy nie dla 
bliżnich pożytku nie czyniemty: że nazbyt riafzym stzodkom, na-/; 
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fię fobie podobał, y siebie wychwalał; na ten czas nie n 


y prawdzi fię na tobie owo Proroka przeklgćtwo: D 
á coż im dafz? day im ŻYżŁ 


ie fprawifz, 


ot bez rodzenia, bez dźieci Y piersi wyfcbłe, la 
ćię Matką nie todzącą uczynię, abyś nic nie miał, tylko goły Ma- 
tki tytuł, Uityfzyfzći wprawdzie: X. ten, 
tylko tytuł, fynow duchownych nie będzi 
wyfchłe; tak, że do nich dzieći mieć 
w nich nie fprawią. Czego godźien ten, ktory zdarow Bożych iię 
wynosi, y co fimemu BOGU należy, on fobie przywłafzcza, 

10. A tonie dla tego mowię: aby rzeczy, 
kładać mamy, nie były z'wielką pilnością, 
tem ułożonesale na tym nie dofyć. 
polać, P. BOGU przez gorącą modlitwę zalećjć, y. gdy wfzelką 
pilność, ktorzkolwiek możefz; uczymilz; abys mowił: Słudzy niee 
bożyteczgi teflesmys tosmy porpinuj byli uczynić, uczyniliśmy, A co ia mo- 
g6? naywięcey to, że nagadam, nawołam, nakrzyczę, iako gdy kto 
piftolet, albo frzelbę na wiatr wyftrzeli. Ale to Panie twoia tyl- 
ko ferca ftuchaiących przeniknąć y przeraźić; Serce Krolewfkie w 
reku Bofkich, Jokadkolwiek zechce nakloni ie. "Dy Panie ten ięfteś, kto- 
ty ferce przerażać y porufzać możefz, y nakłonić je tam, dokąd, y 
iako chcefz: My co względem Ciebie? Co mogą mieć iłtowa nafze; 
y wfzytka pilność, y Przygotowanie nafze za propotcyą y podo- 
bieńftwo do końca tego, aby fię dufze do BOGA fwgiego nawra- 
caly? Z czegoż fie tedy wynosiemy, czemu fię fobie tak barzo po- 
dobamy, gdy widźiemy jaki pożytek, iakobyśmy siłami nafzemi u» 
czynili? Izaj będzie ię chełpiła siekiera na wyd tego, ktory oną rabie? 
alto fig bedzie twynaśiła pita przecim temu, ktory ią ciagnie? mowi P. 
BOG przez Izaigíza, zarzucaiąc, iam ieft ktoram drewno prze- 
fzczepała. Własnieby to tak było, iako gdyby fię lafka chełpiła al- 
bo kii, żem fię ia podnioft, żon tufzyć fię nie może, aż go kto ru- 
fzy, Takiemi y my iefteśmy patrząc na nadprzyrodzony koniec 
nawracania dyfz, Iefteśmy kjiem, drewnem; ktore fig przez fię ru- 
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fzyć nie może, ieżeli nas P. BOG; początek wfzelkiego Ace. 
nia nie porufzy. Przeto iemu wfzytko przyznawać powinniśmy; 
y nie mamy fię z czego nadymać y chełpić. 

1. Itak to P. BOG poważa, gdy sitom nafzym y ludzkim śrzod- 
kom nie utamy,y nic fobie nie przywłafzczamy;ale wfzytkę chwa- 
łę z prac nafzych BOGU oddaiemy, iż P. Chriftus, za świade- 
ćiwem Apoftoła ńiechciał na ogłafzanie: Ewanielij, y nawracanie 
świafaużyć ludźi mądrych, y wymownych,ale nie wielu rybakow; 
nieuczonych, proftych. Wybrał BOG głupfiwa: świata; aby zawfły- 1, Co: 1 
dźił madre: i mdk świata BOG wybrał, aby zawiłydził mocne::y. podłe a. 
świata ywzgardzone wybrał BOG; y tes: ktorych'nie mafz, aby znijzczył 
tes ktore fa; to ieft Krolow, Cefarzow; y świata: naymocnieyfzych:» 
Słuchay Apoftoła nauczaiącego: Aby fig nie cbełpiło wfzelkie ciało w'r; Cor r 
oczach tego, y nic fobie mie pr »znawało: ale iako napi/ano, kto fig wychwa= RES 
la, niech fig w Panu wychwala; y emu w/[zytkę chwałę oddaie,. | za- 
prawdę, gdyby A poftołowie y opowiadacze Ewanielij byli boga- Przez pre 
CZE» Książęta przemożne; yz woyfkami, alteryami; y innymi ap-/?ycb rybi- 
paratami woiennemi, rozgłafzali: Ewanielią; nawrocenie świata, kom śni st 
mogłoby fię przyznawać potędze; y siłom ludzkim: y gdyby P. Bo Ob 
BOG do tego końca wybrał Filozofow mądrych; wymownych kra- te TA 
fomowcow, ktorzyby fwoiemi racyami, wymową Filozofow prze- ż 
konali; mogłoby fię ich racyom; fubtelnosći» wymowie; nawroce= 
nie świata przypifać; a takby powagary moc Chriftufowa barzo by: 
ła umnieyfzona. Nie tą tedy drogą pofzedł Chriftus; wić w'madro- 1, Gor: s 
ści fłowa, iako mowi Apottoł, aby nie był wyptożniony Krzyż 
Chriftufow. Niechćiał tedy. P. BOG tego nawrocenia świata fpra- 
wować przez mądrych y krafomownych: aby'moc Chriftufowa, ie- 
go Krzyża y Męki fkutek nie był zmnieyfzony: zkąd rzekł S. Au- 
guftyn: Panmafz IEZVS Chriftus chcąc zetrzeć karki ludzi bardyc; nie 
fzukał przez krafomowcę rybaka; ale przez rybaka pozyfkał Cefarze y kra» 
fomowce. Wielki Cyprian krafomowca, ale wprzod Piotr ryba» 
kiem, przez ktoregoby potym uwierzył, nie tylko krafomowca, 
ale y Cefarz. W 12s 


1, Reg; 17. 


Iudic: 7. 


1. Takich przykładow pełne ieft Pifno Swięte: to ieft, iż P. 
BOG podłe y wzgardzone naczynia obierał na wielkich rzeczy 
fprawowanie: aby nas tey prawdy nauczył, iż nic nie mamy z czego- 
byśmy fig chełpić moglisy cobyśmy fobie mogli przywłafzczyć ;le 
wfzytko P. BOGU. Pokazuie to ffawne ono ludythy wdowy, 
Żadney broni nie maiącey; ze ftu y czterdźieftu czterech tysięcy 
zbroynego woyfka zwyćięftwo.. [Toż obwoływa Dawid; proity 
wieśniak y pafttich; gdy bez żadney zbroi y broni, iedną tylko pro- 
cą ftrafznego onego olbrzyma pokonał: aby wiedziała w(zytka zie- 
mia, iż ief BOG w Izraelt y znał tet wfzytek Koscioł, iż nie m mie- 
czw, ani w kopii zbawia P, BOG, bo to iego woyna, y zwycięftwo: y.a- 
by wfzyfcy na okó widzieli; że ie bez broni daie, komu:chce. Toż 
widźiemy y w Gedeonie; ktory: trzydźieśći dwa tysiące przećiwko 
Madyanitow ftu y trzydzieści tysięcy wyprowadziw(ży do potrze- 
by, uftyfzał od P, BOGA: Mielke z toba iejf Indy y nie przytdą Ma- 
dyanitowie w ręce iego:y z tak wielkim woyfkiem nie odniesiefz ZWy- 
Gięftwa.. Uważ profzę, co za przyczynę daie P. BOG; że nie bę- 
dzie miał wygraney: Bo momi, wiclki lud tef z toba. Gdyby rzekł 6 
nie zwyćiężyfz,-bo wielka ieft potęga nieprzyiaćielfka, a was nie 
wiele, ufzłaby iakokolwiek ta racya. Ale mylifz fię, ieft to ludzka 
racya, nie poymuiefz rady. Bofkiey: P. BOG ma infzą racyą fwoię 
włalną. Nie możefz zwyćiężyć, mowi P. BOG, bo wielki ieft lud 
z tobą. Przeto żeby fię przeciwko mnie nie chełpił iud I zraejjki y z my. 
graney fię nie nadymał,y zwyciężyw(zy nie py(znił fig, y nie rzekł: moiee 
mi siłami mybawion ieftem: Chćiał aby tylko trzyfta żołnierzow 
przy Gedeonie zoftało, y z tymi każe fię z nieprzyiacielem poty- 
kać, y przez tych dał mu zwyćięftwo. Ale y tym nie potrzeba by- 
ło. fzabel, ani broni: ale przez fam trąb dźwięk, y lamp, ktore w rę- 
ku trzymali ftłuczenie y przez ogień w nich otwarty, taki ftrach 
P. BOG puścił na nieprzyjaciela, iż udiekaiąc fami fię rąbali, ro- 
zumieiąc, 12 wfzytek ich swiat z armatą goni. luż nie rzeczefz 
Gedeonie, żeś twymi siłami zwyćiężył. I tego chce P, BOG. A 
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abysmy fobie naymnieyfzą rzecz przypifowali; alesmy wfzytka 


chownych y nadprzyrodzonych (prawach; iako w nawracaniu dufzs 


$racdkiysiły,y przemyfty nafze tak fa błahe y nie fkuteczne; iż do 
fwego końce 
czego mowi Paweł S. A poftoł: ¿iż am ten, ktory fzczepi, cokolwiek wa- 
žy, ani teu, ktory polewa; ale BOG, ktory pomnożenie d 
jeft, ktory wzroft y pożytek duchowny dać może. Sam BOG iiefts 
y foranyi o Z a x; dn AŃC5 GĄ3 047 ank u SOKI vda 

kton fprawić może, aby grzefznicy grzechy fobie obrzydziłi» yz 
złey drogi wrocili fig na lepfzą. W tey materyi my więcey uczynić 
nie możemy, tylko trąbą Ewanielij dźwięk Uczynić a tesh naczynia 
nafze ćielefne przez uma ienie fkrulfzemy, aby swiatłosć nafza W 
żywocie świętym y przykładnym roziasniała, wiele przydamy. 
Tak bowiem P. BOG do zwycięftwa pomoże y da (zczęsliwą 
wygraną. 

135 Dwie ztąd nauki wyczerpnąć nam potrzeba, ktore nam wiele 
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pomogą:abyśmy poiługi nafze z wielką poćiechą y pożytkiem bli- 
znich y nas famych odprawowali. Pierwfża tełt, abysmy nam nay- 
mhiey nie ufaiąc, wfzytkę ufność w P. BOGU zakładali y wfzelkie 
fzczęśćie, powodzenie, pożytek, iemu famemu. przyznawali; we- 
dług przeltrogi S. Chryzoftoma: Nie mynośmy fie tedy, ale zowmy 
fig nie pożyteczuemi, abysmy fię pożytecznemi ftamálio IS. Ambrożego: 
Chcefz mieć wielki pożytek z bliźniego? chowaj tę S. Piotra naukę: iesti 
kto mowi, iako mowy Boże: iesli kto fisży» iako z mocy ktora jprawwię 
BOG; aby we wfzytkim był uczczony BOG przez IEZVSA Chriftufās 
ktoremu iefi chwałą y panowanie na mieki wiekow Amen. Kto tedy mọ- 
wi niech rozumie; że mu BOG te fłowa do uft podais, y kto pra- 
W2 cuie 


1. Cor: 3 


Exodi 3, 


Jeremie r, 
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cuie; niech pomysla; że BOG w nim tobi, y iemu za wfzytko wfzyt- | fyi Ue: 


kę chwałę niech oddaie: a nam nic nie przyznawaymy, z żądney 
fię rzeczy nie wynośmy, ani fię fobie podobaymy. 

14, Druga nauka ieft, uważaiąc nafzych [praw y Sił fzczupłość y 
nędzę, nie opufzczaymy ręku, y nie traćmy ferca, ale na wfpaniałą 
zdobywaymy fig fantazyą. Bo ktożby fię nalazł, ktoryby widząc 
iak na trudny; y wyfoki, y wfzytkiey natury siły przewy! zfzaiący 
koniec ieft powołany; z drugiey ftrony nieudolnośći y mizeryi 
fwoicy fię przypatruiąc mie defperowałł O-BOZE moy! iakie w 
tym niebespieczeńftwo? go tu za proporcyać Nie fłuży mi ten u- 
rząd, to powołanie, bom ieft ze wfzytkich ludźi nayniegodniey- 
fzym, y nayniefpofobnieyfzym? Alew tym barzo fię mylifz. Ið- 
wfżem dla tego famego iefteś do niego ipofobnym. Nie mogł Moy- 
żefz z początku wierzyć, zeby miał temu urzędowi; to ieft wypro- 
wadzeniu ludu Izraelfkiego z niewoli Egiptikiey, y Faraonowey 
wydołać, y dla tego fię z niego P, BOGU, ktory go na ten urząd 
mianował, wymawiał: 4Aiaktoiejfjem,abympo 


Jzedł do F araona, y wypro- 
madził [ynow I zraelkich z Egiptu, profzę cię Panie, pośli kogo mafz pofłać, 
bo moie siły temu nie zrownaią, mam paięzyku wielką przefzkodę. Io 
ieft, czego ia chcę, mowi P. BOG, ty nic nie będźiefz czynił, Ia 
będę m uftach twoich, y nauczę cię co będźiefz miał mowic. Toż fię 
przydało Prorokowi Ieremiafżowi. Gdy gobowiem na urząd Ka- 
znodzięyfki.P, BOG wyprawował, p ezg die wymawiać: „A; a, a 
P. BOZE oto nie umiem mowic, bo dziećię ieitem! Takobý rzekł: Nie 
widźifz Panie, iż mowić nie mogę, że ieftem dziecięciem, jakoż mię 
tedy na tak trudne pofelitwo wyfyłafz? I owfzem dla tego famego 
poydźiefz, mylifz fie, ieśli inaczey rozumiefz, tego P. BOG chce, 
y gdybyś miał wielkie dary, y talenta, podobnoby dię P. BOG na 
ten urząd nie obierał abyś fię z nich nie nadymał, y czegoś fobie nie 
przywłafzczył. Pokornych y nic fobie nie przyznawaiących obie- 
ya P. BOG, y przez takich wielkie rzeczy fprawuie. 
35. Chriftus Pan, iako świadczy Ewanielia, za powrotem z Mif- 
; o fyi 
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fyi Uczniow fwroichuftyfzawfzy ò wielkich pożytkach y cudach» 
ktore uczynili uwefelił hę w.duchusy począł :Oyca {wego wy- 
chwalać y dzięk < mu: „Wfamcy godzinie umcjelił fig iw Duchu 


Swiętym; ) rzekł: aDziękwię Oyczey'Panie Nieba y ziemies Żeś teyzeczy Luc: 108 


utaił przed madremi y razi opnemi, Ņ ohianiites ie:maluczkim: Y: pYLezZ 
nich tak cudowne:rzeczy. chcefz fprawować. „Tak Oyczes abowiemci 


| fe tak upodobałoe Błosoftawieni ted małuczcy»:bło ofławiemi po- 
g ) f 


korni, ktorzy fobiemic nie przyznawaią. Cibowiem fa, ktorych 
P, BOG wywyfzfza, przez ktorych dziwne fprawy działa. Tychy 
iako inftramentow y naczynia używa do wielkich rzeczy» do nie= 
źliczonych dufz nawrocenia;y zebraniadufz niezmiernych pożytkow» 


pa 


16. Zatym żaden niech'nie defperuie, y ferca nie traći. «Nieiboy fig „Luc: 12. 


maluczka trzodozaltowiem podo gło fię Oyen m: [zemu dać wam Krole- 
fimo: Nie boy figs nie é ferca Naymnieyfza IESU Societas, iż 
fię maluczką widžifzsy owfzem ze wfzytkich naymniey(zą. Albo- 
wiem podobało Mię Oysu twemu Niebiefkiemu zdżywać prac y'u- 
fug twoich do naw: cania wielu :dufz, y do prawdziwy drogi 
przywiedżienia: labędę Z mami, y w Rzymie będę wam miłosciwymy 
obiecał Chriftus S. I gnacemu z Nieba mu fię do Rzymu idącemu 
pokazawfzy. To ef, ia wam pomogę>ia z wami będę. I ten cud 
» ziawienie było pt yng >ę Zakon nafz wziął imię Sacietatis 
IESU. Abysmy wied eli, że nie do Zakonu Ignacego» alesdo To- 
warzyftwa IEZUSOWEGO powołani ieftesmy; y mieliśmy to y 
wierzyli zapewne» ‘z P, IEZUS zawfze będzie z nami iako obie- 
cał S. Ignacemu być zsiim»y zbyśmy go mieli za Ń odza, y za Gło- 
wę, A przeto ris. mamy przyczyny» dla ktoreybyśsmy W tak true 
dnym y wyfokim powołaniu mieli albo ferce traić, albo w pre 
cach uftawać. 


ROZDZIAŁ V- 


O pierwfzym ftopniu pokory, ktory na tym zależy: abys 
smy nami gardźili, y O fobie podło y pokornie vanie 
- 1, Se aus 


s66 


1. S. Laurentius Tufinian 

fkonale wiedzieć n 

Sam tylko P. BOG, aby był 

„bókormy trudną. 

zma fie na iako w poznaniu prawdźiwey pokory. 

pokorze | A Czy rozumiefz, że w tym pokora zawifła, iż rzeczefz: nędzny 

Pokora. nie Stem, pyfzny iefłem2 Gdyby na tym zawifta, ò iakby łacno doftać pe 
zależy gą kory, wfzyfcy byśmy byli pokornemi, W 

Jłomach po- mowiąc takiego, takiemy fię byc wyznawamy. Ale dałby to P. 

kornych, BOG, abyśmy to z ferca mowili, y tak nas rozumieli; a nie fto- 

wami tylko y zmyślenie wyrażali, 
3. Podobno mniemafz, że 
dni sa po- Jfzarpanego; łatamego odz, 


us mniema, iż żaden prawdźiwie y do- 
ie może co jeft pokora, tylko ten, ktoremu to da 
pokornym: Co famo wiedżieć, barzo rzecz ieft 


w żądney fię rzeczy, mowi tenże; tak nie myli człowiek, 


tic DO= 


fzyfcy bowiem 6 nas c 


pokora zawita w Bof: 


zeniy grubego; yfo- 

żenia, abo zw urzędow mikczemnych, wzgat dzo- 

dłymo- mych, Jprawowanin? Ale fię w tym nie funduie pokora. Albowiem 
Fieni pod brzydkiemi fuk 


niami, y w niewolniczych poltugach może fię 

titaić prożność, y pycha: gdy przez to tego kto fzuka, aby go mia- 

10 ża pokornego,a tym czafem rozumie się być nad innych lepfzym 

y pokor ieyfzym; co ieft fama iftotna pychą. Prawda, że ta po- 

wierzchowna famego siebie wzgarda wiele pomaga do pokory, ie- 
śliiey kto tak używa, jako Potym powiemy: iednak prawdźiw 

ora nie w tym fię zawiera: Micle za cieniem pokory, mało ich za braw 

da idzie, mowi 8, leronim. Łacno głowę fpuścić, Oczy w źiemię 

wnurzyć, poćichu mowić, częfto wzdychać, y na każde ftowo mi 

nować lie orzefznikiem mizernym:aletknii gotednym ffowkiem,choć 

Daymnicyfzym, zaraz poznafZ iak daleko iego pokora od pokory, 

4. Niech uflapig wfzytkie fow wymyfy, zmyslone fia y ułożenia, y pow 

gle ma lev: wierzchownę obłudy: pramdžimie pokorncgo cierpi wosé Pokazuie, To 

plimośći, ieft probny kamień, mowi S$. Ieronim, przy ktorym prawdźiwego 

doświadczają złota pokory, 8. Bernard barżiey w ofobnośći mo- 

wiąc, coby to zą enota była, tak powiada: Pokorz ief cnotą, przez 

y fabie fz. ktorą człowiek w Prawdziwym siebie Jamego poznaniu; fobie famemu pi- 


mego bo- dicic, Nie zawifła tedy ta cnota na ftowach, ani w pogardzie fzat; 
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lale w naypodleyfzym ô fobie rozumieniu, w wzęardzie siebie fame- 
|go, w pragnieniu od drugich wzgardzenia: co ma pochodzić z głęś 
bokiego Siebie famego poznania. 

5. Co żeby. Oycowie SS. lepiey y faśnigy wyrazili, wiele fto- 
pniow pokory wyliczaią. S. Benedykt,(ktorego S. I'omafz y in- 
ni nasladuig)liczy dwanaście. S. Anzelm siedm, S. zas Bonawen- 

| tura wfzytkie zebrał do trzech. I my'tu zanim poydźiemy; częścią 
dla krotkośći, częśćią aby tę naukę w pewne Reguły y punkta ze- 
brana, każdy lepiey mogł pamiętać dla łacnieyfzego wypełnienia» 

6. Pierwfzy ttopień pokory S. Bonawentura ten nazriacza: Sie- 
bie famego mało mażyc,y pokornie; podło ô fobie trzymać: do czego iedyny 


tylko d barzo potrzebny srzodek ief, poznanie siebie Jamego. I to obie Piermfzy 
wzwyfa mianowane S. Bernarda opifanie w fobie zawiera; y nie wód 
ory 


tma nic pad ten pierwfzy ftopień, według ktorego pokora jeft cno- 
ta, przez ktorą kto fobą gardźi. *Pofię zaś dźieie; za świadectwem 
S. Bernarda, gdy kto siebie famego, fwoie nędze y defekty praw- 
dziwie poznawa. My jednak ktorzyśmy z S. Bonawenturą wfzyt- 
kie ftopnie pokory we trzy zebrali, pierwfzy ftopień naznaczamy 
wzgardę famego ślebie: Srzodek zas do wftąpienia na ten ftopień 


wtygardą 
iedyny y barzo potrzebny poznanie Siebie famego: co w rzeczy fa- famego sie. 


mey toż y iedno ieft. Abowiem fię w tym wfzyfcy zgadzamy iż Że. 


poznanie siebie famego ieft początkiem y fundamentem pokory; a- 
byśmy ò nas to rozumieli; czym w rzeczy famey ieftesmy. Iako 
bowiem kogo według ftanu y godnośći iego będziefz poważał,ie= 
żeli go nie poznafzł Zaczym potrzeba, abyś go wprzod poznał 
kto ieft, y dopiero oddafz mu cześć, iakiey ieft godzien. Tak na- 
przod potrzebasabyś siebie poznał jakim iefteś, y dopieroś fig tak 
poważał jako należy. Teżeli bowiem ô fobie tak będziefz trzymał 
jako w rzeczy ieftes;będziefz pokornym; bo podło ô fobie będziefz 
rozumiał. A iesli więcey ô fobie będźiefz trzymał, niż fię w tobie 
znayduie, w pychę wpadniefz, według przykładu Izydora mowią- 


cego: Pyfznym nazwany ieh, iż ię zawfze pokazie więkfzym; niż iefło 
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7+ I ta ieft według niektorych miedzy! infzemi przyczyna, cze- | 
mu P. BOG tak barzo pokorę miłuie, bo fię;barzo w prawdźie ko- | 


cha; pokora zaś ieft prawda, iako pycha y;nadęćie ieft kłamftwo y 
ofzukanie.. Albowiem nie iefteś ten; ktorym: fiş być poznałeś, ani 
ten, zadakiego chcefz być mianym od'drugich.. Ieżeli tedy prawdą 
a pokorą: żyć chcefżs'miey fię za: tego; ktorym ieftes, 

8. [i widzimi:fię,.iż nie wiele od:diebie-wyćią gamy, gdy wycią- 
gamy tegosabys fię miał za takiego, jakim iefteś; ani fię drożey fzą- 
cował.. Albowiem to ieft przećiw. rozumowi czynić fig więkfzym, 
Niż w rzeczy kto ieft.: I owfzem jeft taki wywrot rozumu, y dość 
niebeśpieczny; ofzukiwać fię na fobie, tozumieiąc fię infzym, niż 
w rzeczy ieft.. 


ROZDZIAŁ W. 


O poznaniu famego siebie, ktore jeft początkiem 
y tedynym:śrzodkiem do nabycia: pokory, 

1. Pocznimy iuż:kopać y roztrzafać to, czym iefteśmy: zapuśćmy 
fię w poznawanie nafzey nędze y ułomności; abyśmy fie tak dro- 
giego fkarbu dokopali. Grofz zginął mowi S. Ieronim, żednak go 
saydnią w smìeciach, W. podłośći grzechow'y nędz twoich tę dros 
24 pokoty twoiey perłę naydziefz., 

2. A pocznimy od ciała y niech to będźie pierwfze kopanie. Ra. 
Qźi tedy S, Bernard:;: Te Irzy rzeczy zam/że miey m myślisczym byłes, 
czym iefłes, y czym będzie(z;. Czym byłes iefzcze nie będąc? wyrzutem 
śmierdzącym. Czym iefłes? naczyniem: gnoin:. Czym będziefz? będziefz 
pafwa robaśtwa. O podła kondycyey: łudzkiey niegodności! 0 niegodna po- 
dłosci lndzkiey kondycyo! Patrz. na zioła y drzewa te, ktore z siebie rodzą 
kwiaty; gałężie, owoce: ty rodzifz robaćimo. Onez siebie wydaią oliwę, 
winos bal/am; ty plwociny, ropę brzydkosc. One tcbną piękny zapach, ty 


trzydki (mrod. Oto mamy fzeroką y obfitą rozmyślania y kopania, 


materyą z Innocentym Papieżem. Takie drzewo, taki Y OWOC» Al- 
bowiem nie może złe drzewo dobrych 04%06032 rodzice Słulznię zatym z 
i „ wiel- 
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wielkim podobieńnftwem OQycowie SS. ćiało ludzkie rownaią z ku- 
Pą gnoiu, sniegiem przytrząsnioną. Zwierzchu zda fię coś piękne- 
go y białego, a wewnątrz ieft pełna $mieći, gnoiu, y wfzelkiey 
brzydkośći. S. Bernard mowi: Jesli pilnie yważyjz, co przez njia, o> 
Gzy, ufzy, wozdyza, wychodźi; brzydfzego gnoin gad człowieka nie widźia= 


des, y ktoreby więcey ybrzydfzy gnoy zawierało. Iak tedy praw- 


[o 


dźiwie rzekł S. łob, iż ezłowiek ieft prochu y robaćtwa rodza- 


1em; Zguiłości rzekłem; oycem moim iefles: matka moia y siofira moia ro- lob 17, 


baćiwo. E oż my zpokrewnienie mamy z robaćtwem; ktore ma o- 
£iec; y to ieft człowiek naczynie zgniłosći y wantuch robakowż Z 


czegoż fię pyfzniemy? Czemu fię pyfznifz źiemio y popiele? Z, tey te» Feel: 10 


ly częśći nie mamy Zadney do chełpienia fię materyi, ale wielką do 
wagardy y upokorzenia nas. 1 dla tego mowi S$. Grzegorz: ŚSżro- 
żem pokory iefi rofpamiętywamie młafney brzydkości: pod tym ona popio» 
dem naylebiey fe chomwa. 

3. Poftąpmy teraz daley y głębiey kopmy. Obacz czym byłeś, 
nim cię BOG ftwovzył: a znaydziefz, że byłes niczym y z tego nie 
wybrnąć nie mogłeś; ale cię BOG z niefkończenego miłosierdzia 
fwoiego ztamtąd wyciągnął, y miedzy ftworzenie fwoie policzył, 
daiąc ći, abys był, y to co mafz: tak daleceiż ile ieft z nafzey ftrony, 
niczym iefteśmy, y rowni tym, ktorych nie mafz,a co nad nich ma- 


mys tofamemu BOGU przyznać powinniśmy. Przeto Apoftoł: Galat: 6. 


Jezeli kro rozumie; że ief coś, będąc niczym, fam fig zdradza. Wielkie 
fię zaprawdę z tey miary trafiaią kopanice, abyśmy fobie z nich 
wielki fkarb pokory wynaydowali. 

4. W czym y owa podaie fię do pokory materya, iż iuż ftworzo= 
nemi będąc y bytność maiąc, przez nas fię utrzymać y zachować nie 
możemy, Albowiem nie toż fię z nami dziele, co z domem; ktory 
raz od ćieśle albo mularza wyftawiony; fam fię trzyma, y żadney 
więcey od ćieśle albo mularza pomocy nie potrzebuie: My zas od 
P. BOGA ftworzeni, co moment, iego ręki potrzebuiemy, aby nas 
trzymał; y tey bytnośći, ktorą nam dał, dochowywał. On bowiem 


x ieft 


Ilie 46. 


Pf, 38. 


O: 
ieft, ktory nas wfzechmocną ręką fwoig każdego momentu trzymaj 
abyśmy fię do niczegó,z ktorepośmy wyfźli, nie wroćili. Dla czem 


Pf: 138. s. go woła Pfalmifta: Tys mię myk/ztałtował, y położyłeś nademną rękę 


zmoię, Ta mię ręka twoia; ktorą nademną położyłeś, dźwiga, za- 
chowuie, abym nie zapadł w nie, z ktoregos mię wyćiągnał, y w 
ktorym przedtym byłem. A: tak figna tym Bofkim dźwiganiu y 
zachowaniu wipieramy:iż gdyby P. BOG na moment ręki fwoiey 
umknął, tegobyśmy momentu znikneli, y cale zgineli, do dawnego 
nie powroćiwfzy, właśnies iako gdy fłońce uftąpi y światłość ginie. 
O czym daie znać Izaiafz: Wfzyżkie N 
oczach iego, y iako nic y prożność w/zytkie poczyta, 

5. I to toieft, co częfto mawiamy: la fiiczym ieftems Ale to 
podobno tylko w uśćiech mamy, á w famey rzeczy tak ô nas nie 
trzymamy. Dałby to P,BOG abyśmy tak rozumielisiako rozumiał 
Ò fobie Prorok; mowiąc: A ia iako nič przed tobą to ieft zgoła z mo= 
iey ftrony nic nie ieftem Panie. Albowiem przedtym niczym, by«' 
łem: y tey bytności, ktorą mam; nie mam od siebie, ale tyś mi ią dał, 
y tobie ią przyznawać ieitem winien. I ztąd żadniey nie mogę mieć 
do wyniofłośći okazyi, bom fię do tego niczym nie przyłożył. I 
żę bytność uftawicznie zachowuiefz, y dźwigaiąc mię daiefz siłę do 

czynienia. Wfzelka bytność, wfzel 


ka możność, wizelka móc do 
fprawowania, od ćiebie pochodźić musí. Bo fami z fias nic nie mow 


żemy, bo niczym iefteśmy. Z czegoź ię tedy mamy wynosić? Czy 
z niczego? Czemu fię pyfznifz źiemio 2 popiele? daleko barźiey kiedy 
icftvs niczym? A nic zczego fięchełpić y wynośióyn adymać może? 


ROZDZIAŁ MI 


O iednym znacznym śrzodku do Poznania siebie famego y naby- 
cia pokory, to ieft O uważaniu grzechow, ktoreś my popełnili. 


I. Poftąpmy iefzcze daley y w poznawaniu nas famych głębiey 
kopmy. A czy podobna głębiey kopać? a możefz co być głębizego 
nad nic? może być; y ieft nierownie coś głębfzego, Coż takiego? 
$ || Grzęch 


arody iakoby nie były, tak fa w | 


i 
ayna | Grzech twoy; ktory do nie przydałeś. O iaka to głębokość: Gor- 

pasą fzy bowiem ieft grzech, niż nie, y lepieyby nie być, mz zgrzefzyć: A 
areke | co Chryftus P. Ò Iudafzu zdraycy wyraźnie twierdzi: Dobrze mu Matth: 26. 
gł; 2. było, gdyby fig gie urodzi? człowiek ów, Nie mafz żadnego miey [Ca tak 
żyw | głębokiego: tak dalekiego; y w oczach borth miedzy wfzytkie- 

s mi rzeczami, ktore 14» y ktorych nie mafż, tak wzgardzonego; 1a” m 
Eia ko ieft człowiek w grzechy śmiertelnym zoftaiący» Od Nieba od- grzech iof 

nego | cięty, Bofki nieprzyjaciel» y ktory na wieczne męki zafłużył A a 
piate | bo teraz za taką Bożą nie czuiefz fię do grzechu śmiertelnego: ie- „ic, 
ay dnak iakośmy upomnieli, abysmy do poznania nic nafzego» przy» 

y, pominali czas; ktoregośmy niczym byli; tak też abysmy głębiey y 
klata dofkonaley nalzę podłość, y nędzę poznali, ten czas fobie przypo- 
ay” minaymy, ktoregosmy w grzechu Gięfzkim zoftawali. Luważ wiak . 

nf nędznym ftanie byłes na ten czas, gdyś w oczach Bofkich był ze- 
> fzpeconym; obrzydłym» Bofkim nieprzyjacielem; fynem gniewu» 
zmó | winien mąk wiecznych, 4 dla tego gardź fobą yiak naygłębiey mo- 
r żelz, uniżay fię. I za pewne wbij to fobie w głowępiż choćbyś nie- 
URI wiem iak fobą gardził, y naygłębiey fi poniżał; do owey przepi” 
mi śći pogardy nie dosiężefz, ktorey godzien ieft ow; ktory niefkon- 
ył I czone Dobro BOGA obrażił. Albowiem poki BOGA w Niebie 
łą do twarz w twarz,y iak dobry ieft nie obaczemy dofkonale y cale po- 

g do znać nie możemy, co to jeft grzech przęiw BOGU popełniony» 


"M y kiego też katowania godzien, ktory fię na grzech odważył. 


| Cz 2. O gdybyśmy to pilnie uważali y w grzechach nafzych głębo- 
kiedy ' ko kopali, iakbyśmy pokornemi byli: iak bysmy nas podło fzacowa* 
noże ü! iakbyśmy chętnie nami gardźii! y gdy drudzy nami gardzą; We* 
folo przyjmowali. Kto BOGA wydał, za iakąby fig wzgardę dla 

jego miłośći nie chwytał? Kto BOGA za dielefny appetyt» 7a mo” 

niby: mentową ućiechę przedał, kto BOGA Stworzyćiela y Pana fwe- 
i, go grzechami cięfzkiemi obraził, y na wieczne Ognie piekielne zae 
ghey ftużył; iakich potwarzy, obmowifk, infamii, krzywd chętnie nie 
A wytrzyma, aby za grzechy fwoie dofyć uczynił; y tym fpofobem 
Xz fzko: 


jego: 


ICH 


„ch 


pasą 


172 > j | 
{kody y krzywdę nagrodźił; ktorą Bofkiemu Maieftatowi Wyrząs | 
PE u8. GZIŁ Niściim był 


f | 
Z upokor zon J, ia zgrzefzydem, dia tego mowy twoiey frzes | namb: 
Wfzelkiey głem mawiał pokutuiący Dawid, Fo ie 


» him mię P. BOG fhaa dnyt, 
svzgardy rał, upokorzył, utrapił; iużem był zprzefzył, dla tego milczę y nie 4, | 
godźieh Smiem fig fkarżyć, Bocokolwiek cier 
<xłowick >e AE 


Pie nierownie mniey cierpięs | thod 
niż zafłużyłem, ani mię P. BO 
ktory 


zgrzefzył, Cokolwiek bowię 


o grzech godźien ieft, Pomiąr« | nigy 
uie. Co tozumiefz, czy nie godzien ief ten, ktoty BOGA Wwy- | tija 
śmiał; aby fię Z niego cały świat natrząfał? czy nie godzien, aby Blógeją 
miany był za nic, tory BOGA iako nic fzacował? żeby fię tey wo- grzech 
i wfżytkie rzeczy przećiwiły, left na 
3. To uważanie to ma ofobliwego, iż lubo w miłosierdźiu Bo« śmy ô 
Żym ufać możemy, iż nam grzechy nafze odpuścił; iednak 6 tym pe- $C 
Wwnosći mieć nie możemy, Niemie człowiek, czy miłości, czy gniewu diego 
Eccl: 9,  godžieņ ief; mowi Medrzec, IS. Paweł: Do niczego fie nie cznię, ale Wapari 
3. Got: 4, niew tym uprawiedliwiony ieffem. I biada mnie iesh nie będę? bo mi Teplov 
to mało pomoże, że ieftem Zakonnikiem, y drugich ćiągnę do BO. Zawa 
z. Cor: 13, GA. Chochym fęzykami ludzkiemi I Amieljkiemi gadaj: cbocbym miał liwa f 
Ducha Prorockiego, Y wiedźiał wfzytkie talemnices y mfzejka madrosc TZ6CZĘ 
chocbym rozdał ną karmienie ubogich wfzytkie doflatki moie, choćbym y chown 
efzytek swiat nawrocit, á miłości nie będę miał, za nici Jiem, nic wi mie Żyć, a] 
Pomoże, Biada tobie, ieśli miłości y łafki Bożey nie będżiefz miał! £lmy 
Ponieważ Bo niczym iefteś, y mnicy ważyfź, niż nic. Wielki to bodźięc y SPYYWAT 
siewiemy, śrzodek do fwego upokorzenia y podłego 6 fobie rozumienia: że wfzytki 
teli BOG kto niewie czy w łafce, czy w grzechu zofłaie. Wiem pewnie, żem mknie? 
Balan, BOGA obraźił, ale niewiem, czy mi BOG grzech Odpuicif á ktož | wyj 
aihir ma. będzie śmiał y głowę podnieść, kto zawłtydzony ý do Ziemie poni= tazą, 
Hy, żony nie będźie chodźił? Przeto mowi S. Grzegorz: Zakrył Po ich bez 
BOG łajkę fmwoię przed nami, abysmy iednę łafkę pewna Mieli, to sejf po~ lemy | 
re. A lubo boiaźń y niepewność, w ktore nas P. BOG zotła- my, iak 

Wii, Żę niewięmy, czy Przyiąćiołami, czy nieprzyjaciołami isfteśmy, | 
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| widźi fię barzo przykra: iednak to ieft łafki y miłosierdzia iego dar, ! 
nam barzo pożyteczńy; abysmy fię w pokorze zachowális y ża- i 
dnym, chocby nay więkfze grzechy popełnił, fe gardzili. yi 
4. Ale tzeczefz, tamten: chóć fie wielu grzechów dopuśćił, iuż 
| ich odpufzczenia doftąpił, y żyie w łafce Bożey;a iā niewiem czyli 
ią mam? To nam niech będźie pobadką do dobrych fpraw ý dò 
wykorzenićnia wfzelkiego leniftwa, abyśmy w ufławiczney boja- 
Źni y pokorze przed P. BOGIEM chodzik, y uftawiczńemi łzá- 
mi ý modlitwami u iego» miłosierdźia żebrali, iako radźi Mędrzec: Prov: 28. 
Błogoflawicny człowiek, ktory zawfze iefi boiażliwy. I po odju(zczonym Ecel; 3, 
grzechu mie badź bez boiaznis To przefzłych gfzechow uważańie, 
ieft nayfkutecznieyfzym śrzodkiem do wzgatdy nas famych; ý aby= 
śmy ô nas zawfże iak naypodley rożumićli. 
5. Coż, gdy pilnić uważaśny fkutki y fakody grzechu piertwoto- Umaga ùd 
dńego na dulze nafze wprowadzone; wielka fię podaie matefya do grzechu A 


wzgardy nas famych. Iako przez grzech ńatura nafza zraniona y oE 
. i. 


zeplowana ieft, ztąd fię pokazuie; 1ż iako kamień óiężarem fwòim AS 

zawfze fię ma do žiemieş tak přzez grzech pierworodny mamy got- do pokory. 

lwg fklonność do cielefnych rofkofzy, do czćiydo wczafow, y w 

rzeczach do ćiałá należących żywemi iefteśmy, w rzeczach Zaś du» 

chownych iefteśmy umarłemi. Rofkżzuie w nas to; co miało ftu= 

Żyć, afłuży, co miało rofkazować. Do tego; do tey nędze przy- 

fzliśmy; iż ćiałem y twarzą ludzką beftyalfkić żądze y affékty po- 

krywamy, y ferca nafze aż do źiemie przyćisnione ią. Złe cji jerce lerem: ito 

wwfzytkich y mierozymnej kto że pozńia? Kto złość ludzkiego ferca prze- 

mknie? Im więkfzą w tey scierie dziurę uczyniiz; tym za hią wig- 

cey brzydkośći znaydźiefz: idko W obrażie P, BOG Ezechielowi po= 

kazał. Coż gdy grzechy teraźnieyfze roztrząsniiemy, znaydźiemy 

ich bez liczby. Bo fię tych naybarżiey obawiamy. lak łacno grze- | 

fzemy ięzykiem; myślami, iako dobrych przedsięwzięć nie chowa= | 

my, iako wczafow y wygod pragniemy,iako appetytówi we wizyt- | 

kim wygadzać chcemy; iako w nas miłość włafna; wolą.y rozłądek 4 
; przes GA 


Tob 13, 


H: 64. 
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przemasa, iako nieumattwione paffye mamy, iako Żywe y fkore ku | ktory 


złemu fkłonnosći? Prawdź 
Ioba: Przeciwko liftkomis 
ię,1ż człowiek fłufznie z 

raca, iako, y gdzie cl 


iwie napifał Grzegorż S. na owe ftowa 
ktory wiatr porywa» pókazuiefz potege twoa 
liftem fię rowna. Bo iako likem wiatr o= 
g 1ce; tak człowiekiem obracają pokufy; raz 

niew; drugi raz prožna chwała, trzeći raz łakomitwo, czwarty raz 

ś f 3 

honor, y czci pragnienie, piąty raz nieczyfłość: raz go podnosi py» 
cha, drugi raz pogrąża go lenittwo, boiazń I prawdzi fię nad na» 


mi co Izaiafz napifał: Spadiiśmy iako lift wfzyjcy, y nieprawości nafze 
iako wiatr pormały nas. lak 


o bowiem liity porywa wiatr, y gra z nie- 
mi; tak nas y tu y owdzie rwą pokufy, y nie mafz w nas żadnego 
ftatku. Wielką tedy do pokory y poniżania nas mamy materyą; nie 
tylko poglądaiąc na nędzną kondycyą y grzechy nafze; ale przypa» 
truiąc fig dobrym fbrawom nafzym, wielką Przyczynę do pomiża» 
nia nas zażydziemy dla wielu defektaw y niedofkonałośći, ktoremi 
1e pfuiemy według tegoż Proroka: Staliśmy (ię iakmie czyfły w[zy[cy 
mys y iako fukno miesięczney niewiafły wJzytkie fprawiedliwości najze, 
Oczym gdźieindźiey (zerz ey powiemy, tu tego ponawiać nietrzeba. 


ROZDZIAŁ VM. 


Tako fię w poznawaniu nas famych ćwiczyć ma- 
my» abysmy ferca y ufności nie tracili. 

1. Tak nędzney kondycyey iefteśmy, y tak wiele nas mizeryi do 
poniżania nas przynagla, iż potrzebne f3 niektore pomocy, ktore= 
by nam fercą dodawały, abyśmy widząc tak wiele przyczyn do 
głębokiey wzgardy nas famych nie defperowali y ufności nie tra- 
Gili. A przeto, iako nauczaią Oycowić Swięći, tak długo w uwa- 
Żaniu ułomności y defektow nafzych bawić fię mamy, abyśmy fię 
w tym famym nie trzymali, zebysmy patrząc na fzpetność nafzę 
w iaka boiażń y defperacyą nie wpadli: ale obracali (ię do pozna- 
wania dobroći y wfzechmocnośći Bofkiey, y w nim wfzytkę naa 
dźiecię y ufność nafzę pokłądali. Iako upomina Apoftoł, iż ten 
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| ktory zgrzefzył nie ma fię tak fmęcić, aby tracił ferce y defpero- 


wał: aby podobno w obfitfzym [mutku mie był pograżony, kto takowy iels 4, Gor: 2 


ale miał fmutek pomiarkowany; Z wielką odpufzczenia nadzieiś 
złączony; kładąc przed oczy niefkończone miłosierdzie Bofkies 
2. Przeto nauczaią Oycowie Swięći, iako w uważańiu grzechow 

y niegodnośći nafzych nie mamy ftawać,abyśmy w iaką nie upadli 
boiaźń y rofpacz, ale mamy fię pódńośić do fóżważania dobroci; 
miłosierdzia, y hoytiośći Bofkiey; y w miey wfzytkę zakładać na- 
dziecię: tak y około tćy jie długo bawić fię mamy; ale znowu oglą- 
dać fig na nas famych. Teśli fig bowiem w uważaniu famey dobroć 
miłośsierdźia, y hoynośći Bofkiey frzymać będźiemy» nas famych 
zapominaiąc, tacno Ò niebespieczeńftwo pychy przyidziemy. Al- 
bowiem tym fpofobem w nas by fię wkradła zbytnia w nas famych 
ufność, y uzbyśmy nie z taką ofitożnośćią poftępowali: Tak wies 
le ludźi Duchownych, ktorzy fię Bogomyslnośćią aż do Nieba wy- 
fesli; tu fzyie połamali; y tu fię roztrądili. A to dla tegos iz Sie- 
bie famych zapomnieli, ý W faworach Aiebiefkich zbyteczńie ufali. 
3. Jakich upadkow pełne fa hiftorye. Cięfzkiego owego upadku» 
gdy Krol Dawid zgrzefzył cudzółoftwem ý mężoboyftwem na- 
znacza zd przyczytię S. Bazyli iego piszumpcyą albó wielkie ô fo- 
bie rozumienie; ktofe zawżiął z wielkich Bofkich pociech, ktofe- 
; aa rzekł w obfitości 

ay, umknieć P; 


mi goP. BOG zalewał, tak, iż śmiał mówić: I 

śnoicy, nie porujzę fig na mieki Ale trochę poczek 

BOG ręki; y te niebiefkie ofchną delicye; na ten czas obaczyfz, co 
fiş ftanie. Odwrociłeś twarz twoię odemnics ) zofłałem zatrtwożokym. 
BOG cię w t*oim uboftwie odftąpi; y tobie ólĘ żoftawi: dopiero 
fię z Giebie famego nadiczyfz iuż po upadku; czegoś przedtym nie 
umiał, gdy cię P. BOG łafkamj {wemi oblewał, I eyże zbytniey 
w fobie ufnosći, tenże Doktor przypifuie upadek S$. Piotras y od- 
przyśiężenie (ię Mufttza fwoiego: iż nazbyt śmiażos y W fobie ufa- 
jąc rzekł: Cbocby mi z foba przyj2ł6 umrzec, nigdy fig ciebie mie zaprẹs 
y choć fię w/zyfcy w tobie zgorfzą, ia fiS nigdy wie zgor/zę* 1 dla tego 

za 


Pf. 29. 
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za Bofkim dopufzczeniem upadi 
y upokarzać, 


czać nie mamy, y nigdy fię nie ube» 
Śpieczać, an; dowierząć pokojowi; ale oglądać fię na nas, Czym ies 
f l Żyć, aby na nas nie» 
nie zakładał, ktorymby nas ułowił, | 
Gi ynędze nafzey rozważaniu bawić fię nie | 
mamy, ale do uważenia dobroci Bofkiey co prędzey ferce podno- 
iC dobroci y miłosierdzia Bofkiego długo fig 
ba; ale co Prędzey na mizęrye nafze oko od. 
wracać. left to drabina Iakubowa, ktora roztrząfaniem nag famych 
â drugą częśćią Nieba dosięga. Przez nię mafz 
wftępować y zftępować, jako wftępowali y zftępowali Aniołowie. 
czenia używała $, Katarzyna Seneńfka, aby liç 
gtawaniom y pokufom czartowikim obroniła, iako fama 
w fwoich Dialogach świadczy. Albowiem gdy ią czart do opu» 
zczenia fię y ftracenia wfzelkiey nadzieie haganiał, zarzucając iż 
wlzytek iey Żywot był fzczegulnym Nagrawaniem fzatańfkim; ona 
Matychmiaft ferce podnosiła do BOGA, yY w nim woię zakładała 
nadzieję mowiąc: Wyznawam brzed Stworzycielem moim, iè w/zytek 
Zyoć moy był J/Zczegulnemi ciemnosciami: ale fe ia w Ranach TEZY- 
S4 CHRIS TVSA ukrz > iego fie Kywią omy ie, Jlar- 
Szy nieprawości Mote, bede fie mejchła wo Pany S. Łorzycielu moim. Or 
myiefz mię, d Nad snieg wybiekię, Gdy ią zaś do Pychy pobudzał poa 
daiąc iey do ferca: już iefteś dofkonała y BOGU miła, nie potrze- 
bać się więcey trapić, ani grzechowy twoich opłakiwać; Panna po- 
kornie odpowiadała: Biadą mnie nedztey! Tan Mayfzałek Chriffufor 
Bigdy nie zgrzefżył, y mw żywocie macierzyn/kim był boświęcony: nie dia 
żego iednak oflrego Żywotą bobrzefła?/G iam tak wieje grzechom bobełniłąs 
ś-nigdym ich nie opłakała, anim icb łozmąła, iakem bowinnaą, Zatym 
czart widząc z iedney ftrony tak wielką pokorę, az drugiey tak 
wielką ufność w P, BOGU;y tego zniesc nię moSąc rzekł: Bądź 
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przeklęta zarowno z tym, ktory cię tego nancżył, bo iuż newiem z ktorey 


| firomy [zturm do ciebic przypujzczę. Ieżeli bowiem chcę ciebie przyprawić 


ô dejpcracya, ty (ię do miłosierdźia Bożego uciekajz: iesli cię też chwalę; ty 
fię przez pokorę aż do piekła poniża(zy nawet mię w Jamym piekle prze- 
śladwiefz y dręczyjz. Przeto na nię nie nacierał, dopufzczaiąc iey 
żyć w pokoiu, widząc; iż fię do niey bez wielkiey fzkody fwoiey 
nie wracał. Tak tedy y my w tym ćwiczeniu fprawować fię ma- 
my, a bądźmy z iedney ftrony boiaźliwemi, az drugiey wfpaniałe- 
mi y mężnemi: boiażliwemi w nas (amych, mężnemi y wefołemi w 
BOGU. I te fą dwie owe lekcye, ktore P. BOG codźień, (iako 
mowi Kempiziufz) wybranym fwoim czyta, Pierwfza ieft, aby fię na 
fwoie defekty oglądali: druga, aby na dobroć Bofką poglądali, kto- 
ry ich tak miłuie, 


ROZDZIAŁ IX 


O wielkich dobrach, ktore fię w poznawaniu siebie famego nayduią. 

1. Abyśmy do tego nas famych poznawania więkfzey pilnośći 
przykładali; wyliczę tu niektore pożytki, ktore Z niego pochodzą. 
Z ktorych pierwfzy rozumiem, iż dofyć opifałem w Rozdziale fzo- 
ftym nauczając, iż to nas famych poznanie ieft początkiem y fun- 
damentem pokory, y iedynym śrzodkiem do iey doftąpienia. Spy- 
tany ieden z dawnych Oycow iakim fpofobem mogł kto wzdobyć 
fig na pokorę? odpowiedział; Tesli kto Jwoie tylko złości, a nic drugich 
będźie uważał, teśli oczy będzie odwracał od cudzych defektom, á na fwo- 
ie ie defekty obracał. I dofyćby na tym śrzodku było; aby kto doftą- 
pił pokory. : 

2. lednak Oycowie SS. daley poftępuią y nauczaią: iż pokorne 
Siebie famego poznanie, pewnieyfzym ieft srzodkiem y drogą do 
poznania P. BOGA; niż naywiękfzy w infzych naukach poftępek. 
I ta ieft przyczyna, czemu S, Bernard tę umieiętność nad wfzytkie 
wynosi, iż przez nię człowiek do poznania P, BOGA przycho- 


dzi. A S. Bonawentura naucza, iż to, iak w obraźie Poe: P. 
s x ris 
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Chriftas, gdy ślepego ód narodzenia uleczył błotem, ktorym Oczy 
iego namazał, wzrok mu przywracając, ktorym na śię patrzył, y 
Ofaz wzrok mu duchowny daiąc, ktorymby P; BOGA pozaawał 
y chwalił. Tak Pan, mowi, was z ślipota urodzonych, żeśmy ynas y BO- 
GA sie ziali, osmèeca: błotem; z Ktoregośmy uk pieni pomazniąc OCZY NA= 
 fzes abyśmy nas famych nąprzed poznawać poczytkali: że nic in fżęgo mie ie- 
fiesty; tylko błofa kawałek; a potym wierzyli w tego, ktory nas oś wiećił, 
y *em [ię kłamali, Toż nam wyraża Kościół S. w oney ceremońijy 
torey na początku poftu używa, gdy wfzytkie ich głowy popio- 
łem pofypuie; iakoby nam błoto przed oczy nafze kładąc: Pomnż 
człowiecźć, że prochem iefłeś, y © proch fig obrocijz, aby tak Siebie po 
znawaiąc wefpoł też poznawał y BOGA, ktorego obraził, y czy- 
nił pokutę. A tak śiebie widzieć y znać fwoie błoto y nędzną kon- 
dycyą uważaćsicft naylepfzy (pofob przyiśćia do poznania P. BO- 
BA: bo im kto głębiey siebie famego pozna, tym lepiey przeniknie 
wyfokość Bofką. Ponieważ rzęczy podle Siebie położone; iako bido 
łe przy czarnym, lepiey fię wydaią. 
3. Ponieważ tedy człowiek ieft naynifzfzy podłośćią; BOG zaś 
naywyfzfży wyfokością, y fą dwie rzećzy y terminy ofłatnie; ztąd 
pochodzi,iż kto śię lepiey y dofkonaley poznaway widząc, iż z Sie» 
Ie nie nie ma, krom niczego y grzechu: iaśniey dobroć, hoyność, y 
miłosierdźie Boże przenika, ktory tak wielką lichotę iaka i ft na- 
fza, raczył umiłować, y poprzyiacielfku z nią poftępować: a co da- 
ley? to: że fię dufza zapala do miłośći, Nie może bowiem poiąć, y 
należytych dzięk wymyślić: że; acz człowiek tak lichy m y złym ieftz 
iednak go nayłafkaw(zy P. BOG znosi, y codzień hoynemi dobro- 
dźieyftwy: ofypuie, tak‘ dalece: iż, gdy my nąs ianych znośić nie 
możemy, niefkończona miłość Bofka, nie tyłko nas ćlerpliwie zno- 
ŝi; ale fię proteftuie: Delicys moie być z fymami lńdzkiemi. -A cożęś 
w. nich naydobrotłiwizy Panie upatrzył takiego; iż w nich twoie 
delicye ząkładafz? 
4. 1 ta była przyczynayczemu fig SS. w.poznawaniu famych sie» 
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bie pilnie ćwiczyli: aby przez nie do dofkonalfzego P. BOGA po- 
znanja y gorętfzey ku niemu miłośći przyiść mogli. Tego Ćwicze- 
nia y tey modlitwy zażywał S. Auguftyn: BOZE zamfze iedet ktos 


ry fig nigdy nie mienifz niech cip ziam, piech mig ZNAM» Takaż była 


pokornego 9. Pranólzka modlitwa, na-ktorey lię | od czas przez 
całe dni y nocy bawił: Panie kto ty iefles. á kto iae Tąż drogą do wy- 
fokiey podnieśli tiẹ Bogomyślnośći yinni. aż dla wfzytkich do 
tegoż końca przyść pragnący ch naybespiecznieyfza y naypewniey- 
fza ieft droga. I ow(zem, im kto w się głębiey weyrzy; tym wy» 
żey w poznaniu godnośći y dobroći Bofkiey poftąpi; y 1m fię wyr 
Żey w tym p znany Bofkim podniesiey tym fig głębiey y lepiey 
poznawać będzie, 

5. Swiatłość bowiem niebiefka wfzytkie fkrytośći oswieca: y fpra= 
wuie; że człowiek wftydzi fię tego; co nie dobrze widząc swiat ros 
zumie być naylepfzego, CoS, Bonawentura takim podobieńftwem 
obiagnia, Iako gdy promień floneczny izbę oświeći, naydrobniey= 
fze profzki y atomiki daią tię widżieć, żak y ferce promieniami łujki 
Bożcy y poznania $ OGA, ktory ich prawdźiwym (prawiejliwości Słoń” 
cem, 0świecone; naymniej/ze w fobie dcfekciki y błędy przenika: y przeto 
to za Złą y niedofkonałą rzecz fądzi, co drugi, bez tey swiatłośćł 
rozumie być naydofkonajfzego y naylepfzego. I'aż przyczyna iefty 
czemu ludzie Święci bywaią pokornemi; y W oczach fwoich zdro= 
bniałemi, y im fą swiątobliwfzemi; tym fą pokornieyfzemi, y bar- 
żiey {obg gardzą. Iż im bi wiem więkfza z Nieba światłość y po~ 
znanie BOGA dane ieft, tym fię lepiey poznawaią, y W fobie o- 
krom niczego y grzechów; nic nie widzą. I choć fię zupełnie po= 
znawaią y wiele w fobie nayduią defektow; zawfze iednak tozu» 
mieiq:1ż 1ch więcey ieft, ktorych nie dociekarą;y iż naymniey w fa» 
bie widzą ich: y to ich zawfzę ieftó fobie rozumienie. Iako bowiem 
wierzą, 12 BOG dofkonalfzym ieft nad ich poznąnież tak też wić 
rzą, iż fą gorfzymi nad to; co w fobie widzą, A iako iakokols 
wiek BOGA poznawaiącs ogarnąć go nię możemy: y an 

Y2 wę” 
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więcey a więcey zoftaie do poznawania y zrozumiewania, tak, choć- 
byśmy nas niewiem iak przenikali, poniżali; nigdy jednak do dna y 


ość; aby Się do- 
fkonale poznać mogła, taką brzydkość w fobie nalazła, iż iey znieść 


nie mogła. Przeto znowu prosiła P, BOGA, aby iey to famey 

zumiała, iż umrze, Magifter 
Awila pifze, iż znał człowieka ktory częfto P. BOGA ô to pro- 
sił, aby mu pokazał, kimby był, y iakim, Otworzył mu tedy P. 
łym widźiał, iż wielkim 
profżę Panie przez wielkie miłosierdzie 
> y od oczu moich: obra- 
7. Na koniec z tego famego siebie poznania rodźi fię w fugach 
Ż ydzenie y nienawiść, ô ktoreyme- 
śmy mowili: Im bowiem obfićiey niefkończoną Bofką łafkawość 
Poznawamy, tym śię barżiey nienawidzi 
wnikow y nieprzyjacioł, W lakim fensie 
położył przeciwnym tobie, á f 
bowiem; iż w fobie maią korzeń 


grzechy pochodzą: prze- 
nawiśćią, I 
ktory ćię przymu- 
. BOG za krotką rofkofz 
brzydźić fobie tego, ktory cię przy- 
wiecznych, a nabycia zguby nieuftaiącey? 
nieprzyiaćiel Byfki, y żywotą twoiego, 
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ROZDZIAŁY. 
Poznanie famego siebie nie boiaźń, ale męeftwo, y żywość fprawuiec 


1. lefty infzy w tym poznawaniu famego Siebie pożytek: a ten 
iet, iż przez nie żaden nie tylko ferea nie traći; ale więkfzego na- 
| bywa. A to ztey przyczyny: Albowiem kto siebie famego dobrze 
| przeniknął; nic w fobie nie nayduie, na czymby fig wspierać mogł. 
| przeto fobie nieufaiąc, wfzytkę ufność na BOGU zakłada,w kto- W fe 
| rym fię mężnym y wfzytko<mocnym nayduies Ztąd, ktorzy tak lAa 
| czynią, kulzą bę O trudne y wielkie rzeczy; y fzczęśliwie 1e do koń- BOG sowa 
| ca fwego przywodzą, Ponicważ bowiem wfzytko BOGU przy“ lebmiey/zy. 
| znawaią; a fobie nic: przeto do ich prace P. BOG rękę fwoię przy= 
| kłada, y pracą ich czyni fwoię włainązy w ten czas cudowne fkutki i 
przez podłe y ffabe naczynia fprawuie: aby pokazał bogactwa cbwały Rom: go , 
fwoiey w waczyniąch miłosierdźia, ktore zgotował na chwałę. W fta- 
bfzych naczyniach zwykł Ps BOG mocy fwoiey fkarby fkładać; bo 
| fię w nich więkfza iego moc pokazuie. I to ieft co Pawłówi pras 
| wie po! ufam zatłumionemu, y O pomoc profzącemu P. BOG od- 
powiedział: Mafz dofyć na łajce moicy, albowiem moc w niemocy bywa 2. Cor; 122 
siimieyfza y dofkonalfzą. Gdy bowiem pokulfy f4 natrętńieyfze; 4 
ftabość więkfza; na teft czas moc Bofka śilńieyfzą fię pokazuie, 
2. Tako bowiem Medyk w ten czas fię fłaić chwalebnieyfzym: 
gdy choroba ieft ciężfza y niebeśpiecznieyfza: tak im więkfza fta- 
bość fię w nas nayduie, tym więkiza chwała na P. BOGA fpływa. 
‘Tak to wieyfce wykładaią: S. Auguftyn, y S. Ambroży. Dla tego 
dy fig kto poczuwa; y fobie nie ufa, ale wfzytkę nadźieię w Pe 
BOGU zakłada; na ten czas mu P. BOG naywięcey dopomaga. 
Z przećiwney ftrony; gdy kto w fwoich silach, przemyftach, y 
śrzodkach uf«; opufzczonym fię riayduie. 
3. Przeto przeftrzega S. Bazyli, iż ta pofpolicie ieft przyczyna» 
czemu częfto w naywiękfże Swięta, gdy fię pilniey modlić, y na- 
bożnieyfzemi być chcemy; y rozumiemy; mnieyfze nabożeńftwo 
CŁUIĘ< 


K6Ż 


HR czuiemy: bo nafzym srzodkom, pilnośći y-przygotawaniu ufamy, Figi, 
lik Infzych zas czafow gdy mniey O tym mysiemy; wielkie miewamy | Boy 
ftodkośći: Abyśmy wiedzieli iż to z fzczegulney łafki Bożey po- | kon 
chodzi, nie z nafżych zafług y pilności. A zatym (woiey nędze y BP 
ułomnosći poznanie nie pluie ferca, ale więcey dodaie, To też 
8, Cor; 12, rozumiał Å poíti i, gdy rzekł: gdy flabieig, ua teh czas mocen ieftem: 
to left iako wykłada $. Auguftyn, y S. Ambroży; gdy fiş uniża.m 
y AzZnawam, 12 nic nie mogę; na ten czas fig wynofzę; y im głęb sy 
fiabość moie przenikam podgofząc oczy. do P. BOGA, tym dig 
mężnieyfzym y fpofobnie; fzym do w (Zytkiego nayduię. P, BOG dyw 
fercm; 19. bowiem wfzytką nadźieią y mocą moig ict, Dla czego leremiafz; | 2 


tuż kar 


; z ; Etios 
T bedzie Pan nadźicią lego, | 


` F | lpp 1 
4. A ztąd fię na oko poka ule 12 owa bolażń, y małe ferce, y de» 


4) 


£ 


d l pofo 
fperacya, ktora nas podczas około poltępku nafzego duchownego iki al 
nagaba; gdy fię nam widźi, że nigdy iakiey cnoty nie doftąpiemy; | owed 
albo złych fkłonnośći nie żwyćiężemy, nie jeft pokorą, ani 2 poko- 


a À A | èli 
ry pochodźi. Y tak gdy'w urzędach y.poflugach, ktore nam Star- f 


, Ą - waro 
Zy naznącza, albo naznaczyg może wątpiemy; czy nas do ftucha. l 


x A 73 a iios 7 fow: 
nia fpowiedźi, czy na Milliye obrocą, widźi ię być pokorąale CLG» py 
è JE EBOI 1» ane 1 hali | Wy 
fto nie iet, Lecz to z takieysi pychy pochodzi: iż człowiek tak ną | ych 
Się pogląda, iakoby temu wfzytkiemu {wemi siłami, przemyftemy | (4, a 
y PUnością mogł wyfłarczyć: a taczcyby le miał na P. BOGA o- | 4» 
glądać, w ktorym jeft wfzytka siła y możność nafza. Dla czego | obl . 
Pfae,  Pfalmifta; Pan oświeceni. m mim, y zbamieniesą moim; kogo fię bac | kat; 
E, 7 PE i pm 
PG 22, mam? Pan Obroticz żywota m go kogo fig będę lekak? Iesj; fig u(zyku- 7 A 
; , + 77 P 2, AEN 1 | Iça? 
ta przeciwko mnie Obozy, nie zięknie (ję ferce mote; jeśli na mię pożyczką i | 
nafląpi, wnim będę ufał. Takzc: deśli będę .-chodźił m Posrzodku. cienią ka: 
aerei wie lać: j Naa Mż: Wagę 
śmierci; nie bede fie lękał złego; abowiem ty zemną iejcs, Z iaka tow bf 
rożnośćią lednęż rzecz Prorok obiaśnia. Także y W-drugich aby 4 A 
ektu y ufaośći, ki iałw P, BOGU ieg bfi- tory 
af y + Ktorą miał w P, xUs y.my mieć mamy o i 
Pf: 19, tość, wyraził: Moca w BOGY moim przejkoczę murs choćby był nay= nia 
Wyżfzy: za nim Idąc, Nic mi takiego me zaftąpi, czegobym nie przes ję jr 


łamał gosig 
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aayi | łańał, Y nie będzie tou trudno fzarańczą przekonać ofbrzymy: W 
MPA. | BOGYV mo'm zdepcę Iwa y Jmoka: przy łafce y porhocy Bożey wfzyt= 
I PO* | ko zwyćiężemy: ktory «czy ręce moie do bitwy, y położyłeś iako łuk Pf: 17 
ię ; | miedźrany razniońa moie. 
tez | 
item: ROZDZIAŁ XI 
Ka š © innych wielkich dobrach y pożytkach, ktore fię 
PEL w poźnawaniu siebie femego znaydwią. 
q. Miedzy śrzodkami, ktorych z pafzey ftrony użyć możemy; 
aby mimi zniewolony P. BOG raczył nam dać ofobliwe łafki, y da* 
rysy ćnoty; ofobliwy ieft: abysmy fig pfzed P. BOGIEM uniza- 
| ery naize ułomrość y nędzę z lerca | oznawali. Co wiedząc A- 
bY CE | pofot mewiał: Chętnie fig tedy będę mychwałał W ułońmościach mo- 2. Cor: 18% 
WOE | żęb aby me mnie miejzkała moc Cbrifiufjowa. X S. An broży pifząc na 
PD) | owe ftowa tegoż Apoftoła: podobam fig fobie m fłabościach mowi: Te- 
Pra | żeli fig ma chddpić Cbrześcianin, z pokory fię ma cbełyić, ktora nam date 
Kaie | zwzyojł przed BOGIE M. Bo tegoż przywodźi 8. Atguftyn owe 
tuhe | owa Proroka: Defzcz dobrowolny odłączyj2 BOZE dziedzictwa tme- Pí: 67.16. 
ge g | mús y cfłabinło, átys ic kpfzym uczynił. A kiedyż P. BOG łafkawy 
tak DĄ obfity darow fwoich dficz na dźiedźićtwo fwoie; to teft, ńa du- 
(tem | faę, wylewa? I ofiabiała. Kiedy fiabość y niedoftatek fwoy poznaj 
GAO- | na teń czas ig silna uczyni, y dobrow olny m darow fwoich defzczem 
obleie, Tako Żebracy tym fkutcezniey bc gatych y miłośiernych cò 


D lie 


psy 
B 
= 


czego 
A. ki PES LPR > ; SR 
lg oag hoynosdi, y do wfpomożenia porufzatą, 1m doftateczniey fwoię im 
TONA nedze przekładają; y wrzody, rany fwoie im pokazuja: tak im fi 
Ć e rA y 3 « 


łomność, dofkonalsy wyzna- 


tycz | kto głębiey poniża, y fwoię nędzę; u 

ciem wagtym barziey miłosierózie Boze porufza; aby tẹ nad fi bą uzaliłs 

„tow | y taiki fwoie hoy nicy wylewał: Arory daie |pracowanchim site y ty If: 400 

ch aby ktorych wie mafz męjfwa przyczyniae KI 
y obie 2. Ażebym krotko wielkie dobra y pożytki, które ię w pozna- 


niu famego siebie zawierają, przełoży% mowię: iż poznanie iame- 


gośicbie 1eftrpowfzęchnym przęciw wfzęlkiemu złemu lekarftwem, 
Przeto 


tnay? 
i prze 
mał 
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Przeto na wfzytkie niemal pytania, ktore fi bie fa 
dzkach y rozmowach 1 kty le 
3. | 
Tzpai 
tartej 
g0; a 
| Franc 
| mieto 
a E 
: STO 7 UWEMI gam, TRAN gotow 
Niedofła- RNE $ ie 
Żek pozna Bi 
mia famego 
Siebie ief 
Przyczynę 
roźnych 
$'zechow. czemu zemną tak poftępuią? Odpowia 
dła. Tesli pytafz, zkąd w człowięku 
gdy te y owe pokufy 
fektcoraz upadaiące 
ftatku famego śiebi y miał pokorę, y 
złość ferca {we } y fig nie tyrbował, 
ani fmęcił: pokufy nie biig, y 
Ze ciężey 


Czyta, 
BOG 


do siebie: Z takiego tey ni 


kiey kupy gnoiy takieg 
z takiego drzewa ta 
Pf: ro, wa Pfalmu: Wipo 


4s á nie czego innegos 


pifząc na owe fto- 
mnia iż prochem iefłeśmy, mowi: Nie dźim, że proch 
wiatr porywa y rzucą nim. Nakoniec iesli fpytafz, iako fię wzdobyć 
żakoteż _ możefz na miłość braterfką, na och 


M otne pofłufzeńftwo; na wiel ką 
s mie: Cierpliwość; na umartwienię? Odp 


Anzelm 


owiadam, przez poznanie sie” 
bię 


i foha: | 
t zkad 

daig, 12 

pozna- | 
dona 
amego 
takbys 
e mial 
to: że 
gm,iż | 
p znał 
o mie: | 
s smiałe | 
„(kwit | 
walala? 
! Zt20e 
holies 
że dee 
miedo- 
orp y 
owały 
U, żę 
w kto" 
wiłby 
(zd 
junego 
ye fto- 
7 proh 
doby 
zielką 
ję s18” 
bię  |- 
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bie fimego. Bo to ieft naypewnieyfze nawfzytkie grzechy y defe- 
kty lekarftwo* 

3. S. Frandilzek Borgiafz w drodze będąc potkał Szlachóica Hi- 
fzpana fobie dobrze znaiome go ktory widząc S. Borgiafza w wy- 
tartey fukni, y w wielkich niewczafach; lituiąc fię nad nim; prosił 
go; aby miał na fwoie zdrowie więkfzy refpekt. Na co mu S. 
Francifzek wefoło,.y usmiechaiąc fig odpowiedział: Mości Panie 
nie rozumiey, abym ia w drodze nie miał moiey wygody. Albowiem 
zamfze przefyłam przed foba dwuch Stolnikow, ktorzyby mi gofpodę y ftot 
gofowaji. Gdy Szlachóic pyta; coby to za Stolnicy byli? także we- 
foło S. rzecze: Ci fæ, poznanie mnie famegos y mak piekielnych, na kto= 
ye zafiużyłtem rozważanie. T'e dwie rzeczy czynią, že ną iakakolwiek go- 
fbodę trafię; choć w nicy nic nie mafzy mam to` za wielki zyk, y dóbro- 
dźiey(two3 y rozumiem, Że mię lepiey czefinia, miż godzien ieffem, 

4, Z Błogoftawioną Małgorzatą Panną Zakonu S. Dominikas 
jako ich Kronika swiadczy, ieden wielkiey świątobliwośći Zakon- 
nik pewnego czafu rozmawiał, y miedzy infzemi rzeczami powie- 
dźiał, iż gorącemi modlitwami częfto fupplikował P. BOGU, aby 
mu drogę pokazał, ktorą dawni Oycowie chodzili; aby mu fię tak 
podobał, y na też łafki zasłużył, ktore na nich wlewał. Y pewney 
nocy we śnie pokazano mu księgę złotemi charakterami zapifaną; 
y ftyfzał głos, ktory go ze fna budził: Wtań;czytay- Y wftawfzy 
Czytał w nieytefłowa: Ta dawnych Qycow była dofkonałość; miłować 

gardźić żadnym, Żadnego W naymniey[zey tzes 


BOGA, foba gardzić, meg 
czy micpojadzac, Y gdy to przeczytał, księga z Oczu żmikneła. 


ROZDZIAŁ XII. 


Jako pomocna ieft, zawfże fię w pozna- 

waniu siebie fimego ćwiczyć. sii 

1. Z tych wfżytkich rzeczy pokazuie fig, iak ieft potrzebne siebie 

famego poznawanie. "Thales Milefius ieden z siedmiu Mędrzcow 

Greckich fpytany; coby ze wfzytkich rzeczy przyrodzonych było 
z g 
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do nauczenia fię ńaytrudnieyfzego; odpowiedźiał: Zna siebie famea 
go: 12 miłość w nas włafna tak ieft gwałtowfia; iz temu późnaniu 
barzo przefzkadza VW ztąd urodziło fie ono ftawne y <wyczayne 
ftarym przyftowie: Znay siebie famego. Y owo drugie: Miejzkay z 
Joba. Aie dawfzy pokoy poganom y poftronnym, obroćmy fię do 
domowych Wiary nafzey świadkow, iako doikonalfz 


poznaniu siebie famego nauka miedzy wfzytkiemi zgoła naukami; 
ktore ludźie wynak źli ieft naywyż(za y Day pożytecznieyfza, Nat- 
kę(mowi S$. Auguityn)o rzeczach niebiefkich y Ziemfkich, także 


ych w tey mas | 
terycy Doktorow. S. Auguftyna y Se Bernarda opinia ieftyiż ta O | 


gwiazdarfką, y Matematycką zwykli ludźie barzo poważac: także | 


wiadomość obrotow niebiefkich, drogi planetow; ich włafności, inu 


fuencye: iednak te wfzytkie przewyżfza, y jeft požytecznieyfza | by. 
y4 


nauka poznawania famego siebie. Infe nad 
człowiekź napełniaią, iako mowi Apo 
aby człowiek podło 6 fobie rozumiał. 
2« Dlaczego Oyeowie SS. y Duchowni przepifui4, abysmy fię 
na modlitwie w poznaniu nas famych ćwiczyli. Y tych óftro ftro= 
fuig» ktorzy po defektach fwoich niejako ikaczą; y ledwie fię ich 
tykaią, nainfzych zaś modlitewkach dłużey fię bawig, iż w nich 
czuią fmak y poćiechys a w poznawaniu siebie tamych żadney; a 
przykro im długo na fwoię 1 petność poglądać, Bo człowiek fpró- 
śny nierad. patrzy w źwierćladło, aby fwojey fptofnośći ńie wie 
dział, O tym famym S. Bernard w ofobie Bofkacy mowi: O czło» 
miecze, gdybyś fig okaczył, y poznał, żarazbyś fobie obrzydł, 3 mnie fig 
podobał. Ale iż siebie nie widzi/(zs ami znafź, fobie fẹ podobafz, a-w ü= 
czach moich brzydnicieja, Przytdźie cżaś; ED fie ami menić > ati tobie nie 
Jpodobajzs mnie, bos zerzefzyt; tobie,bona wieki będzie/z gotzął, Co fano 
roztrząłaiąc y S. Grzegorz mowi: Są miektotzy, ktorzy ledwie co 
poczną fłużyć P. BOGU, y ledwie co cnoty pokofztnią, 4 czy- 
nią fię barzo swiętęmi: y Na odrobinę ćnoty tak fie p Inó zapatruiąy 
Ze przefzłych y ninieyfzych srzechow calę zapominaią, Dobrzy 


ymaią, ý prożnośćią 
ftoł; ta buduie, y fprawuies 
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sd zaś y wybrani inaczey czynią. Albowiem wfzelkich chot, y do- 
'ozayne | bry ch praw pełnemi będąc: zawfze fię na fwole grzechy, defekty, 
higa] 3 niedofkonałośći oglądzią» y W oczach ie maige 1 ta ieft miedzy 
fie do | obiema rożnica, Albowiem iż dobrzy zawfze na fwoie defekty ma- 
key ma: ią oko, cnot y dobrych uczynkow pilnie ftrzegą, ftatecznie fię trzy» 
ug | mając w pokorze» Niedofkonali zaś ŻE tylko fig fwoim dobrym u» 
kia; | czynkom przypatruią, przeto tez ie tracą, bo Z nich w pychę fię 
Nat. | „podnofzą. A tak dofkónali y z def :ktow fwoich biorą pożytek; y 
ws | nich w cnotach fię pomnażaią. Niedofkonafi Za8 y Z dobrych Ux 
NA czynkow fzkodę odnofzą,bo ich żle używaią. Właśnie w nich toż 
h fię dżieie, co y W pokarmach, ktore, acz fmakowite y zdrowe by: 
Ga waią; gdy ich iednak zbytnie kto używa W cięfzkie zapada choro: 
(R by. Z drugiey trony fama trućizna pewnemii przyprawami po» 
nośćią | miarkowana jekarftwem jeft -y zdrowie przynosi 
ewes | © 3, Przeto gdy nam czatt dobre uczynki; ktoreśmy kiedykolwiek 
Gi czynili, na pamięć przywodźi, abyśmy fię z nich nadymali, radzi 
My" | S: Grzegorz: abysmy mu złośći nafze, iako tarczą iaką zarzacalis 
przefzie grzechy przy pominaiąc. ‘Tak czynił Paweł Apoftoł, kto» 


ftro» 


ię ih ry żeby fig z wielkich cnot, y darow Bożych; z zachwy cenia do trzes 


; nh ciego Nieba; y z obiawienia niebiefkich Gsiemnic nie wynosił, fzcze» 

Mój A rze O fobie wyznawa: Ktory przedtym binżnierca byłem y przesladosw- r. Tito; n 
pro: cą Sług Bożych y Imienia Chryftufowego» y formata ktory mie ie- 

lea flem godźien, aby mię zwano Apoftołem, abowiem przesladonałem Kośćiob 

R Boży. Y to ieit naypewnieyfze przećiw pyfze, y nadętosć! lekara 

wie ję two, y naymocnieyfzy putlerz. S. Ieronim pawe ftowa Archan- 

j 1 de ioła Gabryela do Daniela Proroka: Rozumiey fynu człowieczy, COC Dan: Ba 
PALI owiem, tak mowi: Protocy Swiędiz Ezęchiet, Dawid, y Zachary” 

hzo afz, iż dla wyfokiego» y częftego óbiawiepia, ktore z Nieba mie- 

ię 00 walis częfło he widza prz bymaiących miedzy Aniołami, aby fig w pycbę 

A nie podnosili; y mie uwierzyji iż [a Aniołami, albo Anielfkicy patiej» upo- 

tuigs mina ich Anioł Bofkim Imieniem; aby a ułomnosć y fłabość ćiała fwoe 

brzy jego pamiętalij y mdźmi ich nazywa aby fię ludżmi być znali ułomne= 

m, ; Z2 mi 
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mi, upadku blifkiemi, nędznemi tak; iako y drudzy: à zatym fię uni- 
żali, y za takich fię uznawali, iakiemi w famey rzeczy fa. Takich 
przykładow pełne f3 tak Kościelne, iako y świeckie Hiftorye: 
ktore wyświadczaią, iako ludźie y urodzeniem; y świątobliwośćią 
fiawni, Krolowie, Cefarze, Namieftnicy Chryftufowi, aby fię w 


pokorze trzymali, ani lię z urodzenia y świątobliwośći nadymali | 


tego srzodku uftawicznie zążywali. 


4. Pifzą y © S. Franćifzku Borgiafzu, iż będącego iefzcze Xig- | 
Żęćiem Gandyi ieden świątobliwy mąż upomniał, aby,ieśliby chciał | 


w fłużbie Bożey znaczny poftępek uczynić, żadnego dnia nie o- 
pufzczał, ktoregoby iakiey medytacyi ô wzgardzie siebie famego 
nie uczynił: Y tak mu fię ta rada podobała, iż fkoro fię w modli- 
twie ćwiczyć począł, codzień przez dwie całe godźiny medytacyą 
Ò wzgardzie Siebie lamego odprawow 
niu zanurzał, iż cokolwiek ftyfzał, widział, wfzytko na wzgardę 
siebie famego obracał. Do tego ćwiczenia przydawał y to: Rano 
wftawfzy z łożka, upadał na kolana, trzykroć Ziemię całował: aby 
tym fpofobem fobie przypominał, iż był Ziemią, prochem; y w proch 
fię rozfypać miał. laki zaś ztąd pożytek odnioft, uczą nas rzadkiey 
y głębokiey pokory przykłady, ktore potomnym czafom zoftawił, 
5. Idźmyż tedy y my za tą radą, y tak ią głęboko na fercach na- 
fzych wyfztychuymy: aby żaden dźień nia mi 
iakiey cząftki medytacyi nie dawali uważaniu tych rzeczy, 
nas do wżgardy nas famych 
wieść mogły, Y w tym ćwiczeniu dla żadney 
Séi nie uftawaymy: ale w nim mężnie poftępuy 
czną nas fimych pogatdę y zawftydzenie zu 
łomnośći nafzych zdobędźiemy. Y zaprawdę barzo tey cnoty 
potrżebuiemy. -Albowiem tak wielka ieft har 
ność przyrodzona; abyśmy byli w wielkiey u | 
lig w tym codźień y ftatecznie ćwiczyć nie 
nad wizytkiemi pły 


al. Y tak fię w tym ćwicze: 
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żnieyfzemi y lekfzemi iefteśmy. Zatym tę wrodzoną „ask. 
ktora fię w nas odzywa; uftawicznie nam tłumić potrzeba, poglą- 
daigo na nogi podłości y fzpetnośći nafzey, aby ta pawia nadętośćy 
ktora w nas ieft, ftęchła, y cale opadła. Przypominaymy fobie owo» 
co w przypowieść! Ewanieliczney ó fidze nierodzącey pofpoda- 
rzowi, ktory ią wyciąć rofkazował, ogrodnik odpowiedział: Pa- 
nie pofołgny iey y tego roku aż ią okopię; y gnoiem obłożę: aboc będzie roa 
dźiła: iesli też, nie, potym ią wytniefzć Tak y nam około dufze nafzey 
nierodzącey y niepożyteczney kopać potrzeba; y grzechow ułomno- 
Śći nafżych gnoiem ią okładać, a tak obfity owoc przyniesie, y 
płodną zoftanie. 

6. Żebyśmy fig zaś do tego ćwiczenia przychędili, y iakie oka- 
zye y trudnośći do niego nam nie przefzkodziły» dwie rzeczy tu) 
poftrzegać potrzeba. Naprzód, aby tego żaden nie rozumiał, ia- 
koby to ćwiczenie do famych Nowićiufzow należało. Albowiem 
y Weteranom,y tym ktorzy iuż w dofkonałośći poftąpilizwyczay= 
ne ieft. Bo go y cis y fam S. Paweł używał» 

7. Powtore wiedz my, iż to ćwiczenie nie left melancholiczne, y 
Żżadney turbacyi y niepokoju nie czyni: ale y owfzem wielki po- 
koy, wefele; y ućiechę na dufzý fprawuiey choćby ztąd kto wiele 
defektow y mizeryi w fobie naydowały y iawnie Z poftrzeżenia 
fwoich grzechow y złośći widział, iż godzien ieft, aby tig nim wfzy- 
fey brzydzili. Ponieważ bowiem to poziidnie Ż prawdźiwey po= 
chodźi pokory, to Siebie obrzydzeniie fprawuie na dufzy dziwną 
ftodkość,y ukochanie, tak dalece, iżby człowiek beż niego żyć nie- 
chciał, Owe zaś frafunki, y melancholie» ktore czują niektorzys 
widząc w fobie takwiele niedofkonałośći y defektow, fą fzczerą po- 
kufą czartowiką. Ktory w tym czego infzego nie fzuka; tylko z 
jedney ftrony abyśmy Ó nas rozumieli: iż mamy pokorę; z drugieyby 
zaś ftrony rad,aby tego mogł dokazać, żebyśmy ufność w P. BO- 
GU ftraćili, y lękliwemi będąc, ręce opuścili. 


7. X zaprawdę, gdybyśmy około famego nędze y ułomności na. 


{zey 
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fzey rozważania bawić fie mieli, wielkab 
lancholij utęfknienia, y opufzczenia. Alę ztąd obracać ferce do YOZ> 
Pamiętywania dobroci, miłosierdzia, y hoyności Bofkiey,(uważaiąc, 
iako nas ferdecznie miłuje; iak wiele dla nas cierpiał, )nam potrze- 
ba. Przeto coby nam mogło być okazyą do fmutku y tęfknice, w 
famych nędzach nafzych oko zanu | oda : 
P. BOGA, ftuzy do więkfzego zachęcenia, y do więkfzego wfe- 
la y pociechy, Przypatrule fiş kto fobie, nic nie widzi, tylko wiel- 
4 żalu y płaczy materya: przypatruie ię P. BOGU, ufa w ie 
dobroci, żę 89 przy tak wielu grzechach y niedofkonałość 
opuśći. Albowiem dobroć y miłosierdźie Boże niefkodczone zło» 
ści nafze przewyż(za, Y ta rozważanie w ferce fobie wraziwizy, 
nie inaczey fiş na fobie wspiera, tylko jak na trzóinie złamaney, A 
zawfze wfzytkę ufność w P, BOGU pokłada, według Proroka; 
Albowiem nie w JPrawiedlimościąch, zafługach, y di brych ucgynkach 
nafzych, scielcmy modlitwy przed oblicznoscig tola, ale w litosciach two- 
ich Wielgich, 


ROZDZIAŁ XM, 
Q drugim ftopniu pokory 


1. Drugi ftopień pokory 
nami drudzy gardźi| 
drudzy miewiedzieli ; 


iach nie 


Dan: o; 


> BA czym zależy, 
naznaczą S. Bonaweńt 
i, y za nic nas mieli, Ząday, 
Drugi fo y za nic cję mieli. Gdyb; 
Pień pokory fopniu pokory dobrze utwierdzeni byli, n 
by lagi ua. fen drugi fłopień poltapić, To ict, gdybyśmy nami fami gardźili 
migardžili y podło 6 nas rozumieli; byłoby nam ł 
dzy nami gardzą, y nic dobrego ô nas nie trzymaią, Chcefz to ną 
oko widźieć, mow; tenże D 
ney /kłonności z tego ćiefzemy 
ią, y toż, co y my rozumiei 
bnym fpofobem nie wefele 
dzą, y lekce nas poważaiąg? 
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2. Chcefz wiedźieć czemuż Bó fami nami nie gardźiemy, y po- 
dłey ò nas nie mamy opinij. Przeto S. Grzegorz pifząc na te S, z 
{cba towa: Żerzefzylem y prawdźiwie zgraefzytein y iako zafiwzyłem, lob 336 
a | icftetn karany, mowi: Wiele prawi left takich; ktorzy ufty wy- 
(NIE iż fa nędznemi, niepodnemij iednak fami ò fobie tego nie 
cidh | 2) Parą Albowiem gdy drudzy toż farho O nich moówią,y iefzcze 
Wa h £o mnieyfzego; urazalą (ię; BE nich fię AARD y Za porwara to Po”. 
wiel. | 27888 Tacy tedy gdy fię za złych udaią; prawdziwie tego nie 
ego |- PowIać Bo w fercu fwoim O fobie tak nie trzymają, iako to ò {o= 
g RA bie trzymał S- Tob mowiąc: Zgrzejzyłem J prawdziwie zgrzefzyłem; 
PORAJ E iakom był godzic, ukar at) bie iefieth. „On to mowił prawdziwie z 
Me ferca: (i zas prawi S. Grzegorz tylko hę ftowniesy powierzchu dnie 
a Żaią; a wewnątrz w fórcu Żadney pokóry fie maią: Chcą, zdby ich 
16) 3 | miano za pokornych, a W fzeczy famey nić fa pokornemi. Gdyby 
roku: | powiem prawdziwą W fereu mieli pokorę, nigdy by fię ô to; gdy tma 
Ma | brzyganiaią, y gdy ich ftrofuiąynie gniewali, aby fię-wymawiśli, y 
btw, | %ak wawie Nonorû twego niebrómilw y | 
3. Pewnego c:afu,iako pifze Caflianuś, przy fzedł do Opata Se" 
Tapionńa Mnich, na twarzy, W fzaćiech, W dłóżeniu ćiała; wielką pos 
korę, y wzgaidę famego siebie pó fcbie pökazúigcs “T'en czynił (ię: 
> grzefznikiem; ý tak wielkith» iż nié był godźien pówietrża, ktorym 
[toy wfzyfty tchną, zażywać, y pó tey Żieni chodzić, y dla tćgo niechciał 
pie | giedzicć, tylko ña Ziemi; a nóg wedłag zwyczaju Zakonnego umy- 
przyst wać fobie ńić dopufzczał, Serapioń pó obiedzie ô rzeczach duchos 
M | gynych zac: gł rozmowę, ý obracaiąc mowę dö pomienionego Mnie 
edzilis éha, radził mu ż wielką miiością y łafkawośćią: aby ponieważ był 
r dru- fiłodfzym y silniieyf ym, komorki pilnowałźy według Reguły Za- 
to n4 kóńńey na chleb robii, a po drugich komiorach fię nie wałęfał Ta 
rodz fada y upomińanie tak Mnicha porufzyło, iż gniewu zatrzymać 
odda* w fęrcu nie mogąc» wylał go Da twarz, yý żewniątrz go wyiawił. 
jodo? Zaczym rzecze Serapion do niego: Ato co fynu? Nie dawno 0 tobie 
galę | gak ziele powiedziałeś |zpetnych fromotnychsobelzywych m)/iępkow: A te= 
Taz 


ef 
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raz łafkawe, miłości petne 
Zołcią zalało, że iey powsciągnąć mie m 
powierzchowne znaki? Albo 
moich: 


. 


ga wylałeś ia ma tmarzy y na 
upokarzałać fię czckałeć owych fow z uf 
Spramwicdliwy na poczatku ofkarzyciel ief siebie Jamego? y chciałeś 
tflyfzec zafrawdę musi tob A 
wiely orzechow minnym czyni? Szukałeś teg 
fię fig iako na § więtego zabatrowali, 


4. Y to iet, mowi S, Grzegorz, czego przez nafzę zmysloną 
pokorę fzukan y5 ludzka chwała: y co widzi fię być pokera; to pod- 
czas bywa wielką hardośćią, A jesli nie tak ieft, powiedz mi, czę- 
mu ô fobie takie rzeczy ottębuiefz, ktorym nie chcefz, aby drudzy 
wierzyli? Bo gdybyś to`z fęrea y prawdziwie A tobie mowił, miaf- 
bys żądać aby y drudzy toż ô tobie rozumieli. A iesli tego nie 
chcefz; jawnie pokazuiefz, iż w twojey pokorze nie fzuka(ż uniże- 
nia, pogardy, ale chwały, y wielkiego od drugich poważania. Y to 
famieniaią ftowa Ekklezyaftyka, Jeff, ktory fi niecnotliwie wpokarzą, 

J Pnętrznosci iego- pełne Ją pychy y zdrady, Bo ktoraż więkfza y pie- 

cnotliw{za zdrada być może; iako pokorą fzukać czci y wielkiego 

poważenia u ludzi? ktora nieznośniey(za pycha może fię wymyślić, 
tako żądać, aby kogo za pok nego miano? Przeto barzo dobrze 
e Bernard: Pracnąc z 


g pokory chwały pokory, nie iefł cnota pokorysale iey 
zcpfowanie. Co gorfzego y uiegodniey(zego, iako żądać, dia żey przyczyny 
widzianym być od wlzyikich za lebfzego, ktora cię gor/zym być pokazuieć 
yiadafz, mieć {fa wę człowieka do~ 
y gani $. Ambroży: Wieje takich iefł, ktoa 


* Zewnątrz ią bokazuią, a 


nie nafze, aby nas ludzie 
ażali, iż przez tysiąc fpofobow y fortelow 
amy; raz taiemnie, drugi raz iawnie, byleby- 

i Gdy co powiedzą, al- 
ži pochwały godnego; 
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pytaią fię widzących y ftuchaigcych, jeśliby takiego błędu w fwoich 
powieśćiąch, y uczynkach nie popełnili, y profsgsaby go mianowa- 
li: aby tym (pofobem iaką rzeczy fwoich pochwałę uffyfzeli: Zdae 
dzą fię, prawi, zewnątrz uniżać, profząć © wyiawienie fwoich de- 
fektow. Ale to ieft włafna pycha; bo przez to (zukaią fwoiego wy» 
chwalenia. Czafem też kto fwoy uczynek gani y cenfuruie, lakoby 
z niego nie był kontent; a przez to fzuka tego» aby wyrozumiał, 
co drugi ô nim ma za opinią; y chce, aby go wymawiał, mowiąc: 
Barzo dobrze powiedźiałeś, albo uczyniłeś, nie mafź czemu przy- 
ganić. Przeto ieden z Oycow nafzych barzo poważny y ducha- 
wny fzyderftwem zwykł nazywać ten rodzay pokory; iż nim; ia» 
ko wędą chcemy ciągnąć iako parę y chwałę z gęby ludzkiey. Na- 
przykład, powiedział kto Kazanie z fwoim ukontentowaniem: y 
prosi drugiego, aby go fzczerze przełtrzegł, ieśliby co nie dobrego 
w fwoim upatrzył Kazaniu. Co po tey zmyśloney pokorze; po- 
mieważ fam fię ofądziłeś; >eś barzo dobrze kazał? Pewnie w tym 
czego infzego nie fzukafz, tylko żeby drugi twoie Kazanie pochwa» 
lił y pokazał, że toż ô nim, co y ty, rozumie, y chętnie tego flus 
chalz, Aieśli drugi w Kazaniu twoim iaki defekt pokaże, nie tyl 
ko Ó nim nierad ftyfzyfz, ale go też wymawiafż, iako możefz. A. 
trafi fię y to, że owego cenfora u $iebie pofądzafz iako nierozu- 
mneg o, niewważnego; nieznaiącego (ię; na rzeczach, ktore ty w 
{ercu twoim chwalifz y wielbifz, Co wfżytko ief pychą, y pra- 
gnieniem udzkiey chwały, ktorey tylko fimey fuukafz. Czafem 
też, gdy difektu iako wfzytkim iawnego y widomego, zakryc y 
wymowić nie możemy, fami fię do piego przyznawamy; abyśmy 
przez to wyznanie teyże chwały doltali, ktorąśmy przez pomiento= 
ny defekt utracili. Czafem, iako naucza S. Bernard, fami defekty 
naize wylawiamy; rozfzerzamy więcey; niż w rzeczy ieft, przyda= 
iemy; aby drudzy fłyfząc nie rozumieli, aby fię w nas tak cięfzki de- 
fekt naydował, ale cokolwiek złego Ó nas mowiemy; iż to mowie- 
my. pokory, A to czyniąc tego fzukamy, abysmy PWSZ 

Aa ? 
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ekt zakryli, y wiary ma żadney nie dawano, A tak tysiąc fpofo- 
bow, y fortelow* miewamy, abysmy pokrywką pokory pychę na- 
fzę utaili y zakryli. | 

6. A ztąd, mowi tenże Doktor, dochodzić możemy, że pokorą 
musi: być coś zacnego; y drogiego, 4 pycha coś podłego y nikcze« 


mnego. Cbwalebna rzecz, mowi, pokora, kt rę fama pycha bragtie fig 


odziewać) aby nig nie gardzono. Z.przećiwney ftrony, podła y wzgar- 
dzone musi być pycha, ponieważ iawnie nie śmie śię pokazać, ale 
pod płafzczykiem y mafzkatą pokory. Jakbyś ię ćięfzko zawfty- 
dźił, gdyby drugi wiedźiał, że chwały y pofzanowania fzukafz? 
oby cię miano-za pyfznego, ktory iefł naynifzfzy ftopieńs na kto- 
ry fpaść możefz: y dla tego: pokory płafzczyki:m, twoię hardość 
{taraf fię pokrywać.. Czemuż w rzeczy: chcefz być takim, iakim 
być nie chcefż w oczach ludzkich? Ieżelibyś fię tedy wftydził, gdy- 
by ludźie wiedźieli, żetwoiey chwały y poważenia fzukafz$ czemu 
fię nie wftydźifz, tegoż famego żądać? Albowiem złość w tym ieft; 
że fam chcefz nie w tym, iż drudzy wiedzą, że tegożądafz.. Na ko- 
niec jesli fię wftydżifz, że O tym ludźie wiedzą, iak fię nie wftydzifz,. 
PI: 138.  Żeto BOG widzi? Nicdo/komałość możę; widźiały oczy moi: 
7. Cowfzytko nie zkądinąd pochodźi, tylko: żeśmy fie w pier= 
wfżym ftopniu pokory nie dobrze ufundowali, a zatym daleko od 
Czemu drugiego zoftaiemy. [ trzeba nam to wywieść z fundamentu. Na- 
nugardy przod nam potrzeba poznać nafzę nędzę y nicyz ktorego głębokie= 
gafes niee go Siebie famego poznania; ma fig w nas rodźić iak naypodleyfza ô 
samidtic- nas famych opinia, iak naywiękfza nas famych wzgarda y maypo- 
dleyfze poważenie, à dopieroż w tym fig dobrze ufandowawi: Zyy 
mielibyśmy do drugiego ftopnia oftępować.. Przeto nie dofyć na 
tymyże fam fobą gardzifz, y źle 6: tobie: mowifz;, lubo to prawdżi- 
wie y z ferca czym(ż, y tak ô fobie rozumiefis ale fie mafż pigé tak 
wyfoko, że fię z ferca będźiefz radował; gdy y drudzy toż: lamo 6 
tobie rozumieć będą y mowić, co ty 6 fobie rozumiefż, y mowifz, 
Y tobą gardźić y za nic óig mieć, Nię od rzeczy tedy Climącus: te= 
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gó nie'uznawa za pokornego; ktoty fię ufty, y w fłowach uniża: 


„ale owego, ktory fię z ferca wefeli gdy drudzy nim gardzą, y Ża- 


nie czynią. Dobrać to wprawdźie wzgardzenie ò fo- 
bie mowić, nazywać fię pyfznym; leniwym, gniewliwym nieoftro- 
żnym, niedbałym; ale lepiey to o fobie rozumienie odłożyć na ow 
czas, gdy drudzy toż {amo o tobie powiedzą; bo na ten czas gdy za 
takiego cię będą mieli, a będźiefz fię wefelił; do prawdziwey przy= 
fzedłes pokory» ; 


ROZDZIAŁ XV. 


Przekładaią fię niektore ftopnie, przez ktore na ten 
drugi pokory ftopień wfłąpić możemy. 

1. A ponieważ ten drugi ftopień pokory wfzytek ieft w czynie- 
niu, a zatym więcey pracy y trudnośći; niż infze w tym fię ćwi- 
czeniu w fobie żawiera: przeto go; Oycow SS. nasladuiąc, na czty- 
ry częśći albo ftopnie rozdźielemy, abyśmy po nich do dofkonałey 
pokory, ktora fię w tym ftopniu zawietay przyjść mogli. 
E 2. Pierw(zy fłopień ieft, niechcieć y mie pragnac aby nas ludźie czcili,y Piermfey 
poważali: ale fig naymnieyfzey czói chronili. To,że każdy z Swię-fopień Po 
tych czynił, wfzytkie księgi y hiltorye świadczą: iako nie tylko, ża- e b 
dney czói,y poważenia od świata mieć nie chóieli, aleteż przed NiĄ pzd ludz» 
dak przed zarażhwym powietrzem uciekali, kiey. 

z. Pierwfzy nam tego przykład wyftawił Chriftus Pan: ktory na- Przykład 
tychmiaft fię (chronił, fkoro uftyfzał, że pięć tysięcy ludzi ktorych 730 
cudownym chl:bem nakatmił, chćiało go za Krola obrać, Nie dla pat, pofte: 
iakiego niebeśpieczeńftwa, aby fig tą ich elekcyą y wybraniem W pkow. 
pychę nie podniofł; ale aby nam przykład fchraniania fię przed 
czóią y chwałą ludzką zoftawił. Dla teyże famey przyczyny przye 
kazał Apoftołom przy (woim Przemienieniu na gorze Thabor, aby 
tego cudownego ziawienia przed nikim nie wfpominali, aż po fwo- 
im Zmartwychwftanin, Krom tego» gdy ślepym wzrok przywr” 


cał y inne cuda czynił, przykazował, aby iego cudow nie głosili y 
Aaz o nich 


To6 
o nich milczeli, Aby nas przykładem fwoim nauczył, chronić fię 
chwały y czói y opinii ludzkiey; iż w wielkie wyniofłośći y pychy 
naprowadza niebeśpieczeńttwo. A 
Drugi m 4. S. Egidiufż S. Franćif.ka towarzyfz, ityfząc o ci 
Egidin. padku Brata Eliafza, (był bowiem w Zakocie iwoim całego Zakos 
Sm niu Generałem, y barze mądrym; ale na ten czas, iż przy ftąpił do 
Frydrycha ted; naftego Cefarza; ktory na Kosciół wo; nę podniofłs 
y Zakon porzucił, y iako Schizmatyk od Oyca S. był wykletym) 
porzucił fię na żiemię y mocno fie iey trzymał: A {pytany czen uby 
to czynił? Ile mige odpowiedzial, chcę zftąpić i2k naygłębiey, po- 
nieważ: Brat Eliatz chcąc zbyt wyfoko wiłąpićy głęboko upadł, 
Na czego potwierdzenie [oannes Gerfoń przytacza bay kę o Anteus 
fzu fynu źlemie: z tym pafaiąc fie Herculcezilekróć rzucił goo źie- 
mię, on z więkfżemi śrłami z ziemie powftawał, tak, iż go nigdy 
zwyciężyć nie mogł, Co Hercules poftrzegfzy tzućił gow gorę 
y zabił. Fegoż diabeł fzuka w chwałach, he norach, y okrzykach 
ludzkichy-mowi Gerfon: Stara figs aby nimi wyfuko nas wy ńioff 
y wyniesionych mizernie zgubił: Przeto pokorny rzuca fię o Ziemię 
poznania Siebie famego, y firzeże fię cudzey chwały y wynieśieniae 
Droga 5. Druga część tego drugiego ftopnia, w: dług S. Anzelma; efł: 
«2:56 tego cierbliwie znosić, gdy drudzy gardzą nami:to jeft gdy fię do wzgardy 
fi. y poniżenia nas famych podaie okazya, w. f>ło ią przyimuymy, 
Nie mowię tu, abyś obelg, krzywd; potwarzy fam (zukał, y w nie 
ches fię radował, (o czym potym rzeczemy,gd; ż to ie rzecz barzo 
wyfokiey dofkonałośćijale gdy hg co trafi z twoim zawftydzeniem; 
Kcoli: 2. abyś to Przynamniey cierpliwie znoś:ł, według Mędrzca: Każde 
rzecz, ktora fię do ciebie przyfadzi bierz yw boleści mycierb;y. w pokorze 
śmoicy micy cierpliwosc, 1 fl. to barzo potrzebny śrzodek do naby- 
Chesta podla y zachowania pokory, Albowiem jako chwała y cześć ma w fo» 
budza do bie blifkie pychy niebeśpieczeńftwo; dlaczego fię nią SS. brzydzili, 
pehé tak'wfaelka wzgarda y poniżenie nafzeief: wielką do nabycia y zas 
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| dza, tego újiuchaig; co ży rzeczefzy 
| otrzymatą; ty będźicjz prosił, nic nie uprosifz. 
| famia, ô tobie będą mik zec, 


| fycha: tak pokora przy 
| niefzczęściu y przeslad 
6. k mamy co tego codżiennych wie 
byśmy ich Zeżywać chćiehi wielkie 


do aktów pokory pole otwie« 
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ofen źimie wzbiera, a lećie wy- 
fzczęśćiu y ludzkich okrzykach ubywa, w 
owaniu przybywas 


le okdzyi, ktote nam,byle- Okszye 46 
7 dktomi pos, 


gi4. O ktorych TT omafz a Kempis tak pifze. Co fig drugim będźie "3: 


podobało, bęsżie miało [moy 


bie miepczytecznym y niezgodny o 
fay y wielk e pocznie zamiejzanie: ale wielk 
milizac u Jzytko mycierpijz. Ktokolwiek 
upatrzy, ktore hę podać m ogg niec 
wuie. Niech, mow 6 uważy: gdy mu 


żuią. jako to rofkazanie przyimaieć także gdy $ albo « 
y co cżúie na fercu, gdy widźi, Ze 
fzczerze otwórzyśćie z nim po- 
Dorotheus abyśmy fa iak ąkolwiek nas 


* 


iki defekt ftrófuią. Niech uwaz 
ŚcarCzy oeńnu nie dówierzasy nie 
ftępuie. Zaczym fadżi Ss 
padnieńty okazy4, przyjmowali 14 iako 


czenie hardosći nafzey,y za tego, Ktory nam tę o 


f/kutek: co tobies żadnego. Co drudzy powies 
t,m pogardza. Będą drudzy prosili y 


Drugich będa ludzie wys 


drugich na ten yna ow urząd myjadzæs cies 
fadzæ. Przeto natura będźie fię Jmęci= 


i ztąd odniesiejz pożytek; teżeli 
tedy wfzytkie okazye pilnić 


h rozważyiako hę w nich fpra- 


co dumńo iak chłopu rofka= 
o upominai4 albo O 


lekariwo y srzodek na zle= 


kazyą podał,iako 


za Medyka dufze riafzey P. BOGA Z miłośćią prosili; y mieli to 


ża pewne iŻ ktokolwiek po 
dzi fię y amg pokorą: 

>e Trzećiaczęść drugi: go ftopniai 
dźie chwala y rożne nam okrzy ki czyni 
dnóści; niż pierw za, iakó świadczy $ 
rzecz ieft, nie mieć chwałyzgdy go zaden n 
nie radować fig ) wynosić; gdy 


S. Grzegorz pifząc na owe flowa foba S: 


gdy śwłediło; y Xiężyc wypogodzony y iafm 
force moies Mowi bowiem; iż lob tym 


eft nie wefelić fię, gdy fias lu- 


dobnemi okazyami lię brzy dzis brzy“ 


Triehia 

q Ta część więcey ma tru: pad 
. Aupaftyne Acz komu Pacha wię oejelik 
je chwaliziednak: barzo frudnar fię.gdy nas 


go chwala. Toż amó pięknie opifuie chwala: 


Tcżeli widziałem Słotcez lob giy 
y, y ucie/zyło figę w zaiemnosci ; 
fpofobęm mowienia nic in- 

ege 


298 
fzego nie wyrażał, tylko, iż z chwały y okrz 
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wiem patrzyć na Stoń. | 04 


ce świecące y na iafny Kiężyc, nicinfzego nie ieft; tylko z opinii; Ej 
ktorą kto mau ludis y z okrzykow ludzkich mieć ukochanie yz nich | * X 
n. fię w fercu wefelić, * | wiet 
Rożnia 8, I tę miedzy pyf nemi y pokornemi naznacza rożnicę: iż pyż | ; 


peso? fzni, gdy ich chwają y wielbią, acz nie fzczerze, barzo fię wefelą, y | Lęgi 
Pokorzejzj, Wewnątrz fobie Przyklafkają nie o | n p 
y w oczach Bofkich f3; y nic infzego nie fzukaią, tylko Zeby ich wym | e i 
chwalano, głolzono, lakoby naywiękfzego co doftąpili, Prawdzi, | PM 
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wie zas pokorny, ftyfząc fwoię chwałę, ludzkie okrzyki, ogląda lig Asa 
Pf: 87. na się, y wftydem fię zalewa idąc za radą Proroka: Wymieśioty, zaś | S$ i 
*pokorzony icflem, y od wftydu barzo zatrwożony, { ftufznie. Vma. | ią 
Zaiac bowiem przydzie S. Grzegorz, trwoży foba, aby z tych rzeczy z | KR 
Ktorych 80 wychwalaią dnie widźi ich w fobiesna więk(zy fad u P, BOL | 480 
A nie brzyfzedł; albo fłufzney nagrody nie utracił, y nierzeczono mu: | "MJ: 
A odebrałeś dobrą y twoich zaftu 
Prov: 27, L ( 
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ği ftoj 
; Krzykow ludzkich bierze do zawftydzenia y liy 
3 poniżenia fwepo materyą; ten ieft złotem fzczyrym, y wybornym: A 
8 bo W ogmu lęzykow y głofow ludzkich nie tylko nie wietrzeie, "28 Z 
r, nie ginie; ale czyftfzym, leplzym, wybornieyfzy m fie ftaje, gdy fię k: ; 
u. przez pokorę w oczach fwoich podleyfzym. | miey to za | Wich 
Ana Pewnego w cnotach y pokorze poftępku: poniewafz go fam | SL 
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D u -199 
Duch $.podzie. Przypatruy fię, mowie, fobie, ieżelić przykto y 


| cięfzko z uft cudzych twoie wychwalania fiyfzeć; czylić tez od ich 
| fłuchania ferce wyfkakuie,y wielką ztąd radość czuie: a ztąd WNOSy 


jakim złotem iefteś,czy fałfzywym,czy prawdźiwy m,y wybornym, 
1o. S. Franćifzkówi Borgiafzówi nic cięż(zego y boleśnieyfzego 
trafić fię nie mogło; iako gdy widział, że go maig za Swiętego, y 
fuge Bożego. I fpytany; czemuby nad tym tak ćięfzko ubolewał, 
oniewafż tego nie (zukał, ani żądał? Odpowiadał; boię fię abym 
za to P. BOGU rachunku nie oddał: poniewafz do tego fig nie czuł, 
do mu ludzie przyznawalie Co fię zgadza z tym; cóśmiy mie dawno 


z S Grzegorza powiedzieli. A zatym potrzeba abyśmy mieli tak 
głębokie nas famych poznanie: żeby naś ńaywiękfze ięzykow y 
gab ludzkich wichry, od nafzego nic y podłośći nie odetwały y o- 
wizem ani rufzyły: alesśmy fię ftyfząc ie, wftydzili, wiedząc; iż to' 
fa głofy £ Hfzyweży Ze tey cnoty» ktorą nam ięzyki przypifuią, niej 
mamy: y że takiemi nie it 
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fteśmy; za jakich nas świat uzawa. 


Czwarta część drugiego ftopnia pokory, ferdecznić 
| pragnąć wzgardy, y z miey fig wefelić. 

1. Czwarta część drugiego ftopnia pokory ieft: pragnąć; aby na~ Cz%4// 
mi ludzie gardziliy za nic nas mieli; y w famych zawitydzeniachy „/£ jego 
Krzywdach; pogardachy diefzyć fię y wefelić fig. Tg pokory do- me fre 
fkonałość tak obifuie S. Bernard: Prawdziwie pokorny chce być zapo- kożywiłch 
dłega miany y za py/zńego: y z pogardy fmoicy fig wejeli. I ten ieft dru- y'm pogar 
giftopteń' pokory wedłuż podziału, ktoryśmy na początku dczyś *tie. 
nili, y w tym fię zafadzaiego dofkonałość: eż 

2. A przeto fłufzńie rowna fię z Nardem w Pieniach Salomo- 
nówych: Nard moy wypuścił zapach wdzięczny. To bowiem żiele Cant: v 
jett rifkiesale barzo wonne. Na ten czas też wonia pokory po lu- 
dźiach fię rozchodzi: gdy nie tylko fam fobą gardźifz; ale też» pras 
gniefz, aby drudzy tobą gardźilis y w żadney reputacyi y conie fig 

3 Ale 


me melio 


200 aw ; 
3. Ale tenże Doktor dwie cz 
fadza na rozumie, gdy kto Siebie 
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zony za nic fię ma, y godnym fię 
Uznawa. Drupi zakłada na woli 
być wzgardzonym, 

4, Pitrwfz 


OQycw iako S, Paweł mowi: 
Philip: 2. rownym BOGU: ake siebie 


Matth: r, © fobie w Ewanielij: 


trę go maią. 


6. Itego feod ChriftuG P. 


fpekty, obelgi dla nas przyimowa 

Zczeniem Siebie famego, flugi poft 

Panem Nieba y Ziemie)ale też wźi 

Rom: 8, mowi Apoftoł: BOG Sy 
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Rim mięć nie mogł)iednak 
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5. W nas zaś te obie częśći pokory naydować fi 


pierwfza bez drugiey fałfzywa left y 
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eśći pokory naznacza. Tednę za: | 
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ey częśći pokory na rozumie założoney nie było w 
Chriftusie Panu, Bo Chriftus P. 
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ę powinne, nau- 
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wefelić, gdy nim drudzy gardzą, y za cy- 


g Uczyć mamy, ktory nam tego wielki 
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czony. Albowiem iako grzefznik chóia vy cbrzezanym, miedzy 
grzefznikami ochrzezonymiako isd:n z nich, nad niezbożnego Ba- 
rabbafza poniżonym, gorfzym nad niego ofądzorym. Zgoła tak 
wielka y gorąca była w nim żądza; ćlerpieć ala nas wfzelkie ofta- 
wy, wzgardy, wyśmiania, zelżeńia: iż mu fię widźiała ona godziną 
zbyt przedłużona, ktoreyby miłośćią rodzaiu ludzkiego jakoby u- 
poiopy, mogł fię ze wfzytkiego obnażyć, á niezliczonemi defpe- 
ktami fię przyodziewać, Chr zżtem mam być; to icf krmie ochrzczony; 
y tak mię tęfkno, aż (ię to ftanie. lz wielkim pragnieniem żądałem tego 
baranka z wami pożymać. Zbyt gorliwie; mowi, pragnąłem, aby diẹ 
ona pożądana godzina.do.mnie co prędzey zbliżyła: ktorey nic nie 
będzie ttyfzeć, tylko naśmiewifka,urągania, zelzywośći, policzki 
bicia, chłoftania;ktore mi iako naybczecnieyfzemu łotrowi zadawać 
będą,ktore mi iako bluźniercy ;twarz zakryią, białą fzatą iako głu- 
pca, purpurą iako zmyślonego Krola przyodzieią, rozgami iako 
zbrodnia y złodźieia osieką, nakoniec miedzy łotrami obiefzą, y 
nayfromotnieyfzą śmieróją umorzą. Tego P. IEZUS gorliwie 
pragnął. Przeto w iego ofobie mowi Pfalmifta: Vragamia czekało 
ferce mole y nędze: a to tak chćiwie, iako kto chćiwie oczekiwa rze- 
czy fobie naymillzey. Także, mowi leremiafz; będzie nakarmiony 
zelżywosciami, T oiek oczekiwał oney godźiny, ktoreyby fię fzny- 
pkami, nay grawaniami, „obelgami, iako nayfmacznieyfzą potrawą: 
nafyóił y ukontentował, x 
7. A zatym, ieżeli Syn BOGA Przedwiecznego tak gorliwie 
zniewag y ofławy żądzł, y z wielkim ie wefelem dla nas przyimo» 
wał, lubo na nie nigdy nie zafłtugował: coż za wielką rzecz dla niee 
go uczyniemy, gdy wfzelkiego zawitydzenia y zelżywośći godny« 
mi będąc, dla niego zechcemy być tym,czym iefteśmy, y z tey ofta- 
wy, wzgardy, będźiemy figę wefelić, na ktorą zafługuiemyy ieft nam 
powinna. Tak uczynił Apofteł iako 6 fobie świadczy. Dla czego 
podobam fię fobie w chorobach moich dla Chriftufa, w zniemwagach, w poa 
śrzebach, w prześladowaniu; w niedoftatkach. Do F ilipenfow też Q 
i Bb ky fwo: 


Pf: 68, 


lerem, 330 


AS: 3. 
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fwoiey niewoli y więżieniu pifżąc; chce; aby mu dopomagali wefela, 
że w Rzymie dla Chrittula w więzach siedźiał; tak dalece fię w 
prześladowaniu, y w pracach wefehił, że tegoż wefela towarzyfzomy 
y przylaciołom fwoim mogł udźielić, dla czego ich też do fpolne- 
go z fobą wefela zaprafza, 

8. Itoieft mleko; ktore z przeświętych Zbawiciela nafzego pier. 
ŝi A poftołowie ffali. Dla czego Ò nich czytamy, A oni fzli wejełąc 
fig od Rady, to ieft od Starfzych y Syfiagogi y mieli to za wielkie do» 
brodźicyitwo y delicye, że godnymi fig fali zaimię IEZVSOWE obej 
gf cierpiec. ch śladem fzli potym Swięći; a naprzod Ignacy Me- 
czennik, ktorego gdy do Rzymu na śmierć żołnierze Cefarfcy pros 
wadzili, wielkie mu krzywdy y obelgi w drodze zadaiąc, weleląc 
fię mawiał: Teraż poczytam być Vczniem Chrifufowym. T ych y my 
abyśmy naśladowali S. nafz Ociec Ignacy ferdecznie żąda, y to nam 
fiowami fkutecznemi y przerażającemi w pamięć wbiia: Pilno niech 

uważą; tak ci, ktorych do Societatem świeżo przyimuińt, iako yowi, kto= 
rzy w niey inž fa pofłanowieni, za wielką to vzecz miec; y nadewfzitko 
Poważać oczach Stworzyciela y Pana nafzegosiak wiele pomaga do żya 
wota duchownego, cale d nie poczęsci brzydźić fig temi rzeczami: ktore 
świat milute; y w nich Jig kocha, d przypufzczaiąc J ze w/zytkich sit pra 
gnac tego, cokolwick Chriftus P, pafz miłował y fobie obrał, Albowiem 
iako świeccy ludźie, ktorzy ża swiatem idą, miłnią y z wielką pilmoscią 
Jzukaią czci, fłasy, wielkiego imienia ypoważenia na Ziemi, iako ich świąt 
ży: tak ktorzy w duchu poftępuia, y fzczerze Chrifłufa P. nafzegó naśla= 
dnia, miłutą Y z ferca pragną rzeczy całe przeciwnych, aby wźięli na się 
żę% fzatę y barwę Pana Jwego dla tego miłośći y uczciwości: tak dalece; 
iż gdyby bez żadney obrazy Bofkiey, y bez grzechu bliźniego być mogło, chciec» 
iby obelgi, fał(zymwe świadeółwą, y krzymdy cierpiec y za głupie być mig: 
wi, ypoczytani: iednak do tego żadney przyczyny nie daw|[zy; á to, iż Zg» 
daig przypodobać fig; y naśladować Stworzyciela; y Pana nafzego Chri- 
Sufa IEZVSA, 


3- Ta Regula iako w krotkim zebraniu zawiera w fobie wfzyta 
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ko, cokolwiek 5 pokorze mowić fig może. Ito ieft świat y wfzyt= 
ko w czym fię on kocha, tako czći y honory; prawdziwie porzucić. 
"To ieft światu umrzeć, y być prawdźiwym Zakonnikiem, z iaką 
chćiwośćią ludzie świeccy fzukaią czći, tawy, y wielkiego poważe- 
nia, y z niego fię wefeląz z tąż y my fzakaymy wzgardy» nieftawys 
cbelgi, y z niey fię ćiefzmy, Toieftbyć prawdźiwym lezuitą y 
naśladowcą P, IEZUSOW YM, abyśmy byli tego towarzyízamis 
nietylko w imieniu, ale też w nieftawie y pogardzie nas famych y 
w iego barwie chodźili z nim wefpoł y dla niego, przyjmuiąc od 
świata obelgi, wzgardy, krzywdy, y z nich fig Giefząc, y wefeląc. 
10. Ty P,IEZU jawnie y przed wfzytkiemi ięftes za nięzbo= 
nego obwołany, y miedzy łotrami jako złoczyńca na Krzyży Za- 
wiefzony; nie dopufzczayże, aby ludzie ô mnie rozumieli, żem do- 
bry. Bo niefłufzna, aby ftugę nad Pana, y ucznia nad Nauczyciela 
poważano, A przeto jeżeli cię Panie prześladowali y tobą gardźiliy 
niech y mnie przesladutą, mną gardzą, y mnie ią; abym i tak ias 
kokolwiek mogł naśladować y twoim uczniem y towarzyizem ZO» 
ftać. S Prancifzek Xawier mawiał, iż to rzecz niegodna, y nie- 
znośna, aby Chrzęśćianin, ktory Chriftufowe zelżywośći podczas 
ma rozpamiętywać,z flawy fiş ludzkieyy wielkiego imienia wefelite 
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ich cnot dofkonałość na tym zawitła; aby ich 


Pokory, y wfzytk j 
waly iak wie» 


akty z {makiem y wefelem każdy odpr:wo 

le to pomaga do wytrwania w każdey onodiee 
1. Pofpolita Filozofow naukę, cnoty dofkonałość na tym zakłae 
da, aby kto iey akty z wefelem odprawował. Mowiąc bowiem Ò 
znakach, z ktorych poznawać trzeba ieśli kto iakiey cnoty nałogu 
dofłąpił; to za pewny fundament zakładaig„ieżeli tey cnoty akty 07 
cbotnie. tacno y z uciecha mykonywa. Kto iakie rzemiofto dofkonale 
przejął, wfzytko, co do tego rzemiofta należy czyni z ochotą y ła- 
graniu dofkonaty, tacno 


cno$ćią, Tak muzyk w śpiewaniu albo w 5 
Bb2 y z ọch9s 


prze- | wkorzeniłazy że nie tylko wola;ale y zmyślność,y fantazya FOZzU+ 
yspie- | mowi iett pottufzna: Albowiem iako konie w wożie zaprzężone; 
chtefz | 1esli fa ogłafkanesy do fkromnośći dobrze przywykły, choć wo= 
kchę: | źnica zaśnie, y cuglów im popuśći, biegą profto, na żadną ftronę 
efżcze | z drogi nie wy ftępuiąc: tak; kto; mowi Plutarchus,ieft w cnocie do= 
maky | fkonałyy y wfzytkie paflye; y affekty bydlęce potłumił, spiąc nawet 
otrzee | w zaczętey drodze bieży, y urząd fwoy; tako należy, fprawnie- 
omo- | Taż ieft nauka S. Auguftyna mowiącego: Panie,pamiętaiać na tmos 
mym |. ieprzykazania,y we snic fie przeciwiamy. "Tak bowiem niektorzy ffu- 
dzy Bozi do' zachowania: wfzelkich przykazań Bożych gorącą y 
torey | mocną wolą niaig, tak rzeczami żiemfkiemi gard ą,y w łamaniu na 
«giy | Jawie wfzelkich pokus tak silny zwyczay ma:43 że im y spiąc we 
/mu- | śnie łacny daig odpore, | 
ykiem 5. Czytamy ò S. Frandifzku Xawierze, gdy mu we śmie czart 
epos | fzpetną myśl zarzudił, tak fię iey mocno fprzećiwił; iż z wielkiego 
bile- | w opieramiu fię gwałtu; krew mu fig z nofa rzućiła. Y w tym fensie 
tzes | niektorzy wykładaią owe owa S- Pawła: Lubo czniemy; lubo spie- x, Thef 
snih | mys załofze z Cbrifiufemżytmy. lakoby nie tylko chćiał mówić,aby- 5. 102 
śmy żyjąc y umierając zawfze z Chritufem żyli; (ktory wykład ieft 
nych | pofpolityjale też 1ż gorliwi fłudzy Chriftufowi, Chriftufa w oczach” 
zdlug, | zawfze mieć powinni, nie tylko na iawie, ale y weśnie. 
voto- 6. Przydaią y drugi dofkonałey cnoty znak y kondycyą Filozo- Źmak cno- 
tych 'fowie; a ten ieft w porządku trzeći: gdy kto akty cnoty odprawu- spa 
je z ukochariiem. Y ten znak nayptwnieyfzy ieft, y na nim choty 2 
dofkonałosć zawita. Przeto; ieżeli chcefz wiedzieć, że cńoty PO* brawowač 
kory pewnie doftąpiłeś; rachuy fię: czy fię tak wefelifz z wzgardy y z ochotą. 
nieftawy;iako ludźie świeccy z honorowy Z wielkiey czći y imienia. 
7. A okrom tego; że bez tego cnota dofkonała być nie może; 
znayduie fiş w tym pożytek nie mały: to ieft, że ftawamy fię w tey 
cnodie fłatecznemi, y w niey aż do końca trwamy. Poki bowiem 
do tego nie'przyidźiemy, abyśmy akty cnot z ućiechą y wefelem od- 
prawowali;: barzo: będźie trudno’ w cnoćie wytrwać do' końca 
„I świade 


Pf: 1a, 
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BA ś świadczy S. Dorotheug, iż to była nauka 
ftelnikow pofpolita. Zwykli, prawi, 
hasisiąko mieomylną prawdę, mocno twierdzić: czego dw/za chętnie y 
2 wefelem nie brzyimnie, to dlugo trwać nie moze. ędziefzćj mogł 
Przez iaki czas chować milczenie, (kromqość wfzytkich zmyfłow; 
ale ieżeli to nie będzię pochodziło z ferca; ze zwyczaju, iąkoby iuż 
w naturę przemięnionego, dodawalącego chęci y wefela; długo te- 
go mię będźiefz mogł czynić. Bo to będźie coś gwałtownego, y 
z mufu iakiegoś: a żaden mus, gwałt długo trwać nie może. Zas 
czym wiele na tym należy, abysmy liç częfto y ftatecznie w cnotach 
gwiczyli; aż fię cnoty nięiako do tytośći napiiemy, y ferce nią tak 
zaleiemy; aby cokolwiek czynić będziemy, każdy akt z nałogu, y 
Z wrodzoney akoby fkłońnośći y chęci pochodził, Tak bowiem 
nieląką pewność mieć będziemy, że w cnoćje aż dokonca w; trwa- 
my. To chdiał Prorok namięnić, gdy na początky Pfalmow fwo- 
ich fprawiedliwemu tę chwałę date: gle w Pramie Pańjkim mola iegoż 
albo, jako drudzy tłumaczą; rofkofz iego, welele y ućiecha jego: na 
ten czas bowiem będzie z siebie wydawał dobrych fpraw owoce; 
fako drzewo, ktore iejt [zczepione przy scicku wod, ; 4 


ROZDZIAŁ XVI. 

daśniey (ię pokazuje d fkonałość, na ktor 
kory ftopniy abysmy wiłąpiji, pilnie Ge fłarać mamy, 

1. Dotego, cośmy powiedzieli, iefzcze przydaie Fan Cjimacuse 

lako pyfzni z taką chótwośćią honorow y chwały u ludzi ządalą: iż 

aby więkfzy,ą więkfzy coraz honor mięć mogli, zmyślają to, y pos 


kazuią, czego w rzeczy famey nię maią: paprzykład, znacznieyfzę 
fzlachećtwo, wiekfze bogaćłwa. więk fzę przymioty y talenta, niż 
w rzęczy ieft, tak na ten Czas przyizedł kto do iftotney y głębo» 
kiey pokory, kiedy wzgardy wiafney y lekkiego [wego powazania 
tak ma usilne Pragnienie; iż aby nim jak naybarźiey gardzopos W 
pewnych okazyach takie zmyśla defekty, abo też ie ô fobie powia» 
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da, ktorych w rzeczy pie tha: a fos aby tych, ktotży fłuchaią, mniey- 


ych Puz yp ği 

ali fzą y podleyfzą ò fobie miał opinią. 

hemiey| 2. Przykład tego, powiada, mámy w Pafłelnikit Symeonie: ktos 

(i mogł ty ufłyfzawfzy, iż Starofta tamtey Prowincyi iedzie do śiebić iako | 


do człowieka wielkiego ý Swiętego>z wizytą; wżiął w tękę fztu+ 


flow; E NR a 
ya kę fera ý chleba, y przed komorką kafał go tak niepolitycznie ý 


kw. niezgrabńiej że wytzawizy go Starofta; pogardźił nim, iako fzała- | 

ad y nym y głupim. Symeon zaś dźiwnie fię udiefzył; iż tak żądzą fwoż | 

A M ię, ktorą miał, aby go miano za głupiego, wypełniła Podobnych A 
© | Hifłorji w Zywotach Świętych wiele czytamy. A naprzód ò S. 4 

potach, | X 72. : A A 

sią tak Franóifzku Fundatotze Minorum, który drogą idąc, błoto tak | 

ogb y pniotł nogatni iako ćiaftos ahy fię tym fpofobem uchronił czéi, ktoś 4 


14 ma ludzie czynili, y więkfzą gotowali, X S. luniperus w Oczach 


owim | 2". Z AE 
-| Wfzyfkich z dziećmi grał jako dziecię, 


| 

M 

b 0 3. Uważali ći Swięći,iż BOGA Przedwitcznego Syn, niefkońie | 
j jez; | PPE ono Dobro, gdy żył miedzy ludźmi, był od nich wzgárdzo- | | 
go: Da ny, y że fam swiat tak eft omylny, kłamliwy„y oślepiony; iż Przeds | 


wieczney tey Swiatłosći Sýna Bożego nie poznał y nie uczójł go: 
y owfzem tak iego czéis y honoru nienawidział; 12 cokolwiek on 
miłował, tym fig świat brzydźił; czym fie zaś oń brzydźił, to świat 
miłował, y wfzytką chęcią za to fię chwytał. Y dla tego tak usilnie 
chronili diç hońorow y czół odtego, ktory Panem teh gatdźił; y 
niegodnie Z mim poftępował: | ; 
kl 4. Y owfzem maig to za naypewnieyfzy zbak miłośći kú fobię 
me | Chriftufowey; iż wefpoł z nims y dla diego wfzelki defpekt ód 
ddr | świata odnofzą, Y ta ieft przyczyna; ála ktotej SS. y fładzy Bo- 
JP” | Zi Zidefpektow, zelżywośći; ni: lawy; ktorą im świat wyrżądzał, 
iejlzę | ferdecznie fig weleliti, y w każdey okazyt pilnie tey fzukal; ý nie 
kn. uftawali, aż końca żądź fwoich doftapili. | 
głę A 5. Przyznawam, mowi Ćlimacus, iż te y pódobne włafney wzgar< 
pah dy fzukaniu, y żądze; pochodźły z ofobliwego Ducha S. natehnie= 
A nia; y dla tego raczey fię tm dźiwować potrzeba, niżli ich haśladc- 
kj wać 

p 


WOOŚ; 


por 


è te 3 | 
lupftw,nasladować nie będziemys | 
przedież fłarać fię nam potrzeba; abyśmy ich ferdeczne żądze ktore | 
mieli do defpektow, y wzgardzenia włafnego, na fobie wyrażali, | 


y,dwie AR pokory nazna- | 
drugą do 


| 


paflye odzywać fię nie będą, 
na ten czas dufza ma lakoby przyrodzoną pokorę, Acz bowiem | 
w heroicznych y znacznych crotach fię ćwiczy; iednak fig nie wy- 
nosi, ale fię uznawa za coś naymnieyfzego, | 

7. I miedzy temi dwiema pokory częściami, tę rożnicę naznacza; | 
iż piermfzą pofpolićie miewa żal, (mętek, przykrość, Bo liş w tych | 
nayduie, ktorzy jefzczę dofkonałego zwycieftwa z $iębić nie od- 
niesli; ale jefzcze w fobie czuią bunty.y przeciwności, ktore fmęt- 
ku y przykrości, gdy iaki defpekt,y wzgarda fię poda, by waią przy- 
czyną; y fprawuią, iż lubo ią Gierpliwię znofzą, iednak nie chętnie 
y wefoło, Bo wewnątrz paflye iefżcze nie przydufzone porywaią | 
ię y odzywaią. Druga zaś nie czuje żadney przykrosći y przeći- 
wnośći, ale z wielkim w P. BOGU wefelem raduie fię z zawfty- 
dzenia, z fznypkow, y zarzutów, y wfzelkich 
wfzytkie Przećiwnośćj y paflye w fobie d 
Przyczyna ieft; czemu owi, k 
rożnych żywota tego odmiaa 
13 ię y mienią: ći zaś w drugiey częśći zo 


czesciu fie turbuią: ą 
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gło, to iedno ieft, ze po ludzie zapomnieli. A on temu rad, y fer- 
decznie tego pragnie, y w tym naywiękfze czuie ufpokoienie. Dla 
czego S. Chryzoftom twierdźi, iż tacy ray na żiemi maią: Nad du- 
fzę, prawi, żaka co może byc fzczęsiiwfzego? Ktokolwiek takim iejł, iuż, 
u portu nieodmiennego Siedzi, od wfzelkich namałnosci wolny w me[ołych 
myslach zamfze fig raduie. 

8. Do tey tedy w pokorze dofkonałośći abyśmy przyfzli, pilnie 
fie ftaraymy: y niech fię to nam nie widźi co niepodobnego. Albo- 
wiem za pomocą Bożą nie tylko Swiętych,ale famego Pana wfzyt- 
kich Swiętych, bylebyśmy chćieli naśladować możemy, naucza S: 
Auguftyn: ponieważ fam Pan rofkazuie nam w Ewanielij, abysmy 


fię od niego uczyli, y iego przykładu nasladowali: Pczcze fig odemnie, Manih: tr 
iż cichym iefłem, y pokornego ferca. Y S. Piotr naucza; iż nam przy- 29. 
kład pokazał, aby nas do naśladowania (woiego pobudźił: Chriftus 1. Pet: 2. 


cierpiał dla nas, wam przykład zofławniąc, abyście [zñ zanim. S. także 


Jeronim, pitzą: na owe fłowa Zbawićielowe: Tesli chcejz być dofko- Math: 19. 
nałym, naucza, iż dofkonałość ieft w ręku nafzych, gdyż Zbawiciel 31 


mowi: Tesli cbcefz?. Bo iesli yzeczefz, prawi, mie mam tak wiele siły; ktoe 
ry ma ferce patrzy; dobrze miszi: y znaiąc ułomność y itabość nafzę, 
przecię twierdzi Że możefz, byles chóiał. Bo gotow nam ieft do- 
pomagać, byleśmy fami chcieli: a z iego pomocą wfżytko będźiem 
mogli. Widział, mowi tenże, lakob Patryarcha drabinę z Nieba aż 
do ziemie, a po niey wfłępuiących y zftępujących Amiołow, a na 
wierzchu drabiny wspierającego lię WCzechmogącego BOGA, aby 
witępuiącym rękę podawał, y fwoią obecnośćją do wilępowania 
ferca przydawał, Przez tę tedy drabinę y ty wftępuy»y przez te 
ftopnie,ktoreśmy iuż namienili: pomoże on y rękęć poda, abyś ftae 
nął na oftatnim ftopniu. Gdy żegluiącemu port iaki widzi fię wy- 
foki, nie ufa, aby do niego z okrętem mogł przyftąpić. Ale zbli- 
Ływfzy fię do niegowidźi drozęotwartą yłacny doniegoż przyftępe 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Ce Podzią fig 


d 


STRYJ e TET 


Ło (o) 
l Podaią fię niektore srzodki do wftąpienia na ten drugi po- 
kory ftopień, a naprzod przykład Zbawićiela nafzego. 

1. Io nabyćia cnot moralnych, dwoiaki rodzay śrzodkow po- 
fpolicie podaią. leden iet, racye y uwagi, ktoreby nas do fzukania 
iakiey cnoty pobudziły. y zniewoliły, Drugi left, uftawiczne w au 

tach teyże cnoty cwiczenie fię, przez ktorębyśmy nałogu y ław 
enośći doftąpić mogli, aa HS 

2: Poczynając od pierwfzego, mowię: miedzy wfzytkiemi Tacygm 
mi, y uwagami, ktoreby nas do doftąpienia pokory potufzyć mo- 
gły; naypierwfza ieft, y nayfkuteczniey (za; Przykład Zbawióiela 
nafzego: 6 ktorym lubośmy iuż dofyć powiedżielis zawfzę iednak 
więcey do mowienia zofłaie. Zaprawdę wfzytek iego Żywot był 
naydofkonalfzym pokory przykładem od Narodzenia, aż do femey. 
śmierći. Ale $. Auguftyn; co do tego, naybarźiey roztrzafa ow 
przykład, ktory nam podał przy oftatniey Wieczerzy, Uczniom 
fwoim nogi umywaiąc. Chriftus, prawi, nie był kontent wfzytkies 
80 Zywota fwego przykładami, ani owymi, ktore przy Męce fwo- 

IT: 53.3. Tey przed fama śmiercią miał zoltawić; według Izaiafzowepo PTOro- 


Gtwa, ftaigc: fię iako naypodleyjzym y ofłatnim z ludzi; a według Das 
FE er. 7. wida; żako twysmianiem. ludzkim, ) wymiotem bolbolltwa: Ale 
EE IEZYS,iż Przyjzła godzina iego, aby pofzedł z tego świata do QOyca, umi- 
| Zowaw(2y fmoicb, do końca ich umiłował: y kończy (zy Wieczerzę: witał 
0d Wieczeczyjy złożył [zgty (woie,a mżiąw(zy *gczmik,przepafgł fie, pom 
Zym nalał wody w miednicę, Y do nog Vcźniow, nawet zdrayce Iuda{za 


porzaciwfzy fig począł ić wmywać Bofkiemi tękoma fwoiemi, y ocie= 
Pac ręcznikiem, ktorym był brzepafany, O wielka taiemnico! Co to 
ieft Panie? co czynifz? woła zdumiewaiąc fie na tę pokorę Piotr; 
Iosa: 13. Panie ty minie nogi wmyrwajz? Bo mie Poymowali Uczniowie coby, 
czynił, Dlatego mu Pan odpowiada: Co ia CZYNIĘ, ty niemiefzy y 
ñie rOZUmiEfZ zeraz; będziefz zaś wiedział, y zrozumiefz potym, Boć 
to pokażę. Przeto wżźiąwfzy fzaty, gdy siadł znowu, talemriicę im 
wyłożył, Wy mię Zowięgię Nawczycielem » Poncin, y dobrze momicie, bo 
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is icfem. Tezeli tedy ia uniżyłem fię, y zmyłem nogi wafze, Pany Naus Toan: 13; 

czycieh y wy macie ieden drugiego nogi umywacć. Abomiem dałem wam | 
7 pos przykład, aby iako ia wczyniłem, tak y wy czynikiście, Tá ieft taiemni- j 
kama ca, abyśćie fię nauczyli uniżać, iako fię ja unizyłem. J 
AW Bą 3. Tak wiele z iedney częśći na pokorze należy, y tak ieft po- 
yi trzebna: z drugiey zaś ma tak wielką trudność, iż na iey zalecenie | 
P, IEZUS nie kontentował fię przykładami danemi przez cały ży- | 
Acyd wot: ale znając ułomność nafzę, y poznawľzy zły humor, ktory w | 
mo» nas tę ftabosé fprawował, tak częfto do tey częśći rękę przykłada; | 
ciela y teftamentem y oftatnią wolą fwoją tę pokorę nam zaleca, aby fię \ 
dnak głęboko w ferce nafze wpoiła, R ES 
t był 4. Na pomienione Pańfkie ftowa: Vczcie fig odemnie, iż cichy ie Matth at f 
amey. fem, y pokornego ferca, tak woła S. Auguftyn: O zdrowa Nanko! O 7» | 
aow Nauczyciciu y Panie wfzytkich lmdźi! do ktorych śmierć w kielichu pychy | 
niom przepitd ieft, y przelana! Czego nas chcefz nauczyć abyśmy przyfzli U 
jtkiee do ciebie? Ze cichy ieftum y pokornego ferca, tego fię odemnie maćie PA 
fwo- nauczyc. Y mowi daley: T w rot fie obrąciły wfzytkie (karby madrosci al 
rÓF0” Oycowfkiey w robie nraione, qbyśmy fig 0d ciebie, iako czego wielkiego tan H 
Das nauczyli, iż teftes cichym, y pokornego ferca? Y także to wielka ieft, ma- "M 
MZK ym zofłac! iż gdyby, mie od ciebie, kt. ry tak wielkim icfteś, tegobysmy fig W 
umi- nauczyć nie mgli? left, mowi na drugim mieyfcu, tak trudna rzecz | 
wjtał być pokornym, y fobą gardźić,iż gdyby fe BOG nie upokorzył y | 
p jir {foba nie wzgardził, nigdyby fię ludzie przywieść do tego nie dali, 4 
da(za Albowiem nic w fercu ich głębiey fię nie wkorzeniło,y mocniey fig 

L obie nie trzym; iako honor; y chóiwosć wielkiego imienia y lawy, Dla 

`o t0 tego -wfzytko to poprzedzić musiało, abysmy fię nauczyli pokory: 

jott takiego łekarftwa hardość nafza potrzebowała; do takiey rany taki 

coby plaftr przyłożony być musiał. Przeto ieśli tos przydaie tenże Do- 
Jes J ktor, lekari, to iett, że BOG dla nas ftat fig Człowiekiem, y tak WE 
Boć fie głęboko poniżył, pychy nalzey mie uleczy, co ią włeczyć będzie mos 
gi gło, niewiem. Zaprawdę ieżeli nie dofyć natym, Pana Maieftatu 

ebo widżisé tak poniżonego, y wzgardzońego, abyśmy fię wftydziki 

m | * AE pożądać 


2 "RN i Gil ść 
pożądać honorow, y ftawy ludzkiey; a nie chętniey w ytkie dee 
fpekty; potwarzy, obelgi z nim przytmowalisn; ; co nas da BO- 
GA pomfzył Dia tego y Gverrieus Opat zdumiewaią: fig na tak 
wieiką pokorę wołasktory okr:yk y nybysmy czynić mieli: Zve- 
ciężyłes Panie, zmycięż ites bardist moig! Nogis wł y ręce przykładem 
twoim związał. Oro p:daię v3:e © mięzy tmoie,brzyimi mię za wice 
sznego fluge twego, 

$. Przedziwna także ief, nad tymże famym 9. Bernarda uwaga, 
Widźiał, mowi, P. BOG dwoiakie tworzenie; fzlachetne, 10zu- 
mne; y do wiec: nego błogofiawieńftwa fpofobne, dia tego ginące, 
Że fię z nim zrownać chćisło. Stw 'rzył bowiem Aniołow, aż Lus 

M: 14. cyfer chcebyć P. BOGU podobnym y mowi: Wiabię na Niebos 
nad gwiazdy thron moy wyniofę, będę siedział na gorze tefłameniw, będę 
siedział ua ftronach bołnocnyb. podni fe fig nad myjokość obłokotws będę 
podobny Na; wyżfzemy, Fo wowiąc. nadat ñg, y drugich na twoię 
ftropę przeciągnął: aż ich Naywy fzfzy natychmiaft ftrądił do pice 
kła, y z Aniołów ftali fiş czartami, Stworzył P. BOG y czło» 
wieka, ażći wnet {zatan taż go trucizną zaraża: będźiecie iako Bogo- 
sie, umiciąc dobye y zę, To en ultyfzawfzy, przeftąpił przykaza- 

iezy ftuga Elizeuizow; 

tego Naamana, uftyfzał 
mana upominki, dla tego 

Naamanow. "Dakiż wyda- 

et. Iż bowiem chwydł ię 

m, to ieft, karaniem; zara» 


Przylgnie do cicbie, y do pokolenia twego trąd 
ny ieft y na człowieka grzefzącego dekr 
pychy Lucyferowey; tymże iego trąde 
kony jeft, 

6, Z czego poznawaľz, iż dla tego człowiek zginął, y czartu ftał 
fię podobnym, iż chciał być podobnym BOGU, Goż miał czynić 
Syn Naymyfz(zego? Pyta ię S. Bernard, widzac Że fię za fwoig ztice 


masę Ociec mocno wymyies y żadnemu nie Przepufzcza fiworzeniu?, Oto 
prawi, z moiey okazyi Ociec fimoie. firworzenia traci, Wyfokosci moiep 
Bierwjzy Aniol aj ektował zale sażyckniafń gniew Qyrowyki cięjzko fig nad 


vim 


[nim ze” 
| 164 tm 
I dożwyn 
chce zi 
| nad 
| ziom 
| wyciw 
| gadai: 
| zNieb 
prawć 
$W gte 
pl 
grodzi 
czkims 
È if | 
wie flal 
tie fi 


Alien 


ie des | tm zemrci?. Malr „te także mołę cbctał foble czw k przywhfzczyć 9 

è BO- | nad tym fig nie zmiłował, Wjzyfcy mi zazdro(zcza,y czynia fię mnie po- 

a tak | dożnymia Otóż przychodzę, takim iżę im pokazuię: aby ktokolwiek mi ze+ 
(Zwi | chce zrzdrośćic, ktokolwiek zechce mi być podobnym, %4 zazdrosc y wola 
na dobre mu fię obracała, Dla tego Syn Boży z Nieba zjłapił;Y fiat fię 
Człowiekiem, Niech tedy będzie błogofławionas wywyfzfzona y 
wychwalona tak wielka dobroć y miłosierdzie; z ktorey BOG wy- 
waga, | gadzając appetytowi nafzemu chegcemii fig z BOGIEM porownać, 
lozte | 2 Nieba ziłąpł. Bo iuż nie kłan 1:wie, (iako czart obiecował) ale 
ngos | praw cź'wie y rzetelnie, nie w betdośći y złośći; ale w pokorze y 
Line | w ątobliwośći mozemy mu być podobnymi. 
Nicho 7. Dlaczego tenże S. Bernara wykładaląc owe ftowa, Maluczki M: go 
phei | urodził fig nam, mowi:  Poniewać BOG tak islki fat hg dla nas malu= 

a będę czkims y my fłarzajmy fg takiemi, iako ten malucżki; uczmy fg od miegos 

iż ieff cichym, y pokornego ferca: aby świerki BOG bez przyczyny y darmo 


(dadim i 
z4 wife 


twoię 


Jo ide wie Jłał fig Człowiekiem maluczkim, y dźiecięciem. Albowiem ieżeli jig 
-calos nie flaniemy maluczkiemi, y me uniżemy fięs iako maluczki, nie mnie 


Bogor śiemy do Krulrjiwa Niebicfkicgoe 


siej ROZDZIAŁ XIX. 


iZOWY 
yfża Przekładzią fig niektore racye y uwagi ludzkie, ktoremi fię 
4 tego do ćwiczenia w pokorze pobudzać możemy- 
wyda: 1. Od początku tey Księgi wiele racyi y uwag nami 
ił hię ktorcby nam do doftąpienia pokcty pomagać mogły: to ieft,'ż po= 
kora jeft fundamentem wfzytkich cnoty fzerokim gośćińcem, ktoe 
rymbyśmy do nich przyść mogli: iż ieft naylepfzym do ich zacho» 
u ftal wania śrzodkiem:y,że tęjednę maiąc wfzytkie mieć możemy y ine 
fze. lsdnakże abyśmy fię nie zdali narabiać famemi racyami y Uw 4e 
, gjit gami duchow nemi nie bez pożytku nie ktore racye y uwagi ludzkie 
Oto ku temuż końcowi przywiedźiemy;iako te, ktore ułomnośći nafzey 
mig. | B poiętnieyfze y wielkie z nią maią podobieńitwo. Abyśmy tak 
„nad niç tylko duchowaemi; ale y ludzkiemi racyami e d 
13 


jini 


enilismys 
atas 


czynić 
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kfzą chęć brali do wzgardy wfzełkich hotiotow y czói, a Oraz dö ań 
zamiłowania fię pokory Albowiem do przekonania W rzeczy tak E 
trudney rozumu ludzkiego, nię wadzi zażyć włzelkich tacyi y dos dad 
4 piłnośćią dobrze roztrząfnąć, Ład 
ktorey tak chćiwie fzukamy: 4 i 
te y rozumienie máigcs łacnicy i Boć 
Prawdźiwie kiedyś napifał Seneka: pozę? a 
YZaMys nie żeby w fobie wielkiemi były, gie że ea i 
tak lichy y bodły rozum "AMYziŻ małą rzez za wielki wielką za Mm jb 
ła uznawamy. Y dowodzi tego przykładem ężaru, ktory mrowa e 
i dźwigają, ktory, uważając ich Giałą drobność, widzi fiş nam bar. | by i 
zo wielki. Toż lig dźieie w ludzkich okrzykąch y honórach, Pos ie R 
wiedzże m; tedy: czy dla tego; że cię drudzy poważaią, iefte$ leż IAA 
pfzym? albo też dla tego; że tobą dradzy gardzą, iefteś gorfzym? kę 
to być nie może. Bo mądrze mow; S. Auguftyn: An; złego fummi 4 zyt 

i nia leczy ięzyk y mowa chwalącego, ani dob łorzeczizce. | tWawię 
% Rozytmiey ĝ Awgultynie coc. yieby mię śwoczach | od ftra 
5. Prawda;infze rze. | fan y 
daią ani uymują, Y | Potep 
elkim icf każ ) m oczach Bożychs Wowa, 
k: albo raczey A- | Wiin 
ten chiòalebnyns 1, aleko» | Podany 


2. Pier(zą tedy racyg ief: zwięlk 
80 też ieft w fobie ini 


abysmy ô nie 
Wzgardzili; y obrzydzili, 
lnrzeczom wielkość przyzne 


2 ne Więk(zyw, momi pokorny S; Francifze 
ilzgey: Nie kto Siebie Jamego zaleca 
o z í 
go BOG zaleca, 


| Zał, ą 

obiaśnią podobień ftwem S. Auguftyn: Nie | * Bm 

ief, mowi, bychą Wielkośc, ale nadęcie, Aco fig. nadęło, widzi fig cog | ZSR 

piełkiego, ale nie ief Zdrowe, Podobnym fpofobem Pyfzni, ktorych | s. 
udźię wielce oważają, zewnątrz 1 


widzą fię wielkiemi, ałe nie fz. è die 


; itemi y zdrowemi, ale Za, ją 
th -ATZO nie zdrową, y fzczegulne Nadećie, Toż fi Wie. 
€ZIelę w opiniach y okrzykach świat 


owych; tę mogą ćię nadąć,alę dakięy 


wiel» 


ora dó gielkómiuczynić nie mogą. Co ieśli fak ief, (iakoż to fama rzecz 
czy tik |y prawda)że opinie światowe nie fą wielkośćią;ale tylko nadęciem; 
yi y dos czemuż nakfztałe chameleonta; ten- wiatr otwartą gębą chćrwie 
chwytafz, ktory ćię nadyma y w chorobę wprawuież Iako bowiem 
ząfiąć, lepfza rzecz ieft, być zdrowym; a mianym za chorego; aniżeli chos 
iKamy; | *0WaC, a mieć zdrowia opinią: tak nierowne wyśmienitfza ieit, być 
nicy ią dobrym» lubo Cię za złego maig; nizeli być złym, a uznanym za S. 
: Wy | Bo cożci to pomoże; że Cię maig za pobożnego y duchownego; 
gdy w famey rzeczy takim nie ieftes? S. Ieronim owe ftowa Mẹ- 
drzca O mężney niewieśćie: Niech iq chwala w bramach [prawy iey, Próv. gta 
atow: | fak wykłada: Przed fądem Bożym niebędą ćięchwaliłyięzykisygęś 3" 
mbar. | by ludzkie» ani ich fawory; ale dobre uczynki, ktore żyjąc czyniłeśś 
i Po: | „ 4; Pilze S. Grzegorz, iż w Ikonium, w pewnym Klafztorze był 
| Mnich, ktorego wfzyfcy za świętego mieli, y miał wielką z oftro- 
| śći żywota fławę, Ten zbliżywizy fię do śmierdi, zwołał do siebie 
wfzytkę Braćią: ktorzy fpodżiewaiąc fię uftyfzeć iaką naukę do 
zbawienia ftużącą, chętnie fię zgromadźih. Aleon wfzytek drżąc Przykłał 
| od ftrachu, ktorym byłsójśniony;y przy mulzony od BOGA, fwoy złe umierń 
ftan im obiawił. Woła tedy na wfzytek głos, żem ieft na wieczne e 
potępienie fkazany, iżem wfzytkie mote {prawy obłudnie Odpra- chaty, 
wował. Albowiem, gdy Braćia rozumieli, że fię ia poftami nędzę; 
ja taiemnie dobrze brzuch napychałem. „Przeto teraz na pożarćie 
| podany ieftem fmokowi, ktory mi ręce y nogi ogonem fwoim zwią- 
| zał, a pafzczękę fwoię do moich uft przyłożywfizy; dufzę grzefzną 
że mnie wyciąga. I to mowiąc piefzczęśliwie y ftrafzhiwie fkonał. 
Co temu pomogła fława, ktorą miał O fwoiey świątobliwośćić 
5. S. Anzelm zaś pyfznych; y chóiwych chwały ludzkiey rowna 
2 dźiećmi motyle chwytaiącymi. Drudzy OQycowie z paiąkami, 


j4 ze | 


4 Mge 


ftes le- 
efzym? 
nmm 


eGLkCt> 


Podobick 


ie lde å BA M ; 
o ktorzy fig na żłapienie iedney mufzki wywnętrzai4; według Izaia- z. fo 
i ale fza, paięczynę tkali. Podobnym fpofobem pyfzny fię wysla, y (ssj 


wfzytkich wnętrznośći na to dobywa;, aby trochę pary z gęby lu- 
dzkiey zachwyóił. O 8. Franćifaku Xawierze czytamy, iż lig chwa- 
łą 
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niezmiernie brzydźił, y ehćiwość chwa |iac,czę 
ludzkiey wielu złego go przefzkodź naj | śóią w 
kim żalem y igozéa | go zł 
go. O opinia ludzka! $ marna ftymo! jak wiele zła| | fe, niż 
go na świąt wprowadziłaś, y teraz wptowadzafż, y napotym wpro 
wadzać będźiefź! 


| ma; tam 
je. 
rzyra 
OZDZIAŁ Xx. Hyla 
O infzych racyach ludzkich, pomocnych do nabycia pokóry, z nich d 
Rom; 12, z. S; Chryzoftom wykładając owe Apoftoła towa: nie wię.ej | 3:7 
mędrzeć umieć, tylko iak wiele mędrzec umiec potrzebą, ale męsyzec 78 | | potrze 
miec do trzezwości, pięknie wywodźi; i2 Pyfzny chełpliwy człowiek, ftowa, 
Die tylko jeft Przewrotnym, grzęfznikiem; ale y głupim; co Poz) | mowi: 
twierdza ftowy Proroka: Głupi bowiem fzalone rzeczy prami, y z bas fię y z 
amuctw; ktore Powiada, zaleńftwo lego poznafź, Poltuchsy, co; | Swiecie 
If 14, wfżytkich Pylzńych pierwfzy herfzt mowił: Do Nieba wikzpię, nad bez po 
gwiazdy Bofkie, wywyfz(zę thron mo ) będę siedžial na Sorze teflamen= | chwalic 
Ems na ronach Piłnocnych; elląpie nad oofoki, bede podobnym Nayizyf a | tym ro 
©bfwych fzemy, Co głupizego być može? W rozdziale Zaś džiešiąty m tenże podob 
pa 5 Izajafz przywodzi harde Krola Afyryjfkiego fiowa, któremi fie | | in(ęg 
NEM, barzo głupie chełpi, lakoby Przemożną pray cą fwoią wizytkich | dey jn 
Krolow w okolicy pokonal, y Obie podbił: T znalazła iako gniazdo || dźiałep 
Miro. ręka moia mejimo Narodow: á iako zbiercią ome kokofzy opufzczonyy iwiężyj 
rak wfzyrkę Ziemię ią we” omadźiłeni; y nie tyb, ktoby rufzy? piorko, Joz | Poz 
Pworzyj Ulla y piiat. Ktore fiş więkfze głupftwo, pyta §. Chry- i k 

zottom, wymyślić może? Dla CZEPO tamże fłowa y innych hardych | 
Przytaczą, w ktorych fzaleńftwo fwoie iawni i : 


koni 
A y He wydają, Przeto gdy | 
‘tore go Pyfznego ftow3 uftyfzyfz, ni [zyczy fą głupiego, 


A to 
.Przykrzonę Ò tobi 
eni bałamuctwy fwoiemi, nieroftropnemi dyfzkur: | te 
(al Y poftępkami śmiech fprawują: tak y pyfzni, wielką do wy- | URA 
Bwianią y wyfzydzenia fwego podzią materya, części fig wychwala» Bla, 


ige ty, Z 


y ięszed 
tele zła! 
m wpro 


i | 


kóry, | 
dał 
ipzec Map 
łowiek, 

co po» [ 
yz baf 
14y, 003 | 
pignad 
JaC" 
amfi 
n tenze | 
mi fie | 
„ytkich | 
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jącyczęśćią rożne gefta czyniąc, częścią dziwnie nogi ftawiaiąc, czę- 
śóią wiele ò fobie rozumiejąc. Przydaie S. Chryzoftom, iż pyfzne- 
o głupftwo ieft gorze y więkfzey nagany y wyśmiania godniey= 

fre, uiżeli fzaleńitwo przyrodzone. Bo to żadnego grzechu nie 

ma; tamto zaś bez grzechu być nie może, Zkąd naftępuie y druga 

miedzy temi dwiema głupftwami rożnica: bo fzaleńftwo y głupftwo 

przyrodzone, pobudza do politowania nad (obą: nad pyfzaych zaś 
głupftwem żaden fię nie lituie, ale y owfzem ich wyśmiewa y 

z nich dworuie. 

3. Zatym pyfzni głupfzemi f3, y nie inaczey z nimi poftępować 
potrzeba; tylko iako z fzalonemi, Bo iako na głupiego fprawy y 
ftowa, dla pokoju łacno zezwalafz lubo wiefzę że nie do tzeczy 
mowi: y nie śmiefz mu fię przediwić, bo wiefz, że głupim ieft; tak 
fiş y z pyfznemi fprawuiemy. I zaprawdę to głupitwo tak fię na 
świecie zagęśóło iż ledwie fię znaydźie człowiek, z ktorymby fię 
bez pochlebitwa y kłamftwa mowić mogło. Trzeba ich z tego 
chwalić, czego nie ma'ąy dobrze wiefz że nie maige, Bo ten z kto- 
rym rozmawiafz red fłucha, że fię iego fprawy y mowy wfzytkim 
podobaią: y żebyś go ugłafkał, y fobie przychędił, nie możefz mieć 
inf-ego fpofobu, tylko go wielbić y wyfławiać. I to ieft jedno mie- 
dzy innymi fzaleńftwo, ktore na świecie Mędrzec upatrzył: W3- 
dźiałem mowi, niezbożnych, pogrzebionych, ktorzy za żywota na mięyfcie 
świętym byli, y wychwalano ich w mieście, iako firamiediimych; ale y to 
prożmość ich, 

4. Ktora więkfza prożność y głupftwo wymyślić fię może? ia- 
ko mięć chwałę odtych, ktorzy O tobie inaczey rozymieiąz a to czę” 
fto y za złe fprawy, ò ktorych wiedzą ći, ktorzy cię wychwałaią. 
A to naywiękfzego śmiechu godne, że Ci przed infzemi co infzego 
Ô tobie powiadaią: przed tobą zaś, abyć fię podobali kłamaią; y. w 
tym nie maig fzkrupułu. Czafem fortelow, y oboiętnych {fow użye 
waia, aby Gię bez kłamftwa chwalić moglis co także isft nie do rze» 
szy. Żkąd poznać ŻE Z tobą iako 7 głupim poftępuią, za twoią idąG 
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Opinią. Wie kto; Żeć to będzie barzo mio; y ic ch 


gtniey nie uftya | 


} C £ KADR a AN aż bowe 
fzyfzs iako gdyć powiedzą: 0 iak Pięknie kazał st iako z ćiebię | b 


wizyfcy kontenci! dla tego to mowi, aby cię fobie zniewołił 
bie przyjaciela faworyte, ktorego faworu podobno potrz 
z Ciebie uczyn ł W WADA 
5. A ztąd y co infzego naftępuie, że cię iefzcze głupfzym chce 
uczynić. Abowiem iż cię chwali z tego coś ty; albo zle wymowił, 
albo zle uczynił; jego mowa ieft ći bodźcem y pobudką, abys zno= 
wułtoż powiedźiał, albo uczynił. Nie śmieią dzis ludżie wydawać 
fiş z tym, co w fercu maig. Bo wiedzą, iż prawda ieft matką gniee 
wu. A iako fzalony wfzytkie lekarftwa odrzuca, y na Medyka pla- 
ie: tak pytzny prawdę mowiącego nienawidzi; y kto g0 upomina, 
mocno mu fię przećiwi, Ztąd ludźie nie śmieją y niechcą drugiemu 
obiawić, co O nin. wiedzą, pewni, że fię uraźiy niewdzięcznie przyj- 
mie. Bo żaden za fwoie pieniądze y fzczerość nie. ke kupować 
gniewu y nieprzyjaźni drugiego: y owfzem mu Powiadają, że tiẹ ta 
1 s tey w fercu nienawidzą y ganią. Drugi 
zaś w tym cudzym kłam ftwie tak tę kocha, że ie iak fuczerą praw= 
dę przyimuie. Z czego wfzytkiego fig pokazuie;jź to ieft praw. 
džiwa y nieomylna, cośmy w przefzłym rozdźiałe powiedzieli: iż. 
to głupia rzecz iefty chwytać chwały y okrzyki ludzkie: ponieważ 
miedzy ludźmi nic tak Zwyczaynego nie maíz; iako pochlsbftwas. 
ofzukania, kłamftwa, obłudy. 
6. Nad to pyfzni, iako uważa S, Chry 


rienawiśći, À naprzod u P.BOGA we 
nie Panfkie ief każ 


> y fo- 
ebuie; 


zoftom, u wfzytkich fa w 


dług Mędrzca: Obrzydze- 

af dy byfzty. Przeto y miedzy śledmią rzeczami: kto« 

rymi fig Pan brzydzi, naprzod kładzie pychę, oczy śwynioffe a nie tyl- 
ko nimi brzydźi fię P. BOG, ale y udzie: Nż amifna ic BOGT 

J ludziom pycha, A iako 1 

2 Serce byfznych. Dla teg 


petnie c ą neirznosci śmierdzące; tak 
7 o fam świat, ktoremu fiş z hardośći fwoiey 
iak naybarżiey podołać chcieli, tę w tym żywocie ich kardośći na- 
grodę oddzię tym famym ich karzący cze 80 takchóiwię fzukali. A 
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bowiem wfzytko fię z timi inaczey dziele, nie tak, iako fobie obie- 
cowali, Ządaią bowiem, aby ich wfzyfcy mieli za coś wielkiego: y 
wyfławiali aich każdy za głupich poczyta. Ządaią fig wfzytkim 
podobać, y mieć u każdego miłość; a oni ani fię podobaią, ani mi- 
łośći doznawaią. Albowiem pyfzny wfzytkim ief obmierzły: 
Więkfzym dla tego, że fię z nimi chce rownać: rowiennikom dla 
tego,iż chce mieć porę nad nimi: mnieyfzym nakoniec dla tegosiZ 
od nich więcey nad fłufzność wyciąga. Sami ftudzy pyfznemu He- 
rodowi złorzeczą, lżą go, y znieść go nie mogą. Bo gdzie będźie 
pycha; mowi Salomon, tam będzie y obelgas 

>. Pokornego zaś, fkromnego wizyicy poważaią: €ZCz4: miłuią. 


| Aiako niewinni dla fwoley niewinnośći, y dobroci wfzytkim łą 


przytemni; tak y pokorni, mowi S. Grzegorz. (Owa bowiem w 


| mowie y obyczajach proftota y fzczerość, bez obłudy y dwoiftościy 


ferca do siebie Ciągnie. Przeto pokora ieft Magnefowi podobnay 


| fercalydzkie do śiebie pociągając: a wzaiem wfzy fey pokornego ra= 


dźiby do ferc fwoich wprowadzili. 

8. Ażebyśmy tey materyj, że fzukać chwały u ludźi ieft fzczerę 
głupftwo, koniec uczynili, ten dowod S, Bernarda za konkluzyą 
przywodźiemy: Alto głupi był Syn Boży, że fię tak barzo mynifzczył, y 
że fobie rfzelkie wyśmianią y obejgi obrał: albo my głubiemi iefteśmy, ktoe 
rzy tak chimie fławg ludzką chwytamy, Ale Chriftus głupim być nie 
mogł; y. ow jzem była potrzeba tego wynijzczenia, acz fie smiat na niey nie 


| zmał, iako swiadczy S. Paweł mowiący; opowiadamy Cbriffufa ukrzys 


żomamego, ktory był żydom pogor[zemiem» gd pogakom głupim em: Toc na- 

za pycha musi być wislkim glupfiwem; y głupiemi być musiemy, gdy tak 
cbcimie ludzkie famory, spime, y bonsry swiątowe gomiemy y tak drogo 
gepiEMYe 
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. Prawdźiwa do nabyćia chwały y ftymy ludzkiey dro» 
ga ieft, ćwiczyć fię w cnoćie y pokorze, 
Daz j 1 Aiężei 
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f: nie przećiwię fię,ale y owfzem radzę, abyś ô 

pinij miał pilne ftaranie, Fylko to moa 
gy rozumiciz, y kto- 
2. Albowiem 


kiey u ludźi ftawy y ceny przyfzedł, ieft droga w 
Dra fa- toma, droga cnoty y pokory, Staray fie tedy, abys żył pozakona 
wma do nemu, fprawował fe; 


ę iako miedzy wfzytkiemi naymnieyfzy; a to y 
A ję w Żyćia /pofobie, y w każdey okazyi doznafz, iako cię wfzycy bge 
IL «5 1", è AA 
3 powazać yczcić. Te 1 


światem Pogardził; kto: 
urząd podły y wzgardz 
„3, Przećiwnym ipof 


i ey niefławy y wzgardy. Albowiem lakoby 
to było niefławna y fzpetna, gdyby Zakonnik wroćjł fię do świata, 
o takiegoby ludźie wyśmiewali Z, 
DIWACA nie 
f rzydła ieft, chcieć u ludzi 
JA Bo to ieft A ŚWIECIE, y niezmiernie światem Lrąćjćy 
ktorego fię ty wyrzekłeś w 
„ 4. Ażebyś [profność tego czći y chwały ludzkiey pragnienia ia- 
złowieku, ktoty ma 6i4gnąc do dofkona- 
woim pragnieniu ludźie wiedzieli, iako- 
n uważ, Piękny tego prz kład podaią E- 
wengeliftowie, Powiadają bowiem, iż Apata E bera dk 
dze dokądsi zP. IEZUSE > y nieco fiş od niego oderwawfzys 
aby rozmowy ich fłyfzęć Nie mogł, poczęli fię między fobą uma. 
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drodze jprzeczah fig, ktoby miedzy nimi był więkfzim. A Zbayóweł 
wziąwiży ztąd okazyą począł mowić: V lndźi smiatowych y na świts 
cie, Krolowie nad Narodami panule, y ktorzy moc nad nimi maig, miel” 
kiemi fię nazywaia; miedzy mami zas nic taki dle kto ieft mięk(zym mie* 
dzy wami, mech (ię ftaie mmiey[zym: d ten ktory przodkute, niech będzie fln* 


ga. Tego fię w moiey fzkole uczyć potrzeba: kto chce-być pierm/zymi Marei 9. 


będzie miedzy w[zytkiemi ofłatnim, y mfzytkich fluga. 
5. W Zakonie, ktory ieft domem y izkołą Bożą,być pokornyms 
jeft być wielkim: y tym fimym, że fię kto ftaie miedzy w fzytkiemi 
naymnieyfzym, czyni fi nadewfzytkich naywiękfzym y nayfła= 
wnieyfzym. Ten ieit honor prawdźiwy, ktory fię w Zakonie naya 
duie. Tamten drugi, ktorego z ciebie {zukafz, nie teft ozdobą, ale 
olzpeceniem; y dla niego nie będźiefz miany za wielkiego, ale za 
raymnieyfzego y oftatniego. Boćię wfzyfcy uznaią za pyfznegos 
nad co więkfzey obelgi mieć nie możefz. Zadną tedy rzeczą dobre- 
goimienia nie utraćifz,iako gdy wfzytkim będzie wiadomo; że pro- 
Zncy chwały y reputacyi fzukafz, y honoru twego w naymniey= 
fzych rzeczach do zębow będźiefz bronił, y żwawie piął fig do niego» 
6. Dla czego dobrze uważa Climacus, iż prożna chwała fwoich 
miłośnikow w wielką fromotę wprawiła. Bo fprawiła to, że fig 
dopuśćili takich rzeczy, w ktorych wyiawili fwoię dumę y ambicyą: 
przez co do wielkiey przyfzli nieftawy, zawftydzenia, y fromoty. 
Albowiem pyfzny nie widzi, ktora iego ślepotaieft ze cokolwiek 
dla fwoiey ttawy mowi, albo czyni; fwoy nieporządny do pychy 
affekt wydaie. Dla czego zkąd tię wielkiey reputacyi y fławy fpo- 
dziewał, ztąd odnosi zefromocenie y niefławę. 
„ 7. Przydaie S. Bonawentura, iż pycha tak człowieka oślepia, Że 
im barżicy nadyma, tym fwoię nadętość mniey widzi. Dlatego py- 
fzny to częito mowi y czyni,czego gdyby fię na to wfzytko obey- 
rzał, choćby BOGA y cnoty zapomniał, famey fię dumie y ambis 
' cycy 


U 


o Kafatna- bue 933 
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£yey przypatruiąc, w ktorey fię naydule, dla ie 1 

by ani mowił, ani czynił. Tak częfto fię trafia, że tiẹ kto gniewa y 

fzemrze, iż w tym y owym nie mafz na niego refp 

12y nad niego jefł przeniesiony? 

mu fię dźieie, żę mu to 

drugich podano, żę dla tego drudz 

gdy fię z gniewem wydaie, drydzy go za hardego, zbytnie {woje 

honory łapaiącego miéc Poczynaią. A gdyby milczał, y w pokorzę 
wał, dopufoczając Starfzym foba wolno rządzić, ò iakoby 


yky wytławiali 


dnego na poftępek duchowny tefpekty, ale tylko 
edług rozumu Przyrodzonego, y według świata, 
uaypewniey(.ą y Rayprawdziwfza do honoru; fławy, miłośći, y po~ 
wagi u ludži, droga ieft ćwiczyć fie w cnocie y pokorze, Dla cze- 
go Agezylaus Krol Lacedemońfki za mądrego od wfzy tkich mia- 
AY acz poganin, fpytany od Sokratefi, iakob 
aby O nim wfżyf. 


y fzpetnośći Nigdy» 


rozumieiąc, Ze w tym krzywdą 


8. A tak bez ża 
fprawuiąc fię w 


y mogł przysć do tegos 
4 yty dobrą mieli opinią, odpowiedział: ¿eseji takim bẹ- 
ŁICJZy z4 takiego chcefz być od ludzi miany. O tog gdy 80) kto iafzy bye 
Fat, rzekł: teżejj będźicjz momit co ief naylebfzegos y czynił co ieh nay» 
Kczeiw zego, Pewny takze Filozof mial Przyiacielą, ktory przed 
wl ytkiemi dobrze ô nim mowił. I gdy rzekł do niego: Filozofie 
wieleś „ył SiE, bou wfzytkich fławy twoiey bronię, y cnoty 
awiam; Filozof madrze odpowiedział: ia też to tobie dos 
azam, gdy tak ib abys w twoich ô mnie mowach y 
« lędn: + EON 
si iE 4pienia imie- 


g cnocie y po- 
m zamiefzaniem, Ale 


3 A k erze ô pokorę będziefz 
A lechcącego udzie będ czóili zali. I ca 
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wizem im ię: AlZiey flawy ludzkiey f K beder ; 
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dzeńfzym być zechcefzztym ćię spiefzniey honor będzie gonił, ia- 
ko ćień Ciało. Przeto 5. Teroñim S. Pawle Rzymianki cnoty opie 
fuiąc, mowi: uciekaiac przed flama ma fławę zafługówała, ktora idzie za 
cnotę iako cień za ciałem ,y opufzcza tych, ktorzy iey żadaią,d żąda tycbj 
ktorzy nia gardza. Albowiem jako cien, im przed nim barżiey ucie+ 
ka!z, tym cię barżiey goni, a im go ty barżiey gonifz,tym spie- 
fzniey przed tobą uchodźi, tak; że go nigdy nie dogonifz: toż ma 
honor y awas 

lo; Tenze riam śrzodek w Ewanielij Pan przekłada, gdy poda- 
ie fpofob, ktorym w posiedzeniu nayuczóiwfzego mieyfca doftą- 
pić możemy: Gdy cię zaprofza na gody, nie siaday na pi rmfzytn miey 
fe, aby fnac nad cię uczciw jey nie był zaprojzony: y přzyfzedfzy ten, kto- 
fy y ciebie y tamtego zaprosił, mie rzekłci, day temu mieyfces y na ten czas 


pusiaibii asieść na offatnim mieyfcu. I oż amo nam uż dawno ra 


dźił Saicmon: Niepokazny fig cbwalebnym przed Kr.lemsy na mieyfcn 
swielkita nie fławay. Bo kpiey aby rzeczono miłap tu; amizelibys miał być 
spokorzowym przed Krokm. I tak przy powieść fwoię P. FEZUS za- 
myka: Każdy ktory fig wymyfzfza, bedzie poniżon, a kto fig poniża, bg4 


džie podmyfzfzoń. Zkąd znać, iż nie tylko przed BOGIEM, ale y 
przed ludzmi pokorny, ktory nayrifzfze mieyfce obiera, ma fwoję 
cześć y pocwjfzfzenie: pyfzny zaś, ktory fię pnie na pierwfze 
miej (ce, ma fwoy defpekt y poniżenie. Przeto wofa S. Augaftyn: 
O śmięta pokoro iakeś od pychy rożna: Jama pycha Bracia moi Lucifera 
z Meba firąciła, ale pokora Syna Bożego wcieliła. Sama pycha Adama 
z Kain wygnata, ake pokora Zofra do Raiu wprowadziła, pycha obrzymote 
ięzyki rozrożniła, pycha Naruchcdonozora to befłya. przemieniłay pycha 
F araona zatopiła, ale pokoya Moyżejza wywy[z(zyłaa 
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Pokora ieft iednym śrzodkiem do nabyćja wnętrzńego 
pokoju, a bez niey być pókoy nie może. 
4 Pozdie fig odemiey mowi Zbadwiech że.cichy ieftor y pokoriego fey= 
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wfzyfcy, ktorzykolwiek w duc 
3. 33, ją, y ktory miedzy owocami Duc 
ducha bokoy, Abyśmy ten p 


Gal: 


bez pożytku 
przełożemy. P 


hownych rzeczach fi 


ha $, położył 


z.ktore 


22) Przegiwnemi lepiey fię obiaśniaią, 
2. Pełne ieg świadedtw Pifmo S 
If. 48. zbożni Żadnego pokoiu nie maią. 
lerem: 6, niezbożnym, momi. Pan. I le 
Pi 18, 1 


ich mowi: że are 


gtrznie wefzle P 
dziwy Pokoy: bo w fercy o 


If 38. 17. złę fumnienie fprawuje; 


£iey jednak pPyfzni, ktorych ży 
ruch pełen ief. 

3. Czego ofobliw 
bowiem, iż pych 
y nigdy bez niey 
zdrosc, diabłem ieft, A ztąd łac 
w człowiek. 


a Kto bowi 


£, Aug: 


; . 


À n Wy y widzi 
tez pełen ief, 


>O widząę, ŻE drup; 


yc nie może, kto 


Zenie y niefzc 
Ie wiedzą ći, co to į 


okazują: 


czuią wielkie zamiefzania, 
0 bokoią gorzkosc 
A lgbo wlzyfcy niezbożn; tawi 


3 Przyczynę S. Augy 


a rodzi naypierwfzą, 


re dmo 


ambieyj, 


wiejkiey 


y fobie u łafną cor 
é 


no . poznać, 
u fprawuie; gdyż dofyć na tym, iż z 


rzećiwae bowiem rze- 


Izaiafz mowi: Nie mafz pokoiy 
remiafż; bokoy, 


bokoy! d pokoin mie było. 
zęscie na drogąch ich, d 

eltt wefelić fi 
iednak to nie ieft prawe 
ktore w nich 
moia Uaygorzfczcy(za, 
zkości Żyią; naybara 


tyn naznacza. Nauczą 
kę zazdrość, 
todel pycha, pzm 
co to dwoie złę 
diabła czynią dia . 
chćiwośći ludzkich, por 


te złe, 


te wfzytko powodzi; oraz 
ora lig z pychą nierozdźielnie wiąże; 
% Y nad się przenofzą; niepoa 
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$ dr 
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2.9 
cierpiał. Nic bowiem pyfznego barźiey nie męczy, iako gdy widźi 
drugich w więkfzey czói y pofzanowaniu. 
4. Pięknie tonam Pifmo S. w hardym Amanie wyrażiło. Był 
on naywyfz(zym Xiążęciem, Panem, u Aflwera Krola w ofobliwcy 
falce y miłośći, wielkich barzo pieniędzy y doftatkow: dla czego 
mu fię wfzyfcy kłaniali, wfzyfcy czóili, tak; iż więkfzey powagi y 
czój żądać nie.mogł. lednak to iedno barzo go dręczyło, że ieden 


'Mardocheufz człowiek podły, ktory u drzwi Krolewfkich częfto 


siadywał, nigdy przed nim nie powftłał, nigdy przed nim czap ki 
nie uchylił, żadney mu czói nie czynił; y rozumiał, że nic nie miał , 
gdy tego jednego nie miał: co on fam przed przyiaćiołmi y żon ą 
wyznawał, Wyliczywfzy bowiem doftatki, potęgę, f(ynow mno- 


gość, łafkę Krolewiką, y Krolowey, przydawał: A to m/zytko ma- Efth: 5. 13. 


iac, rozumicm iż. nic nie mam, pski będę widźiał Mardocbcufza Zyda šiea 
dzącego u drzwi Krolemikic. Zkąd znać jak wielki jeft w hardego 
c©/łowieka fereu niepokoy, iakie wichry, y nawałnośći, Dlaczego 


lzaiafz: Niezbożwi iak morze wrzące; ktore fię ujpokoić mie może. 1 tak fs: 57, 20. 


wielki gniew Aman w fercu fwoim zapalit, iż z furyi nie wftydził 
fię mśóć tak lichey rzeczy, y z Zydem woiować. Dowiedźiawfzy 
fię bowiem, iż Mardocheufz był Żydem, wyprawił lift u Krola Af. 
fwera,aby wfzyfzy Zydźi, ktorzykolwick w całym Kroleftwie zo- 
ftawali, wygub eni byli: Mardocheufzowi zaś w domu fwoim wy- 
ftawił wyfoką fzubienicę, na ktoreyby wisiał: ale inaczey fię ftało, 
Albowiem Zydzi wygubili wole nieprzyiaćioły: a Aman na teyże 
famey fzubienicy, ktorą Mardocheufzowi nagotował, obiefzony iefte 
A nim do tego przyfzło, wielka na Amana przed śmiercią padła 
konfuzya. Gdy bowiem zemftę z Mardocheufza we łbie fwoim 
warzył, y barzo rano przyfzedł do pałacu, aby iey exekucyą y wy- 
konanie u Krola uprosił; trafiło fie, iż tey nocy Krol nie mogł fpaćy 
y kazał przed fobą czytać Dźieie panowania fwego. I gdy czytać 
poczęto, iako Mardocheufz wydał dwuch rzezańcow dworfkich 
fprzysiężenie na zabiśie Krolewfkie, pytał Krol, coby mu dano za 
Eę nagto= 


Efther 6 


226 Rui RO 
nagrodę, za tak wielką przyfługę: I gdy. o eg 2: i 
nic nie wziął; rzecze, kto tam z Panow ftoi przed pokoiem? U A 
fzawfzy że Aman, kazał go zawołać. Skoro wfzedł, mowi Kro 
do niego: Co trzeba uczynić mężowi, ktorego Krol chte uf zanowac? A- 
man myśląc, że nie maf infzego, ktoreg by Krol miał ufzanow ać, 
okrom Siebie rzecze: Człowieka ktorego Krol chceuczćć, trzeba ubrać 
w fzaty Krolerwikie, wfadzić go na konia Kyolew/kiego, I włożyć Korong 
Krokiefką na głowę iego: d naybierwfzy z Panow ma konia prowadzić 
bud nim przez ulice miafła. wołaiąc:tak będzie uczzomy, kogo Kr luczcić 
chce. Podobało liç to Kralowi, y tzecze; spiejż fig, d siamjzy [sty 
moie y konia, uczyni tak, tako m>mites M rdocheufaowi Zydowi, ktory sie- 
dži przede drzwiami bałacn. Wra abyś z tego wmfzytkicgo, co powiedźią- 
des nic nie opuścił, Niech tu Każdy uważy jak drę/zki fztarm uderz;ł 
na ferce Amanowe, gdy to uftyfzał: iednak co Krol rofkazał, wfzyt- 
ko uczynić musiał, Nie mogł mieć Giężfzey nad tę A man morty fi- 
kacyi:yiefzcze Giężfza y więkfza nattąpiła. gdy na fzubienicy Mardo- 
cheufzowi wyftawioney obiefzony ieit. I taieft nagroda, ktorą świat 

fwoim miłośnikom odd_ie. A do tego niefźczęśćja zkąd przyfzedł? 

iż przed nim Mardocheufi nie powftawał y nie czapkował. 

5. Tedno z takich bałamućtw tak może nad pyfznym człowie- 
kiem dokazować, żę przez cały żywot w uftawicznych gorzko. 
śćiach y boleśćiach Żyć musi. Czego fię tych czafow w świeckich 
ludźiach hapatrzyć możemy, gdyż im na wy fzfżym mieyfcu zaśie- 
dli, tym więkfzy niepokoy wnętrzny cierpią. Podobne albowiem 
trefunki ftaig fię i 


m punkturami, ktore ferca ich przenikają y bodą, 
tak, żeby im żaden miecz okrutni yiżey rany nie zadał. I 
tych ćięfzkich bodźcow być ni 


j .ękfzym 

zczęsciu opływali: 

mieyfce yw Zakonach, gdy fię kto 
Ibowiem ytu pyfzny będźie liç gryzł, 

takiego; iaki ieit na drugich; żę tema 
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jego ominiono, Co wfzytko tak po będźie turbowało, iako swié-= ` 
| ekich turbuie ambicya y chóiwość honorcw. 

6. Zkąd pochodzi y drugie złe, ktorego codźień doznawamy. 
Daymy, że ick iaka choroba: ktorą zbytnia melancholia fprawuie: 
jednak częfto ieft melancholij przyczyną, nie tak fam humor me- 
lancholiczny, albo iaka cieleina chor: ba, iako pycha y fłabość du- 
chowna. Smęcifz fię y melancholia ćię zalewa, że Cię porzucono» 
y żadnego naćię refpektu nie mafz: y zkąd fię czći y honoru fpo- 
džiewałes, ztąd kontuzyą y zawftydzenie odnioftes. Nie powia- 

ey dłoć fię Kazanie, Dyfputacya; A rgumentowanie; Defznfya» tak ide 
AA ko fobie życzyłes, y fpodźiewałes fiez y rozumiefż,iż przeto naho- 
dag- | porze barzo (owankuiefz: y dla tego (mętnym y melancholicznym 
wł ieftes. I kiedyć iaką publiczną fprawę zlecaią, nieporządna bolażn» 
fiye z ktorey hę badafe, czy mi fię to powiedzie; czyli nie; czy odpra- 
ai | 48 z chwałą rę rzeczy czy Z konfuzyą, czyni cię fmętnym y melan- 
(M choliczny m. l takie rzeczy pyfznego w gry źli wośći y melancholie 
ist wprawuią. Pokorny zaś, ktory ftawą y czć14 fwoią gardźi, y nay- 
niżfzy m fię mieyfcem kontentuie, od tych gryzot, niepokolow ieft 
wolny; y z głębokiego óiefzy lig pokoju według obietnice Chry- 
ftufowey na początku tego rozdziału namienioney. Dla czego też 
8] Y Kempiziufz mowi: ieżełi iaki pokoy iefł na świecie, tego człowięk po- 
kich kornego ferca zażywa. Przeto choćbyśmy z pokory żadnego infzego 
Ę w pożytku, ani poftępku w dofkonałośći nieodnośili, okrom fzcze- 
zale | gulnego pokoju ferdecznego; dla tego amego mielibysmy fię ćwi- 
czyć w pokorze. Albowiem to ieft żyć; a tamto umierać. 
7. Z tey okazyi opifuie S. Augultyn rzecz, w ktorey za łafką S. Aug: 1. 
Bożą fwoię slepotę y nędzę, w ktorey na ten czas zofławał, wi- 6. Conf; 
dzieć począł. Grotniąc Cefarzomwi Pancgiryk y księgę iemu chwal bngs 
w tych chwałach abym lepiey kłama?s Y Z tych kłamfiw mądrym fię barźicy 
podobał, y te mysli kłopotliwe w głowie warząc,[zedłem przez pewna uli- 
ce w Medyolanie, y pofirzegłem ubogiego żebraka, [nac inż nakarmionezos 
zartniącego y wefelącego ię. Na co patrzac wejtckuałem» y rozmamiałem 
Ecz zpr- 


adzi 
czcić 


wik 


Wie- 


Gen: 3. 


228 


2 brzyżaciołami 0 wielkich bolesciach fzaliftwa nafzego: Oto my [Zyta 
kiemi fłaran'ami najzemi (iakie y mnie na ten czas trabiły ) mic iufzego 
wiecbcemy» tylko abysmy bes biecznego wejela doftapili, do ktorego mas ten 
żebrak inż uprzedził d my do niego podobno mgdy nie Przyidziemy, Aj- 
bowicm czego oh za kilka grofzy tyżebramych inž doftał, tego ia kłopotli= 
wemi zakrętami y krążeniem Jzukałem, to icf wejela w fzczęrciy docze= 
fnym. | zaraz przydale. Nie miatci on wprawdzie praważiwego wefęlą, 
ale go ia memi ambicyajn omylnie (zukałem, Tednak on fig wefclił, iam kę 
frafowałz on bespieczny, ia boiaźliwy, I gdyby mię kto JEytały czybym ji 6 
twejelić, czy bać wolałe oapowiedźiałbym wejelić. Znowy gdyby pytal czy- 
bym chciał być takim, iakim on był? czyli takim, iakim na tem czas bytem? 
rzekłbym że wolę być m frafunkach, gy boiažni;d to ze złości nie dla pram: 
dy. Albowiem nie mogłem fie nad niego przenosić, że byłe mędrfzym; 
bom fig nie dla tego mefelit ale żem fig chciał Igdźiom podobacj nie żebym 
ich uczył, ale żebym fig tylko podobał. I zamyka. Tejpakż, on był fzczę- 
śliw|zym, nie tylko dla tego, Że był twefoł, gdym fię ia na rożne Jłarania 
©ysilał; gl że on dobrze czyniąc dollaż wina, ź ią kłamcie (zwkalen 


druka, 
ROZDZIAŁ XXIIT. 


O infzych fkutecznieyfzych do doftąpienia Pokory 
srzodkach;iaki ieft, w niey uftawiczne ćwiczenie. 

1. Dotądó pierwfzym do doft 
rodzai, to ieft, rac 
kich, mowiłem Taka iednak i 
ność; y tak gleboko owo poduf: fkie podane Rodźi- 
com nalzym, będźiecje iako Bogowie w ferca nafze fię wpiło, iż żadne 
tacye y nayfkutecznieyfze Uwagi nie mogą w nas tego do fławy y 
czci ludzkiey appetytu zatłumić, y tego dymu rozpędzić. W czym 
Przekładay niewiem jak fkutecz A bolaźnią przerażony m, Ktorymy 
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| nie bali: nie możemy iednak w nas tego w mowić, abysmy boiażn | 
zrzucili» y żadney lękliwośći nie przypufzczali. Takteż nayduią tig 
tacy, ktorzy mowią: Widze ia wjzytkie, ktore wa wzgardzenie wfzel- INE 

| kib bonorow; czci, y fławy indzkie przymodzifz racje, y uznamam ie za | 
| prawdziwej y iasnie pokaznia, że w/zytkie chwały ludzkić nic infzego nie 
| fastylko garść wiatru: iednak nie mogę tego w się wmomić abym niemi 
| gardźał, y mie pilnie fię mie fłarał. Radbym chwała, czcia, Y w[zytkice KI [| 
| mi bonorami ludzkiemi gardzi; ak mig y niecheacego y opieraiacego fig NN. 

potywaia, wiążą, J turomige E A 

2, Przeto, iako boiażhwemu kiedy żadne racyć wybić boiaźni 
nie mogą; zkącinąd lekarftwa na zniesienie jego boiażmi zaciągamy; 
y mawiamy: Słucha;, pomacay ręka tych firachow, przechodź fig m nocy 
po mie) fcach ciemnych y puftycb: d tak w rzeczy famcy doznajz; że żadnych 


firachow nie mafz3 ale tylko fama imagimacja: fańtazya; y apprehcujya Cmiczenie 
twoia, dla czego żrzać w(zelkę boiaźń. T ak podobnym fpofobem; he E 
a yśmy wfzelką 5 wielkośći, godnośći honorow y fiawy Tada: 207. 
i A srzodek 26 
kiey opinią wyzuli, pofpolita ieft Qycow SS. naukas iż nie dofyć onych naby 
na racyach y uwagach iakichkolwiek; ale krom tego ttzeba uczyń éis, 
kow y ćwieżenia fig w pokorze” y to ieft nayprzednieyfze y fiay= 
fkutecznieyfze, ktore w tey mierze może fię wymyślić lekarftwo. 
3. Naucza tedy S. Bazyli, iż iako wfzelkich nauk famą pracą y 
ćwiczeniem nabywamy; tak y cnote Zeby Bowiem któ przednim Zo= 
ftat muzykiem; dówórpnym fztuk ręcznych fżemieślnikiem, wybor- 
nym Krafomowcą; głębokim Filozofem; potrzeba, żeby fię.w tych 
peukech y rzemioftach p) lno'ówiczył aż w nich będźie dofkońały m: 
Podobnym fpofobem; abysmy nałogu pokory y innych cnot do- 
ftać mogli; potrzeba, abyśmy tę wprzod w aktach tych cnot Świe 
czyli; a tak ich nałogu nabędźiemy- Teżeli kto, mowi tenże Do- | 
ktor, rozumie; że do umartwieria páflyi, do riabydia cnot, dofyć na Ki 
dowodach ludżkich, na świadećtwach Pifma Świętego» na racyach JA: 
y uwagach Oycow Świętych; barzo fię zawodzi. „Albowiem tak czye 
mix iako ot ktory uczy fię budować, á nigdy nie budwie; y czego fię nau- | 
czył || 


Rom: 2, 
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czył, niędy rzeczą fama nie doświadcza: ale fie ty 
*fzytkie rzemioffa fivego reguły, Albowiem to 
guł ulepiony rzemieślnik w famey rzecz 
pokory,y żądney cnoty nie doftąpi ten, 
13. Y na potwierdzenie tego przywodźi owo mieyfce S 

Diem nic fluchacze prama Jrawiedliwemi fa u P. BOGA, ale ktorzy pra- 

wo chowaig, beda ufbramiedliwieni. Nie dofyć na tymwjele reguł y nauk 

ftuchać, ale trzeba do czynienia przyftąpić: y więcey 
zynienie, niż niewiem jakie uważanie 
żda cnota, y każde dobro z r 


Potym będzicjz wiedział, powiadał, że 

nych tey cnoty 

pc cwiczmy. Dałem wam bowiem przykład, mowi Pan: 
ADYSCIE tak CZYNI, iako ią Kczyniłcm, 

myzfzego; 

nił Naymyf(zfzy, Pe 


kory dofłąpić ch 


czniow umy waige, bedac poftufznym Matce fwoj 
czmy fię w podłych y wz 

Przytdziemy pokory, 
5. L oż rozumie S. Bernar 


d wtych fowach, y 
pokory, ta 


bokorzenie powierza 

ko cierblimość do Pokoj, czytanie do nauki. 
SROFY y Bie chron fig drogi ) cwiczenia w Pokorzee 

Albowiem ies Š Ti a DEA LUIE JS URE 
Rd. n F EL Zs Że nie moge, albo nie zecheefz fig upokorzyc, nie 

f Ikiel; TA . dok: iż 

Pokopy, Pięknie tego dowodzi $, Auguftyn; y oraz da- 
16 
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ŻJE 
ie przyczynę; czemu to ćwiczenie w powierzchowney pokorze wies 
le pomaga do ferdeczney pokory, y barzo jeft potrzebne: GH bie 
miem do nog braterfkich uniza fig ciało, w famym też fercu albo fię zaymye 
ie, albo, icshi iuz była, wtwieydza fię afekt do pokory. T akie iet wne- 
trznego y zewnętrznego człowieka fpowimowacenie; y ieden zdru- 
gim tak fię śćifto wiąże: iż za upokorzeniem y unizeniem Giała; w 
fercu fig afr kt do pokory zapala: y owo chętne przed bratem ćiała 
uniżenie, owa do uftugi fkłonność; owo nog iego całowanie; owa 
gruba y wytarta fuknia, OWO wzgardzone poftugowanie, ma coś ta- 


| jjmney n ocy,aby w fercu pokorę wzniecały, iesli iey nie mafz3â 1e- 


śli iett, aby ią utwierdzały y pomnażały. 
6, Ito fimo odpowiada S. Dorotheus na ow zarzut: iako to ż po» 
dłcy fakni, ktora ieft na ciele, może na dujzę przeysść pokora? Pewna tos 
mowi, że z ciała zła, albo dobra ffofobnosć zfłępnie na dufzę T tak co- 
dén widźięmy. ze injza iel na dujzy feofobnosć, gdy ciato iefł zdrowe, ine 
Jza gdy ieft wie zdrowe; infza gdy fig kto naiai? d mfza gdy iefł głodny, Po- 
dobnym [|ofobem. infzy affekt dufza bierze, gdy siedži na thromic, aibo gdy na 
pięknym y ftroynym koniu iedžieš d infzy gdy na żiemi siedžts albo na chu- 
dey y ofednioney fzkapce fig wlecze. Infza nawet cznie w fobie [pofobnosć 
w pięknych y Łogatych faatach; dinfza w łachmaninie y ojzarpanym fu- 
knifku. Toż (amo upatrzył S. Bazyli mowiąc: Iako piękna y bogata 
fzata światowych nadyma, y iakies prożności pychy włajncy dymy w nich 
wzmieca: Tak przeciwnym [pofobem w Z akonnikach y fugach Bożychy 
mzgardzona y wytarta fuknia wzbudza iakis affekt pokory y wzgardy sie- 
bic Jam:go, y czyni człowieka podłym y wzgardzonym. 
7e l przydaie na tymże mieyfcu: Fako ludźie świeccy dla tego fig 
firoia, aby fig popolftwu pokazali, y w nich ofobliwą czesc mieli, y fławy 
mielkiey dofląpili: tak fludzy Bożi y pokorni,dla tego ubogie y profłe odźie- 
nie miłnia częścią aby nimi gardzono, y za nic ich miamo; częscią iż przez 
to w prawdźiwey fig pokorze zachownie y pomnażaią. Miedzy wfzyte 
kiemi zaś aktami pokory powierzchownemi ow ieft naypierwfzy 
kochać fię w proftym y podłym odźieniu, y dla tego pokornym 
zawiże był zwyczayny. 82 


2 
4i S. Franóifzek Xawier, iako w Zywocieiepo czytamy, zawfże, 
poki żył, proftey fukni używał; aby fię tym w pokorze Zatrzymał; 
boiąc fię, aby w pi kney fukni, co fię nie raz trafia, iaka fiş w nim 
prozność y animufz nie porwał. : 

9.. Ale fię yz drugiey fttony pokaże, iak wiele 
kory; y każdey cnoty doftąpienia, zewnętrzne w 
czenie pomaga: 4 to jeft, iż wola przez to ćwic 
przez infże żądze y przedsięy 
wiem, iż rzecz obecna barziey k 

tak barżiey nas wzrufzaj 


tylko ftyfzemy, Y ztąd ma początek owo Przyfło 
WidZi tego feyce nie Załuie, Tak y zewnetrzne cwicze 
go widziemy; mocniey wzrufża wol 
apprehenfye y żądze, ktorych nie widźiemy, lecz tylko fą wima- 
ginacyi. Dla czego do nabyć 

iedna krzywdą mężnie y' cerpi 


. , 


sięwżięcia bez żadnego k 


do ferdeczney po- 
teyże cnoóje ćwi- | 
zenie barźiey niż 
vżięćja fię zachęca, Pewna to bo- 
nieprzytomna, 


ażdego porufza, niż 
3 rzeczy, ktore widźiem 


a ryż dnosći nie czuiemy. Y choćby- | 
smy przedtym mieli wiele przedsięwzięcia Y Żądz, iednak teyby 
trudności nię przełamały, 


| 
O Zwyczayną iefł w Societatem mię i | 


m trudne fię widziały. Tuna | 


czo  iętrznym pofpolicie mocnieyfzy 
faym ieft. Niech tedy to pewna bedżie, iż do dof 
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koty wiele barzo pomaga ćwiczyć fig w dktach zewnętrznych po- 
dłych y wzgardzonych. 

1. A ponieważ tymiż srzodkami każda cnota zachowana y po= 
mnażana bywa; ktorymi była nabyta, ztąd wnośiemy; iż to GWI= 
czenie wfżytkim zgoła potrzebne ieft: nie tydko poczynaiącym, y 
poftępuiącym, ale y dofkonałym. Przeto to 8. Odiec Ignacy w 
konftytucyach wfzytkim pilno zaleca: Wielce pomaga mabożnie, ile 
może być, te urzędy brzytmować, w ktorych w pokorze y miłosci barżicy 
ćwiczeni bywamy. A na drugim mieyfcu przepifuie. Vprzedzać trze- 
ba pokufy, zażywaiąc im rzeczy przeciwnych. Iako gdy kto widzi fig 
klonnym do pychy; ten mabyć ćwiczonym w rzeczach podicyfzych, ktoreby 
do iego upokorzenia pożytecznieyjze fię być zdały: ytak 0 infzych złych du- 
[ze Jkłonneściach. W na infzym mieyfcu. W odprawowanin wrzędow 
podłych y wzgardzonych, r2) froi one ochotniey przyimomwać, ktoremi fig 
zmyjł baržiey brzydźi, zwłajzcza gdy rofkaża komu aby ję m nich cwi- 
czył, Zamykam tedy y mowię;iż pokora y upokarzanie fig wzalem 
fobie pomagaią: y z pokory wnętrzney, iaka ief gardźić fobą fa- 
mym, podło ò fobie rozumieć, żądać aby nami drudzy gardzilis ze- 
wnętrzne upokarzanie ma pochodzić; aby fię człowiek powierzchu 
takim pokazował, iakim ieft wewnątrz. To ieftiako prawdźiwie 
pokorny w oczach fwoich tanieie, y piegodnym fie każdey czći u- 
znawas niechayże y zewnętrzne iego pożyćie, y konwerfacya, y 
wfzytkie fprawy będą takie, aby fię w nich pokora wydawała. O- 
bieray tedy mieyfce oftatnie iako radzi Zbawiciel w Ewanielij, y 
nie chroń fig konwetfacyi z maluczkiemi y profłakami, y owfzem z 
podłych y wzgardzonych fięraduy. A tak będzie;iż to upokarzanie 
zewnętrzne, ktore z wnętrznego pochodźi, do wnętrznego Wig- 
cey a więcey przydawać będzie. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Co fis powiedziało, niektoremi utwierdza fię przykładami. 
Ł W Zakonie Kartuzow, iako Piotr Kluniacki pifze, był Za- 
FE koanik 


konnik wielkiey swiatobliwosci, ktorego P. BOG czyftośći tak 
bronił, iż y we śnie żadnego nagabania nie miewał. Ten biufkim 
śmierći będąc, przy obecnośći Przeora, y wfzyckich Braci, (pyta- 
ny, czymby: fię w żywoóie naybarziey P. BOGU Przypodobał? 
rzekł: Oycze ô, trudną; rzecz pytafz;y ktoreybym Zadną miarą. nie 
powiedźiał, gdyby mię pofłufzeńftwo nie przymałzało:. Od dźzie« 
ćińftwa barzo mię czart kuśił y. trapił: ale we 
ućilkow w fercy moim, dufza moja wielk 


mocno, y sfutygował mię; 
: za-ktorey przybyciem, wfzyfcy 
oćiechę, y 
poftępował, 
rzekła: Abyś to wczeshiej. uczynił, ofobliwie z fkarbow Syna MEGO; tro- 
w pokorze bodnię, p. ktorych. ieżeli będźiejz 
pracował, barzo fig P.BOGU podobafz., 
fa te: abys fig we trzech rzeczach whokarzał:: w iedzenin. w odzieniu. y 
wrzędach, ktore hrawsiefz. W iedzeniy będzi, 
Roaley(ze potrawy, w oażieni ó-naypodley [zą 
podleyfzy waąd, maiąc to 2a wielki honor. 
dzeń/zemi rzeczami, ktoremi: fe 
rzekfzy znikneła, a ia ftowa 


Egipóie pewnego Klafztoru Opatem; 
dla piękney fzędź. ‘żywota. świątobliwego, wielkie miął u 
yóiel pofzanowanie. Zbrzydziwizy 
my my wzgar- 
awfzy, świeckie 


owicyufza, y od-wfzytkich: był "ae 
gardzęniu 


(tak | 
ufkim | 
fpyta- 

dobai? | 
pranie | 


| dzięe 
łowy 

kto 
nego 
mię; 
zydcy 
ches y 
owały 
ją fro- 
Jzie[z 
yfz3 8 
piw ) 


anaye 
daje 
ZM 
y to 
moim 
dufza 


235 


gardzeniu. Przez wiele dni u drzwi Klafztornych czekaląc, z wiel- 


ka pokorą uprafzał, śby godo Zakonu przyięto; każdemu z onych 
Zaskonnikow do nog upadaiąc, ymieiako © przyczynę profząc. 
Qni zaś go miiali, jakoby iego prożb nieśńłyfząc:y urągali fię z nie- 
go»iż już napiwfzy fig rofkofzy światowychyw ftarośći chóiał BO- 
GU ftużyć: a to barżiey z potrzeby, aby miał co ieść, y żeby. mu 
ftużono: nie żeby fię on-wyfługował drugim. Po długim nakoniec 
naleganiu, y przyczynach przyięty ieft, -y kazano mu ogrod wy- 
prawować, przydawfzy mu Starfzego; ktoregóby we wfzytkim flu- 
chał. Trudno wierzyć, z iaką ochotą y pokorą urząd fwoy fpra- 
wował: y czego fię drudzy dla trudnośći wzbraniali,on wfzytko 
czynił. 1 iefzcze z dźienney pracy mie kontent, taiemnie w nocy 
witawał, y gdy żaden nie-widział, cokolwiek mogł, robił: tak, Ze 
rano Bracia widzieli wfzytko gotowo,aniewiedźieli ktoby to czy” 
ni. Trzy lata w tym ćwiczeniu odprawił, w pracach fię fwoich y 
defpektach wefeląo: aż Mnisi bez fwego-Opata tęfkniąc, po wfzyt- 
kiey krainie poczęli gofzukać. Y iuż © iego znalezieniu zdefpero- 
wali, gdy ieden znich nie-mysląc Ò tym, do Klafztoru S. Pacho- 
miufza wftąpiwśzy,'S. ftarca naten czas ogrod gnoiącego poznały 
y do nog iego upadł, Naco zdumieli fig wfzyścy, zwłafzcza ufty- 
fzawfży: co to był za człowiek. Wiele bowiem <0 iego cnotach y 
świątobliwośći uż dawno ftyfzeli. Zaczym go pokornie przepra= 
fżali, aby im odpuśćił, że go tak zelżyli. Starzec zas barzo Żało” 
wał, że go czart wydał,y poniewolnie do {wego Klafztoru odpro- 
wadzony jeft. Jednak go Zadna ftraż upilnować nie mogła, Albo- 
wiem w przefzłym żywośle y utaieniu zafmakowawfzy, naiąwfzy 
żeglarza, taiemmie do Paleftyny ufzedł, y do Klafztoru Kaflyań= 
fkiego barzo odległego przypłynął. Za zrządzeniem iednak Pań- 
fkim, ktory pokornych wywyżłza, od fwoich Mnichow; one miey- 
fea święte nawiedzaiących poznany ieft: y przeto do więkfzey czói 
u wfzytkich przyfzedł. 
3, W Zywotach ftarych Oycow czytany Ojędnym Mnichu, ktoż 
Fiz sy 


re 8 na pufzczy w wielki ch ofttościach y uftawiczney modli- 
twie, wpadł w te myśli, iż iuż ieft doskonały m. Prz: to udawfzy fię 
na modlitwę tak P, BOGA prosit: Profzę cię Panie, pokaż mis 
czego mi iefzcze dodofkonałośći nie dofłaie: ktorego wyniofte my- 
śli chcąc P, BOG poniżyć, fpuśćił głos wyraźny do ufzu i go: 
podź do tego y do tego, (a ten świnie pałał )a coć on rofkaże, to 
czyń. Tegoż czafu obiawił P, BOG temuż świnopafowi, iż przyi- 
dźie do ciebie Puftelnik, dayże mu bicz twoy, y każ mu świnie paść. 
Gdy tedy do niego przyfzedł, po przywitaniu. rzęczę: Pragnę P, 
BOGU iak na dy naucz mię; co mam 
1 paftuch, á uczynifaże coć rofkażę? fłarzec cbiecał 
ie, y pas wieprze. Ux 
gorliwie fłużyć, y nabyć tego; 
doftawało )y paft wieprze z 
ą ra. y pozas znäli, (a było takich wiele; 12 w 
tamtym kraiu cd świątcbliwośći był barzo flawnym) mowili: wi- 
dźicie tego ftarca, ô ktorym tak wiele ftyfzeliśmy, wieprze: pafga 
cego? z wielkich poftow yz zbytniey  oftrośći mozg mu fiş wy- 
wtoćił, y ofzalał. A on te Przymowki fłyfząc, przyimował ie z 
wielką ćierpliwością, Y gdy na tym kilka dni ftrawił, P. BOG tą 


iego cierpliwością y pokoią uwefelony, kazał mu fiş do domu 
Wrodić. 


4. W Księdze, łąką duchowną nazwaney czytamy © iednym S$, 
Bifkupie, ktory zdawfzy B.fkupft włafney wzgardy 
pragnąć pofzedł do Ieruzalem, wiedząc, iż 80 tam Zaden nie zna, 

„D udawfzy fię za proftego rzem 
11; Z prace rąk fwoich 
mius, przełożony n; 
częfto poftrzegał tego S. n 
flup od Iego ciała aż do 
człowieku 


g ieśinika, robił miedzy mularza= 

abia ieden imieniem Ephre- 
owiek nabożny, y uważny; 
a źiemi fypiaiącego; 4 nad nim ognifty” 
Nieba włtępuiący, Dzi 
profty M; y wapnem upiufkanym, zzą 
dą. I nię mogąc tie witr 


wował fię temu w 
i rofłą głową y broa 
zymac, pewnego dnia odwołał go na ftra- 
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en, y pytał, ktoby byl? Bifkup odpowiedzieł, iż ieftem ubogim y 
roftym mułarzem;a że ñie miałem zkąd żyć, na tę robotę fię uda- 
łem. Gdy fię Hrabia tą odpowiedzią nie kontentował,naftąpił mo- 
cno na niego, zby powiedział, ktoby był? Przydisniony nie mogąc 
fię utaić, rzeki; powiem fzczerą prawdę, ale tą kondycyą, abyś poki 
żyję żadnemu tym nie powiadał, aniś mię O moie imię pytał. Co 
dy obiecał, wyznał, że był Bifkupem; y ućiekaiąc przed czćią, y 
fiawą ludzką, na ten chleb fię puścił. 
5 Człowiek ieden przedni w mieśćie Alexandryifkim; iako CIE 
macus pifze, wpra'zał fig do pewnego Klafztoru. Ale gdy natwa- 
rzy y w fprawach fwoich cos hardego pokazoweł, y światową du- 


| m ał<Ooat.cl | et PACH Ą 
mę wydawał; Opat, chcąc go przez bespieczną pokory drogę pro 


wadzić, rzekł: ponieważ Chriftufowe iarzmo chcelz dźwigać;w ro- 
botach, y poftufzeńfiwie ćwiczyć fię potrzeba. Na coon: iako że- 
l:zo w ręku jeft kowala, aby z niego urobił co mu fię podoba, tak 
ła we wfzytkim tobie fię poddaię. Mowi zatym Opat: ftoy przy 
drzwiach Klafztornych, a każdemu wchodzącemu y wychodzące= 
mu do nog upaday, y wielkim fię grzefznikiem wyznawaiąc, proś 
wfzytkich 6 modlitwy. Co gdy oh przez uftawiczne śiedm lat czy- 
nił, y przez to w wielkiey pokorze pofiąpił, przyjął go Opat do 
Klafztoru miedzy Braćią, y chćiał go Kapłanem uczynić, Ale on 
przez wielu pośrzednikow, y przez famego Climaka, fupplikował 
Opatowi, aby dopuśćjł żeby w tymże ćwiczeniu, y zabawie żywot 
fwoy fkończył, iakoby wiedział ò bliskim końcu fwoim. lakoż fię 
tak itato; albowiem po dziesięciu dniach umieraiąc pofzedł do Pana; 
za ktorym w, siedm dni potym y odźwierny Klafztorny fkonał; kto- 
remu obiecał; iż ieśliby ftanął przed Pa BOGIEM; miał mu vpro- 
šić; aby prętko do teyże chwały przeniesiony był. Przydaie zaś 
Climacus; 12 gdy go ćwiczącego fię w pomienioney pokorze py- 
tah O czymby w ten czas myślił, odpowiedział: wfżytka moia zaba= 
wa ieft, iż ia tego Klafztoru, konwerlacyi z Oycami, y weyrzenia 
na nich; niegodźien ieftem, 
i 6. Ic- 


8 . 
zj ‘Teden Filozof, iako Tan Opat napifał, miał ucznia, Ktory, gd y mieyk 
-e08 popełnił; nie inaczeyći ten-grzech odpufzczę, mowił Filozof, po 
„aż przez trzy lata wfżytkie krzywdy <ktoreć ktokalwisk uczyni, | opik 
gierpliwie zniesiefz. czynił tak; y po.trzech dećiech przyfzedł | pix l 
profząc ò łafkę. Znowu Filozof; iefzczeć fię nie dam przelednać; | $ bor 
aż przez drugie trzy lata, tym ktorzy Gię krzywdząpbędziefz do~ | plwoć 
brze czynił, Co gdy zachował, y  przeiednanie prosił, rzecze Fi. | tioo 
łozof: terazći odpufzczam; 


teraz możefz iść do Athen, ytam mą- | zai 
diośćifzukać. Tam gdy przy(zedł, a Filozot, 


Ratych potwarzy miotać, ktarzy do iegofzkoły 
Świadczyc;iak cierpliwie potwarzy y.wfzelkie 
dyfię temu nauczyciel dziwował, y 


Ktory mię darmo zniewa- | p! 

: teraz wchodź do me» | Klif 
pofobny do nabyćja mądrośći, Zkąd | przoć 
lan Opat wnośił; żę cierpl; lo$ć i i do mądrośći,y przez Spiet 
Rię naylepiey dię tam wchodźi. enot 
i gnacy wefpoł z X. Iainefem z Wenecyą | ówi: 
ytartey, paftufzek jeden zayrzawfzy zda» | gł 
iska pielgrzymow; przybiegł do nich, y począł z nich zbytnie die | kion 
śmiać, y naygrawać. Gdy $, Ignacy z wefołą twarzą ftangł, dge ty nie 
pufzczaiąc z siebie śmiechy czynić, obroćiwfzy fię do niego towa» | w 2; 
tzyfz, rzecze: Oycze, czemu prędzey nie tdziefź, abys tego chła- ot 
S. Ignacy; y owfzem czemu džiećię= | czył 
leci ) e mamy? I umyślnie nie rufzył fię Z | ma 
miey(ca; aż fię on chłopiec śmi iyż i i 


iechami y żartami nalyćit. Więkfżą z | wiel 

tey fwojey lakieykolwiek wzgardy „y obelgi odnofząc pociechę; | feyo 
anizeli świćccy ze czéi, y pochwał ludzkich, Zo} 
8. Se Franćifzek Borgiafz pielgrzymuigc z towarzyfzem fwoim | wkt 
Buftamancynfzem, witąpił do chałupki barzo nędzney;w ktorey y | tny: 
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: 2:9 
mieyfea wczefhego do fpatiia nie było, tylko Giafhe fożeczko, y kil 
ka (nopkow ftomy. Bulta mancyufz częśćią dla ftarośći, częścią; Z8 | 
Gięfako oddychak całą noc kafzlał,y wypluwał. Fgdy rozumie ŻE IANA 
jue ku śćienie, S. Borpiafza popiwał, nawet y' na twarzy. Ale (REJ 
S. Borgiafz bez Zadney tutbacyt w Gichośći noc onę przetrwał, tak 


lwoćinami: zefzpecony» iż go ledwie poznać było. Gdy rOZŚWi* 
tło, obaczywfzy rzecz brzydką y barzo piegodną. Buftamancyufz» 
zawitydzony prośi S. Borgiafza © odpufzczenie. Aż S$.'Borgiafż 
wefoły ćiefząc go rzecze: Oycze nie malz fig: dla czego turbować, 
mie: było bowiem infzego mieyfca fpofobnieyfzego; ktorebyś pos 


piwał; tylko ia. 
ROZDZIAŁ XXV. 
O ćwiczeniu w pokorze, ktore mamy w Zakonie 
n S. Bazyli miedzy innemi przyczynami, dia ktorych zywót | 

Klefztorny: y w zgromadzeniu nad Puftelniczy: przenosi; tę na- | 
przod naznacza: iż Puftelniczy okrom tego» żejcft wielom niebe- | 
spieczehitwom podległy, nie ma takwiele pomocy do doftąpienia 

cnot, tako Kiafztorny, y w zgromadzeniu. lako bowiem będzie fte Zakony ży NG 
ówiczył w pokorze ten; ktory mie ma żadnego; ktoremuby: podle- wot bespiee | 
gałiako fię będźie ćwiczył w miłosierdziu'y miłośći ten, ktory zni- REY 
kim nie-konwerfuicziako fig będźie ćwiczył w ćierpliwośći ten, kto- aa s 
ry nie:ma- żadnego; coby mu fię-fprzeólwiść Zakonnik zaś; ktory 

w zgromadzeniu żyle, ma wfzelką wczefność do nabywania każdey pi 
enoty:-bo fię;tam wiele trafia okazyis aby fię w każdey: cnoćie ówi= Jh 
czył. W pokorze naprzykład, ma; komuby podłegał: w miłośći 

ma, komuby ią wyświadczał; ma nakoniec yw dierpliwośći, bo ieft 
"wiele takich, ktorzy: mogą dać do ćierpliwośći okazyą: Toż ò in- 

fzych cnotach mowić możemy. Wfzyfcy zaprawdę Zakonnicy bar- 

zo. P.. BOGU obowiązani iefteśmy, Że nas powołał do Zakonu; 

w ktorym wiele fpofobnośći y śrzodkow mamy do nabyćia'każdey jef fxtofg 


enoty; tak; 12. Zakon: możę fię nazwać fzkołą. wfzytkich: enot, «m7. 
2, My zać 


Regaty $4.:bliwe; ysfpecyalne, 4 mianow 
Giełafis ys 


g þokosy, 


2. My zaś ofobliwie, y naywiecey P, BO 
ikrom ścządkow wfzytkim pofpolitych, d 
tie do doftą 
S6guł y.konftytucyi pochodzące: tak dale 
pilnie dzować będziemy, Naypr zednieyfzey y naygłębfzey pokory 
„doftapiemy: bo nam w nich wielkie Ćwiczenia fię w pokorze y fpo- 
{oby tą podane. Iako ieft owa wielkiey wapi w Societatem Kon- 
ftytucya, ktora nam rofkazuję wfzytkie fkrytosći (uńnienia Starfze- 
mu obiawiać, nic przed nim nie kryjąc, ale mu otwierając wfzelkie 
nafze pokufy, pafye, naymnieyfze fkłonnośći, y wlzytkie zgoła de- 
fektyy niedofkonałośći, A lubo to dla infzego końca przepifiig, 
lako na fwoim mieyfcu powiemy: jednak zaden wątpić nie może, iż 
to ieft wielkiey dowod pokory, Podobna y to, co druga regufa 
Przepifuie: Kym 


iękfzemu w duchu Pofiebkomi, d ziwłafeczą dla wią- 
dney pokory y poniżenia, każdy he ma konter 


tentowac: aby wfzytkie defekty y 
tiedolkonałasci iegoy y wfzytkie YZECZY, ktore mnim pofłrzeżone będą, Stara 
fzemy przez kogokolwiek obiawiogę 


były, ktojyby f 
uważyć Przyczynę, dla ktorcy to 
nižzenig y Pokary, I toto iet, ò czym 
chcefz doftapić pokoty, 

gdy © twoich defsktach Stargi wiedzieć będą. 
abrowolnie fam Starfzemiu 

i ię, aby był 

tylko to, ale y 
Societatem: iż jawnie 
tów czyniemy, y one 
h wzgardzeni byli. T'en bo 
wiem ieft tego obiawienia koniec, nie żeby nas za dobrych y umata 
ano: boby to był akt nię pychy. Tymże 
trofowania, nie tylko 

y publiczne: y ile z ciek; że, miałbyś fię wefe- 
6 że to fig dla tego dzięię, aby Wlzyfcy Ô tobię podło roznmieli, 
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y za takiego Cię mieli. A powfzechnie mowiąc wfzytkich pokut 
zewnętrznych y mortyfikacyi w Zakonie nafzym zwyczaynych u- 
żywanie, do dofłąpienia y zatrzymania prawdźiwey pokory poma- 
ga; iako nogi drugich całować, na ziemi siedząc albo klęcząc lesć> 
u drzwi refektarfkich krzyżem leżeć, $zc. I zaprawdę, gdy fię te 
pokuty z takim nabożeńftwem odprawuią, z iakim odprawować fie 
powinne, do głębokiey pokory przywodzą. 


3. Przeto gdy będziefz iadł na żiemi Siedząc, potrzeba, abyś to Poniżenia 
z nafze maia 
mieć ko- 


z Braćią u ftołu pofpolitego zasiadał, Gdy drugich nogi bgdżief jas żobyy. 


czynił poznawaiąc Siebie famego; y niegodnym ćię uznawaiąc, abyś 


całował, myśl, że nie godzien iefteś, abyś Żiemię całował, po kto- 
rey Braćia twoi chodzą. Gdy krzyżem będźiefz leżał, myśl, że go- 
dnym iefteś, aby po tobie wfzyfcy deptali, I owfzem mafz tego 
żądać; aby y drudzy © tobie toż rozumieli. Nie bez pożytkuby to 
było,aby każdy takowe pokuty y umartwienią czyniąc, toż uważał; 
co uważył świątobiiwy Zakonnik, przez całe Siedm lat przed for- 
tą Klafztorną itoiąc, O ktorym w przefzłym rozdziale powiedzie- 
fismy. Od takich bowiem uwag y rozmyślania głęboka w fercu zay- 
mie fię pokora. Aleieśli fiętylko powierzchownie dla zwyczaju od- 
prawiaią, ledwie co pomogą ako świadczy Apoftoł: cielefne cwicze- 
nie mało co pożyteczne iefł, W ten czas tylko powierzchownie y dla 
zwyczalu te rzeczy odprawuiefz; gdy ie czynifz bez żadnego du- 
cha, y końca w nich zamierzonego doftąpić nie myślifz. Bo ieśli 
po całowaniu nog braterfkich, po leżeniu krzyżem na ziemi, przy- 
kro y grubo Braći będżiefz od powiadał: fobie się przećiwnym uczy- 
nilz, y przefzłą twoię pokorę y uniżoność przeciwnym poftępkiem 
potępifz, y dalz znać, że takie pokuty obłudnie y dla oczu tylko 
CZYDNĘSe 
4. Fe'wnętrzne y zewnętrzne w pokorze ćwiczenia w Zakonie 
nafzym mamy regułami y konftytucyami przepifane, ktore tu ty l- 
ko dla pamięći krotko przypomniałem: bo wyżey dla infzey przy- 


| czyny fżerzey fię ò nich mowiło: abyśmy pod czas fię im przypa= 


Gg trowali 


ybarziey dla tego w 
ns Że fa potrzebne do 
h zachowaniu wfzytek 
$ ieśli nie ma tak wiele 

y Umartwieniu, jako nas reguła, y 
pofłanowienie Zakonne obowięzuie, nie ma lig czego wynośić. 


$. Co też y ô każdym Chrześćianinie mowić m 
achowa. Albo. 


przeftąpi, y nic mu wfzytkie cnoty nie pomogą. Bo dla tego ie- 
dnego będzie Potępion, 


nie będźie miał tey pokory; aby Starfzemu fumnienie fwoie otwo: 
rzył, y tak iltotną regułę zachował; co mu po pokorze y umartwie« 
niu? A ieśli jefz 


i Podłego y wzgardzon ego urzę- 

5co mu po 
DIĘtNOSĆI, ktorey Stars tak pilnie wyćlągaią? 1 tak 
fig każdy Zakonnik akieykolwiek ; ych rzeczach, 
i wiy każdy Chrzesćianin w fwo- 
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dzą; abyśmy przed druziemi nic nie mowili eoby było z nafzą po- 
chwałą, według przefirogi od Tobiafza fynowi fwoiemu daney; 
niech pycha wtmoim rozumie, y w twoich fłowach, nie ma nad tobą zmierz- 
cbności. Na ktore towa uważa 8. Bernard ftowa A poftolfkie. Prze- 
baczam zas, aby kto 0 mnie więcey sie rozumiał, niż wc mnie widzi albo 

flyfzy odemnie. Wielkie y zacne rzeczy ku fwoiey chwale powiedział 

Apoltoł, iż rzecz widźiał barzo potrzebną ku chwale Bożey, y do 
zbudowania. I mogł iefżcze więkfze y godnieyfże powiadać: bo iuż 
na ten czas zachwycony był do trzeciego Nieba, gdzie ftyfzał y wi- 
dżiał, czego fię człowiekowi nie godzi wylawiać: iednak fię prze- 
baczać y wytawiać wyznawa: aby kto nie rozumiał; iż więcey mas 
czego w mim nie widziano. Przeto S$, Bernard mowi: cale pięknie 
rzekł: przebaczam. Nie przebacza fobie chełpliwy, nie przebacza fobie pye 
Jzmy, pragnacy prożney chwały, y wychwalacz fraw fmoicbs ktory fobie 
przyczyta co iefł, kłama wtym czego mie mafz: aby tak 6 nim więcey ro- 
zamiano, y barziey go poważano, Sam pokorny przebacza dujzy fwo- 
iey: 0 ktorym żeby wie rozumiano tego czym nie ich, zawfze fig ile może 
ftara, aby © nim niewiedźiano tego, czym ieft. A w ofobłiwośći mo» 
wiąc: nie nie mowy zkądby Cię miano za mądrego; y barzo pobo- 
żnego. Potet powfzechnie mowiąc: nie mow nic, żeby iakimkol- 
wiek fpofobem z twoią chwałą być mogło: bo to ieft niebeśpieczna. 
Daymy, żeby to mogł prawdziwie powiedźieć, y drudzy mogliby 
fię z tego budować, y ztąd iaki wźiąć pożytek. Ale żebyś zamil- 
czał, dość na tym, że to twoia rzecz. Zawfze tedy w tym oftro= 
Żnie poftępuy; abys tego dobra, ktore uczyniłeś, nie utracił, 

2. S- Bonawentura zaś radźi: Nigdy fię z nauki, y światowych 
rzeczy nie wychwalay, y nie chełp. To ieft, nic po fobie nigdy nie 
pokazuy,y zkądby drudzy mieli okazyą do mowienia,żes mądry, 
wiadomy, mafz te y owe talenta; y zkądby poznano, Żeś był wiel- 
kim na swiecie. Szpetną barzo w Zakonie y nieprzyfłoyna; cheł= 
pić fię z Rodźicow, z fzlachectwa, z godnośći, Bo coż f4 zacne 
herby, y godnośói, tylkę garść wiatru? albo jako drugi powiedział, 
| Gg2 na co fig 
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na co fig przygodźi fzlachectwo, tylko żeby nim gardzono; y za nic 
go miano. Sama cnota y pokora, ieśli (ię na mg zdobędźiefz, w Za- 
konie popłaca, tylko na nig fame tam refpekt: 4 czymkolwiek pa 
świecie byłeś, tylko to prożność,y dym, I kto w Zakonie dla tego 
wiele w fobie upatruje, y przeto wiele ô fobie fozumie; wielk po 
fobie prożność,y że zadnego ducha nie ma, pokazuie. Bo taki świa- 
ta nie opuścił, Dla czego S. Bazyli: Kto z ducha ift urodziny mwe- 
diug flom Pańkicb, y w(zedł w Bojkie yducbowne z P. BOGIEM pompi- 
Nowaćiwo; y wźiął moc, aby był Synem Bożym; ten he powinowactwa wes 
dług swiata wiłydzi, y zapomina go, Wizyicy ktorzy chwalebne rze- 
czy ò fobie Powiadaią, na śmiech fię wydaią, y przychodzą 6 nie- 
fławę według owey pofpolitey Przypowieści; włajna chała che 
chnie w usciech Jmoich;albo iako Mędrzec mowi: Niech cię obcy chwa- 
liy dnie ujta twoie, cus 2y á nie geba twoją, Zakonnikowi tedy chwa- 
lić fię barzo nie Przyftoi, y przećiwi fiş iego proteffyi y powołaniu; 
y przez co fpodźziewa fię chwały, przez to przychodźi do wielkiey 
nagany, $, Ambroży na owe fłowa Prorockie: patrz na bokorę mas 


ędżie nędznym, ubogim, pro- 
gdzie pyfznym, y nad żadnego nie będźie 
fię przenosił, fwoią fię pokorą zaleci, y u wfzytkich w łafce, y 
chwalebnym będzie: Bo pokora nagradza za to wfzytko, czego 
nie ma, Z Przećiwney ftrony, niech będźie fzlachetny m; bogatym, 
możnym, uczonym, y z wielkiemi talentami: jeżeli z tego będźie fię 
Pyznił, nad drugich przenośił; wfzyfcy nim będą gardzić, y wy- 
smićwać, ani mu czćj oddawać, ktoreyby iego talenta godne były, 
„ 3e Opat Arfenius; acz na świecie był barzo zacnym, y mądrym, 
iako od Theodozyufza Cefirza *a nauczyćiela-fýnom iego Arkas 
dyufzowi, y Honoryufzowi, ktorzy Potym Cefar 

brany, Mnichem zoftawfży, nigdy fi 
ley na świecie godno Séi; y coby Światem 
ą pokorą poftępował; ia- 
80 Mnicha fię radźił, ò 
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rzeczach do poftępku-duchownego należących fdząc fię niego- 
dnym, aby ktorego z nich uczniem być mogł. S. Ieronim także; acz 
byłwyfokiego rodu, we wfzytkich iednak księgach, ktore napi, 
| naymnieyfzey 6 tym wzmianki nie uczynił, 

4. Dlaczego S: Bonawentura tę dale racyą, czemu chwały wła- 
fney zamilczeć potrzeba: Pewna to, pramis ledwie co dobrego, y cbwa- 
lebnego być może. czegoby Imdźie nie widzieli, yniepoważali. Coteśli ty bg- 
dźiejz rail, barzicy fe im milczeniem moim podobafzs ) cbwalebnieyfzym 
w micb fię uczynifz: częścia dla amey cnoty, częścią że fię z nia nie my- 
dsiefz. Ale ieżeli z nią będźiefz wyieżdzał, wysmieią cię: y 2 czego fig 

| przedtym budowali, y dia czego cię boważali, dla tego będą tobą gardźik, 
y z ciebie fię nagrawali. 

s. Albowiem cnota młodemu winu ieft podobna: ktore im bar- 
Żiey taią, tym fię barźiey wonią fwoią wydaie. A ieżeli zawfze O- 
twarte będzie; prętko zapach {woy utraći. 

6, $. Èleuterius Opat, iako S. Grzegorz napifał, pewnego dnia 
pielgrzymuiąc, w wieczor wftąpił do Klafztoru Panieńfkiego. 
Ktore mu dla wygody naznaczyły część Klafztoru, gdzie był chło- 

| piec; ktorego czart każdey nocy barzo zwykł trapić. Tey tedy 
| nocy Opat 8. z pomienionym chłopcem w iedney komorce odpo- 
| czywał, Rano pytały go Panny, ieśliby ono chłopię tey nocy iakie 
od czarta ćierpiało przenagabanie? odpowiedział Swięty: iż żadne- 
go. Powiedźiały mu tedy, iako go czart kazdey nocy dręczył, y 
prośiły; aby go z fobą do Klafztoru zaprowadził. Przyzwolił na 
toy przyfzedł z nim do Klafztoru. Gdzie będąc przez długi czas, 
y żadnego od czarta przenagabania nie maląc, S. Opat począł zie- 
go fię zdrowia radować; y rzekł przed fwoiemi: Braćia czart fobie 
z tamtych Panien Zakonnych żarty czynił: ale fkoto to diecie do 
ftug Bożych przyfzłos do niego czart więcey przyftąpić nie śmie. 
Tylko to wyrzekł: natychmiaft przy wfzytkich czart dźiećie drę- 
czyć począł. Co widząc Opat rzewnie płakać począł, y fwoiey 
prożney chwale ono czartowfkie powrocenie przyznawać. I gdy 
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ROZDZIAŁ XXVII. 


Iako fię w tym wtorym ftopniu pokory 
podczas modlitwy ćwiczyć mamy, 


r. S. nafz Ociec lgnacy w Konftytucyach tę re 
wyżey namienili, barzo wielkiey 


fat, Tako ndżie SMIECCJ, ktorzy za światem idey miłnia, y z wielką pil~ 
Moscią [zukaig czci, flawy, y wielkiego poważenią ną ziemi, tako ich smiat 
MCZ): tak ktorzy m duchu boftębnią, y z Serca Ghriflufa Pana Barjadyią, 
milnią, y Sac pragna rzeczy żym prawie przeciwnych, smłożyć na Się; 
fez [zate y berb Pana Jwegos dla iego więk(zey miłości, J Mczólmości: tak 
dalece, żę gdyby to bez ze dney obrazy Matefatu B ykiego; y.be 
gnicgo b Je moglo, chcieliby botwarzy; fal zywe smiadetwa y krzyppdy cier= 
Piec, y za głubie być miati y boczytańi ( ieduak do tego żadney przyczyny mie 
gaw|zyjprzeto, jz pragna przypodobać fiey naśladować Stworzyciela y 
Pana najzego IEZVS4 Chrifiufas y w iego fig Jzatę brzyoblec, I daley 
przykazuje, aby każdego ad Societatem wftępuiącego pytano; je- 
Želi takie żądze w fobie czyje. Widzi fig to ćięfzka, Nowicyufza z 
świata przychodzącego, y świata pełnego, Ó tak trudną rzecz y wy. 
okiey dofkonałośći exa minować; ale ztąd wielką dofkonałość Po- 
anowięnia nafżego poznawać mamy; ktore potrzebuie ludźi ta» 
kich, ktorzyby cale Siebie opuśćili, y światu umarli. 
2. Aże toieft barzo trudna, y biczwyczayney dofkonałośći, przy- 


daie S. Ociec: 4 icsliby kto dla lydzkiey uafzey włomności tak gorlizmych 
Ładz w fobie nie czuł, niech go pytaig, iesli w fobie cznie pragnienie miec 
takie żądzę; D czy pofianowił, 2 gotow icf, bomięnione krzywdy, obelgi 


przyi= 


gułę, ktorąśmy 
Wagi y dofkonałośći nam przepi- 


2 grzechy blia 


pinowe: 
(vie po 
fiez fob 
|wiczon 
)poem ( 
kutaką Ż 
| Odtą 
W poft ę 
|jgardzo 
(lą miał: 
Protok 
go cznj 
4 OF 
i wiel 
piat gar: 
inie taaz 
luy fię 
lenta teg 
he rami 
tway p 
luiesy r 
mich 
Fagnął c 
Jartwiep 
Mkoa Í 
SAARA 
Krol], 
lo tzuc: 
rabienże 
Forzeczę 


ząj 
h ż u przyiomać, y przy łafce Bożey znośńić. Bo to ieft dobre do iakiego- 
yk kolwiek połtępku przy gotowanie. I dofyć na tym,że uczeń przy- 
neh peie z fobą gorliwą żądzą do poięcia tey nauki, w ktorey chce być 
tale wyćwiczonymy y do niey pilności będzie przykładał. Bo ią tym 
bej, fpofobem dofkonale póymie. Zakon 1eft fzkoła cnoty y dofkonało- 
vyrai scryztaką żądzą przychodź dotey fakoły, aC go żądafż, doftąpifz. 
| a Odtądtedy to ćwiczenie zaczniimy; od iedney części do dru- 
| giey poftępuiąc. Powiadafz, że nie czuiefź tego pragnienia, aby to- 
| bągardzono,y k kce cię ważono3 iednak czwiefz tos Żebyś rad tę z4- 
dzą miał: poezniiże fię tędy w tym ćwiczyć na modlitwie; y mow 
oth z Prorokiem: Zadała dujza moia pragnąć (prawiedliwości twoich ka- Pf: 118,20. 
piad,  żdegoczafwa 
ida ge QO'Pamie! iak daleki ieftem od owych żyńych y gorliwych adzy ktoś 
bods remi wielcy y prawdziwie pokorni jindzy twor patali, aby nimi wfzytek 
dadih | swiat gardził. €bciaibym przybamtiey do tego przysć; chciałbym czuć te 
mad, mnie Ładzą cierpienia podobnych rzeczy; y z Jerca tego Jabi życzę, Nie 
śish, | frafuy Gięsna dobrą wftąpiłeś drogę, Dobry to srzodek do doftą- 
|| pienia tego; czego fobie życzyfz. Fylko na modlitwie ó to prośić 
dydł | mie zaniedbywayzy proś Pana, aby ferce twoie zmiękczył, y wtym 
mh trway przez kilka dni. Aibowiem takie żądze P. BOG rad przyi- 
| _ muiesy radie wyftuchywa, Pragnienie ubogich wyfłuchał Pan; gotowość Pf: ġe 
dali  ferom ich myfluckało ucho twoie. Prędkoć bowiem da riatchnienies abys Zadra ża” 
o; i] pragnął dla niego co ucierpieć, y przyjąć iakie ża grzechy twoie u- dzy pomže 
fal. martwienie. Co gdy uczyni; w czym to lepiey wypełnić możefz,y niapomaga 
yw]  więkfzą wypełnic pokutę:iako gdy dla imienia iego wzgardzońym SOA 
¿pd | będziefz? a'to na dofyć uczynienie za grzechy twoie. Tak czynił” ++ ej 
iit Krol Dawid, gdy mu Semet złorzeczył, y różne potwarzy na nie- 
| gorzucał. Daycie mu pokoys mowił do fwoich; abo Pań weyrzy na ú- 2, Reg: 30. 
pay trapienie moies y przymie żo za grzechy moies} odda mi Pan dobro za to |. 
złorzeczemie wiezbożne, Gdyć tedy Pan da tę łafkę, abyś wzgard y M 
„pią obelg, chcge fię przypodobać Chriftufowi, czuł żądzą; lefzcze nie 
kig] mow, że wfzytko mafz, y iuż. doitąpiłeś pokory; y owfzem mysk, 
e |  żećiey dopiero nabywać potrzeba. 5. Zaz 


A 


e 
A Ar ao 


<= yar 
A 


riie 


z EA 
wory o 


Pf: m8. 


arma 


248 

5, Zatym nie mafz fobie takich żądz le 
dłużey trwać, y przez niemał 
czyć; aż wezmą fkutek; y w fa 
do tego przyidziefz, że podai 


kce poważać ale w sa 
y Czas w nich fie na modlitwie ćwi- 
mych pokażą fię uczynkach. A gdy | 
ące fię wzgardy okazye (ierpliwie 
Przyimować będźiefz; w fimym wykonaniu przez wiele ftopniow 
potrzeba wftępować,aż dofkonałość; pokory doiłąpifz, 


6, Nadewfzytkoć bowiem potrzeba; abys podaiące fie do wzgar- 
dy y poniżenia famego Siebie okązye ćierpliwie przyimował. W 
czym będziefz miał zabawy nie przez krotki czas. Oxrom tego 
trzebać daley poftąpić, y nieuftawać, aż z pogardy y poniżenia fwo- 
lego. będziefz fię wefelił; jak ię ludźie światowi w naywiękfzych 

onorach, yczdi raduią, według Pfalmifty: drodze Swiadzćkib fmo- 
ich mejeliłem fie, iako we mw/zytkich bogaćiwach, Gdy rzeczy lakiey 
ferdecznie y uśilnie pragniemy, fkoro iey doftąpiemy; z przyrodze- 
Nia nad zwyczay fię wefelemy: jako też gdy ley ożiębie żądamy, 
mało co fię tadulemy, I ztąd poznaway, czy prawdźiwie wzgardy | 
y poniżenia twojego ptagnielz, y iak daleko w pokorze pottąpiłeśs. 

tora też reguła y drugim cnotóm ftuży. 

7. Ażebyśmy za Pomocą modlitwy więcey a więcey w tym po- 
ftępowali, y w fercu każdą cnotę mocniey Ugruntowaliz potrzeba 
nam każdą trudność w ofobnoscj upatrować, y na mie lie gotować 
tak, lako y tak długo fię koło niey 
bawić, a mnieyfzy wftręt uczynić | 
mogło; ale fię każda rzecz amania łacną widziała. Tym 
wyftępek fig wykorzenia Y wkorzemą lię cnota. 
od złotników wziętym. 
aprzod ie roztapiaią, dopiero 
19 klein złotniczegos od kto- 
osi: fię do gory, aż ono źiarno 
da; y do (woley miary powraca, 
4 Wrzućj wre znowu y podnosi 
ako przeatym:a Ziarno ftrawiwizy 
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znowu oglada. Za trzećim wrzuceniem także wre, ale coraz mniey. 
Zaczwartym wrzuceniem iuż złoto ftois y namniey fię nie rufza: y 
ztąd poznawaią,iż iuż ieft całe wyczyfzczone. Toż y my czyńmy 
na modlitwie: ziarno kleit złotniczego ieft, pomyślić, że fig podaie 
okazya umartwienia,y wzgardy: za ktorą żeżeli fie nieco turbuiefzs 


trway, aż za pomocą modlitwy ta fig turbaeya ftrawi, y tę pokufę 
zwyćiężyfz, y pokoiu wnętrznego nabędziefz. Drugiego dnia toż 
uczyń. A jesli natura nieco wybuchnie, nic fię nie trwoż, aż ią 
przełamiefz, Toż uczyń trzeći, y czwarty raz: a iesli w fobie ża- 
dney turbacyi nie poczuiefzy ale za każdą podaną do wzgatdy oka- 
zyą w pokoiu fię wnętrznym zatrzymafz; na ten cząs czyfte złoto 
mieć będziefz, y dofkonałey cnoty doftąpifz. 


ROZDZIAŁ XXVII 


Tako partykularny examen. 0 pokorze czynić. 

1. Examen partykularny, iakośmy iuż powiedzieli,  fzczeguł- 
ney rzeczy czynić potrzeba, "Tak bowiem fkutecznieyfzy będżie; 
niż gdyby wiele częśći w fobie zawierał. I wiele na tym należy, aby 
w nim wyftępek, albo cnota, na fwoie częśći rozdzielona była, y tak 
zlekka fię poftępowało aż do końca zamierzonego. "Toż y w exa- 
minie © pokorze czynić potrzeba. leżehi chcefz czynić examen par- 
tykularny ô wykorzenieniu pychy, á ò wkorzenieniu na iey mieyfce Me frote 
pokory; nie w powfzechnośći czynić to potrzeba. Albowiem py- AIR RA 
cha y pokora wiele w fobie rzeczy zawiera, Dla czego ieśliw po- GE 
wfzechnośći co ftanowić będzietz» niechcę być pyfznym, chcę być bierz za 
pokornym; na barzo fzerokie zawodźifz. fig przedsięwżięćie: y 0- ewach, 
wfzem fzerfze, niż gdybyś ô trzech oraz rzeczach examen partyku- 
larny odprawował; A tak iakbyś nic nie czynił. Ale to famo na dro- 
bne częśći podzielić potrzeba. A tak naprzod zrozumiey, w czym 
nie mafz pokory, y w czym pycha w tobie przemaga,a ztąd żaczni. 
To przełamawfzy, dopiero pofłąp do drugiey częśći, potym do 
trzedjey; y tak powoli pychę z siebie wykorzenifż, y wkorzenifz po- 
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ke Przeto w tym rozdziale na (woje częśći tę materyą podźie- | i 
lemy; aby około cnoty tak potrzebney examen partykularny wig- doi 

kfzy wżiął fkutek, à ty z pożytkiem pracował, 
2. Nabrzod tedy ftrzeż fię wfzelkich ftow, oreby 
Sśrzeż fie fiawę, opinią, y powagę fprawić mogły. Ponieważ bowiem affekt | nys 
Row by- do chwały y ftawy ieft nam wrodzony, y głęboko w fercu nafzym ih, 
fnych, wkorzeniony; trafia fię, iż z prędkości, y z niepoftrzeżeniy, ięzyk | 
na niektore itowa fig porywa, ktore fię ku na i 
Matth: 12, Albowiem z obfitości fe eto gdy fig wzmianka ô | wid 
iakiey rzeczy chwalebney stanie, natychmiaft radzibysmy iaką iey leg 
cząftkę fobie przywłafzczyli, naprzykład mowiąc: byłem ja w ten | wo 
czas y pomagałem, aby taki fkutek miała: gdyby nie ja, nicby z tego chy 
i Przeto fchroniłem | Di: 
fię, ślubuięć gdybym ia do tey fprawy nie Przyftąpił, alebyś ty fam bieg 
koło niey chodźił, uftałbys. y nichyś nie fprawił: I tysiąc trafią fis. | Str 
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ktoreby nam u drugich dy 
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okazyi, ktorych nie poftrzegamy, aż wymowiwizy. Zatym nale- kim 
ży około tego examen partykularny uczynić; abysmy przez częftą ieft 
reflexyg y ZWyczay, to złe z gruntu wykorzenić mogli. pręt 
3. Pomwtore(w czym nas przeftrzega S. Bazyli, Ieronim, Augu- tą 
ftyn, y Bernard) abyśmy Poniewolnie, y z odwroceniem ferca ftu- |. na 
chali, gdy nas chwałą, albo zalecają; gdyż to niebeśpieczna zcu- | bea 
dzych uft chwały włainey fłuchać, S. Ambroży naucza, iż czart Wi- wię 
dząc, że nas do tofpaczy fwemi pokufami pPrzywieść nie może, üis Gm 
ue plas pychą, y wielkim 5 fobie rozumieniem przełamać: y pd nyc 
widzi iż ô nieftawę y złe mowy niedbamy, ftara figs aby nas drudzy 
czóili wych walal; śrzodki 


y przekonał, 


lą. ] 
Przywiodł do grzechu | b 
Nie fm 4,8. Pachomius, iak 
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o świadczy S, Jeronim, zwykł był do fwego nie 
shay a Klafztora dła modlitwy w fkryte mieyfca fig oddalać. Ztamtąd ko 
Pa *e gdy powracałyczarćj nakfztałt kalwakat gromadnie przed nim po- Czy 
Przedzali, jeden drugiego upominaiąc, y mowiąc; dąycje tiey fce mę mię 
Zowi Bożeny: daycie ieyfce mężowi Bożeny! chcąc go tym (pofobem ief 
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do iakieykolwiek przywieść wynioftośći. Ale fię on z nich śmiał, 
ani ich ftuchał okrzykow. lego y my nasladuymy: a gdy nas dru- 
dzy wychwałaią, albo gdy fię w nas iaka prożna chwała odzywa; 
myślmy, iż na ten czas czarói te okrzyki czynią, a tak wyśmieway 
ich, y tę pokufę zwyćiężyfz. 

5. Teit godna rzecz uwagi, ktorą w tey mierze podaie Climacus. 
Czart, prawi, iednemu Mnichowi myśli, ktore drugiemu Mnicho- 
wido ferca podawał,zwykł obiawiać. A to czynił nie dla czego in- 
fzego; tylko żeby ten, ktorego kusił, ftyfząc że drugiemu mysli 
fwoie fą wiadome uznawał go za Proroka, y iako świętego wy- 
chwałał: ażeby tamten ftyfząc fwoię chwałę coś ò fobie rozumiał. 
Dla czego mowi S, leronim: My tedy spiefzacy fig do Qyczyzny za~ 
biegaiących fyren spiewania nie ftucbaymy y ufzy zatkaw[zy miiaym). 
Strzeż fiętey zarazy, ktora ludźie zamawia, y (wymi czarami wfzyt- 
kim rozum odbiera. Melodya chwały, y okrzykow ludzkich, tak 
ieft wdźięczna,y ufzom przyiemna; iż nie mafz fyreny, ktoraby tak 
prętko zwieść, y z rozumu obrać mogła. Trzeba nam tedy przed 
tą melodyą ufzy zatykać, I dobrze radźi Climacus; abyśmy; gdy 
nas drudzy chwalą; grzechy włafne kładli fobie przed oczy; bo tak 
będzie, że nas każdey chwały niegodnymi być ofądźiemy; y ztąd 
więkfzą bedziemy brali okazyą do zawftydzenia, y poniżenia nas 
famych, I ten drugi punkt być możę, ô ktorym examen partykular- 
ny czynić możemy: to ieft, abyś fię wefelił, gdy kogo innego chwa- 
lą. Tuż zaś, gdy ftyfząc infzych chwałę, nieieką uczuiefz zayzdtość, 
albo w twoiey włafney chwale ukochanie; znay to za defekt. 

6. Trzecia część examinu partykularnego w tey materyi ieft nic 
nie czynić-dla tego, aby nas ludźie widźieli,y wielce poważali, ia- 


ko upomina Zbawiciel. Pinnycie abyście fpramiedlimości wa[zey nie Matth: 


czynili przed ludźmi,żeby ma; widzieli. Inaczey nagrody nie będziecie 
mieli w Oyca wafzego, ktory ief w Niebie, Roztrząśnienie tey rzeczy 
ieft pożyteczne, y na wiele częśći podźielić fię może. Naprzod 
bowiem może być examen ô tym, abyśmy dla refpektow ludzkich 
Hhz nic 


Pf: 140.4, 


dob 31, 33. grzechach, S, Grzegorz 
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e nie czynili; potym abysmy każdą tżecz czynili dla BOGA: da- 
ley abyśmy każdą rzecz czynili dofkonale, bo cokolwiek czyniemy, 
czyniemy woczach Bofkici sy ftużemy BOGU nie ludźiomy w ka- 
żdey fprawie powinnismy barżiey miłować, niż. pracować, iako- 
śmy Ó tym, piłząc © dobrey intencyi, dofyć powiedźieli. 

7. Czwarta część examinu partykularnego 1eft, abyśmy fig nigdy 
nie wymawiali, gdy w iaki defekt wpadniemy. Albowiem y' to z 
pychy pochodzi; gdy defekty nafze obmawiamiy, y iedna obmowa; 
choć tego nie poftrzegąmy, rodźi drugą: Na obmowienie obmoswek 
pifząc na owe fitowa Ioba: ieżcji zataiłem 
iako człowiek grzech moy;y zakryłem w łonie moim- nieprawość moig, pil- 

nie roztrzafa owe ftowa; jako człowiek: y mowi: 

în ludzkiego wyfiępek ref, ) taiemnie grzech popełnić, 
taic, y przekonanym będąc, obrony Pomnażać. Z up 
go człowieka te Przypadki grzecbow bierzem 2)» zktorego y [am korzeń grzes 
chu wźięlismy, Tak bowiem on, gdy fig drzewa zakazanego dotknął, 
krit fie od oczy Bofkich miedzy drzewami rayfkiemi: I gdy go Pan firofo= 
mwah, ze zakazanego drzewa bożywał, natychmiajł odpowiedzią: niewiafłta 
ktorą mi dates za brzylaciela, podała mi z tego drzewas y bożywałem. Gdy 
także y niewiajfy pytano, odbowiędźiałą: wąż mię zwiodł, J adlam. Diz 
tego bowiem P. BOG ich bytał, aby grzech, Ktory brzefłępniąc przykaza-= 
nie bopełnili, wyznamaiąc zgładzili. Dla tego węża; ktory mie miat mżięc 
sdpujzczewia, nie lirofowano 6 grzech. Spytany fam człowiek gdzieby był, 
aby obeyrzał fig na Jwoię WINĘs Y wyznamwaigc one poznal. I gdy mąż 
chciał grzech przez, Żonę. obmawiać, żona Przez węża, brzydzli grzechu, 
chcąc go obronić: I Adam nieznacznie kał P, BOGA, iatoż 
grzechu był Przyczyną niewialię tworząc. Iakoby chciał mowić, (zdyby 
mi iey nie dał BOG za brzytacielą, nigdyby tonie było. I Ewa winę na 
P, BOGA fkladala, ż j 
węża do Raiu nie pufzc 


€ węża w Raiu bofadźił, | akoby mowiłą: gdybys 
zał, iabym nie zgrzefzyła. 
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Aida- | nič w grzech podobnego. Í tak gdy grzechu (wego obrobić chcą; więkfzym 

tiemy, | go wczybili» aby grzech ich roztrzasniomy cięfzfzym fig fiat, niż był popet- 

jwka | niomy. Przeto y teraz gałężie Indzkiego rodzai z tego korzenia gorzkość 

iako. fmoię biora, aby gdy kogo ô tego grżecb firofuiæs {woy grzech pod obronę 
fiom; iako pod lisciem figowym zakrywał , y pod taicmnicę y Jekret obmow 
| przed Bojka twarzą uciekał, gdy nic chce, aby widziano co czynił, 

'toz | 8, Czafem y tym kto nie ieft kontent, że fig fam wymawia; ale je» 
owa, | fzcze y na drugiego winę fkłada. Dla czego mądrze ieden S. Dos 
owek | ktor tych włalnych defektow obrońcow y obmowcow z ieżem ro- 
jilem | wnariż go żaden wżiąć nie może, chyba kto chce być od niego ukło- 
„pil. | ty;a iako pomieniony Doktor mowi: wprzod krew włafnią niż cias 
aize | łoiego ogiąda. Tacy fą prawi obmowcy wiafnych defektow. Al- 
nin) | bowiem iesli fig ich chcefz dotknąć, y Ô popełnione defekty upo: 
wz | maieć, natychmiaft bronią Sejak ież. 1 trafi fig, że y ćiebie zakolą. 
grze | y okrwawig mowiąc; że y ty fam toż czynifz, co we mnie ganifz. 


nigdy 


ug, | Albo rzeką, reguła zakazuie, aby żaden drugiego nie upominał, 
Wfzak drudzy Gięfzfze defzkty maigs iednak Starsi mimo fg pu- 


rojo- 
iajła fzczaią. Dotknii fię ieża; a doznafz ieśli Cię nie zakole. A'towfzyta 
ko 2 zbytniey pychy pochodźi: dla ktorey nie chcemy, aby defekty 
nafze widźiano; y za niedofkonałych y grzefznych uznawano. E 
barziey nas to boli, że fig. defekty nafze wyiawiły, y żeśmy dobrą 
ftawę tracili? niżelismy zgrzefzyli. S także niektorzy w .ey mies 
rze tak nieumartwieni: iż iefzcze nic O fobie nie ftyfząc, z obmową 
uprzedzaią: y coby fię im mogło zarzućić wymyślnemi ftaraią fig 
obronić raeyami; mowiąc: ieżeli to uczynił; dla tego: ieżeli owo; 
dla tego. Powiedz profzę kto ćię kole; że tak podfkakuiefzł Bo= 
dźiec pychy; ktory w fercu ieft utaiony, y rzucą fig do gory, a ies 
fzcze przed czafeme 

pad: h3 Przeto kto ten wyftępek y iego nałog w fobie póczuies miech 
wł 0 onym partykułarny eXarnen tak długo odprawuie, aż żadney chęć 
wie ói do zataienia fwoich defektow nie dozna: ale fig raczey będźie we~ 
„„. | feli że go maig za niedofkonałegó: A to na dolyć yczynienie zą 
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 _ |ftowem ukąsifz y zmartwifz, albo pofądzifz, a nie dięfzko będźie 
cię ftro- gdy od niego iakie przykre fłowo uftyfzyfz, albo ćię też mniey u- 
wiedzie. | fzanuie, Co wfzytko iako defekty y niedofkonałośći na examinie 
odobno| partykularnym notować potrzeba; Er 
yiskim| 12, Siodma materya tego examinu iefł, wfzelkie do upokorzenia 
| |. | okazye chętnie przyimować, Zwykłeś fię naprzykład urażać gdyć 
le odói-| kto przykre ftowo rzecze, albo gdyć co iakoby rofkazuiąc nazna- 
wynio-| czaią; albo gdy ćię nie tak pał: iakobys żądał. Około tedy o- 
będźie| kazyi uczyń examen partykulatny, abyś ie cierpliwie y chętnie zno- 
w Oy-| sił. I zaprawdę do doftąpienia pokory nie pozytecznieylzego nad 
/poży-| taki examen mieć nie możemy. Bo okrom tego, że na wfzytko co 
 podzi:| fe nam przez dzień przytrafić może, gotowymi ieftesmy» y niejako NUES 
odobne, | uzbroionemi; możemy wielki wżiąć poftępek, y na fam wierzch IIA 
zi, Dli| witąpić pokory: to ieft, wfzytko naprzod Gierpliwie a potym y 
czynić, | chętnie znofząc, aż w tym żadney trudnośći nie uczuiemyj a na- 
„yłłośći| koniec y wefelić fię w każdey okazyi będziemy z nafzey wzgardy 
kach, | y poniżenia: Na czym dofkonała pokora zawilła. 
z Bradi| 13. Ofmy punkt examinu partykularnego iefł,tak w tey materyis 
wdziwą iako y w podobnych, kilka aktow pokory albo infzey cnoty,ó kto- 
fzczać, | rey czyniemy examen tak rano, iako y po obiedzie czynić, w nich 
wnątrz | fię ćwicząc poczynaiąc od mniey(zey liczby; a coraz do więk(zey 
yg Za- | poftępuiąc y coraz przydaiąc: bo fig nałog tak nabywa y zmacnia. | | 
4 Ápo- | I tak podzieliwfzy na częśći pokorę, y w każdey częśći ćwicząc IK 
owinna | fig ofobno, prędzey pychę potłumiemy; y dofkonałey nabędźie» IE E 
my pokory» IAA 


atys ile 

a ROZDZIAŁ XXIX. WAU 
ch fra- Tako fię z pokorą zmieścić možes chćieć aby nas NA 
o tak ludźie poważali, y wiele ò nas rozumieli. I 

W fie i. Przypada częfto 6 pokorze wątpliwość, ktorey obiaśnienie JI 
ofe | barzo nam może być pomocne; abysmy wiedzieli, iako w tey mie- I 
zupie | rze poftępować mamy. Gdy bowiem z pofpolitey Qycow SS» nau» IR 
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świeccy do rzeczy duchownych chęć brali: co ieft rzecz barzo do- 
bia. I tym fpofobem wolno fię nam ftarać u świeckich © dobrą o- 
pinią y honor dla więklzey chwały Bożey, dla zbudowania y po- 
żytku bliźniego. Bo to ieft ćiefzyć fię nie znafzey czói y chwałyy 
ale z pożytku bliźniego y chwały Bożey. Iako gdy kto dla zdro< 
wia bierze purgans, ktorym fig natura brzydzźi, czyni to dla tegos 
33 ieft śrzodkiem do zdrowia ktore miłuie; tak gdy kto czói y po- 
fzanowania ludzkiego,ktorym fię brzydźi, fzuka dla tego; iż ona 
śrzodkiem ieft y pomocą do chwały Bożey y zbudowania blizniegoz 
prawdźiwie nie chwały ludzkiey fżuka, ale chwały Bożey, 

3. Ale iuż głębiey fig zapuśćmy, poznawaląc kto fię z chwały 
ludzkiey wefeli dla tego, że fię przez nię chwałą Boża y pożytek 
w bliźnich pomnaża; a kto dla Siebie, że mu to miło, y że w tym 
ma ofobliwe fwoie ukontentowanie, Bo to jeft rzecz fubtelna, y 
na niey wfzytka trudność zawifła. Na tę trudność barzo dobrze 
odpowiada S» Grzegorz: W czym, prawi, potrzeba, gdy kto chwa- 
ły Bożey, ani pożytku w bliżnich nie pomnaża, zby go chwała 
ludzka nie porufzała, ale fatygowała, tak dalece; ażeby wfzytek af- 
fekt y żądza nafza, ile z nasbyś może, miała fię do włafney wzgare 
dy. 1 gdy fię do niey iaka poda okazya, abysmy fię za nię porywa- 
li, y z niey wefelili iako z tego, czegośmy gorliwie żądali, Hona- 
ru zaś, czói,y tawy ludzkiey pragnąć nie inaczey mamy,y Z niey fig 
wefelićz tylko ile do zbudowania bliźniego, y do pomnożenia wię- 
kfzey chwały Bofkiey ieft potrzebna, Aa 

4. Tak nafzS. Oec Ignacy mawiał: gdyby fwemu afiektowi y 
gorliwey żądzy chćiał wypadzać; iżby nagi, npierzony, błotem u= 
plufkany chodził po ulicach, aby tak za głupiego był miany. Ale ten 
do głębokiey pokory, y poniżenia włafnego affekt, miłość y po- 
moc bliźniego w nim miarkowała y tłumiła; y niewoliła go,aby poe 
szóiwość y powagę chował, ktorey po nim ofoby godność y urzę- 

du wydiągała. lego zas chęć y pragnienie było; aby nim gardzonos 
y lekce go poważano, Y gdy fię włafney wzgardy podała okazyay 
li z wele- 
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tey y fzukał, fow 


tey pragniefz; | kien 

czy dla pożytku dufz y chwały Bożey, czy dla siebie, y fw acye- | T 

ftymy y wielkiego poważańia; ieśli każdą do upokorzenia y W-gar- | folią 

y okazyą chętnie przytmuiefz, y w niey fię wefelifz. Ten bowiem mig 

dowod ieft, gdyć fię Kazanie, albo infza zabawa powiedzie, y fty- | ktore 

lzyfz że cię wychwalaią: iż. to nie dla twoley uciechy y ftawy, ale do chy 

dla famego P, BOGA czynifz, y Że fię z poftępku bliźniego w.fe= toz t; 

lifz, Ale jeśli przed okazyami wzgardy ućiekafz, y nimi fię brzy- pociec 

© dzifz; y lubo tego dla pożytku nie potrzeba, jednak twoiey czci y Die cz 
chwały fzuka'z, y z niey fię raduiefz; znak to ieft, żey w infzych Boże 

zzeczach to dla siebie czynifz, y dla twoiey uciechy y eftymy, a nie CA 

dla P, BOGA; ani dla dobra bliźniego, tie w 

6. Ludzki tedy honor, cześć, chwała, fiawa; nie fa złe, ale do~ widz: 

bre rzeczy, byle ich tylko kto dobrze użył; y może ich kto bez grze- spiec; 

chu y świątobliwie Ządać. Tak S * rancifzek Xawier z wielk talemi 

roynych ludzi aflyft. Dcyą y pompą wiachał na Pałac Krola Bun- dne ę 

gu. Taky każdy może wiele mowić na fwoię pochwałę, byleby to fugi: 

tak, iako być Powinno, czynił, Iako ô fobie świadczy S. Paweł gasy 

Apoftoł w drugim Liście do Koryntyan: w ktorym Siebie wychwa< lid 

la; zaleca, y wielkie rzeczy o fobie powiada, wyliczaiąc łafki y da. T 

PR ty;ktore wźiął od P, BOGA; isko,iż nad innych Apoftołow oba | iek 
Bi ficiey Pracował; jako, że był zachwycony aż do trzeciego Nieba. po 
Ale to nie z infzey Przyczyny uczynił tylko iż widźiał, iż to ną mi p 

+ ten czas potrzebna była ka wielkiey chwalę Bożey, y ku wielkie- KA 

mu pożytkowi tych, do ktorych pifał: aby 80 Uznawa:1 za Apoftoła kala 

Chry ftufowego, jego naukę przyimowali, y W cnotach poftę powali, Ph 

BR) | pilal to z ferca, nie tylko wfzelkim honorem gardząc, ale y to 

wfzelkicy wzgardy, obelgi, ipotwarzenia za Chryftufa ządaiąc, żytki 
Gdy bowiem widział, że chwałą ludzką nię była ku chwale Bo- ie » 

Zey. potrzebna, głęboko ię poniżał; iako gdy lię czyni niegodny m, śni 
aby go Apoftołęm Nazywano; gdy WJznawa, że Kośćioł Chryttu- tę ile 
| fow 
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fow prześladował, gdy fię zowie blużniercą, potwarcą, wyrzut» 
kiem,y pierwfzym miedzy grzefzmkami. Dlaczego gdy na niego 
niefława, potwarzy, zelżenia, przypadały,z wielkim wefelem y ro- 
fkofzą ie przyjmował. Takim tedy, ktorzy podobną gotowość 
maig, może. fig pozwolić; aby honoru y czci fwoiey fzukali, y nie- 
ktore chwalebne cnoty o fobie powiadali. Albowiem tacy nigdy fię 
do chwały ludzkiey nie porwą, tylko dla famey chwały Bożey: y 
to z taką oftrożnośćią czynią, aby cokolwiek czynią, y profzek 
pociechy do nich z chwały ludzkiey nię przylgnął, y iakoby nię 
nie czynili, Bo nie fżukaią siebie famych, ale fzczegulney chwały 
Bożey. 

8. Ale iż to barzo trudna, mieć cześć y chwałę ludzką, á ztąd fi 
nie wynosić; ani czuć iakiey uciechy: przeto wierni fłudzy Bożi 
widząc w fławie, czciach, y godnośćiach ludzkich wielkie niebee 
spieczeńitwo, wfzelkim fpofobem od nich uciekali; y kryli fię w tak 
taiemnych mieyfcach, w ktorychby o nich żaden niewiedział, y ża» 
dney czći im nie oddawał, y odprawowali podłe wzgardzone po» 
fługi, widząc w tym wielką pomoc do poftępku fwego duchowne» 
go, y do więklzego fwego uniżenia, y tę drogę naybeśpieczniey= 
{z3 do dofkonałośći. 

9. Y piękną tego przyczynę zwykł dawać S. Francifzek. Nie 
ieftem, prawi, prawdziwym Zakonnikiem, iesli z taż twarzą y ferca ne» 
Selem, fromoty y czci, nieflawy y flamy mie brzyimnię. Ieżelibowiem gdy 
mię drudzy czczą dla tego, że im każę „albo co dobrego dla nich czynię» 
wefelę fię, dufz moie w miebespieczeńftwo myniofłości prowadzę; daleko 
fig mi więccy `z mego włafnego dobra, y dufze moiey zbawienia, ktore w 
ten czas tej) bespieczniey[ze, gdy mię ganią y mną gardzą, ciefzyć potrzeba. 

lo. To pewna że fig nam barźicy ćlefzyć potrzęba z dobra y p 
żytku włafnego, niż z dobra bliźniego. Bo porządna miłosć o”Sie= 
bie zaczyna Tesli tedy óiefzy(z fię z dobra bliźniego, gdyć ię Ka- 
zanie albo podobna zabawa powiodła, z ktorey Gię fławią; zemu fię 
nię ćlefzyfź z dobra włafnego, gdy uczyniwfzy co mogłżś; iednak 

liz Gię 
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éig panią y tobą gardzą? A toć daleko pożytecznieyfza y beśpie. 


lent na pożytek y zbawienie bliźniego: czemu (ię rownie nie radu- 


nie pracował, y prowadźił ich do zbawienia; czemu fię rownie nie 
wefelifz, że cię P, BOG ftwotzył ftabego; chorowitego, do żadney 
pracy niefpofobnego, y cale niepożytecznego, To bowiem obraca 
fię na twoy pożytek y ku więkfzey twoiey pokorze, Y owizem 
barżiey fię ztąd P. BOGU podobafzniż gdybyś by 
nym Kaznodźieią: bo ta wola iego ieft. 
u. Ztąd poznać iak cięzko owi błądzą, 
towey dla tego żąda'ą y fzukaią, iż widz 
potrzebną: y dla tego końca y mafzkary, ft 
$ dy, ftopnie, y mieyfca godnieyfze, y czy 
A Przez pomi. vozfzerzyć mogą: a przed ur. ędami y poiługami podłemi, wzgare 
A ok umykaią. rozumiei 
stag: nie Woię pomżaią W czym y drugi błąd ćlę 
Wa, przez toią traći, 4 przez co rozumie 
Ze od niey odpada, Przez to iey nabywa, Naprzykład, rozuwiei 


ił s Ignacy; gdy 
é pokory więcey Pomaga do zbawienia 


tylko 052 pok 
e] praca walaa będźi 


ugrun- 


cznieyfza. Tesli fię raduiefz, wziąwiży znaczny od P. BOGA ta- | 


ugrut 
WU 
Ingi 
dodol 
pzyft 
khezy 


| doHi 


dzieci 


| wgd 
ł wielkim y za- | 


ogon 


ipie ugruntowana: y tą drogą P. ROG wielkie g dżiwne rzeczy fpra- 
GA t. | wue. IS. Franéifzka Xawiera z X. Symonem Roderycyufzem do 
erdu- | Indyi wyprawuiąc przykazał im, aby pożywienia żebrząc od domu 
ry? le. do domu fzukali, y do wielkich fpraw przez poniżenie y wzgardy 
ich sil- | przyftęp fobie iednalia Także Aiphonfowi Salmeronowi y Pa- 
nie nie | fchazyufzowi Broetowi z charakterem Pofłow Stolice Apoftolfkiey 
żadney | do Hlibernij wyprawianym, przykazał, aby tauke Chrześćiahfką 
obiaca | dzieciom ogłafzali. T emuż Salmeronowi y X. lakubowi Laynefo- 
vízen | wi gdy ich Paweł NI. naCońcilium "Trydefitfkie za fwoich T'heó- 
y za» | logow wyfyłał, dał inftrukcyą: abys nimbý przed zgtomadzeniem 
onych Qycow SS. fwoie zdanie przełożyli; wprzod nawiedzali 
świe. | fzpitale, chorym tamże ufiugowali, dźieći nauki Chrzesciańfkiey 
źniego | nauczali; a ten fundament założywfzy, dopiero do więkfzych tze- 
urzę: | Czy poftępowali, y fwoie zdania przed Oycami SS. podawali: 
foie | Tek bowiem ta rzecz miała mieć dobry fkutek, iaki z łafki Bożey 
pigar naitapit. 
wage 13. A my dla nafzey ludzkiey mądzośći będzieńty fię obawiać; y 
przez |  fzperać, czy w tych podłych pofiugach tie ućierpi czego nafża po- 
„umie | waga? Nie boy fię, abyś przez to ze dźiećiom będziefz Katechizm 
10161 prawił, na ulicach lud pofpolity, w fzpitalach chorych, w turmach 
ją 1a- więźniow nauczał, miał tey co powagi naronić, ktorey Kazaniami 
„tracą, |  publicznemi dofłałeś: abyś przez to, gdy gminu pofpolitegos ubo- 
osiey | gichs fpowiedzi będziefz fiuchał, w wytartey fukni będźiefz cho- 
dźił, miał u Panow wielkich imieniowi twemu zafzkodźić I o- 
„gdy | wfżem tym famym do więkfzey powagi przyidźiefz, chwalebniey= 
enia | fze imię twoie uczynifz, y więcey dufz pożyfzczefz. Bo P. BOG 
tylko wywyżiza pokornych, y przez nich cudowne y wielkie rzeczy 
ypo zwykł (prawować. 
vaty Y 14. Ale dawfzy pokoy tey racy!, ktora ieft nayprzednieyfza, we- 
MZ dług ludzkich racyi tęż famę materyą roztrząśniimy. Do uczynie- 
wiem nia fobie wielkiego u ludzi imienia, y do wielkiego dufz pozyfka- ©, 2 gz: 
góżie *| . BBPia moze fię fkutecznieyfzy śrzodek wymyślić,iako fię tymi po- AE liA 
g” fługami giy fożyte 


pa 
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kow w du- ttugami zabawiać, które fię na oko wi 
Szach ief A 


dzone: â tym barżiey, gdy lię do nich 
tech talenta y dary Boże. Czego ta ieft 


przyczyna, iż ludzie swiatowi, 
ytkie rzeczy wynofżą y fzącują, 
kogo tym wfzyt- 

fzemi Porownać, 
czy podłych, Wzgardzonych, poni- 
maig ich zą świętych, y 


torzy honor, flawę, cześć, nad wfz 
niczemu fię barźiey nie dźiwuj 

kim gardzącego: 
W tym upatrują wielkie do rze 
Żenie. Y na takie 
ich naukę iako naukę ni 


otą przełożony uprafzał; aby przy” 
namniey chłopca do uftug wo tęcie y żeglowaniu potrzebnych 
Przypuśćił; ( albowi idźiało fi s i 


cifzek: T akiemi srzodkami Mości 
powagi fzukać była 
tych mizeryi brzyfzli, na 


Panie, ktore mi přzekladafz, 
Boży, y iego Prałaci do 
płacząc Poglądy, 
Żem ief: te chujły wybierać, włąfnemi rękoma potrawy fobie WAYZYĆJ Y Mim 
kogo do takich uflug nie po aff uft; fzawfzy tak fię zdu- 
mial, żę nje miat coby odpowiedział, "T; t 3 y Uniżo» 
nosti powagi fzukać Potrzeba: y odzie ta będźie, tam obfitfzy w 
« Prancifzek w ludziach In. 
ą techizmu, ulice w nocy z 
fzyfcy modlili za dufze w Czy- 
yinfże podobne wzgat- 
ak wielkie po- 
y wfżyfey go 

i ania wielu dufz 

1: około dufz pracuj lano zą 

po tornych, y świętych, Y ò tak 4 A many Bo po-- 
- wagi 


Przyczyna: że Koscioł 
ktore, abi podźisdźień 
a wielkiego mierz mi, 


| 
dzą barzo podłe y WZPAĆ wagi y 
uniża taki, ktory ma wielkie | ich go 
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wagi yozei, ktote światem trąca: święcey bliźnim fzkodżą y lięfzko 


ich gorfzą, y w domu, y u świeckich. 


16, Mądrze ieden Doktor na owe Rowa S. Tana: Ta zas nie [z4- qoa$: 8. 


kam chwały moiey; ieft „ktory iey fzuka yJadźł, powie 


dźiał: Teżeli O- 5o. 


¿iec nafź Niebiefki © chwełę y czói natzey ma ftaranie, my około 


niey darmo pracuiemy. Staray fię ty ô pokorę; ab 


yś był takim; ia- 


kim być maíz; a twoy honor, cześć; fiawę, tpuść nà P. BOGA; 
Abowiem z ktorey ftrony ty fig barżicy będźiefż poniżał, z tey ćię 
ftrony on barżiey wywyżfzy: a to daleko lepiey y dofkonaley, niż 


gdybyś fam tego fzukał, y ô to fig ftarał. 


17. Ami ćię honor y powaga Zakonu ma frafować: ktora ieft dru- 
ga mafzkara, ktorą nafzę niedofkonałość y paflye pokrywamy. Ma: 
wiafz; iż ia to nie dla Siebie czynię, ale dla honoru Zakonu, na kto- 
ry refpekt mieć potrzeba. Porzuć te tefpekty. Albowiem barźiey 
Zakon wiławifz będąc pokornym. Pokora bowiem iett Zakonow 
ozdobą y chwałą: gdy Zakonnicy gardzą światem; yiego pompa- 


mi, gdy fą dobrze umartwieni;y gdy od rzeczy 
ftromig, 


światowych cale 


18. Jednego z nafzych w Firandzie mieście fapońfkim na ulicy 


każącego lapończyk poganin wyśmiewał; y tro 
cokolwiek fi-gmy z piersi zebrać mogł wfzytkę n 


che odftąpiw (zy; 
a iego twarz wyż 


rzucił, Czym bynamniey nie fturbowany; chuftką fiegmę otarł, y 
wefoł w Kazaniu (woim poftąpił aż do końca, Widząc to drugi z 
fłuchaczow nie proftak, y tak wielkiey pokorze y óierpliwości fig 
dźiwuiąc; począł w fobie myślić: musi to być wyfoka y cale Bofka 
Filozofa, ktora iudźie tak w!paniałemi y W krzywdach nieporufzo= 


nemi czyni. Y tak go ta racya złamała, iż poftano 
nem zofłać. Jakoż po Kazaniu przytzedł do 


wił Chrzesciani- 
Kaznodźieie © 


Chrzeft profżąc, y 6 naukę Katolicką, y ochrzczony ieft. 
ROZDZIAŁ XXX. 


O trzeóim ftopniu pokory: 


t Trzeci 


Luc: z. 
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1. Trzeći nakoniec ftopień pokory ieft 
tych talentach y darach niebiefkich, yp 
łudźi, y naymniey fię nie wynoś 


s è l ukleka 
, gdy kto przy wysmienii| pE 
rzy wielkiey czći y fławie u A 


tudi 
b y nic fobie nie przyznawa: ale 
wfzytko P. BOGU, od ktorego 


j obliwe wznie-a podziwienie. | 
ê Len ftopień pokory w Przenaś: 


Pannie był barzo wyśmie- 
z niezbrodzoney 
Parka. A iako 
fię zowie Stużebnicz! Y gdy ią powinna Elżbieta wychwalała, Bho- 
Eoflawionas ty miedz J niewiafłami. ni y chwały nie 
przywłafzczyła; 


ica: Oro S Pużebnica 


. BOGU, zachowu. | 
iąc fię w głębokiey pokorze, J 


iem weyrzał wa pokorę 


3. Ito to jeft 


» za świadectwem 
We dwudźieftu 


S. Grzegorz 
czterech ftarcach 


> ktorzy przed Thronem Bofkim 
uklę- 


tie dlo 
wfzelkie dobra y dary pochodzą, 


edząc, iż jeft wybraną za Matkę Bożą, | 


y Swięći w Niebie || 


e 
a, co S., Ian wyraża 


l; 
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uklękali, y Korony z głow fwoich zdeymuiąc, fkładali ie przed Apoc: 4. 


nogami Pańfkiemi. Albowiem, mowi, Korony z glow zdięte rzucać 
przed T'bronem Bożym, nic infzego nie iefl, tylko fwocb wtarczek mygra- 
ne mie fobie rzyznawać, ale ich [prawcy BO(ZV: aby ma niego obracała fig 
chwała, ktory dał siły do zwycięzenia, y wfzytka cześć z zmycięjtwa ie- 
mu b;ła oddana, mowiąc: Godžien ieftes P, BOZE nafz brac chwałę: y 
bonor, y moc, y abysmy Korony nafze z glow nafzych zdayte przed tmoy 
Tiron rzucali, bo twoie wjzytko ief, ty m/zytkie rzeczy fłworzyłes,y z 
moli twoiey były y uczynione fæ: y iesli co dobrego mamy, z woli twoiey ma- 
my. T rzeći tedy pokory ftopień isft z wźżiętych darow od Pana 
BOGA nie wynosić fie, ani je fobie przypifować: ale wfzytko Pa- 
nu BOGU, iako wfzytkiego Dawcy oddawać, y iemu wfzytko 
przyznawać. 

4. Ale rzecze kto: Ieżeli na tym zawifła pokora, każdy ią ma. 
Bo ktoż tak głupi, aby niewiedźiał, 12 kazde dobro od P. BOGA 
zftępuie, z nas zaś famych nie mamy nic, tylko grzechy y mizerye? 
Kto ieft taki nieuk, ktoryby nie rzekł; gdyby mi P. BOG ręki fwo- 
iey umknął, iżbym był gorfzym nad wfzytkie ludzież Zguba źmoia 
Izraelu mow t Ozeafz Prorok, á tylko me mnie pomoc twoia. Z itro- 
ny nafzey okrom grzechow y zguby nic nie mamy: kazde zaś do- 
bro, łatka, fawor, z hoyney ręki Bożey ma fię na nas wylewać. 
Tego Wiara Katolicka uczy. Przeto wfzyfcy rozumiemy że mam 
pokorę: bo wfzyfcy tey prawdźie Pifma S, wierzemy, S. Iakub bo- 
wiem w Lisce fwoim pifże: Każdy datek maylepfzy, y każdy dar do- 
konat:  wyfokosci ief > fiępniacy od Oyca światłości, X S. Paweł: Co 
majz, czegobys nie wziął? Nie zebysmy zdolnemi byli, myslić. 60 z nas, ia- 
koby z nas: ale dola nafza z BOGA ief. P. BOG ief ktory prawnie w 
nas, y chcenie y wypełnienie według dobrey moli. Tak dalece; iż ani czy- 
nić, ani żądać, ani myślić, ani począć, ani kończyć nic dobrego y 
zbawiennego bez BOGA nie możemy, od ktorego cokolwiek mo- 
żemy; pochodzi. I żadne podobieńftwo lepiey nam tego obiaśnić 
nie mogło»iako ktore fam Zbawiciel w Ewanielii przełożył: Chce- 
Kk Gie 
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z fpraw nafzych tak fię nadymamy, y wynosiemy, iakobyśmy wfzyt= 


| ko nafzymi siłami uczynili. Y nie i+ft to rzecz tak łacna, iako pro» 


ftacy rozumieją. Dosć na tym. że OQycowie SS. ten naywyżfzy y 
naydofkonalfzy pokory ftopień naznaczaią; y nauczaią, iż to ief 
ludzi wielkich y dofkonałych pokora: abyśmy wiedzieli,iż ma wię- 
czy trudność:, niż profłacy mniemaią. Albowiem mieć od P. BO- 
GA wielkie y ofobliwe dary; czynić rzeczy dziwne, ą to wfzytko 
umieć famemu P. BOGU przyznawać. a fobie ztąd nic nie urywać, 
ani fię z tego wynośić, wyfoka ieft dofkonałość. Być od wfzytkich 
miany m, czczonym za swiętego;a w tym nie uczuć Żadney prożno- 
sći, ani ukochania, tak właśnie, iakoby go ani miano, ani czczono 
za świętego; barzo to rzadka, y do czego barzo rzadki przyfzedł 
nie bez ofobiiwey cnoty. 

6. Dlaczego S. Chryzoftom wielki takich rzeczy fzacowniksbyć 
w wielkiey czci u ludzi, ą ztąd nic do ferca nie przypuśćić ieft to 
właśnie, prawi; iako obcować z urodziwemi niewialtami, a na ża- 
dng oka nieczyftego nie obroćić. Bo to ieft barzo trudna y niebe- 
$pieczna y wielkiey cnoty potrzebuiąca. Chodźić po mieyfcach 
wyfokich, a nie uczuć zawrotu głowy, nie ieft to każdego mozgu: 
ale barzo mocnego, iaki fię w rzadkich nayduie. Pewna, że go An- 
iołowie w Niebie nie mieli, ani Lucifer, ani iego naslądowcy. Bo 
z fwoiey wyniofłtośći (padli aż do piekła. 

7. Iż ten bowiem Anielfki był grzech, wielu ieft rozumienie. Al- 
bowiem gdy ich P. BOG dźiwnie pięknych y we wfzytkim dofko- 
nałych ftworzył, y barzo wiele darow tak przyrodzonych, iako y 
nadprzyrodzony; ch. na nich wylał, w prawdzie, ktorą ieit BOG, nie 
Jłangli„y darow fwoich nie przyznali P, BOGU,alefobie. Nie że- 
by rozumieli, iż to wfżytko maią od Siebie ( wiedzieli bowiem, że 
wfzytko od BOGA pochodzi, y że fą od niego, y iego ftworze- 


niem )ale iako Ezechiel ò Krolu Tyru powiedźiał. Podnioft (ię fer- Ezech; 2%, 


ce tmoie w ozdabie tmoley, zgubiłeś mądrość tmoię w ozdobie twoiey; z 
Piękności y darow Bożych nadęli fię, y tak fię w nich zakochali, ia- 
Kkz koby 


PI: 36. 


Luc: 16, 
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koby ich włafne były: nie przyznawali ich P. >OGU, ani mu za 
nie oddali chwały, ale z nich tak fe chełpili, iakoby mieli od siebie. 
I lubo im rozum pokazował, że za nie P. BOGU dziękować po- 
trzeba, iednak na woli wfzy tkę chwałę na się obracali, 

8. Zkąd znać iż ten ftopień pokory nie tak jeft łacny; iako fię 
oczom widzi; ponieważ y famym Aniołom tak był trudny; iż z wy- 
fokośći, na ktorey byli pofadzeni, fpadli, iż ię na niey trzymać nie 

umieli, Ieżeli tedy y Aniołowie tak mocnego mozgu nie mieli, aby 
potakiey wyfokośći chodźić mogli: ale zawrot głowy uczuli, y fpasé 
fzpetnie musieli; daleko baržiey nam lękać tię potrzeba, abyśmy wy. 
nieśieni głowy fobie nie powaryowali. . Albowiem według Proro- 
ka tak nędznemi iefteśmy; iż nakfztałt dymu fię podnośiemy, y ni- 
fzczeiemy, y znikamy, Nażychmiajł gdy będa uczczeni y 70; piesi ni, i= 
Jłaiącziako dym zniknæ. Iako bowiem dym,im wyżej wftępuie, tym 
barziey fiş rozfypuie; y nifzczeie; tak nędzny 
kfze honory poftępuie, tym barzie 
9. Słufznie zatym Zbawiciel w 
śledmdzieśiąt y dway Uczniowie z fw 
wanielii powroćiw{zy, iakoby coś wielkiego uczynili, chełpali fie: 
Panie cudowne rzeczy czynilismy: name 
Imię tmoie, P. IEZUS ftowami przyoftrzeyfzemi ich itrotował 
mowiąc: Widziałem (zatana tako bojkawicę z Nieba (Padaiącego, lako- 
by rzekł: Strzeżćje lię prożnego usochania Y upodobania; gdyż dla 
niego Lucif-r wypadł z miey(ca wego. Abowiem zakochawiży ię 
w tak wyfokim ftanie y wielkich talentach, nie oddał chwały P. 
BOGU, ale 13 (obie przy włafzczył, y zginął. Boyciefz lię, aby fię 
Y Wam co podobnego nie trafiło. Nie macie fię Z tego wynosić, że 
w Imię moie cudowne fprawy dźiałaćie. Słu haymy, że y nam toż 
P. Chtyftus MOWI, -Ey nie wynoscię ię, Że w bliźnich wielkt pożytek 
czynicje, y ŻE Wielu namwracaciel Strzeżcie lie; aby okrzyki ludzkie, chwa- 
ža, y opinia Jerc mafzych nie łecbtałą: firzeżcie Jię, abyscie fie z żadłey rze= 
CZY Nie nadymalis Bo ta byją Brzyczyną Lmcijerowego upadku, Y togo z 
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ztad poznać, momi $. Angnfiyn, iak 
wielkie złe iefł pycha, ktora z Aniolom czyni czarty: á iak wielkie dobro 
pokora, ktora ludzie rowna z Aniołami. 


ROZDZIAŁ XXX 


Pokazuie fię na czym należy trzedi ftopień pokory. 

1. Ponieważeśmy iefżcze nie wywiedh; na czym zawifł trzeći 
ftopień pokory; teraz to fzerzey wywiedźiemy, abyśmy fię w nim 
ćwiczyć moglie Nauczalą tedy SS. Oycowie,iż na tym ralczy: aby- Co BOGU, 
śmy złoto darow y dobrodźiey ftw Bożych od błota mikczemnośći zo BOGU: 
naizey umieli rozeznawać y każdemu to oddawali, co emu należyż © ię 
P. BOGU; co należy P. BOGU; a nam co nam wiafnego ieft; y GU eai 
to według fłufznosći. Dia czego nie na tym fanduie fię pokora, pam foni- 
abyśmy iakoby z przypatrowania fię wiedzieli, że z nas nic nie ma- żenie, 
my, nic nie możemy; nic nie iejtesmy; ale wi ytkie dobra zttępuią 
od P. BOGA; iż on ieft fam, ktory w nas iprawuie chcenie; y po” 
ezynanie; y wytrwanie; wt dług (iako mowi Apoftoł) dobrey woli Philip: z; 
fmoiey, -Bo to tacno jakoby przypatruąc hę wiedzieć: gdyż y Wia- 
ra tego uczy; y każdy Chrześcianin temu wierzy. Ale na tym;aby= 
śmy famym czynieniem y wykonaniem to wiedźieli; y w tym fig 
ćwiczyli: y żeby w nas ta rzecz tak pewna była, jakobyśmy na nię 
patrzali y rękoma fię iey doty kali. 

2. Co według S. Ambrożego ieft ofobliwy dar y łafka Bofka. 
Na czego dowod przytacza mieyfce Apofioła: My zas mie ducha te- 1, Cori 2, 
go świata wzięliśmy , ale ducha, ktory z BOGA iet; abyśmy wiedzieli 12. 
iak wieje nam BOG dał. Wiedzieć tedy, y znać dobrodżieyftwa Bo- 
fkie; z 1ego dobrotliwey y miłośierney ręki zfłępuiące; ieft ofobli- 
wy dar iego y łafka, ktorą y Mędrzec naywyfzfzą nazywa mądro- 
SCIą> mowiąc: 1 iakom wiedżiał, iż inaczcy wię mogę być wjłrzemiężli- Sap: 8. 
wymaz BOG da: y to famo byta madrosc, miedžiec, czyy to był dar, A: 
iako iafży text czyta: á to była naywięk(za madrosc. Jakoby rzekł: 
Samą rzeczą znać; iż wftrzemięzliwośc nie 1eit taka rzecz; ktorey= 
bysmy 


220 * m 
byśmy nafzemi siła 


Ea -a neim 
drośćią, ten ftopień | Ba 
- » Co malz, mawi tenże Apoftoj, cZegobys ie wzięta | 3 
6 ieśli wziąłeś, czemu fig chełbifz, iakobys mię móżjąte 


MY, cudze ieft, y od kogo i 


NiC nie mamy; y Przeto z tego, iako z nafzego wła 
nie możemy, * 


3 Ta była SS, pokora: kt 
ofypani, y na fam wierzch do 
będąc, maig 

ie tak podło trzymali, jak 


oby żadnych darow od P; BO zĄ nie 
mieli. Zaden do ich fercą SGI 
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mięć nie mogli, 
ek świat wielh » Ray mnjey fię 
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Ó nich mowią, nie ho 


i ale kogo infzego, 
smie należy, to iet BOGA, Dia CZeZO w nim famym fwoig flawes 
fwoie wefèle y ućlechy zakładali, 


4. Nie bez Przyczyny tedy tę pokory nazywaj 
y dofkonałych ludzi. Naprzoj żę nie m$: b 
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Bożą tak dźiwne rzeczy czynili, y umarłych wfkrzefzali; y miano 
(ich za lucżie nad ludźie, za ludźie Bofkie: iednak fami ò fobie po- 
dio rozumieli, właśnie iakcby to nie oni czynili, ale kto infzy, y 
nie im, ale tamtemu wfzytka cześć należała, Nie miclka to mowi 
S. Bernard, być pokornym, gdy kim gardża w podł,m ftanies bo ten mu- 
śi się czuć do podłośći fwoiey: ale wielka y rzadka cnotą y daywyfz- 
| fzey dowod acfkonałośći, pokora uczczona: to ieft, być u wfzyt- 
kich w pofzanowaniu; mianym być za świętego: iednak {cba gare 
| czić, uznawać śię za naypodleyfzego; y nic w {fóbie nie widżiećs 
tylko iednę nikczemność» : i 
5. W takich(przydaie tenże S. Bernard )wediug przeftrogi Zba: 
wićiela; smiattcść ich steci przed ludźmi; aby wielbili nie Siebie, ale Matth: 3. 
Qyca (wego ktory w Niebie ift. 1 G fa naślacowcami Pawła Apoito- 
ła y mężow Apoftolfkich, ktorży nie siebie, ale Chryftufa ogłafżali. 
Nakoniec ći fg ftugami wiernymi y dobrymi, ktorzy nie fzukaią Siea 
| bie; z żadney rzeczy fię nie wynofzą, nic fobie nie przy włafzczaiąż 
ale wizytko obracaią na P. BOGA; iemu fumemu odcając wfzytkę 
| chwałę. Dia tego też od niego uff; fza: ff /z fiugo dolty y mierny; es Matth: 25 
nad malym był mierny, nad miela cię przeložge AA 


ROZDZIAŁ XXXIIL 


'To, co fię rzekło fzerzey fię rozwoczi: 

1. Powiedziało lię, iż trzeći ftopień pokory ten ieft: aby kto od 
P. BOGA wielkiemi chotami y darami ozdobichy, u ludzi barzo 
wzięty y wlzytkim miły, z tego fig nie wynosił, nic fobie nie przy- 
znaweł; ale wlzytko na P. BOGA obracał, trzymaiąc fię w fwo= 
iey podłośći y lakoby nie nie miał, y nic nie czynił. Jednak ztąd 
nie hcemy wnosić, Że femi nic nie czyniemy, y do dobrych fię u=- 
czynkoów, ktore działamy, nie przykładamy, Boby to był wielki 
y głupi błąd. Pewna to bowiem, iż y nafza wolna wola wefpoł z 
P. BOGIEM pracuie; y na wfzytko zezwala. Dla tego robi, y 
cokolwiek chce y robi, z włafney y wolney woli chce y robi; tak 

dalea 


Pf: 126, 
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Koles że w iey ręku ieft y nie robić. 

2. I owfzem to {famo ten ft 
wiem z iedney ftrony powinn y 
zażywać, abyśmy cnoty doftąpić mogli, y pokuly przeóiwne przem | 
łamywać,iakobyśmy bez te aząć nie 
mogli. Z-drugiey zaś ftron tym 


mamy, iakobyśmy nie nię uczynili ale 


Uznawaiąc nas za fługi niepożyteczne, wflzytkę nadżieię w fà mym 
Luc: 19. P. BOGU pokładali, iako nas uczy Zbawiciel: Gay uczyticje 
10, 


Di Zit- 
ko;(wfzytko, nie cokolwiek)co wam rofkazano, możwcie: llugami miępożyę 
esmy; cośmy czynić powinni byli, tosmy uczymi/i. DO zaś żeby 
fię ftało, potrzeba cnoty nie iakieykolwiek, ale więlkiey, I zapraw 
dẹ, jesli Kaffyanowi wierzemy; ktokolwiek dofkonale uzna, 
ugą niepożytecznym; y że wfzytkie 
zdego dobra uż 
winne pochodzi 
nie będzie wynosił. Bo p 
1 Cor: 4, Za łafką Bożą doftąpił 


Bie wziął, 


3. Przeto $. Auguftyn dobrze n 
śmy iako ćiało bez dufze, 
fzać, ani fobą k; ; 


śrzodki, kt tych do poftęp- 
ywa, fa prożne, ale z dobro- 
6; ten fię, cokolwiek uczyni, 
ozna Że tego nie za fwoią pilnośćig, ale 
iako. mowi A poftoł;. d coż ma[2 czegobys 


o bez dufże nie może fię ru- | 
y fpraw zbawien- | 
: giu P. BOGA godne były, czynić nie może. | 
my. Przeto lakoby to ćiało było barzo głupie, ktoreby żywot, wfzel. | 
kie porufzenie, fprawowanie, nię dufży, ktora ję ożywia, nim obra- 
ca, wfzytko czyni; ale fobie przyznawało: tak y dufza slepa ieft, 
ktora dobre fwoję uczynki fobie, nie BOGU, od ktotego duch ży- 
wota; to ieft łatka, ępuie, przy pi- 


dzkie acz mayzdrow/ze 
idźieć; tak człowiek by 
a nie będzie obiasniony, dod 
ieżeli Pan nie będzie ftrzegł migs 
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fia; daremnie cznie; ktory go firzeże. T wykrzyka tu S. Auguftyn: O 
gdyby się poznali wfzyjcy ludzie; y ktorzy fie cbelpią w Pann Się chedpili: 
O gdyby nam P. BOG dat ię swiatłoścyktoraby rozpędźiw [zy wfzelkie 
ćiemnośći lasnie nam pokazała, 12 w każdcy rzeczy ftworzoney nie 
malz żadnego dobra, żadney mocy, ktoreyby Pan BOG nie dał, 
y mie on zachowywał. 

4. Na tym tedy ftopień pokory należy. Aleftowa nafze 
nie (a doltateczne; y fą nie rowne, aby iey głębokość! dosiąc yzgrun- 
tować mogły, iakożkolwiek, lub tak y owak fię silą. Bo nie tylko 
famo w niey ćwiczenie fię, ale y O niey rozmyślanie 1eft barzo tru- 
dne. Albowiem to eft owo wynifzczenie siebie famego, od Qycow 
Duchownych tak barzo wychwalone y pilno zalecone. left owo 
pokorne famego Siebie potłumienie; z ktorego każdy fądzi fiş być 
niegodnym, y do wfzytkiego niepożytecznym: na czym S. Bene- 
dykt, y inni Qycowie SS, naywiękfzą pokory dofkonałość zafadza- 
ią. I to ieft owo fobie niedowierzanie, ale we wfzytkim ufanie. w 
P. BOGU, ktore Pifmo S: tak częfto zaleca. "Po ieft nakoniec 
owo wzgardzenie Siebie famego, ktore nam albo drudzy wbiiaią do 
głowy, albo my drugim, I day BOZE, abysmy ią w ferce tak głę- 
boko wrażili,tuk rzeczą famą przenikneli y zrozumieli, iakobysmy 
oczema na to patrzyli, y rękoma fię tego dotykali: 1żz nafzey ftro- 
ny nic nie możemy,y hic nie mamy, tylko grzech y zgubę:4 cokol- 
wiek dobrego mamy, albo czyniemy; nic to; nie z nas mamy, ale od 
BOGA, ktoremu za to wfzelka chwała iefł powinna. 

5. Aieśli tego ftopnia dofkonałośći iefzcze nie poymuiefz, nie 
trzeba fię dźiwować. Bo to ieft wyfoka barzo Theologia: zaczym 
nie dziw że nie lezie do głowy, Mądrze ieden Doktor powiedział: 
iż w każdey nauce y rzemiesle po!p lite y generalne repuły każdy 
poymuie, y rozumie; alẹ taiemnieyfze y fubtelniey fze nie każdemu 
fię gryść dadzą, ale tylko dowćipnieyfzym y poiętnieyfzym. Tak 
też powfzechne y zwyczayne cnot reguły każdy baczy; ale ich fe- 
kreta, taiemnice, fubtelnośći, żaden nie widzi, chyba w nich dofko- 
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nale wyćwiczony. I w tym rozumieniu rzekł Laurentius Tuftinia. | 


nus, iz zaden mie rozumie co iefi pokora, tylko ten, ktoremu P. BOG dał 
pokorę. uż ; 

6. Ztąd y to pochodzi, że SS, na głębokiey pokorze ufundowa- 
ni, tak częfto wzgardzennie ô fobie rozumieliy mawiali;iż my po- 
dobney pokory nie mający tego. nie Poymuiemy; y rozumiemy, iż 


to była zbytnia y nad prawdę uniżoność. lako gdy fig naywiękfzy- | 
mi całego świata grzefznikami nazywali, y tym podobnemi. A my 


że tego ani mowić, ani trzymać ó fobie;ani rozumieć nie możemy, 
ieft przyczyna, Że tak głębokiey iako oni pokory nie mamy;y prze- 
to taiemnic, y fekretnych tey tnoty fubtelnośd? nie umiemy. ‘T 

ftaray fie, abys był pokornym, y abyś w tey nauce codźień poftę- 


pował; a w ten czas zrozumiefz, iako kto takie rzeczy © fobie 
prawdziwie mowić może, 


ROZDZIAŁ XXXIII. 
Trzeci ftopień pokory dofkonałey fię wywodżi;y dla czego ptuw= 
dźiwie pokorny za naymniey(zego ze wfzytkich fię uznawa, 

1. Ażebyśmy ten trzeći pokory topień lepiey zrozumieli, nie 
wadźi rzecz od początku zacząć, Iako w Roż: 6, pokazałem, iż 
wfzytko iefteftwo nafze przyrodzone, wfzytkie {prawy przyro- 
dzone od P. BOGA mamy, Bo niż ftworzeni leftesmy, bylismy ni- 
czym;y nie mieliśmy żadnych sił do widzenia, fty fzeniasfmakowa- 
nia; rozumienia, y chcenia: ale P. BOG tworząc nas wefpoł te siły 
y zmyfły nam dał: á zatym; iako iftność, iefteftwo nafze, y wfzyt- 

o iemu przyznawać mamy; tak y daleko barżiey ô iefteftwie nad- 
przyrodzonym, y fprawach łafki mowić mamy, iako ô wfzytkichs 
ktore fa nie rownie więkfze y wyfzfże, Nadprzyrodzonego tedy 
iefteftwa nie mamy od nas, ale od P, BOGA;boieft fzczegulnie da- 
rem y iefteftwem łafki,zkąd y imię wżięło: iż do iefeftwa przyro= 
dzonego darmo Przydane ieft. Bylismy bowiem z przyrodzenia fyna- 
mi gile, urodzeni w grzechu; nieprzyjaciele Bożi, ktory z iedy= 
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ney talki fwoiey z tych ć 


© froicy, iako mowi Apoftoł y Z nieprzyiaćioł przyiaćiołmi, Z nie- 


wolnikow fynami, y zniewartow» miłemi fobie nas uczynił. 

2. Przyczyną zaś tak wielkiego dobrodźieyftwa nie były żadne 
nafze zaftugi; ktoreby poprzedzały, ani refpekt na przyfzłe zaftu- 
gi nafze; ale fzczegulna iego dobroć y miłosierdzie, y zafługi TE- 
| ZUSĄ Chryftufa Pośrzednika nafzego; 1aKo mowi S. Paweł: pra- 
| miedliwieni darmo przez talg icgo, przez odkupienie; ktore iefi w Chryftu- 
| ge IEZYSIE. lakośmy tedy przez nas z niczego, czym przedtym 
byliśmy; do iefteftwa przyrodzonego» w ktorym teraz iefteśmy, 
nie mogli wyniść, ani fpraw żywota odprawować, ani widźieć; ani 
ftyfzeć, ani czuć: ale te dobra; iako darmo y łafkawie dane, famego 
f P. BOGA; z ktorych nam naymniey, y naymnieyfzcy chwały 
przywłafzczać nie możemy; tak y Siłami nafzemi z ćiemnośći grze- 
chowych, w ktorych Jeżelismy, dobyć fię nie mogliśmy, gdyby nas 
z nich P: BOG z niefkończoney dobroć! y miłosierdzia fwego nie 
wyprowadził, y żadney fprawy żywota wiecznego godney uczy- 
nić, gdyby nas tafka fwoią nie uprzedził. Sprawy bowiem nie ztąd 
cenę fwa biorą że nafze h, ale że z łafki Bożey pochodzą: iako mo- 
neta nie z Siebie, ale z napifu na fobie wyrażonego ma wfzy tkę ce- 
nę: Dla czego żadney fobie chwały przyznawać nie możemy, ale 
wfzytkę oddawać mamy P. BOGU); ktorego darem fą tak przyro- 
dzonym, iako y nadprzyrodzonym, zawfze maiąc na pamięći owe 
ftowa Apoftolfkie: Z ła/ki Bożcy ifem żym;czym ieftem, 

3. A iakośmy tam mowili, iż P. BOG nie tylko nas z niczego 
wyprowadźił, y dał nam jefteftwo; ale tworzywfzy nas, toż iefte- 
ftwo w nas zachowuie; aby fig w fwoie nic, z ktorego wyfzło nie 
wracało: toż fię dźieje y w fprawach nadprzyrodzonych. Abowiem 
nie dofyć było P. BOGU że nas z ćiemnośći grzechowych, w kto- 
tych pogrążeni bylismy wyćiągnąwfzy, powołał do dżiwney łafki 
fwoiey światłość!: ale wfzechmocną ręką fwoig zawfze nas w niey 
trzyma y upadać nam nie dopuf/cza: tak dalece, że gdyby ręki fwo- 

Liz iey 


temnośći mas powołał do aźiwney światłości *» Petri 2. 


tę amy: 
; ç naizę pokułom; y ce c mu rozw 
smy w cięfzize niz przedtym grzechy upadali. Pr 


j: : 
8. mowił Pfalmifta: Albowiem foi na pramicy motey abym nie był poru 


r» 
a 


f g ee T Panie mat 
Jony. lakoby rzekł; Ty Panie zawfze 


J boku moim itoifz 


A 


prz 
trzy maiąc mię, abym nie upadł. Twoja to fi iwa żem 
powitał, y to twoia; żem fię znowu do niego nie wrodił: Żem fig 
Z grzechu mego raz porwał, taio hę to dla tego, żeś mi rękę po- 
dał: y że teraz ftoię, tobiem przyznawać powinien; bo abym ig ni 
obalał, ty mię dźwigafż. Iako tedy dofyć tego do wynifzczenia na- 
fzego, żeśmy byli niczym, y byliby śmy zawfze, gd 
nie zatrzymywał: tak dofyć na tyms abyśmy 
wielkich zbrodniow uznaw 


vali; że (ile z nas ieft)iefteśn y grzetźni- 
kami, y byl smys'y iefzczebyśmy być mogli, gdyb uftawicznie 
wizechmocna ręka Bofka n ; 


ie zatrzymywała. 
į 4- Utwierdza to famo zdaniem fwoim-Albertus Magnus: Mitu- 
. iący pokorę, mowi, bowinien korzeń pokory w fercu ugruntowac: toii 
włajną ulomność poznawa 6; aby mie tylko widźia? podłość foot g» ale; iako 
coraz bodley(zym (łac HE m żej yomfzem iakby dźiś podłym zoftat 
go P. BOG gwałtem od grzechom mie oderat, y bok 
Przatnał, okazyi grzech wych ni 
D nie trzymał. O w iak wi. IKieb 


gd) by 
#s przed nim mie ta 
e poznośił, y w pokafach mocno 
aR RTAS ym zabrnął grzechy, gdybys mię ty 
Panie ni fkończenie miłośierny nie obronił. Iak wiele do grzechu 

okazyi przedemną umknąłeś; ktoreby mie w grzech pogrążyły, 

gdyż Dawid za ich podaniem tak fzpetnie upadi? Iak wislekroć 

PORZ związałcś, aby mię tak nie kusił, 1ako z: m) slal; albo 

ag kulząc, ze mnie zwyćięftwa nie odnioft Wielekroć tedy mogł- 
Pf: 117. bym z Prorokiem wołać: Gdyby mię Pan nie whom gł, wkrotceby du- 
Jza moia miefzkałą wbiekiei Jlekroć ieftem uderzony, y z nog ftra- 
cony,abym upadł: Ales mię Panie ty przyjął, zatrzymał, rękę two- 
ię podftawił, abym żadnego fzwanku nie odnioft. leslim zawołał 
l : 93, bołargugła hę noga. moia, miłosierdźię tmoie womagato mię. Wiele- 


kroćbyśmy 


| krocbyśmyj już wiecznie zginęli, gdyby nas P. BOG z niefkoń- 
czonej dobroć y miłosierdzia twego nie chował T'ak tedy O nas 
trzymać y rozumieć mamy: Bo z nalzey ftrony tym ieftesmy; to 
mamy» tym bylismy, y terazbyśmy byli» gdyby P. BOG nam 
umknął reki y ftraży fwoiey. 

5. To 58. rozpamiętywaiąć; tak fe wftydzili, y tak fię poniżali, 

y fobą gardzili: iż mało na tym mieli że O fobie podło trzymali, za 
naywiękizych fię grzefznikow uznawali; ale też czynili fię nay- 
mnieyfzymi, y miedzy nay więk fżymi grzefzmikami nay przefzniey- 
fzymi. Niech nam S, Francifzek ftanie za wfzytkich: ktory będąc 

lod P. BOGA tak wywyfzfzonym, iż iego towarzyfz pod czas 
modlitwy widział mu mieyfce miedzy Seretinami fiagotowane; dźi-- 
wnie iafnemi,drogiemi, y roźlicznemi kleyhotami wyftroione; fpy= 
tany od tegoż brata, coby ô fobie rozumiał rzekł: Rozumiem iż 
nic majz' na śtwiccie więkfzego grzefznika nademnics "Toż 0 fobie to- 
zumiał Apoltoł, pifząc do TT imoteufza: Chryfłus IEZVS przy(żddł , -pimoth: 
na ten czas grzefznych zbawić, miedzy ktorymi ia pier fży iefłem. Kto- 1. 
rym podłości fwoiey wyznaniem taiemnie ras upomina, abysmy fię 
pigli do tey pokory, przy ktoteybyśmy nas za naymniej fzych, za 
nay podleyfzych» za oftatnich, a wfzytkich innych: za ftarfzych, za 
godnieyfzych, y- lepfzych uznawali. Zkąds mowi S. Augdftyn: 
Nieojzukimwa nas Apoftoż, ahi uczy pochli bfira, gdy do Filipenfoto w dru- Philip: 2: 
gim rozdziale mowi, 1 pokorze wfzytkich wzaiem za fiar(zych uznamwa- 
iac. I do Rzymian w rozdźiale dwunaftym: czcia wzdiem fię uprzedza- Rom: 1a, 
iaca Albowiem Święći nie kłamaiąc, ani Z zmysloney pokory, ale 
prawdziwie naywięklzymi grzefznikami fię nazywali, 1ż tak 6 fo- 
bie rozumieli. Dia czego y my toż famo bez fałizu y ofzukania ò 
ńas rozumieć możemy. 

6. Pięknie do tey materyi uważa S. Bernard oweftowa Chryftu- 
fowe: gdy zabrofzony będźiefz na gody, usiądź na ofłatnim mieyfch:) 10- Tyc: 14: 
mi: Nie frzednie, ani przed ofłatnim, ani miedzy ofłatniemi każe nam Chry- 
fius mieyjce obierać; ale usiądź prawi na oftatnim mieyfeuy abyś ty tylko 
lam 


2 s sę: - 
a ofatni Siedział, y żadnego porownania 2 innemi wie Czyni): tak, że- 
byś lię z żadnym w podłości nie rownał, ale fię za naywiękfzego ze 
wfzytkich y za nayniegodnieyfzego grzeľznika uznawał, 

7. A to czemu? Bo nie majfz niebespieczeńlima, choć fę nayniżey py 
ścifzy za naymniey(zego fie uznajz; ief zaś barzo wielkie p) frafane higa 
desbieczeńfiwo, gdy fie choć nad iednego m fercu twoim bodniesiejz, Cota- 
kim Podobień(tiwem obiaśnia: Tako bowiem wchodząc Przez drzwi micdi 
wie zafzkodźi, gdy kę fcbylifz iako nayniżey, za(zkodzi zas, gdy fie napa- 
kec wyžeyaad drzwi podniesiefz,tak iżbyś fobie głowę rofirącił: tak na du- 
fzymie trzeba fig obawiącć nayni(z/zego poniżenia: ale bać fig naymiieyfze- 
80 y śmialego podwyfefzenia y prezumpcyi. Dla czego 6człowicky! nie yo- 
nay fig z więkfzemi, ani z miieyfzemi, ani z Miektorysni, ani z iednym. 
Bo co wiefzs iesli ten ioden, ktorego majz-za naypodley[zego; y za ną yng- 
dznieyfzego, ktorego fie zbyt brzydkim żymotem brzydźi(z, y dla tego mim 
gardzi(z5 wie tylko nad cię(ktory podobno inż trzeźwo D prawiedliwie,ży 
iefz, y ty tak ô Jobie rozumie zjale nad wfzytkich nayzłośliw(zych nay- 
grzefznieyfzych, za jęrawa y odmianą ręki Byjkicy nie będzie lepfzysy 8 
podobno iyż nie iejł 

8. Kto wieczy P, BOG, iako kiedys Iakub 
tęce, lofow y fzczęśćia nie odmieni, iednego przyimuiąc, drugie- 
80 odrzucaiącz Co wiefż, co w tego fercu od wczotay izego dnia, 
albo tego momentu P. BOG fprawiłe Lacno bowiem w oczach 
Bożych uczóić ubogiego. Iednego momentu może P, BOG zja- 
wnogrzefznika y prześladowcę Kościoła uczynić 
ko widźiemy w Mateulzu y Pawle, Nakoniec mocen ieft z tych 


Abrahamowych: to teft, z grzefzni- 
ament twardfzych uczynić 


zukał ow Faryzeufż, ktory 
ko mu to Zbawiciel ftafznie i 
go nierownie lepfzą byłą, 
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ak be 927 wfzytkiemi za naypodleyfzego. A me dofyć ufty to czynić, 
AK że Sjey w iercu tę miec O fobie opinią. Nie rozumiey mowi Kempizy- 
ego ze || ufz, żeś co pofkapił» jeżeli we m/zytkim za naypodleyJzego nie będzie(z fig 


uznawał. 


to fu ROZDZIAŁ XXXIV. 


ZKE Hee 
(via. | Tako Swięći mogą fię prawdziwie za naypodleyfzych nad wfzyt= 
pimiedj | kich uznawać y za raywiękfzych całego świata grzefznikow? 

nwgr | u Nie Ciekawy, ale pożyteczny dyfzkurs będżies pokazać, iako 
ua dk | dobrzy y święći ludźie mogą fię za naymnieylzych miedzy wfżyt- 
eyfee- | piemi uznawać y oraz naywiękizymi mienić fię grzefznikami. Bo- 
nieto- | $my powiedźieli, że do tego wfzytkiemi siłami zmierzać powihni- 
edom. śmy. Na tę trudność niektorzy SS. niechcą odpowiadać dofyć ro- 


naig- | zumieiąc, że w fercu fwoim tak mniemaią. Powiada S. Doroteufż, 
g9 WW | i2 Opatowi Zozymie pewnego dnia do fwoich ò pokorze mowę 
Ve" | mającemu; y to» Ó czym teraz mowiemys O fobie iawnie wyznawa- 


J, j= . SSAA Jako Imi 
?: MF || jącemu, wykrętarz fnać na ten czas obecny zadał: Iako smiefz tak 


yma | wielkim grzefznikiem fię nazywać; ponieważ wiefz,iż Boże przy- 
j kazania chowafzć Na coon odpowiedział: Wiem to, 1Z co mo- 
krzyż | wię, ieft tzczera prawda, y tak 6 fobie rozumiem>y więcey mię nie 
rupie- pytayćie. Ale S. Augaftyn, S. Tomafz, y innijDa ten zarzut òd- 
data owiadaig, acz rożnie. Pieřwśi dway rozumieią; iż każdy z nas z 
oczach | Sedney ftrony patrząc ma fwoie defekty y grzechy, ktore dobrze 
jie |  widźi, z drugiey ftrony uważaąc dary, ktore bliźni wziął od Ps 
W) lä- BOGA, lbo iefzcze może wźiąć; może fię znać za człowieka nay- 
ztych |  mnieyfzego, naypodleyfzego: ńaygrżefznieyfzego miedzy wfzyt- 
elmi | iemi. Bo ta widzę iawnie moie defekty, á darow bliźniego; ktore 
y fig 0» wżiął od P. BOGA, cale nie widzę. A daymy, że częfło przefzy; 
f; y 18= na takie grzechy» ktorych ia nie mam; a co wiefz, oo P. BOG w ie- 
ja DG” go fercu fprawuież W iednym momenćie może on wźżiąć od P. 
„yeta BOGA tak wielki dar y łafkę, za ktorą daleko Gię uprzedźi: iako fię 
wuna? zdarzyło Faryzeufzówi y lawnogrzefznikowi; modlącym fig wW 
j mies Kośćiee 


dzy 


Luc: 18, 


Pfal; 41, 
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Kościele, z ktorych ò oftatnim świad 

(to ieft iawnogrzefznik, ktorego miar 
uj rawiedliwiony do domy Jfwego,ow zas ktory ia 
dliwego, ieft odrzuconym. I na tym zdaniu Zbawiciela d 
nam być miało; abysmy nas nad inne ie 
townać z innemi nie ważyli; ale iak na podley 6 fobie rozumieiąc, 
Nayniżize mieyfce, iako nam naybespięcznieyfze, w włafnym poni- 
żeniu y pokorze obierali, y w nim zoftawaji. 

e I barzo rzecz ieft łacną mieć fimego siebie za naypodleyfzego 

y naymnieyfzego temu, kto z ferca y prawdźiwie jeft pokornym. 
Bo ten uważa cnoty y dg cë; w fobie zas tyiko 
defekty: a przeto wy zenięniu zabawia fię, 
Na cudzych grzecho odnieść nie śmiejąc. 
Za dość*mniema na siebie, aby włafne winy godnie opłakiwał, in- 
nych za dobre y iprawiedliwe, śiebie Zaś gulnie za złego y 
grzefznego Poczytatąc. A im kto ieft świętfzym, tym podobny 
rozfądek łacniey mu przychodźi. Bo tako w innych cnotach co- 
dźień wzroft bierze;tak y w pokorze, w famego siebie poznaniu y 
WZgardzie. Sćisle albowiem z foba fię łączą, Poenanie więkfze do- 
brogi Bofkiey y poznanie głępfze włafney nędzy y nikczemności 
iako Dawid mowi; Przebaść ] epasci pi Przępasć; mowię, 
poznania dobroći y wielkość ofkięy, pokazuje Przepaść y płębo- 
kość nafzey nikczemnośći, y niezliczone prolzki niedofkonałośći, 
Przeto, ieżeli nas fa cenie miewamy; ztąd pochodzi: 
4e barzo małe pr is y fzczupłe obiasnienie z Nieba 
od braliśmy, lefzczę przez okienką dufzy naizey promienie Słoń. 
ca fprawiedliwośći nie przeniknęły: zkąd też nie tylko drobnych 
profzkow, ( toieft mnieyfzych niędofkonałośći y Iżeyfzych win ) nie 
ka ulemy ale y oczy ñafze tak migi Prawdżiwiey tze- 
kę)slepicią; ze y ciężfzycł 
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28r 
z fxmey tey przyczyny częftokroć w ofobliwych ftugach fwoich, 
ktorym wiele darow y łafk oświadcza, tak fwoie dary pokrywać y 
tak fkryćie a nieznacznie zwykł udźielać, że fam odbieraiący łafki 
tego nie widzi, y cale nic ò fobie dobrego nie rozumie. lako bo- 
wiem(mowi S. I«ronim)cała owa przybytku ozdoba y piękność fkurami 
y morami była przykryta: tak BOG Naywyżfzy y Naydobrotliwizy 
cnot y darow fwoich udątność rożnemi pokus, 4 czafem niektorych 
niedofkonałośći, ktore dopufzcza, zwykł powlekać; aby tym fpo- 
fobem beśpieczniey zachowane były, niby perzyna pod popiołem. 
Zkąd lan Chmacus mowi: [ako diabeł z wielkiey zalzkodzenia nam 
chćiwośći, cnoty y dobre fprawy zaw(ze nam przed oczy kładzie; 
abysmy fiş w nich prożno ukochali, y w pychę fię podnafzali; tak 
wżaiemnie P. BOG; że nam iako naylepiey życzy, y więkfzego na- 
fzego dobra pragnie; ofobnego nieiakiego ftugom fwoim światła 
użycza, eby im oświeceni, błęcy y niedofkonałosći włafne poznawa- 
li: z drugiey zaś ftrony dary fobie pozwolone tak taili, y niby za= 
wićiem powlekak; iżby ich y fam ten; ktory odbiera, nie czuł, I ta 
jet pofpolita SS, Oycow nauka. S$ Bernarda miedzy inńemi, kto- 
ry mowi: Bez wątpienia na zachowanie pokory w fugach fwoich fajka 
Bojka zwykła tak fporzadzać, iż im kto więcey poftapił, tym mniey 0 [m0= 
im pojiępku rozumie, glbowiem chociażby kto do maywyfz/zego fłopnia 
ćwiczenia duchownego dojzedł, cos iednak z niedofkonałosci pierwfzego fto- 
pnia w nim pozofława, że ledwie u pierwfzego być Siebie znaydnie, Te. 
goż na wielu mieyfcach. naucza S$. Grzegorz. 

4. Przeto ftufznie niektorzy mowią, że pokora względem cnot 
infzych iek podobna do ffońca względem gwiazd: iako albowiem 
za fti nca weyśćiem gwiazdy gafną, tak gdy fię pokora na dufży zia- 
wi, inne cnoty nie pokazuią fię, tak dalece; že pokorny mniema, IŻ 
żadney w nim enoty nie malz, Zgoła( mowi S, Grzegorz)4obr fmo- 
ich nie widzą ci. ktorzy w(zytkim przykład godny widzenia daig. Moy- 


zefz po rozmowie z BOGIEM na twarzy roziaśmiał. tych iednak 


promieni fam nie widział, choćież insi widźieli. Niemiędział, że Ezodi 34: 
34 


Mm twarz 


Luc: r. 


17, 


28: 


x. Cor: 2. ny Ofcbie zeznawa: My nie wzżięlisśm, 


Apoc: 3,  Wieniu Iana S. rofkazał BOC 


twarz iego rogata była z [połecznośći mowy Panjkiey. Tymże fi pofi obem 
żadney w fobie pokorny cnoty nie uznawa. Cokolwiek zas widźi; 
ma zą grzechy y niedofkonałosói: Owfżem rozumie; że małą tylko 
część złego w fobie widzi, a daleko więcey ieft wewnątrz, ktore- 
go nie widźi. Ztąd bez trudnośći żadney ma Siebie za naypodley= 
zego, y za wfzytkich innych grzefznych nayniegodnieyfzego, 

5. Aby zaś; cokolwiek mowić potrzeba, było mowiono; ponie- 
waż wiele y rożnych ieft drog, przez ktore wybranych fwoich Pan 
zwykł prowadzić (aczkolwiek nie mało ich tąs 
czyli, prowadź; ) bywa też, że niektorym dary 
Za nie wdźięcznemi byli: Tak iako Apoft 


ktorąsmy wytłuma- 

fwoie obiawia, aby 
oł tym duchem napełnio= 
ducha z tego świata, ale du.bas 
ktory ief z BOGA: abysmy wiedźieli, co nam od BOGA iefł darowinos 
Poznawała też Bogarodźica Pasna MARYA ofobliwe owe aary y 
przywileie, ktore z Nieba odebrała Ztąd w pieniu fwoim wyra- 
źnie zeznawa: Wchi dufzo moia Pana: bo uczynił mi mielkie rzeczys 
ktory możny ief. Co nie tylko pokory nie narufza albo dofkonałości, 
ale też wielce onę obiaśnia: bo weaług zdania SS. Oycow ten dar 
dofkonałym y SS, ieft przyzwoity, 

6. lednak nie mały w tym błąd y 
ktorego nam wyftrzegać fie Oycowi 
więcey w fobie darow Bofkie 
czy znayduie lig. W ten błąd 


e SS. przyka zuią: bo niektorzy 
aniżeli w famey rze- 
nik, ktoremu w obias 


owijz; żem icf bogaty y 
potrzebnie ; d niewie fds žes ty nędzny y mizcrnys 


»a przeto Siebie być 

ia p) cha czalem po taien nie, nie 
ley nie czuiąc, ani wi- 

słnemi włafney miłosć. Przeciwko te- 
ieyizego śrzodku nie maíz jako otwar= 


te 


HOW 
» (d J 
) wa- 
rach, 
atodi, 
jen fit 


mok, 
toni 
y rie 
obs 
gaty 
izeny 
OW f° 
(M | 
ie b 
ies fe 
ni 

(o | 
wa 

te 


te mieć oczy zawize na cudze cnoty; 
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zawarte zaś nawłafne; y W 
ówiętey żyć boiaźni, pod ktorey ftrażą beśpiecznie dary Bofkie 
trwaią. 
7. Chociaż zas to tak jeft ponieważ jednak BOG doiedney dro 
gi nie ieft przywiązany» y fwoie ftugi roznie prowadzi; czafem 
iako mowi. A poftot)chce fugom fwoim nie pofpolitą łafkę o- 
świadczyć» aby ziedźicji, co im od BOGAiefi darowamo, I na ten czas 
ta, ktorą przełożyłem uwaga zda fię więkfzą mieć trudność, iakim 
fpofobem SS. y Duchowni mężowie, ktorzy wyfokie dane fobie 
od BOGA dary dobrze widzą y rzetelnie poznawają, mogą praw 
dziwie nad wfzytkich innych mieć Siebie za naypodleyfzych y nay- 
więkfzemi przefznikami nazywać fe. Przyznawamy że gdy inną 
drogą człowieka BOG prowadzi: gdzie mu darow fwoich nie obia- 
wia, ale tylko poznanie daie famych grzechow y niedofkonałośći3 
afz>ale w onych, ktorym P. BOG fwoie da- 


takicy trudności nie m 
? fłufznie rożni uważaią; ktorym ro- 


z 
R 


ty obiawiaz iakby ta być mogło 


j dż S. Franóifzka Serafickiego. Gdy f. p. 1. 3. 6, 


Gnus uśilnie go prosit, iakby praw- 68. Chron 
Min; 


zumiem dofyć uczyni OCpowiE 
bowiem iego towarzyfz Brat Ru 
dźiwie możł mieć, nazywać y fądźić siebie za naywiękfzego grze» 
funika? odpowiedział: Wierzam zoifte, gdyby łotrowi albo innemu ias 
kiemu zbrodniowi te BOG tafkiy dary wyswiadczył, ktore mnie pozmolić 
raczył; daleko lep[zY% } mdżięczniey/25m Dobrodzieiowi [memu owbybyłe 
I to też wierzam y poznam am» że gdyby BOG [woiey ręki umknątb, y 
mnie nie dźwigał; w fzkaradniey/zebym grzechy wpadł, aniżeli inny kto 
upada, d tak byłbym za w[zytkich innych na) gorfzym. Przeto(mowi S.) 
Bracie, mnie [amego mam za nayfzkaradnie [zego y naynieważięcziicye 
fzego. 

8. Dobra iście ta odpowiedź, głęboka pokora y prawdźiwie po- 
dźiwienia godna nauka. I to pożnanie y uwaga SS. ludźi nagiiłas 
aby fię w przepaśći Ziemi zawierali, pod ftopy wfzytkich fig ftalis 
y prawdźiwie tamych siebie za naywiękfzych w całym swiecie grze- 


fznikow poczytali. Mieli ci upatrzony korzeń prawdźiwey pokoę 


* Mm2 ry 
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ry, to ieft wrażone głęboko w fer 
fney fłabośći: y umieli ftufznie ZW 
co mieli: y przez to wierzali, że gdyby BOG fw 
y uftawicznie onych nie zachowywał 
{zych nad wfzytkich w całym świeci 
fię, A tak siebie za takich miewali; 
dane, nie iako włafne dobra; ale iak 


e grzefznikow przemienilib 


ważali, I ta uwaga nie była im nap 
bie rozumieniu do zachow 
tych, owfzem na 
iako należało w drodze Bo 


wiek ftronę fpoyrzemy, tak na to, co mamy Znas (amych; iako na 

to; co z Bofkiey hoynośći wżźięliśmy; oczewifta y doftateczna bę- 

dzie materya poniżenia nas famych, y pod innych podrzucenia ob- 
fite żniwo, 

9. Z tey okazyi uważa S, Grzegorz fłowa owe Dawida, ktore 

on Saulowi wolno z iafkini wychodzącemu, miawfzy go w ręku, 
y wczefną porę do zabicia, rzekł: kogo przesladnie(z Krol I zraelki? 
Kogo prześladniefz? pfa zdechlego przesladuiefzy á pchłę iednę2 Mowi te- 
dy S. Grzegorz: Pewnie już był namafzczonym na Kroleftwo 
Dawid, iuż Przy modlitwie Samuelowey y przy wylaniu na śię z 

rogu oleiu miał wiadomość ô fwoim z Bożey łafki pe Saulu odrzu- 

conym na thron wybraniu; á iednak przed prześladownikiem nie- 

przyiaćielem fwoim z ferca pokornego uniża fiş, chociaż za zda- 
niem famego BOGA był podniesionym y lepfzym. Nauczmy fię 
ztąd tedy, iako fię przed bliźnim uniżać mamy, ktorzy iefzcze ia- 
kiemi przed BOGIEM iefteśmy, niewiemy, 
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Trzedi ftopień pokory pewnym ieft śrzodkiem na zwy 
ciężenie pokus wfzelkich, y nabycia dofkonałośći enot | 

I: Było touftarych Oycow za świadectwem Kaflyana pofpoli- 
te 


Dary zaś y łafki od BOGA na 
<o rzecz cudzą y pożyczaną po- 
rzelzkodzie przy podłym ô fo- 
ania w-całośći nienarufzoney cnot świę- 
znaczney pomocy, bo ztąd mniemali, iż nie tak 
fkiey poftępowali. Przeto w ktorąkol; 


ce y ugruntowane poznanie wł. gum 
ażać, czym fą z famych Siebie y 

oley ręki umknął, 
5 w wierutnych łotrow y gor- 


PU 


(kedz 
Ko ta 
bie 
telki 


Í Kt 
yro? 
ptak 
et 
TAN 


| Bmy 


Ł I 
pok 
dryn 
JYCOM 
ky 
bofol 
Boki 
he cz 
Jrzez 


| płafhi 


| fobro 


ftzebą 
fpo 


bys. 


r lą pi 


píz: 
Klaie, 


poki 
3 
kui 


e wig 


ebie 
ak 
y gor- 
zniliby 
A na- 
3 po- 
O fo: 
ji wię- 
ie tak 
rakols 
ko na 
ja bes 
a ob- 


ktote 
roku 
yeiki? 
y] tee 
ftwo 
Się L 
drzi- 
| niee 
gda- 


ję A= 


jolis 


: 285 
te rozumienie, y pierwfzy duchownego żywota fundament; iż ża- 
den dofzczyrey czyftosći y cnot dofkonałośći doysć nie moZe, aZ- 
by wiedžiał, że żadne prace, fpofoby, przemyfty, usiłowania wła. 
fne do takiey dofkonałośći końca nie fą doftateczne, y żeby po- 
znał, że iey chyba z miłośierdźia y pomocy Bofkiey (ktory ieft 
wfzelkiego dobra początkiem y dawcą)dofłapić ieft rzecz podo- 
bna. Ktore poznanie nie ma być tylko na rozumie, przypatruiące 
fię y rozmyślalące, albo, iako mowią w fzkołach; fpeculativć, że- 
śmy tak ftyfzeki, albo czytali, albo że tak Wiara S. naucza; ale fku- 
teczrie fimym wykonaniem y doświadczeniem, albo; iako mowią 
practicć wiedzieć powinniśmy tak na tey prawdzie polegaiąc; iako= 


| byśmy na oko onę widzieli, y rękoma dotykali fię, 


A 


2. I teniet włafny a utotny; O ktorym mowiemy, ftopien trze- 
éi pokory. O czym wiele mamy z Pifma S. swiadećtw, ktore po- 
kornym ofobne dobra przyrzekaią. Zkąd nie bez przyczyny SS. 
Qycowie ten ftopień pokory nazywaią naywyfzizym, naydofko- 
nalfzym,wfzytkich cnot fundamentem filarem, y naylepfzym przy- 
fpofobieniem ferca do wźięćia dalfzych y więkfzych darow y łafk 
Bofkich. Przeto tenże Kafiyan tę materyą w fzczegulnośći ò cno- 
Gie czyftośći wywodząc, naucza; że Zadna praca do iey doftąpienia 
przez się famę nie iei doftateczną, y doświadczenie pokazuie, że 
włafnemi nafzemi siłami do niey doyść niepodobna; ale koniecznie 


| dobroći y fzezodrobliwośći Bofkiey w podaniu na to pomocy po- 


trzeba, W czym fię cale zgadzary S. Auputyn: ktory za pierwfzy 


|- fpofob y srzodek nabyćta y zachowania czyftosći tę pokorę podaies 
| abys nie myślił, że to możefz włafnemi siłami yiakążkolwiek two- 


ią pilnośćią: bo ieżeli na ich fię zafadzafz; bez wątpienia onę utra- 
Gilz; Ale mafz fobie uważać y tak cale rozumieć, że BOG fam ong 
daie, z Nieba ona zftępuiey w BOGU famym twoię nadźieję mafz 
pokładać, 
3. Ztądieden z Oycow ftarych rzekł do pewnego: iż poty po- 
kufy ćielefne nań nadierać będą, poki dofkonale nie pozna, Że czye 
ftość 


y nie na ludzkich przemyłtach zawifła, Poz] 


przykładem Mo 


ftawały p 

dftąpienia 
ch zamie 
g0 Opat Izidor, ktory z natchni 
žefza: Od tego 
ufiagą, y ; 
od BOGA tego naga sionego zwyćię- 
twa, tę przydał: 4 ie bodo sił, iakobys tołajnym 
brzem fięm bokuję zw 1 tego na cię ci i 
rat na tmoy Pożytek, zni cze albowiem Moyżeiz 
ufnośći w fobie 2 go żeby fię nauczył, á 
pychę fie nie podniofi; przeto 
łafnemi fię siłami ucierać, zwy. 
oćiaż inni przy mnieyfzey cza: 


zebys fie 


ŁBOG w 
50 nie dał,ch 
ono zwykij, 
pifze Palladius ô Opacie Pathomia 
efne iednak nal 
f wi, zę 


fzy, ktory iuż siedma 
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ftośći fzkodliwey.a 
ćiwnych, iako y u Ekklczy: 
mogła być du/ze m frzemięźliweys to ie 
tak w pomiarkowaniu utrzymusesiż nad granicę 
wy kraczaią, ) żby BOG 


wolnego mieć nie mogł, cho 
na pofktomienie plugawey 
dnia iednego nędzny fwoy ftan rzewn 
wal; głos wewnątrz do śiebie mowiący 
ray fig: dla tego bowiem ha cię tę moc m 
wymofły duch me pogromił mniemaiąc 0 
odpor możefz: ale twoię 
fmosci,y do BOGA 0 pomoc goraco 
oniony, że nigdy więcey podo 
5. Ani fami tylko tego nauczaią 
an y inni dawnieyśl, ale y fam Duc 
od nas Rowy. Albowiem czytamy u 
inaczcy nie mogł byc powsciaglir 
znaczy mie tyiko pofkromien 
le też innych aff ktow y chići rozumowi prze= 
ftyka mowi fię, y wie ma/z wagi, ktoraby Ecele! 26; 
ft ktora afiekty y żądze (woje 20s 
przy ftoynośći nie 
dał, y to famo było mądrości, wiedźieć, czyy to 


y 


poznamaiąc fłabość> 


eprzyiacielowi 
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ćiaż rożnych y doznanych śrzodkow 

żądzy używać nie zaniechał. Ztąd, gdy 

je przed BOGIEM opłeki- 
uftyfzał. Idź Pachomie, nucie- 
dopuscitem, aby cię 
6 fobie, żo włafnemi siłami dać m 
nigdy w fobie mie pokładał ua 
wołał. Ktorym głofem tak był zmoś 
bnych trudnośći nie dozńawał: 

SS. QOycowie; Auguftyn; Kaffy= 
h Swięty;a to temiż nie imnemi — 
Mędrzca: á zrozumiaw/zy żem Sap: K 
ym( powśólągliwość zas tu powfze- W. 2s 
ie namielętnośći czy- 


ief dar? Szediem do Pana y prośiłem go, y rzekkm ze wfzytkich mnęs 


trzności moich: "Eak tedy pokazuie fię, iż ten ieft faczeguiny ś$rzos 
dek nabycia powściągliwość: namieiętnośći nafzych w režie utrzy= 
nia dofkonałego zwycięftwa pokus naćietaiących; 
h wfzytkich« Co dobrze barzo u- 
fta: Tesli Pan nie zbuduie domu, prożno pracowali, kto= pf: ijg, x 
Y: Iesli Pan nie będzie firzegł miafta; prożmo czułe; kto= DONA. 
eft, ktory nam dary rozdaie,y rozdane zachowuie: 


mamia, a otrzyma 
nakoniec fkarbienia cnot swiętyc 


patrzył Pfalmi 
rzy go budomalis 


ry gofirzeże. On1 


eo ieśli nie będźie, prożne nafze wfzytkie usiłowania być mufzą; 
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Pokora męftwu nie ieft przećiwna, ale onego 
raczcy icf fundamentem y przyczyną. 


i $s Tomala 


a. Cor: 5, 
$. 
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1. S. Tomafz z Aquinu ô cnocie me 
zadaje. Gdy z iedney ftrony SS. Oycowie y Ewanielifto: 
rę wielce potrzebną ; ią, i 
Gie męftwa ćwiczon 
ftanu żywota y urzę 
te dwie cnoty w iedn 
bie przećiwne. 


odwaga, ktora fię bawi koło przyięćia y wykonania rzeczy trudnych; 
wyfokich, y poważnych. Čo oboię podobno pokorze fprzećiwia 
ię, Pierwfza: przyjmować tzęczy wielkie y trudne na się, dalekie 
pokory, miedzy któremi SS. Oycowie ten 

a Wiegodnego y niepożytecznego, Albowiem 
Pychą y zuchwalftwem trąći, gdy kto to na się zabiera; do czego ieft 
I - Druga: zabjerać na Się rzeczy powa 


! tą: bo prawdziwie pokorny zdaleka ftro- 
ni od wfzelkiey ozći, honoru, y okazałości, 


2. Lecz na to Pytanie tenże S. Tomafz 
mowiąc: lubo te dwie cnoty za pierwfzym 
me brzmią ftowa, pokazuią fię być fobi 
fkutku, żadną cnotą inney cnofie nie może być pPrzećiwną. Ztąd 

y iftotę iey prawdziwie weyrżemy, obaczyć ła- 

ko nię 3 fobie ptzećiwnemi; 

3 chodzą, y wzaiemnie fię wiążą, a iedna od 
Co fię tyczę Pierwfzego, to ief przyimowania 
"zeczy wielkich(co włafna iet mężnym)nie tylko od pokory fię nie 
oddala, ale pokornemy tow gulnie pokorny ta- 
1M rzeczom Przyftoynie y nałeżyćje wydołać może. Albowiem, 
gdybysmy włafhym siłom Żyli; pychą y zuchwal- 
SS ego, ow(zem na co by 
£ ug fami możemy na włafnych nafżych po- 

O E Przemyfłach y Slat? ponieważ ie świa wh Apośtól, 
PR: » Zslebie, co bomyshć dobrego iako fami z 
stebie 


emi nas być żą3daią, ofobliwie tych; ktorzy do 
dow wy żfzych G powołani; rzec kto może; że 


ęftwa mowiąc takie pytanie | 


| 


gy ofobie orgz pomieścić fig nie mogą, iako fo- | 
as ferca wfpaniałość yi 
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| siebie, Męftwazaś na przyięcie y utrzymanie rzeczy wielkich y_tru- il 
dnych fundamentem być musi, włafnym nafzym siłom y wfzelkim 
ludzkim śrzodkom nie ufać, wfzelką ufność w BOGU pokładaiąc. 


pytanię 


e poko» 


„rzy ddl Co prawdźiwą ieft yiftotną pokorą. | 
loża żel E Bernard wykładaiąc one z Pieniow towa: Kroraż to żefł, Cant: 8. 3. 
KET ktora wftępnie z pufzczy» opłymatąca rofkofzami, podpar(zy fig na miłym 
łość. yl fivoim? naucza; ze wfzelka nafza Siła, moc, y dobra fprawa na famym 
dnych | Naymilfzym nafzym, to ieft BOGU wspierać fię ma. I na to przy- 
zda wodźi przykład Apoftoła pifzącego tak do Koryntyan: Z taki 1. Cor: 13. 
alekić | Bożey tym iejłem, czym ieffem, y tafka iego me mnie prożną nie byta, ale ob- 
Adi fciey pracowałem. Wyliczać tam był począł Apoftoł prace, ciężaty, 
p niebeśpieczeńftwa, ktore w opowiadaniu Ewanielij y rozfzyrzeniu 
pł y | Kościoła Chryftufowego był ponioft, tak dalece; że też prace fwo- 
B9 sj | je nad innych Apoftołow przewyżfza. Zkąd do Apoftoła tak mo= 
POW" | wi: Patrz Pawle co mowifz? abys to mowiąc, tego coś czybił, nie utracił; 


a ftro- wspieray [ię na Naymijfzym twoim. Wspiera fię zas, gdy to przydaje: 

Nie ia zas; ale Taka Boża zemną. Znowu do Filipenfow pifząc mo- Philip: 4, 
iol wi: W/zytko mogę: ale zaraz na Naymilfzym fwoim wspiera fig, 79 r 

i tym, ktory mię zmacnia y posila, W BOGU tedy wfzytko możemy, 


>wiada 


a | przez iego łafkę do wfzytkiego ftawamy fię fpofobnemi, na nim 

FU | wspierać fig należy, on nafzego męftwa y odwagi ieft filarem y 
a gruntem. I toż famo namienia lzaiafz Prorok, gdy mowi: Kżorzy 
nemi 


nadzieię y ufność maig w BOGYV, odmienią mę fimo, bo ludzkie, ktore 


od : BSES ; j ; p 
Ina fzczy tą ieft fłabośćią, w Bofkie; y ramie fwoie ułomne, z Ciała zło- 


wanill | żone, w Bofkie przemienią. Ztąd ftufznie S. Leo: mic mie mafz tru- 

fig me Anego pokornym, y nic przykrego cichym. Prawdziwie zas pokorny ma 

ny t2- mektwo,ieft dzielny, na wielkie y trudne rzeczy mocny y odważny. 

WIEM» Zadney rzeczy za trudną y ćięfzką nie fądzi, bo w BOGU nie w 

hwal- fobie ufnosć pokłada, y na BOGA zapatruiąc fię, a na nim pole- 

go by gaiąc, wfzytko przełamuje. 7/7 BOGV uczyniemy siłę: d om wniwecz Pf: 39. 142 
h PL obroci trapiace mas. I toć to ieft, czego nam naprzod potrzeba to 

p ieft niezwyćiężone męftwo» wfpaniałość, y w BOGU ufność, nie 

amiz Na mas 


f ebie 


Ifie 6. 


Terem: r, 


koe ferca; ktora nas fiabemi y mdłemi do uftug Bofkich czyni, 
Przeto w nasfamych pokornemi być powini 
kczemne y niepożyteczne; ale w BOGU y przez łafk 
Zne, odważne, dzielne, do utrzymania y wykonani 
dnych waleczne, 

4e Nadobnie to famo przekłada 
Oto ia, pofzli mię, Chciał kogoś pofłać BOG na ogłofzenie ludo- 
wi (weszu, żę przewinił; ale za przyzwoleniem. Kogo pofzłę, y kto 
ham boydzie? alić zaraz Prorok: Oto ta, pofzli mię, ieśiic ligę podoba, 
Nie rzekł (iako poftr/ egł S. Bazyli) ia poydę Panie, czego chcefz, 
Z ochotą wykonam: bo był pokornym y znaiącym fię do wła'ney 
ftabośći. za Łuchwalftwo znaczne fądzą:, gdyby wykonanie rofka- 
zania przyrzekał, ktore było wielce trudne y nad siły iepo: ale rzekł; 
Oto ia, y ieśli mię poslefz, nie z Przymufu poydę, iakoby rzekł 
Prawdać, że do tak trudnego pofelftwa niefpofobnym y lichym ie- 
ftem, Panie; alë ty mnie tę fpofobność dać możefz, y teftowa w 
ufta moje wrazifż; ktore fercą fłuchaiących Nawrocą, Lesli mię ty 
poślefź, iść będę mogł, y w imię twoje pofzedtzy do tey ufługi da= 
ftatecznym y zdolnym będę. Przeto tę ochotę widząc BOG mo- 
wi: Idź. Oto; mowi Bazyli S. Izaiafzą czyni BOQ Kaznodzicią 
y Apoftołem fwoim, bo w materyi pokory ro 
powiedźiał: ponieważ za niegodnego miał si 
znaiąc fię do wła(ney nieudolnośći, uf1ość w tym 

Zyczyny to pofelitwo BOG 


ę lego za mę- 


pokładał, Dia tey p 


aby fzedł, rofkazuję ftanowiąe go Polłęm y Apoftołem fwoi: 

akie y nafre powinne być męttwo y od Waga na fprawowanie 
ia tego, choćjąż iby m y niezdol- 
aczać nie malze M. wi 
IRNI: y mowić nie mogę; 
“E posle, poydžiejzs y 2JZYEKO, cokolwickci rofkazęy 
cz, Uczym(ż y wykKonalż. Nie boy fie oblicza ich; bom ia 
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4. Przeto, co do tey ftrony należy, pokora nie tylko męftwu 
przećiwną nie ieft, ale też iego korzeniem y gruntem, iako y dru- 
ga część męftwa, to ieft rzeczy wielkich y poważnych na się zabie- 


ranie; albowiem(iako naucza Se 'Tomafz)lubo mężny na to fię od- 


waża; iednak nie fzuka światowego honoru, y ten nie ieft iego końe 
cem, Chce wprawdzie nań podnieśienia; ale oń fię ftarać, albo ga 
fobie wielce ważyć nie chce, Owfzem za me go ma w fercu, famę 
tylko cnotę fzacuie, y na nię fię zapatruiąc, trudne y poważne rze» 
czy przyimuie, Albowiem co wyżfzego nad cnotę? y kto godnie 
onę wyiławi albo nagrodzi? ktorą fam BOG czó!, y za ktorą pładi. 
6. Ztąd ieft, że mężny wfzytkie tego świata honory tak za nic 
ma; iako żadney inney rzeczy. Bo daleko wyżey wylatuie, kiedy 
na miłość BOGA y cnoty fzczegulnie oko obracaiąc, na rzeczy fię 
wielkie y poważne odważa. 
7» A tak, aby kto ferca tak wfpaniałego, gatdzącego wfzelką 
czóią światową, nabył, iakie mężnym przyftoi; znaczney â praw- 
dziwsy pokory potrzęba, ktoraby go na ftopniu tak godnym do- 
umiem y obfitować ,(w[zędy y we w[zemieftem myćwiczony, )y nafyconym 
być» y taknac, y obfitować y niedofłatck cierpieć, przez chwałę y zelży- 
mosg, przez ofławiemie y dobra flame; iakoby zwodnicy á prawdzimi: ia- 
koby nie zmaiomi a znaiomi; iakoby umieraiący, d oto żylemy. Przeto aby 
tak oftre y nieprzyiazne czói y nieftawy, chwały y nagany, życzii- 
wości y prześladowania burze, iakiey w nas odmiany nie fprawiłys 
ani w ftatku nie wzrufzyłyz ale abyśmy zawfze w iednym a nieod» 
miennym ftanie ftatecznemi y nięporufzonemi trwali, gruntownego 
pokory iftotney fundamentu y mądrośći prawie niebiefkiey potrze» 
ba, Niewiem bowiem, ieżeli z Apoftołem w obfitości będąc, przy 
fkromnośći y pomiarkowaniu oftoifz fię: podobno będźiefż mogł 
o wyżsbranym żyć wyżywieniu, niędoftatek cierpieć; nakfztałć 
pielgrzymuiącego tułać fię, w ofławieniu, w pogardzie, w zęlżywo”* 
aćiach pokory dochować; ale na godność podniesiony; na Doktor- 
Naz fkiey 


fkonałosći ofadziła, y mogł rzec z Apoftołem: Vmiem y umiżać figę, Philip: 4. 
I2, 
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> Katedrze, na poważnych y świetnych urzędach, w przyiaźni 
y powadze u wielkich ludzi y innych zabawach godnieyfzych czy 
fię przy pokorze utrzymafz? cale niewiem. Ah! y fami Anioł wie 
w Niebie tego nie dokazali, bo zwietrzeli, znifzczeli; y poupadali, 
Być we — Ztąd dobrze niegdy rzekł Bóćtius: chociaż każda fortuna godna ief bo- 
ezi á bé jaźni, baržiėy iednak niebespieczna iejł Jzczęsliwa; aniżeli przeciwną, 
koram Boisko trudnieyfza rzecz być pokornym przy honorach, ludzkich 
koks pochwałach, y na wyfokich urzędach; anizeli w pogardzie, niefta. 
wies y miżfzych à podłych uffugach. Bo te pokorę, owe pychę y 
1. Cor: 31, prożność lakąś za (obą óiągną. Ponieważ Apoftoł naucza: Naukay 
y cozkolwiek wy(okiego y wielkiego ieft, z famego siebie człowie- 
ka nadyma, y prożnym czyni. 
8. Dla tego ftulznie Oycowie SS. nauczaią, 
nałych ludźi iet włafność przy wielkich dara 

czói ludźi świeckich, pokory dochować. 
9. S. Francilzek, ktory błoto nogami de 
x3 mu obywatele iednego miafteczka CZ 
drugiego miafteczka, gdy mu honor czy 


tobliwości, całuiąc iego ręce, fuknią, nogi; ftat iak wryty żadnemu 
tey uczynnośći nie broniąc. Co widząc towarzy(z, iego, mniemał, 
A Że fię wewnątrz Franćifzek z tego honoru ćiefzył, owfzem wyrzu- 


i Gił to na oczy mężowi Swiętemu. Ktoremu mąż 
; Iefzcze daleko mniey ci honoru 


mi czynią, aniżeli czynić byzyjfoi, A giy 
przez tę odpowiedź: barźie i i 
ftwierdzony, powtore odpowiedzi 
dzifz czyniących, bynammicy fobie nie 
Juig; bo iemu 


że wielkich y dofko- 
chs przy honorach y 


ego zas mnie w moiey mikczemmości 
dg tynią przed BOGIEM, gdy BOG 
14 fivoim czczą y poznawaią, Ktorą odpowiedzią ufpoko= 


a świątobliw Séi począł rozu- 
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chwałę wfzelką BOGU przypifować, nic fobie nie przywłafzcza- 
iąc, ami fię prożnie Z pofzanowania óiefzyć» ale tak w całośći poko- 
rę zachować, iakoby żadnej czći nie było; naywyżfzey dofkonało- 
śći.y głębokiey pokory ieft dowodem. 

10. Do tey pokory żebyśmy przy pomocy Bofkiey przyfzlis 
wfzelkim fpofobem uśiłować powinnismy: my ofobliwie; ktorych 
BOG powołał nie na fkryte w kąćje iakim y zataione pod kofzem 
gniuśnienie, ale nakfztałt miafta na gorze położonego, y pochodni 
na lichtarzu na całego świata oświecenie. Do czego gruntownych 


naprzod fundamentow potrzeba y gorącej żądzy z rzetelnego wła- 


fhcy nikczemnośći poznania poc hodzącey: pragnąc ile Z nas ieft, za 
nic być miani y poczytani. 1 tak bez wątpienia S. Frańdifzek po 
fobie pokazał, gdy błoto nogami de ptał na znak żądzy fwoiey, aby 
tak za głupiego był miany: a potym gdy cześć fobie wyrządzoną 
przyiął, wfzytkę tę iednak ku BOGU ftofował. Przeto lubo te 
dwie fprawy S. męża zdadzą (ię być fobie przećiwne; w rzeczy fa- 
mey iednak nie były takiemi, bo od tegoż korzenia, y odiednegoż 
ducha pokory pochodźiły. 


ROZDZIAŁ XXXVII 


O innych ofobliwych dobrach y pożytkach, kto- 
re fię w tym trzećim ftopniu pokory zawierają. 

1. T'moie ief mjzytkosy cośmy z ręku twych wżięli, daliśmy tobie, 1. Parak: 
rzekł Dawid do BOGA; wiele złota y frebra z niezliczoną mate- 29: 14e 
ryą na zbudowanie Koscioła przygotowaną BOGU Dawcy włzyt- 
kiego ofiaruiąc. Toż famo y my we wfzytkich fprawach czynić y 
mowić powinniśmy. Wfzytkie dźieła nafze twoie fą Panie, zkąd, 
cożkolwiek od ciebie wżięliśmy; tobie powracamy. Przeto nado- 
bnie Auguftyn Swięty: Ko zobie Panie mylicza zafługi fmoiesy uftu- 
gb ktore dla ćiebie uczynił; co wylicza, chyba dary y łafki twoieć Ta 
ieft Panie niefkończona dobroć y hoyność twoia, żeś chćiał dary y 
dobrodźieyftwa twoie poczytać za zafługi nafzę, y gdy za Ar 

zę 
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za łafkę, łafkę, za dar 


na Pana, przykładem Iozefa dać nam pfzenicę, ale oraz y pienią« 
dze za ktore ieft kupiona, powrącafz. Zajkę y chwale da Pan, Co- 
kolwiek ief, Bofkim darem ieft, yiemu mabyć oddane y przypifane. 

z, Miedzy innemi, ktore w fobie zawiera ten trzeci pokory fto- 
pień, dobrami y pożytkami ten fiş naprzod liczy: iż ieit prawdzi- 
wym y włalnym za odebrane od BOGA dobrodzieyftwa dźiękczy» 
nieniem y wdżięcznośćią. ląkie zaś ma z Pifma S. ona zalecenie; 
każdemu wiadomo. Widźiemy bowiem, że, gdy Pan ofobne jakie 
dobrodźieytw ludowi Izraelfkiemu oświadczył; oraz też na znak 
Wdźięcznośći, dorocznie pamiątkę odnawiać przy kazał; bo wielka 
rzecz ieft być w dźięcznym: ponieważ za oney oświadczeniem no- 
we dary y falki naftępować zwykły, Go przez tracći ftopień pa- 
kory czyniemy, kt ty iakośmy nie raz mowili nic fobie, ale wfzel- 
ką chwałę BOGU przypifuie; y na tym prawdziwą wdzięczność 
y dziękczynienie zawifło, abys nie ftowy mowił; dziękuję tobie Pa» 
nie ża w[zelkie dary twoie(acz y uty chwalić BOGĄsy dźięki mu 
czynić potrzeba, )bo gdy famem; ufty to czyniemy; nie ieft to dźię- 
ki czynić, aje dźięki mowić. Abys tedy nie tylka dźięki mowił, ale 
też y czynił, nie tylk» uty, ale y fercem, y uczynkiem tę twoię 
wdzięczność oś wiadczął. P>znawać mafa, że w(zelkię dobro, kto- 
re mfz od BOGA iet yiemai fam əmu mafz wfzytkę chwałę przy» 
czytać, famego siebie przez to bynamniey nię wynalzaiąc. Tak 

owiem wfzelkiey czći człowiek wyrzeka fię, ktorey nie zna za 
fyoię, ale za BOGU nalężącą, na ktorego właśnie zapatruie fię, 
„3 I toć to ief, co Pan w Ewanielij chóiał ukazać, kiedy dziesią> 
ciu trędowatych uzdrowiw(zy, iednego tylko z nich z podźięko» 
wąniem Powracaiącego widzącyrzekł: Nje znalazł (ję, ktotyby pomro- 


/ tylko ten cudzożicmicę, Synow także Izrael- 
fkich wdźięcznoś 


ĉi muęzaiąc, y aby nigdy pamięći-na łafki fobie o- 
fkładali, potrzebuiąc, mowi; pilneyżej a firzeż (ię, abyś 
kiedy 
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| | kredy mie zapomniał P. BOGA twego, gdy w źiemi obiecariey będziefz 
fall w doltatki, w maiętnośći, obory bydląt obfitował, y mie podniojło fie 


R dość | Serce timoie, y nie wjpomniałbyś na P. BOGA twego, ktory cię wywiodł 


z Ziemie Egipi/kiey; y Żebyś niewdzięczny nie rzekł: siła moja y moc rge 


| ki moiey to mi wfzytko fprawiły. Bo to ieft zapomnieć BOGA y nie» 


wdźięczność ta naywiękfza; gdy kto dary Bofkie fobie przyczyta. 


| Nie chćieyże nic temu podobnego myślić, ale pomni na P. BOGA 


I 


tego, ŻE on tobie sit dodał, a to nie dla zafłtug twoich, ale aby wypeł- 


| mił jwe przymierze, ktore z famey fzczegulnie hoynośći fwoiey po 


przysiągł Oycom twoim. Ta wdźięczność dżiękczynieniem y o- 
fiarą chwały ieft3 przez ktorą Pan nafz za wyświadczone łafki chce 
być czczonym y ufzanoweny m, iako przez twego Proroka mowi: 


| Ofiara chwały uczci mnie. 'T a nakoniec ieft owym zdaniem Apofto pral: 48. 
ła: Krolowi wiekow nieśmiertelnemu y niewiaomemu jamemu BUGY 1. Timoth, 


| 
| 


cześć y chwała» À 

4: Ztąd idźie y drugie dobro y pożytek nie pofpolity, ze praw- 
dziwie pokorny by niewiem iak wielkie dary dane od BOGA w fo> 
bie widział, y dla ich miał powagę.u ludźi, iednak fię nie podnosi 
w pychę; ale w włafney nikczemnośći giębokim poznaniu ugruna 
towany zofłaie, iakby nic w fobie chwaiebnego nie widział. Umie 
bowiem dobrze rozeznać co ieft w nim włafnego, A co cudzego; y 
każdemu co czyjego ieft oddawać: Przeto na dary od BOGA wżię: 
te, nie iako na włafnie pieniądze, ale iako ha pożyczane pogląda, y 
zawfze uważa fwoię nikczemność; przypominaiąc: coby fię działo 
z człowiekiem, gdyby BOG ręki iwoiey umknął y nie zachowyż 
wał: Owfżem im więcey dobrodźieyfiw y łafk od BOGA ode» 
brał, tym fig barźiey uniża y zawiłydza. Jako bowiem drzewa(mowi 
S. Doroteufz)gdy wigcey na fobie maig owocow, uniżaią gałęźie, że fig 
czajem y łamią od ciężarm ktore zaś owocu nie matą; w gorę fig wzbiiae 
ią, y projto fłoią, 

5» I iako kłofy wiele w fobie żiarnek maiące, tak fię nifko ku Zie- 
mi nakłaniaią, iakoby połamane były; te zaś, ktore fą proźne, eg 
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fto ftoią; ale pożytku gofpodarzowi mało przynofzą: tak fig dzie. | 
ie y w rzeczach duchownych; gdzie ći, ktorzy mało maig darow| 
Bofkich, bez żadnego pożytku nadymaią figs w gorę fię podnafza- | 


ią, za wielkie siebie poczytaiącz ktorzy zaś pełni fą owocow y da- 
row Ducha Swiętego, ći fię korzą y podło ô fobie tozumieig. O- 


wfzem z famych darow Bofkich w fobie poftrzeżonych pochop | 


więkfzy biorą do zawftydzenia fię włafnego y poniżenia. Co S. 
Grzegorz pięknym podobieńftwem obiaśnia. Iako, mowi, ten, kto- 
ty wielkiey fummy pieniędzy pożycza, ciefzy fię w fercu: tak ie- 
dnak; że mu ufławicznie na myśl przychodźi obowiązek wrocenia 


kredytorowi na terminie Naznaczonym; tak pokorny im więcey od | 


BOGA darow bierze, tym fię do więkfzey powinnośći y wdźię- 


cznośći BOGU oświadczenia obowiązanym poczuwa; widząc, że | 
darom Bofkim w fobie złożonym nie rowna fiş uftuga.- Wierza też: | 


że gdyby BOG komu innemu podobne łafki pozwolił, ten byłby 
lepiey onych zażył, fimby był lepfzym y wdźięcznieyfzym Do- 
brodzieiowi (wemu. Ztąd ta miedzy innemi uwaga flugi Bofkię 
pokornemi czynić y zawitydzać zwykła: bo poznawaią, Że nie tyl- 
ko ô grzechy popełnione, ale też ô dary fobie od BOGA dane ra- 


chunek oddawać będą przed BOGIEM, ponieważ komu więcey | 
dano, ten fig O więcey ma fprawować: iako fam P. TEZUS mowi: . | 
od każdego; ktoremu wiele dano, wiele żądąć będą: á ktoremu miele zle- | 


conos zvięccy będą chcieć od niego. Ztąd Opat Makary nauczał, że po- 
korny tak na Bofkie dary pogląda, iako zawiadowca na rzeczy od 


Pana zlecone do wiernych rąk fwoich, ktory nie chełpi fię z tego; 
ow[zem frafuie fię, aby dla iakie 


czas oddania liczby przyidzie, 

6. Trzeći pożytek: że 
y okiem nie przenośi, choći 
daiącego. Owfzem z innych 
famego Siebie. Uważa bowi 


em, iż y fam; y ten, ktory upadł, ie- 
dnego fa przyrodzenia,y r 


ownie oba upaść mogli y mogą: gdyż za 
świa- 


y fzkody we wfłydźie nie był, gdy | 


prawdźiwie pokorny żadnym nie gardźi | 
ażby widział kogo w ćięfzkie winy upa- | 
upadku pochop bierze do póniżenia 
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świadeGtwem S. Aupuftyna: nie mafz grzechu. ktorego fię ieden 
człowiek dopufźcza: żeby fig tegożsy drugi dopuśćić nie mogł, gdy- 
by go mocna ręka Bofka od upadku nie wttrzy mała. Ztąd ftyfząc 
że ieden: z ftarych owych Oycow potknął figs gorzko płakał mo- 
wiąc: Om dźłs, a ia intro. Iako on upadł, takbym y ia mogł upaść; 
gd,ż rownie iako on ułomnym ieftem. Człowiekiem iefłem, y co iefł 
ludzkiego, w/zytko to mnie ieh włafno, Zem zaś nie upadł; BOGU to 
przyznawam, y miedzy iego dary poczytam, lako(nauczaią SS. 
O;cowie)gdy tego ślepego, tego głuchego; tego ułomnego, albo fta- 
bego obaczęmy; te niedofłatki do nas ftofuymy, dżiękurąc BOGU; 
że nie ślepemi nas, nie głuchemi, nie niememi, nic kalekami, iako 
onych poczynił A tak wfzytkich innych grzechy, fą nafze dary; bo 
w te wfzytkie y frożfze byłbym upadł; gdyby mię niefkończone 
miłosierdzie Bofkie nie utrzymało. Przeto SS. Bozi raczey nad u- 
padkami lud:kiemi ubolewali, a nie urągali fig: według zdania S. 
Grzegorza: Prawdziwa jjrawiedliwosć ubolewa nad bratem, fatfzywa 
natrzafa fig. Przeto; ktorzy tę falfzywą maią fprawiedliwość, niech 
przed śię biorą naukę Apoftolką: Vmażaiąc na [amego siebie, abyś y 
ty nie był kufzon: aby w czym przyganiaią innym; fami fzkody nie 
doznali. Gdyż y rowna ieft nas wlzytkich krewkość, y BOG na 
ukaranie pofądzania ludzkiego tego bicza, to ieft dopufzczenia w 
upadki podobne, zwykł pofpolićie używać. We trzech rzeczach 
(mowi ieden z ftarych O;cow)brata mego pofądziłem, y fam po- 
tym w też niedoftatki wpadłem; abysmy znali fię być ludźmi, y po* 
fądzania innych wyftrzegali fig. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 
O ofobliwych łafkach y darach, ktore BOG pokornym 
oświadcza; y co za przyczyna; że ich tak podwyżfza? 

1. Przyfzły mi pojpołu z nią mfzytkie dobra, rzekł ò mądrości Bo- 
fkiey Salomon: co fłufznie ftofować fię może do cnoty pokory, y 
tak rozumieć, żę wfytkie z nią dobra pofpołu przychodzą. Gdyż 

o famżę 


298 
Prov: 13. famże Salomon maindym mieyfcu przyznawa: Gdzie ief pokora, tam 

ief y mądrosć,y mieć pokorę ieft naywiękfza mądrość, Dawid także 
Pfal: 18. Naucza; że BOG pokornym mądrośći udziela: Madrość daiący ma- 


luczkim, Co y na wielu innych mieyfcach Pifmo Boże tak w fłarym, ` 


iako w nowym tefłamencie ukazuie, obiecuiąc wielkie dary y łafki 

Bofkie iuż pokornym, iaż maluczkimsiuż w duchu ubogim: bo pod 
temi imiony prawdziwie pokornych wytyka. 

Taiæ 66 2. U Izajafza mowi Pan: Na kogo weyrzęiedyo na ubożuchnego, to 
ieft pokornego,y na fkruf(zonego duchem, y drżacego na fłoma moie? Na 
tego tedy BOG pogląda aby go łafkami y wfzelkiemi dobrami ob- 
fióie nadał, Czego też y SS. Apoftołowie Piotr y fakub w fwoich 

e. Petri 5. liftach nauczaią: BOG bardym fie przeciwi, pokornym zaś dzie łalkę. 

3. Toż potwierdza zdaniem fwoim Bogarodzica Panna w Pieśni 

Luc: 1.  fwoiey. Złożył mocarze z fłolice, á podwyż(zył nikies Zaknące napełnie 

52.53. dobrami: dá bogacze z nifzczym puścił. Co y Dawid Kroł wiełą wprzod 
wiekami upatrzył mowiąc: „Albowiem Y lud pokorny żbawi(2y á oczy bye 

Luc: 14. u. fenych poniżyfz. A po nim Zbawićiel IEZUS w Ewanielij: Wfzel- 
ki,ktory fię mymyż(za;będźie pon'żon, a ktory fie poniża, będzie WYWYŻ 
Jon. Tako wody w doliny ypochodźifte mieyfca fpły waią(ktory wys 
pujzczafz źrzodła po dolinach, )tak deżdż łafk Bofkich fpada na po- 
kornych, a iako doliny dla doltatkow wod fpływaiących bywaią ży- 

Phal: 64, Żne, y obfity owoc przynośić zwykły, ( y doliny będź obfiźować zbo- 
Żem, )tak, ktorzy przed famemi fobą 3 poniżeni iaey fà pokormi, 
dziwnie poftępuią, y bogate owoce dla obfitosći łafk Bofkich, kto- 

ferm: s. re Na nich hoynie fpływaną. przynofzą. Naucza też S. Auguftyn; 

de Afcens: że pokora BOGA Naywyżfzego ku fobie śćiąga: Wyfokim (mowi) 
ief BOG:p.miżafz siebie, y zfiępnić na cię. Podnośi/2 siebie, pyfznifz fię, 
3 uckodźi od ciebie Wiefz czemu? (pyta fig S. Auguttyn; )a/bozwścm( ae 
ko Krol mowi y Prorok )+vyfokim ief Pan, na pokornych patrży: to zaś 

PI: 137, 7. patrzanie iednoż ieft co darami y łafkami fwemi napełnienie: Na 

smyfokie y pyfane zdaleka pogleda. Bo iako tu na źiemi gdy zdaleka ko- 


go widźiemy, mnicy go po<nawamy; tak BOG hardych nie pozna- 
wa 
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wa, aby ie darami fwemi wzbogaczł. O nich bowiem iako y Ó bez- 


boźnych mowi: Zaprawdę powiadam mam, nie znam Was. I iako Matth; 23. 


wofk mięki(mowi S. Bonawentura)barzo ieft (pofobny aby nanim 12. 


pieczęć była wyryta; tak dufzę fpotobi pokora, aby fię na niey moe 
y łafka Bofka wydawała: Rownie, iako na uczdie, ktorą Tozef Pa- 
tryarcha dla Brafi fwoiey zgotował, więkfza część potraw nay- 
mnieyfzemu zdarzyła fig. 

4. luż przyczynę obaczmy: czemu BOG pokornych tak pod- 
wyżfza, y tak bogate na nich dary wylewa? ktora ta ieft: bo wizyt- 
ko co onym oświadcza, do BOGA fię powraca. Albowiem po- 
korny dla żadney rzeczy Siebie nie podnośi, niczego fobie, ale 
wfzytko BOGU przypifnie, na iego cale wlewa, iemu cześć wfzel- 


ką y chwałę przyczyta. Bo wielka moc BOGA famego, á od pokornych Ecel: 3. 214 


wczczon bywa. Ztąd BOG iakoby z fobą tak rozmawia: T yms 1e- 
żeli nafzę dźierżawę powierzemy; nie pobłądziemy, beśpiecznie 
takim dary nafżę polecić możemy, albowiem z onych podnosić fię 
nie będą, y nam uiąwfzy, fobie mie przywłafzczą. Ztąd 6 onych 
nie inaczey BOG rozporządza, tylko iako ô rzeczy włafney, po- 
nieważ wfzelka cześć y chwała w całości przy nim zoftaie. Tak 
we dworach Krolewfkich y Książęcych widżiemy, gdźie Krolowie 
za honor fobie poczytaią, ieśli iakiego człowieka proftego iako z 
piafku w gorę podnofzą, czyniąc go tym, czym nie był; y tego mu 
udzielając, częgo dotąd nie miał: albowiem przez to Krolewfka 
hoyność znaczniey fię wydaie, zkąd też Kreatury fwemi takich na- 


zywaią. Coy Apoftoł zdafię mowić: Mamy /karb ten w naczyniach 2. Cor: 


glinianych, aby wiedźiano że mywyż(zemie toiefł mocy Bożey,d nie z mas, 
ponieważ tego naczynia gliniane nie fprawułą. Dla tey tedy przy- 
czyny pokornych BOG podwyżfza,y tak fię im hoynym ftawi: ia- 
ko też dla tego pyfznych z niczym opufzcza; gdyż pyfzny wiele 
fobie włafney pilnośći, y przemyftowi ufa» wiele fobie przywła- 
fzcza; z fzezęśliwego rzeczy powodzenia w fobie fię upodobywas 
iakoby z włafney pilnośći to fzczęśćie pochodźiło, a BOGU to 

Qoz wizyt 


a 


4. Reg: 4. 


Ifaise 59. 
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wfżytko uwleka, tę na się chwałę y cześć obracaią:, ktora famemu. | | 


BOGU ieft włafna. Ztąd oraz fkoro na modlitwie nieco nabo- 
żeńitwa czuiemy,y gdy kropelka iaka łez fię pokazała: iuż fię przed 
nami zdamy być duchownemi, y mężami daru modlitwy pełnemi, a 
czafem też nas famych nad innych przekładamy rozumiejąc mniey 
ò onych, aniżeli © włafnym poitępku. 

se Ta tedy przyczyna ieft, dla ktorey nam BOG więkfzych da- 
row fwoich nie udziela, a czafem iuż pozwolone odbiera; aby to, 
co ieft dobrego w złe, zdrowie w chorobę, lekarftwo w truciznę 
nam fię nie obroćiło, y pozwolone łafki okazyą nie ftały fię wię- 
kfzego potępienia dla złego ich używania: rownie; iako choremu 
pokarm choćiaż do {maku przypadaiący, pod małą iednak miarą by- 
wa dawany, bo wielka dla ftabośći żołądka nie byłaby ftrawiona z 
więkfzą fzkodą zdrowia, Oley od Eliżeufza Proroka zoft iwiony 
nie uftawał, poki naczynia ftawało, 4 za ich niedoltatkiem ftanał. 
Tak oley miłośierdźia Bofkiego z ftrony Bofkicy zawfze płynie; 
y nie mafz granic łafkom iego. Nic ief ukrocona mowi Izaiatz, ręka 
Pańjka, y nie odmienia przyrodzenia iego: bo BOG nie zna odmia- 
ny, y znać nie może; ale zawfze w iedney trwa porze, y fkłonniey- 
fżym ieft do dania, aniżeli my do brania; niedoftatek ieżeli ieft jaki, 
ten ieft z ftrony nafzey, że wolnego, w ktorymbyśmy oley łafki 
Bofkiey zbierali, naczynia nie miewamy, y zbytecznie na śrzodkach 
od nas wynależiony h polegamy. Pokora zas y famego Siebie po- 
znanie wolnym człowieka czyni od owych przefzkod, ktore przez 
zbyteczną w famych fobie ufność zachodzą y nic fobies ale wfzytko 
BOGU przyczyta. Przeto na pokornych hoynie BOG fwoie łafki 


Ecol: 13. wylewa. Korz fię przed BOGIEM,4 oczekiway na rękę 16902 


ROZDZIAŁ XXXIX. 
Tak wielka ieft potrzeba brać fię do pokory w nagrodę 
tego, czego nam docnoty y dofkonałośći nie dofta- 
ie, aby nas BOG nie poniżył y nie ukarał, 
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1. Pifze miodopłynny Bernarde Głupim ieft, ktory nie ufa, chyba 
w famey pokorze, bo do BOGA prawa Bracia miec nie możemy: chyba na 
ukaranie nafze, iż w wielu przewiniamy mfzyjcy, Będźieli mowi lob, 
człowiek [pierać figę z BOGIEM, wie będzie mu mogł odpowiedźicć fłowa 
jednego za tysiąca á z tysiaćn racji am iedna nie będzie iyjpokoiona, Coż te- 
dy zofłaie srzodkow procz udania fie do pokory całym fereem; a czego w in- 
fzym mie doftaies z niey doktadacs ee ł f j ; 

2. Ze zaś ten śrzodek ieft tak poważny, ćzęfto or na wielu miey+ 

fach powtarza y zaleca temi albo podobnemi ftowy: Czegokolmiek 
zas wie dofłaic goracości, ý dobrego fumnieniaż poniżenie [zczyrego my- 
znania y zawjftydzenie niech wjpomaga» Naucza też $, Doroteufz, iż 
Opat lan częfto fwoim to powiadał: Vniżimy (ię my niecos żebyśmy 
zbawienia dufzy nafzcy doftapilis Teżćli dla fłabości praćomać nie możemys 
przynamniey poniżać fię usiłuymy: Przeto ufam, iż miedzy owemi po- 
liczeni bedziemy, ktorzy z pilnośćią pracowali: T ymże fpofobem 
gdybys fię dla wielu grzechow popełniońych nié póczuwał do Sił 
przez przyoftrzeyfze śrzodki do dość uczynienia za winy, wnidź na 
drogę pokory,bo infzego według twego zdrowia fpofobu nie nay- 
dźiefz. leżeli do gorącey modlitwy niefpofobnym ćiębyć rozumiefz; 
zabawiay fię z pilnosćią w poznaniu ftabośći włafney. Ieżeli nako- 
niec do utrzymania rzeczy wielkich darow w tobie użyczonych nie 
obaczyfz; uday fię do pokory: 4 przez nię wfzelki twoy miedoftatek 
y fzczupłość sił powetuiefz. 

3. Patrzmyż tedy,iak mało od nas BOG wyćiąga, y Jak fię fzczu- 
płą ufiuga kontentuie: kiedy nas widźi w poznaniu famych Siebie 
zabawionych, a ztąd korzący ch fię. Albowiem gdyby długich po- 
ftow; niezwyczayney oftiośći, wyfokiey bogc mysinośći od nas po- 
trzebował; nie iedenby fię mogł wymawiać mowiąc; że do owych 
sit hie doftaie, a do tych fpoi< bności. Ale czy zę korzyć nie możemy? 
mowi S. Bern: Nic nie mafz łacnicyfzego chcącemu, iako famego siebie 
poniżać. Nie możemy fię tym złożyć, że nam zdrowia y sił nie fta- 
je, albo na fpofobnosći ichodźi. Bo wfzyfcy to możemy, y w nas 

famych 
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Micheæ 4, famych dość ieft materyi y okazyi do tego. Poniżenie troóie bośrzodĄ | pavona 

ciebie mowi Prorok. Do pokory tedy fię udaymy;y zawfty dzeniem | | robacz] 

to napradzaymy, czego do dofkonałośći nie doftsie: 4 tak BOGA j dego F 

do miłośierdźia y zapomnienia winanafzych nakłoniemy, Zesieft | żowpi 

ubogim, 6 to mnieyfza; bądź pokornym, a BOGU dość uczyniiz. | dzoni 

Ale ieżeliś ieft ubogim, a oraz kardym; nie uydźiefź Dienawiśći ie- klzego 

go. Miedzy trzema owemi rzeczami, ktoremi fig BOG brzydźiy | zawityt 

ma w nienawisci, Mędrzec kładźie naprzod Pyfznego ubogiego; Bofkeg 

ba y fami ludźie od takowego affektem ftronią. „ || od mac 

4. I potrzeba koniecznie nam fię famym uniżać, bo inaczey BOG | iyé nic 

5 by nas poniżył:iako to u BOGA ief zwyczayna, według nauki P.. |w naso 

tug: 18. JEZUSA; Kto fię(mowi Pan)podnośi;będzie uniżon, leżeliż nią fa rzeci 

chcefz być od iego poniżonym; fam fię taczey wcześnie uniżay, | kim ak 

Dobrze przed fię y gruntownie brać mafz, co S. Grzegorz ô tym | ie mię 

| Bej mowi; Pofpolićie Wfzechmogący Paa profte ferca choćiąż po wiel- |tych m 

ae) I ley częśći dofkonałemi czyni, w niedofkonałośćiach iednak niekto kły, zj 

rych zoftawać dopufżczaz iż lubo znacznetni enotami iaśnieią, z tg» |BOG] 

nicy iednak niedoftatkow fwoich truchleig; ani fię z wielkich da- | Cię fod 

tow podnafzają; ponieważ iefzcze przećrw małym opieraiąc fig, | kil 

upadać zwykli, Więc gdy drobnych pokonać nie mogą>z godnicy- | żyg bie 

fzych fpraw pyfznić fię nie śmieią. Wizdźieć pragniefż iak fi BOG | me wf 

w pokorze kocha, 4 iako hardoć ią brzydźi fe? tak: że w powfże» koty n 

dnie grzechy y w wiele lżeyfzych piedofkonałośći dla tego upadać 6 A 

nam dopufzcza; abyśmy fobie przed oczy kładli; iż ieśli małe winy | pewien, 

nie łacno zwyciężamy, y lżeyfzych pokus uyść nie możemy, ca- | chwal 

dziennie od nich zwyciężonemi będąc; pewnię na utrzymanie fie | Oycp 

w więkfzych,śił nie ttanie: przeto z zacniey fżych fpraw nie chlabmy | imięyę 

ię fobie je przywłafzczając; ale w pokorze y boiaźni chodząc, pos | mieć 0 
moc do BOGA yô łafkę wolaywy, 

5. Toż S, Bernard y inni Oycowie, S, Auguftyn na one flowa | Sny, 

lala as, S Iana: g bez niego nic fię nie fralo, y S. leronim na owe uloeła: E | weż, kę 


padam am lata, ktore ziadła Jzaratczascbrze(zcz» rdza, ) gasienni ca | dą ch [ 
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sosrzod nauczaią; że BOG na odpor hardosći nafzey te zwierzątka y podłe 
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robaczki barzo nam Cięfzkie ftworzył. Mogł był bez wątpienia hare 
| dego Faraona z ludem iego przez Niedźwiedźiow; Lwow, y węż 
żow pofkromić; niechćiał iednak inaczey, chyba przez ten wzgara 
dzony drobiazg, to ieft offy, psie muchy; żaby: dla czego? dla wię- 


| kfzego iego pohańbienia. T ymże też fpofobem abyśmy fię y my 


zawitydzali y poniżali, gdy w lżeyfze defekta z dopufzczenia 


| Bofkiego wpadamy, y od drobnych pokus nagabani bywamy, niby 


| 


od much podłych, to ieft od rzeczek małych, ktore zdadzą fię cale 
| być niczym. Co bowiem to ieft co nas czafem miefza, y niepokoy 
w nas czyni? poznawamy, dobrze rzecz roztrząfnąwfży, że barzo 
fa rzeczy podłe: naprzykład, ftowko m ktos trochę przyoftre, z ta- 
kim akcentem, albo przed takiemi powiedźiał: albo gdy fię mi widźi 
Że mię nie za takiego maig, za iakiegoby mieć powinno; iednak Z 
tych much drobnych na fantazyi kolofly prożne powftawać zwyż 
kły; z iedney rzeczy drugiey fię domyślaiąc A coby było; gdyby 
BOG Lwa albo "Dygryfa dopuścił Lada komor albo mucha tak 
éig frodze miefza, a cobyś czynił gdyby na ćię cięfzkie natarły pos 
kufy? Zeąd tedy więkfzego poniżenia fig y zawitydzenia fię okas 
| zyą bierzmy. Naucza Ss Bernard: Opatrznosci Bofką fig dźłcie, że 
nie wfzjtkie niedofkonałośći od nas fa dalekie; aby nam do głębfzey pos 
kory na pomocy były: | 
6, A kiedy małe te rzeczy fhniey fias do pokory wzbudzaią; bądź 
pewien,że BOG więkfze zwykł dopufzczać. Tak figę bowiem zu- 
chwałłtwem y hardością brzydźi, a pokorę kocha;iż za zdaniem SS; 
Oycow z taiemnych fądow fwoich dopulzcza upadek w grzechy 
śmiertelne, abyśmy przynamniey na ten czas podło ô fobie rozu= 
mieć poczynali. Y nie w iakieżkolwiek, ale w ćielefne, ktore wig- 


| kfzeżawfłtydzenie grzefzącemu fprawuią, iako naucza S. Grzegorz: 
| Skryta pychę karze BOG oczewifią cielefnoscia. Foz rozumie S. Pa- 
| wel, ktory świadczy że ma karanie hardych mędrzcow tego świata Rom: 1,24, 


dla ich pychy podał BOG pożądlimosciom Jerca ich ku nieczyjłośći, aby 
miedzy 


Teremik ro, 


JH | Pf: 89, 11, 


Bf: 50, r. 


Jerem: 4. 
Zach: 1. 


Terem: 30. 
14, 
Prov: 22. 
14. 
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miedzy foba ciała fwe fromocili dopufzczaląc fię fzkaradnych zbrodni, | 
żeby widząc siebie nakfztałt Nabuchodonozora, fercem, affektem, 
y obyczalami, w beftye przemienionych, podło ô fobie rozumieć 
nauczyli fię. Kżo fig nie ulękwię 0 Krolu narodow? kto uftyfzawfzy ò 
tak frogim karaniu, nad ktore procz famego piekła, furowfzego nie 
mafz(owfzem y nad famo piekło gorfzym grzech ieft )nie cały za- 
drży? Ktoż wie możność gniewu tmoiego Panie, y przed boiaznig twoią 
gniew tmoy policzyc? 

7. Poftrzegaią SS. Oycowie; że dwoiakj ief rodzay miłosierdzia; 
ktorego BOG ku nam zwykł używać: Więkfzysy mnicyfzy 


ye 


Mnieyfzy, kiedy w małych nafzych potrzebach, iakowe fą docze= 


$ 


fne, do famego Ciała należące, nas opatrule. Więkfzy, kiedy w du- || 


chownych potrzebach do dufzy należących, miłosierdzie oświadcza, 
Ztąd gdy Dawid poftrzegł tę nędzę fwoię po upadku w cudzołoa 
ftwoy mężoboyftwo, woła ò miłoślerdźie profząc; Zmiłuy fip na- 
demne BOZE według wielkiego miłosierdzia tmoiego, Nauc zaią Że W 
BOGU ief gniew wielki y mały, mały, gdy nas trapi w rzeczach 
doczefhych, dopufźczając (zkody w gofpodarftwie, w fławie; w ho- 
norze; na zdrowiu, y innych podobnych dobrach, ktore do ciata na- 
leżą. Wielki zą$, kiedy gdy ukaranie ame dufzę przenika według 
zdania Teremiafzowego: Oro przeniknał miecz aż do dufzy. I takim 
gniewem grożi przez Zacharyafza: Guiemem wielkimia fig gniewam 
na narody bogate y harde. Gdy tedy BOG niefkończoney dobtoći ko- 
go dopufzcza upadać w śmiertelne grzechy na ukaranie przefzłych 
zbrodni, wielki na ow czas gniew fwoy wywiera: y te rany od za- 
palczywośći Bofkiey zadane, nie fa (prawą łafkawego Qyca, ale fpra- 
wiedliwego y furowego Sędziego raczey; © ktorych mogą fię ro- 

umieć one leremiafza fłowa; Rang niebyzyjacielką ubiłem cig, karaa 
niem okrutnym, Iako y one Mędrzca: Viia cudze Ja dołem głębokim 
na kogo fię Pan goiewa, wpadnie weń, 

8. Nakoniec tak zła y Omierzła przed BOGIEM ieft pycha: że 
S$. Oycowie rozumieią; iż czafem pożyteczna y potrzebna rzecz 

ieh 


wti 
podł 
mow 
ktor 
tawi 
bylisb 
penie 
Czaią | 
liDa 
wybr: 
fzkar 
czyni 
ftoki 
fami 


| dało 


| 
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odn ||  żeft hardemu, aby tym fpofobem ukarany pyfznić fię poprzeftał, y 
ektem; | podło fobie rozumieć począł. Miedzy innemi S. Auputtyn: Śmiem 
zumieć | momie że pyfzmm pożyteczna ief wpaść woczewifty y publiczny grzech, z 


ktoregoby Jami fobie siebie obydzili y unizyh fig, ktorzy w fobie fig uko- 

go nie |  chaszfzy, przez pychę wewnątrz choćiaż tego nie widząc, poupadali 

zly za: | byłisbo tak oświeceni daig świadzćtwo Mędrzca zdaniu: Przed zgi- Prov: r6, 

timig | mieniem uprzedza pycha,a przed upadkiem duch fię wynosi. Tegoż nau- 18. 
| Gzaią SS. Bazyli y Grzegorz,z ktorych wtoty z okazyi upadku Kro- 

la Dawida pyta tię; czemu ći, ktorych do żywota wiecznego BOG 

wybrał y przeznaczył, a oraz wielkiemi łafkami nadał, czafem w 

fzkaradne» â to cielefne y zelżywe grzechy upadaią? y daie tę przy» 

czynę: bo ći, ktorych BOG darami fwoiemi ofobliwie ozdobił, czę- 

ftokroć w pychę fię podnofzą,a to tak kfztałtnie y fubtelnie, że y 

fami oney nie widząc, w famych fobie ufność y upodobanie zakła- 

daig, rozumiejąc że ta od BOGA pochodźi, Tak fię zdarzyło A- 


dzoł0e 


ję Mie 
4 w | poftołowi Piotrowi: ktory mniemał, że one ftowa: chocby fig m(zy- Manh: 26. 
ę zach | fey zgorfzyli z ciebie, ia nigdy fię nie zgorfzę,nie traciły zuchwalftwem 
„who: | yw famym fobie ufnością; ale z ofobliwey ferca wielkośći y wyda» 
łanie |  tDey ku Nauczyćielowi fwoiemu miłości pochodziły, 
„edług 9 Na takowey tedy pychy fkrytey y niby mafzkarą powleczo- 
kim | ney, ktorą fig człowiek ani poftrzegfzy fzpeói, uleczenie, dopufzczg 


BOG w iawne y zelżywe upadać grzechy: Zkądby oraz y winie 
iawney y hardośći taiemney, ktora przedtym nie była, aniby była 


nicam 


dh kiedy poznaną z wieczną zgubą włafną, przyftoynym lekarftwem 
odum- |  zabieżeć fię mogło. Tak w Pietrze S, widziemy, ktory przez ią» 
b (pra wny zewnętrzny a publiczny upadek przyfzedł do poznania wnęe 


trzney fwoiey, ktora fig w nim taita pychy, y oraz obie winy gorz- 
kiemi łzami omył, iadowitą trućiznę w lekarftwo przemieniwfzy. 
‘Toż dig przydało Dawidowi Krolowi, ktory ò fobie wyznawa: pr, np 
Dobrze na mię iżes mię uniżył, abych fg nauczył jprawiedliwości twoich. aj 
To ieft, drogoć mi wprawdzie przy fzło, dobrze mi fię iednak na» : 
dało żeń mię Panie poniżył, abym fię tym fpofubem nauczył, iako 

Pp tobię 
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tobie potym mam fłużyć, a mnie famemu nie ufać, Iako albowiem - 


biegły lekarz kiedy wfzytkiey chorobie zabieżeć oraz. dla oney iadu 
nie może, usiłuie onę na wierzch wyprowadżić, aby tym łaeniey le- 
karftwo fkuteczne wynalazł; tak P. BOG aby ferca pyfzne y fobie 
przećrwne pozyfkał, w dięfzkie, a to iawne winy upadać dopufzcza, 
aby ztąd siebie poznały, poniżały fię, y tym poniżeniem złośliwego 
iadu wnętrżnego pozbyły. I toc to ieft fomo ktore Pan uczynił w I- 


+ zraely; ktore ktokolwick uftyfzy, zabrzmia obie ufzy iego z boiażmi. left 


bowiem ukaraniem Bofkim ten fpofob, ô ktorym y zdaleka człowiek 
uftyfzawfzy, nie może nie zadrżec. ; 

10. Ale że niefkończenie ieft dobrym y miłosiernym BOG pafz, 
nie wprzod do tak furowego karania przyftępuieazby inne śrzod- 
ki Iżeyfze y łacnieyfze uprzedźiły. A tak naprzod używa łafkaw- 
fzego lekarftwa, żebyśmy fię uniżyki, iuż choroby, iuż obmowifkay 
potwarzy; iuż zawftydzenia, niefławę, utratę honoru, dopufzczaiące 
Potym gdy fię te doczefne pomocy ku upokorzeniu nafzemu nie 
nadaig; poftępuie do duchownych, wprzod iżeyfze, dopiero GięŻ- 
{ze y frożfze pokufy przepufzczaiąc;ktore tak nas czafem miefza- 
ią, iż rozeznać trudno, y wątpliwośći zachodzą, ieżeli przyzwole- 
nie na nie nie przyftąpiło, aby fię tak poftrzegł człowiek y famą 
rzeczą doświadczył, iż włafnemi nafzemi siłami dać odporu nie- 
przyiaćielowi rzecz ieft niepodobna, ale koniecznie łafki Bofkiey y 
pomocy potrzeba, famego zaś Siebie poniżać żadney w fobie nie 2a- 
kładaiąc ufnośći, Co wfzytko kiedy nie pomaga; toż dopiero ofta- 
tnie y opłakania godne lekarftwo naftępuie, to ieft upadek w grzech 
śmiertelny. Na ten czas już czart ożogiem fwoim piętnuie nas, aby 
przynamniey po wyłupieniu oczu, y iuż po fzkodzie człowiek po- 
ftrzegł, czym ieft; y uniżył fig, ktory przez lżeyfze śrzodka tego 
widźićć niechCiał. 

11. Zkąd fię iawnie pokazuie, iako ô nas nifke rozumieć mamy; 
cale fobie nie ufaiąc ani co wielkiego mniemaiąc. Niech fię tedy 
rachuie każdy; iako Z okazyi, ktore na iego upokorzenie BOG ia- 
p Ę ko. 
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ko Odiec y lekarz nayłafkawfzy dopufzcza, pożytek duchowny ma | 
wynaydować, aby BOG do używania oftatnich srzodkow nie po- 

ftąpił Karz tedy Panie Oycow fka ręką złość hardośći moiey przez 
chorcby» nieftawę, zawftydzenia, y ktoreżkolwiek poniżenia mego 
śrzodki tobie fię podobaią. Opatruy mię, ale do upadku w grzech 

jaki Śmiertelny mię nie dopufzczay. Day moc raczey złemu du- 

chawi, aby mię na honorze, ftawie, y zdrowiu ućifnął, y iako dru- 

giego loba na ciele ubit, ale mu przykaż: Wfzakże zacpoway dufzę lob 2. $. 
iego. Bylebyś fię Panie ty odemnie nie oddalał, ani mi z tobą roz- 

działu dopuśćił; żadna mi nie zafzkodźi przećiwność albo utrapie- 

nie, ale raczey do pokory; w ktorey fię ty wielce kochafz» naby» 

Gia dopomogą, ROPNE 


ROZDZIAŁ XL. 


Co dotąd mowiono, przykładami niektoremi ftwierdza fię. 
1, Mąż ieden żywota swiątobliwośćią y wielkiemi cnotami od OCE: 
BOGA był przybrany tak dalece; iż wfzelakie choroby leczył cu- Jena: wuni 
dow nie» czarty z Ciał ludzkich wy miatał, y inne znaki dziwne prze= 
zeń fię ftawały. Dla czego zewfząd fię lud ku iemu zbiegał, a nie 
tylko z profłego ftanu, ale też Książęta y Bifkupi za fzczęście to 
fobie poczytali, kiedy mogli fzaty iego fig dotknąć, y błogofła- 
wieńftwo odebrać, Ten wąż za czafem nczuł w fobie chętkę da 
prożney chwały:a widząc iż z iedney ftrony zgromadzenia ludu za- 
hamować; z drugity ftrony podniety uftawiczney na mysli do pro- 
Żney chwały ugasić nie może; w wielkich zoftaigc niepokoiach, dnia 
iednego na modlitwę gorącą fig udał, usilnie profząc u P. BOGA; 
aby go na pofkromienie nieporządney chętki ku czći prożney, 4 
na utrzymanie fiş w pokorze, dał w moc czart >wi, ktoryby go tak 
lako innych opętanych furowie utrapił. Stało fię tak, opętał go 
fLatan, dziwnie dręczyć począł tego, za ktorego modlitwą przed< 
tym inni od podobnego utrapienia uwolnienie otrzymywać zw; kli 
byli, Wiązane ge iako fzal nega, ęXOrCyzmy czyniono, y inny ch 
Pp2 dokł 


o8 
aiia fpofobaw, ktore z takiemi w Kosćiele Bożym w uży» || fwoiej 
waniu bywaią. Pięć tedy miesięcy wolno czart w nim miefzkał, || kieyp 
złość fwoię na S. męża ciało wywieraiąc. Po ktorych wyiśćiu | dobni 
BOG dobrotliwy y od czarta, y od ducha pyfznego, ktory gobył | doku 
przedtym nagabał wyfwobodził. | neczyt 
Gurius 2. Miał S. Sewerinus w fwoim klafztorze trzech Mnichow hars | miały, 

dego wielce y wyniofłego ferca, ktorym lubo powielekrotnie pos | konk 
fkromienie hardośći zalecał; daremna iednak iego adhortacya była, | żdień 
Widząc tedy że zdrowa rada iego fkutku pożądanego nie miała,;4 | yzgni 
chcąc na zgubę zapędzone dufze BOGU pozyfkać, uśilnie BOGA | hecz 


prosił, aby Oycowfkim biczem one dumne fwoie poddane do po- | Modli 
kory napędzić raczył, I nim Sewerinus dokończył modlitwy, za | ó czyt 
dopufzczeniem Bofkim trzech owych pyfznych Mnichow czart. | otrzy: 
opętał, wiele przez nich hardośći znakow Wódz Karanie barzo | wediu 
fię zgadzaiące z winą! Widział BOG, że inaczey w hardośći po- | zam; 
fkromieni być nie mogą, chyba przez ducha hardośći; temu tedy moc onych 
nad iemi uczynił, aby tak poniżeni, w pokorze fię powinney znay= | mnie h 


dowali. Przez dni czterdźieśći trwały te ućiśnienia. Po ktorych 
wyiśćiu za modlitwą tegoż S. Opata; oraz z czartem oyeem pychy; 
wfzelki duch prożnośći odftąpił nie tylko na ĉiele, ale też y na du- 
fzy pokoy zbawienny zoftawiwfzy. 

R” 3. Pifze Cæfarius, iż do iednego klafztoru Zakonu Ciftercień- 
ZA fkiego na zleczenie opętanego pewnego przyprowadzono. Do kto- 
rego idąc Przełożony, wźiął też z fobą młodego iednego Mnicha, 
w ktorym wfzyfcy świątobliwość żywota, a ofobliwie czyftość 


l 


| 


Ki 

uznawali: y rzecze do czarta: Ieżeli ten Mnich rofkażec abys zaraz ufi- wiedli 

E pił, czy fię daley bawić tu będźiefz2 Odpowiedźiał czart: la fię iego ronim 
s nie baig, bo iett pyfznym. Mowi; 

bo i 4. W ferce iedne | 


„ „Y, terce lednego w pokorze fię ćwiczącego, poczęli byli czar- zy 
Gi iakieś nasienia prożnośći dumney wrzucać, Ktory iednak z na- świat, 
tchnienia Bofkiego odpor fkuteczny natarczywemu nieprzyiadielo- 
Wi dawać nie zaniechał. Napifł bowiem na śćienie w komorze | 
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fwoiey wyfokich cnot imiona: iako to dofkonałey miłośći, głębo* 
kiey pokory, Anielfkiey cżyftośći, gorącey modlitwy» y innych pos 


dobnych. Gdy go tedy myśli pyfzne nagabać poczynały, mawiał 


| do kuśiciela: Idzmy do ftrofuiącego» y imiona cnot onych napifa* 


ne czytał. Naygłębfza pokoro? tey iaiefzcze nie mam: O iakbym rad 


| miały głęboką! iefzczem na pierwfzym iey ftopniu nie ftanął. Do- 


fkonała miłośći? miłość mam wprawdźieć: ale ach! obawiam fię, iee 
żel ieft dofkonała; albowiem Braci moiey częfto oftro przyganiame 


| yz gniewem odpowiadam. Anielfka czyftość? bynamnieyzbo fzpea 


tne częfto myśli miewam, owfzem wzrufzenia nieporządne czuię. 
Modlitwo gorąca? nie: bo częfto na niey z gnuśnośći zafypiam, y 

ò czym innym myślę. Zkąd chociażbym wfzytkie cnoty dofkonale 
otrzymał; iednak za ftugę niepożytecznego miałbym mię fądźić 
według nauki Zbawićielowey: gdy mfzytko sczynicie, co wam przyka- Luc: 7e. 
zano; mowcie wiepożytecznetmi fugami ieftesmy; daleko barźiey gdy 

onych w fobie nie znaydnię; a co więkfza, gdy niewiem, co fię wę 

mnie potym pokaże. 


KSIĘGA CZWARTA 
O pokufich 


ROZDZIAŁ I 
W tym żywoćie nigdy nie zeydżie na pokufach. 
1, Woła Mędrzec: Synu przyfiępniac do fiużby Bożcy; fłoy w [pra- Ecol: 2.1, 
wiedliwości y w boiaźni,y przygotny du(zę (wa na pokufę+ S. także Ie- 
ronim wykładając one ffowa Ekklezyafta: czas woyży y czas pokoiny Ecel: 3, 
mowi: poki w tym żywocie ieffesmy; czas ief woymy: kiedy zas z tego świa- 
ta znidźicmy; czas pokoiu najkapi. W pokoin bowiem ieft mieyfce Bojkie, y 
miajło nafze Icruzalem od pokoiu wżięło nazmifko. Zaden tedy niech fig 
nie czyni bespiecznym pod czas woyny, gdzie moiować potrzeba, y Apoftol= 
Jkiego oręża używać, abysmy zwyciężcam fawfzy fig odpoczywali w poe 
kot 
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koine S. także Auguftyn na one fłowa A poftoła: bo,nie co dobrego 
chcę, to czynię, nazywa żywot fprawiedliwego uftawiczną utarczkąą 
a nie tryumfem. Przeto częfto ò ufzy obiia fię głos trąby woien- 
ney, iaki ieft ow Apoftolfki przećtw natarczywośći ćiała ku wfzeb, 
kiemu dobremu: także przećrw fkłonnośći ku złemu, ktora fiş ozy- 
wać zwykła, a radzibyśmy cd niey wolnemi byli: bo, mię co dobrego 
chce, to czynię, ale złe: ktorego nienawidzę to czynię, I widzę infze pra- 
wo w członkach moich Jrzeciwiaiące fie prawu umyfłu moiegos y bioyągce 
mię m uicwolą w prawie grzecbn, ktury ieft w członkach moich; Ale głos 
radośći y zwycięftwa potym będzie ftyfzany, kiedy za świadć. 
Ćtwem tegoż Apoftoła to śmiertelne ciało przyoblecze niefkażitelnosc, y 
uieszoicrtelność, I kiedy zabrzmi ona ńmowina, ktorą tenże Paweł 
ogłafza: pożarta ief śmierć w zwycięfwie; gdzie ief ztwycięfiwo twe 
smiercie gdźież icf smierci oścień tmoy? Te zaś rzecz wfzytkę Iob §. 
krotkiemi ftowy opifał: moiowanie ief żywot człowieczy na Ziemi, d ia» 
ko dni naiemnicze dni igo. Bo iako naiemnikowi ief przyzwoita ca- 
ły dźień pracować y mordować fig, za ktorego dokończeniem ód. 
biera zapłatę y odpoczywa; tak dni Żyćia nafzego pełne fą pracy y 
pokus, a po onych dokonaniu równa prac wielkości y długośći nas 
ftępuie nagroda. 

„2. Ale tey uftawiczney utarczikąj przyczyny fzukaymy. Wyra- 
zme onę ukaznie S. Jakub w ligcie fwoim. Pytaiąg bowiem: zkad 
walki y zwady miedz, 


» mwami? Zaraz fam fobie odpowiada: ics/i nie 
Ztąd; z pożądliwości mafzych, ktore woinia w człpał 


v członkach wafzych, Przy- 
yna mowię w nas famych miefzka, toieft iprzediwieńftwo prze- 
iw wfzytkiemu co dobrego iefł, ktore od pierwfzego Rodzicow 
nafzych upadku na nas niefzczęśliwym dźi 2 
nęło. Albowiem ciała nafzego źiemia przeklęftwu 
też chyba ciernie y głogi kołąc ` 
r3 SS. Oycowie od ł 
gu odefzła, za pow 
fzła, ŻE ią niema] w 


iedzićtwem Ze krwią fpły- 
podlega, ztąd 
€ rodzi. Podobieńftwo w tym bio- 
ktora fkoro od brze- | 
espieczeńftwo zą- 

rawię zatapiały: tak żeglu- | 
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| je y dufza nafza w zgniłey, dziurawey łodce Ciała tego, y z iedney IW 
dobrego | ftrony iuż zmocowana bierze w się wodę; z drugiey zaś wielu po= It 
roka | rufzenia y nieporządnych affektow wały pogrążyć onę y zatopić p 
voien. | usituig. Ciało, ktore fig pfuie, ocięża dufjzes Ukawicznych tedy po- Sip: w 
wlzeb | kus nafzych iedyna przyczyna ieft nafzey natury zepfowanie, pod- 

go- | nieta owa grzechu y do wfzelkiego złego fkłonność, ktorąśmy w 

łoktego | pierworodnym grzechu zadziedźiczyli. Wielkiego barzo y rownie 

zejre |-złośliwego nieprzyiaćiela w domu, owfzem w nas famych chowa 

biorące my, ktory tę woynę przećiwko nam WZNIiEca; y podżega. Więc 

egłos | nie mafz czegoby fig człowiek dźiwował, kiedy burze w fobie od 

wide- | pokus nacierających czuie: albowiem ieft fynem iakoinni Adamo=* 

nosi Y wym, zrodzonym y poczętym w grzechu, (iako mowi Dawid) oto Prial: gò: 
Paweł | bowiem m nieprawościach poczęty iehems y w grzechach poczęła mię ma~ i 
a MŁ | tka moia. Y niepodobna nam na źiemi żyjącym nie doznawać natat- 

[ob 5. | ezywość przećiwnych BOGU y fumnieniu dobremu. 

jdi | 3, Przeto dobrze poftrzega Š. leronim, że Pan Chryftus Nate 

ta 0» | ezyćiel nafz nie rofkazał abyśmy w Pacierzu codźiennym prosili © 

mod | uwolnienie zupełne od pokus; (bo niepodobna, aby ludzka dufza 

tayy | nie doznawała pokus) ale żeby nas nie wwodźił na pokufżenie. 

jinas | Co też y fam Zbawióiel na infzym mieyfcu namienia, kiedy do U= 

| czniow w ogrodźie Getfemani fnem zmorzonych mowi: Cznydie y Matth: zg: 

Wyra* | modcie fig, abyście nic wefzli w pokuj, Albowiem za swiadećtwem ; 


akad | tegoż S. leronima: Wckodžic w pokufy nie ief byc kufzonym; ale zmy= 

li wie | ciężonym od pokuse Jozef Patryarcha był kufzonym do cudzołoftway il 
Pray- | ale bynamniey nie ieft zwyćięzonym, iako ani owa czyfta Matrona Ni 
przes | Zuzanna; ale za pomocą Bożą przy niewinność zoftała, bez ża- | 
jow | dnego przyzwolenia. 1 toć to ieft, że codźiecn do dobrotliwego 

api- | BOGA wołamy w Paćierzu, aby Dam tyle dał ferca, ile do zwyćię- 

, zta żenia pokus potrzebujemy, bie wzdrygaiac fig cale pokus, ale 0 siły | 
p bio | utrzymania fię-w fłatku pod czas pokus żebrząc. Tenże w liscie fwoż ji 
jh% | im do Heliodora tak mowi: Myiifz fię bracie, mylijz fig; ieżeli mnie= | 
o1% | mafz że Cbrzescianin przesladowania nigdy nie cierpi: na ten czas Ways U 


egli barziey 


a 
Ww 


basżiej üg się bila nieprzyiaciele, kiedy miepiefz, ġe blią, Nayoftrzey na 
ten czas naciera diabeł, kiedy ża 
p Peti 3, Przeciwnik nafz(mowi Apoftoł)iako lew ryczący, Jzukaiąc kogo do po- 
Pfal: ro. żarcia, krąży, d ty w pokojy być się mniemafz? Siedźi na zdradzie z boa 
Zna gatymi, w fkrytosciach; aby zabił nicwinnego, oczy iego upatrnią ubogiegay 

AR tai (ję na zdradzie w Jkrytym mieyfcu iako lew w iamie Jfmoiey, a ty fię 
być bespiecznym mniemafz? Pizeto kto fig ubeśpiecza; barzo cię- 
fzko myli fię: albowiem ten żywot ieft czafem utarczki y wolowanią. 


4. A tak naćieraniem poKus y przediwności miefzać fię, toż ieft 


łękoby żołnierz na trzefk ftrzelby wfzytek fię lękął,y drżał dla bo- 
iaźni; y dla tego woiennego ftanu: na ktory fię przysięgą obowią- 
zał, wyrzekał fi: albo gdyby kto z łodzi chciał uftąpić dla tego, że 
Żołądek dla niedoftatku zwyczaiu w żeglowaniu, zwija fig, Nau- 
eza S. Grzegorz; iż nie 
iakiey pokufy rofpączaią, mniemaiąc, że onych BOG zapomniał, y 
z łafki Bofkiey iuż cale wypadli, Błąd toieft znaczny człowięcze; 
owfzem wierzay, że cierpieć pokufy nie ieft pofpolita wfzytkim, 
ale pobożnym y cnotę a zamiłowanie dofkonałośći maiącym ieft 
barzo włafna, jako wyraźnie Mędrzec w ftowach na początku po- 
łożonych upewnia, Niemniey też jawnie tego naucza nas A poftoł 
| 3. Tim:3, do fwego Timoteufza pifząc: WTzyfcy, ktorzy pobożnię chcą Żyć m 
Chryffąsie TEZVSI E, przesladowagie cierpiec będą, 


f Inni Zaś» ktorzy ò dofkonałość y poftępek w fłużbie Bożey 

nic nie trwaią; niewiedzą co to iet pokuf, y fprzediwieńftwa Giaa 

| ła przediwko duchowi, albo utarczki nie poznawaią, owfzem z ice 
| go fię nieiako óiefzą. lako uważa $, Auguftyn na one ftowa Apos 
toła: Ciało pożąda Przeciw duchowi: u dobrych ( mowi) ktorzy fię fta- 

raig ô duchowny poftępek y cnot dofkonałośćj nabycie, ciąło pożą- 

RA! da przeciw duchowi; albom:iem w złych, ktorzy to nie tewaią, AON 
SA Przeciwko Czemu Poźadać; przeto też fprzećiwieńłwa Giała nie czuiąy 
| bo ducha nie maig, ktoryby fig miał opierać; bo ram pożąda pęzediwę 
ko dukoni gd ie duch. Zkąd y diabeł nie ma, dla czegoby ty ch 
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Hf 


dney natarczywośći nie widžifz. | 


ktorzy w tym błądzą, gdy za naftąpieniem | 


miak 
mimi 
ią, Ł 
zail 
ireepi 
dobay 
rzi: 
botyc 
ynie 
mS 
Prze! 
biią; 
lako 
g0 do 
biie, 
Zrzuć 
Ziy 


tak d 


zzz e 


315 | 
, z, . EŃ G ° | 
miał kusić; ponieważ fami dobrowolnie bez żadnego napędzenia za ii 


FZEJ Na 

A nim idą, y nic fię nie przeciwiąc, pod moc y władzą iego fię podda- 

b dojo. | ią. Łowcy nie uganiaią fię za domowemi zwierzęty y bydlęty; ale 

(z | za ieleniami, kozami dźikiemi, ktore na gory uchodzą. Kżory po- Pl 17. 84: 
bogiegn, krzepił nogi moie iako ieltniesy na wy/okich mieyfcach fianomiąc mię: Po- 

aty fig dobnym fpofobem czart fwoie sidła y pokufy natych zarzuca, kto- 

zo üg- | TZY ielenią y farnig prędkośćją na gorę dofkonałośći zabiec uśiłuią: 

wania. |  Potych ktorzy nakfztałt bydłąt żyją w domu ma jakoby zawartychy 


oż ie ynie potrzeba mu za iemi fię uganiać. Tych bowiem pody(zczać(mo= 
wi S, Grzegorz ) zanieshywa, ktorych w [pokoyney džierżamie irzyma. 


[la bo- 

bowie Przeto nie tylko dźiwować fię nie mamy, że na nas rożne pokufy 

0; żę bitą aleteż za dobry to znak y pewny zbawienia dowod poczytaćy 
Niue | . jako ffufznie lan Climacus poftrzega: Zadyegos mowi, pewnieyfze- 

ienen | 8° domodu pie maja, żeśmy pokonali czartaj isko gdy ma nas nayfirowicy 


nahy biie. Albowiem dła tego przećiwko tobie powftai , żesiarzmo onych 
zrzuóił, y z mocy fię wybił. Dla tego śię meii y prześladuią; 


pięcze: ż że 
ytkim, żeć wolnośći zayzdrofzczą: gdybyś iefzcze prawu onych podlegały 
jm isk tak dalece by na óję nie nacierali, | ; 
dy ROZDZIAŁ I 
żyć | O czafach poktts- 
1. Poftrzega S. Grzegorz, iż niektorzy przy początku nawroce= 
Bożey nia fwego kiedy fię poczynaią reflektować; y chot świętych naby- 
ya Gie wać, dożnawaią natarczywośći nieprzyaćielfkiey. Y dowodzi tego 
ZIE przykładem Zbawiciela nafżego IEZUSA Chryftufa, ktory z cu- 
, Apo downey opatrznosći fwoiey dał moc fżatanow) aby iego famego 
ję ke po przyięciu Krztu lanowego, po śćiftym poście, y uftawiczney 
, pit- modlitwie, kusił: na znak, iż my członki iego kiedy Ô nawroceniu 
e no | na'zym fzczyrze zamyslać y ku odmianie żywota a nabyciu cnot 
onig świętych garngc fię poczmiemy; na ten czas furowfze od pokus ro- 
vims źnych bodźce czuć będźiemy muśieli: bo ta włafny czas poczyna» 
gd |-- mia woyny z nieprzyjacielem, | 
Qa 2, Tak Ą 


mi 


"za 
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Exodi 4. 2. Tak zaraz fkoro fynowie Izraela z Egiptu wyfzli, Farad | - ń 
Gen: 31, Wfzytkie siły wywarły fzedł za niemi. Tak I,sban zrozumiawfzy; | tym 
31 | 

Że lakub zamyśla ô oddzieleniu fi g od niego wielkim gniewem roz. | Fl 

iufzony zebrawfzy śiły gonić go polłanowił. Tak duch ow nieczym | fg A 

Łuc: 11, Pty raz z opętanego wygnany, mowi Ewanielifta, siedm innych du- ra 
chow gorfzych za siebie zebrał y w tegoż wfzedł: rownie iak Kro- | jpoń 

lowie czynić zwykli, kiedy woyfka nowe zbieraią przęćiw temu; sl 

ktory fię z poddzńftwa wybił,aby go znowu pod śię podbili; Po. | "lt 

dobnym fpofobem czart Kiedy obaczy, że fig kto ziego iarzma wya | "bi 

biia y na wolność zamyśla; z więkfzym impetem na tego powfłaies pri 
okrutnieyfzą woynę wfżczyna, y gwałtownie nań uderza. Do tey. | "zel 

rzeczy nadobnie ftofuie tenże Doktor Grzegorz 8. ftowa one S. wyda 

Marci s. Marka, gdżie ô wypędzeniu czarta niemego y głuchego wfpominą: | Zeba 
| 83: d zawoław(zy, y barzo go fłargaw(zy, wyfzedł z niego. Oto, mowi, nie- | Wew 
*argal go poki w mim był, i wychodząc targał; albowiem na ten czas bare | cumit 

ziey y gorzey [zarbie Jerca, kiedy u krefm wyiscią fiwego mocą Bojką przye koyo 

mufzony flama, y na ten czas furowiey na nag naciera; y przez pody- drodze 


A 


y od iego odfłaiemy: caz 


3. Do tego tenże S, Grzegorz poftrzega, że za dopufzczeniem | twa 
(kim bywa, iż od początku nawrocenia nafzego pokufami naga- taci 
bani bywamy; aby kto nawrociwfzy fię nie fądził śiebie być iuż S. co fi 
y dofkonałym ztąd, że jarzmo grzechu zrzućiwfzy na wolność no- nie fa 
Wego Zywota ieit wźięty: takim albowiem ludźiom podobne my- | Wy 
sli częftokroć przypadać zwykły, Przeto, aby beśpieczeńftwos wiek 
ktore fprawuie nawrocenie fię na żywot zbawienny, nie zrodźiło api 
| (iako to częftokroć bywa) niedbalftwa y gnufnośći; dopufzcza ktore 
BOG niepokoy od pokus; aby z onych uwagi poznał niebeśpie- 6 
czeńtwo,w ktorym iefzcze zofłaie, a oraz wzbudzał fię do gorg- dlity 
GoŚĆi y Żywośći w Przyiętym poftanowieniu fwoim. kto 
4. Naucza zas Ian Klimak, że nowy Żywot tym zda fię być Cię- tir 
fzkim, ktorzy do złego fa nazwyczaieni, y napierwfzym przyięciu || un 
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tym prawie (pofobem, iako ptafzek foro poftrzeże że inż zeft uło- 
wiońym; zaraz z śidła wydrzeć fig usjłuie, Nie ma tedy żaden ô co 
fie miefzać, y w dobrym przedsiewźięćiu upadać, kiedy przy po- 
czątkach nawrocenia fwego pokufy cierpi; bo to iet zwyczayna 
y pofpolita, sta 

si Przydaie procz tego $. Grzegorz, iż ten, ktory świeżo świa 
talig wyrzekfzy, na ffużbę Bofką przyfzedł; miewać zwykł takie 
napabania; jakich nigdy przed nawroceniem nie miał: nie dla tego; 
że przedtym nie miał w fobie ku temu złemu fkłonnosći, bo ta za- 
wfze była; ale. że fię nie ukazywała, dopiero zaś iuż fię na wierzch 
wydaie, Iako, gdy człowiek rożnośćią myśli koło wielu rzeczy teft 
zabawieny, częfło famego siebie zapomina, y nie poymuie, co fię 
wewnątrz dziele: ale kiedy fig rekolliguie, y wewnątrz wźierać po- 
cznie; dopiero widźi, iak głęboko zły korzeń wfadzony. Co pię= 
knym podobieńftwem obiaśnia tenże Doktor 8. Ofer ieżeji fig na 
drodze urodźi nogami podrożnych fłarty bywa, że go y nie znać: ałe cho- 
Giaż. na wierzchu ośći kolących nie widać; iednak w żiemi zataiony 
trwa korzeń: Ieżeli zaś na drodze nogami go przechodzący śćie- 
rać nie będą, wnet fię wyda: na wierzch, y pokaże fię w ośćiach, 
co fię w Ziemi tailo: tak w [ereach światowych częftokroć tai fię y 
nie łacno pokazuie fię pokufa, bo niby na drodze ofet przytarta by- 
wa wielą kłopotami y ftaraniem rożnych rzeczy: Kiedy zaś czło- 
wiek przez łatkę Bofką nawrocony od tey kłopotliwey drogi od- 
ftąpi; na ten cząs pokazuie fie co fię taifo, y kolą iuż ośći pokus; 
ktore przedtym nie dolegały. 

6, Ta też przyczyna ieft, czemu niektorzy barżiey pod czas mo- 
dlitwy, aniżeli pod czas innych zabaw pokufy cierpią, Przeto, że 
kto teraz w Zakonie takie czuie podufzczenia, iakich przedtym 
nim fię do BOGA nawtodił, nie znał, nie ztąd to ieft iakoby gor- 
fzym był teraz, aniżeli gdy był na świećie; ale ztąd, że na ow Czas 
siebie nie widział y nie poznawał; teraz zaś poczyna włafne do złe- 
go fkłonnośći poznawać. Starać fię tedy potrzeba, aby początek 
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złego był nie zakryty, ale iawnie poznany, y z gruntu wyrwany, 

7. Są też przećiwnym fpofvbem inni, przydaie pomieniony ty- 
lekroć S. Grzegorz, ktorzy na początku (wego nawrocenia żas 
dnych od pokus burzy nie czuią,ale wolnemi będąc od onych fpo- 


lat przychodzą, nie mało ćięfzkośći uznawaią: Co fię dźieie z o= 
patrznośći Bodkiey nie dopufzczaiącey na początku takowych nie- 
pokoiow, aby nie byli oftrośćią pokus przełamani,y początek zba- 
wienney drogi nie zdał fię być trudnym; y nieznośnym. Bo gdyby 
była onych poczatki gorzkość od pokus pochodzaca obięta, takby byli łacno 
do dawnego fianu bowrocili, iako iefzcze nie daleko odejzii, Zkąd gdy Fa* 
rao lud tzvaelki z Bgiptn wypuśćjł, nie wyprowadził go BOG drogą 
ziemi Filiftyńtkiey, ktora była bli/ko, aby (iako namienia Moyżefz.) 
na {woje wyiśćie nie żalił fig, widząc nasie powftaigcą woynę, y 
nie powroćił był do Egiptu. Owfzem go wyprowadziwfzy, ofo= 
bliwemi łafkami fwoiemi y dobrodźieyftwy uprzedźił, gdyż wiele 
dla ich cudow naczynił: ale gdy przeprawiwfży fię przez morze, 
będąc na pufźczy, iuż do Egiptu powroćić nie mogł, przez wielo» 
rakie prace y przykrośći onego doświadczał, nim do źiemi obieca= 
ney OQycom,wprowadźił, Tak tych, ktorzy fię nawracaią do BO- 
GA; mowi S. Grzegofż, z początku częfto P, BOG wolnemi od 
pokus zachowuje, aby iako młode płonki y iefzcze niewkorzenione 
drzewka zachwiani,tam, zkąd przyfzii, nie powrodili. Wprzod te- 
dy ftodyczą beśpieczeńftwa Pan onych napawa, niepokoiow nie 
znaiąz aby w oney zafmakowawiży, tym mocniey y odważniey na 
woynie duchowney ftawali; im dofkonaley doznali, iako BOG 
wfżelkiey miłośći y czdi ieft godnym. Dla tego y Piotra wprzod 
na gorę Pan zaprowadźił, żeby fię Przemienieniu chwalebnemu 
Pańfkiemu przypatrzył; dopieroż od niewiafty ftrwożony, przez | 
przećiwnośći y pokufy dofzedł fwoiey ułomn 
tego fię udah co na gorze Thabor widźiał; aby gdy go wody boia- 
Ani w przepaść grzechową ciągnęły, pierwfzą ftodyczą, "> R | 
y | 
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mał fię,y bespiecznym zoftał. 
8. Zkąd, co za tym idźie; wielki fig błąd u poczynaiących do- 


piero BOGU fłużyćs odkrywa: gdy bowiem w ofobliwym pokoiu 
| byćśiebie widzą; darem modlitwy uraczon 


ych Siebie poźnawaiąs . 
cnot innych trudnośći hie Ne poczge 
doznawaiąz mniemaią; że iuż f4 potwietdzeni w dofkonałośći; a fast 
niewiedzą, Ze tó tylko ieft przypiawą y przynętą poczybaiącychs i i; 
y dla tego te fą dary od BOGA im pozwolonezaby potym od.Wlzel- fo BO E 
kich affektow świeckich byli odfadzeni. Pod czas też(mówi tenże) wielkich 
hoynieyfzym fię ftawi P; BOG przećiw el dofkonałym; y ktos pokusy cze 
rzy w drodze duchownej ledwo co poftąpi i5 nie dla ich zaftugis mug 
ale że barźiej nad innych tey pizynęty pottzebuią; Tak: iako O2 
ciec wielu maiący fynow; ktory: lubo do wfzytkich ma wielki affekt 
y miłość; poki iednak fi dobrze zdrówi: affektu fwego bynamniey 
nie pokazuie! ale, gdy fię ktorému W chorobę wpaść zdatży; nić 
tylko lekarza przywoływa,6 lekatftwa fię fara, ale wfzelkich, któż 
re możesućiech Ońemu pozwala. Aibo jako ogrodnik; ktory płon= 
ki iefzcze młode częśćjey polewa; y pilniej opatrtńe: iuż zaś dóy- 
rzałe y mocho wkorzeniońe drzewa nie polewa; nie uwiia: tym 
fpofobem dobroć Boża ftabych; maluczkich; y dopiero poczynaią+ 
cych opatrywać zwykła w wolhośći od pokus: AC 
9. Nauczaią nakonieć SS. Oycowie,że ñiegdy P.BOG obfitfzych 
ućiech udziela tym, ktorzy w wielkie byli grzechy zabrnęli, łafka- 
wicy z niemi amżeli z owemi połtępuiąc; ktorzy według swiatla 
rozumu przyftoynegożyli, Częśćią dla tego,aby owi dla nieufno- 
śći w rofpacz nie wpadali, częśćią aby 6iw pychę fig nie podnosili, 
Przykład tey prawdy iawny mamy w przypowieśći ô fynu marno- Luc: tg, 
trawnym: ktorego powracaiącego Odiec z wielkim affektem y nie- 
zwyczayney radośći dowodami, z muzyką, wefołym pieniem, wy- 
ftawieniem cielca utuczonego przyjął: choćiaż ftarfzemu drugiemu 
fynowi, ktory zawfze ftatecznie przy nim zoftawał, wolą we wizyt- 
Kim Oycowiką dofkonale czynił, y kozlęćia nie dał; aby fię z fwe- 
mi 


ani żadney w ćwiczeniach timartwienia y 


Matth: 9. tamy; mi 


Deut: r3. 


Iacobi r. 
13. 


1. Thef: 
3.5. 


Gen: 2, 


Pf: 118, 8. 
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mi przyiaciołami ućiefzył, Albowiem iąko na inn 
€ potrzeba zdrowym lekarza, ale chorniącym, 


ROZDZIAŁ MI, 
Czemu chce BOG żebyśmy byli ku(zeni, 
y lakie pożytki z pokus pochodzą? 

3 1. Kusi was. BOG mafz aby iawno było; ieżeji go miłuiecie, albo nie 
2 calego. ferca wafzego, y całey du(zy mafżty, Ktore ftowa roz bietaiąc 
S. Auguftyn Pyta fię; co to Moyzefi 
kuśi, ponieważ Jakab S. w liscie {fw 
sicie] złych, I odpowiada, że dwojak 


wfzy na ofzukanie y do grzechu poćiągnienie: a tak nigdy, BOG 
nie kusi nikogo; ale czatt, ktoremu to włafna według Apoftoła: 
by was Jnać nie fkusit ten co kusi; to iet iako tłumaczy Glofla: Dig- 
bch, ktorego ief twłafną kusić. Dra gi fpofob kufzenia ieft na czyię do- 


świadczenie y wyrozumienie; à tym (bofobem mowi ten Moyzefz 
14 BOG wielu kusi, to ief doświ 


adcza;iako'y wprzod ô Abrshamie 
Powiedźiał: Kwi? BOG Abrahama, to ich doświadczał, Dopu- 
izc23 czafem P. BOG na doświadczenie nafze tę albo owę okazyg, 
zebysmy fami doświadczyli sit nafzych y Oraz zrozumieli: że jakie 
f3 one, tą ką też miłosć kuBOGU mamy. Ztąd też fkoro Abram 
am miecz podnioft na zabićle {ynas uttyfzał od BOGA: Dopiero 
Poznałem, to ieft, Uczyniłęm, abyś ty poznał, jako wykłada S. Aus 
guftyn, że fg boifz BOGA. Dia tego niektore pokufy fam BOG 
przez siç na nas dopyfzczą, à czafem przez czarta; Świat y ćiało 
{przysięgłych nieprzyiaćioł nafzych. 
2. CO zaś za przyczyna dlą k 
gorzy Kaffyan, yinni ô te 
Przyftoi, abyśmy byli k 
meco nas opuścił, Bo gdyby tego nie było, nie rzekiby był, ani 
prośił u Pana Prorok: nie oby(zcząy mię do konca. Albowiem niewie» 
dział, iż P. BOG czafem miłych fwoich opufzczasy nieco rękę od- 


casa 


oim naucza: BOG nie iefł kus 
i ieft fpofob kufzenia: Pier- 


torey nas BOG kusi? S. Grze. 
y materyi pifząc, nauczaią: naprzod; że 
T zenis Ucisnieni, utrapieni, y żeby BOG 


ym mieyfcy czy: 


z mowi, gdy mowi że nas BOG | 


iga 
| SO NIE 
| be pien 

nie odf 

nie byłc 

upadł, 
| froy 
| mię Pa 
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$19 

Giąga; à to na więkfze dobro onychs przeto nie prosi aby kiedy 
o nie opufzczał, ale cale y do końca. Nainfzym zaś mieyfcu pro» 

Gi: nie odfiępuy w gniewie od flugi trbego, Nie prosi, (mowi) aby nigdy Pfal: 26, 

| | nie odftępował, y żadną fię miarą BOG nie oddalał; ale żeby tego 

| nie było w gniewie, abo żeby tak nie był o ufzczony; aby w grzech 

| upadł, ale pokufy y inne wielorakie ucisnienia na doswiadczenie 

na, | fwoie y wyrozumienie aby dopufzczał. Iako też gdy prosi: Probny Pf: 25. m 

MAŁ | mię Panie y doświadczay mię. Nawet fam Pan przez Izaiafza tak IGix54:7. 

"BOB nas Ciefzy: na mała chwilę trochę opuściłem cię, á litosściami wielkiemi 

wf uj zgromadzę cig. Na mały czas rozgniewania zakryłem oblicze mcie må- 

| Pit. lyczko od ciebie, 4 mitosierdžiem miecznym zmiłowałem fig nad toba. 

BOG 3. luż zas w fzczegulncsci patrzmy; iakie nam dobra y pożytki 

"Rota | 7 pokus pochodzą. Kafiyan Naucza; ŻE tak z nami P. BOG poftę: 

pi- | PS iako niegdy z Izraelitami; bo nie cale nieprzyiaćioł ich wygła- 

opie dźił, lecz w iemi obiecaney niektorych Chananeyczykow; Amot- fudic: 3, t, 

Jet, | reyczykow, lebuzeyczy kow, y coś z innego ludu chciał zachować: 

gas aby przez nie ćwiczył Izraela, aby f potym nauczyli fynowie ich poty- 

NAME d kać z mieprzyiaciołyj d mieć zmyczay walczenia. Podoba; m fpcfobem 

Dopu chce Pan; żebyśmy mieli nieprzyiacioł, y pokufy przećiw nam wals 

kp | czące, bo przez nienszwyczeiamy fię woiować, y fzkod, ktore z 

(i beśpieczeńftwa zbytniego pochodzą, uchodżić, Bywa bowiem czę- 

s | dto, iż ktorych przez przećiwnośći nieprzyłaćiel pokonać nie n:o% 

JW | że; tych przez zbyteczne beśpieczeńftwo y kłamliwą fzczęśki» 

e A wosé wywraca. 

gi 4. Przydaie zaś 8. Grzegorz, że z głębokich y niegoiętych få- 

jo dow Bofkich fprawiedliwi y wybrani w tym żywoćie pokufy y ù- 

tapienia cierpią. Zywot bowiem ten ieft drogą, albo raczey wys 

Giz? gnaniem, w ktorym uftawicznie chodźiemy; y podrożą odprawua 

He iemy, aż poki do Oyczyzny Niebiefkiey ptzychodźiemy. Pońić- 

BOS | waż zaś iektorzy podrożmi, kiedy wefołe iakie mieyfce upatrzą, tes 

b a dy fię Na nim zabawiać; y w podroży poźnić fg zwykli; przeta 

4 z" chćiał Pan, żeby ten żywot był w pracach y pokufach, żebyśmy afs 

agi fektem | 


feu tzys| 


a 


Tźgobi 1, 


ARor: 24. 
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fektem y miłością ku onemu nie lgneli, y mieyfce wygnania za Qy- 
czyznę nię mieliale częfto do niey ferce podnafzali. T'a też przy- 


czyna jelt u S. Auguftynaktory przydaie; że pokufy y przećiwno-| 
śći do poznania nędzy tego żywota pomagaią, abyś my onego ży-| 
wota, gdzie będźie błogoffawieńftwo prawdziwe y wieczne y gos | 
zęcey pragnęli, y uśilniey fzukali. Na infzym zaś mieyfcu tak mo- | 


Wi; aby podrożny idący do Oyczyzny; fłayni bydlęcicy mie miłował ynie 
Miał za dom Jwoysy nie zapominał Pałącu owego Krolewfkiego, na 


ktorego osiągnienie ftworzonym ieft. Iako mamka kiedy dźiecię | 


odfadzić od pierśi, y doużywania chleba chce przyzwyczaić; piergi 
piołunem napaias nie inaczey BOG dobrotliyyy gorzkość nieiąkąś 
do rzeczy tego świata przyłącza, aby fię ludźie nim brzydziliy nic 
godnego miłośći nie widźieli;ale całym (ercem y Siłami niebiefkich 
rzeczy żądali, Ztąd też dobrze S. Grzegorz: Przykrosci; ktore nag 
XK trabias y w tym żywocie morduig, do BOGA isć nas napędzniąe 


ROZDZIAŁ Ty, 


O infzych pożytkach, ktore z pokus pochodzą. 

1. Apoftoła iet zdanie: Błogofławiony ief maż, ktory zdzierżywa 
pokufes bo gdy będzie doświad 
Ktore ftowa miod płynny Bernard tak potwierdza: Potrzeba i: f 
aby nacierały pokufy, ktoź bowiem koronę odniesie, chyba ten ktory nale- 
Życie ucierać fig będźie? á iako ucierać fhe kto będzie, ieżeli przeciwnika 
nie bedzie? Wizytkie zaś dobra, pożytki, owoce, ktore Pifmo Bo- 
Że y SS. Oycowie w pracach, tradnosciach, y przęćiwnośćiach upa- 
truią y w pokufach fwoim fpofobem zawieraią fig. Z ktorych 
przednieyfzy a łacny ieft pierwfzy, ktory fię w pomienionych fto- 
wach Apoftolfkich zawiera, To ieft, żę BOG one przepufzcza na 
więkfżą y iaśnieyfzą Potym w Niebie Koronę. Iż przez miele ucia 
fow trzeba nam wmisć do Krole 
śćińcem y drogą do chwały niebiefkiey, Zitąd kiedy Apoftołowi 
Janowi wielką SS. w Niebie chwałę p 


zony przez ong, weźmie koronę żywota. | 


hma niebiefkiego, One bowiem fą go- || 


okazano; ufiyfzał głosiedne- 
g9 f 


goni 
kiego 
pyta! 
þielili 
wyjzł 
tileczi 
WYŻ 

A 
Tuo 
dynka 
tania 
iako: 
złegi 
miey 
ikon 
khta 
zomi 
do M 
FANES, 
Glof; 
ttudr 
ta, ki 
dzięm 
na gł 
Niec 
dielz 
Zapia 

3, 
Czyni 
kę 
CZĘG 


Js 
aži 


1a Qy.] 
Z przy] 
ŻCIWNOa 
go ży] 
ay go 
tak mo- 
al ynie 
ego; na 
dziecie | 
, piersi 
Jictąkąg | 
lyy nic | 
biefkich 
store nag 
edzigo | 


jezyk 
zywoćd, 
ghá f: f 
ry mak- | 
piwikkA | 
no Bo- 
chups- 
tory 

ch fto- 
4024 MA 
jele dle 
(45% | 
fołowt 
jędnó* 


g9 


321 


go z fłarcow do Siebie wydany: Cifæ ktorzy przyfzli z ucisnienia twiel- Apoc: 7. 


kiego, y omyli [zaty fwoie, y wybielili ie we krwi Barankowocy, Gdzie 
pyta fię S. Bernard: iako ći fwoie fzaty we krwi Barankowey wy- 
bielili, ponieważ krew nie wybiela, ale fzarłatne czynić bo; mowi, 
myjzła też, znim y w nim woda wybielaiąca: albo tež wybielili me krwi 


mleczney, białey, y czermoney: Lako maig pienie: miły moy biały yrumia- Cant: 5. 
I 


ny, wybrany z tysiacow. 

2. Krew tedy y praca do Kroleftwa niebiefkiego wftęp czyni. 
"Tu oćiofuią, okrzefuią, gładzą kamienie, aby były godne do bu- 
dynku Kościoła lerozolimy niebiefkiey; bo tam iuż Żadnego koła- 
tania y trzafku ftyfzeć nie będźie. Ztąd O Kościele Salomonowym 
jako w figurze czytamy: młoża y siekiery y m/zelakiego naczynia žela- 
znego nie fłychać było w domu, gdy go budowano. A im w godnieyfze 
mieyfce kamień ma być wprawiony, tym go barżiey obliaią, y do- 
fkonaley gładzą. Przeto ktory ma być w famey bramie, na czele; 
kfztałtnicy go poloruią, żeby weyśćie było kfztałtnieyfze y po- 
zornieyfze. Tak nafz Zbawióiel Pan Chryftus, że miał być Bramą 
do Nieba dotąd zawartego, wiele od młotow toźnych kołatania 
znieść raczył: abyśmy fię grzefzni-wftydźili przez tę Bramę tak o- 
ćiofaną y ukfztałtowaną wchodźić, chyba wprzod także pracami y 
trudnośćiami dla BOGA podiętemi wypolorowani. Na fundamen- 
ta, ktore fą głęboko w żiemi zakładamy, nie okrzefuiemy, nie gła- 
dźiemy, nie poloruiemy kamieni: podobnym fpofobem ći, ktorzy 
na głąb przepaśći piekielney iść maią, nie doznawaią trudnośći. 
Niech tedy ći obfituią w wygody y pomyślne rofkofzy, z onych fię 
Giefzą, dogadzaią pożądliwośćiom fwoim: Ta bowiem onych ieft 
zapłata, y fzczęście. 

3. Ale Gi, ktorzy ruiny w Niebie przezodftępcow Aniołow po- 
czynione naprawować maig, y mieyfca, z ktorych hardość onych 
ftrądiła, zasiadać; pod ięfzkiemi młotami prac y trudności tu ię- 
czeć mufzą Ztąd Apoftoł: á żeśli fynami, tedyé Y dźiedźicami: dźie- 
dźicmić Bojkiemi, a fpołdźiedźimi Chryfiufomemi, Także Anioł do 

Rr gł ftare- 


o. 


3. Reg: Ó. 


Rom; 8, 
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Tobie 12. ftarego T'obiafża mowi: Aiżer był przyiemny BOGYV; potrzeba było, 


Eccl: 44, aby cię pokufa doświadczyła. O Abrahamie rzekł Ekklezyaftyk: 7 


Prov: 25, 


Gen: 40, 


poku(zeniu należion ief wiernym. A przeto, że go znalazł wiernym 
w pokufzeniu, wnet mu nagrodę ofiaruje; y Z przysięgą obiecuie, 
że nasienie onego rozmnoży iako gwiazdy na Niebie y piatek, ktory 
fię znayduie na brzegach morfkich. Dla tey tedy przyczyny zwykł 
nas P. BOG przydifkać, aby napotym nas zacnieyfzą koroną uda- 
tował. Dla tego SS. Oycowie za więkfzą Bofką łafkę y dobro- 
dźieyftwo poczytać zwykli dopufzczenie na nas tu pokus; kiedy do 
onych zwyciężenia pomocy fwoiey udźiela; aniżeli, gdy nas wolne- 
mi od onych zachowuie. Bo inaczey nie mielibysmy tey zafługi y 
chwały, na ktorą przez wytrzymanie pokus zarabiamy, 

4. Przydaie do tego infzą uwagę S. Bonawentura mowiąc: Że» 
ponieważ nas BOG miłuie; mało mu na tym, że chwały a to óbfi- 
tey doftępuiemy: ale pragnie, abyśmy do oney co prędzey przyfzli 
nie długo będąc w czyftu zatrzymani. A tak tu przez przećiwno- 
8ći y pokufy uóifka, ktore fa niby młotem albo piecem, w ktory m fig 
rdza y zużel wypala a dufza Oczyfzczenia naby wa, aby prędzey do 
widzenia BOGA mogła być przypufzczona weaług owego u 
Mędrzca; Odeymi zmielicę od frebra á wynidźie naczynie czyfłe. Co 
wielkim y ofobliwym jeft dobrodzieyftwem Bofkim. iż zamilczę; 
że tym fpofobem tak wielkie y tak furowe męki, ktore w czyfco- 
wym więżieniu ramby przypadały, w małe y fzczupłe barzo wzgię- 


dem onych, ktore fię tu zdarzaią, przemieniaią ię. 

5. Pełne też fą Pitma S. Księgi świadectwa y przykładow; z 
ktorych dochodźiemy; że fzczęśiiw: powodzenia na ziemi duizę od 
BOGA odrywaią, przećiwnośći zaś y utrapienia do BOGA nepę- 
dzaią, Co profzę Faraonowemu Podczafzemu lozefowe fnu wy- 
tlumaczenie tak prędko z pamięci wygładziłosieżeli nie powodze- 
nie fzczęśliwe? d przecie za [zczęsliwym powodzeniem przełożony piwni- 
czych Przepomniał wykładacza fwego. Co Ozyafza Krola po tak do- 
brych y świątobliwych początkach. na harde wfadźiło; ieżeli nie po- 
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wodzenie pomysin:? ale. gdy fię zmocnil, podniefło fig ferce iego; ku m 2. Par: 26. 
padku iego; y zaniedbał P. BOGA [mego. Co nadęło Nabuchodono- 
zora co Salomona, co Dawida do rachowania ludu wzbudziło? fy- 
nowie też Izraela fkoro obaczyli że fię z łafki Bożey wfzytko im 
fzczęsliwie powodźi, y ofobliwemi dobrodzieyftwy BOG onych 
obdarza, wnet fię zepfowali» y famego BOGA cale zapomnieli. 
Roztył miły, y odwierzgnał rofiywfzys fiusciamfzy, napęczniaw[zy,opi- 
scil BOGA Stworzyciela [wegos Y odfiapił od BOGA Zbawiciela fme 
go. Przećiwnym fpofobem swiadczą pofpolićie Prorocy; że przez 
przećiwnośći y utrapienia nawracaią fię ludźie do BOGA: Napełni Pf: 82: 11: 
twarzy ich fromota, y fzukać będa imienia twego Panie. T wołali do Pa- joe 
na, gdy utrapieni byli. Gdyie zabiiał, [zukali gos y wracali (ię sy ranigczko PÍ: 77: 34 
chodžili do niego, Nabuchodonozor, iż w bsftyą przemieniony, do- 
piero BOGA poznał. Tak Dawid był świętfzym y niewinniey- 
fzym,kiedy od Saula, Abfolona, Semeiego; prześladowanie óierpiał, 
aniżeli kiedy był w pokolu; w beśpieczeńftwie, bez pracy, y w prze- 
chadzkach rofkofznych. Ztąd y on od BOGA zbawiennie uderzo- 
ny ò fobie fam zeznawa: Wefelilismy fig za dni w ktores mas uniżył, za Pf: 89. 15. 
lata, ktoresśtny widźieli złe. 1 tenże: Dobrze mi, żeś poniżył mię. lak Pf 18, qis 
wielom to gorzkie lekarftwo zdrowie przywrodiło, ktorzy poginąć 
mieli. Nawrociłem fie w nędzy moiey, gdy tkwi ciernie. Potwierdza 
tęż (amę prawdę Duch S. u Izaiafza: Samo mtrapienie daie myrozu= 
mienie. Aiaśniey przez Mędrzca: Choroba cięfzka trzezwą czyni du- 
fzge Także: rozga y karanie daie mądrość. Pod czas fzczęścia czło- Prov: 29: 
wiek zuchwały m, pyfznym, nieugłafkanym, nakfztałć Cielca nieukro= n: 
conego: dla tego BOG nayłafkawfzy w iarzmo go ućisnienia y po- 
kus wprawuie żeby fię poftrzegł, y pomiarkował: Karałęs mię, y Terem: 31. 
wyćwiczyłem figs iako cielec wienkrocony. Tak żołćją Anioł Tobia- 
fzowi a błotem Zbawićiel ślepemu wzrok przywrodił. 
6. Z tey tedy przyczyny P. BOG pokufy dopufzcza, ktore mie- 
dzy wfzytkiemi ućrfkami y przećiwnośćiami fą nayciężfze, y nade- 
wfzytko duchownych ludźi trapią. Albowiem owe doczefne, iakie 
Rr2 ią 


Deut: 32. 
15» 


Pf: 31. g 
Is: 28. 19; 
Eccl: 31. 
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{3 upadki na fortunie, zdrowiuy tym podobne, du:hownych ludźi 
nie rażą: bo te do ciała należą, a przeto f4 w pogardzie. Ale kiedy 
a zę trzne przypadaią ućifki, te dufzę przenikają, iakowe fą poku- 
fy, ktore od BOGA dufzę oderwać uśiłuią y ô niebeśpieczeńftwo 
utraty przyjaźni Bofkiey przyprawuią. Coonych wielce dolega 
Przynaglą do wołania z Apoftołem: Niefzczę/my ia człowiek, kto 
mię wybawi od ciała tey smierci? Albowiem złe niechcącego mnie za 
fobą ciągnie, co zaś dobrego wykonać Życzę, cale do fkutku przy- 
wieść nie mogę. 


R-0Z.B ZdA KE 
Pokufy do tego wiele pomagaią, abyśmy nas famych po- 
znali y poniżali, a do BOGA żywiey fię brali. 

1. Maią y ten pokufy pożytek, że nas do poznania nas famych 
przywodzą. Albowiem iako Tomafz à Kempis świadczy: Niemic- 
my częjło, co możemy: ale pokufa ukaznie czym iefteśmy. "Do zaś nas fa- 
mych poznanie, ieft całego budynku duchownego fundamentem; 
bez ktorego nic ftanąć nie może trwale, z nim zaś powitaie: bo fię 
gruntuie na BOGU, w ktorym wfzytko może. Naofłatek pokufy 
otwieraią oczy człowiekowi, że poznawa fwoię ułomność, na kto- 
rey fię przedtym nie znał y w Ciemnośćiach chodząc, nigdy ô fobie 
mało nie rozumiał, © 

2. Ale kiedy widźi że go lada pokufa miefza, zaraz dumę fkłada, 
y mało ò fobie rozumieć poczyna. Przeto fłufznie S. Grzegorz 
naucza: iż gdyby nas pokufy nie nagahały, zarazbyśmy ô nas wiele 
mniemali, y za ugruntowanych a nieporufzonych w dobrym każ- 
dym mieli: kiedy zaś pokufy naćieraią, y tam zapędzaią, gdzie le- 
dwo nie upadamy, dopieroż nafzę ułomność poznawamy y korze 
my fię. Ztąd Apoftoł pokornie ò fobie zeznawa: ażeby mię miclkość 
obiawiemią nie wynosiła; dan mi ieft bodźtec ciała moiego anioł [zatanowy 


aby mię policzkował, to ieft, abym wiedźiał co ze mnię ieftem; y pos 
dło ò fobie rozumiał, 
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z, ley infze z poznania famego Siebie dobro y pożytek. Po- 
J. znawfzy bowiem fwoię ułomność; oraz poczyna człowiek pozna- 
wać że wielce potrzebna ieft pomoc Bofka,y oraz Ò niç przez mo- 
dlitwę wołać, z BOGIEM fię łączyć, y iako z pomocnikiem fwo- 
im zoftawać uśiłuie. Swiadećtwo w tym daie Krol y Prorok Da- 
wid: Przyłgnęła dufza moia dociebie. H mnie zaś dobrze ieft trwać przy Pf: 62. 9> 
BOGY,ynigdy fię od iego nie odrywać. lako bowiem matka kiedy chce Pf: 72. 28, 
zeby (ynaczek do niey ućiekał, zażywa fpofobow zatrwożenia, aby 
tak łacniey y prędzey na łono matki fię udawał; podobnym fpofo- 
bem BOG dopufzcza czartowi» żeby nas przeftrafzał, y boiazn 
nieiaką przez zarzucone pokufy w erce wrażał, żeby tak nas do sie- 
ja bie napędźił: iako mowi Ian Gerfon: aby powabił iako orzeł pifklęta do la= 
tania, iako matka na godźinę [yna porzuca, aby tak wsilniey wołał, pil- 

mkh niey fzukał, żywiey ścijnał, y ona wzaiemnie miley przytuliła. Miodo- 
jef- płynny zas Bernard naucza: iż dla tego czafem Pan od dufzy iako- 
sh- | by fię oddala, aby chóiwiey y rzeźwiey był odwołanym, y mocniey trzy” 
stę; manm. Tak ukazował przed Uczniami w Emaus iakoby daley iść 
i chéiał y od ich fię oddalić, aby go śćiśley utrzymywali przy fobie 


y | mowiąc: Zoftań z nami Panie, boć fię ma ku wieczorowi, y dźień fię Luc: 24. 
h- inż nachylił. 29. 
(dle 4. Ztąd idzie; że poznawfzy każdy, iak mu pomoc Bofka yo- 

brona potrzebna; drożey onę ceniy poważa. Przeto za zdaniem 

łaj, S. Grzegorza potrzebno nam ieft y pożyteczno, aby pod czas ręki 
gdz | fwoiey trochę umknął. Bo gdybyśmy zawfze obronę Bofką nad 
vile nami mieli, za mniey nam onę potrzebną mielibyśmy, ani tak wy- 
kl. foko one cenili. Ale gdy nas BOG nieco opufzcza, y fami niemal 
„|. już upadaiąc jego ręką utrzymywani bywamy; (jedno że mię Pan Pf: 94. 17. 
r. _ wjpomogł, małoby była dufza moia nie miefzkała w piekle, )tedy tego ła- 

di 49 dkg więcey poważamy; wdzięcznieyfzemi fięiemu ftawamy, y do- 
uh  brodia miłośierdźiu tego barziey fię dżźiwuiemy, y Ono poznawa- 
my. Ztąd Pfalmifta: W ktorykolmwiek dźień będę cię wzywał: otombo- Phal: 35. 
, znał że BOGIEM moim iefies. Wzywa kto w pokufach będący BO- 
GA 


Pfal; 118, 


2 ii 
GA Ó pomoc, czuie iego przytomność, ztąd ferce da td 
Ca go a obrońcę uznawa, w miłośći iego port ze zapala ię, za 
l; wielbi przykładem Izraelitow, ktorych lubo Epee nie g 7 > 
zdrowi iednak oni na drugą ftronę morza czerwonego Pt 
fię, patrząc na RER adna zalanych, wefołą piofn- 

i nienia śpiewali, j ' 
o e y to idzie: że Add dobra fobie asi pa 
fować nie ma, ale wfzytkę z (praw dobrych pochodzącą ba g w. 
BOGU przyznawać. Co pewnie wielkim ieft nafzym z kę Pe 
chodzącym pożytkiem y oraz pewnym na onych a nieba 
orężem, 4 dla dalfzych ofobliwych łafk iego otrzymanią bity 
gosćińcem. 


ROZDZIAŁ Vr 
Sprawiedliwych przez pokufy BOG doświadcza y 
oczyfzcza. A cnoty gruntowniey krzewią fię. 


1. SS. Oycow pofpolita ieft nauka, że dla tego PO Up 
na nas pokufy aby doświadczył iaka iet w kim cnota y siła. Bo ja- 
ko burze gwałtowne pokazuią, ktore drzewo głęboko lie WKOTZEw 
nito, y co umie żołnierz, iakiego ieft ferca nie pod czas pokoi, ale 
pod czas woyny, utarczki, doświądczamy; tak ftagi Bofkiego pe 
tę poważamy, nie z nabożeńftwa y ft dyczy duchowney, ale kiedy 
pokufy naftępuią y nań naćieraią. Pięknie to opifuie S. Ambroży 
na one ftowa Pfalmu. lefłem gotowy á Nie firmożyłem fię, abych frzegł 
Przykazania twego, Iako fternik (mowi) ten ieit lepfzym, ktory pod 
Czas nawałności okrętem rządźi, y więkfzey godżien pochwały, 
ktory przećiwko wiatrom y talom kieruie, nie lęka fię, kiedy albo 
fię okręt podnosi, albo kiedy w doł wpada; aniżeli ow, ktory fpo- 
koynym morzem do brzegu doprowadza: tak więkfzey powagi go- 
dźien,ktory pod czas pokus tak fię roftropnie rządźi, że ani w po- 
myślnych fię wynafza, ani w przediwnych przypadkach upada; ale 
z Prorokiem mowi: gotowy ieem á mię firmożyłem hę, tak mi j iąs 
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| ko owe przypadają do ferca. Dla tey tedy przyczyny BOG poku- 


fy dopufzcza, dla storey Izraelowi w źiemi obiecaney oftatek Cha- 
naneyczykow zoftawił,aby przez nich dosświadczył,czy flucbaią przy- 
kazań Pańjkich, ktore podał Oycom ich przez ręce Moyzefzome, czy nies 
doświadczył, mowię, czy w miłośći ku fobie y czdi fą ftatecznemi 
y nieporutzonemi, Swiadczy też Apoftoł; Być mujza y kacerfimay 
aby y ktorzy fa doświadczeni, ftali fię iawni miedzy wami. Albowiem 
BOG doznał ich, y znalazł godnych siebie. Pokufy tedy tą iako koła- 
tania od młotow, ktoremi dochodźiemy ô prawdzie krufzcow, al- 
bo kamieniem probierfkim, na ktorym BOG fwoich przyiaćioł do- 
znawa; co, y wiele ma kto cnoty» 

2. lako fię na tym świećie ćiefzemy, gdy pewnych y niepodeye 
rzanych przyiaćioł znayduiemy; tak y BOGU ieft rzecz miła, gdy 


| takich znayduie:y dlatego wprzod przez pokufy wyrozumiewa. 
ZAłgd Ekklezyafły k: naczynia garncar/kiego piec doświadcza, a ludzie Ecel; 27. 


brawiedliwe pokufa utrapienia, 1 iako ogień frebra y złota, tak BOG ferc 
ludzkich doznamwa. Kiedy metal roztopiony gore; mowi S. Ieronim, 
nie rozeznać, czy to frebro, czy to złoto, czyli infzy iaki metal; bo 
w ogniu ma kolor ognifty: tak pod czas poćiech nie znać kto czym 
ieft; Wyimi tę mafię zognia, a poznafz czym ieft, Niech gorącość 
y pociechy miną, a niech naftąpią uciśnienia, przećiwnośći; pokufy, 
dopieroż fię pokaże co kto może. Gdy fię kto w pokoju w cno- 
tach ćwiczy, nie znać czy to ieft cnota, czyli też przyrodzona ku 
dobremu fxłońność, czy to z affektu y miłośći ćwiczenie fię, czyli 
też z niedoftatku czymby fię ferce zabawiało: ale gdy pokufami oto- 
czony; iednak trwa ftatecznie w dobrym, ten pokazuje; że co do- 
brego czyni, dla Bofkiey miłośći czyni. 


3. Ma też y to dobro pokufa, że dufzę oczyśćia: Wypławiłes mas Pf: 63. 10. 


ogniem, iako pławią [rebro, mowi Dawid. Albowiem iako złotnik 
frebra y złota ogniem doświadcza, y wfzelki zużel fpędza: tak wy- 
branych fwoich Pan przez pokufy oczyścić pragnie, aby godniey- 
{zemi y mlifzemi przed oczyma Maieftatu iego ftali fig. Ztąd przez 
Las 


<4 


Ie Gor; Il. 


6. 
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Zach: 13, Zacharyalza Proroka ô nich mowi: Palid będę ie iako pala frebro, y] te pi 
. 9. doświadczać ich będę, iako doświadczaią złota. Zaś przez Izaiafza:| ktore 
R: *  MKoypalę do czyfła zużejicę twoię, y odpędzę m[zytkę cynę tmoię. Oczy-| P, B( 
3. sól tedy pokufa w fprawiedliwych wfzelką rdzę wyftępkowy af-| bywi 
fekt ku rzeczom światowym, y miłość ku fimemu fobiesa godniey- | Ewar 
fzemi ie czyni. Nie wfżyfcy jednak tego pożytku z pokus dozna- | 
waią, ale tylko dobrzy, Iako niektore rzeczy w ogień wrzucone | 
zaraz miękczeią y topnieią, co widźieć w wofku, niektore zaś bar- | y] 
Ziey twardnieią, co fię dźieie z błotem, tak dobrych ogień przeći- | d 
wnośći zmiękcza, kiedy w nim będąc poniżaią figs y siebie famych | biey s 
poznawaią. Złych zaś barżiey zatwardza y nieużytemi czyni. Ia- 
ko fię pokazuie w łotrach dwuch z Panem na Krzyżu wifzących: z 
ktorych ieden do Raiu wżięty, a drugi na wieczną zgubę fkazany: | prze 
ieden fię nawrodił y wyznał Pana, ą drugi w bluźnierftwie trwaigcs | wią 
niefzczęśliwą dufżę zatracił, Zkąd ffufznie S. Auguftyn: Pokńfa dza | 
ogniem iejł, w ktorym złoto Łni fig, plewa zgorywa: (prawiedlimy dofko- | 
zal(zym ffaie Sig, grzefzmik nędznie ginie; wzburzenie to ieft morza, z któa 
rego ten wypływa, ow tonie, Synowie Izraela wposrzod wod drogę | 
znaleźli, z prawey y z lewey ftrony nakfztałt muru onemi Ogar- 
nieni, Egipćianie zaś w tychże do iednego wfzyfcy zatonęli. 
4. Infzą, ktora nas do zniesienia przykrości wzbudza, y boiazń 
odraża, przyczynę daie S, Męczennik Cypryan, to ieft, że przez 
nie za świadectwem Pifma Bożego fłudzy Bofcy dziwnie pomnaża- 
14 fię: tak, iako fynowie Izraela, im barźiey od Egipóian ućiemięże- 
ni byli, tym fię znaczniey codźień w więkfzey liczbie znaydowali: 
O Arce Noego czytamy: I rozmożyły (ię wody, 3 podniofły Arkę m 
gorę nad gory Armenij, Podobnym fpofobem pokufy y utrapienia | 
dżiwnie dulze podnafzaig, y d fkonalfzą czynią, Dla tego, ieżeli | 
przez pokufę fam fię nie oczyśćiafz; przyczyna ieft, że nie iefteś 
złotem,ale plewami, przez nie ftaiąc fię czarnieyfzym y fzpetniey- 
fym, Naucza Gerfon: Tako przez burze y nawałnośći morze wy- 
zuca gnol y przeźroczy ftym faie fię: tak duchowne nafze mo- | 
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rze przez pokufy y przykrośći od fzpetnośći, y niedofkonałośći, y 


| fibros yi 
ktore pod czas pokoju zaćiągać zwykliśmy, oczyśćia, y dla tego ie 


lzatafza: 


 QOczy-| P. BOG dopufzcza. Ale iako dobry ogrodnik latorośli obćina;że- 
wy ał.| by więcey owocu było: tak nauczaią SS. Oycowie, BOG,ktory w 
odniey-| Ewanielij do gofpodarza ieft przyrownany, fwoie rofzczki, to ieft 
doza] wybranych, obóina; żeby więcey owocu było. Wjzelka latorośl kto- Joan: 152 
zutone | „ va przynośi owoc, ochędoży ia; aby więcey owocu przynosiła. gs 
zas bate | 5. Dotego(przez co; to» co figę mowiło rzetelniey fię potwiet- 
przecie dza)przez pokufy cnoty przećiwne gruntowniey fig funduią,y głę- 


famych | biey w ferce wrażone bywaią. Przeto Opat Nilus mowi: Iako 

mi Je | fzczepy y drzewa przez wiatry mrozy, y niepogody; żywośći na- 

cych z] bywaląyy głębiey wkorzemiaią fięs tak przez pokus wzburzenie 

kazanyi | płzećiwne cnoty gruntuią fiee Tu ftofuią SS. Qycowie owe Pa- | 
rwaiąc | wła S, zdanie: Moc m głabości dofkonalfza fię fiama, to ieft utwier- 2: Cor: 12. 
Pokia | dza fig» gruntwie fię, y za nieporu(zoną onę maią,. lako; kiedy ma 3. 
„dko | być wytłumaczona y pokazana prawda iaka, tedy y ten, ktory fig 

pzkia| iey fprzećiwia,y ten ktory przy. onsy itoi, zbiera rożne racye,aby 

| drogę | tak rzetelniey rzecz fama była obiaśniona: W ten fpofob Bofki ftu- 

Logit- | ga bierze fiş do oręża tym żywiey przećiwko nieprzyiaćielowi; im 

tonęli. | - go-częsówy pokuly- nagabaią, a przez to uzbrojenie fię grunto- 

boiszń |  wniey fię przy cnocie y dobrym przedsięwzięćju ftanowi. Przeto 

przez |- to w dufzy -fprawuią pokufy, co na kowadie młotami bicie: albo- 

moaża | "wiem przez nie lepiey fig forma wyraża,y do dofkonałośći fpofobie 

mie? 6. Procz tego, co pofpolićie bywa, zwykł też P. BOG iako nau- 

wali | ` cza S. Bonawentura, tym, ktorych iakie ofobliwe wyftępki utrapi- 


ję w | łystednak fprzećiwiaiąc lię pokufom wiernie y mężnie przy BO- 

pienia | GU fławali, niepofpolitemi poćiechami to wnętrzne ucisnienie na- 

p jeżeli gradzać, obdarzaiąc onych znacznieyfzym y dofkonalfzym w cno- 

 jefteś tach przećiwnych poftępkiem. Jako uczynił z S. Benedyktem: na | 

niey” ktorego gdy fię ćielefne podufzczenia wywarły,a on na ich pofkroe l 
w | mienie obnażywfzy fię miedzy ćiernie fig rzućił, gafżąc niepotzą- A 


emo- | dne zapaly bolem od ćierni pochodzącym; taki mu BOG dał dar M 
120 Ss czyfto- i 


B: 13, 2, 


fudic: 24. 


Thren: "r. 


Eccl: 3. 
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czyfłośćiziż odtąd nigdy wfzetecztego porufzenia nie czuł. Toż 
6 S. Tomafzu z Aquinu świadczy Surius: ktory gdy fprofną nie- 
wiaftę ku zezwoleniu na grzech nakłaniaiącą dopadfzy ożoga od- 
pędził; natychmiaft przyfłąpii dway Aniołowie, ktorzy mu bio- 
dra przepafali na znak potwierdzoney na zawfze z daru Bofkiego 
czyftośći. Tak naucza fam S. Bonawentura, iż ći, ktorzy cięfzkie 
przeciwko Wierze S. ćierpią nagabania; wielkie potym oświecenia 
y przezorność odbieraią koło rzeczy do zbawienia należących, y o= 
raz gorącey w fobie miłośći ku BOGU zapałenie czuią:(co famo y 
w infżych pokufach według zdania tegoż S. Bonawentury znaye 
dować fię zwykło )y na utwierdzenie tey prawdy przywodźi fto- 
wa Tiaki: J będa imać te, ktorzy ie imali, y pobiia myciggacze fwoies 
Co wielce człowieka pod czas pokus ćiefzyć zwykło. Nuż tedy 
bracie Giefz fięy mężem pod czas utarczki ukaż fię: Bo chce BOG 
tym fpofobem przeciwną cnotę w ferce twoie głębiey wkorzenić» 
y Anielfką niewinnością udarować, Samfonowi na drodze zabiega 
lew frogis ktorego on udusił, y w pafzczęce znalazł plaftr miodu. 
Tak y pokufa chociaż z początku nad lwa furowiey froży fię; nie 
lękay fię iednak, day iey odpor odważny, pokonać uśiłuy, apo- 
znafz potym, iak wielka z zwyćiężoney przykrośći pociecha y 
ftodycz pochodźi. 

7. Zkąd też przeciwnym fpofobem y to idzie: że gdy kto fku= 
fzony o Aż) wyftępek w aktach (woich śilnieyfzym fię ftaie, 
y pokufa łacniey do ponowienia upadku przyprowadza, y częśćiey 
aodważniey naciera; Bo iuż głębfzy korzeń złość wżięła y zwierze 
chność mocnieyfzą. Co w fobie upatrzył y zeznał Š. Auguftyne 
Zkąd Teremiafz. Grzechem zgrzefzyła Eerozolima, y dla tego niefłate- 
czna ffata fig, to ieft fkłonnieyfzą do upadku, a fłabfzą do trwania 
w dobrym. Toż natrącąa Mędrzec: á grzefznik do grzejzenią przyda. 
Ieft to godny dokument albo śrzodek dla tych, ktorych pokufy 
wexować zwykły, zwykł bowiem wiarołomny ow fzalbierz diabeł 
nięktorym radzić; że ną ten czas pokufa uitanie, kiedy na nig Ze» 
zwolenie 
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zwolenie przyftąpi. Ale to ieft znacznym błędem y nayprawa- 
niem. Albowiem; jeżeli raz na pokufę przyzwolifz: tedy fama paf- 
fya y fkłonność ku złemu głebiey fig wkorzenia; ftaie fię furowizą; 
mocniey potym na ćię natrze,y daleko łacniey O źiemię cię uderzy. 

$. Przeto roftropsie przyzwolenie na pokufę do puchliny nie- 
ktorzy przyrowny wałą: albowiem iako opuchły im więcey piie, tym 
barźiey pragnie: yiako łakomy im więcey ma tym więcey żąda; 
bo z doftatkiem przybywaiącym chęći więcey do pieniędzy przy- 
bywa; tak fię y tu dźieie, Bądź tedy pewien, iż im łacniey poku- 
fom nad tobą przewodźić dopufzczafz, y im onym powolnieyfzym 
iefteś; tym diẹ barżiey one wzmagają y roftą, a tobie sił przediwko 
onym ubywa, fłabfzym fię ftaiefz na danie odporu natarczywośći 
onych. Kiedy zaś mężnie przećiwko onym ftawafz, y gwałt fame- 
mu fobie odważnie czynifz nie zezwalaiąc na podufzczenia; cnota 
y męftwo twoie w tobie podrafta, y fzczęśliwie zwydięftwo odno» 
śifz, ledyny tedy pofkromienia y wyśilenia pokus y fkłonnośći 
wfzelkich ku złemu ieft fpofob na nie bynamniey nie zezwalać, ani 
dopufzczać; aby kiedy nad tobą przewodzźiły. Tak bowiem przy 
pomocy y łafce Bożey będźie, że pokufy y paflyi zlekka ubędźie; 
siły złośći znifzczeią, am iakiey fzkody nie fprawią. Co miałoby 
nas pobudzać fkutecznie do fprzećiwienia fig wfzelkim ku złemu 
prowadzącym y nagabaiącym nalazdom. 


ROZDZIAŁ VIL 


Pokufy czynią człowieka pilnym, czułym,y gorącym. 

1. Maig y ten pożytek pokufy, że człowieka czułym, pilnym, y 
gorącym czynią, Albowiem ponieważ wie; żezawfze woiować 
potrzeba; zawfze też uśiłuie być gotowym y fpofobnym do fżczę- 
śliwey potyczki. Iako bowiem przez długi pokoy ludzie gnuśnie- 
ią y fłabieią; tak woyna czerftwi y ożywia. Dla tego Kato w Se- 
naćie Rzymfkim nie radził Karthaginy burzyć; aby Rzymianie pro- 
żnuiąc nie zgnuśnieli, Owfzem rzekł: Biada Rzymowi, ieżeli Kar- 

Ssz tbago 
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tbago wywrocona będzie. Tez dali odpowiedź y Lacedemończykoz 
wie: Gdy bowiem Krol ich życzył, aby pewne niektore miafto z 
gruntu wywrocone y z żiemią zrownane było; od: ktorego częfłe 
przeciwko onym woyny fię wfzczynały; fprzećiwił fię Senat nie 
praenąc tego, aby tych wygubiono cale;z Ktoremi woiuiąc Spar- 
tańfka dzielność ferca nabywała. Oflą nazywali to miafto, od kto- 
tego zawfze nagabani bywali da woyny: albowiem przez niepoko- 
ie młodź do oręża zwyczaiła fię; y ktoby: co mogł przy dobywaniu 
miefta tego, iawno było. Podobnym fpofobem, kiedy kogo nie na- 
gebaią pokufi ; tępieie Tacno y niedbalftwo. fię weń: wkrada: kiedy 
zaś nadieraiq; czuynieyfzym y mężniey fzym fię ftawa Daymy iz- 
kiego niedbalca gnuśnego; trudnego do używania włośiennity; łań= 
cufzkow, pofłow na umartwienie Giału: ktoremu modlitwa; poftu- 
fzeńitwo: nie fmaczne, uciechy, rekreacye, wfzytkę fantazją za- 
przątnęły.. Na: tego nagła niech iaka cięfzka pokufa uderzy; w 


ktorey koniecznie Bofkiey pomocy potrzeba: pewnie fię wzbudzi 


do fzukania umartwienia: y wołania O pomoc do BOGA, porwie 


fię ze fnu; ręce ku Niebu ô ratunek podniesie. Przyffowie ieft 
zwyczayne:: Kro fie modlic nie wmie, albo raczey leni; niech na morze ie~ 


dzie. Bo potrzeba y niebespieczeńftwo nauczają modlitwy y go~ 
tącey do BOGA ucieczki. Dla więkfżego tedy nafzego dobra y 
duchownego pożytkw pokufy: BOG przepufzcza iako świadczy 
Sa Chryzoftom: Gdy nas widźi ku gnuśhości nakłaniaiacych fig, y od 
rego pou fałosci ftroniących; a mała: co abo nic 6 duchowne Dyki dbaiących, 
nieco nas opu(zcza, abyśmy tak ukarani, ku iemu powrócili. © na infżym 
mieyfcu: Kiedy ow złośliwy nieprzyiaciel nas przefłrafza y miefzaj tedy 
fig pożytecziemi fłaiemy, tedy nas Jamycb poznawamy; tedy do BOGA że 
m/zelka wśilnością bieżemy. 

2. Pokufy tedy nie fą przefzkodą do poftępowania w drodze 
duchowney, owfzem iako bodźce, poganiacze, do nieuftawania na- 
pędzaią. Dla tego Apoftof nie mieczem albo włocznią; ale bodź- 
cem y oftrogą nazywa: Dany mi teff bodźiec ciała. Albowiem iako 


| 


j 


| dobro” 


oftrog: 
cyni: 
kufa z 
{zego « 


Wpraw 
pottze 
2y wiey 


| mial 


ij, p ol 


lawką 
ońą n 
uggi 
mu ka 
żeby C 
czy. ( 


yko: 
fto z 
'zęfłe 
jt nie 
Spat- 
kto- 
joko- 


vamiw | 
| fmi iako oftrogami wfpina, y natenczas podley © fobie mniema 


je Nade 
kiedy 
ry ige 


ntan- 


g Lae 
zy W 
budzi 
orwie 
e ief 
rze jga 
yg 
bra y 
adczy 
2, od 
gop 
fym 
p; tod 
zA 2e 


yodi? 
ja na- 
podźe 
jako 
tro? 


|oftroga albo bodżiec bydlęcia nie zabiia; ani fzkody iakiey onemu 
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czyni, ale wzbudzazy do prgdízego poftgpowania napędza: tak po- 
kufa człowiekowi nie fzkodźi, ale pomaga: ponieważ dorzeźwiey= 


fzego chodzenia po drogach Pańfkich pobudza: To za prawdy 


| dobro powfzechnie wfzytkim fłużys nawet w cnotę iuż dobrze 
wprawionymo Bo iako kofi chociaż raczy y czerftwy oitrog iednak 


| potrze buie, y onemi wfpięty chyżey fię obraca; tak y ffudzy Bożi 


żywiey fię porywaiąsy prędzey poftępuią; kiedy ie P. BOG poku- 


ią, y oftrożniey żyląe i WE FE 
3. Diabch iako naucza S$. Grzegórz kiedy nas kusi, do złego 


| koń'« zmierza, BOG zas zawfze do dobrego: Iako albowiem pie 


ofu- | jawka do ciała przyfadzona radaby wfzytkę krew wyffała, żeby fię 


oną napełniłaj lekarz Zas przyfadzaiąc chce tylko aby złą krew wy- 
ciągnęła; y do zdrowia choremu pomogła: Albo; iako gdy chore= 
mu kauteryg wy pałaią, ogień tylko to czyni, y iakoby chce czynićy 
żeby ong wypalił: Cyrulik zas przeź to wypalenie zdrowia ży- 
czy. Ogień, ile z siebie y zdrowe częśći paliłby, ale cyrulik złe tyl- 
ko przypala,y daley ogniowi póftępować nie dopufzcza. Tak dia- 
bet przez pokutę radby wfzytkę cnotę, zatługę; y chwałę nafzę wy- 
sarie Lecz BOG dobrotliwy inaczey, życzy: przeto z kamieni; 
ktore na głowę nafzę czart ćifka, BOG koronę wyrabia, Tak 
chwalebny pierwfzy Męczennik $. Szczepan kiedy go zewfząd ia= 
ko gradem kamieniami ofypano» widźiał otwarte Nieba,y IEZU- 
SA tam ftołącego; iakoby zbieraiącego kamienie, z ktorychby mu 
jako z drogich kanaków koronę chwały wyrobił, 

4. Przydaie do tego Gerfon inng poćiechy nie mnieyfzą uwagę» 
ktorą za pofpolitą Doktorow y Oycow SS. naukę poczyta: iż, lu- 
bo kto fkufzony w niektore wyftępki upada: y za grzech powfze- 
dni niedbalitwo fwoie y nierofiropność poczyta; z drugiey 1ednak 
ftrony dla znacznieyfżey ćierpliwośćh ktorą ma w fwoim ztądu= 
trapieniu; także dla złączenia włafney woli z wolą Naywyżfzego» 

y dla 
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y dla opierania fię złemu pocufzczeniu, na konice dla czułość w 
uży waniu srzockow do otrzy mania zwycięfiwa fiużący ch, nie ty]- 
ko defekta y niedcfkonzłości oczyśćione bywaią; ale też zefłu, i 
przybywa z więkfzey łefki Bofkiey nabyciem y chwały według on 
wego u A poftoła: z pokufzeniem uczyni tcż pożytek, Albowiem z po- 


kus czyni Pan nas bogatfzemi y maiętnieyfzemi. Mamka albo ma- | 


tka, żeby dźiećię chodzić nauczyła, trochę fama od iego fię odda- 
liwfzy do siebie wabi, y chociaż czafem upadnie; niedba Ó ten upa- 


dek; ale raczey uważa, że ae ay nie umie. W ten własnie | 


fpofob BOG z nami peftępuie, ktory ò fobie mowi: Ia iako piafun 
Epbraim, Niedba bowiem 6 te defekta, ktore tobie zdadzą fię być 
defektami, względem więkfzego pożytku, ktory zpokus odniesiefz. 
5. S. Gertruda dla Iżeyfzey iakieysi winy fwoiey wielce y furowie 
fame Siebie ftrofuiąc y gromiąc żądała y prośiła u Pana, aby onę cale 
w niey poprawił y oddalił, Na co łafkawie Pan iey odpowiedział: 
A czemubys chciała mnie wielkiey czói y chwały, siebie zaś famey 
wielkiey zafługi pozbawic wielką albowiem barzo nagrodę zyfku- 
iefz; ilekroć tę albo inną winę rozbieraiąc, poftanawiafź iey napo- 
tym ftrzedz fię: y iak kto uśiłuie dla miłośći moiey defekta włafne 
poprawić, taki mi czój y wiernośći dowod ukazuie, iakiby Zołnierz 
oświadczył fwemu Panu, gdyby fię mężnie na placu woiennym z 
nieprzyjacielem ućierał, y onych fzczęśliwie konał. 


ROZDZIAŁ VII. 
Święci ftudzy Bofcy nie tylko z pokus nie finućili figs 
ale też z ich pożytkow wielce ćiefzyli fię. 

1. Dla tak wielu y tak wielkich pożytkow, ktore z pokus po» 
chodźić zwykły, fiudzy Bożi nie tylko fię nie fmućili, ale też wiel- 
ce fię wefelili: według owego zdania S. Iakuba Apoftoła. Za wfzel- 
ka radość boczytaycie bracia moi, gdy w rozmaite bokufy wpadniecie; y one 
miedzy pożytkami policzaycie, Także według owego u S. Pawła do 
Rzymian pifzącego: á nie tylko pokufy y ućifki Gierpliwie znośiemy; 

ale 
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leś gl ale fe m udifkach chlybimy: wiedząc, iż uci prawnie cierpliwość, á ha M 
nie tyl. pliwość doświadczenie á doświadczenie madźicię. Godnie do tey rze- i 
ulugi 677 ftofuie $. Grzegorz ohe Ioba owa. Lesli zafnę; rzeknę: kiedyż lob 7. ge 
dług ol wjławę? y zasię będę czekał wieczora: przez wieczor rozumieiąc po- 
mz po. | kufy: poftrzega 4a3, że lob wieczoru tego iako rzeczy pożyteczney 
Ibo ma-| 7 dobrey żądał: oczekiwamy bowiem na rzeczy pomyślne y (zczęsliwe, é 
o odda- | obawiamy fig przeciwnych. Ze tedy lob pokufy miał Za rzecz poży= 
en dpa- teczną, dla tego mowi iż na one oczekiwał. 
właśnie | | że Wfpomina w tey materij przykład S. Dorotheufz, ô ktorym 
„jigfuy | 77 prato pirituali czytamy. Cęfzkie ćierpiał ieden młodźian poku- 
tę być | fy óielefne z podafzczenia fzatańfkiego.. Mężnie iednak onym fię 
esil | opierał trapiąc ćiało $ćiltemi poftami, Gięfzkiemi pracami, a ofobli= 
rowie | Wie przez modlitwę gorącą do BOGA 6 pomoc wołaiąc. Tego; 
gdy ieden ftarzec, pod ktorego rządem zoftawał, widżiał ftrapio- 


n cale | hi Q 
i, nego y znużonego, rzekł: ieżeli chcefz fynu, będę Pana prosit za 


jedział: j 
; faney | tobą, aby éig z tey nędzy raczył podzwignąć y od pokus natarczy- ! 
nyki- | Wosći uprzykrzonych uwolnić. Na co rad przyzwolił młodźian, | 
| nepo- chcąc pozbyć tey biedy, ktorey walcząc z pokufami doznał: przy- 
włafne | dat iednak, że wiele z okazyi tych pokus pożytku y poftępku du- 
ołnietz chownego doznawał, ponieważ częfto przez modlitwę y umartwie- 
ym z | Bie do BOG A udawał lię. Przeto moy Qycze raczey pros Pana ò 
dar ćierpliwośći y męftwa dla mnie na zwyćiężenie dofkonałe y fta- 
| teczne tych pokus, abym żadnego przez nie fzwanku na dulzy nie 
|odnioit. Uwefelik fig przez tę odpowiedź młodziana ftarzec, y | 
| | rzekł: Tuż też fynu dochodzę 0 znacznym poftępku twoim w dro- [i 
» | dze Bożey. Bogdy kto fkufzony od nieprzy1aćiela mężnie fig po- | 
gs po” | kufon zaftawia, w pokorze, w czuynośći, y oftrożnośći drogę du- 
„y wiele | chowną, odprawuie; przez te trudnośći nabywa dufza zlekka rze- 
"a telnieyfzego oczyfzczenia, aż też do ofobliwey dofkonałośći y | 


zy at niewinności dochodzi. A sty IW 
„hido RAA drogim także tenże pilze S, D>rotheufz Maichu, iż wielce H 
ewy | 79 fmucié począł, kiedy nań pokufy powftawać przeltały. Przeto i 

gt z wiele | 


- afee moiey bo moc w flabosci dofkonałoscią fę fława, yznaczniey mydaie figa | 


6 
RS affektu miłośći ku BOGU mawiał: Nie bylem Panie gon 
dny dla imienia twego co cierpiedy uciśnitnia dożnamać. | 

4. S. Ephrem, iako świadczy lan Klimak, kiedy do ofobliwego 
ufpokoienia wnętrznego przyfzedł(ktore on niebem żiemfkim y 
niećierpiętliwośćią mazywał )usilnie prosił P, BOGA, aby dawne 
najazdy y utarczki przywyoćił, aby do zafługi przymnożenią oka+ 
Zyi y materij nie utracił, Bo sA: 5 ; 

$. Palladiufz też powiada ò infzym świątobliwym Mnichus 
"Ten przyfzedfzy do Opata fwego Pafterza; rzekł mu: luż też P. 
BOG usilnie odemnie profzony, pokufy wfzytkie oddalił, y poż 
koiem mię zupełnym od onych udarował, Na co Opat: Nuż teraz 
braćie ućiekay fię do BOGA, a proś usilnie, abyć te utarczki pos 
wrodił, żebyś prożnowaniem nie zgnuśniał. Szedł tedy. na mo- 
dlitwę, y radę fobie od Opata daną przełożył, y znowu; iako przed- 
tym ucisnienie cierpieć począł. Ale to wfzytko ftwierdza fię przy: 
kładem S. Apoftoła, ktory potrzećie wyprafzaiąc fię od naiazdow 
śielefnych, nie ieft wyfłuchany; ale mu odpowiedźiako: Doscci nd 


ROZDZIAŁ IX. 
Przez pokufy człowiek nie dla Siebie tylko; 
ale y dla infzych oświecenia nabywa. 
1. Maig też pokufy y to dobró uwagi godne, y tym pożyteczne; 
ktorzy koło zbawienia bl Źniego ftaranie maią; albowiem przez nie 
nie famemu tylko fobie; ale y innym ofobliwą pomoc dać może, bo 


na fobie tego doświadcza, co potym w infzych, z ktoremi przefta- | 
wać będźie, widzieć y po 


; prawić będźie powinien. leżeli tedy kto | 
na woynie duchowney fzczyrze fię ćwiczy, y na wfzytkie czartow= | 
fkie fztuki pilne oko obraca; powoli famym używaniem fpofobu 
rządzenia dufz ludzkich iako potrzeba nauczy fię: ponieważ do- 
świadczenie na; l-pfzym jeft nauczycielem. Zkąd urofto ono po- 
fpolite u nas przylłowie: Naylepfzy ten Cyrulik, ktory naywięcey 
ran 
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miegu ran odnioft, y iuż u wielu infzych lekarzów był w ręku, y ow, kto- 
| ry wiele mieyfc y kraiow peregrynuiąc odwiedźił, wielkiey z do- 
insp gwiadczenia wiadomośći nabywa; albowiem ktorzy ieżdża bo morzts Eccl: 43, 
(Kim p] „i opomiadaią miebespieczeńjiwa iego: toć fię y z pokufami dzieie, 
dowe] Zkąd dobrzerzekł Mędrzec, kżo nie ieft kufzony coż wieć bo am òin- Ecel: 34 
ą oka] fzych nic niewie: maż mielu rzeczy swiadomy wiele myslić będzie, & 9, 
| kto mie ief} świadom, mało mie, 
richal 2. Kto tedy w potyczkach tych duchownych dobrze ieft wyćwi=< 
teżP. | czony; y do rządzenia innych y nauczenia (pofobnieyfzym też bę: 
sy pos] dzie. Dla tego y z tey przyczyny dopufzcza na nas P. BOG po» 
Ż teraz | kufy, żebyśmy w utłudze duchowney do podania innym rady y po= 
kipa | mocy ćwiczonycni byli, a nad ućiśnionymi boleć umieli. Albowiem 
a mo- | Tako w poratowaniu zdrowia (ielefnego wiele pomaga, gdy kto iuż 
przede | doznał roznych chorob, aby z innemi poftąpić umiał y z miłośći 
ulłużyć; tak y w duchownych chorobach. 
3. Rzecz tę wfzytkę potwierdzi hiftoria, ktorą u Kaffyana wfpo- 
mina Opat Moyzefz. Gdy prawi do fłarca iednego drugi młody 
Zakonnik dosć dobrego pożycia przyfzedł, y jako nań fprofne po- 
żądliwośći naćierały, opowiedźiał, rozumiejąc że przez modlitwę 
ftarca na uleczenie ran (woich lekarfki srzodek wynaydżie; on go 
futowie przyjąwfzy, tak oftrą odpowiedzią zmiefzał, że w rofpacz 
wpadfzy y nieznośny fmutek, z komorki uftąpił. A gdy fturbowa- 
ny iuż nie ò zwyćiężeniu pokufy, ale raczey ô wypełnieniu złey 
żądzy myśli; (potyka go Opat Apollo mąż miedzy innemi Oyca- 
mi znacznieyfzy, ktory widząc młodźiana na twarzy zafmucone- 
go; y iakoby co wewnątrz warzył, fkazuiącego; pyta fię 0 przy- 
czynie niezwyczaynego zatrwożenia: Ale młodźian barzo krotko 
y niby przez zęby. cos odpowiedźiał, nie odkrywaiąc tego, co go 
w fercu trapiło. Starzec tedy zrozumiawfży, że musi być gwałto- 
wna przyczyna tak ćięfzkiego {mutku y zawiefzania, ktora fię y 
na famey twarzy wydaie, usilnie nalegać począł aby nie taił tego, 
co go dolegało, Więc prawie a WI odpowiedzźiał,iż idzie 
Tt do 
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do wsi pewney, aby tam; ponieważ według zdania pierwfzego Za- 
konnikiem być nie może; ani Gielk fnych żądz pofkromić, ani mieć 
fpofobu na zwyćiężenie pokus, raczey wźiął żonę, y poniechawfzy 
zakonnego przedsięwzięcia, ttan świecki fobie już obrał. Co fiy- 
fząc Apollo, mile go Ciefryć począł, mowiąc: że y fam codziennie 
tychże trudnośći na fobie doznawa od ciala, A przeto; że nie mafz 
ò coby fię tak miefzał á prawie rofpaczał: przydałąc, iż nie potrze- 
ba_dźiwić fię na te upały fprofhe patrzaiącz bo te nie nafzą pracą y 
usiłowaniem; ale raczey łafką y miłosierdziem Bofkim ugafzone by- 
walą. Naieden tylko dźień(rzekłjodłoż defperackie te przedsię- 
wzięćia y nawroć do komo: ki moicy, a BOG uczyni z tobą mi- 
łosierdżie fwoie. Uczynił tak młody Zakonnik, y śpiefzno iżedł 
ku klafztorowi. A gdy lię do terminu Apollo przybliżał, pod- 
niofz(zy ręce do Nieba wołał: Obroć(mowi)Panie, ktory fam prze= 
nikafz ftabość sił ludzkich, y fam fzcze 
zdy młodemu uprzykrzone na tego ftarca, aby ulegać fłabość: y ża- 
lić fię nad ułomnością braterfką przynamniey na fłarość umiał, I 
gdy tz modlitwę z płaczem y ięczeniem ferdecznym fkończył; wi- 
dži fzpetnego murzyna przy komorce ftarca fłoiącego, ftrzały ia- 
kieś ognifte przećiwko mu ćifkaiącego. Zatym wypada z komorki 
ftarzec fzalonemu y piianemu rowny;tam y owdźie pocznie fię mio- 
tać;iuż wpadaiąc do Celli, iuż prętko wypadaiąc,y nie mogąc ultać 
ftatecznie, rzuca fię w tęż drogę, w ktorą fię był przedtym młody 
ow Zakonnik iuż zapuscił, Co widząc Apollo; a zrozumiawfzy; 
Że iuż z dopufzczenia Bofkiego nacieraiące na śię fzpetne pokufy 
Gierpi; przyftąpi bliżey y rzecze: Dokad fię spiefzyfz, y zkąd to, 
Że ftatku latom fzędźiwym przyzwoitego przepomniawfzy, iako 
płocha džiećina tak fię miotafz y rzucafzł A gdy on cięfzko fię wi- 
ny fwoiey zawitydźił, widząc że iuż dofzedł 6 niey Apollo, y dla 
wftydu wytłumaczyć wnętrznego fwego zamiefzania nie mogł: 
f Apollo: powroć do komory twoje, zrozumiey, a wiedz iż 
albo dotąd © tobie diabeł niewiedział, albo też pogardzał tobą, y 
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nie poczytał cię w liczbę onych, z ktoremi codzień usilnie a wfzel- 
kim fpofobem biedzi fig, ponieważ iednego tego poftrzału po tak 
wielu na ftużbie Bożey lećiech, nie mowię odtrącić,ale ani na dzień 
ieden wyćierpieć mogłeś. IDopuśćił zaś BOG ten nalazd na óięs 
abyś fig przynamniey w ftarośći nauczył żalić fię nad ułomnośćiami 
cudzemi, y ulegać ftabośći młodfzych, na fobie siły fzatańfkiey do- 
znawfży; ktorys młodego w podobnych biedach do ciebie fię udaig= 
cego, nie tylko łafkawie nie pociefzył; ale też w rofpacz wprawiw= 
fzy nieprzytaćielowi na pożarćie wydał, ile z Ciebie ieft; ktory bez 
wątpienia nigdyby na tę niefzczęśliwość nie przyfzedł, gdyby był 
zawilny nieprzyjaciel zabiegając dalfzemu jego poftępkowi w dro- 
dze duchowney nie upatrzył wielkiey cnoty iego. Naucz fię tedy 
na (obie doznawfzy żalić fię nadinnemi, 4 w niebeśpieczeńftwie bę- 
dących w rofpacz furowemi ftowy nie napędzać: ale raczey łafka- 
wie ćiefżyć, y przykładem nafzego Zbawićiela trzóiny zgniećioney 
nie łamać; ani lnu koria epe fię nie gasić, a ò tę łafkę od Pana pro- 
sió, abyś też y fam poufale, prawdziwie, y rzetelnie mogł mowić; 
Pan mi dał ięzyk wyćwiczony w nauce, abym umiał tego utrzymy= 
wać, ktory upadł, ftowem. Kończy tedy mąż Święty: Zaden nie 
mogłby był zafadzek znieść nieprzyiacielkich, albo zapałow Giele- 
fnych z przyrodzenia wznieconych ugaśić, albo odrażić: gdyby łae 
fka Bofka abo nie wfpomogła ułomnośći nafzey, albo nie zachowy= 
wała, albo miłosierdźiem fwoim nie uzbraiała. Przeto dźiwuiąc fię 
rządom Bofkim, fpolnie za nim wołaymy do Pana: żeby ten bicz 
ktorym go dla iegoż dobra dotąd zaćinać raczył, rofkazał odiąć, 
Boon bol zadaie; y on posmierza; on zaćina,y iego ręce uzdrawia- 
14; on poniża, on podwyż(za: on zabiia y on ożywia: zaprowadzą 
do piekła, y odprowadza. To rzekfzy Apollo, udał fig na modli- 
twę, y iako za iego modlitwą pokufa na ftarca napadła; tak y ode- 


fzła. A tak ftaremu y młodemu dopomogł fzczęśliwie, y dobrze 
poradził. 


Te ROZ- 


Ephes: 6, 


IQs 


facobi 4. 


ROZDZ X 


Rožne przećiwko pokufom śrzodki przekładaią fię, a naprzod ia- 
ko mężnie y odważnie w onych poftępować potrzeba. 


1. Naoffatck Bracia( pifze do Ephezow Apoftoł)zmacńiaycie fig w 
Panu, y m sile mcy iego. Obleczcie he w zupełną zbrorę Boża: abyscie 
mogli fłać przeciwko zafadzkom diabeifkim. Błogoftawiony Antoni 
dobrze w` utarczkach duchownych ćwiczony y dośwładczony; 
zwykł był mawiać: miedzy innemi pokonania nieprzyiaćioł śrzod- 
kami y orężami ten iet wydatnieyfzy, gdy fię kto mężnie, odwa- 
Znie, oí hoczo, y wefoło itawi. Bo czart widząc to zafmuca fig, na 
fercu upada, y nadźieię zafakodzenia traći. Piękną też w tey ma- 
teryi S. Ignacy w Ex. reiciach fwoich naukę podaie. 

2. Mowi bowiem, że czart nas kufząc tak poftępuie z nami, iak 
niewiafta iaka z mężem fwarliwie umawiaiąc lies bo, ieżeli go oba- 
czy nie trwożącego fię, ale fłatecz ną y mężną twarzą gromiącego5 
wnet tantażyą traci y odchodzi: ież<li zaś obaczy trwożliwego, y 
pierzchaiącego; tedy froży fię barźiey nak (ztałt lwicy roziufzoncys 
tak zwykł y diabeł Kiedy nas kuśi, upadać na fercu, itabieć na Siłach; 
gdy nas widźi śmiało zarzutami iego gardzących: icżeli zaś na iego 
zarzuty zaraz fię lękamy;trwoże my, na fercu upadamy; tedy Żadney 
beftyey tak furowey, uporney, y trwałcy w zawziętośći nie do- 
znafzs iako iego. Przeto ftufznie wfzytkim Chrzescianom radzi 
S. lakub: Opieraycie fię diabłowi mocno y odważnie, á odbieży Wase Po- 
twierdza toż famo S. Grzegorz pifząc na Księgi Ioba; gdzie we- 
dług siedmiudzieśiąt tłumaczow nazywa Myrmicoleonta, to ieft 
lwa w mrowkę przemienionego: albowiem kiedy fig przeciwko ie- 
mu lwami ftaiemy; on ftaie fię mrowką. Radzą tedy Nauczyciele 
duchownego pożycia, ażebysmy za powfłaniem pokus nię trwo- 
żyli fię; bobyśmy tak małość ferca po fobie pokazali, y nieprzyla= 
Gielowi ferca dodali; ale odważnie na tę utarczkę wychodzili, iaka 
© famym ludźie Machabey czyku, braći, y towarzyftwie iego w pie 
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|smie czytamy: Wakzylėi walkę Izrad z wefelem, d tak zmycięfiwa Machab: 3, 
chwalebne z nieprzytacioł odnosili. 

3, Telt też y infza przyczyna tego: to ieft że czarói zayzdrością 
| przećiwko nam y dobru nafzemu pałaiący, widząc nas wefołychs 
| gorzko hę nucg, iako też widząc nas fmutnych y zatrwożonychs 
| wislec fię wefelą. Zkąd z tey famey (zczegulnie przyczyny mieli- 

byśmy wfzelkiey boiażni y zafmucenia ftrzedz fię, żebyśmy onym 
materyi iakiey do wefela nie dali: ale zawfze y wfzędźie męfki fta- 
| tek, radość y ochotę po fobie pokazywali. Zadną rzeczą SS. Mę- 
| czennicy(iako w uftoriach Kościelnych czytamy )tak tyranow y 
katow | woich nie'trapili, y do frożfzych katowmi nie wzbudzał; ia- 
| ko nienarufzoną wfpaniałośćią ferca y radośćią. Dla tego nam cza- 
fa naćieraiących pokus welołemi być potrzeba, aby fię diabli od 
ktorych pokufy pochodzą, barżiey fig gnicwah, żarzyh, y gryźli. 
Co, że na zwyćiężenie y zupełne nieprzyiaćioł nafzych pokonanie 
ieft śrzodkiem fkutecznym; w naftępu ących rozdźiałach niektore 
dokumenta do wzbudzenia w nas wipaniałośći przęłożemy. 


ROZDZIAŁ XI. 


Iak w nas diabeł mało może. 

t. Do tego tedy w ftatku ugruntowania ferca czafu pokus nagas 
baiących y kuczących; wiełe pomoże wipomnieć na ttabość y ni- 
kczemne a przytarte Siły czartowfkies ktore przećiwko nam wy- 
wierać usiłuią: ponieważ nas do żadnego by namnieyfzego grzechu 

| pociągnąć nie mogą bez włafnego przyzwolenia nalzego. Zkąd 
S. Bernard: Patrzcie bracia, iak fłaby ich nafz niebrzyiaciel, ktory mie 
| zmycięża, chyba famochcącego. Gdyby kto na woynę tig wyprawuiąc 
wziął pewną wiadomość, że ieżeli zechce, może zwyćięftwo otrzy- 
mać; iakby fzedł w pole wefoło, y nie mogłby fię nie welelić: pna 
| nieważ byłby pewien © zwyćięftwa otrzymaniu, iako pewien ift; 
że nie chce być zwyćiężonym: tak y nam potykać (ię z czartem po- 
| trzeba, bośmy pewni nieomylnie; że nigdy nas on nie przemoże, 
chyba» 
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chybabyśmy zwyciężonemi fami być chcieli. 
2. Poftrzegł to S. Ieronim tłumacząc one od czatta do Chry- 
ftufa Pana rzeczone fłowa, ktoremi go na ganku wyfokim Kościel- |. 3 
nym pofławiwfzy, chciał uwieść radą fwoią, aby (ię w doł (puścił: iacybf 
gdy mowi: Spuść fig na doł, głos ieft diabelfkis ktory każdemu upadku m PE 
doł życzy: radźić może, ftrącić nie może; ieżeli fami mie zechcemy, Gd 


ZCZERA 
SAM tedy cię kusi, iskoby mowi: Spuść fię w doł, fpuść fię do piekła, | „ la 
MII ty: mu mow wzaiemnie: Ba czemu ty fię nie fpulzczafz; ktorys iuż | gaj p 
| tę drogę przewiedział? zajfte ja w doł fpufzczać fię niechcę, ani mię | q WYśn 
niechcącego zaprowadzić ty możefz. Kusił kogoś diabeł wnętrza | móiekł 

nie aby Sidło na się wrzućił, ktora mysl cięfzko go trapiła. Otwo- ba chcą 

rzył tedy przed mężem iednym zakonnym tę (woię pokufę: ktory uiedźie 

mu rzekł: czy możefz to być, ieżeli fam tego nie zechcefz? 4 tak przył: 

duchowi do tego ciebie napędzaiącemu odpowiedz: cale niechcę; a | nieze; 

po dni ośmiu do mnie powrodifż oznaymuiąc ô ftanie twoim:y tak |.q | 

| uftała pokufa, à ow uwolniony od tego ducha, powrodił do Spo- kitin 
wiednika, dziękuiąc mu za tak lacny fpofob odpędzenia kuśićiela, małe d 

Przeto ten fpofob y srzodek aby był w używaniu, y my tu radziemy, nero? i 

3. Nie rozną od tey y S, Auguftyn przeftrogę podaie. Przed dpi 

Przysciem Chryfiufowym, Bracia naymilsi wolnym był diabet: ale gdy precz e 

Chryfłus na świat brzyfzedł, ywiązał go,ktory dotąd moc y siłę fwoię Wyf 

Apoc: zo, na świat wywierał. Toż widział lan S. w obiawieniu (woim; Wi- | e 

1. dźiałem brawi Anioła zjłępuiącego z Nieba, maiącego klucz przepaści y yhta 

Zatńcuch wielki w ręce fwotcy, y uchwycit [moka węża fłarego, ktory ieft w 

| diabeł y fzatan, J związał go na tysiac lat. I wyzudł go w przępaść,y | jg R 
zamknął, y zabieczętował nad nim, aby mie zwodźił daley narodow, ażby | tal 

fig wypełniły tysiąc lat: d potym ma być rozwiązań na mały czas. Na |y > 


sie A ' | te 
ktore mieyfce S. Auguftyn pifząc, mowi: Prwiazanie diabła iejł, że w 
go BOG nie dobufzcza al il, iako może iuż gwaltem, iuż s 


; a Madni 
Jztukami zmodząc ludzie, y gwałtownie ną Jmoię fironę pociągaiąc, y sat {e 
zdradliwie ofzukiwaiąc. Za czafow zaś anticbryfła ma mały-a krotki lżej 
czas odwiązan będźie, q taj 
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maga? y tle fzkod czyni? y odpowiada: Prawda to ief Bracia, wielk 
czart przemaga, ale ojłygłyc y niedbalkow, y BOGA wprawdzie nie bo- 
iacych fig» iej? albowiem iako pies na łańcuchń, y żadnego ukasic mie motes 
cbjba kto fię do tego przez nierofłropne d zbytnie bespieczeńjimo przybliży. 
Szczekać może, ale nkagiić cale nie może; chyba chcącego» 

4. lako tedy byłby ten głupim, y godnym wyśmiania, ktoby fię 
dał pfowi uwiązanemu ukąśić, tak według Auguftyna S. godni 
fa wyśmiania owi, ktorzy czartowi (ktory mocno nakfztałt pfa 
wśćiekłego fkrępowany y uwiązany ieft,y żadnemu fzkodzić, chy- 
ba chcącemu; nie może )dopufzczaią fig ukąśić. Baty chdiałeś być 
wiedźionym, ponieważ do iego» aby ólę uiadł, przyftąpiłes, Czart 


* przyftąpić fam nie może, ani do iakiey ćię winy przymusić, ieżeli 


nie zezwolifz; zkąd ffufznie naśmiewać fię z iego y natrząfać mo- 
Żefz. Doteyże rzeczy tłofuią fię one ftowa Pfalmifty: (mok te, 
ktoregos fiworzył ku maygraniu iemu, Widziałeśli kiedy, iako fłabe y 
małe dziecka natrząłaąć lię fkaczą koło niedźwiedzia fkrępowa- 
nego? tak też rozumiey; iż y ty mozżefz natrząfać fiş z czarta, kie- 
dy na ćię pokufy bitą» naprzykład nazywając go pfem, mowiący 
precz okrutna beftyo, związanym ieltes? fzczekać możefź, ale uką- 
sié y fzkodzić bynamniey nie możefze | 

5. Kiedy wielkiemu Antoniemu źli duchowie w poftaci fzpetnych 
y ftrafznych beftyi pokazali fię, wdziawfzy na się formę lwow, ty- 
gryfow; padelsow, bykow, wężow, pazurami, zębami, ry kiem; 
kfzykaniem; chcąc go uftralzyć, y zbliżyli fię, iakoby go chcąc po- 
zrzećz on nic fię nie lękaiąc, a za prożne poftrachy fądząc, rzekł: 
kiedybyśćie co mieli Siły y mocy; dośćby było iednego z was do 
potyczki zemną: lecz, że wafze siły fą zemdlone y potargane; gro« 
madnie na mię powfłaiecie, Ieżeli co możećie, y moc iaką dopu- 
śćił wam Pan na mię, oto mię gotowego macie, pozrzyćie mię: 
Jeżeli zas nic nie możećie; a na coż daremnie pracuiecież Toż 
my do nasiadowania brać mamy. Skoro bowiem lednorodzony 

Syn 


Pfal: 109, 
26, 


Toan: r6. 
1, Cor: 15, 


Matth: 4, 


ke Boży ludzką poftać przyjął; czart z wfzelkiego oręża złupio- bol nłzytek 
Dy ieft; iako famże on temuż Antoniemu infzego czafu oznaymił, ęltoko, rl 
Ktory tey fię mocy yopatrznośći Bofkiey dźiwuiąc, rzekł: Niechże pó bih 
będźie BOG błogoftawiony, iż chociaż kłamftwa oycem iefteś, ig- asd tarz 
dnak prawdę mowifz: albowiem Zbawiciel fam ô fobie w Ewanie- |htodpowi 
lij powiedział: Vfaycie, ia smiat zmyciężyłem,y z fzatańjkie) mocy kuiyieważ 
wyrwałem. BOGV zas dzięki; ktory nam dał Zwycięfłwo przez Pana międę ym 
najz:go IEZVS A Chy ufa. C Anioł 
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Wyglkie nam ferce ma czynić do zwyćięże- 
nia pokus uwaga, że BOG nas widźi, 

1. Przybędzie też ferca y Siły nam do 
kiedy uważać będziemy, że BOG widź 
my. Kiedy wie żołnierz, że Krol aibo 
kim kto fercem z nieprzyjaćielem fię potyka, z więkfzą odwagą ia: ka wjoytkę 
ko lew nieuftrafzony do potyczki fię bierze, "Toż ię y w ducho» | ie byt porufa 
wnych nafzych potyczkach dźieie. Przeto, gdy przećiwko poku- (Dathan naj 
fom w pole idziemy, myślić mamy iakobyśmy na wyfokim theatrum Ja Giezył 
widokiem przed obliczem Anielfkim y całego Dworu Niebiefkiego Hrzchem h 
mile na nafzę potyczkę patrzącego zoftawali, do żywfzego fię ko uczynię 
2 nieprzyiaćjelem potkania wzbudzając, torok nic 

2. Ta zaś uwaga SS. wfzytkich fi aniżeli z 
cznych fłowach: Oro Przyfłapili Anio Isy uyrząj 
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bol wfzytek z ran zadanych uftąpił w momencie; weftchnąwfży 
głęboko, rzekł do Pana ziawiaiącego fię: Gdźieżey był dobry IEZYV? 
gdzieżes był, gdy mię nicprzyiaciele tak okrutnie tłukli? czemu nie przy po- 
czątku utarczki moiey ziawiłeś figs dram moich mie uleczyłes? Na co mu 
Pan odpowiedział: Antoni, tu byłem patrzac ma potyczkę fmoię: teraz 
zas ponieważ, mężnie fławaiac zblacn nie uftapiłeś; zawfzeć z pomoc 
przybędę y wjławię cię pocałey źiemi. Widokiem tedy iefteśmy BO- 
GU, Aniołom, y całemu Dworowi Niebiefkiemu: à tak ponie- 
waż tak poważne oko nad nami widźiemy, kto mężnie w tym bo- 
iu ftawać nie będźie? 

4. Ponieważ zaś fama BOGA z gory patrzącego przytomność 
toż ieft, co podanie pomocy; ztąd barźiey wzbudzać fię potrzeba, 
a oraz uważać; że na nas patrzy, nie tylko iako Sędźia z zapłatą: 
ktorą fam nam będźie po zwyćięftwie; ale też iako Oćiec y Pomo- 


cnik z posiłkiem do fzczęśliwego zwyćięftwa: Oczy Pan/kie patrza 1, Parak 


wa wfzytkę żiemię; y dodawaia pomocy. T: bo mi ief po prawicy, abych 
nie był porujzony, Poftał był Krol Syryi konie y wozy y siłę moy/ka do 
Dathan na poymanie Elizeufza, tam przebywaiącego: ktorego ftu- 
ga Giezy barzo rano wftawfzy; gdy te woyfka obączył; prętko z 
ftrachem przypadł do Proroka mowiąc: Ach, acb, ach! Panie moys 


co uczyniemy? mniemaiąc, że iuż obudwum przyfzło zginąć. Lecz 


Prorok nic nieuftrafzony rzecze: Nie boy fię; bo więcey ieft z na» 
mi; aniżeli z nimi. I prosił BOGA, aby Giezemu oczy fię otworzy- 
ły, y uyrzał pełna gorę koni y wozom ogniftych wkoło Eliztufza: y tak 
trwogę wfzytkę rozbił Gieczemu, że fię nieprzyiacioł nie bał. O- 


16. 9. 
Pf: 15. 8. 
4. Reg: éo 

Igo 


twieraymy tedy y my oczy y ferca ftowy Ioba: Pofław mię Panie me- Iob 17, 3. 


dle siebie, a czyiażkolwiek ręka niech walczy przeciwko mnie: Albo o- 


wemi leremiafza: Ale Pan iefi zemną iako walecznik mocnyprzefo kto- Terem: 20, 


rzy mię przesładnia; wpadna y ofłabicią, y zawfłydza fię barzo. 


IL, 


5. S. też Ieronim na owe Pfalmifty: Panie, iako tarczą dobrey moePf: $. 13. 


li tmoicy obtoczyłeś mię, pilząc, mowi: V swiatain/za ief tarcza: á in- 
fza korona albo zapłara: u BOGA zas toż iefł tarcza, co korona; bo BOG 
BB a ai iako 


Rom; 8, 
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iakożmrcza zafłaniaj BOG iako korona nagradza. On fam tarczą nafzó 
on fam iefi koroną nafzą. To iett, kiedy według dobrey woli iego 
ieftesmy; nas broni fwoiey udżielaiąc pomocy, ktora teft nafea tar- 
czą» obroną, nafzym zwyćięftwem y koroną, Tuż zaś, iesji BOG 
iefi za nami, á ktoż przeciwko nam? 


ROZDZIAŁ XII. 


Dwie poważne przekładają fię przyczyny. cze- 
mu mężnie pokufom opierać fię potrzeba. 

t. Zdanie wielkiego Bazylego ieit: że przyczyna, dla ktorey nas 
czart nienawidzi, nie tylko ieft z ftrony człowieka; ale też ieft z 
ftrony famego BOGA: ktoremu, że niwczym czatt fzkodźić nie 
może, ani złośći iadu fwoiego dopełnić; ten wfzytek na człowie- 
ka wyrzuca, a to naybarżiey z tey miary,iżiefł na podobieńftwo 
Bofkie ftworzony: ztąd na nim zen śćić fię usiłuie, wfzelkie, ktore 
może nań złe napędzaiąc: Tak, iako gdyby kto ta Krola ćięfzko 
urażony, famey ofobie Pańfkiey nic złego uczynić nie mogąc, 
wfzytek gniew y zapalczywość na obraz tego wyłewał. Albo na- 
kíztałt frogiego byka, mowi S. Bazyli, ktory od kogożkolwiek 
2 ludzi zraniony na fam pofąg ludzki, albo obraz choćiaż na piafku 
wyryty, gniew fwoy wywiera, a na fzmaty go zfżarpawfzy; ciefzy 

1ęs iakoby na famym człowieku fię zemścił, 

2, Zkąd Oycowie SS. y pożyćia duchownego nauczyciele dwie 
upatrują przyczyny albo pobudki do odważnego przećiwienia fię 
pokufomsy pewney wzbudzenia nadziei otrzymania nad iemi zwy- 
Gięftwa. Pierwfza ieft: że na tey woynie nie © nafż tylko honor y 
chwałę; ale też ô Bofką idźie: ktorą złośliwy nieprzyiaciel zelżyć 
usiłuie. Co powinnoby nas wzbudzać raczey do utraty żydia, ani- 
żeli na wolą nieprzyjacielfką przyzwalać, żeby BOGU nie urągał, 
iakoby z famego BOGA odnioft zwyćięftwo; kiedy nas; obraz y 
podobieńftwo iego, na fwoię ftronę pociąga, 

i Druga przyczyna ieft: że ponieważ z nienawiści ku Maieftae 
towi 
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towi Bofkiemu na nas-czart przeklęty biie; mamy mieć tym mo- 
enieyfzą ufność w BOGU, iz iako O włalney fwoiey fprawie mieć 
będzie ftaranie. fkuteczne, y nie dopućći; aby nad nami nieprzyta- 
ciel przewodził, owfzem zwyćięftwem nas obdarzy. Albowiem y 
w Panach 4 Monatchach świeckich tego doznawamy: ktorzy» gdy 
kogo widzą ô fwoy honor w fprawie upadaiącego; wnet mu po- 
mocy dodaią; y na się iako włatną fprawę biorą. Dla iednego Mar- 
dochenfza cały narod Zydowfi i umyśl ł był Aman wygubić: ale tak 
dźielnie Mardocheufz tey fprawy bronił; iż Amana famego y iego 
przyiacioł do tey nędzy przyprowadził; w ktorey żydzi ginąć mu- 
sieliby byli. Toż mamy rozumieć O BOGU nafzym, że nas nie 
opuśći; a przeto odważnie y śmiele czafu pokus wołać do iego mo- 
żemy: Pożzfłań BOZE: y rozfadź [rawę twoię. Vymi [ię oręża y tar- 
czy, y pozefiań mi na pomoc, 


ROZBZIAŁ ZW. 


Nad śiłę nale BOG nas kusić nie dopufzcza: zkąd za po- 
wftaniem y uśilnośćią pokus upadać na fercu nie mamy, 

t. Wierny iei BOG, mówi Apoftoł, ktory nie dopuści kusić was nad- 
to,co możecie; ale  pokufzeniem wczymi też wyiscie, abyscie znosić mogli 
Nawet za pokus wzmożeniem fig y wzroftem, przybędzie łafki y 
pomocy; zbyśćie zwyćięftwo y tryumf nad mieprzyjaciołami odnie- 
ŝli, Co z wielką nam poćiechą przychodzi; ziedney albowiem ftro- 
ny wiemy, że więcey diabeł nie może nadto; co mu BOG pozwa- 
la, ani fię kusić więcey nas odważy: z drugiey też ftrony wiemy, iż 
Pan BOG mie dopuśći mu kusić nes nad nafze siły według ftow 
Apoftolikich wyżey położonych, ktoż tedy z tego ćiefzyć fię nię 
ma, y do mężnego Z nieprzyiaćielem potkania fię nie wzbudzać? 
żaden medyk tak rozfądnie lekarftwa według ułożenia Ciała chore- 
go nie miarkuie; iako Niebiefki nalz Rządźca pokus y ućiśnienia; 
ktore na ftugi (woie wierne przepufzcza; gorzkośći rozporządza, 
Zkąd nadobnie Sẹ Efrem; leżeli ERA garhcarz naczynia gliniane 

uż do 


Pfal: 73, 
Pfal: 34. 


t+ Cor: Ie, 
130 


Matth: 8. 
23: 


fosa: rr. 4. fkazał: Choroba ta nie i 
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do pieca złożywfzy, nad fłu(zną miarę y nad potrzebę w nim nie | bait 


trzyma, aby fię zbytecznym ogniem nie przepaliły: aniteż prędzey | nych» 
nad fłufzność z pieca nie wyimuie, nim należycie ftwardnieią: da- || one fi 
leko barźiey BOG nafz dobrotliwy, ktory nas w niefk« Ńczoney | nie rt 


dobroći, mądrośći, y miłośći utrzymuie; miary w dopufzczaniu 
pokus dochowuie. 

2. Se Ambroży na owe ftowa S. Matheufża: d gdy IEZVS mfia- 
fil m dodkę, wefzli za nim ucznicwie iego: d oto mzrufzenie wielkie fla= 


to ig na morzu tak, iż fig łodka watami okrymała, á on fal: Nauczas | 


Zeiako wybrani fami, a towarzyfze Pańfcy nie fą od pekus wolni, 
tak Pan udaie fię za śpiącego; aby tak miłość, ktorą ku nam fynom 
fwoim pała, pokrywaiąc; więkfzą ku fcbie w onych żąd/ą wzbu- 


Abac; 2.3, cZił: nie spi iednak Pan, ani cię zapomina. Zkąd Abakuk Prorok: 


iesliby Pan odwłaczał oczek may gosbo przychodzący przyidzie, d nie omic= 
Jka, to ift prędko barzo przy będźie, chociaz fię zda odwłaczać 
y omiefzkiwać. lako choremu barzo długa noç widźi fię, y z-tę- 
fknicą oczekiwa naiutrzeńkę; wczas iednak zorze przychcaź:; tak 
ani BOG nie omiefzkiwa, chociaż tobie iako choremu przećią- 
gnione nad miarę zda fię być przyjście iego. Wie on wczefną poręy 
przeto z należytą pomocą według potrzeby przybywa, 


fuf 
też pr 


był oć 


Hulin 

| wnim 
4, | 
Prorc 
cąc r 

| połkię 


i mi b: 5 
|| fotrzeb, 


3. Do tey rzeczy S. Auguftyn ftoftie odpowiedź onę Zibawićie« | 


lową, ò ktorey Łazarza siokrom Marcie y Maryey oznaymić ro- 

efi na smierć, ale dla chwały Bożcys aby był uwiel- 
bios Syn Boży przez mię. Przykazały były one donieść do wiado- 
mości Chryftufowi, że iego choruie przyiaćiel; 1:cz do dwuch dni 
odwłaczał, aby tym iaśnieyfze y znacznieyfze cudo było. Tak y 
Pan nalz częftokroć przygodami y ućiśnieniem fwoich nawiedzay 
iakby onych cale zapomniał, chociaż nie zapomniał. Tak dopu- 
Scił na lozcfa długie a Cięfzkie więźienie; aby go potym z więkfzą 


iego czóią y chwałą wyprowadził: iakoż wyprowadził; kiedy go 
nad całym Egiptem pietwfzym po Krolu poltanowił. Podobnym 
fpofobem, kiedy Pan pokufy y ući 
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ba; iż to dla tego czyni, aby cię wego czafiuu z więkfzą czcią z o- 
nych wyrwał, y wydźwignął. Poftrzega S. Chryzoftom pifząc na 
one ftowa Dawida, ktory mię podwyfzjzafz od bram smiercisy mowi; 
nie rzekł Prorok, wźoolniłeś mię Panie od bram smierci, ale podwyjz- 
Jzafz mię: albowiem fwoich Pan nie tylko od pokus uwalnia; ale 
też przez one jaśnieyfzemi ich czyni, Dlatego iakożkolwiekbyś 
był oćiężonym y ućisnicnym, a prawie do bram piekielnych iuż 
przyprowadzony w; miey jednak ufność, że cię BOG ztąd wyr- 
wie: sibowiem Fan umarza y ożywia, dowodzi do piekła y odwodzi. 
Słufznie tedy tą ufnośćią zmocniony lob mawiał: by mię też zabił 
w nim ufac będęa 

4. UwiżaS.lerenim do nafzey rzeczy OWOy<O fię Tonafzowi 
Prorokowi zdarzyło: Ten, gdy iuż siebie miał za zgubionego bę- 
cac nacno monfkie pograżorym;wagotował Pan rybę mielka, żeby 
połknęła lonefza, nie żeby go zgubiła, ale żeby zachowała, y na Zie- 
mi b.spieczniey aniżeli w łodzi zaprowadzonego złożyła. VFważać 
potrzeba; (mowa S. Doktor, ) iż gdźie mniemano, że iuż, zguba naflapie 
łu; tam zachowanie fialo fig od zguby 1 toż, żez nami bywa, naucza: 
Czętto bowiem, gcy mniemamy iż fzkody nas potykaiąż to fię w 
pożytek y żyfk obraca, a okazya śmierći żywot przynosi. 

s. lako ludzie, gdy widzą, że kuglarz fzklanną fitułę do gory 
podrzuca, mniemaią; iż fię fkrufzy za każdym podrzuceniem: iednak 
gdy raz y drugi widzą powracaiącą w całośći; iuż fig nie trwc żąs 
ale fztukę kuglarfką pozrawają: ta ftudzy Bofcy, ktorzy dcbrze 
poymuią, isko BOG umie z nami niby igrać, iuż nas podnafaaiąc 
do gory; iuż fpufzczaiąc w doł, iuż iskoby morząc, iuż oży wiaiącz 
już raniąc, iuż uzdrawiaiącz w przećiwnych powodzeniach y rie- 
beśpieczeńf wach, chociaż ftabemi y niemocnemi iako fzkło siebie 
być widzą; nic fię jednak nie trwożą; bo wiedzą, że w ręku bie» 
plego y reftropnego tego zofiaią; ktory nie dc puśći fkrutzenia y 
zguby: ponieważ w ręku iepo fą iofy onych złożone. 

6. Opat Izidor (iako Kośćielne hiftorye świadczą) zeznał ô fo- 

bie 


Pfal: 9.15 


r.Reg' 3.6. 
lob 13. 1% 


lone 2, h 


Mai 43, 


IGie 66, 


Pfl; u$, 


| Baruch 26 


że | 
bie iż przez lat czterdzieści natarczywośći od pewnego wyłtępku |vdóieę 
Gierpiał; nigdy iednak nań nie zezwolił: Toż Oinnych wielu Mni- pifinie E 
chach dawnych czytamy: że uftawiczne 4 Gięfzkie pokuty znosilis | iry zł, 
ktorym jednak z wielkim fwoim męftwem y odwagą a ufnością w [jach 
BOGU ftatecznie fprzećiwiali fis. Tam byli oltyzymomwię umieiący dził BO 
mwoiotoace ; f fę naij 

7: Tych tedy olbrzymow umieiących woiować nam naśladować nadźiię 
potrzebą, Chwalebny Męczennik Cypryan aby nas do tego Zache- | „i, Í 
cił, przywodźi owo fzaiafza: nie boy fi$5bom cię odkupił, y nazmwatn Cal tiai 
cię imicniem tiwoim; moieś ty: gdy poydziefz przez wodyj'z toba będę, d | yht 
rzeki cię nie okryia: gdy będźie(z ckodźił w ogbin; nie jparzy[z fig: y plon | 1 Q 
mieh nic będzie gozat na tobie: Bom ia Pan BOG tmoy. $, Izraęlow, fieh R 
Zbawiciel tmoy. Wdźięczne też y miłe fą ftowa tegoż Proroka: miedź 
Przy piersiach was poniofa, á ma kolanach będa fie z wami biescić: iako obronie | 
gdy kógo matka pieści; tak mas ciefzyć będę. Patrzćie, profzę, iakim tnar 
affektem matka fynaczka cieniem iakiey rzeczy przeltrafzonego, wolieni, 
a do śiebię ućiekaiącego przyimuie, piersi muy {wole otwiera, ufta fobie: ni 
do ukt przykłada y głafzcze; z więkfzym bez wątpienia aftektem, BOGA 
y niefkończenie wdzięczpieyľzymprzytula Pan do Siebie nas uda. cuyta na 
iących fie wpokufach y niebeśpieczeńitwach. Przeto Krol y Pro- | bierze 
rok ô fobie świadczy; żę ztąd wielką miał pociechę: pomni ma flows lige ra 
twoie fudze twemu, w ktorymaś najżieię uczynił To mię ciefzyto w BOGU; 
atrapiemiy moim; bo wyrok. troy oż | (prawie; 
| Ani gaj 


ywit mię, “Foz y nas ma ćielzyć 
wzbudzać, abyśmy w pokufaci wielka ufność w BOGU mieli: 
Albowiem niepodobna, aby BOG kłamał; jako naucza Apoftoł, 


ROZDZIAŁ %vV, 
Nie ufać fobie, à wfzelką nadźieię.w BOGU pokładać, pomocna | 
rzecz do zwyćiężenia pokus, Czemu też BOG w fobie ufa- 
iącym y do siebie udaiącym fię tek znacz 

I. Z ptzednieyfżych 4 nayfkute 
śieżenia pokus y ten jet: famym 


nie dopomaga. | 
cznieyfzych $tzodkow do Zwy- | 
nam fobie nie ufać, wfzelką zaś 
nadzie- 


gà 
fępku |padźicię w BOGU pokładać, Bo tek'wykawieni od ućiśnienia w 
u Mni- pifmie Bożym wyznawaią. Iż me mnie nadźicię miał, wybawię gos Is Ps: 90. rę, 
znosili; ktory zbämwiafz nadźieię maiace w tobie. F, obrońcą teft twfzytkich ma- Pial: r6, 7, 
OśCią W | gących nadźisię w fobie. FP egoż śrzodku używa Dawid, aby wzby- Ps: 17. 31, 
mieiecy | ajii BOGA do zlitowania figi Zmiłwy fię nademią BOZE, zmiłny Pral: 36, t, 
| „| Gg nademnas abośziem:iz tobie ufa dufza moia, y m cieviu (krzydeł twoich 
jdować nadźicię mieć będę. 1 Danieli bo mie mó(z: zatwitydzenia ufaiacym w Dan: 3, 46; 
Zacdęs | zobiea E Mędrzec: żadeń iw BOGU ufaiacy nie był kiedy zatuftydzotny: 
wakt | Całe naoftatek -pifmo Boże pełne ieft świadećtw podobnych: kto- 
będę, | rych tu nie przytaczam, bom iuż wiele wyżey namieniłe 
appli | 12, Co zasza przyczyna; że ta nieufność w fobie tak fkutecznytm 
peb | jeft śrzodkiem do ziednania tatki y pomocy Bofkieyt czytay w Pial- 
otoki: | gnie dźiewięćdżiesiątym: ponieważ we mnie miał nadzteigy umolnię go, Plalmo ge. 
jc; iak | obronię go. Czemuż Albowiem poznał imig tmoie. Na ktore ftowa S. 
iakin | Bernard: ścżeli iedñak poznat imie moies dby fobie bie przywłajzczał n= 
angos | swołnieniaż ale imieniòmi memu dał chwałę. Albowiem, kiedy kto nie 
auia | fobie nie przypifuie, ale wiżytko. BOGU; y wfzelką chwałę na 
cktem | BOGA wlewa; BOG też fwoiey reki przykłada, y fprawę tę po- 
s uda" | czyta za fwoię, na Się prżyimuie, y iako za włafhą cześć y honór 
yPro- | bierze fię: kiedy zas kto fcbie włafney pilności y fpofobnośći ufa- 
a fw (àge, ra śię chwałę kietuiesy z tey fię czói wynafza,ktota włafną ieft 
zł w | BOGU; ftufznie go BOG przy włafney fłabosći żoftawuie, że nic 
żyć y |fprawić nie może: gdyż, mowi Prorok: Nie kocha fig mw sile konfkieys P8: 146. 11. 
mieli: | ani m goleniach męjkich ma upodobania: (to ielt, kiedy kto na włafney 
oftob | pilnosći y ludzkich wynalazkach polega)kocka fe Pan w tych ktorzy 
fię go boig: y w tych; ktorzy nadźicię mai m miłosierdziu iego. 

3. Zkąd bywa: że BOG fwoie daty y łafki odwłacza, y w niedo» 
mocna | fkonałośći upadać przez czas niemały dopufzcza; iako świadczy S. 
ue | Augaftyn: nie żebyśmy potępionemi byli , ale pokornemi, zalecaiąc nam ta» 
. / Ag fmoię, y żebyśmy onę drożey fzacowali, a łacności 00 w/zytkims 
zwy | doznam(zy nie rozumieli. że to nafze iefłyco Befkiego iefł, bo to błąd jefti 
ką Uś |czci Bo/kiey y wfzanowaniu iego przeciwny, (Gdyż, gdybyśmy tak ae 
jzie | cho 


lob 6. 


s, Regum 
a. 4, 


Matih: 26, 
41 


352 SB ; 
cno iego darow nabywali; nie takbyśmy drogo one poważali per- 
fwaduiąc fobie, iż nafzey pilności fa fkutkiem. Tak naucza S, 
Grzegorz pifząc na one ftowa Iobat ożo nie mafz pomocy mnie w to- 
biez pofpolicies mowi, cnota nabytay gorzey, niżeli gdyby nie była, pokoe 
nywa: Albowiem kiedy do ufnosci w fobie Jerce podnafza; teyże wyniofłod 
ści mieczem ginąć musi; á gdy niby zmacniciąc ożywia, podnajzaiać za- 
biin: albowiem do zguby pociaga, y przez włafną w fobie nadzieię z wig- 
trzney siły ufności odziera, Dalekoby raczey nam było nie mieć das 
row Bożych; aniżeli onych zle używać, z nich fię wynafzaiąc, â Sie 
łom y fpofobnośći sw, pa to przypifuiąc; co nam darmo dano, y 
od fanego fzczegulnie miłośierdźia y łafki Bofkiey pochodźi. I 


dla tey przyczyny częftokroć P. BOG darow fwoich nie udźiela 


znofząc nafzę w nas ffabość w wielu aktach enot: zebysmy co chce- 
my; tego czynić nie mogli; nas poniżali, a nic fobie; ale fzczegul- 
nie BOGU famemu wfzelkie dobro przyznawać nauczyli fię. Bo 
ma ten czas prawdźiwie mowić y wyśpiewywać będźiemy mogli: 
Eak mocarzojo zmyciężony ief, d niemocgi Ja mocą przepafant, 


ROZDZIAŁ XVI 


© fzukaniu śrzodku przez modlitwę. Niektore modlitwy ftrzes 

lie kładą fię, ktorych podczas pokus używać możemy, 

1. Srzodek przez modlitwę zawfze nam mą być zwyczayny ia- 
ko ten, ktory ieft powizechny y miedzy innemi przednieyfzemi 
nieposledni, ktore Qycowie SS. w tey materyey podaią: nawet 
fam nafz Odkupiciel P. Chryftus w Ewangelij ogłosił: cznydie, á 
modlcie fig; abyscie nie wefzli w pokufę. A to nie ttowem tylko, lecz 
famym uczynkiem, w oftatnią noc wego żywota nim óierpieć po- 
szał, kiedy fię na ftrafzną à okrutną owg potyczkę przez długą a 
gorącą modlitwę gotował: nie Przeto; aby on fam tey pomocy po- 
trzebował; ale aby nas fwoim przykładem uprzedźił, Dla tego 
lan Opat nauczał, ż: Zakonnik ma być podobnym do owego, kto- 
Fy w prawey ręce ogień, A wlewey-w. 
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fię ogień źimną wodą coprędzey upaśił; to ieft: aby Zakonnik, fko= 
ro fię ogień fzpetnych a niepotrzebnych myśli zaymie na fercu; mo- 
dlitwą iako wodą zimną fig ochłodzić usiłował. Tak też poro- 
wńywał z owym, ktory pod fzerokim drzewem siedźi, a poitrze- 
gfzy, że wielka zgraia wężow y gadźin, od ktorych fię fchronić y 
obronić trudno, zbliża fię; na drzewo wftępuie: albowiem Zakone 
nik, fkoro poftrzeże naftępuiące na śię pokufy, na drzewo wyfo- 
kie gorącey modlitwy do BOGA fiş udaiąc, uchodźić ma: gdzie 
bespiecznym będzie, y od sideł czartowfkich uwolnionym zoftaie: 
prożmo zarzycaia sied przed oczy fkrzydlaftych. Datemnie sidła zarzu- Prov: 1.1%, 
cać czart będźiesieżeli ulećieć y przez modlitwę w gurę podbić fię 
potrafiemy: Oczy moie zaw/ze ku-Pann: abowiem on wyrwie z sidła Ps: 84. 15, 
nogi moie, 

2. W pierwfzey częśći Księgi tey moiey obfzernie ô tym mo- 
dlitwy śrzodku mowiono: ztąd chyba tylko niektore ftrzelifte mo- 
dlitwy przytoczę, ktorych używać pod czas pokus możemy. A 
tych pełne ieft pifmo Boże: ofobliwie Pfałterz. łakowe fa: Panie Is: 38. 14. 
gwałt cierpię, odpowiedz za mię. Powitań, czemu fpifz Panie; powftan, Ps: 43, 23. 
á mie odrzycay do konca. Czemu oblicze twoie odwracajz? zapominafz 
ubojfiwa najzego, y utrapienia nafzego. Pormi bron y tarczą: á powiła Ps: 34, 2è 
mi ma pomoc: vzekni du(zy moiey; iam ief zbawieniem twoim, Dokądźe ps: 1a. «. 
Panie zabomni(z mię do końca? dokąd odwracafz oblicze fwe odemnie? poe ; 
kiż będzie fię podnosił nieprzyiaciel moy nademną? Weyrzy d wyjfłuchay 
mię Panie BOZE moy, Osmieć oczy mofe,bym kiedy nie zafnął m śmier- 
ci: by kiedy mie rzekł nieprzyiaciel moy, przemogłem go. Stałeś fig Panie Ps: 9. 10. 
ucieczka ubogiemu: pomocnikiem w potrzebach, w wcifku. W cieniu firzy- Ps: 56. 2. 
det twoich madźicię mieć będę, W zafłonie fkrzydeł twoich rozradmię figs Ps. 6a. 8. 
nakfztałt kurcząt pod fkrzydła matki ućiekaiących, kiedy fię ia- 
ftrząb zbliża. Tym podobieńftwem ciefząc fię 8. Auguftyn ma» 
wiał: deželi mig mie obronijz, żem ief iako kurczę; kania mię porwie: y 
znowu: pod cieniem fkrzydeł twoich obron mię. Naprzod pod czas po- Ps: 16, 9. 
kus pożyteczna rzecz ieft używać owego z Pialmu A 
Ww tego 
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Ps: 67. 1. tego Siodmego: Niech powftanie BOG, d niech fię rozprofzą niepr zyia- 
ciele iego, d niech uciekaią, ktorzy go wienawidzą, od oblicza ie go. Pos 
nieważ bowiem nie włafnemi, ale Bofkiemi siłami onym fię zafta- 


onym wzywamy: wraz uchodzą widząc,iako on za nami przećiw= 
ko im ftawa, y na śię obronę nas zabiera, 
3. Częsóią tedy przez te albo inne podobne z pifima S. ftowa, w 
AN ktorych ofobliwa fię żywość zawiera; częśćią przez włafne woie, 
KAJ wediug potrzeby(ktore także fkuteczne bywać zwykły )tego śrzod» 


trzeba. Zkąd wielki ow w duchu nauczyciel Tan Auila zwykł był 
mawiać: Pokufa cicbie, ty BOGA: to ieit; ieżeli na Cię nafiępuie po- 
Ps: 120, 1. kufa; ty fig bierz do BOGA. Przeto Pfalmifta: podnosilem oczy mo- 
że do gory, zkąd mi brzyidźie pomoc: pomoc moia od Pana, ktory fiworzył 


nia nie ufty fzczegulnie były czynione; ale z fzczyrego ferca y z 
Ps: 139. 1, afektu, według owey Proroka nauki: Z głębokości mołałem do ciebie 
Panie. Na ktore fłowa tak S. Chryzoftom pifze. Nie rzckt tylko 
ufły, ai tylko ięzykiem: albowiem, chociaż czajem mysl błądzi, flowa ie= 


ka ochotą umyfłu, z famycb ferdecznych wnętrzności, 


ROZDZIAŁ XVII 


| Infze dwa śrzodki przećiwko pokufom przekładają fię. 
1. Diabeł chcąc kogo ofzukać,(iako z pilnośćią poftrzega S. 

Betnard)naprzod doświadcza, iakie ieft czyie przyrodzenie;kondy= 

$ cya; y do czego ma kto fkłonność: a na ktorą ftronę onego nakio- 
ar) nionego widzi; z tey uderza. Takna łafkawych y wdzięcznych biie 
"4 przez pokufy cielefne y prožne chwały, furowfzych pobudza do 
rz || gniewu, pychy, indignacyj,y niećierpliwośći. Toż famoy S. Grze- 
EN gorz wielki wyraża przez podobieńftwo od ptafznikow. wżięte. 
4. Iako bowiem ći naprzod zrozumieć uśiłuią;iaki pokarm pta- 
ftwu 


ku ućiekania fig do BOGA używać, y napogotowiu go mieć po- | 


Niebo y ziemię. Starać lię zaś potrzeba; aby te wołania y weltchnie- | 


dnak mawiamy: ale z ferca głębokiego, z wielkim nusiłowaniem, Jz mid- | 


wiamy, nam nie ufamy, à pomócy Maieftatu Pańfkiego przećiwko | 
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ftwu ftuży,aby tak ono do sidła zwabili: tak pierwfze ftaranie ieft 
nieprzyiaćioł nafzych wiedzieć do czepośmy naybarziey fkłonni» 
czym fię radźi ciefzemy; aby tym łacniey mogli uśidlić, y w dufzę 
fię nafzę wedrzeć. 


3. Ztąd czart na Adama uderzył przez niewiaftę; bo widżiał, iż 


Adam barzo fię w Ewie kochał. I na Samfona, aby tę fwoiey przy- 
iaćiołce przypowieśći abo zagadki tłumaczenia zwierzył,y na czym 
jego siła polegała, otworzył. Bo iako fztuczny a chytry pragnie 
wywiedzieć fię z wielką pilnośćią, ktora część ieft nayftabfza, ktora 
paflya trzyma gorę, do ktorego wyftępku ieft kto nayfkłonniey- 
fzym, aby z tey ftrony fzczęśliwie natarł. 

4. Nad tym tedy y my reflektować fię mamy ze wfzelką pilno- 
śćią, koło tego pracować; gdźie więkfzego usiłowania y oftrożno- 
śći potrzeba, ktora część dufzy nayftabfza, y mniey cnotami ieft 
opatrzona ( a ta ieft bez wątpienia, ktorą paffya y przyrodzona 
fkłonność, albo zły nałog opanował)abyśmy tam nafże siły y wfzel- 
ką gotowość na obronę obracali, | 
„5. Drugi śrzodek pierwfzemu podobny SS. QOycowie y nauczy- 
Giele rzeczy duchownych podaiąc, ftawiastako powfzechną regułę, 
abysmy, gdy iakie pokufy nagabaią; zaraz do przećiwney cnoty u- 
Giekali fię, od oney pomocy y obrony fzukaiąc. I ym bowiem 
fpofobem y lekarze ćieleśpi ćiała nafze leczą: bo przeciwne niedo- 
ftatki od przećiwnego iekaritwa, lekarftwo biorą. Przeto, kiedy 
choroba pochodźi od źimna; używaią lekarftwa ćiepłego: kiedy od 
zbyteczney wilgoći fuchego: bo tym fpofbem złe humory powoli 
do miary fwoiey przychodzą. 'Iymże tedy fpofobem y choroby 
4 pokuly nafze leczyć powinniśmy, iako nam fam S. Ignacy radzi: 
Pokufy trzeba uprzedzać, używaiąc im rzeczy przećiwnych: iako, 

gdy kogo obaczą fkłonnego do pychy; taki ćwiczony ma być w 
rzeczach podleyfzych; ktoreby fię ku iego upokorzeninu pożyte= 
czne być zdały: także też O infzych złych dufze fkłonnościach, 
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ROZDZIAŁ XVM. 


Dwa inne śrzodki fkuteczne przekładaią (ię, to jeft, na 
początku złemu zabiegać, A nigdy nie prożnować. 


1. Infzy fkuteczny a powfzechny śrzodek SS. Oycowie prze- 
<iwko pokufom upatrzyli, to left, żebyśmy na początku onych złe- 
mu zabiegali, Ztąd S. Ieronim przeftrzega: Poki małym iefzcze ief 
nieprzyiąciel, złość iego w masienin rozbiiay, abyś, kiedy podroście nie 
miał trudnośći, Pokufa bowiem ieft nakfztałt ifkry, ktora kiedy na 
początku me bywa zgafzona; roście y wielki pożar fprawuie: gdyż, 
za swiądećłwem Ducha Swiętego: od iedney i/kierki rozżarza fig ogień 
wfzytko pożerający. 

Ps: 136, 9, 2. I Dawid pod podobieńftwem tęż radę dale, a błogofławio= 
nym tego nazywaj tory pocbwyci y roztrąci ô opokę, Także Salo- 

Cant: 3,15, mon fyn iego: Poymaycie nam li/zki małe, ktore pfuią winnicę. Gdy 
tedy pokufy iako małe lifzki fą małe; to ieft poczynaią nagabać; 
gdy myśli pofądzaiące, pyfzne, ofobnośćią, prywatną przyjaźnią, 
affektem nieporządnym, wyłamania fię z pofpolitey karnośći y po- 
rządku trącące napadaią; zaraz ie bez odwłoki ò opokę Chryftufa, 
przez uważanie iego żywota toztrącać potrzeba, żeby Siły nie brae 
ły, y winnice dufzy nafzey nie pfowały. 

3 Cale wolnemi być od pokus nie możemy, y nie w nafzey ieft 
mocy, aby nieporządne myśli nas nie nagabały, a ten ieft fzczęsli- 
Wy» ktory powfłaiące nagabania umie potłumić, "Fak bowiem to 
mieyfce tłumaczy Š. Ieronim: Wiele na tym należy, abysmy na 
pe poki fię iefzcze nie wzmogł nieprzyjaciel, y ftabym ieft, 

edwo co siły maiącym; iego tłumili: bo na ten czas łacna; potym 
Zaś barzo wielka trudność naftępuie. 


4. Co nadobnym podobieńftwem $. Chryzoftom obiaśnia, kie- 
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iakiey małey rofkofzy dogadza; za wzmożeniem fię choroby albo 
umiera, albo z wielką trudnośćią do zdrowia przychodzi; od czes 
go oboyga bez wątpienia ułacniłby fię był; gdyby był na początku 
nagabałącemu obżarftwu dał odpor: podobnym fpofobem kiedy 
kto czuie pokufę albo nieporządną żądzą rzucenia okiem nieo- 
firożnie: a za pierwfzym poftrzeżeniem fię albo oko wftrzymuiąc 
od zakazanego fpoyrzenia, albo mysł złą odpędzaiąc co prędzey, 
siebie zwyćięża; wraz ftaie fię wolnym od nećieraiącey pokufy, y 
odfzkody za zezwoleniem idącey. Lecz kiedy kto na początku 
gwałtu fobie nie czyni; za owym zaniedbaniem, y krotką z złego 
fpoyrzenia albo nieprzyftoyney myśli pochodzącą ućiechą, smierć 
na du/zę przywabia, albo przynamniey nie małey trudnośći y przy= 
krośći doznawa tak dalece; 12, czegoby na początku zwyćiężaiąc 
siç łacno dokazał; potym dtogo przypłacić będżie musiał, 

5. Pokazał fię niegdy S. Pachomufzowi Opatowi czart w ofo- 
bie urodziwey niewiafty, ktorego gdy fztuki zdradliwe poznał mąż 
Swięty; rzekł diabeł:  Daremnie ludzie na nas fwoie winy zwalaią: 
bo nie my; aleoni fami włafnego upadku y zguby {3 przyczyną. 
Gdy bowiem wy nafzemu łechtaniu iakoby okienko otwierać po» 
czynaiąc przyftep pozwalaćież my wnet więkfze ognie wzniecamy 
do zapalenia żądz wafzych ku grzechowi: gdy zaś widźiemy, że 
przy początkach pokus wrzucone wam imaginacye mężnie odrzu» 
caćie; żadnego onym przyftępu nie dozwalaiącj wraz ze wftydem 
uchodźziemy, widząc; że prozne fą nafze usiłowania, 

6. Dziwnie też na odpędzenie pokus y żrażenie sił nieprzyias 
Gielfkich pomaga, nigdy nie prożnować, ale zawfze być zabawnym. 
Dla tego, świadczy Kaffyan, ftarzy Egiptfcy Oycowie warowanie 
liş prożnowania mieli za pierwfzą duchownego żywota regułę y 
naukę od dawnieyfzych Oycow fobie podaną, ktorą y fami wyko- 
nać iako naypilniey usiłowali, y fwóich uczniow z wielkim faras 
niem nauczali mowiąc: zamfze cię diabeł niech zabawnego znaydwies 
Coy fam Pan S. Antoniemu zalecił twierdząc; iż to ieft ofoblie 
wym 


Ps: 141, 4. 
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i I I natarczywościom | 
wym do wytrwania na puf/czy, y przećiwko y 


okus srzodkiem y.obroną. RER PERA ; 
sji Gdy bowiem trwać uftawicznie na modlitwie nie mogł, że go | 


l 
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rozne mysli miefzały: wołał do P. BOGA: (iako świadczy S. Au- 


guftyn)co czynic bede Panie? chciałbym być dobrym; ale mi moie mysli fa | 
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vabrzefzkodźie: uttyfzał głos z Nieba: ŁOJ SAR pragi AE kota 
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rob co zamfzes czyń mlzytko; co 2 twojey ief firony; a mię Sa A ; 
mocy z Nieba. Insi zas powiadaią że mu fie pokazał pe " T 
bie'uczćiwego młodźiana: ktory w oczach a ORA 
mię, á nieco onę przekopawfzy, zaraz na kolana upada > Li CH 
fię ręce ku Niebu podniofzfzy; Przez to chcąc pokas ra gA 

Znowanie wiela złego jeft początkiem y gniazdem. A tak, pi 

nam na tym należy, aby nas diabeł proźnuiących nigdy nie znaydo: | 
wał; ale zawfze zabawnych, 


ROZDZIAŁ XIX. 


O pokufach, ktore pod płafzczykiem dobrego wdźieta- 
1ą fię, ofobliwy też przećiwko wfzelkim pokufom 


poznawać y mieć je za takie. 
E Upatruie S. Bonawentura rzecz infzas chi 


uwagi godną. To ieft; że przed dobremi y do» || 


£. BO gdyby dobrym y cnotę miłuiący m, a BO- li 
było zarzucone; wnetby ka: 
Zdy odonego firo 


lit. Prawdziwe bowiem ieft zdanie $, Bernarda: Dobry nigdy. chybó | 
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„| diabeł dobre ze złym miefza. Potym naftępuią dobra fałfzywe y 


| wyftępkach wielu nieprzyjaciel dufzny nie iednego zawodźi; kiedy 
-| pod pokrywką cnoty one udaie; aby, co ieft w famey rzeczy, tego 
O-| nie rozumiano y nie poymowano: 
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zmyslom nianiem zwiedźiony nie bywa. Chytry diabeł, y w fztu- 
kach ofzukania dobrze ieft ćwiczony: wie zkąd uderzyć, y ktore 
drogami fwoie zamyfty do krefu doprowadzić. 

2. A naprzod.(iako S. Bonawentura przeftrzega)podaie nam rze- 
czy, ktore fa dobre z wego przyrodzenia: lecz te zaraz miefza ze 
złemi: potym fułfżywe dobra przekłada, a na koniec cale złe. Kie- 
dy zas ma kogo tak uśidlonego; iż fię chyba z wielką trudnośćią 
uwolnić z nich może; dopiero iuż jawnie iad {woy wywiera, y do 
widomych grzechow poćląga: nakfztałt niedźwiadka iadowitegos 
ktery fię fam łasi; w ogonie zaś, ktory kryies iad tar. O iak wiele; 
mowi tenże uboliwałąc, pod płafzczykiem pobożnośći y pokrywką 
ducha w przyiaźń poutałą z fobą wefzło; mniemaiąc; że ta cała 
fprawa toczy fię dla BOGA y według BOGA,a wfzytko ku do- 
bremu duchownemu zmierza(iakoż podobno przy pożaru ku 
temu celowi zmierzała: ) iednak doznaliśmy częftoktoć, iż nie 
coinnego byłoj tylko ofzukanie czartowikie © ktorym dopiero 
powiemy. 

3. Albowiem nie fa tayne nam mysli iego mowi Apoftoł. Tegos mó*2. Cor: 2. 
wię, początek y dokończenie od dobrych bowiem rzeczy poczy- !!. 
namy3 ale wnet naftępuią dłużfze rozmowy: iuż ó BOGU y iego 
rzeczach, iuż 6 wzajemnym ku fobie affekćie; potym przychodzi 
do podarkow na świadećtwo wzaiemney chęci y zadatkow ná nie- 
zepomnienie przyfzłe: ktorych (mowi 8. Ieronim ) święta miłość 
nienawidźi, iako znakow miłośći nie według BOGA. Gdzie iuż 


prawdźiwe złe, Tym tedy fpofobem tek wtym; iako w innych 


4. "Pak czart poftępuie iako zwykł zdrayca, ktory fię wprzod 
w przyjażń śóiltą wkrada, aby wone wkroczywfzy,fnadniey nico- 
ftrożnego pokonał; Iako Ioab Amazę udawfzy fię za przyiaćiela, 2. Reg: 20. 
prze- 


Er: €. 11. 
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koiu zaprzedał, y żydom wydał. Przeto od pokus larwą iakiego 
dobrego pokrytych iako naybarźiey ftrzeżmy fię, y na wfzytkie 
ftrony nie zafypjaigc czuymy, aby w sidła zatajone złość czartow- 


fka nie wpędźiła: Bo tym fa niebeśpiecznieyfze pokulyim fą bar- | 


źiey zakryte, y mniey daią tẹ widzieć, 

5. Przeto ftufznie prosi Dawid ò uwolnienie od naiazdu y odczare 
ża południowego: Nie dość bowiem na tym czartowi, że fię brzemiem 
via w Anioła światłości, iako mowi Apoftoł; ale też bierze na się 


światłość południową to fprawuiąc; aby co ieft ciemnego y zataio- | 


nego; zdało fię być barzo światłym y iafnym: a udaląc, że tunic nie 
mafz godnego tak dalece boiaźni, że żadnego ni 
czeńftwa; ale oczewiśćie 4 cale ieft dobrym to; co w fobie ieft wie- 
rutnym złym; y cale niebespiecznym. 

6. Są złodzieie niektorzy, ktorzy fię tak bogato odźiewaią y ne- 
fzą, że fię onych nikt nie boi, y podeyrzenia opacznego 6 ich zła» 
éći nie ma; poty, poki na kradżiefkim uczynku nie bywaią pochwy» 
eni. Lecz kiedy ich pochwycą; dopieroż wfżyfty z podziwieniem 
mowią: A ktoż fię ò tych ludźiach fpodźiewał co takiego, albo po- 
myślił toż fię dźieie z pokufami; ktorę mai 
obrazem przyftoynośći pokrywaią fig. 

SS. Qycow y duchownego żywota nauczycie- 
że zacny ieft przećiwko: wfzelkim pokufom śrzodek 
znać fię na tym, co na nas biie, iż ieft iftotną pokufą: iako wiele 
Pomaga do fkuteczney od nieprzyjaciela obrony, znać tego czło- 
wieka, ktorego widźiemy; za nieprzyiaćjela: 5 czym iużesmy wy- 
zey mowili pokazuiąc, iż nayfkutecznieyfzy fbofob do zwydięże= 
nią pokus znać fie na famym fobie. 

8. Ktorego (połóbu dzielność y siła zt 
byś za powitaniem pokus, albo niepor 
oko przed tobą czarta, to à to abyś 


4d fię poznać może. Gdy- 


tea czas poftąpił nie wątpię, iżbys co 
uczy- 


przebił, Iako Tudafz Zbawiciela Pana pocałowaniem, znakiem po» | 
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uczyniwfzy wzywał Nayświętfzego imienia IEZUŚ, y nie trze- 
baćby było infzey iakiey pobudki do uwierzenia, że owa rada ieft 
prawdziwą pokufą, nad tę; żeś fam poznał czarta, ktory ćię ô upa- 
dek przyprawić usiłuie: toż mafz rozumieć, iż w każdey pokusie 
zły duch tai fię. 

9. Wielce też ten fpofob yztąd ma być zalecony, że każdy z 
nas ma przy fobie Amoła Stroża, według owych ftow Pańfkich: 


Patrzcież, abyscie nie wzgardzali iednego z tych małych, abowiem wam Math: 18. 
powiadam, iż Aniołowie ich w Niebiesiech zawfze widzą Qyca mego. 10. 


Ktore ftowa S, Ieronim tak tłumaczy: Wielka godność du/z, iż ka- 
żda ma Anioła na firaż yopiekę 0 fobie od BOGA paznaczonego. lakby 
też Xiąże iakie fynowi fwemu przyftawił dozorcę, aby go ftrzegł, 
y w dobrych obyczaiach ćwiczył, tak dobry nafz BOG z miłośći 
niepoiętey ku nam, daie nam Anioła za fttroża, opiekuna, y rządcę, 
10, Ale ma też każdy z nas przy fobie nieprzyiaćiela dufznego» 
ktory nas do złego wfzelkim ftaraniem napędzić uśiłuie, wznięca- 
iąc złe myśli, nieprzyftoyne żądze, wfzelkiey do grzechu pory pil- 
nuiąc we dnie y w nocy ną upadek nafz czuiąc, ciała nafzego y 
zmyśslnośći miafto orężą ną zranienię nafze używaiąc. Zkąd nie- 
gdys rzekł BOG doń 
wi? ktory zawfże nad nim czuiefz, abyś go do złego przywiodł. 


O tym też rozumieć trzebą one Krola y Proroka fłowa: Diabeł Plal; 1084 


niech ftoi po prawicy iego; albowiem fzatan zawfzę koło nas krąży; 
y wfżędźie oblega, 

11. Zaczym, kiedy cię nieporządne iakie wzrufzenie, albo myśl 
zakazana do iakiego grzechu, albo niedofkonałośći wykonania 
wzbudzaiąc miefza; miey to za czartowfką pokufę, Krzyża S. zna- 
kiem ferce uzbraiay, tak koło siebie czując; iakbys ną widomego 
czartą patrzał, ktory radźi usilnie, abyś fię złego iakiego dopuścił. 

12. Na obiaśnienie tey prawdy fłużyć to może; co fie S. Bene- 
dyktowi w Zakonniku pewnym zdarzyło, iako świadczy S. Grze- 
gorz. Cięfzkię on cierpiał nagabanie przećiwko przedsięwzięciu 

Xx fwe- 


zatana; d przypątrzyłżes fię fimdzę memu Tobo- lob 2? 


62 : 

(wek powołania; dla oftrośći żywota duchownego: zkąd też iuż 
był umyslił na świat powroćić. O czym gdy S. Benedyktowi c= 
znaymił, a nic mu podane śrzodki nie pomagały, ponieważ ftate- 
cznie ò uwolnienie od Zakonu domagał fie, dozwolił mu mąż Świę- 
ty. Sam iednak chcąc dufzę na zgubę zapędzoną ratować; usilnie | 
za oną P. BOGA. prosit: Stało fię: że gdy- z Zakonu wyfzedł; | 
fpotkał frogiego fmoka, z PAR PARĄ otwartą na pożarćje nędznika 
zgotowaną. Więc niebespieczeńftwo oczewifte uyrzawfzy; a nie 
mogąc fię poratować, począł na braćią przy klafztorze pozoftałą 
wołać: ratnycie, ratsycie bracia; bo mię ten (mok pozrzeć usiłnie. Przy- 
padli tedy bracia na głos wołającego: A nie widząc żadnego fmoka, 
famego tylko zbladłego od ftrachu wypuftka znalazfzy, odprowa- 
dźili do klafztoru. Gdzie on wnet ślub uczynił, iż nigdy odftępo- 
wać od Zakonu nie zechce: iakoż y dotrzymał do końca: żadney | 
potym pokulfy przećiwko powołaniu fwoiemu nie doznawaiąc. 
Przydaie zas S. Grzegorż, że tego fmoka uyrzał ow fkufzony wy 
puftek za usilną modlitwą S. Benedykta, za ktorego radą przed- | 
tym nie (zedł nędznik; na oko czarta nie widział, y dał liç muu- | 
wieść, Za uyrzeniem zaś na oko poznał fztukę złośliwą nie ku do- | 
bremu, ale ku zgubie zmierzającą, 

13. Przeto, nie ieft to prożna nafza imaginacya od nas famych 
wynaleziona, ale rzetelna prawda: iż czart na nas {woje ftrzały nie- 
ce, kufząc nas, y do złego wiodąc, Dla tego Xiąże Apoftolfkie 
Piotr S. iako czuły Pafterz wfzytkich przeftrzega (co y Kościoł S. 
w codźziennych Pacierzach dla żywizey pamięci ponawia: ) Bracia 
trzezwemi badzcie, d czuycie: bo przeciwnik wajz diabcł, iako lem ryczą- 
cy kraży, Jzukaiąc, kogoby pożarł: ktoremu fig fprzeciwiaycie mocni w 
Wierze, ani fię iego zdradliwemi fztukami y podufzczeniem łechtać 
y ofaukiwać dopufzczayćie. 


ROZDZIAŁ XX. 


-Ikko fig w nagabaniu złych myśli (prawować mamy: y iakiego 
fpofoba w onych używać, 
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1. Wiadomo ieft,1ż niektorzy wielkiego uóisnienia doznawaią, 
kiedy ich czart przez myśli bluznierfkies albo prześiwko Wierze; 
albo przećiwko czy ftośći nagaba: tak dalece; że siebie za opufzczo- 
nych y zapomnianych od BOGA, a z łafki iego iuż wyrzuconych 
być mniemaią, Co znacznym ieft błędem, 

2, Wfpomina lan Gerfon ô iakimsi mnichu w ofobnosói na pu- 
fzczy miefzkaiącym. Ten przez lat dwadzieścia uftawicznie frogie 
myśli bluźnierfkie y wfzeteczne Gierpiał: O ktorych iednak Żadne- 
mu nigdy nie oznay mił,rozumieiąc; Że za otworzeniem onych; tako 
rzeczy ani ftyfzaney, ani widźianey naftąpić miało wielkie pogot- 
fzenie. Przedięż po dwudzieftym roku iednemu Zakonnikowi laty 
y doświadczeniem rzeczy dąchownych godnemu, nie uftnie dla 
wftydu, ale na pifmie zwierzył fię. Co przeczytawfzy ftarzec ù- 
śmiechać fię począł, y rofkazał aby ow mnich rękę na głowę ftarca 
włożył, A gdy to uczynił'ow zakonnik, rzekł ftarzec: na moię głó- 
wę biorę ten twoy grzech y iego cały ćiężar: a przeto iuż ty ò twą 
winę nie trudź fię, Na co z podźiwieniem odpowiedział zakonnik; 
Oycze, iam zawfze pod czas tych pokus miał mię za ftrąconego w 
piekło: aty mi przykażuiefz, abym był bespiecznym? pyta fię tedy 
ftarzec: czy fię kiedy podobały te myśli tobie? odpowie mnich: byna= 
mniey, owfzem brzydziłem fię iemi,y wielkiego mnie uciśnienia by- 
ły przyczyną, rzecze tedy ftarzec: ztąd tedy fię pokazuie; żeś ty w 
tym nie był winnym, aleś tylko cierpiał; czart zas dawny ofzuft 
chóiał cię w rofpacz wpędźić. ‘Teraz tedy fynu moy ftuchay rady 
moiey: abys, gdy na ćię podobne myśli napadną; mowił: Na dię 
złośliwy nieprzyiacielu miech (pada to bluźnierfimo y fprofność myśli, iąqw 
niey żadney czafiki mieć miechcę: ale wierzam ý wyznawam w/zytko, os 
kolwiek S; Koscioł Matka moia wierzy y wyżnawa,y wolę Żywot utra= 
cie; aniżeli BOGA moiego'obraźić. 

3. I tym fpofobem. uleczony zakonnik tak daleces że-go nigdy 
potym podobne pokufy nie nagabały, Gdzie touważyć rzecz ‘go 
dna dla tych; ktorzy dla wftydu w otworzeniu fwoich pókus. tru- 
Xxz dnośći 


6 
dnośći doznawaią: iż daleko ciężfzay niebespiecznieyfza rzecz ieft 
taić pokufę; aniżeli przed przełożonym onę wyiawić: iako na fwo- 
im mieyfcu obfzerniey pokażemy. Przez lat dwadzieścia ow mnich 
z pokufami fię biedził, bo onych otworzyć nie śmiał: ale fkoro ie 
obiawił; wnet pokoiu używać począł. Jak wieleby trudnośći y pra- 
cy ufzedł; gdyby to; co po dwudzieftu lećiech uczynił, na począ- 
tku wykonał! nie ieft tedy nowina albo rzecz dziwna; od takich 
pokus nagabanie, i 

4. Zofłaie teraz przełożyć jako fię w pokufach fprawować ma- 
-mys Wielu bowiem ieft, ktorzy fpofobu pozbycia onych niewie- 
d'ąc iuż głową trzęfą, iuż fię na czele marfzczą, iuż oczy zawie 
A iuż częftym plwaniem znaki wego wnętrznego zamiefzania 
po azuią. Czafem też, ieżeli wyraźnie głośno nie mowią: niechcęs 
niechce; mniemaią; iż iuż na złe zezwolili. Ale tymi fpofobami 
więcey fobie fzkodzą, niżeli pomagaią. 

s. Tacy podobnymi. Raig fię do Abnera, ktory nad Saulem bli- 
fko fłoiąc wielkim głofem narzekał na drugiego na infzey dalekiey 


t Reg: 26, gorze wołaiącego, iakoby Krola fpiącego turbował; Kros ży co moe 


łafz, á niepokoy czynifz Krolowi? Albowiem tacy Abnerowie raczey 
fami fobię niepokoy czynią; gdy fądzą że fię iuż w dom wdarły po- 
kufy, ktore_tylko zwierzchu uprzykrzaią fię. Przeto z pilnosći 
radzę ten punkt mieć na baczeniu: albowiem tym fpofóbem fzkru- 
pułaći głowę fobie y mozg pfować zwykli. Gdyż nie usiłowanie 
w odprawieniu rzeczy duchownych zdrowie obraża; ale fzkrupus 
ły y niedoftatek uwagi: ktore nieprzyjaciel wznieca, aby, kiedy Ze- 
zwolenia na złe wyciągnąć nie może; przynamniey człowieka zmie- 
fzał, maiąc to za ofobliwy fkutek ftarania wego. 

6. Iakże tedy pokufy maig być odpędzaneż Zgodne ie SS. 
Oycow y Nauczyćielow duchownych zdanie: że na złamanie śił 
eżartowikich przez pokufy nacieraiących nie potrzeba łamania gło- 
Wy, albo iakich imaginacyj gwałtownych ftroienia; ale dość iefts 
kiedy onymi gardźiemy, Y to podobieńftwy niektorymi chociaż 
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w drodze fwoiey daley poftępuie; wnet fzczekać przeftawać zwy- 
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fzczekać frożey poczynaią: tak fię y z pokufami przez myśli niepo- 


waniu; mieć one za nic3 a pewnie prędzey fię uwolni kufzony od 
ni h. Aibo nasladuymy owego, ktotemu przez ulicę idącemu kie= 
dy wicher znagła powfławfzy piafkiem twarż zafypiej za ońym fię 
wichrem nie uganić; ale ofiym pogardźiwfzy, twarz Z piafku otar- 


7. Owfzem na więkfzą owych pociechę; ktorych pokufy tágas 
b:ią, twierdzą SS. Oycowie, iż iakiebyżkolwiek myśli napadały; 
gardzić. onymi potrzeba: A to tym barźiey; im fą fzpetnieyfze, bo 
nie czynią iebespieczeńftwa. Czy mogą być gorfze nad owes 
ktore fą przećiwko BOGU y SS, iego? iednak nie fą barzo niebes 
śpieczne; kiedy, im fą gorfze, tym fą przy łafce Bożey od zezwo» 
lenia nafzego dalfze. Zkąd nie mafzó cobyś fię miefzał, kiedy cię 
nagabaią: ponieważ tam żadney nie mafz winy twoiey, y nie (ą w 
twoiey mocy. Aże fą; nie fą fprawą twoią, ale raczey one cierpifz 
niechcąc, czart cię nageba, aby ćię w rofpacz, albo inny iaki niepo» 
rządny zfłekt, naprzykład w fmutek yućisnienie wnętrzne wprawił. 

8. Kiedy S. Katarzynę Seneńfką razu iednego nad zwyczay poe 
kufy fzpetne trapiły, wielce nad onymi bolejącey ukazał fię Oblu= 
bieniec Niebiefki, na ktorego przytómność wfzytkie wraz zniknę- 
ły. Pytała (ię tedy S. u Pana: gdzieżes był Panie? kiedy to y owo to 
fercu moim było? ktorey odpowiedźiał Chryftus: byłem, prawi, œ po- 
śrzodku ferca twego Corko. Rzecze ona: apodobnaż to P. IEZU 


| abys fię ty miedzy tak fzpetnymi y obrzydłymi myślami mogł po- 
| mieśćić? odpowiedział Pan: powiedz mi Corko, ieżeli fię tobie ta- 


kowe mysli podobały? rzekła Swięta: om/zem mię barzo na dufzy ra- 
vily iż wolałabym wiemiedźieć co infzego raczcy, aniżeli one cierpieć, 
Zno- 


i 


366 ee 
Znowu tedy Pan: ktoż to (prawił, że fię tobie nie podobały," ie- fie A 
żeli nie ia; ktory w fercu twoim przebywałem? Wiedz, iż luboby | kie 
nayfzpetnieyfze myśli były, bez przyzwolenia na nie, znakiem to | mys 
ieft przebywającego w (ercu BOGA. Bo on to grzechu obrzydze- | je; 
nie y boiażń utraty Bofkiey fprawuie, iako upewnia przez Dawida; | 1% 

Exodi ;, 3, Z nim iefcm m uciku. Do tego Moyżefzowi fię ukazał w cier- | A 
niach, we krzu, y ogniu. [popen 


Ps: 90, 1$. 


Ric 
E w 9. Słodkie fą do tego przedsięwżięćia itowa 8, Bernarda: przy- BOGA 
inter; hoe 7, 4 - s A E ACZ anie macat Bots all: 
e A sę kre ief pafowanic fig, ale pożyteczne bo ieżcii ma karanie y praca: bedzie | M 


też miało nagrodę, Nie [zkodźi czucie, kiedy zezwolenia nie maj[z, ow/zem | k wol 
co biedzącego fię trapi; zmyciężaiącego koronnie. Do tegoż ftużyc mo- | "eied 
br Że, co Ludovicus Blofius napifał: iż ten, ktory chociaż raz w pro- ad: 
MAY Żnym śiebie famego upodobaniu ukochał figs fzpetnieyfzym fię ta- | 13. | 
wa w oczach Bofkich; aniżeli gdyby nayfroż (ze pakufy przez wie» | ktory 
le lat cierpiał, iednak bez przyzwolenia na nie. Przeto nie malz; | *0)5m, 
eoby ćię dla natarezywośći pokus miefzało: gardź onymi iakoby dne de 
SHa nie ćiebie, ale kogo innego nagabały: Albowiem, iako ieden S. mg- Pahfkię 
Wis na ten czas f3 w tobie pakufy, kiedy do nich przyftaie zezwo- | dnak, a 
lenie: lecz pokiś na nie nie przyzwolił, iefzcze w dom twoy nie | teklua 
wefzły, ale fig wprafzaią, abyś ie przypuśćił, y do drzwi iakoby | bylzy, 
| kołacą, Prawi 
wej 10. Poftrzegaią też Oycowie Swisći, %3 d'a nacieraiących pokus | Albote 
RAI trwożyć fię ieft rzecz wielce fzkodliwa, bo przez tę trwogę onych 00 fę q 
przybywają nadźiei y ufnośći w BOGU ubywa. Co doświadcze- | ktw 
Nie y famo przyrodzone rozumu światło ukazuje. Ponieważ, ia- |) þol 
ko uczą Filozofowie, trwoga wzbudza imaginacyg, á uftawiczne | wien 
BMI © iakiey rzeczy myślenie y uważanie głębiey onę w pamięć wraża: || Me zezy 
ay zkąd pokufa wzroft y siły więkfze bierze, 14. D 
E isi: Jako, kiedy kfo po defce albo balce wąfkiey na żiemi leżącey || Wagi n 
EP chodzi, nic fię mie trwoży, bespiecznie poftępuie; ałe kiedy tę de- Tercet 
| fkę w gurę podniofą, iuż w chodzeniu po oney więkfza trwoga kufy ny 
trapi y niebeśpieczeńftwo z boiaźni idące naftępuie, tak dalece; iż | Migh 
dla 
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dla oney trwogi chwieie fię idący y częftokroć fpada: toż fprawuie 
boiażń w pokufach. Przeto daremna trwoga, y zbytćczne Ó onych 
myslenie: bo iako za częftym myśleniem w pamięć głębiey fię wko- 
rzeniaią; tak za pogardą w zapomnienie prędzey idą. 

12. W czym Gerfon y inni przeftrzegaią: iż lubo zbyteczna 
trwoga czafu pokus nie ieft dobrą; iednak powfzechna owa boiaźń 
popełnienia grzechu ieft wielce zbawienna y pożyteczna, kiedy do 
BCGA wołamy: Nie dopu/zczay Panie, abysmy fię kiedy od ciebie ode 
dźielalis W zbudzamy też akty niektore wnętrzne oświadczaiąc fię; 
że woler y umrzeć, aniżeliby naieden grzech śmiertelny zezwolić: 
nic iednak 6 pokusie w fzczegulnośći nie myśląc na ten czas; ani 
na niç pamiętaiąc, albo rozbieraiącw | | 

13. Przydaią też SS, Oycowie infzy śrzodek, á to powfzechnys 
ktory fię zgodzi na wfzelakich pokus zwyciężenie, A ten taki iefti 
abysmy, gdy fię co przewrotnego na myśl ziawi, bez odwłoki ża* 
dney do ipfzey rzeczy myśl obracali: naprzykład do uwagi śmierci 
Pańfkiey na Krzyżu podiętey, albo iakiey infzey podobney: tak ie= 
dnak, aby tą imaginacyą głowy fobie nie łamali; ale poftępowali 
nakfztałt owego; ktory wielkie zabawy maiąc, z boku co od kogo 
ftyfzy. Ten bowiem lubo co mowią, ftyfzy; iednak w pierwfzey 
fprawie nie ufłaie, y ledwo co, boiakoby omiiaiąc, tego ftucha. 


| Albo też nakfztałt roftropnego y poważnego męża, przed ktorym 


co fię dźieie lekkomyślnego y płochego: bo ten na powiadanie fraa 
fzek ucha nie nakłania, ani na nie odpowiada, ale fię odwraca. Kto» 


| ry fpofob przećiwko pokufom ieft barzo łacny y beśpieczny. Al- 


bowiem poki fię kto dobrą myślą zabawiać będźie; poty na złe 
nie zezwoli. ! 

14. Do czego wiele pomoże; kiedy kto pod cząś rozmyślania 
uwagi niektore fpofobne do iego wzrufzenia upatrzy, głębiey w 


| ferce bierze, częfto onych używa; y ma ńapogotowiu,aby, gdy pó< 

kufy naftąpią, do ich fig tacno mogł rzućić, Przeto iedni w Naya 

świętfzych ranach Chryftufowych, a ofobliwie w ranie Boku iega 
fkła- 


Czofy pa 
kus mysl ea 
racać do 
Męki Paa 

Jkiey, 


Cant: 2.  fkładaig fię, y tam iako w ropadlinach fkalnych y maclocha albo iafkini 
14. arkana bespieczni trmaią. Inni wfpomnieniem śmierći, oftatniego | 
Pob r4. 13. fądu, karania piekielnego onę odpędzaią. Kroby mi to dał, abys mię | 
zakrył w piekle; y zataił mię; ażby przeminęła zapalczymość twoią, Ka- 
Zdy tedy to przed śię niech bierze, co mu być może naypożyte- 
sznieyfzego, y do czego barżiey lgnie ferce, a czafu potrzeby; to 
ieft, kiedy nacieraią pokufy; niech tego używa, 

15. Opat Smaragdus ućiefzną y oraz pożyteczną rzecz wfpomi- 
na do nafzęgo przedsięwzięcia. Widział, prawi, niewiem ktorys 
Zakonnik dwoch czartow z fobą rozmawiających, z ktorych ieden | 
gdy drugiego pytał fię: iak fię tobie z tym a tym mnichem powio- 
dło? ow odpowiedźiał; barzo dobrze, A prawie według moiego u- 
myftu: albowiem, kiedy my iaką mysl mrzucę; zaraz zafłanawią figs 
mysi rozbiera, y rozważa: iaka to mysl była? czy mie było winy iakiey w 
Dym ppe mnie? czy nie brzyatpoliłem na nie? z iakiey przyczyny y okazyey 
ona Przyfała? czy tak, iako mogłem, oney fprzeciwiłem fig? y tak niepo- 


koy mu w głowie czynię; a prawie do fzaleńftwa przyprowadzam. 
(Bo naylepiey tedy rzeczy czartowi fię powodzą, kiedy kto pod 
6zas pokus przyczyny onych rozbiera: albowiem nie zeydżie y nie- 
przylacielowi na przećiwnych odpowiedźiach.) Drugi zas rzekł 6 


fobie: mnie fię nie dobrze z moim powodźi, bo, ledwo mu wtzu- 
sę myśl iaką nieprzyftoyną, zaraz fig do BOGA udaie, albo inną 
mysl pobożną przed się bierze, albo też z mieyfca jednego na dru- | 
gie przenafza (ię y zabawę odmienia, aby tak mysl odemnie wrzu- 
cong potłumił, Dla czego nic nie mogę na nim przewieść, y wol- 
nego przyftępy nie znayduię, | 
16. Naylepfzy tedy fpofob przećiwko pokufom, żadnego onym 
przyftępu nie dozwalać, ani fię z onymi umawiać; ale fię tyłem ia- 
koby do nich obracać, y cale mieć za nic, Co na ten czas dobrze fię 
nadaie; kiedy onymi gardząc; myśl nafzę ku lakiey pobożney rze- 
ke obracamy, Lecz gdy y to nie pomaga, radę SS. daig, abyśmy 
g do zabawy iakicy powierzchowney z pilnośćią udawali. 
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ROZDZIAŁ XXI. 


Podług rożnośći pokus rożnym fpofobem 
onym przećiwić fię potrzeba. 


r. Ian Klimak naucza: iż według rożnosći pokus rożne maią być 
fpofoby do onychże zwyćiężenia. Są bowiem inne wyftępki z 
przyrodzenia (wego przykre, iakowe fą: zazdrość, nienawiść, gniew, 
pragnienie zemfty, niećierpliwość, fmutek, y tym podobne. Są też 
inne przyjemne, ktore w fobie ućiechę iakąs zawieraią: a takowe fą 
wfzytkie grzechy (ielefne, także ieść, pić; grać, wefelić fig, rozma- 
wiać; y inne zmyslne pociechy. 

2. A tefa takie, iż im barżiey w ie oczy wlepiamy, tym fkute- 
czniey ku fobie nas poćiągaią. Dla tego onym fig przećiwić mamy 
uóiekaiąc: to ieft ftroniąc od ich okazyi; a co prędzey myśl, oczy; 
y pamięć odwracaiąc. Ale z owymi mężnie fię potykać potrzeba: 
to ieft złość, („petność, przyrodzenie onych zważaiąc;bo te nie fą 
tak lgnące, y z mnieyfzym niebespieczeńftwem do nas przyfłaią: 
Acz w pokufach do gniewu y pożądania zemity ućiekaniem raczey 
ratować fię mamy; ani tego uważaniem; coby nas do onych pobu- 
dźić mogło, bawić fię, 

3. Tęż famę naukę podaią Kaflyan y 8. Bonawentura. A co do 
pierwfzych, twierdzą: że fię godzi żądać okazyey do (potkania fię 
z pokufami, owfzem oney fzukać: iakowe fą: z prześladownikami 
nafzymi przeftawać y rozmawiać, abysmy fię tym fpofobem cier- 
pliwośći nauczyli, y poddaiąc fię onym, we wfzytkim nafzę wol 
martwiąc, w pofłufzeńftwie y pokorze poftępek brali, Co iednak 
w pokufach zmyslnych y cielefnych nie byłoby bez niebespieczeń- 
ftwa y fłufznych dowodow zuchwałośći; gdybyśmy onych żądali: 
a pogotowiu gdybyśmy fię w okazye famo chcąc wdawali, Zkąd y 
fam P. Chryftus niechćiał być takowymi pokyfami kufzony: aby 
nas nauczył W takowe niebespieczeńitwa nigdy fig nie wdawać; 
chociażby więkfzey zapłaty, y zacnieyfzęgo, azatym też chwale- 

Y bniey- 


z. Cor: 6, tamże Apoftoł przydaie: 
8. uciękaiąc y ftroniąc fię od p 

brze powodzi, y zwycięft 
Apoftolfkie Kaffyan y 


Bracia Egidius, 
rey zadał pytanie Egidius: isko 
Na ktore odpowiedział 
uważam y przypomin 
ludzkich fprofność 
tey złośći dopuścić 
nikt nie widźiał grze 
pek ohydza, y tak p 

6. Po nim odpowiedział Rufi 
{zy rzewnie płacząc, O miłosierdźi 
tki Bożey poty wołam, aż ta pok 


fzących. Y tak 


bnieyfzego zwyćięftwa nmadżieia była, Albowiem do- takowych 
grzechow fkłonność ieit przyrodzona: y ponieważ znaczne fię tam 
wiążą uciechy, nie tylko na mysli y woli; ale też na ćiele; łacniey 
też du.zę przenikaią, y ich zaćiągnienie bez znaczney fzkody 
4. Nadobne w tym podobieńftwo namienia S. Bonawentura. 
Iako(pravi)nieprzyiaćiel, ktory obległzy miafło, ma w nim oby- 

watelow niektorych fobie (przyiaiących; 

miafto przyprowadza: tak fzatan przysię 

w nas famych fwoich poufałych, ktorz 
fprzyiaią, to iefł nafze ciało oczekiw 

+. Cor: 6. chę według nauki 
18. wie ief na ciele, 


łacniey dò poddania fię 
gły nafz nieprzyiaćiel ma 
y czafu pokus wielce mu 
aiące na (woię rofkofż y ućie- 
Apoftoła: mfzelki grzech, ktoryby człowiek czynił, 
Z infzych grzechow nie taka uciecha na ciało ipły- 
o barzo wielka: dla tego co prędzey y iako naypil- 
do iego okazyey wiarować fię potrzeba, 4 wfzelkie 
ktore przypadają odrzucać. Zkąd 
ucickaycie przed porubjłwem. Albowiem 
okus cielefnych, utarczka z niemi fię do- 
wo otrzymane bywa. Iako to mieyfce 
S. Toma? tłumaczą, 

niegdys wfzczęli z fobą 


Ô rzeczach duchownych 
Ruffinus, Symon ż 


Afyżu, y luniperuse W kto- 
też bracia pokufy ćelefne zbiiaćie? 
petność y złość tego grzechu 
lko w oczach Bofkich, ale też 
obrzyała: albowiem ći, ktorzy 
fkrytego mieyfca fzukaią, aby 
owa myśl barzo mi ten wyftę- 
4cą pokonywam. 

prawi, na Żiemię upada 
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7. Iuniperus zaś rzekł: ia, gdy wfzeteczne ognie w fobie czuię; 
co prędzey wrota mego ferca zamykam, y niby na ftraży ftawię ro- 
żne świątobliwe myśli: a gdy fzpetne imaginacye do drzwi koła- 
cą; odpowiadam: odftąpcie, odftąpćie precz: pofpoda luż zaięta, 
mieyfca w niey mieć iuż nie możecie: a tak, gdy przyftępu wdzie» 
raiącym fię bronię; zawftydzony y pokonany nieprzyłaćiel uchodźi, 
8. Na końcu zas Egidius rzecze: Y ia z tobą bracie luniperze 
trzymam, bo z takim wyftępkiem przez ućiekanie naylepiey fię 
woyna nadaie. Zkąd fię pokazuie, iż wielce jeft fkuteczny Srzodek 
na zwyćiężenie pokus cielefnych, żadnego przyftępu fzpetnym my- 
slom nie pozwalać: albowiem kiedy zza raz do ferca wedrą, Z 
wielką barzo trudnośćią wyrugowane bywaią. Łacniey ż nieprzy- 
iacięlem za bram będącym; aniżeli wewnątrz dopufzczonym, 
9. Ale na infzym mieyfcu tak O takich pokufach iako ô srzodkach 
na ich zrażenie mowić obfzerniey będziemy; ktore y przeciwko 
innym mogą być na pomocy» 


ROZDZIAŁ XXI 


Niektore przeftrogi poważne do zwyćię- 
żenia pokus fpofobne przekłada fie, 
1. Chodiaż wiele śrzoaków przeciwko pokufom namienilismy; 


iednak nie wlzytkie, Albowiem lubo choroby Cielefne, y naich 


uleczenie f3 fpofoby różne, iż ich y wypifać barzo ieft rzecz trudna, 
jednak biegłemu lekarzowi ie przekładamy, ktoryby chorego po- 
trzebę rzetelnie wyrozumiawizy złemu zabiegał; toż y O niedo- 
ftatkach nafzych duchownych rozumieć mamy. 

2. Dla czego SS. Oycowie y lekarze duchowni powfzechny-a 
pierwfzy śrzodek przećiwko wfzytkim pokufom ftużący przepifu- 
ią: aby ow, ktory tę biedę ćięrpi; duchownemu fwemu lekarzowi 
niemoc wnętrzną fzczerzę otworzył. Ale żeo tym obfzernie gdźie- 
indziey będźie mowiono; tu iednę rzecz tylko, ktorą do tey mate- 
ryey S. Bazyli upatrzył, namienię. 

y2 3. la- 


Fccl:8,,, Otwierać. Ponieważ fam Duch S. na 
Eccl; 6, 6, wi otwarzay ferca twego. 


2 
w Tako; mowi on, choroby ćielefne nie każdemu, ale tylko le- 
karzowi umieiącemu poradźić otwieramy: tak y duchowne dole- 
gliwości tym tylko, ktorzy fa od BOGA za lekarzow dani, to ieft 
przełożonym y fpowiednikom maią być oznaymione: według owey 


Rom: 15.1, Apoftoła nauki: my, ktorzysmy mocnieysi powinnismy znosić. kremkości 


fabych. Ztad y nalza reguła przykazuie abyśmy fię w nafzych po- 
kufach do Przełożonego w rzeczach duchownych, albo do Star- 
fżego, albo do Spowiednika udawali. 

4. A ta przeftroga wielkiey ieft wagi nad mniemanie wielu. 
Czafem bowiem kto odmieniwfzy porządek, pokus fwoich temu 
do kogo należy, otworzyć nie chce, przed innym zas, ktoremu 
wiedżieć nie należy © onych,y podobno fzkodźi, śmiele ie opowia- 
da nie mniey z włafnym fwoim iako y onego niebeśpieczeńitwem: 
bo zdarzyć fię może, iż y fam ow w iedney toni zofłaie; zkąd ie- 
den od drugiego w złym fię potwierdza. Aby tedy tak temu; iako 
innerru złemu mogło fię zabieżeć; przyftoj fzczegulnie lekarzowi 
duchownemu mogącemu dać pomoc, [woje wnętrzne niedofłatki 
ucza; Nie każdemu człowieko= 
Y na infzym mieyfcu: Miey wiele Życzii- 
twych; d od porady miey iednego z żysiąca. 

5. Przydaią też y infzą, a godną uwagi pod czas pokus radę, ży- 
cząc: abysmy na ten czas w duchownych nafzych ćwiczeniach nie 
uftawali; ale z wielkim ftatkiem w nich trwali, ftrzegąc fię pilnie 
czego z onych opuścić, albo fię zalenić. Albowiem czart lubo ni- 
?zego przez pokufy nie dokaże, dość na tym mieć będżie, kiedy nas 
od przedsięwziętey dobrey zabawy oderwie, albo przynamniey 
Zmiefza, za wielki zyfk prac fwoich maiąc nafze niepokoie. 

6, Owfzem z więkfzą uśilnośćią takiego czafu ćwiczeniem du- 
chownym bawić fię przyfłoj, á raczey one przedłużyć; aniżeli ury- 
wac., Bo gdyby nam fzatan oręża wydarł, ktorymi y famych siebie 
>roniemy y iego pokonywamy; nicby pewnieyfzego nie było nad 
ego w Siłach wfpomożenie y zmocnienie. Dla tego naywierniey- 
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| 373: 
[fym BOGU nafzemu pod czas pokus bądźmy: gdyż-ná ten czas: 


ktorzy fą wiernymi iego itugami; pokazie figy żefłescie, ktorzyscie Tyc; as, 


wytrwali przy mnie m pokufach moiche Nie ieft to co wielkiego trwać 
ftatecznie w ćwiczeniach duchownych; kiedysmy ufpokoieni w fos 
bie: ale kiedy pokufy, ofchłośći, tęfknoty, wnętrzne fię burzą, nie 
uftawać w przedśięwżięćiu, to rzecz chwalebna! Bo to ieft wido- 
mym miłośći dowodem, y że kto własnie BOGU ftuży dla tego» 
czym:on ieft. EAT 

7. Y to wiele dopomoże; kiedy pod czas pokus nie ódmieniańj 
dawnego nafzego przedsięwżięćia, a nowego nie czyiemy; bo to 
cale takiemu czafowi nie iłuży. Jako w zamąconey wodzie nicia- 
śnie nie obaczyfz: dopuśćże; niech poftoi; a pewnie wfzytek piafek 
na dnie przeyrzyfz: tak pod czas pokus, że człowiek ieft zmiefza> 
ny, y iakoby nie fwoy, przeto co ieft iemu pożytecziiego; tozć- 


znać nie może: Poymały mię nieprawości moie, y nie mogłem prżeyrzeć. Bs: zę. tą, 


Gdy tedy trwaią pokufy, nie ieft pora fpofobna do obierania albo 

nowego przedsięwźięcia. Niech ta woda fkłocona uftoi fię; dopie= 

roż za iey ufpokoieniem czegoć potrzeba, obaczyfz. X ta ieft rada 
| od wfzytkich duchownych zalecona:a ofobliwie od 8. Oyca nafze- 
go Ignacego w księdze ćwiczenia duchownego miedzy tegułami 6 
fpofobie rozeznania ducha. Mowi on: jako, gdy kto czuie pocie- 
chy, nie fam fobą: ale dobry duch onym rządzi: tak gdy ćierpi defo= 
| Jacye albo opuściałość od złego ducha, za iego fprawą nic godne- 
go kiedy ftanowić nie może. 

8. Naoftatek ftarać fię potrzeba, aby czafu nadieraiącey pokufy 
| wfzytkie namienione śrzodki z wielką uśilnośćią y pilnośćią wy- 
konane famą rzeczą były, a niezaniecbywane, Co iako rzecz po= 
mocna ieftż z przykładu, ô ktorym wfpomina Ruffinus poznać mo- 
| żemy. Mnicha iednego duch wfzeteczny z uprzykrzeniem naga- 
| bał, od ktorego; gdy mnich chcąc fię uwolnić, fzedł do ftarca na pu- 
| fzczy miefekaiącego» y rzekł mu: Przyimi: fłaranie 6 mnie błogoffa- 
| miony Qycze; á modi (ię za mia: albowiem cię/zko na mię biie duch pos 
| rubfiwa 


po DE Śtarzee dziehnie y noćnie wołał do BOGA za nim ò mi» 
łosierdźie żebrząc. Po kilku dni iednak powrociwfzy mnich, uśil- 
mie prosit 6 więkfzą gorącość za fobą u BOGA: albowiem duch 
złośliwy bynamniey od pierwfzey furowośći nie odftępował, Sta- 
rzec tedy barziey u BOGA nalegał 6 miłosierdźie. Lecz y trzeći 
J czwarty raz, owfzem częśćiey przybiegał mnich do ftarca oświad- 
sząiąc fięzże nic mu nie pomogły modlitwy iego. Zkad fię ftarzec 
zafmucał, y 6 przyczynie pragnąc wiedzięć wiele uważał, Nako- 
miec obiąwił mu P. BOG,iż pionna była modlitwa iego, dla mni- 
cha (amego niedbalftwa y nieczułośći w daniu odpory" pokufom 
przez używanie śrzodkow fobie przełożonych. 

9. A to pod takim obrazem widział ftarzec mnicha siedzącego, A 
przed nim ducha porubftwa w ofobie rożnych niewiafł fkaczącego, 
Na ktore iekawie on mnich poglądał, z widoku fzpetnych obrazow 
fiefzac fię. Widział też y Anioła frodze fię na mnicha urażaiącego 

to; że fig z mieyfta rufzyć niechćiał, a upadfzy na żiemię do 
BOGA nie wołał, ale raczey myslami owymi z upodobaniem za- 
bawiał fię. Przeto gdy potym powrodił fię z dawnym utyfkowa» 
niem mnich na fwoię biedęs rzekł ftarzec; “T woia to winą bracie 
fprawuie, że nie ieftem wyfłuchany dotąd od BOGA; albowiem 
fzpetne owe myśli podobaią fig tobie, "Do zaś nie iet rzecz po- 
dobna, aby cię duch nieczyfty nie trapił, Kiedy ty fam, chociaż fię 
inni za tobą do BOGA witawiaias (tarania nie przykłada(z przez 
pofty, czućie, gorące © pomoc da BOGA wołanie na zwyćiężenie 
sił nieprzyiacielikich, 0 Albowiem iako lekarze luboby wfzełkich 
fpofobow do przywracenia choremu zdrowia przykładali, nie mo- 
34 go fkutecznie poratować, kiedy chory z trony fwojey fzkadli» 


wymi otyka fię potrawami: tak y w niemocach duchownych cho- 
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bmi |Co ftyfząc ów mnich fkrufzony na fercu, przyjął ftarca radę, y po- 
„usil | tym martwiąc ciało z łafki Naywyżfzego od naiazdow fprofnego 
| duch | ducha zoftał-uwolnionym. To tedy u wlzytkich ma być na pieczy: 
St. | aby, co z.fWoley trony mogą; do fkutku przywodźiłi, używaiąc 
trzeci | rzodkow ma porażenie pokus przepifanych. Tak bowiem a nie 
wade | inaczey zwyćlęitwo nad pókufami otrzytnane bywa. | 

brzeg | 10% A ponieważ fpofob przećiwienia fię pokufom może być go» 
Yuko. | rętfzy y zamnieyfzy, żywfzy y fiabfzy; niech nam dość nie będzie 
ilakożkolwiek opierać ię onym; ale ziak naywiękfzym, ktore być 
upm | poże usiłowaniem. Pokazał P, BOG niegdyś przez widzenie(ia- 
ko świadczą roczne dźieie Minorum)bratu lanowi de Arvernia tego 
Zakonu świątobliwemu y żacnemu mężowi, iako rożnie Zakonnicy 


R opieraią lig pokufom; a ofobliwie ćielefnym. Widział bowiem nie» 
r żiiczoną zgraię duchow przeklętych, wiele ftrzał na (fugi Boże rzu- 


caiących. Z ktorych iedne na famychże nieprzyiaćioł wracały fięś 
; do |122 wielkim wrzafkiem y zawfłydzeniem uchodźić z placu muśie« 
f li; drugie dolatywały do Zakonnikow, ale wnet odłatywały bez 


m zg” s j z t i 

Wine fzkody, y na źiermię padały. Inne końcem ciała raniły, a inne cale 
pride’ | przefzywały, y ólęfzko raniły. 

rais Żk d J } P Sa Í Ç f kiń b P3 tė 3; 
tie ii. Zkąd wielce ma byc żalecogó Wizytkim:; abysmy tymiz ftrząs 
ri po- | łami, ktore na nas czart fzuca,iego odrażali. Co na ten czas bę- 


z tę | dźie, kiedy cierpiąc podufzczenia fzatańfkie do złegosco dobrego 
przez uczyniemy. Na przykład, czafu pokufy do pýchy y prożney chwa- 
bies | ły, kiedy nas poniżemy y zawftydźiemy: czafu pokus Cielefnych, 
kich | przedsięwzięcie czyftośći utrzymania, wzywaiąc BOGA ò pomoc, 

| wzbudźiemy. Dla tegoS. Auguftyn ftowa onetłumacząc: (mok ten, 
| ktoregos Jiworzył ku uaygrawaniu ich, mowi: na ten czas temu fimo- 
spe | kowi naygrawaią fig fłudzy Pańfcy, kiedy w też fams sidła, ktore 
s | on zarzuca, iego wpędzaią y krępuią, a fzkodę, ktora onych fpo- 
: peni |, 1E36 miała na głowę iegoż odrazaią według tegoż Proroka: w s- 
gili- | dle iym, Ktore byli fkrycie zafławili uwięzła noga ich. Vłowienie ktore zas Pfal: 9. 16, 
GA. | krył wiechay go poyma, y niechay w onoż sidlo wpadnie. Iakoby rzekł: Pfa: 34, © 
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Phl: 7.17. Przyfzedł połowu fzukać, a owo fam fzkodę odnośi. Okroci fig e: 
; bolesć iege nagłowę iegos dna wierzch głowy ięgo nieprawość iego fadnied 
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5 towa, a] 
Tak wiele do Zakonnika dofkonałości należy, aby nie nawiedzał U 
Rodźicow, y częfto do 


Oyczyftego domu nie wybiegał, — | świadęć 
Miara mi q, Co do miłośći y affektu, ktorego nasi ku Rodźicom chronić uftawąc 
ah fig maig, taką nam S. Oćjec nafz regułę przepifał,iaka dla wfzys Czną: jg 
-_ tkich Zakonników zgodzię fié może: Każdy z tych, ktorzy dotey So- Tze; nis 
«ietotem wiłępuia, rady oney Pam/kiey nasładniąc: Ktoby opuscił Oyca ale oddz 
WC. niech rozymie, że Oyca; Matkę, bracią, sioftry, y cokolwiek. miał na | Wagi, j 
Wiecie, obnscić ma: Y owfzem niech rozumies że ono fłormo Pańjkie iefł ie= | diec żę tu 
mu rzeczone; Kto nie ma m nienawiści Oyca I Matki, nad to y dufze| tewnyn 
Jwoiey; ten nie może być uczniem, moim. A tak ma fig fłarać, aby w/[zytek| wazony 
afekt, albo chęć y żądzą ciclelną ku krewnym fwoim z siebie złożył, J ong | * Ma 
% duchowną obrocit; d żeby ie miłował żym obycząiem, ktory od mas po- | Qycowję 
rządna miłość wyciąga; iako tens ktory swiaty y włafney miłosci umar- i ych ty 
Sz), famemu Cbryfłufowi P. nafzemu żywiej y onego ma [obie miafto Ro- cacag Wj 
'dzicow brąciey, y in[zych wfzytkich rzeczy. Nie dość ieft świat opu- ) Prefi 
ścić Ciałem; bo fercem ma być opufzezony zę wfzelakiego affektu| My wiej, 
u rzeczom świątowym wyzuwaiąc fie. PERR naci 
Przyczyna 2. Miłować krewnego dla tego; że ieft krewnym, z Siebie nie ad) 
tey miło Seft rzecz zła, y nie mabyć ganiona; owfzem barżiey, y nad innych ol a fwo 
śś č ma być oświadęzona: Lecz kiedy ta miłość na fa- więk p 
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Chrześćianin a daleko barżiey Zakonnik, mowi S$. Grzegorz, wy- 


żey nad tę miłość przyrodzoną ma fię podnośić, y onę w ogniu 
miłośći Bofkiey oczyścić; a fwoich miłować nie tak dla tego, że 
przyrodzenie ku onym nakłania; iako dla tego, że ich BOG mi- 
łuie; y każe miłować, wfzytko to oddalaiąc, coby mogło do miło- 
$ći Naywyfzfzego dobra być przefzkodą. I toto ieft czego po nas 
regula pomieniona potrzebuie, kiedy ze wizelkiego ćielefnego af- 
fsktu wyzuć fię, a w duchowny go przemienić przykazuie. Albo- 
wiem Zakonnik światu y famemu fobie ma być umarłym: a nie świa- 
towa, ale Chryftufowa miłość w nim żyć powinna, 

3. Uwagi zaś rzecz ieft godna; czemu S, nafz Odiec tę regułę 
świadećtwy Pifma Bożego potwierdza? Czego w infżych fwoich 
uftawach nie czyni; choćiaż wfzytkie rownie fą nauką Ewangeli- 
czną: iako y kiedy 6 rozporządzeniu dobr mianych na świecie pi- 
fze; nie mowi dobra twoie rozday przyjaciołom albo krewnym; 
ale odday ubogim przywodząc one {towa Prorockie: rofrofzył, dał 
ubogim, y ong rade Pańfką, rozday ubogim, Widźiał bowiem S. O- 
ćiec że tu„ieżeli gdzie? potrzeba dowodow z pifma; gdyż affekt ku 
krewnym y przyiąćiołom nam jef wrodzony, y głęboko w ferce 
wrażony, a wielką moc nad nami maiący, 

4. Materya ta wielce ieft Zakonnikom potrzebna: dla tego SS. 
Qycowie Bazyli, Grzegorz, Bernard, y inni nie mało 6 oney pifali, 
Z tych tu krotko niektore przywiodę. Naprzod tedy S. Bazyli 
chcąc wytłumaczyć iako Zakonnik ma fiş wyftrzegać fpołkowania 
y przefławania z Rodźicami, a ftronić od onych nawiedzania, mie- 
dzy wielą przyczynami tę daie: albowiem, mowi procz tegosże im Ża- 
dnego pożytku nie czyniemy; najz duchowny pokoy miefzamy, y okazye do 
grzechow zaciagamy. Bo ledwa co w progach ich ziawiamy fię; aż 
zaraz fwoie kłopoty, frafunki, fzkodę na dobrach y honorze„y coża 
kolwiek przykrości ćierpią albo ćierpieli przed nami przekładają: 
zkąd do domu iuż oćiężeni y zafmuceni powracamy, Do tego z 
owego z krewnemi przeftawania na pamięć przychodzą dawnego 
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Sapa zbrodnie: odnawiaią fię przefzłe rany; przywodzą nam na 
pamięć te domy, te mieyfca; takie mowy y (prawy; takie ofuby, z 
ktoremi y gdźie co dźiało fię nieprzyftoynego przedtym: a tak ie- 
dna rzecz napędza w drugą, iedna okazya inną przynosi; a złączo- 
ne z fobą niepokoy wnętrzny czynią, y © niemałą fzkodę ducha 
zakonnego przyprawuią, 

5. Co iak ieft rzecz wielka tego żztąd doyść możemy: Że nauczy» 
ciele świątobliwego pożycia zakazuią w ofobliwosći grzechy roz- 
bierać, nawet dla famego. wzbudzenia żalu y fkruchy dość maiąc na 
tym: kiedy je ogułem przypominamy. A to dla tego, żeby imagina- 
cye odnowione niepokoju nie czyniły. Iaka tedy fzkoda naftępuie, 
kiedy bez ftufzney przyczyny fami dobrowolnie na okazyą fig na- 
rażamy? I iaka być może przyczyna godna narzekania potym na 
wnętrzne niepokoie; ponieważ fami zumyfłu do onych okazyą 
daiemy. 

6. Przydaie tenże S. Bazyli; że ći, ktorzy chętnie z Rodzicami 
y krewnemi przeftawaią; zlekka a powoli podobne nieporządne 
Obyczsie onych obyczaie, fkłonnośii, y affekty na śię biorą: â, co ztąd idzie, 
świeckie duch myślami ô rzeczach świeckich zabawiony powoli w fwoiey go- 
zabierale  racośći ftygnie, żądze pierwfze y odwagi ku dobremu ftabieią, chęt- 
Zakowniej. va ku powroceniu na świat wzbudza fię, świat fmakować poczyna: 
Pfal: roz. według owego zdania Pflmifty: Pomiefzali fię z pogany y nauczyli 

fig uczyukow ich: y fłużyli rycinom ich, y ftało fię im na upad. 
Zlekke ms. 7. Iako bowiem Izraelitowie miedzy Filiftynami miefzkaiąc nic 
Haniaie fę nie nauczyli fię infzego, tylko ich fię bałwanom kłaniać na fwoy 
do świata, upadek y więkfze pogorfzenie: Podobnym fpofobem częfte z kre- 
i ; : gfte z kre 
wnemi y znaiomemi przeftawanie wkrotce świeckie obyczaie zaćią- 
gnie; boiuż nie fzczyrze, nie w proftości (erca, ale chytrze pochle- 
bnie poftępować zechcefz, tak, iako pofpolićie świetcy poftępo- 
wać zwykii, lużći do ferca przypadnie uymowanie fię 6 punktóik 
honoru, niezwyczaynych ućiech fzukanie, więcey nad fłufzność ò 


fobie rozumienie, włafney pożądliwośći dogadzania żądza; fto-- 
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wem: małym iakoby światem ftawać fię poczniefz. 

8. Przydaie daley tenże S. Bazyli, że przy obcowaniu częftym z 
krewnemi z powodzenia ich fzczęśliwego ciefzyć fię, A z przeći- 
wnego fmudić fię będziemy: 4 co potym idźie, już nas rożne frafo- 
wliwe myśli trapić poczną: zechcemy, żeby im ninaczym nie fcho- 
dźiło, wfzytkie ich zamydły koniec pożądany miały; co do ich hono- 
ru y fortuny należy, do upodobania przypadało. Przez co iako siły 
duchowne fłabieią; lada pokub pokaże, y ftaniemy fig podobnemi iee 
dnemu fłupowi iako tenże S. mowi: zakonnąć wprawdzie fukienkę nc» 
fzacy; ale mic z cnoż należytych nie maiacy, Będźieć ćiało w Zakonie; 
ale ferce na świećle; to ieft u Rodźicow, krewnych y znaiomych; 
nie w Zakonię. 

9. Mnich ieden, ò ktorym wfpomina Kaffyan, nie daleko od Ro- 
dźicow komorkę był dla śiębie obrał: od ktorych wfzelkie miał opa* 
trzenie, że mogł f: czegulnie na bogomyślnosói bez żadnego frafun- 
ku zoltawać. Co mu iię wielce było podobało: ponieważ żadney 
przefzkody w duchownych fwoich nie miał ćwiczeniach. Ten gdy 
dnia iednego fzedł do 5. Antoniego, a fpytany gdźieby miefzkał; 
odpowiedział: iż blifko Rodźicow fwoich, y za ich opatrznośćią nie 
zle mufię dzicie; rzekł Swięty: powiedzże mi fynu: kiedy ftyfzyfz, 
Ò niefzczęśliwośći y przypadkach przediwnych rodzicielfkich, czy 
fię też miefzafz, A tak iako oni fraluiefz fię? także, kiedy ô ich po~ 
wodzeęniu (żczęśliwym co ftyfzyfzy czy fię też ciefzyfz? na co mnich: 
y wielce, bo tego wyćiąga affckt fynowfki, niepodobna fynowi ò 
Rodźicach ityfząc za(muconych nie fmuóić ligę, a 6 wefołych y 
fzczęśliwie żyiących nie ćiefzyć fię. Rzecze tedy Antoni: wiedze 
ze tedy fyny, Zew przyfzłym Ży woGie z tymi będźiefz fię Giefzyć 
albo fmuóić; z ktoremi tu ćietzyfz fię, albo (mućifz. Z świeckiemi 
ten będzie w towarzyftwie po śmierói ktory w tym Żywoćie z ie- 
mi przefłaie, y ich (prawąmi tu fig zabawia. 

„10. "Fak tedy, mowi S. Bazyli, wiele należy Zakonnikowi ftro- 
nić od krewnych; aby czego oka nie widźi,y ferce nie żądało. A ia- 
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ko wyrzeczenie fię dobr ( co przez ślub uboftwa czynić powinni- 
smy)według zdania SS. Oycow wiele do wyrzeczenia lię ku im 
afiektu pomaga: tak oddalić fię od krewnych, ani z iemi nie prze- 
ftawać do złożenia ferca y nieporządney ku onym miłośći na wiel- 
kiey musi być pomocy. A co ztąd idzie; od rożnego też niebe- 
spieczeńftwa y przefzkod ku dobremu ułacnienie fię. Nie ieft tzecz 
mała oddźiał od krewnych, żebyśmy fię fercem y affektem oddalili: 
albowiem; kiedy w pierwfzym uftaiemy; pewnie w drugim uftanie= 
my. Bo,ieżeli chociaż daleko od krewnych miefzkamy, afłektem 
iednak miedzy iemi znayduiemy fię: a coż kiedy częfto przyto= 
mnemi będziemy? 

u. Ta ieft przyczyna, czemu w Societatem zakazuią ścisle drog 
niepotrzebnych do fwoich. I iako w fobie to poftanowienie go- 
dne ieft chwały; tak, żeby wykonane było powinniśmy ô to uśiło- 
wać; abyśmy, kiedy Rodzice u ftarfzych 6 pozwolenie nalegaią; 
my fami, wziąwfzy ô tym wiadomość, przećiwili fię dokuczliwym 
prożbom. W czym na fłufznych racyach nigdy nie żeydzie; byle- 
by rzetelna wola przyftąpiła. Przez co y Rodźicom powinną 
cześć, y nam nie małą wygodę czyniemy, y tego fłarśi życzą: po- 
nieważ częftokroć z ffufznych przyczyn tego odmęwić nie mogąc; 
ieżeli fig w to fami fzczyrze nie wkładamys:mufzą zezwolić. Co 
iednak nie idzie z rofkazania y poftufzeńitwa, ale tylko z dopu- 


fzczenia: gdyż wolałby nas mieć przełożony w domu; aniżeli 
za domem, 


12. Pożyteczna ieft wielce rada tak w tym przedsięwzięciu, iako 
w innych przypadkach, Na przykład: abyśmy kiedy krewni albo 
przyjaciele napieraią fię od nas mieć iaką uftugę, ktora fię fprzeći- 
wia uftawom Żakonnym; onych do ftarfżego nie odfyłali, ktoryby 
albo z wielkim fwoim zawftydzeniem a urazą profzących nie dał, 
albo z niewygodą iaką fwoią dał pozwolenie. Raczey my fami 
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konnikóm włafno: czego gdy niektorzy nie czynią, aby poftrońi= 
nych nie uraźili fami, wfzytkę nienawiść na ftarfzych zwalaią. S. 


pilze: Na przykład daie Pan węża: ktory całym foba głowę pokryta, 
aby to, gdzie y zkąd żywot pochodźi, wtaił. Podobnym fpofobem y my 
głowy, ktorą ieft Przełożony; bronić mamy; a nie ńarażać na nie- 
bespieczeńitwo, Czego ńie czyniemy, kiedy żebyśmy fię fami wy- 
mowili; winę ma ftarfzego zwalamy: Co ofobliwie w przedsię- 
wziętey materyey ma być zachowano: bo częftokroć fani przez sięs 
byłe wola była, rzecz wfzytkę fzczęsliwie do końca doprowadzić; 
a zachodzące trudność! ułachić możemy, A zd 
13. Gdy do Opata T'heodofa nawiedzaiąc gó matka przyfzła 
nie maiąc zadnego dozwalaiącego liktu od Bifkupa, a S. Pachomi- 
ulz Przełożony owego Klafztotu pożwałał mu rozmowe; rzekł 
"Theodor: Qycze wprzed mię chóiey upewnić; iż ia za to ńawie= 
dzenie matki mòiey P. BOGU na fądźie iego tle dam rachunku, 
dopieroż tozmawiać będę. Na co ftarzec odpowiedział: ieżeli f3- 
dźifż fynu, że fię to nawiedzenie matki dobtze nie ñada, ia ćię nie 
nagle. Niechćiał wptzod Opat 2 matką fozmawiać, ażby na się 
wżiął ftar(zy winę: dla tego do rózmowy nie przyfzło: á to z wię- 
| kfzym pożytkiem: albowiem matka w blifkim Klafztorze Panień= 
| fkim miefzkanie obrała, aby tak mogła miedzy inńemi fyna oglądać. 
| Z podobną oftrożnośćią zakonnik do Oyczyftego domit ma wy- 


co fię w tych nawiedźinach przytrafia; barzobyśmy fię ońych oba- 
wiali, y iako z naywiękfzą pilnośćją ftronili. Pełne fą hiftotie, y 
dawnych Oycow żywoty żałofnych przykładow świadczących, ia- 
ko wielu z okazyey podobnych nawiedźin pogińęło. Słufzna tedy 
zważać takie przykłady, a z cudzego złego niebeśpieczeńjtwa wła: 
fnego uchodzić. 

| 14. Słuchay tegoż Bazylego. Teżelis umarł z Cryfłufem swiatu 9 
| krewnym twoim wzdług ciata, czegoż pragniefz bawic ię miedzy iemi. 
| deže- 


| chodźić, kiedy tego nie potrzeba. I pewnie gdybyśmy wiedzieli, 


leronim na one Pańfkie towa: Bądźcież mądrymi iako węże: tak Matth: te. 
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Teżci zass coy zebfował dla Chryftufa, znowu buduiefz dle krewnych twe- 
ich, fłaniefz fig przefłępca; nic oddalay fig tedy dla uciechy z krewnemi od 
twego mieyfca y pokoin; bo oddalaiac fię od miey/ca, podobno fię oddali[z 
od obyczałow y ducha zakonnego, iako fię częfto przytrafia. Ąlbo- 
wiem nie znaydnie (ię 1EZYS miedzy krewnemi y znaiomemi. Zkąd na- 
dobnie miodopłynny Bernard: iako cię dobry TEZY miedzy memi kre- 
wnemi znaydę, ktorego miedzy twoiemi mie nalazła Matka Nayświęt(za? 
Teżeliż znaleść IEZUSA pragniefz, nie miedzy krewnemi, ale w 

ośćiele, na mieyfeu modlitwy, w ofobnośći y w rozmyślaniu fzu- 
kay, a znaydźiefć, , 

15. S. Franćifzek Xawier z Rzymu do Lufitaniey iadąc;a ztam- 
tąd do Indow wfchodnich oddalając fię, 6 cztery mile będąc tylko 
od [woiey Qyczyzny żadną miarą nie dał fię namowić, aby kre- 
wnych odwiedźił, owfzem matkę iefzcze Żyiącą, chośiaż nie miał 
nadzięi, aby fiş mogł kiedy z nią widźieć, Toż uczynił Sp X. 
Piotr Faber będąc © pięć mil tylko od domu. S. też Odiec nafz 
Ignacy, kiedy z wielkiey potrzeby do Loioli przybył, nie wftąpił 
do domu bratą wego; alę w publicznym fzpitalu ftanął, 


ROZDZIAŁ IL 


Zakonnik niech fię wyftrzega; aby go częfło krewni nie na- 
wiedzali, y częftey liftowney z niemi korrefpondencyey. 

1. [eft też włafna Zakonuikowi (zczyrze ftużyś BOGU y w du- 
chu połtąpić, a końca, dla ktorego do Zakonu przyfzedł pragną- 
cemu, nie tylko Rodźicow y krewnych nie odwiedzać, choćiażby 
tego iaka y potrzeba była, ale też w fzelkiego z iemi fpołkowania 
wyftrzegąć fig ile być może, 4 korrefpondencye odćinać. Owfzem 


S, Efrem radzi, abyśmy onych ô to prosili, aby nas nie nawiedzali, 
chyba raz albo d 


wanie odetniefz, lebiey uczyni(z+ 
2. Aby zaś nie tayno było; iako to odłączenie fię y niby zapo- 


mniegie krewnych wdźięczne iet P. BOGU, wielą cudownemi | Oddano, 
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| 


rza 
|dy rodz 
tabi; on 
(twe, pr 
ftało fig 
| wylzedł 
| nia żade 
Hakak s 
| 3, Ge 
| k nie c 
| IBICO 
dziec; | 
(tak rak 
rze Par 
poswię 
4 A 
zbytecz 
ką pilno 
przez p. 
| końch n 
[Row i 
Die teg 
lif czyj 
|cicbię zi 
SOY raz 
| GA; IW) 
|2ewfzę 
| s Pif 


| wyż. 
| wycwię 


ch two- 
nemi od 
yddalifz 
Albo- 
m 
mi kre- 
Jiętfza? 
„ale w 
lu feu- 


ł ztam= 
c tylko 
by kre« 
ie miał 
WO 
p 

ec pafz 


aftąpił 


383 
[przykładami potwierdza fię. Cyryaka mnicha świątobliwego kie- 
dy rodzice y krewni chcąc nawiedźić przyfzli, a do iego celi koła- 
tali; on zrozumiawfzy 6 przybyćiu rodzicielfkim udał fię na modli- 
twę, profząc P. BOGA uśilnie aby nie mogł być widźianym: y 
[tato fig iż fkończywfży modlitwę, gdy drzwi otworzył, y z celi 
| wyfżedł, żaden go widzieć nie mogł, nawet famego drzwi kołata- 
nia żaden nie ft; (zał. Potym fię na pufzczą udał, y poty tam mie- 
fzkał, aż ufiyfzał, że iuż iego rodźice od Klafztoru odftąpili. 

3. Gdy sicftra Opata Patromiuf. a nawiedźić y przywitać chćia- 
ła, mie dał fię icy widzieć, ale przez ftroża wrotnego kazał powie= 
dzieć: ldź w pokoiu. Ktora odpowiedź to fprawiła, że sioftra, 
(tak iako wyżey ô matce FE heodora mowiliśmy)w blifkim Klafzto- 
rze Panieńfkim habit zakonny przyjęła, y BOGU na iłużbę fię 
poswięciła, 

4. Ani famego tylko nawiedzenia krewnych, ale też liftowney 
zbyteczney correfpondencyey ile z twoiey ftrony być może; z wiel- 
ką piłnością mafz tię chronić: albowiem przez nie nie mniey,iako 
przez nawiedźiny pokoy zakonny gwałt ćierpi y zamiefzanie. I ia- 

| ko ich nie nawiedzaiąc nie będziemy od nich odwiedzani, tak li- 
ftow nie pifząc, wzaiemnie onych od nich odbierać nie będźiemy: 
Dia tego ftufznie mowi Tomafz a Kempis: ścżełi ży Judźiom doztwo- 

| iz czynić fmoie, oni też tobie dozmolą czynić twie. Wfzytko to od 
ciebie zawilło: bo ieżeli fam zechcefz, stzodki wynaydżiefz. Iuże- 


" | śmy raz oyczyznę, dom, rodźicow, y znaiomych opuśćili dla BO- 


GA: czemuż tedy cale ich nie opufzczamy, abyśmy tym fpofobem 

ze wfzelkiego nieporządnego affektu wyzući wolniey BOGU ftu- 

| żyli y fpofobnieyfzemi do gorącey kuiemu miłośći ftawali fię. 
5. Pifze Kaffyan òiednym mnichu w modlitwie y bogomyślnośći, 

y co fię z nią nierozdzielnie łączy, w czyftośći famnienia wielce 
,wyświczonym. 'T'en przez lat piętnaście żywfzy na pufzczy, gdy 


| mu gromadne lifty od rodźicow y przyiaćioł z Prowincyey Ponty 


oddano; wżiąwfzy ie w ręce wnętrznie na myśli począł fię z fobą 
uma- 
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ATA Iak wielu myśli przyczyną będzie tych liftow czytanie | 
iak rożne rożnych afiektow w fercu moim fale powitaną? z kto- | 
rych iedne do radośći, ieżeli fię im dobrze dzieje; drugie do fmu- | 
tku, ieżeli zle, pobudzać mię będą? przez wiele dni tych, ktorzy 
piGli, affekt ku fobie rozbierać będę? iaką mi w bogomyślnośći | 
przefzkodę uczynią? z iaką pracą przyidźie potym do dawnego po- 

zoių powracać? 4 tak fię z fobą umawiaiąc cały pakiet liftow nie 
otwieraiąc onych w ogień wrzudił, mowiąc; Podzcię oraz y z li- | 
ftami myśli wfzelkie ô oyczyźnie w ogień, ani mię odtąd do tego; | 


JSBZĘĘ OZI zę PA SE | 
gom raz opuśćił, nie kuśćie, Tak to ten Zakonnik nie tylko lifta | 


żadnego czytać; ale ani pakietu otworzyć ani ną tytuł zwierzchu 
pifany poyrzeć niechćiał, aby z poznanego na napisię charakteru na 
pamięć kto przyfzedlzy, ufpokoięnią wnętrznego nie zmiefzałe 
Podchaczo cos  $. Qycu nafzym Ignacym czytamy, a 

6, Zyczyłbym owym, ktorzy zą dofyć nie maią czytać raz lifty 
do siebie pifine od krewnych, alę częśćiey przeglądaią, rozbieraiąs 
fmąkuią w ich fobie odnawiaiąc przez powtorzenię czytania pamięć 
pokrewnych aby przynamniey po pierwfzym przeczytaniu w ogień 
rzucali, żądając, aby oraz z lifłami wfzelki affekt y fkłonność ku 
krewnym w popioł fie obrodiłą, 


ROZDZIAŁ IL 
Nawet pod tytułem Kazań nie przyftoi 
Zakonnikowi Rodźicow odwiedzać. 

T. Znayduią fię tacy, ktorzy foi pokufę napędzatącą do od | 
wiedźin rodźicięlikiego domu pozorną zaffoną zdobią; powiada- 
lac; iż fwemi Kazaniam; y nauką na drogę prawdy rodźicow na- 
prowadźić pragną. Lecz tacy wiedzieć maig y uważać, że pokufy 
pod płafzczykiem dobrego zachodzące fa niebeśpiecznieyfze; albo= 
wiem nie uznawamy je na ten Czas z3 pokufy, ale za ftufzne racye 
Y Przyczyny: zkad ćiefzkię ofżukania pochodzą. | 

2» S; Bernard ną owe ftowa Pieniow; Poymaycie nam li/zki Pm 
Kila | 
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tanie] £rore pfuią minnie, naucza, iż taka pokrywka ieft iedną z infzych li- 


kto] fzek lifzką, ktora zdradliwie y pod zaftoną dobrego wchodząc, wie- 
ek lom fzkodę wielką czynić zwykła. I przydaie, iż fam znał nie ie- 
ktorzyj 


dnego tą drogą ò zgubę przyprawionego: ponieważ innych pozy- 
fkać pragnąc, fami poginęli. 


ślnościj 
| -Er . 7e U . 
3. Czego przyczyna ta ieft; bo pofpolićie krewni nie fa fpofo- 


go po- 


ow tie] bnym narzędziem do fprawienia duchownego w innych pożytku, 

yi] à to dla miedoftatku oncy powagi, ktora Kaznodźieiom do napra- 

oteo wy obyczaiow w bliźnim ieft pomocna y wielce potrzebna. Albo- 

to MUJ wiem trudno od tego fkuteczne przyiąć upomnienie, ktory fam 

ezeup przedtym albo przyczyną, albo pomocą był do złego. Nauczy t3 

tu A] tego fam Zbawićiel, ktory © fobie rzekł: zaprawdę wam powiadam; Luce 24. 
piefzałe iż żaden Prorok nie iefi przyiemmy w oyczyźnie fwojey. Ztąd chcąc Abra- 

„n | hama mieć za godnego nauczyciela y wiernych fiwoich Qyca; przy- 
az lift | kazał mu wyniść z ziemie włafney,y od całey rodżiny fwojey;a do 
berip Mezopotamiey liç przenieść, gdzie żadnego krewnego, ani znaio- 
pati mego Abrahamowi nie było. Owfzem y Apoftałowi Pawłowi(co 
j p | wielce uważać potrzeba)w Kościele lerozolimfkim modlącemu'fi 
1050 


P. Chryftus przykazał, aby z Zydowfkiey Ziemi przenioft fig do 
Narodow; oznaymuiąc mu,iż w fwoim narodźie żadnego pożytku 
nie uczyni; albowiem swiadectwa twego mie przyima ô mnie, Czemuż Ator: 22: 
toż mogł mowić Paweł: Tam ieftem znaiomym;4 nog Gawialiela 
mycwiczonymy wiedzą; żem ią Jadzał do miężienia, y biiąłem bo bożni- 
al cach tych, ktorzy w cię wierzyli; y gdy wylewano krew Szczepana, iam 
do A firzegt [zat tych, kiorzy go zabiiali: Lecz niewiefz Pawle, nie poymu- 
Jed O taiemnicy.  Wynidź z źiemie, w ktorey ćię znaią: ia do poganow 
ow el daleko pofzię cię, y miedzy Narodawi gdźie ćię nikt nie zna, obfity 
po J| pożytek uczynifz. Tak yty Zakonniku nie tozumiey; że w oy- 
e l 4 czyźnie twoiey co dobrego fprawifz: bo iako tym pogardę świa- 
g ej towych uciech wyperfwaduiefz,ktorzy óię famego miedzy krewne- 
nak miy domowemi wygodami obaczą przećiw ftanowi twemu. 
W | 4. X. Piotr Ribadeneira w (woich pifmach namienia uciefzną His 
| Aaa ftorią 


m yi COTE ati SW 
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ftosą 6 iednym z nafzych. Ten nieporządnym affektem ku matce 
fwoiey uwiedźiony, iechał do Meflany oyczyzny fwoiey. A gdy 
do Kośćioła(w ktorym na ten czas nad opętanym eXoróizmy czy- 
niono)wftąpił, a chcąc Kapłanowi: pracuiącemu: koło wypędzenia 


fzatana dopomoc;zaklinał czarta Imieniem: W fzechmogącego BO-- 
GA; rzekł fzatan: mamma; mamma.. Co fłyfzą: przytomni. wfzy=- 


fey śmiać fię poczęli: wiedząc dla czego da Meflany. przyiechał: y 
tak wyśmiany ze wftydem musiał co prędzey:z Meffany, wyieżdżać 


Toż famo y tobie rzec mogą: (połoby watele, kiedy twemi Kaza=- 


niami zechcefź ich do ćwiczenia fię w umartwieniu: poćlągnąć. 
5. Podobny ma przykład, acz iuż nie ućiefzny, ale ftrafzny Seve= 


rus Sulpicius. Teden w Azyey urodzeniem y bogaćtiwy: znaczny; 
msiąc fyna, że w Egiptóie miał iakąś zwierzchność, częfto do one-- 
go wyieżdżał. Razuiednego przypadła mu droga przez pufzczą,. 


w ktorey Zakonnicy miefzkali. Gdzie zrozmowy z Ianem Opa- 
tem y z przypatrzenia fig zakonnego porządku tak fię pultelnicze- 
go pożyćia rozmiłował, iż światem pogardźić umyslił. Iakoż y 
uczynił z takim duchownym poftępkiem, że nie tylko z dawniey- 
fzemi fię w cnotach zakonnych porownał, ale też przechodził, Po 
czterech lećiech takiego żywota wrzucił mw czart myśl taką: ty fam 
iuż poznałeś prawdę, wiefz iako możefz zbawić dufzę wsi a 
twoy fynaczek podobnego oświecenia nie ma. Słufzna tedy abyś 
fię do niego powroćiwfzy, przełożył rzetelnie światowe marność 
y niebeśpieczeńftwo na świećie zbawienia; A do podobnego tobie 
żywota nawrodił. Ktorą myslą ułowiony; ufzedł taiemnie z kla- 
fztoru. A lubo mu Oycowie w drugim po drodze będącym kia- 
fztorze zdradę fzatańfką utaioną, doitatecznie przekł:dali, iednak 
prawdy poznać niechćiał. Gdy tedy przy uporze fwoim fłoiąc 
w drogę fię udał, za dopufzczeniem Bofkim czart go opętał, y tak 


okrutnie trapił, Że.gdy ga do tego Klafztoru pobożmi ludżie od=' 


prowadźili, nie mogąc miotania czartowfkiego pofkromić, okować 
go musiano. Modli lę za nim będący tam Zakonnicy: ale fkurku 
MQ- 
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modlitwy żadnego widźieć nie było, aż po dwu leciech, po kto- 


tych od czarta uwolniony poznał fwoy błąd, y do Klafztoru na 
żywot dobrze zaczęty powroćił: Nam przykład zoftawiwfzy, że- 
byśmy fię na pokufach y fztukach .czartowfkich płafzczykiem po- 
ibożnośći okrytych znali. 

6. Zkąd fię pokazuiesże nawiedźiny krewnych nie ftużą Zakon- 
nikowi. deżeli bowiem SS. Oycowie maią ie zą podeyrzane y za 
prawdźiwe ;pokufy, a pełne ;niebeśpieczeńftwa, nawet dla famych 
Kazań y duchowney pomocy ikrewnym 'podania; å coż rzeką ô 
owych przeiażdżkach, ktore fię dźicią dla prożney uciechy na krwi 
y miłośći ćielefney zafadzonych. 


ROZDZIAŁ W. 


Zakonnik ma fig wyftrzegać, aby fię w fpra- 
wy krewnych fwoich mie wdawał. 


1. Nadewfzytko powinien fie wyftrzegać Zakonnik, aby na Się 
krewnych fwoich fpraw nie zabierał, ani fię onemi:bawił, a to dla 
wielkiego y nieiednego, ktore ztąd idźie niebeśpieczeńftwa. Po- 
ważna iet w tym nauka S. Grze 
on)ktorzy wfzytkie fwoie dobra,sktore ma świecie mieli, nawet y Jamych 
siebie opusćili gotowemi będąc na pomyslne y przeciwne powodzenia, iè- 
dnak więzami pokrewieńjiwa fkrępowani, dla nieporządney krwi 
miłośći, do tego przez affekt krewnych powracaiąc, czego fię fa- 
mi z włafną pogardą wyrzekli, gdy w miłośći Ku krewnym nad 
ftufzność przebieraiąc, uftaw fwoich przepomniawfzy, na miey- 
fea fądowe z wielkim fwoim niepokoiem,a fzkodą duchowną dla 
wnętrznego afłektów pomiefzania wybiegać zwykli. Toż opłaki- 
wa S- lfidorus: Wielu( mowi) Mnicbow dla nieporządney ku Rodźicom 
miłości, mie tylko hę koło rzeczy Żiem/kich bawiąc ale też na Jwary pra- 
wne fig wydaiąc, dla utrzymania rzeczy doczefnych, na dufzach wła- 
fnych pogineło. 


aaz 2, Ata 


gorza wielkiego mielu ief (mowi ©, 7, Mor: 
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2. Ata niefzczęśliwość początek, za zdaniem S. Bazylego, biex 
rze z zazdrośći czartowfkiey: ktory nie mogąc znieść,iako Zakon= 
nik na źiemi niebiefki żywot prowadźi, a dotego wfzelkim uśsiłós 
waniem ciągnie, co on utraćił: pod imieniem pobożnośći %pfas 
wić go w ftarania y kłopoty ò krewnych pragnie: aby tak pokoy 
wnętrzny pomiefzał, y iuż miłość ku BOGU;ktora przedtym pa- 
lała, iuż ducha gorącość, ktora do naywyżfzego ftopmia dofkona= 
łośći ferce podnośiła, przytłumił. Przeto krewnych iakoby: narzę- 
dzia iakiego używa pobudzaiąc ich, aby fię w fwoich wfzytkich 
fprawach do Zakonnika krewnego udawali, iego rady tzukabi iego 
pomocy potrzebowali, na iego fkutecznośći polegali, rozumieiący 
iż nad iego fpofobność, dźielność, roitropność, więk(zey nie mafz 
miedzy ludźmi. 

3. Dla tego fadobnie Ludolphus Kartuzyan ò duchownym fta- 
nie pifząc, mowiriż ponieważ w tym ftanie żyiący potomftwa wła- 
fnego mieć nie mogą, diabeł pobudza do ttarania koło fwoich kre- 
wnych; nie dobra iednak krewnych, ale złego (woiego żądalący 
y ego fzukaiąc. 

4. Piękna do tey materyey fłużąca ieft odpowiedź Opata Apol- 
lina, iako świadczy Kaffyan: Gdy bowiem brat rodzony iego w 
nocy przyfzedł usilnie profząc, aby wyfzedfzy z Klafztoru; pomogł 
mu lwa z błota wyćiągnąć, a długo fię fwoią prożbą uprzykrzał; 
rzekł Apollo: A czemu młodfzego brata nafzego; ktoregos biifko 
drogi miał, Ó to nie prosiłesż Na co gdy odpowiedział, iż iuż ow 
brat młodfzy od lat piętnaftu nie żyie: rzekł Apollo: wiedzieć też 
majfzsi2 ia oddwudziefin lat swiatu umarłem; Y mie mogę z. celi moie) A 
ko z grobu mynisść na podanie tobie takiey pomocy. 'Tym tedy fpofobem 
w podobnych przypadkach ma poftąpić Zakonnik: bo ieżeli ftara- 
DAY, kłopotow koło krewnych twoich nie odetnie, niech pewny 
REKA ga one wielką na Dufzy fzkodę przyniofą, choćażby 
ih AA oynym jakim płafzczykiem, na przykład pobożności 

> aibo inney iakiey cnoty le pokryć, 
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$. Do tegoż ftuży zdanie S. Teronima. O! żak wielu Mnichor, 
gdy nad Oycem y Matka boleli, Dufze włafne potracili! Codzienne do= 
świadczenie pokazuie przykłady owych Zakonnikow niefzczęśli- 
we, ktorzy fig iako łodki ófkałę przez nieporządny ku krewnym 
affekt poroztrącali. Nie ieden bowiem fpraw pilnuiąc krewnych; 
powołania odftąpiłe 17056 Aly: 

6. Ztąd S; Bazyli tę pokufę nazywa ftrzałą oftrą, ktorą czarć 
cięfzkie rany fercom zakonnym zadaie; y radzi: abysmy wiedząc 
iak ćięfzkie fzkody z affektu ku ktewńym pochodzą ftarania © 
onychs iako oręża diabelfkiego wyftrzegali fig. 

7. A niech fię żaden nie zawodzi dufaigc fwemu ftatkowi, a mo~- 
wiąc: id co czynię to czynię 2 pofłufzenftwa. Albowiem cośmy 
przedtym ô nawiedźinach rodzićielfkiego Domu mowili, to y tu 
fiuży: bo przełożeni barźiey życzą abyś fię w fptawy krewnych 
twoich nie wdawał, chociaż dopufzczaią: bo to czynią widząc fla- 
bosé twoię: Co niedeft pofłufzeńftwo; ale tylko dopufzczenie, y 
raczey twoię ofis nie ty ich wolą czynifz. Na końiec ieżeli wy~ 
żey pomiefiiony Zakónnik Matki twoiey dla tego widźieć niechciał; 
Że Statfży obrony w tym iego na fądzie Bofkim na śię nie przy- 
igl, daleko ftufzniey poftąpifzs ieżeli fig w ftatania O onych fpra- 
wach fam wdawać niezechcefz; chybaby wyrażne rofkazanie Star- 
{zych zafzło, Za ktorym fłabfze ftawaią fig pokufy, a ftraż y po- 
moc Bofką naftępuie dźielnieyfza. 
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Co dotąd mowiliśmy; przykładami ftwierdzamy. 

1. O Opaćie Poemenie czytamy w Xiędze Łąka Duchowna na- 
zwaney z podania dawnych Oycow: Czafu iednego gdy Sędźia 
Egyptu ftyfząc 0 świątobliwośći Opata Poemieńa, fzedt do onego 
| prapnąc go w.dzieć, a przed fobąsoznaymuiąc O przyiśćlu; poftan a 
| wytłał, profeąc żeby go Opat chciał przyiąć, Poemen fię zafmu- 
| śl wielce, myśląc fobie: ieżeli godnieysi Panowie będą mię ez 

zal 


398 


dzali, pewnie lud pofpolity tęż mi cześć czynić nie zaniecha, à tak | 


% ŚW 


taiemny moy żywot pokoy utraći, pokorę, w ktorey za łafką Bo- ||krewne 


{ka nieco poftąpiłem, przez prożną chwałę diabeł mi wydrze, y ô 
fzkodę niemałą mię przyprawi. Y gdy tak rozmyśla, ftanowi go- 
śóia nie znać, ani fię z nim widźieć. © czym kiedy ię Sędzia od 
pofłańca powracaiącego dowiedział, wielce zafimucony rzekł doie- 
dnego z fwoich Dworzan: Grzech 
dą, Że męża Bożego widżieć nie ieftem godnym. Chcąc iednak 
fwego dokazać, rożnych [pofobo 


aby rofkazał fyna śioftry Poemenowey pochwyćić y dowięźienia 
ofadzić, a ftarcowi ô tym przypadku „blifkiego 'fwego'krewnego 
oznaymić mowiąc: Nie fmuć fie Qycze;albowiem ieżeli do Sędzie- 
go wynidziefz więźnia uwolni(z bez karania żadnego, choćiaż na 
nie zafłużył, y tak uczynił: © czym y Matka wżiąwizy wiadomość 
biegła do Klafztoru z płaczem uprafzaiąc, aby raczył przyiść do 

a wyrzec do śioftry niechćiał, 
ec przez brata, ktory mu ufłu- 
towa: Poemen żadnych [ynow 
cie Coufty(zawfzy sioftra z 
m przedsięwżięćiu ftoiąc>kazał 
ftem, inftancyą mao Za wię- 
o'Poemen uczynić nićchćiał. Je- 
ym wielu naleganiem, napifał lift 
ż Wafzmość z pilnością myrozymieć 
śmierci uczynił, niech umrze; aby tak 


z ję Zymocie za winę Jfmoię dość uczynił, á w wieczności był wolnym 
pa Kary. 
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3. Święty też Odiec nafz Ignacy kiedy iego pomocy w fprawie 
tą Bo- |krewney fwoiey blifkiey 6 poftanowieniu w ftanie małżeńfkim żą- 
ley yôfdano; nic czynić niechćiał, chociaż godni ludzie iako to Xiąże Na- 
wi g0- zarazy Albuquercius ò to go prosili, odpowiadaiąc: Małżeńftwo to 
za od | nic domnie: nie należy y/ od moiego przedsięwzięcia y uftaw ieft 
idole- | dalekie: iużem dawno takim (prawom umarł: a zatym nie przyftoi, 
elko- | abym fig do tego wracał, com dawno opuśóił.. Raz wyzułem fię z 
iednak |tey barwy; nie: myślę znowu: iey) wdżiewać y. nog: moich: fzpećić, 
wi flu- | ktore przy łafce Bofkiey umyłem według ftow onych: Pifma: Boże- 


h atak 


Lnym, | go: Zwloklam fukuią mng; takoż, ia oblec mam? umyłam nogi moie; ia Gant; 3. 3: 


Gienia koz, ie zmazaćc mam? 


wnego | 4. S: F'ranóifzek Borgiafż nie dał fię do tego' przywieść, aby' 
jędzie- | wnioft: inftancyg do Papieża ò difpenfę: miedzy” Alwarem' fynem' 


(iaż na | fwoim: y Ioanną: Aragonia corka sioftry: fwoiey dźiedźiczką: Xię- 
omose | ftwa Alkannizey;.choóiaż przez tę difpenfę do domu: Borgiafzow 


isé do | miało fię.to Xięttwo przyłączyć; aniby Papież: iako życzliwy Do-- 


chciał, | mowi Borgiafzow łacno tego odmowił.- 

sufu- | 5. Zkąd uważaymy. iako Święci Bożi y od iakich: fpraw ftronili, 
(jów | a w iakie fię teraz Zakonnicy: wtrącaią leżeli bowiem nad'Święte- 

traz |mi tak poważne okazye nic przewieść nie mogły; iako w'niebeśpie- 

„kazał |eznieyfze: wdawać ię ci nie obawiaig® Ia rozumiem; iż tego wlzy- 


a wię- | tkiego w nas przyczyna iedna iett, niedoftatek świątobliwośći.. Al-- 


4, Ie- | bowiem gdybyśmy: fzczerze prawdźiwą świątobliwość y dofkona- 


fał lift łość miłowali; znacznych; ktore fię w takowych okazyach zawiera-- 
gamit |13, niebeśpieczeńitw' obawialibyśmy fig, a Swiętych Bożych przy= 


by tik |kładow nie odrzucalibysmy.» 


polnym = - NE i 
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forze | Infe zty fzkody z zbytecznego ku krewnym: aff:ktu po-- 
pozo? chodzące przekładaią fię,. Y iako’ od'tego’ affektu nas' 
tanoy4 CHRYSTUS fwoim przykładem ftronić naucza?. ? 
oych | 1, Przyrodzony ten ku krewaym affekt y politowanie;czafem 
nige ZA 
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za świadećłwem S. Bazylego do tego Zakonnika przywodzi, iż 
aby im dał pomoc; na świętokradztwo odważać fię nie obawia fię. | 


przeci 
iaka fa 


A lubo z rzeczy Zakonnych nic nie bierze; z owych iednak ktore- | roka: 


by fię Zakonowi z pobożney woli dobrych ludźi doftać miały, nie 
mało na ich obraca, ztąd y owąd iuż od Penitentow, iuż od innych 
przyiaćioł zbieraiąc. A to czaftm z fwego urzędu ufzczerbkiem: 
bo wolności fobie fłużącey, dla refpektu na dobrodźieyftwa kre- 
wnym wyświadczone, użyć nie może. Do tego czafem z gryzotą 
fumnienia to czyni, wątpiąc czy to iemu, czy krewnemu dano; czy | 
on to» czy toinny krewnym wyświadcza? | 
2. Nie mało y ztąd z affzktu zbytecznego fpływa, że tak Zakon- | 
nika zaslepia, iż mniema, że to» co krewnym wyświadcza, godzi fię, 
co fię nie godzi: że to z ilubem Uboftwa ię zgadza, co cale fię one- 
mu fprzęćiwia,. A go mowić ô utracie czafu, ktory na uftudze kre- 
Wnym tradi, ponieważ według nauki S. Bazylego Zakonniku nie 
iefteś iuż więcey twoim, gdyż y siebie y (prawy twoie wfzytkie y | 
prace Zakonowi oddałeś, Dla czego gdy Zakon ma ô twoim wy- 
żywieniu y innych potrzebach ftaranie; iako smiefz twoje „prace na | 
fzukanie pomocy krewnym twoim ofiarować, Zakonowi należące 
twoie usiłowania na onych obracaiąc. Nie wfpominam owego po- 
gorfzenia, ktore z twoich poftępkow na dobro krewnych wyla- 
nych y zbytecznego ziemi fklejenia fię biorą ći, ktorzy ie wid.ą. | 
3. Nie bez przyczyny tedy rzekł Zbawiciel w Ewanielij: żeżeńź | 
kto przychodži do mnie á nie ma w nicnawisci Oyca, y Matkin y żony, y 
nowy y bracisy siofir, nad to ) dufzy fwoieysmie może być moim UCZNIEM | 
Gdzie S. Grzegorz dobrze poftrzega, iż taż ma być w nas nienawiść 
ku nam ktora y ku krewnym: à iako świątobliwą nienawiśćią mamy 
siebie famych nienawidźieć we wfzytkim, ponieważ Ciało przećiw | 
Duchowi y rozumowi pożąda, fzkaradnym jeft nieprzyjacielem na- | 
fzym: tak podobną nienawiśćią nienawidźieć powinnismy fwoich | 
krewnych, niwczym nię uftuguiąc onym, ale we wfzytkim co fię | 
Da 1, polteępkowi w drodze Bożey y dofkonałośći włafne | 
przECi- | 
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przeciwi, fprzeciwiaiąc fię. Albowiem ci, to ieft krewni nasi, nic- 
1aką f3 cząftką nafzą nam nieprzyiazną, według owych ftow u Pro- 
roka: Nieprzyłaciele człowieczy Ja domownicy łego, 
4. Swiecki ieden powiedział przed Bratem Egidiufzem, iż wca- 
le fobie pofłanowił wftąpić do Zakonu: Na co rzekł Egidiufz: 
ponieważ to fzczyrze poftanowiłeś, życzę abyś wfzytkich twoich 
krewnych pozabiiał. Co fłyfząc ow z płaczem odpowie: dla BO- 
A uprafzam cię tak cięfzkich grzechow mi nie życz. Egidiufz zaś 
uśmiechnąwfzy fię rzecze: y takżeś profty y nierozfądny, że mnie- 
mafz,iż tobie grzechow życzę? albowiem to, co mowię, nie ma fię 
rozumieć O mieczu materyalnym, ale ô duchownym; ponieważ kto 
nie ma w nienawisci Oyca y Matki y innych krewnych (woich, ten 
nie może być uczniem Chryftufowym»iako fam P. Chryftus naucza. 
5. X godna rzecz ieft uwagi iak częfto Pan nafz tę naukę pod roa 
żnym podobieńftwem zaleca, iako poftrzega S. Bazyli dwa przy- 
klady przekładając. Pierwfzy 6 owym Młodźianie, ktory pofta- 
nowiwfzy iść za Chtyftufem, prośił go ô dozwolenie,aby wprzod 
mogł wfzytkie dobra fwoie rozporządzić. Na co mu Pan odpo- 
wiedźiał; żaden ktory rękę J/moig przyłożył do pługa, a ogląda fię nazad, 
nie ief pofobny do Kroleftwa Bożego. '['en zaś ogląda fig nazad, ktos 
ty raz zciągnawfzy rękę do pługa rad Ewanielicznych, w fprawy 
ię świeckie, ktore iuż był opuśćił, wdaie: przeto taki niech fię oba- 
wia dektetu pomienionego Chryftufowego, aby nie byłod Krole- 
ftwa Bożego odfądzonym. Drugi przykład ô owym Młodżianie, 
ktory umyśliwfzy ftużyć Chryftufowi, prosi go,aby wprzod mogł 
pogrześć Rodzicow fwoich: Co było rzeczą barzo przyftoyną, y 
w krotkim czasie odprawić fię mogło: iednak nie dopuśćił tego 
Chryftus, y rzekł: niechay umarli grzebie fwe umarłe, Ktore fłowa 
tłumacząc Peophilactus mowi: żeżeji temu nie Przylłało pogrzeb uczy- 
nic. Rodźicom; biada owym, ktorzy Zakony flan przyiąm(zy, do praw 
smiatowych powracaią. 
6. Y nie dofyć było na tym Panu, że ftownie y przeż przykłady 
Bbb od 
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foan: 2. 4, 


Gay zaciągnione ogłosił nam pomienioną prawdę, ale na wła- 
fney Ofbbie fwoiey toż chóiał pokazać, kiedy na wielu mieyfcach 
Ewanieliey furowiey zdał fig z Matką fwoią pofiępować; gdyz; 
kiedy go Matkaw Kościele znalazfzy. © zafmuceniu fwoim y loze= 
f wym z zguby iego oznaymiła, rzekł: Coż iefł, żeście mię |zwkaliż 
nie wiedzieliście iż w tych rzeczach, ktore fæ Qyca mego, potrzeba, zebym 
był? Także na godach, kiedy niedoftatek wina Nayświętiża Mas 
tka onemu przełożyła, odpowiedział: co tobie y mnie niewiajło! abys 
mowi S. B.rnard, fpofobu nas nauczył, iak z krewnemi poftąpić 
mamy, kiedy nas od przedśięwźięćia nafzego odprowadzać będą; 
nie przyfłaiąc na ich zdanie, ale fię przećiwiąc ftowy Chry ftufowe= 
mi: w tych rzeczach, ktore fæ Oyca mego, to ieft, ktore do BOGA y 
zbawienia należą, potrzeba mi żebym był. Takže kiedy go prosit ie- 
den: Nauczydielu, rzekni bratu memu, aby fię dźielił zemną dies 
dźićtwem, odpowiedźiał Pan: Człowiecze, d kto mię pofianowił Sç- 
dzią y dźielcą miedzy mami! nie pofłany iettem na rozerwanie zawo 
dow wafżych: nauczaiąc nas abyśmy fię od fpraw powołaniu nafze= 
mu nie flużących chronili, ant fie w one nie wdawali. 
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Pokufa ta nie tylko pobożnośći, ale też powinności przyrodżo» 
ney płafzczykiem fię pokrywa: y ô fpofobie na iey pokonanie. 

t. A ponieważ ta pokufa czafem nie tylko pobożność, ale też 
powinność! fzatę na się bierze; ztąd S. nalz Ociec zabiegaiąc fżko- 
com na Zakon fpływaiącym w uftawach fwoich przykazuie każde- 
go do Zakonu przychodzącego pytać fig, ieżeli gdy wątpliwość 
Żaydźie, czy nie trzeba będżie dać pomocy Rodźicom y krewnym, 
dadzą fig rządżić Przełożonemu podług praw Zakonnych, wła- 
fnego w tym zdania nie naśladując 


2. Albowiem w rzeczach 5 krewnych tak, iakó włafnych effekt 
ludzki zaslepiony bywa y w błędy napędza, gdyż fami dobremi 
W onych Sędźiami być nię możemy. A tak d 
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y od fzkrupułow uwolnienia fię; wola ieft Świętego nafzego Oycas 
aby każdy na tym przeftać był gotow, co Zakon w tey mierze 
zważywizy przed BOGIEM wfzytkie okolicznośći, ofądzi być 
godnego do uczynienia, albo zaniechania. Inaczey, ktoby fpytany 
niechciał zdać fię na rozfzdek Zakonny; takowy nie ma być przyię= 
tym do tego Zakonu. 

3. Dlateyże przyczyny tenże S, Odiec y to przydał, abysmy gdy 
na krewnych dla ich niedoftatku część dżiedźiczną na nas przypa- 
daiącą obroćić chcemy, wprzod za dozwoleniem Przełożonego 
wfzytkę tę fprawę na uwagę yrozfądek dwu albo trzech powa» 
Znych, uczonych, y pobożnych mężow na to obranych oddali, żeby 
¢i przed BOGIEM rozfzdziii, czy dla niedoftatku prawdźiwego, 
czyli też dla refpektu krwi z nieporządnego affektu uczynność o» 
świadczamy. Czego iednak nie potrzebuie, gdy dobra nafże na in- 
nych ubogich rozdać chcemy, ale tylko kiedy krewnym nafzym: a to 
dla niebespieczeńftwa z miłośći przyrodzoney pochodzącego. 

4. A to niebespieczęńftwo dawno S. Grzegorz w Młodzianie 
owym upatrzył, ktoremu Pan Chryftus Oyca włalnego grześć za- 
Kazał: bo gdyby był tę uczynność chciał świadczyć poftronnemu 
komu, a nie Rodźicowi, tedyby był P, Chryftus nie bronił, owfzem- 
by to radził, y byłoby to włafnym aktem miłośierdźia: zakazał zaś 
tego uczynić Rodzicowi; abyśmy wiedźieli, iż częfto, co poftron= 
nemu fłufznie świadczyć możemy, tego Rodźicom albo krewnym 
bez fzkody nafzey duchowney nie możemy: a to naprzod dla nie- 
beśpieczeńftwa w takich uczynnośćiach zataionego: powtore dia 
zgorfzenia owych, ktorzy widzą Zakonnika na fiużbę Bofką po- 
święconego, iako fig fprawami swiatowemi przećiw powołaniu fwee 
imu zabawia, miefzaiąc fię w rzeczy fłanowi włafnemu przećiwne, 
Pewna rzecz bowiem ieft, iż inaczey poftronnego, a inaczey krę- 
wnego fprawy odprawować zwykliśmy, gdyż w poftronnych za» 
miefzania nie bywa, w krewnych zaś nię mały ni: pokoy cZUlEmy; y 
przefzkod w duchownych zabawach dozn.wamy. 
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od 


Zaz 


= 


ZE 


a 


Ki 


Hebr: 7 3, 


98 
oa Dla tego kiedy potrzeba przypadnie dać pomoc krewny m, 
beśpiecznieyfza rzecz ieft, y z więkilzym zbudowaniem będzie, 
gdy komu infzemu tę fprawę poleciemy, a nie fami oną fię zaba- 
wiać będźiemy. Co aby w Societatem zachowano było, uftawy 
nafze potrzebuią, y tak radzi Bazyli Święty. 


6. Iż tego zamilknę: że krewny radby fwoich krewnych widżiał 


w doftatku, w powodzeniu pomyślnym, albowiem miłość przyro- 
d-ona nie zawize zupełnie wygafzona bywa: BOG zas chce onych 
mieć w uboftwie dla ich zbawienia y upokorzenia. B,wa też y ta 
prożność w niektorych Zakonnikach, iż pragną aby fwoi krewni 
we czói więkfzey y doftatkach znaydowali tię, apiżeli przedtym by 
li, nim oni Zakonnikami zoftali. Przez co na oko pokazuią iż tyl- 
ko ciałem a nie fercem fą Zakonnikami: gdyż więcey nabywaią pro- 
żnośći, ktorzyby być mieli pokornieyfzemi. 


7. Nakoniec, ktokolwiek końca dla ktorego wftąpił do Zakonu; 
pragnie doitąpić, dalekim być powinien od fpołecznośći z krewne= 
mi (wemi, y od fpraw onych, kżory(dla dofkonałey ftużby Bożey 


t- Deut: 33. zapomniał krewnych fwoich)y rzekł Oycu [wemu, y Matce fmoiey, y 
$ apaan ZŁA Bist A a 
j> 9. Braci (moiey,niewiem 0 was, y nie znali fynow fwoich. Ci firzegłt flow 


twoich, y przymierze twe zachowali, aoraz też y rady Ewanieliczne; 
ktore na śię przyjęli. Zkąd przezornie Bernard S.(4 z nim y inni 
Oycowie Święći )naucza: iż Zakonnik być ma iako Melchifedek, ò 
ktorym świadczy Apoftoł, iż był bez Oych, bez Matki, bez wyl czenia 
narodu. Nie dla tego, żeby nie miał Rodzicow, bo był prawdzi» 


wym Człowiekiem: ale dla 


tego, że, gdy 6 iego Kapłańitwie 


wzmiankę czyni, nie w(pomina Rodźicow lego; ani iego początku, 


albo konca. Chcąc to pokaza 


6 12 Kapłani a barziey Zakonnicy tak 


być maią oddaleni od woich krewnych, iakoby ich nie miel, do 


rzeczy zaś duchownych y B 
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Nieba na świat ziawili: a nakoniec fer gs źe 
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Swiętego: siedź tedy ofobny tako fynogarlica: mic tobie do tlumow y Yoza 
ruchow, nic do wielkosci liczby z innemi, y [amego zapomni ludu twegoy 
y domu Oyca twego; y będzie poźadał Krol sliczności tmoiey. 

8. A zamykając tę Xięsę, przytaczam Hiitoryą onę, ktorą w 
dźieiach rocznych S. F'ranćifzka Zakonu czytamy. W Paryżu 
wiłąpił był ieden do tego Zakonu wielki w T'heologiey Nauczy- 
ciel, za tłaraniem ubogiey Matki fwoiey aż do tego ftopnia w nau- 
kach podniesiony. O czym gdy Matka wżięła wiadomość, z wiel- 
kim żalem przypadła do wrot Klafztornych z płaczem rzewliwym 
narzekaiąc na fyna;iż onę w lata podefzłą, a cale ośierodiałą, kiedy 
fig wfparćia fpodżiewała, opusćił. Ale że do ferca co innego mi- 
łość Bofka podawała, biedząc fię z fobą, upadfzy przed Ukrzyżo= 
wanym, udał fię na modlitwę, mowiąc: niechce ć ę opuscic moy Paa 
nie, ani ty, wpra(zam cię, tego na mnie mie dopufzczay: Matce iednak mo- 
iey m ofłatniey potrzebie zofłaiącey,bragnę dac pomoc. Y gdy fię tak mo- 
dli, widzi z boku Ukrzyżowanego hoyną krew wypływaiącą, y 
oraz głos ftyfzy, więcey ia tobie oświadczsłem, kt rym cię fiworzył, y 
ktorym cię ckupił. Nie mafz tedy fłufzmey przyczyny abyś mię dla Matki 
opujzczał. Czym przerażony odmienił pierwfze zamyfty, a więcey 
fzacuiąc Chryftufa aniżeli Matke, witąpierie fwoie do Zakonu no- 
wą odwagą potwierdził, y żył w nim ftatecenie. 

9. A lubo w tey Xiędze do famych mowie Zakonnikow; ży- 
czyłbym iednak,aby y świeccy ludżie toż czytaią: > nauczyli fię Za- 
konnikom krewnym fwoim w fprawach fwoich nie być uprzykrzo- 
nemi, niepokoiow onym nie czynić, przy fwoiey wolnośći rząd 
Zakonny w całości zoftawiwfzy; nie domagaiąc fig aby Zakonnik 
ich krewny na tym albo owym mieyfcu przebywał, ten albo inny 
urząd (prawował. Bo tak więceyby y oni fami y Zakonnik do- 
znal pokoju, 


Księ- 
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759 4, Do 
KSIĘGA SZOSTĄ Ks: 
E ŁA | py uf 
O Smutku y Wefelu. A 
auka, 
ROZDZIAŁ L btan 
O wielkich fzkodach z fmutku pochodzących, | 
1. Frafunek(tadzi Ekklezyaftyk)daleko odpędzay od siebie, bo wiele | 
ludzi fmutek pobił, á nie mafz w nim pożytku. Kaffyanus w owey Księc| 
dze, ktorą 6 fmutku napifał, naucza: iż niemnieyfzey pilnosći po= 
trzeba do uleczenia tey choroby, iako do infzych pokus y ułomnoe 
śći w duchownym pożyćiu pofktomienia: á to dla wielu fzkod, kto= 
te z Pifma Swietego wylicza, 
2. Ieżeli pofpolićie duch fmutny bierze władzą nad fercem na- 
fzym; tedy nam wfzelką fpofobność do A A R odbiera, & 
umyfł od prawey czyftośći opufzczony z gruntu wywraca y fłabi, 
nie dopufźczaiąc zochotą czynić modlitwy, nie dozwalaiąc używać 
srzodkow duchownych, ku wfzelkim Zakonnym zabawom y urzę- 
dom, trudnym człowięka czyniąc; iż z Prorokiem taki mowić mo- 
Ze: drzymała dy(za moia od tę/kmice; gdziesiako mowi Kaffyanus: nie 
rzekł, drzymało Giało moies ale dufza; prawdziwie bowiem w bo- 
gomyslnośći y ćwiczeniu fig w cnotach zafypia dufza, tego zamie- 
fzania siłą iako ftrzałą zraniona, 4 czafem tak fzkodliwie, że niena» 
wisc wznieca owych, ktorzy fię do cnoty y dofkonałośći biorg, 
usiłując onych od dobrego odprowadzić. 
3. Ma też y to za świadectwem Kaflyana fmutek, że człowieka 


ku braći czyni oftrym y furowym. Zkąd Wielki Grzegorz mowi: 
Smutek blifko cbodźi z onies PRN Sa, à 


dę pokazuie. Widźiemy bowiem iż, 
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4. Do tego widźiemy iż ći, ktorzy fię fmucz, y w ktorych paf- 
fya melancholiczna przemaga, dla fwoich nieporządnych apprehen- 
fyisy fufpicyi, od innych zdrowfzego rozfądku bywaią wyśmiani, 
Znaliśmy wielu poważnemi darami od BOGA, iako to wyfoką 
nauką, roftropnośćią, rozfądkiem przybranych; od tey paflyi tak 
pokonanych, iż(co ledwo bez płaczu mowić możemy jiako głupie 
y ch, dziecka rzewnemi fię łzami zalewali, Z cięfzkim wzdychaniem ię- 
fobie, bo Hi Czącziakoby pod nieznosnym ójężarem fwoie Zale wywievaiąc pra» 
r owey Wp! Wie ryezeli:a widząc naftępuiącą tę paflyą, od ludźi chcąc fig fchro- 
pilności|o. Ry poważną ô fobie CIO w komorach fię zamykali, 
cus yuloo Se A ieżeli 2 fundamentu fkutki zbytecznego fmutku chcefz wy- 
u kod, p t0Zumieć, fłuchay co Kaffyanus Bofkich flow z Przypowieści Sa» 

lomonowych używaiąc, napifał: „lako mol odzieniu, d robak drzewy, Prov: 2%, 
i fercem|a: Ik [murek męża fzkodźi fercu: bo iako odzienie od mola zepfowane 300 
¿i odkier] 4 tfai cenę, a drzewo od robaćtwa Potoczone niefpofobnym ftaie 
taca yd i lig do budyńku, albo do utrzymania iakiego cigarus chyba tylko na 
jigs użygyć Ogieh tak y dufża zbytecznym zmiefzana fmutkiem, niefpofobną 
rom y ulg tlt do żadnego dobrego, ; EA i i | 
i mowić go. „ 6s Ani tu złego koniec:ale co ieft gorfza; do wielu pokus y Ćię= 
aflyanus R RE ruiny fmutek drogę ściele. Mielu bowiem pobit fmutek potrąca« 
wiem w pe 13c do grzechu. Przeto od wielu iafkinią zboycow nazwany byway 
tego zanj MA dowod takowego zdahia używaiąc ffow owych loba: Pod cieniem Ioh 4. 
ie że niel- fi: to ift w nicwiadomosći, w zamiefzaniu, ktore fmutny czuies 
Joj bidp feart fig tai y zafy pia, maiąc fautek ża gniazdo, w ktorym zdrady 

knuie, Sotuiąc tadowite ftrzały na zranienie dufz ludzkich: Przy- „R 
rę czł onila wiodły ciemność, y fala fig hoc, to mię przechodźić będa wfzytkie zwie- 37 
nors moli: (2Ę79 lesne, bo iako węże y dżikie beftye czekaią nocy na wyisóie z 
R raj. lafkini, tak czart wąż itary Oczekiwa na ćiemności y zamiefzania, 
AE s s ktore fmutek fprawnies aby wcześniey fwoie pułki zdrad y pokus 
A rawąh Ra pole wyprawadźu: naciagne/i ?yk fw0y, nagotowali ftrzały, aby po- 
pis A k herel iii w ciemnosci prawych jefcem, 
ję mids Że Se Franciizek zwykł mawiać, iż cząrt batzo fię wełeli, kiedy 
h giii h widzi 
ra 


TA 


Pial; zo, 


Eccl: 28, 
Eccl; 17. 


Gen: 48, 


Hebr: 12. 
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80. bo go łacno na ten czę | 
albo też do światowych uciech 


przeftroga iako barzo poważna 
godna ieft uwagi: Bo tak Kaina y ludafza do rofpaczy pocgenah 


S. Grzegorza: Ponieważ każdy cz 


; > ktory dobrze fkłonnośći nas | 
fze przenika, na fantazyey ftawi rzeczy lubieżne, y nieprzyftoyne; | 
ktorychby fię fmutny ui i 


awfży, rozerwał melancholią, y fmutek, al- 
ozbił. Bez rolkofzy y uciechy dujza nigdy być 
nie może; albowiem alto Z mayniżfzych albo z naysmyżfzych (ię ciefzy, 
Przeto gdy w rzeczach duchownych fmaku nie czuie;w fzpetnych 
fmakować poczyna. 

8. Nakoniec tak wiele z fmutku fzkod 
śmie rzec Ekklezyaftyk; od [mutku prętko przypada śmierc, 
zym mieyfcu: w/zelka rana fm 
wfzelkie rodźi tak doczefney i 


bo cale, albo Po częśći r 


atryarchy na fynow Zalącego fię 
oie z Załoscią do piekłom, bo moż | 


ponieważ y Apoftoł nam wyftrzegać fię iego 
gorzkosci w gorę wyrafiaiąc nie brzefzką- 
dzał, d przezeń wiele fig nie bokalało, 


ROZDZIAŁ IT. 


Przyczyny niektore przekładaią fię dla kto- 


tych z wefelem mamy (łużyć Panu. 1, 
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1. Wejelcie fie zaw[ze w Panu, powtore momie wefelcie fięsupomi- Philip: 4: 
fa nas Apoftoł, Co famo y Pfalmifta na wielu micyfcach zaleca: Pfal: gra 
śwejelcie fig w Panu y raduycie fig prawiedliwi, á chlubcie fig wfzyfcy 
pramego ferca. Niech fig wefelę y raduia m tobie m(zy(cy ktorzy cię [zu- Pial: 69. 
kaią, W,krzykaycie w BOGU wfzytka ziemio: fłużcie Panu z wejelem Pfa): 99. 
wchodźcie przed obliczność iego z radością. Niech fig twejeli ferce fzukaią- Pfal: 104. 
cych Pana. T ymże fpofobem y Anioł Tobiafza pozdrowił: niechći Thob: 5e 
zawfze będzie wefele. Se Franćifzek zwykł mawiać: diabe/ka y człon- 
kom tego ieft Jmucić figs nafza zaś rzecz ufiawicznie wefelić figsalbowiem Pal: 112: 
głos wefela y zbawienia w przybytkach fprawiedlimych. 

2. Do {wego Pan domu nas przyiął, y z tak wielu tysięcy lu- 
dzi wybrał, iżką tedy przyczynę {mutku mamy? Dośćby nam było 
do poznania, iż zawfze welołemi być mamy ztąd, iż to nam tak 
czętto powtorzone Pifmo zaleca, z drugiey zas ftrony,iż tak wie- 
lafzkod z.fmutku idących nie doznawamy. Abyśmy fig iednak 
barziey do wefela pobudzili, niektore przyczyny przełożę do te- 
go fłużące. 

3. Pierwfza, Ze tak przykazwie y chce BOG. Albowiem mowi 
Apoftoł: nie z zamar[zczenią albo przymujzenia, albowiem ochoźnego 2. Gor: 9 
dawcę BOG miłnie. Y u Ekklezyaftyka: w każdym datku wefołą czyń Eccl: 35 
twarz twoię. Iako wfzyfcy żiemfcy Panowie pragną, aby im fta- 
dzy z wefelem fiużyli: gdy ich fmutnych, w melancholiey zanurzo- 
nych widzą, niewdźięcznie to znofzą; tak miła ieft Panu BOGU 
nafzemu, gdy nas fług fwoich widźi, z wefelem y z ochotą fobie 
fłużących. Zkąd wyraźnie w Księgach Paralipomenon napifano, 
iż Izraslitowie wielką moc frebra, złota, y pereł na Kośóioł ofiaro- «.Paral:zy, 
wali z wielkim mefelem: na ktore Dawid patrząc Panu BOGU dźię- 
kuie. Co y fam Pan wielce poważanie tak na rzecz ofiarowaną 
fobie, iako raczey na wolą z ktorey fię co dzieie, poglądaiąc. Y my 
barziey affekt (zacuiemy nad wfzytko, miley małą rzecz z affsktu 

y z ochoty wyświadczoną przyimu:ą0 aniżeli wielką bez.ochoty: 

na kfztałt potrawysktora choćrażby w fobie by ła naylepf:4> i+dnak 

Cic kisdy lię 


in Cant: 


w 16 
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kiedy fię nad miatę górzkość w niey wydaie z niepomiarkowaney 
przyprawy, ieść oney niechcąc, innym pomykamy. 

4. Druga przyczyna, iż co z wefelem czyniemy, to na więkfzą 
chwałę y cześć Bofką wychodźi: bo tym fpofobem pokazuiemy 
po fobie, że to za małą przyftugę mamy, co czyniemy, względem 
tego, co czynić pragniemy y powinniśmy. Kto za$ z zafmuceniem 
co świadczy, znać daie, lakoby wiele y nad powinność czył, á pod 
ciężarem uftawał, co muśi być nie bez przykrośći przyimuiącega: 
Dla tego miedzy innemi przyczynami, dla ktorych 8. Franóifzek 
nie rad widźiał w Braćiech fwoich twarz zafępioną ta by ła: że 
przez twarz fmutną pokaznie fię niedoftatek woli do wypełnienia 
czego dobrego y odwrocenia ferca: a ktorzy wefoło y ochotnie co 
czynią, pokazują po fobie jakoby nić nie czynili z tego czego pra- 


Serm: 14. $ną y powinni fa: iako rzekł niegdys S. Bernard: praca moia ledwo 


ief przez godźinę, d'ieżeli więcey tedy tego nie cznię dla miłosci, W toć 


M to ieft czego Pan nafz nie rad widźi, zkąd w E wanieliey mowi: 4 
GE T gdy poscifz namaż głowę twoię, y wmyż oblicze fwoie: abyś fig nie okazał 


lmaziom) iż poscifzy iakby rzekł: wefołość y radość ma twarzy oka- 
zuy, abyś fię nie zdał pofzczącym y mie badźcie tako obłudnicy fmę- 
znewi, ktorzy przez powierzchowne znaki y fpolob chodzenia po- 
kazuią, iakoby pośćili, albo co dobrego czynili. Bywaią bowiem 
tacy;ktorzy mniemaią, iż na ten czas w fkromnośći y ułożeniu po- 
rządnym zmyfłow ćwiczą fię, kiedy głowę fkrzywiwizy, oczy fpu- 
ScwiZy, twarz zafmućiwfzy, czoło zmarizczywfzy chodzą. W 
czym wielce błądzą, bo za zdaniem S. Leona Papieża zakonniczą 
Skromność niech nie będźie fmutna ale święta. Niech tedy Zakonnik ma 
fkromność wefołą, à fkromną wefołość. Bo te dwie rzeczy umieć 
pomiarkować, wielką jeft ozdobą y pochwałą Zakonnika. 

5, + rzećla przyczyna, iż co z wefelem czyniemy; to nie tylko 
szči y chwale Bofkiey fłuży, ale też do bliźniego zbudowania y do 
£noty utwierdzenia wielce pomaga. Ktorzy bowiem tym fpofobem 
BOGU bę przytługuią; Petrzącym innym na się dowodzą fkute- 
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cznie; że w drodze duchawney nie mafz takich przykrości y tru- 
| dnośći, na iaką ludźie zli zwykli narzekać. f Przeto nafze zabawy 
z wefelem maig być czynione, ponieważ z bliźnim przeftawać czę- 
fto powinniśmy, y uftawy nalze fzukać dobrego w bliźnim przyka= 
zuią. Gdyż takim fpofobem nie tylko do cnoty ale do dofkona- 
| łośći y zakonnego pożyćia a wzgardy swiata pochop wielu bierzes 
| y gdyby wiedzieli, z iakim wefelem w Zakonie Zyltemy; pewnieby 
świat wynifzczał, A włzyfcy fig do Zakonu Gilneli. Ale tą manna 
Í ieft zataiona,y tym tylko wiadoma, ktorych BOG wybrał. Dla te~ 

go, że ten fkarb tobie ieft otworzony; a nie twemu bratu, on na 
swiecie pozoftał, ty zas u portu zbawiennego ftanąłes; naymiżfze a 
częfte dzieki BOGU czynić obowiązanym iefteś. 

6. Czwarta;iż z wefelem zabawy twoie odprawuiąc; fkarbifz fo~- 
bie bogate zafługi, albowiem dofkonaley to czynifz, coś powinien, 
Coy Ariftoteles poznał, tak pifząc: Rofkofz dokonywa y pełwia [pra- 
wę, a [mutek pfnie Y naoko widziemy znaczną rożnicę miedzy 
tym ktory z ochoty, a tym ktory z przymufu co czyni, albowiem 
ten fzczegulnie żąda, aby to, coczyni; czynione było: ow zaś, aby 
dobrze y iak naydofkonaley» 

7. Przydać fię y to może; iż za zdaniem S, Chryzoftoma wefele 
y ochota Sił do czynienia dodaie. Zkąd 6 fobie Dawid mowi: bie- 
żalem droga mandatow twoich, gdyś rozfzerzył [erce moie, Bo na ten 
czas nie czuiemy pracy. Pobieża d nie upracwia fig, chodzić będą á nie 
ufłanę. Smutek ferce śćifka, śćieśnia y wiąże, gdyż nie tylko wolą 
odbiera, ale tęż y siły, y to fprawuie, że co przedtym zdało fię być 
łacnym, potym fię widźi trudnym y niepodobnym. 

8. Tak fwoię fiabość Aaron Kapłan wyznał przed Moyżefzem 
ftrofuigcym ò to, Że utraćiwfzy dwu fynow w iednym przypadku» 
dla zafmucenia wielkiego ofiary czynić BOGU zaniechał; mowiąc: 
Iakożem mogł podobać fie Panu w obrzędach Jercem żałofnym? Syno- 
wie też Izraelfcy do Babilonu w niewolą zaprowadzeni, gdy im ra- 
dzono, aby spiewali pieśni Sycńfkie, odp wiedzieli: jakž mamy 
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Ps: 136. 4„spiemac piesn Patijka w ziemi cudzeyè Y lami codziennie na (obie do= 
Prov: 15. znawamy, iż gdy nas (mutek trapi, nie tylko du.kownńs w nas śi 
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13: ły upadaią według zdania Salomona: w frafunku ferca duch upada, ale 


też y ćielefne, iakobyśmy cetnarem przy waleni na barki y nogi 
ufkarżamy fie, 

9. Do tych, ktoreśmy namienili, przyczyni, może fię y ta prży- 
dać abyśmy z wefelem BOGU ftużyli: bo widząc inni nes z rado- 
ścią y ochotą koło zabaw zakonnych chodzących, nadźieię mie wa- 
13 y dowodnie fad z3 O nafżym wytrwaniu, y do końca fprawy za- 
częte przyprowad.eniu: kiedy zaś doznawaią nas melancholi= 
cznych, z przykrością koło fpraw zwyczaynych bawiących fię, 
przeciwnie mniemaią. iako kiedy kogo widzą pod ciężarem częito 
upadaiącego y chwieiącego fię; zwykli mawiać: ten nie zdoła, wpuł 
drogi uftanie, kiedy zas 
iakby żadnego ciężaru nie czuł pośpielzaiącego; zwyczaynie Wio- 
fzą. ten mogł y więcey unieść. Tymże fpofobem kiedy kto koło 
zabaw (woich chodzący w zafinuceniu, częfto narzeka y z gorzko» 
śćią fig umyftu wydare3 podeyrzenie czyni, iż w Zakonie nie wy- 
trwa, albowiem przeciwko wodźie płynąć rzecz ieft barzo gwał- 
towna: lecz w podłych zabawach tak doczefnych, jako duchownych 
z wefelem y ochotą bawiąc fig, iakby nic trudnego nie było, po fos 
bie pokazując; ftufzny dowod dobrey nadziei dalfzego poftępku y 
do krefu od Zakonu przepifanego fzczęśliwego doyśćia. 


ROZDZIAŁ II 


Dla codźiennych y pofpolitych, w ktore wpae 
damy, wyfłępkow nie mamy tracić wefela. 

1 Tak fkutecznie. S$, Oycowie pragną abyśmy wefołemi w 
fprawach nafzych byli,iż ani dla upadkow kilku zafmucać fię a fkła- 
dać z ferca wefela nie dopufzczają. Prawda to, że (am grzech tyl- 
koieft przyczyną fłufznie zafmucaiącą, upomina iednak Apoftoł; 
żebyśmy ten imutek nadżieią odpufzczenia winy y miłośierdźia 

Pañ- 


widzą wefołego, ftyfzą śpiewaiącego; y. 


[Pańśkiej 
wdarła | 
| „DI 
fich wiel 
(mowia 
wpadł 
pulzcze 
Pryjtori 
miałem 
mię, lal 
IN 
drogac 
cią naj 

| wnych 
2€ WIE 
dnak, Ź 


powin 
| wityd 
Drag 
Gi nap 
£O Wi 
pofta 
U 


nych 


25 śle 
0 alg 
nogi 


ptzy- 
rado- 
Wie 
y 2- 
holis 
f 
zito 
wpuł 


U 
pio- 
kolo 
ko- 
yy; 


| 
| 


403 


do. | Pańfkiego doftąpienia miarkowali, aby tak rofpacz y nieufność nie : 
wdarła fies by [nać zbytnim fmutkiemsktory takowy ieftypożarty mie był, 2 Cox: 2a 


2, Dla tego S. Frandifzek ktory fię fmutkiem w Braćiach fwo- 


ich wielce brzydźił, iednego melancholicznego furowie zgromiły 


mowiąc: nie przyftoi aby fię ftuga Boży fmucił, chybaby w iaką 
wpadł winę: ktorą iednak co prędzey wyżnawaiąc, ma prosić 6 od- 
pufzczenie y miłosierdzie; a oraz O dawne wefele z Prorokiem: 


Przywroć mi radość zbawienia twego Panie, ktorą na fłużbie twoiey Pfak: 39, 


miałem, vimem zgrzefzył, y w miey mocą łafki twoley utrzymiuy 
mię, iako S. Ieronim wykłada. 

3. Magifter Awila wielce owym przygania; ktorzy chodząc po 
drogach Pańfkich, dla zbytecznego in utku gorzkośćią fię iako Żoł- 
éig napełniaią,a żadnego fmaku y przyiemnośći w rzeczach ducho= 
wnych nie czując, y fobie y innym uprzy krzają fię, A co więkfza; 
Że wielu z tych iefł, ktorzy fię do grzechu ćięfzkiego nie cuią: 16- 
dnak, że BOGU nie tak iakoby należało; ani iakoby chćieli fiużąy 
dla grzechow powfzednich biedzą tię. W czym znaczny ieft błąd; 
bo więkfze naftępuią fzkody z nieporządnego zafm ucenia, aniżeli 
z win owych, dla ktorych fię fmuciemy. Bo fmutek ge rę bierze, y 
7a czafem rośćie, a z iednego złego w drupiepotrąca. Y to ieft cze- 
mu w nafzym fimutku y gorzkośći diabeł fwakuie,albowiem Żywość 
y fłatek ktory do fpraw dobrych ieft wielce potrzebnym truchlcies 
bez ktorego żadna fprawa należyćie y dofkonale wykonana r iebywa. 

4. O pożytek z nafżych niedefkonałośći y upadkow ftarać fi 
powinnismy, y możemy. Z ktorych pierwfzy ieft, korzyć fig, y za- 
włtydzać, widząc, iż nad mniemanie nafze ftabfzemi iefteśmy. 
Drugi 0 więkfzą y dzielnieyfzą pomoc do BOGA wołać. Trze- 
éi nepotym oftrożniey żyć, uprzedzając okazye do złego. Przez 
co więcey aniżeli przez frafunki niepotrzebne w drodze Bożry 
poftąpiemy- 

s. Zkąd pomieniony Awila naucza, iż gdybyśmy dla codzien- 
nych nafzych upadkow zafmucać fig mieli, ktoby profzę na ziemi 

z ludźi 
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z ludźi będących mogł pokoiu wnętrznego y wefefa używac? pos | 
nieważ wfzyfcy w winy rožne y częfte wpadamy, Teżeji gieprzzno=| 
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do upadku łacny, w świąto s. 
6. Zna dobrze Pan BOG fłabość y nędzę nafzę, y niechce, abym 
śmy dla niey uftawali w przedsięwżięćiu dobrym, albo rofpaczali; tać zło) 
ale raczey abyśmy prętko powftawaiąc, Ò obfiefzą łafkę y pomoc | okoj 
| wołali, nakfztałt dzieci małych: ktore lubo upadaią, powftawfzy ie- | go chciej 
| i i i jiec(mowi 8. Ambros hoki z 
6 upądek dziecinny, ale raczey lityi irzney 
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Ze raczey go do politowania, aniżeli do urazy y gniewu wzbudza» prayo 
1ą. Miedzy innemi pociechami ktoremi ftąbość nafzę w fłużbie Bos | 
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SAY A ; ER rE | fwego 
miłośierdźie obfituj e nas miłuiącego, choćiażgmu przeze 

ci ało zrownać nie umiemy, Tik | Buty 
bogatym m miłośierdziy, iż przechodzi grzechy nafze, nb: 
| h: Przeto iako wofk topnieie y fpływa od ognia, tak nafze wfzytkię faku 
MIN „My y niedofkonałośći p iłosierdźia iego obliczem nifzcze.. 
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wzbudzać, abyśmy wefoło żyli: | 91 
i ze nas miłuje È 


OG y dobrze nam Życzy:40 codzienne nafze upad» żal 

ki łafkawey fwoiey twarzy nie umyka, wody 
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I. Naucza 


+8 1 4 ©? s 
4 wiele żrzodet,z kto- ma 2 bruje 
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_ nelanko- 
torym raczey Leka licy, 


EM. | 4, Naucza Kaffyan y S. Bonawentara; 
sk) j. rych fmutek wypływa. Czafem z DO kie choroby, to ieft ż 
dokłą humoru melancholicznego zbytecznego. O kt 

kal rze a nie IT heologowie radzić maig: jednak, że go z melancholi* 
Nożej cznych myśli pr bywa; Kaflyan ò odrzucenie myśli takowych ie- 
ZAWIE: | gnęż radę daie, Ktorą ò myślach nieczyftych abo bluznierfkich prze+ 
e po, | grwko Wierze dla wielu fzkod z nich idących, ô ktorycheśmy 
sliki [iuz mowili. 
| 2. Czafem żas(mowi Kaffyan)beź śadney przyczyny» fama ffrawa 
3 abya czartowfka przez nieiakies wnętrzne podufzczenia znagła tak fię zajmie Z, prany 
zalis | sac zwyklismy, że y Jamycb miłych y potrzebnych przyiacioł złagodnością czartówe 
OMC | 24 oko przypufzczać miechcemy» chociażby nam co fiufznego albo potrzebne- Jkieg, 
ly 18r go chcieli powiedżiec; to za rzecz pie potrzebna fadżac; á wfzytkie ferce w 
mbto; | otci zatabiaiąc. Zkad znac fig dowodnie daie, iż nie zamfze 2 zewnę+ 
ami | zpzney przyczyny, ale 2 nas famych t kakol nasienie y wzrofł niepożytce 
Odie czny bierze: a przeto(według zdania Kaflyana)pokoy ferdeczny nie tak 
siw || oddźiałem od lndźi(ktorego y fem BOG na zawfze nie przykazuie) 

ch umartwieniem nabywany by- 

będą; dokądkolwiek fię udamy; 


>. Y | jako cnotą cierpliwosci y peflyi nafzy 
Kina: | wa: Bo poki te pofkromione nie 
udza» przyczynę zamiefzania z {cba nosić będziemy. 


e Bos 3. Wiadcma iefi Hiforya owa O gniewliwym Puftelpiku, ktory 
goW | fwego gniewu, ktorego pohamować nie mogł, a raczey niechćiał s a 
gru | przezeń tak fobie jako innym fig uprzykrzał, z Klafztoru Opata 
TA | Futymiofze(w ktorym przebywał )wyniść na pufzczą umyśiił; ro- 
afze | zumieiąc że za odmianą mieyfca y odeyśćiem od ludzi, dla niedo» 
ytkię | fatku ókazyi y gniew uftąpić będzie musiał. Y tak uczynił. Gdy 
ctr | gedy inż na ofobnoséi miefzkał, trafito lię; że dla potrzeby naczyniė 
żyli WC dą napełniwizy; na mieyfcu pewnym poftawił, a to za fprawą 
pade | czartowiką na źiemię upadło; y woda fię wylała, w ktore znowu 
| wody nalał, lecz y powtornie y potrzećie fię naczynie wywtodło: 

1 fzy naczynie © ziemię uderzył y fkru- 
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musi tedy przycz 
famego, ktory p 
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ż według miary żądz | 
tym więkfży fmuteks 
ch nie mafz, tedy ža= 
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a gdyby mi nie rofka- 
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tego żądamy, albo co ma» 
ećiwnośćiach fpodźiewa: 
ych obawiam 


y fię przeci- 
latry łodkę na morzu rzu- 


konan 


|. den mi 


080 
di 
boon 
wol 
(nut 
Żey wi 
nej y 
nych q 
6. 4 
maige, 
melani 
kosm] 
humo 
y zami 
ach yy 
tOWość 
dla ta 
wyżję 
znaydi 
klimy 
udaje; 
nieiąka 
ten gr 
7 N 
Pomoż 
du być 
fie oden 
odpoczy 
leśl; ( 
diem 


konanie woli Bożey; ten zawfze ieft wefołym, y iepo radosci ża- 
den mu nie odbierze. Będźieć wprawdzie mogł Przełożony od tes. 
go go urzędu oddalić, na to albo inve go mieyfce pofłać: ktore ie- 
dnak on w fobie czuie wefele, odebrać mu żaden iego nie možes 
boon nie ztego fig raduieyże tam albo tam miefzka, ale że Bofką 
wolą wykonywa. leżeli tedy zawfze być wefołym pragniefz, a 
fmutek pokonać życzyf:; wefelem twoim niech będźie woli Bo- 
Żey we wfzytkim wykonanie, a nie tey albo owey rzeczy» albo wła- 
fney woli dośćuczyniemie: bo to nie tak wefela; iako, niezliczo- 
nych gorzkośći y tęfknicy ieft przyczyną. 

6. Abym zaś dofkonaley rzecz obiaśnił, mowię za pewną rzecz 
maiąc, iż fmutku nafzego źrzodłem y początkiem ieft nie humor 
melancholiczny,ale włafna pycha w fercu zwierzchność maiąca;1a- Z płsfyey 
kośmy mowili pifząc ò pokorze. Pewnym tedy być mafz, iż poki pychy, 
humor hardośći w [ercu twym znaydować fię będzie, poty fmutku 
y zamiefzania doznawać będźiefz musiał, nigdy bowiem na okazy- 
ach y przyczynach doonegoć nie zeydźie. Przeto oboiętność y go- 
towość na wizytko zawfze ieft y będźie potrzebna, Częfto nie tak 
dla trudnośći y przykrości urzędu(bo mie rownie te więkfze w 
wyżfzych y okazalfzych urzędach, do ktorych nas chętka porywa 
znayduią fig )iako dla wyniofiego umyftu y pychy miefzać fig zwy- 
kliśmy. Ona to, co ieft łacnego,za trudnesa co trudnego, ża tacne 
udaież a tak nas miefza y zafmuca. Owfzem fama apprehenfya y 
nieiakaś boiażń, aby mi tego, co (ię nie podoba; nie naznaczano, 
ten gryżliwy fkutek fprawuie. ! 

7. Na rozbićie tedy takowych apprehenfyi y gorzkośći, wielce 
pomoże uniżać fię;az każdego by naypodleyf-ego mieyfca albo urzę- 
du być kontentem: bo (ię tak pon'Żałący w pokolu żyie. Nauczcie 
fię odemnie(mowi Zbawićiel)żem cichy y pokornego ferca, d zmaydźiecie Matth: 115 
odpoczynek du(zom mafzym. Ktore (towa tak tłumaczy Auguftyn 8. 
Tesli Chryftufa Nauczyćiela nafzego w pokorze naśladować bę- 
dźiemy; żadney w nabywaniu cnottrudnośći, albo pracy nie dozaga- 
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mj ale raczey łicnośći y Przylemńości. Albowiem miłość fame- 
| go siebie; y włafna wola, à żądza pofzanowania, wygod wolnośći 
y fwobody, trudność czynią: wfzytkie zaś przefzkody oddala po- 
kora; bo to fprawuie, iż nas tanie fzacuiemy, woli y rozfądku wła- 
fnego wyrzekamy fig wczafami y wygodami Ziemfkiemi gardzic- 
my. Ktore uprzątnąwfzy nie znać pracy y trudnośći w iżukaniu 
cnoty, a pokoy pożądany wnętrzny zaswieca, 


ga udać fię na Modlitwę. 
e fmutku z iakieybykolwiek 
przyczyny nas trapił, nie upatruje fkutecznieyfzego Kafiyan; iake 
Lekarfitmo udać fię do BOGA przez modlitwę, nim mysłić y nadzieię otrzy- 
| na Jmutek am ieft obiecany wzbudzać. Bo 
Ii modlitwa, iako za dźwiękiem lutni Dawidowey duch zł 
tak fmutek y melancholia fzkodliwa, iako ok 
Iacobi s. przez modlitwę rozbija fię. Dla tego S, Iak 
Pfal: 76. nam fpofob podaie: Smuci fe kto z w 
Ò fobie zeznawa: viechciała fie dać poć 
za BOGA y kochałem fie. To ieft, ki 
eenie zmiefzanym, przez modlitwę 
Ps:n8,54, ię pociechę, Y na infzym mieyfcu: 
na smieyfcu picierzymowania mego: to ieft 
obietnicach twoich myślenie było mi 


Prawdę, jeżeli miłe z przyiaćielem 
ny umyfł ufpokoić, y zafwuconych roze 
poufała z BOGIEM zrzodłem wfzeł- 
Kiey poćiechy Przez módlitwę zabawa? Przeto ftuga Boży, y do- 


tlenie zafmuconego fèrca nie z rozmow 
l roftargnienia, ani od czytania rzeczy pro- 
Znych lekarttwa ma fzukąćj ale udawać fig do BOGA;a rofproizo- 
ag 
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qir 
ną fantazyą w iedno przez modlitwę zbierać: bo to iego pociechą 
y ulżeniem będzie, 

2. Uważają 5S. Qycowie to; co w Księgach rodzaiu ò Noym 
czytamy: iako on po czterdzieftu dni potopu walnego otworzył 
okno w Korabie; y przez nie wypuśćił kruka dla zrozumienia, i€- 
Żeliby iuż zaopadnieniem wod {fucha gdzie źiemia była, na ktorey- 
by mogł wyśieść z Korabia: ale że kruk nie powrodił figs wkrotce 


wypuśćił gołębicę: ktora nie nalazfzy gdzieby odpoczęła noga ie), mros Gen: 8. 9. 


ciła fię kniemu do Kovabia. Y pytaią fię tłumacząc: ponieważ kruk 
nie powrodił fig, musiał tedy naleść mieyfce na fwoy odpoczynek: 
jakoż tedy pifmo mowi, że gołębica nie znalazła mieyfca gdźieby 
odpoczęła nogaiey? A odpowiadaią: iż kruk na mieyfcach gley- 
{tych y na trupach pływalących osiadł, a gołępica że ieft ptak pro» 
fty,.fzczery, y trupem mie żyie, przeto go Korabia wrocdiła fię, ia- 
ko nie znayduiąca mieyfta, aby gdźie przyftoynie według (wego 
przyrodzenia odpoczęła. 

3. Podobnym ipofobem prawdziwy fiuga Boży, y dobry Za- 
konnik w rzeczach światowych, iako prożnych żadney nie zakła- 
da, bo nie zńayduie pociechy, a przeto z gołębicą do Arki ferde- 
czney odlatuie, y iedyne iego ufpokoienie, rozwefelenie, y uciecha; 
uciekać fię da BOGA przez modlitwę; na iego pamiętać, na czas 
iaki przed Arką Sakramęntalną umiżyć fię, a tam fwoie żale y za- 
miefzania złożyć, mowiąc: Iak być może Panie, abym w żalach y fmu- 
tku ckodźił, kiedy w domu twoim y w jpołecznościtnwoicy zojłaię. 

4. TF łumacząc owe ftowa Prorockie; dałes wefele m fercu moim 
tak S. Auguftyn pifze: Nie zewnątrz tedy fzukać potrzeba wefe- 
la; ale. wewnętrznym człowieku, gdzie miefzka Chryftus w famym 
fercu: w owey komorce, m ktorey błagać Qyca micbicjkiego przykaznie 
w fkrytości, Tak S. Marćin Bifkup T urońfki w fwoich frafunkach; 
Zalach, trudnośćiach, nigdźie żadney nie znaydował poćiechy,chy- 
ba w modlitwie: y iako koło żelaza chodzący rzemieślnicy, aby w 
fwoich pracach z diftrakcyey ulżenie fprawili, niby igraiąc młotami 

Dddz ò kowa- 


a ō5-— p ZZ 


"RE 


Pfal: 4. 7. 


gz 
ô kowadło pewnym taktem tłuc zwykli: tak on kiedy zdał fig ode |pirpoii 
Poczywać, na modlitwę fię udawał. żychmiaj 
5. Tak y ow fługa Boży, kiedy fig w ćięfzkim czuł być fmutku [sy w 
(przez ktory go Pan BOG doświad zał)a w kąćik tię brał fwoiey [p rozua 
komorki; uftyfzał głos do fërca mowiący: Czego (ję m prożnowania lik giz 
Roxważa. trädžifz y gryżiefz? czemu nie t-wfhaniefz é Meke mae nie rozmysiajzè |ciwko 
nie Męki Naco powtłał y z wielką pilnośćią począł rozbierać tę taiemnicę: | robak 
Pońjkiej. a owo ledwo poczyna; wnet (mutek obroćił lię w wsłele. Kuore= z P 
89 potym używaiąc fpofobu; nigdy fmutku nie doznał. | maż n 
ieli © 
ROZDZIAŁ VI m 
Pofpolita fmutku przyczyna ztąd ieft, że fię nie tak iak- 


fię, yii 
by należało w Itużbie Bożey fprawuicmy: y ô nie- Zkąd | 


chowi 
włafn 
y pilnośćią, iakaby temu WAH. 


Przyczyna 
go tkosęż 


akalfimo przynależała, kto BOGU fluży, y według twoiego powołania ży tego Z 
w Jużbieie Czego na famych fobie doznawamy, y na oko widźiemy. Bo uipałow 
szej." "kiedy fię do wypełnienia nafzych powinności z gorącośćią bierze- grzech 
my; taką wewiątrz poćiechę czuiemy, iżledwo onę znieść ieitrzecz | naley 
podobna: przećiwnym fpofobem, kiedy oftygle y zleniftwem, co 4, 4 

do urzędu nafzego należy fprawuiemy fięs w zafmuceniu y camie- | wney 

Eccl:g 29. fzaniu ieftesny: Tako naucza Mzdrzec, Serce złośliwe będzie obcią= | niema 
Ecd: 36. zone bolesciami. Y zhoslime ferce zada fmuteks Albowiem grzech to | do ub 
22e ma z przyrodzenia, iż fmutek y gorzkość rodzi. 20 UŁO 
Gen; 4. 2. Doznał tey gorzkośći Kain grzechu fig dopuśćiwfży, albo- tymił 
wiem fkoro bratu Abelowi zayrzeć począł: rozgniemał fig barzo Ka- | mig 
in, y [padt z.obliczą fwego. Przeto go fłufznie BOG pytał üg: cze- | fimu 
mus fię rozgniewał? y czemu jpadła twarz tmoiał a gdy Kam milcz > | "5.1 
tam BOG odpowiada. Oznaymuiąc Że to ieitprzechu przyrodzenie | go uf 

y kutek: aza iesti dobrze czynic bedzicfzs nie odniesiefz mejela J pocie- | fkona 
Secnia fersa? Zkąd infzy text Czyta: aza iesli dobrze czynić będzicjz, | inym, 


ię 


jiet Ze- 
rech 
m, co 
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big- 
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nie poniesie[z głowy twory? to ieft, wefoło poftąpifz? a iesli złe, na= 
tychmiafł ftanie grzech we drzwiachłiao okrutnik do drzwi kołataią= 
cy, y weyśćia domagaiący fię, aby CIĘ wrapił. Boiako cnota że tiẸ 
z rozumem zgadza; z przyrodzenia {mgo człowieka rożwefelay 
tak grzech fmutek y gorzkość fprawule; anonieważ grzefząc prze= 


| diwko fobie powftaies y przyrodzone świeło rozumu tłami; wnet 


robak fumniemie gryżie y ferce uóifkae i 

3. Prawdźiwie rzekł S. Bernard. Zadney kary furowfzey Gie 
malz nad złe fumnienie. Złe fumnienie włabe bodźce zaoftrza. 
L:żeli cię publiczna niefława mie potępia; włajne fumienie potgpi, bo ŻA- 
den od jamegó Siebie wysc nie może Świadek ten zawze na ćię fkarży 
fię, y iakbyskolwiek uśdłował, famego siebie przed 1bą nie zataifze 
Zkąd y Seneka: chociaż poganin zeznawa: że nayćlęzża kara grze- 
chowi ieft, dopufzczenie fię grzechu dla niepoiętey 7wey, ktorą 
włafne fumnienie zadaie katownis Przeto ią Piutarchtg przyroś 
wnywa do górąca y Zimna febrę ćierpiących; bo iako éi węcey od 
tego zimna y ćiepła óierp'4; aniżeli od owego; ktore od żimy albo 
upałow ftonecznych pochodzą; tak fmutek y gorzkość; ktora za 


| grzechem idźie, barziey nas trapi aniżeli ów; ktory bez żądney 
| nafzey winy z przypadkow niefzczęśliwych rocz fig; 


4. A naybarżiey na tych fię fioży, ktorzy iuż tłodkośći ducho- 
'wney fkofztowali; y w drodze zbawieńney w gorącośći y pilnośći 
nie mało poftąpiwfży; w leniftwo odpadli. Bo bywfzy bogatym; 
do uboftwa przyść oftutniego» nieznośnieyfza iett, anizeli {iç ubo- 
go urodźić. Kiedy bowiem kto fobie na myśl przywiedzie, że przed- 
tym tłużył fzczerze BOGU, łafki od niego obfite odbierał, teraz 
zaś od dawney zorącośći odpadł; niepodobna aby wnętrznego z4= 
fmucenia y gorzkośći ztąd nie c: uł. 

5, cżeli tedy fmutku doznawać niechcefź,a pragniefz ftateczne= 
go ufpokoiemia ży! dobrze, y twego powołania powinnośći do* 
fkonale wypełniay, iako mowi S, Bernard: chcefż nigdy mie być [Mie 
tnymy dobrze żyis Roztrząśni famego siebie, a winy włafne, z kto» 
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tych fmutek pochodźi, zgładzić uśiłuy: tak będźie, że fwltku pó. 


zbędziefz, á radości nabędzie. Dobry Imot zawfze ma wejele, fur 

tumienie winnego zawfze ief ky aniem. 

„6. Iako furowfzey katovni nad zamiefzane fumnienie Wymy- 

Slić, tak radości więkfzer nad te,ktora z dobrego fumnienia po= 
ynaleść niepotobna, iako mowi Duch 8: nie mafz ycie» 


i 6. chy had wefele ferca, Ynys! bespieczna iako ufławiczne gody, Bo iaka 
| toy: k ten, ktory ieft na dotatnich godach, iuż 


z widzenia rożnych po- 
traw, iuż z fpołgoddących przytomnośći y rozmow fię ćiefzy; tak 
uga Boży, ktory żyie według fwoiey powinnośći z świadećtwą 
dobrego fumnienós z woni wdźięcznego przytomnego BOGA, 
totego znaki w fercu czuie)wielkie poćlechy odbiera według zda» 

3- Dia Iapa Swi £O: iesliby nas ferce mie minowmało, ufanie mamy ku BQ- 


u GV, Apoftd też dobrze fumnienie Przyrownywa do Raiu żiem- 
1. > 


12, Kiego; ydo chwały: niebiefkiey, Chwała najza, taswiądcćtwo fuz 


anienia ma(zego, ktora; że z dobrego Żywota początek bierze, tak 
iett według S. Chryzotoma dźielna y silna, że wfzelkie ferdecznę 
trofki y.gorzkości rofpędza, iż nie inaczey, tylko iako za weyśćiem 
fiońca ćiemnośćiy albo iako ifkierka w morze wrzucona gafngć mu- 
ŝi. Przydaie S, Auguftyn, iako miod nie tylko fam w fobię ieft ftod. 
ki, alẹ też y inne niefmaczne rzeczy y gorzkie fłodźi, tak y dobre 
fbmnienie nie tylko fobie ieft przyjemne, ale też prace y trudno= 
śći fwoią ftodyczą zaprawuie. Dla tego rzekł Prorok: Sądy Pań» 
Jkies to ieft prawa; y onych wypełnienie; prawdźiwe, ujprawiedliwio. 
ne fame w fobie: boźądliw(ze nad złoto, y nad mnogie kamienie drogie, y 
Jłodfze nad miod y blaftr miodowy. 

7. Pifzą w Dziejach Kościelnych, że nieprzyjaciele wiary swig- 
tey nowy y niczwyczayny dawnym prześladowcom fpofob okru- 
ćleńftwa wynaleźli, iż nie tylko fłatecznie ftoiących przy wierze, 
ale też tych, ktorzy dla cięfzkich mak od wiary odpadli, rownie z 
Qwemi do więżienia wrzucali, za Winowaycow ich maiąc, Gdzie 
przydaią, że wielka roźność miedzy pierwfzemi y drugiemi widźią- 
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mnicy z wefołą twarzą wycho- HUR 


| 
i pó-|ma była. Albowiem ftateczni Męcz „zwelołą t 
le, || dźihi przed fąd,żeprzez ich oblicz: promienie iakies wydawały figs 
kwiçzy y okowy za perły y drogi! kamienie» fwąd w więzieniu za- 
pny. | ciągniony za wdźięczną wonią Odftępcy zas fmutni zwieśiwfzy 
po- | głowy, fzpetni na ipoyrzenie fwad brzydki z siebie y z fzat wy- 
die | dawaiący. A to nie z inney przyczyny tylko tey> że tych złe fu- 
uka | mniemie 6 odftępftwo od wiary gryzło; owych za8 dobre Gietzyło; 
l po- | czyniąc nadźieię, iż wkrotce na pokoy wieczny doftać fię mieli. 
sta | 8. Czego każdy dobry na fobie doznawa» taka bowiem ieft sita 
ttwą | dobrego żywota; iż częfto mąż dobry, choćlaz zewfząd ućisnienia 
GA, | doznewa, 1ednak dokąd oko obroći zewfząd pociechę odnosi: bo 
zda | gdy na fwoię niewinność fpoyrzy» ta go ciefzy. Wiedzą bowiem 
BO- | dobrze, że wizytkie inne czy pomyślne czy przeciwne rzeczy nic 
jem. | im ani przydadzą, ani odbiorą: Sumnienie zas lamo takim iett, od 
| jr | ktorego wnętrzne ufpokoienie zaw:fto. j aż oh 
„tak | , 9. Więc ztąd nauka wielka y pełna poćiech naftępuie; to ieft iZ 

zne | deželi z dobrego fumnienia y zupełney z BOGIEM przyiazm we- 

jen | fele pochodzi» wzajemnie z wefołey twar y Ò pokoiu wnętrznym 

mu: | y ô przebywaiącey w fercu łafki y przyiaźni Bofkiey dochodzić 

jod. | możemy. Bo z owocu drzewa przymioty poznawamy. Co y $> 

obre | Bonawentura posnawa mowiąc: wielki d wieomylny miefzkaiacey w 

inos dufzy tapki znak ich duchowne wefele: a dawniey Dawid: Stiatłość Ps: 76. Ig 
aije | owejela fprawiedliwemu, á wefele łudźiom prawego ferca. Bezbożni zas 

pio: | 22 ciemnościach chodza, y w zśiadłym fmutku zacmieniu. Skr4/zenie 

wy | niefzczęście na drogach ich, A drogi pokoin mie poznali. Pial: 13, 

| 10. Z tey naybarziey przyczyny Š. Franćifzek życzył fwoich A 
gige | widzieć wefołych, bo wefele znakiem ieft wewnątrz przebywaią= 

rus | cego BOGA. Albowiem świadczy Apoftoł, 0706 ducha ieft wefelcz Gal: 5. 22. 
duchowna bowiem radość, ktora z czyftego ferca iako z Żrzodła 


2 wna boy 
ez ftromień płynie, owocem iet Ducha S. y Swiadećtwem nieomyl- 
ie | pym miefzkania iego. Dla tego dźiwnie fię Giefzył S. F ranćifzek; 


ja. | kiedy wsfołych fwoich widział, iż rzekł: kiedy mię duch lenittwą 


a wewnątrz, tak fię ćietzę, iakobym 

tyle Anioł idział. Sług t ż > jaźni 1 

tyle Anio ow widzia ug tea; Bożych w łafce y przyiaźni iego 
Zyiących widzieć wefele: toż ieftco na Aniołow patrzać: według 

Efher t5. zdania Pif ma: swidźiałem cię Pani 

1. Reg; 29, moich żak Anio} Bojki. 


ROZDZIAŁ VII. 


left y dobry y Święty fmutek, 

„a. Ale rzecze kto: więc fię zawfze wefelić, a nigdy fię nie fmu- 
cic? aza nie mafz {mutku dobrego? Na co niech odpowiada S. Ba- 
zyli że jeft zbawienny y dobry fmutek, 
Dzviaki błogoft awieńftwy: Błogofławient ktorzy fg /mętni, albowiem oni będą 
(a Iny pociefzeni. Zkąd SS. Bazyli y Leo Papież(iako wfpomina Kaflyan) 

< . dwoiaki rodzay fmutku upatrują, < 

2. leden światowy, kiedy fię kto dla rzecz 
muci; naprzykład dla lakiego Przypadku, niefzczęścia, trudności, 
ktory fmutek dalekim być maod fług Bożych. Ztąd S. Apoilloniufz 
(iako w Zywotach Czytamy )zwykł był mawiać: tfudzy Bożźi, kto- 
rzy fwoie nadźicie w BOGU zatopili; y całemi fobą do iego fię 


À ę fmucą(mowi on) poganie Ży- 
12 Y Mnimiewietni: przefznicy niech fig trofzczą, źle fprawied]i- 
fpodziewaią fię używać dobr 
Ps: gr. gr, wiecznych, niech fiş zawfże wefelą: swefejcie fie w Panu y radmycie fie 
prawego Jerca. 
świata z pomysłnego powodzenia 
rzeczy znikomych diefzą fię, daleko barźiey my w Panu, y W nadźiei 
chwały, ktora nas czeka chlubić fię y wefelić powinnismy. Ztąd 
Apoftoł nawet z śmierci nafzych przyiaćioł y krewnych zbytecznie 
uiecbcemy Bracia abyscie wiedźieć mie mieli o tym, 
On: 4e 13: kgyrzy zafnęli, abyscie Jig mie fmudili iako y drudzy ktorzy nadźicie nie 
wi, że cale {mućić fię nie mamy, bo z zeyśćia 
miłych 


światosny, 


Albowiem miedzy ośmią | 


y iakiey światowey | 


€ iako Anioła, Y dobryś ży w oczach | 
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miłych czuć żal ieft rzecz przyrodzona y nie nagany godna, bo ieit 
znakiem miłośći y affektu dobrego: tak bowiem y fam Zbawiciel 
przy śmierói przyłaciela fwego Łazarza płakał, zkąd żydzi mowili 
do siebie: oto iako miłował iego, Ale żebyśmy fię nie fmucili tak; 1a- 
ko niewierni ktorzy infzego żywota potym nie fpodz ewaią fig. 
Chce tedy aby fmutek nafz był pomiarkowany nadzieią przyfzłego 
onych w chwale widzenia, Kto bowiem umarł poprzedził nasa Œy 
wlada dzień za nim poydźiemy. A chośiaż nad rzeczami tego ży- 
wota y ich utratą nie możemy nie boleć, y nie czuć na fercu(ponie- 
waż ludźmi iefteśmy jiednak na ich nie mamy tak dalece polegać, 
ale przez nie niby miiaiąc przechodźić, Ksorzy płacza(wowi Apo- 
ftoł )iakoby nie płakali, a ktorzy fig radwia, iakoby fię mie radowali. 

4. Drugi rodzay fmutku iett duchowny y wedlug BOGA, a ten 
dobry y chwałebnysy tugom Bożym włafny. Ktory za swiade- 
ćtwem SS. Bazylego y Kaflyana ze czterech przyczyn pochodźi. 

s. Naprzod 4 uw igi grzechow popełnionych wedłag Apoftoła: 
radnię fig, mie i$eście ię zafmucili, ale iżescie [ię zalmucili ku pokucie, 
albowiem byliscie zafmyceni wedle BOG 4, Bo jmutek ktory ieft wedle 
BOGA, pokutę kw zbawieniu nieodmienng (prawnie. Ze kto opłakiwa 
włalhe winy y Żałańe że przez nie BOGA obrażił, dobrze liş (mu- 
Gi y wedłag BOGA. Albowiem(iako S. Chryzoitom naucza)7a- 
dna fzkoda przez zafmucenie nagrodzona nie bywa, krom tey, w 
ktorą prze; grzech wpadamy: Zkąd też w żadney rzeczy Z poży- 
tkiem fmućić iie nie mamysiako w tey Inne ( kody przez fmutek 
wzroft biorą, fmutek zas y Żal za grzechy nagrodę przynosi, prze- 
to za fame tylko grzechy Żałować y fmućić fię rzecz ieft ftufzna. 

6, Powtore zafmucenie pochodzi z grzechow cudzych, kiedy 
kto uważa iako BOG przez one bywa żelżony y wzgardzony w 
Prawach fwoich. A ten fmutek ieft ftufzny y dobry, ponieważ fig 
rodźi z gorliwości czói, chwały, y miłośći Bofkiey, Od takiego ża- 
lu fchnęli Swięći Prorocy rozbicra'ąc obrazę Bofka, a nie moeą6 
pohamować zapędow ludzkich do złego. "Tak Oaubis zeznawą 

Eee Dawid 


Ioan: 17 


1.Cor:7.30. 
Smutek 
duchomwnys 


2.00r:7.9. 


4t8 


Pal: 18, Dawid: Mds mię zdejmowali did grzefzmikow opufzczaidcych th= 


kon tmoy. Bo tak ćięfzki był w nim fmutek na fercu, iż fię na fama 


Pfal: m8. Ciało wylewał, fiabiąc go y krew pfuiąc. Wyfufzyła mię zapalczya 


wosé moia, iż żapomnieli flow: twoich niebrzyiaciele moi. Y widźiałen 
brzefłppcę á fcbnalem że nie frzegli wyrokow tmoicha Podobne fą las 
menta Ieremiafza, y takie maig być naize, gdyż ufław nafzych ieft 
ten koniec, abyod wfzytkich y wfzędźie było wielbione imię Pań- 
fkie. Zkąd wielce ubolewać mamy; że tey czéi nie ma, ktora ones 
mu przynależy. 

7. Potrzećie żal nafz y fmutek pochodźić może z żądzy dofko» 
nałości, zważaiąc iżeśmy nie fą lepfzemi y dofkonalfzemi według 


Matth: 15. owego zdania Zbawićiela w Ewanieliey: Błogofamieni ktorzy takna y 


pragną frawiedliwości,cnotyydofkonałośćisalkowiem oni będą nafycenia 


8. Poczwarte zwykł P. BOG fmutek na fwoie ftagi dopufzczać . 


2 uwagi niebiefkiey Oyczyzny, do ktorey tęfknią y wzdychaią. 
Tak fynowie Izraelfcy na fwoim wygnaniu będący, przywodząc 


Ps: 136. +, Da myśl żiemię obiecaną utyfkowali:. Nad rzekami Bakbilonfkiey žie- 


mie tameśmy siedźieli y płakali, gdyśmy sojpominali na Syon. Dawid też 
zalewał fię łzami rozbieraiąc wygnanie y pielgrzymowanie fwoie: 


Ps; 119. 5, ach mnici że kę miefzkanie moie przedłużyłoi Do tegoż fłuży owo; do 


ciebie wołamy wygnańcy fynowie Ewy, do ciebie wzdychamy fiękaiąc y pta- 
czas na tym padole płączn. "JĘ 
9. Ażebyśmy zaś rozeznalis ktory ieft od BÓGA,4 ktory od 
czarta fmutekż te znaki podaje Kafiyan. .Pierwfzy łączy fię z po- 
fłufzeńftwem, przyiemnośćią, pokorą, ćichośćią, Gierpliwośćią, a 
Jako rodźi fię z miłośći Bofkiey, tak wfzytkie owoce; albo pożyt. 
ki Ducha S. w fobie zawiera, iakie fa: nótłość, wefele, Bokoy, niefkw ae 
Plimośczwiaraycichość, powściągliwość. Drugi łączy fie z przykrością, 
gniewem, gorzkością, y nie czyni żadnego pozytku, owf:em do 
boiaźni, nieufiośći; y rofpaczy, nas nakłania, od wfaelkiego dobra 
odrażaiąc, Do tego żadney w fobie taki fmutek pociechy nie ma, 
Jako przećiwdym fpofobem, ktory ieft według BOGA(swiadczy 
Kaflyan 


| Gree 


świat 
5. A 
GU 

W icl 
pod. 
ichy d 
Ce), 
fzem 
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ŻE co 


4tę 
Kafyan)do radośći wzbudza wielkie pociechy przynosi» y do 


| wízelkiego dobra czerftwośći dodaie, albowiem (iż ô žalu za grze- 


chy namienię) ten lubo z iedney ftrony trapi, z drugiey iednak za- 
fm uconego Ciefzy, iako z famego doświadczenia wiemy ćiefząc figs 
żeśmy grzechaw nafzych przez pokutę pozbyli y dofyć prawu 
Bo fkiemu uczynili. Przez co pokazuue fię rożnica wielka miedzy 
żywotem duchow nym y zakonnym, 2 miedzy światowym: ponie- 
waż więkfzą radość Z opłakania grzechow nafzych czuiemy, aniżeli 
światowi z rofkofzy, ktore im świat cukruie. Zkąd uważaiąc to 
S. Auguftyn naucza: ieżeli pierwfza poczynaiących fzczerze O- 
GU fiużyć fprawa, to ief opłakiwanie win włafnych tak wielką 
w ich fercach pociechę fprawuie; a iakąż napełnia tadośćią, kiedy 
pod czas onych modlitwy ćiefzy. Ożrze BÓG mfzeika łzę z oczw 
ich, d śmierci daley nie bedzie, ani Jmętku, ani krzyku, ani boleści wig- 
ceza Podobnym fpofobem zafinucenie albo opłakiwanie z leremia- 
fzem cudze winy niemnieyf”ą pociechę przynośi: albowiem znak 
jeft dobrego fysa, kiedy fię © cześć Rodzica {wego zafławia. Tak- 
że co może być milfzego y przyięmnieyfzego» iako brać fię całym 
fzrcem do dofkonałośći ż; wota y do otrzymania niebiefkiey Oy- 
czyzny? albowiem iako tenze S. Auguftyn mowi: Co piękniey[zeg09 
przyiemniey(zego, y fłodjzego, iako miedzy ciemnościami tego żywota fio- 
dyczy Bokiey y twieczn. go blog! fławieńltwa barzo zadac? á tam fig fer= 
cem zanurzac,gdźie bez żadney matpliwosci prawdźiwe wefele przebywa? 
10. Zkąd fię rzetelnie poznawać może; iż ona radość; ktora fię 

w fługach Bożych znayduie; nie ieft prożna y pionna, iako owa» 
ktora z śmiechow» żartow» flow uciefznych pochodźh bo ta w ta- 
kich ofobach nie tak ieft radością iako rozerwaniem y rofpuftą; 
owa zas ieft zewnętrznym rozwefeleniem z wnętrznego ułożenia 
pochodzącym według zdania owego w Przypowieśćiach: force me- 
gołe rozwejela oblicze, Albowiem iako zafmucenie wnętrzne tak fig 
na Ciało wylewa, iż y kośći wyfufza: ponieważ duch [mętny wyfufza 
kości: tak y ferce wefołe na ĉato. fig wydaie. Co w Swiętych wie- 

Esez lu 


Apoc: 210 


Prover: Iş- 


Provet:/17. 


Toan: 12, 
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lu widźiemo: w ktorych twarz y oko daie swiade 


sćtwo wtętrznes 
go wefołego ułożenia. V taka radość każdemu 2 nas ieit potrzebna, 


KSIĘGA SIODMA 
O Skarbie y niezmiernych dobrach, ktore 
w CHRYSTUSIE mamy. Także ô fpo- 
{obie rozważania taiemnic Męki Pańíkiey, 
yo pożytkow z onego zbieraniu. 
ROZDZI AŁ L 


O Skarbie y niezmiernych dobrach, ktore złożone w 
CHRISTUSIE IEZUSIE mamy, 
1. Lecz gdy brzyfzło wypełnienie czafu, zefłał BOG-S AŻ Jwego aczye 
nionego z niewiafły, aby te, ktořzy þod zakonem byli, wykupił, żebyśmy 
brzyjpojobienia (ynowlkiego dofłali, Czafy, ktore dotąd minęły, pro- 
Żnemi; czczemi nitiako były: ten zaś czas tak łafką iako innemi du: 
chownemi darami napełnionym ieft, y dla tego prawem łafki nazy- 
wa fig, w nim bowiem łafka nam ieh dana, ktora ieft początkiem y 
Zrzodłem wfzelkiego dobra, ponieważ BOG pofłał lednorodzone. 
go Syna fwego, aby nas od grzechu uwolnił, Teraz Xiąże tego smias 
ta będzie precz wyrzucony: abyśmy do ugody Przyfzliz BOGIEM, 
ftawaiąc fie przyfpofubionemi fynami iego, y wolny do bramy nie- 
biefkieyktora dotąd Przez przech zawarta była Przyftęp odbieraiąc, 
2. Poopiakanym pierwfzych nafzych Rodzicow upadku; przez 
ktory tak na famych, jako na całe ich potomitwo oftatnia zguba na» 
ftąpiła y pierworodna fprawiedliwość( w ktorey był ftworzony 
człowiek)wygatta: BOG g zynił człowieka prąego, á onfam=ste wdał 
w niezliczone gadki; iedna fzczegulnie ztąd pociecha wpośrzod tak 
y węża; Zbawićiela; to ieft 
Syna 


wielu przykrość! zofłała; że przekląw(fz 
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Syna fwego Tednorodzonego zefłać BOG przyobiecał, aby ten 
przez Śmierć włafną nam żywot przy wrodjł.. Rzekł bowiem; poz 
doze nieprzyiazú miedzy tobz a niewiajiaj miedzy nasieniem moii á ads Gen: 3, 15; 
Sieniema: iey: obu, zetrze głowę: twoiĘ...., 
3. Co napotym natę pcom;, ile fobie miłym do wiadomości póz 
dał, iaKo to Abrahamowis Jakubowi, Dawidowi, obiecuiąc, że z ich 
bokolenia miał fię taki narodzić, ktory wfżytkie narody miał ubła- 
gofławić. A to cała żydowika Synagoga wyznawała, y Prorocy 
opowiadali z wielką żądzą ha przyjśćie takiego Gośćia oczekiwaiąc: 
żefzli Panie Baranka panniącego nad. Ziemia, obyś rozdarł Niebiofas Y 1faie 16. r. 
zfłąpił, Spuśćcie rofe Niebiofa zmierżcbu; á obłoki niech |pufzcza Ze 1faim 64. a 
dźdzem Spramiedliwegos niech fig otworzy źiemia j żrodzi Zbawiciela, Ifaiæ 45.8. 
Takže Oblubienica w fwoich ftodkich pieśniach: Ktož mi daciebie Gant: 8. 1. 
Brata mego fäcego piersi Matki moieys abych cię znalazła nā dworze y 
całowała cię; á izby mija żadeń tie wzgardźził, ponieważ BOGA mam 
za Brata? Toż nakoniec było oczekiwanie całego świata, zkąd 6 
him tzeczonoś 2 o będzie ócżekiwawiem Ziemia albowiem; ponieważ Gen: 49: 
iako więżniowie okupienia potrzebowali, haohego czekali a wżią- 
wfzy od Prżodkow twoich przez wiarę, tą fię nadzieją ćiefzylis ý 
tego mocą, ktory miał przyiść, odpufzczenie grzechow odbierali. 
Y tak fię ma rozumieć owo Uczniew lanowych pytanie: żyżes iefł, Mattb; 1353 
ktory maj2 przytść, czyli nā innego oczekitoać mamy 
4. Gdy tedy przyfzło fpełnienie czafu, y godzina Owa naypos= 
żądań fżasktorcy miłosierdzie to wielkie światu uczynione być mia= 
ło, ziawiła fię; ziat BOG nam lednorodzonego Syna fwegox 
Niechćiał prędzey tey łafki oświadczyć, aby ludżie rzetelńiey.fwo= 


' ję nędzę poznali, z więkfzą gorącośćią na przyjście oczekiwali: y 


gdy aświadczone „będzie, drożey fzacowali.. Częftokroć bowiem 
ręki (woiey dobroczynney umyka; abysmy iak mało z siebie famych 
możemy; y iak fię gorąco do BOGA uciekać mamy, poznali, A 
nie fobie nie przypifowali. 
5. Więc ponieważ BO)G zdawna nas uleczyć poftanowił; y czas 
ten 
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na Siebie przyiął, 
6. Ktory wynalazek prawie był pełnym mądrości, dobroci, y nies 
fkończoną moę Bofką barżięy wyiawił, aniżeli iakieżkolwiek in- 
Pfal: 79.3. fzych naycudownieyfze fprawy. Zkąd woła Prorok: Wzbudź mo- 
Źność twoig, á py Zyidź: abyś nas wybawił, Wielkie bez wątpienia dżie~ 
ło Bofkie było ftworzenie świata, zkąd Kościoł wyznawa: Wierzę 
w BOGA Qyca Wzechmogącego Stworzycielą Nieba y Ziemie, ale w po- 
Phal: 8. 4. rownaniu z odkupieniem barzo ieft małe. Dia tego Dawid kwo- 
rzenie swiata nazywa dzięłem palcow Bofkich: abowiem ogłądam 
Niebiofa twoie dźiełą balcow twoich, Xiężyc Y gwiazdy ktores ty fundos 
mal. Dzieło zaś odkupienia nazywa Duch S. fprawg ramienia Bo» 
buex 3. Żego: uczyni? moć m ramieniy fwoim. Taka tedy nierawność ieft mie- 
2y palcami y ramieniem, taka między ftwoszeniem y odkupieniem, 
7. Do tego odkupienie ludzkie nie tylko moc Bofką, ale też po» 
dność y zacność człowieka iak go wielcę poważa Pan BOG, ukas 
2uię. Zkąd Kośćioł wyznawa: BOZE, ktory; ludzka nature cudo» 
tonie fiworzył, d cudowniey naprawit. Y S. Leo: BOG wyfoko czło- 
wieka wyniofł, kiedy 50 na wyobrażenię y podobieńitwo fwoie 
worzył: ale daleko wyżey, kiedy fam nie obraz ludzki; ałe naturę 
Przyiął, ftawfży fię prawdziwym Człowiekiem, 4 
8. Wigi tak wielkie y zacne z Wóielenia Syna Bożego, iaķo ze 
zrzodła dobra wypłyneły; iż kiedy ie rozważamy; przeftępftwo 
Adamowę zą pożyteczne nam poczytać możemy, iako wyznawa 
Kościoł Oblubienica Chryftufowa ô fwoim Oblubieńcu iakoby dia 
fęgośći miłośći w zachwygeniu będąca, O fzczęsiiwa winoi ktora; tak 
| godnego 
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godliego zafłużyła mieć Odkupiciela! O zaprawdę potrzebny był grzech 


„Adamowy, ktorego smierć Chryfiufowa zgładziła. © fzczęśliwe złe ż8 
ktorym tak wielkie dobro ludżiom naftąpiło! ô błogofławiona cho= 
robo? ktoras takim łekarftwem zoftała uleczoną! więcey nam dobra 
przez Chr) ftufa przybyło aniżeli przez Adama ubyło: ztąd Apo- 
ftoł: nie iako mina: tak y dar,iakoby rzekł: iż więkfzą nam łafkę wy- Rom: 5, 
świadczył Chry ftus, aniżeli wina Adamowa fzkodę fprawiła. Y S, 
Bernard wykładaiąc pomienione fłowa: ćigę[zko wpramdzie haymilcysi 
maż ieden y niewiafła iedna zafzkodziły; aledźięki BOGY; przez iedne- 
go Męża y Niewiafię iednę (to ief Chryfłuja y MARTĄ Panne) wfzya 
tko fig nagrodźiło, á to nie bez pożytku y przybytku łajki: albowiem pie iga 
ko wina, tak y dar: ale dar przechodźi mielkosć fzkody z winy pocho= 
dzącey, wielkością dobrodźieyftwa, | 
9. Nie ftanie fow do wymowienia ani rozumu do poięćia y wya 
rozumienia dobr y fkarbu, ktory w Chryftusie mamy: iako mowi 
Apoftoł: mnie mwieyfzemu ze wfzytkich Świętych dana iejł łajka ta, Ephes:4.. 
abym miedzy pogany brzepomiadał miedościgłe bogactwa Chryftufowe. Y 
[fam Pan rzeki do Samarytanki: Niewiałto ô! gdybyś poznała dar Bo- loan: 4. 
ży, â taki, ktory fam tylko może fię darem nazwać, y wfzytkie inne 
w fobie zawiera, ponieważ nam wfzytko w nim darowamo. Dałby Rom: 8 
BOG, abyśmy fig na tych bogaćtwach znali iako fię znał S. Augue 
ftyn, ktory mowi: Kto obie dla dobtodzieyftwa fłworzenia nie fluży, na 
pickto zarabiazałe kto ani dla odkupienia; dla takiego nowego piekla potrzeba. 
10. Dobrze w tym był ćwieżony M. Avila, ktory kiedy kto w 


korą: nie mafz Mężu Boży czemubyś fię dziwował, dżiwuy fię ra= 


| czej, że BOG tak cię umiłował, iż dla ciebie ftat fię Człowiekiem: 


| tak BOG świat umiłował, iż dał leduorodzokego Syna fwcgo. Nie mogł loan: ge 
Jan S. ftopnia naywyżfzego miłośći Bożey ku ludźiom wyrażićy 
tylko zważaiąc miarę wielkośći oświadczoney łafki, z ktorey fig 


- miezmierność miłośći Bożey ku nam pokazuje: albowiem iako nie 
| mafz granic w łafce, tak nie mafe miary w miłośći, Przeto śpiewa 


Kosciol 


2 
Kosóioł: O dziwną Ł/kawośći ku mim Befkiey prawo! 0 
zamibwanie miłosci! abys finge okupit, Syna wydałes, 

1t. Kto6 czym podobnym mogł pomyślić, 

| row będący waży fie do Krola fw:go mow 
M | nie iednego, ktorego malz Syna, abym iap 

| : mićdzy, dzikiemi naródami poniesie, z wi 
dnak O czym nam ani pomyslić niepodob 
| czył uczynić, 


niesfzacomane | grze 

| wam 
kto w więżieniu M'u-| mam 
ić: posli tu profzę, Pa- | Pani 
rzez śmierć 1eg0; ktorą | wiał 
gzów był wolnym. je=| wie 
aa! to dla nas BOG ta. nem 


| cier 

12. Am Z niewoli tylko, w ktorey żyliś my, wybawieni iefteśmy: | bak 

ale też na one podność podwyżfzeni; że (ynami Bożemi nazywamy | swe 

| fię y ieftesmy; Nafzę bowiem naturę na się przyiął; abysmy iego | Ran 


uczeftnikami byli: Syn B ży ftał fię Człowiekiem, abyśmy fie ftali | inne 
1, Toan: 3, f(ynami Bożemi, Ztąd la 


n Święty: Patrzcie iaka miłość uczyni? na 


wita 
BOG, abysmy fynami. B zemi byli y vazymwaji (ję, y prawdziwie BO- trzy 
GA znali za Oyca, a IEZUSA Syna lego za Brata: dla ktorey przye | 5 
| Hebr:żar, tzysy(mowi Apoftot )nie wiłyda fe Bracia ich paz 


ywacy mowiąc: opo.» | zoff 
wiem imię tivoie Braciey moicy, 


niek 

13. Kiedy Bracia Iozefowi obaczyli Iozefa na godność pierwfżą | smy 

po Krolu z władzą nad całym E zy ptem podaieśionego widząc iego | di 
Majeftat ftrwożyli fię, zwłifzcza z 


$ tego,na tey godnośći uyrzeli, | zy 
ktorym przedtym pogardźili: ale gdy im bespiecznemi b;ć kazał, | 
y wfzelkie opatrzenie obiecał, nie boycie fię 14 mas karmic będę, wiel- dy | 
Gen; 45, ‘cè fię uciefzyli: podźcie do mnie, ża wa; nałam w[zelkiemi dobrami Egy- sh 


4 


win 

ftue Toż czyni z nani nalz Zbawiciel, ktory welt Bratem nalzy ms, | pići 

a batżiey nas miłuie, niżeli lozef Braćią. Zkąd Pan mowi: Oycze wyp 

ktorych mi dałes, chcę aby gdzie ia ieffem, y oni byli zcmyą, Na co też kid 

zoltawił fkuteczne ś/zodki iakię f3 Sakramenta y inne niezliczone K 

pomocy, mo 

14. A chociażby grzechy popełnione erze tobie ku iemu trwo- | fo 

| Żyły y do rofpaczy napędzał ;;nie ma'z iednak przyczyny do boia- kied 
I Źni: a'bowiem nie pamięta BOG na winy przez pokutę zniesione. | b 
MM Do tego fam Pan Chryftus wftawia lię UOyca za zgładzeniem tie 
j | J gI4e | 


grzechów: tak bowiem Ian S. Ewanielifta pifze: Symaczkowie to 1. loan: 2. 
wam bifzę, abyście nie grzefzyli, Ale iesliby kto zgrzefzył, Posrzednika 
mamy u Qyca IEZVSA Cbryjłuja. Apoftoł też naucza 1ż dla tego 
Pan Chryftus witąpił w Niebo,aby fię za nami przed Oycem wfła- 
wiał: aby fię teraz okazował przed oblicznoscia Bożą za nami. Albo. Hebr:9.34 
wiem(iako S. Bernard uważa)fwoieon w Niebie Oycu zagniewa- 
nemu ukazuie Rany: oświadczając fig» iż ponieważ dla nas one u- 
Gierpiał, a to z rofkazania lego. nie przyftol aby dopuśdił na nas zgu- 
bę;ktorzy tak drogo kupieni iefteśmy. Dla tego iako Matka Nay- 
świętfza fwoie piersi Synowi ktorych pożywał, tak Syn Oycowi 
Rany, ktore ponioft dla nas, ukazuie. Y ta ieft przyczyna miedzy 
innemi (iako SS. Oycowie zeznawaią) dla ktorych po Zmartwych- 
witaniu fwoim blizny na ręku, nogach, y boku chciał mieć za- 
trzymane» 

15. Po śmierci Jakuba Patryarchy fypowie iego w Egyptcie po- 
zoftali, obawiaiąc fię, aby O krzywdy; 6 ktore za żywota Oyca onych 
nie karał, teraz zemfty nie fzukał, przyfzii do lozefa mowiąc: Ociec 
£wvuy rofkazał nam przedtym niż umarł, abysmy tobie fłowa iego opowie- Gen: 30; 
dźteli: profzę, abyś zapamiętał złego uczynku Braciey tmoiey, grzechu y 
złości, ktora wyrzadźii tobie: my też prosiemy, abyś fiugom BOGA, Oy- 
ca twego, odpuścił tę meprawosce Gdzie iako lakub żadney fam krzy w- 
dy lozef :wi nie uczynił, iednak z miłośći Oycowfkiey prosi aby 
winy fynow winnych w zapomnienie pofzły: Tak y nafz Odku- 
pióiel Chryftus nafze grzechy przyjął na się, y gotowym bęcąc na 
wypłacenie za nie Paręcznikiem ftat fig: włożył nan nieprawość mfzy- 
tkich. Y nicpramośći ich on poniesie, mowi fzaiafz. 

16. My tedy z tą prożbą do Oyca wiecznego idźmy, y wfzyfcy 
mowmy: Profzę cię Oycze, abys grzechy moie Synowi fwemu naymil- 
Szem wybaczył, tego bowiem on przy śmierci (moiey naybarżiey żadał, 
kiedy wołał Oycze odpusé onym, bo nie wiedzą co czynią. 

17. A tak żaden ò odpuf”zczeniu fwoiey nieprawośći rofpaczać 
nie ma. Apofoł albowiem naucza: mamy IEZVSA Pojrzednika no~- Hebr: 12. 

Fif i wego 
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wego żefłamentu y pokropienia krwie lepiey mowiącey: aniżeli Ablowa: tez 
go bowiem krew woła ò zemitę, a Chryftufowa ô miłośierdźie dla 
. tych, za ktorych ieft wylana, owfzem y za tych, ktorży onę wylai, 
Gdy tedy zbrodnie twoie przed oczy tobie czart ftawić bedzie, 
webudzaigc cię do rofpaczy; ty ftaw z-drugiey ftrony Chryftufas 
formu'ąc na imaginacyey iakoby Ciebie on za rękę wżiąwfzy, pro= 
wadził przed Thron Oyca fwego; ża tobą fię witawiał, a zaftuga- 
mi nicfk Ńczonemi twoię fromotę pokrywał. Y ta mysl doda tobie 
ferca, iż włzelka nieufność w nadzicię; a fmutek obroći fię w wefe> 


a; Cor: r, 1e: Sam bowiem (mowi Apoltoł) fat (ię nam (prawiedliwościay poz 


swięceniem, y odkupienieme 
16. Zkąd nadobnie S. Ambroży naucza: w/zytko mamy w Chryfige 
fic, y mfzytkim nam ief Cbryfius. leželi żąda fz ranę mieczyć; o ieff lea 
karzem. Tużeli cię gorączka pali; on ief źrzodłem. Leżeli cię ocięża nie- 
Pratmość; on ief (prawiedlimością. Leżcli pomocy y Positku pragniefzy om 
ieh mocą J siła. leżeli boifz fię śmierci, ief żymotim. Lesi pragniefz 
Nicba; droga ich. Feželi fironifz od ciemności; on iefł światłoscią. Ležel 
Szukafz pokarmu; on ieft pokarmem. Nakoniec czegobyskolwiek po 
trzebował y żądał; w nim znaydźiefz, Na infzym zas wieyfcu tak 
mowi: jeżeli na cię pomfłanie wilk wymi fie opoki,d ucieczeć Opoka two- 
ia ief Chryfłus. leżeli fig do niego udafzy odfkoczy wilk, y fłrafzyć ciebie 
brzejłamie. Tey Opoki: fzukał Piotr, kiedy go mały morfkie trawożyć pow 
czeły, y zaraz -znalazł czego fzukał; bo fig Prawicy Gbryfłufowcy niet 
ktorą fam Pan podał. 

19. S. też Ieronim tłumacząc owe ffowa A poftolfkie" va ofłatck 
Bracia zmacniaycie się w Pann, y w sile mocy iego: Obłeczcie się w zbroż 
ię Bożą abyście mogli fłać przeciwko zafadzkom diabelfkim: naucza, iż 
nie infza ieft zbroia nafza, ktorą sig oblec każe Apoftoź, tylko fam 
Pan y Zbawiciel, bo toć ieft oblec śię w zbroię Bożą, co oblec się 
w Pana IEZUSA. Y przydzie; że Chryftus ieft nafzym puklee 


Bpoc:1 16, (76% tarczą, fzyfzakiem, y mieczem wa obie Jirony oftrym. Oręż a tea 


dy na utarczkę z pokufami od czarta zarzuconemi na odnieśienię 
ZWyćię- 
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zwycięftwa z nieprzyiacioł infzego nie mafz procz mócy Chtyftu- 


| fowey, ktorego Pifme nazywa już Krolem; iuż Nauczyćielem, iuż 
| pafterzem, iuż Kapłanem, Przyiacielem» Qycem, Bratem; Swia- 


tłosćigs Oblubieńcem; Zywotems Zrzodłem; iuż innemi chwale= 


bnemi imionami. 

20. Albowiem iako w nim wfzytkie fkarby mądrośći y wiadomo- 
4ói zakryte uznawa Apoitof, tak w tymże wfzytkie zawieraią fię, bo 
‘emu dana icff moc smfzelka na Niebie y na žiemi, az nią wfzelkie do- 
bro y lekarítwos y fprawy nafze, na cokolwiek zafiuguią, z iego 
krwi moc y cenę na to biorą. Ztąd Ian S. ô zgromadzeniu w 
wielkiey liczbie ludźi, ktore przed 'Thronem Bofkim w białe fzaty 
pr:ybranym,a palmy w ręku trzymaiącym widział, rzekł: ci fæ kto- 
rzy omyli [zaty fwote, y wybielili one we krwi Baranka. W fzytkie na- 
{ze dobre (prawy lą tylko cząttką bogaćtw Chryftufowych y fzcze- 
gulnie przez iego na nas przychodzą: bo przez iezo od fzatańfkiey 
mocy -y niebespie:zeńitwa wolność bierzemy; wfzelkich cnot nar 
bywamy, y cokolwiek mamy w Chryfłusie mamy; y przez Chry= 
ftufa, a jemu tamemu przypifować powinniśmy, 

zi. Zkąd wfzytkie modlitwy fwoie Kosćioł tak zamyka: przez 
Pana nafzego IEZVS A Chryfufas idąc za zdaniem Dawida: Obrośco 
nafz BOZE weyrzy, á weyrzy na oblicze Chryftufa twoiego: iakby mo- 
wit: Panie dla naymilfzego Syna twoiego pi zmol: y dla miłosci, ktorg mafz 
ku iemu odpuść grzechy mafze, poniewaz za nas am na Krzyżu umarł. 
Weyrzy projzę na Ramy, ktore pomi fi. i nad nami zmiłny fig leżeli Pa~ 
tryarchow Abrahama, Izaaka, I ikoba zaftugi BOGU tak podoba- 
ły fię, że na nie weyrzaw( y gniew {woy przećiwko ludowi wf[zczę- 
ty pośmierzył tak, że za ich wfpomaieniem wiele też dobrego u- 
czynił, iako fam w Piśmie świętym swiadczy: Dla fłygi mego Lako- 
ba y Izraela wybranego mego. Y dla Dawida fługi mego: a iakoż nie ro- 
zumieć; że OQyćiec Niebiefki łafkawym fię ku nam pokaże dia za- 
tug Iednorodzonego Syna fwoiego; w ktorym mu fig dobrze wpodoba 
fos Ztąd mowi Apoftoł: przyiemuemi mas uczynił w umiłowanym S)- 

Ff nie 


Apoc: 7; | 


Ifaise 452 
4. Reg: 19a 
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nie fmoim, Owfzem fam Pan oddaie śię za Paręcznika: 6 cokolwiek 
brosić będziecie Oyca w I mię moie; to wczynię, aby byl umielbiony Qyciec 
w Synie fmoim. 

22. [ak tedy ttufznie rzekł Anioł do Pafterzow przy Narodze- 
niu Chryftufa, a w Pafterzach do nas! Or ozbzymuię mam mwefele 
wielkie, ktore będźie m(zytkiemu ludowiz albowiem narodził fię wam 


Luce 2, dziśia Zbawiciel, ktory ief Chryfkus Pas. Nie ieft zaś weftle profte 
w fzczegulnośći, tak aby innych w fobie nie zawierało, ale takie we- 
fele, ktore wielkie barzo inne dobrodźieyftwa ma w fobie. Przeto 
O'rig-nes pyta fię, czemu Paweł S. przywodząc proroćtwa fzaia= 
fzowe.O Chryftuśie, używa fłow więcey znaczących, aniżeli Izajafzy 

Ilie 5, 


Ioan: 14, 


Ioan: 16. 


Ephes: 4, 


albowiem Izaiafz mowi oznaymuiąccgo dobro,a Paweł S. mowi: obo= 
miadaiacych dobra? y odpowiada; przyczyna tey mowy taka ieft: bo 
Chriftus nafz nie eft iednym tylko. dobrem, ale m[zelakim dobrem; on bo 
miem ief nafzym zbawieniem, żywotem, zmartwychpowikaniem, $wiąm 
tłem świata, prawdą drogą, brama do Nieba, mądroscię, mocz, y Wf Zela 
kich dobr Jkarbem, za nas narodził Jię y umarli abysmy żylizdla mas zmar- 
twychwfiat, aby y my do nowego żywota powftalis dla nas mwhapıt do Nie- 
ba: Zkąd mowi: idę do Oyca gotować mam. micyfce; y tak przynależy 
abym ia oafzedł. Z Nieba zeftał Ducha Swiętego»y dał dary lydźiom, 
y tam przebywaiąc, na Prawicy Oyca siedząc bez przeftanku hoy- 
ną ręką łafki na nas wlewa. Ztąd S> Cypryan naucza, iż dla tego 
blizny Ran fwoich na ćiele uwielbionym zatrzymał; abyśmy wie- 
dzieli, że te dźiury fa źrzodłami niciakiemi, z ktorych darow Bo- 
fkich potoki wychodźić nie uftaią, y nigdy nie uftaną. Iakoż y w 


Cant: 5. 14 pieśmiach Salomonowych czytamy; że wa ręce mtoczone; złote, pełne 


Hebr; 4. 


byacyntbow, w ktorych drogie dary nie trzymaią fię; ale uftawicznie 
fpł, waia. 
23. Nakoniec tedy z Apoftofem mowmy: maiąc Naywyżfzego 
K zpłańa wiclkiego, ktory przefzedł Niebiofa, IEZVSA Syna Bożego, 
Przyfłabmy zufnośćią d fbolice taki, abysmy otrzymali miłosierdźię, 9 ła- 
Jke naleźli ki Pogodhemk ratunku, 
ZA 
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24. S: Bernard(iako czytamy w iego żywoćieypod czas choroby 

w zachwyceniu widźiał; iakoby ftał przed Trybunałem Bofkim; 
gdźie czarći nań fkarzyli, jakoby nie był godnym Chwały Niebie- 
fkiey: na co Se odpowiedział: choćiaż to prawda, żem cale nie ieft 
godnym tey chwały; y ze wfzytkich miar należy ona Chryftufowi» 
|a to dwoiakim tytułem: naprze id że iet Synem Bożym; powtore ze 
| krwią fwoią onę zakupił, ftawfzy (ię pofłufznym Oycu aż do śmier- 
é: iednak że pierwfzym tytułem fobie ong zatrzy mał; a drugim zas 

| mnie uitąpił,iego zafługą mam prawo do niey, y na tym. moię na- 
| dźieię gruntuię y zafadzam. Ço czart uiłyfzawfzy z zawftydze- 
| niem zniknął. Na tym tedy fundameńćie y my polegaymy; niech 
| ten będźie węgielny kamień ufnośći nafzey. Iakub w fzaty brata 
| fwego przybrany odniofł błogofławieńftwo od Oyca fwego:y nas 
| w barwę Chryftufowę odźianych nie odrzuć! BOG od oblicza 
| fwego. Tego czyitego Baranka fkorka, to ieft iego zafługi y Męka 
| aiednawefołątwarz,y wfzelkiego fzczęśćia uczeftnikami nas uczyni. 

ROZDZIAŁ IL 
Iako y nam pożyteczne y BOGU miłe 
Męki Pańfkiey rozmyślanie. 
1. Naucza S. Auguftyni, mic mie majz nam tak. zbawieniego: iako 
wodźień uważać, że tak wiele za nas poniofi BOG y Człowiek. Toż 
| wfpomina y S. Bernard, co teft tak fkutecznego ma uleczenie ram fia 
| mnienia y oczyscienia du(ży,iako częfłe á pilne ran Chryftufomych roztdse 
| żanież Do tego nie mafz dźielnieyfzego przećiwko pokufom wfzel- 
kim, a ofobliwie cielefnym według nauki SS. Oycow $rzodku, ia- 
ko do ro myślania Męki Pańfkiey udawać fię, y w Ranach Odku- 
pićiela zawierać fię. Zkąd S. Bonawentura mowi: Kto fe nabożmie 
y usilnie w Naysśmiętjzyna Zywocie y Męce Zbawiciela zabamia; wfzy- 
tko; co mu iejł pożytecznego y zbawiennego znaydnie, y nie potrzeba aby 
szego przez IEZVSA fzukał. | 
2, Y z tey przyczyny Swiętym Bożym to ćwiczenie si tara 
yło 
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było: przez ktore do wyfokiego świątobl iwośći y dofkonałośći | 


ftopnia przyfzii, 


3- Y isóie choćiażby w tym ćwiczeniu infze dobro nie zawierało | 


fię nad to, że częfto wdźięcznie BOGA y dobrodźieyftwa z iego 
ręku na nas fpływaiące przy pominamy; wieleby na tym należało: 
bo ta ieft włafność miłośći, Kiedy tego dokazuie, że miłuiący żąda 
y za wielką rzecz ma, kiedy umiłowany ma go nażywey pamięci, 
Ò iego łafkach y darach myśli, ô ich rozmawia, z tych ię ćiefzy, y 
w uwadze onych ferce fwoie zatapia, więcey fobie poważaiąc ta- 
kowe rozmyślanie; aniżeli gdyby od umiłowanego b gate dary ods 
bierał, Pokazuie fig to w fzlachetney Matce nieprzytomnego fyna 
wielce kochaiącey: ktorey kiedy powiadaią, że iey fya częfto go> 
dne ò Matce rozmowy miewa, mile iey łafki w wychowanu uczcie 
wym fobie wyświadczone, y iak wiele przykrości dla iego ponio> 
fta, wylicza; daleko barźiey fię ćiefzy, aniżeli gdyby od iego przy» 


ftane fobie upominki odbierała. W tenże fpofob Pan BOG nafz, | 


ktory we wfzytkim porządney miłośći prawo zachował, wielce 
Tobie poważa, kiedy go na żywey pamięći mamy, atak ô nim, iakọ 
O iego łafkach nam wyświadczonych częfto y jakoby nieprzeftan= 
nie myślemy, 

4, Zwłafzcza kiedy przez onę pamięć y uwagę żądza gorętfzą 
do śćiśleyfzey ftużby Bofkiey wzroft bierze: iako daie w tym swia- 
dećtwo częfłe doświadczenie. Y zaifłe ieżeli czym innym twarde 
ferea grzefznych miękczeią; tedy nabożnym rozmyślaniem Męki 
Zbawićielowey krufzą fię; ponieważ na 'nię patrząc opoki fię ry- 
fowały, y groby otwierały fię. leżeli czym uwielbienie Pańfkie 
w fetcach fprawiedliwych wyraża fięztedy Męką Zbawiólelową, igs 
ko prafą wytłacza fię. Prawdziwie ten był Synem Bożym, mowi: 
li ftoiący przy Krzyżu. 

$. Wfpomina Bloziufz obiawienie Swiętey Giertrudzźie, iż ile 
razy kto z nabożeńftwem naobraz Ukrżyżowanego pogląda, tys 
le razy wzajemnie miłośierdźie Bofkie nań łafkawe oko dg 
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żytek, że ieżeli nie przykro IEZUSOWI by= 
nie ma też nam być ćięfzko 


Z kgd ten bierzmy po 


ło dla nas y za nas tak wiele Gierpiećj 


erało|| to rozważać; co on dla nas ponośić raczył. 
tego | 
zało: i 


6. Kiedy $. Franćifzek niegdyś miiał Świętą MARYĄ de Por- 
tuncula z wielkim głofem y ięczeniem płacząc, fpotkał męża ie= 
| danego wielkiego fiugę Bożego» á fobie znalomego dobrzesod kto= 
tego O przyczynie tak rzewliwych łez fpytany odpowiedział: A 
Jako nie mam gorzko płakać, ponieważ tak okrutne katownie 
BOG noy EZUS nie dla iakiey włafney winy ponioft: a zwła= 


| fzcza.że ludzie tak wielkiego dobrodźiey ftwa Bofkiego przepomi= 


tane | 


naig lubo my tey Męki przyczyną iefteśmy. 
ROZDZIAŁ M. 
Taki fpofob ma być zachowany w rozm} $laniu Me- 
ki Peńfkiey, y Ò wzbudzeniu politowania. 

1. Tenże fpofob w rozmyślaniu Męki Pańfkiey ma być záchoda 
wany według pofpolitego Nauczyćielow Duchownych zdania, kt < 
ry iek ò modlitwie y medytacyey przepilany. Gdzie naucza:4, że 
nie trzeba całego czafu oddawać na przeyrzenie famey tylko, iaka 
w f bie iett, Hftoryey; ale ftarać fię mamys abyśmy wolą przez af- 
fekta wzbudzali do wykonania tego, fwego czafu, co poznalismye 
Tako bowiem ten, ktory źiemię kopie aby wodę albo fkarb znalazł; 
fkoro fię dokopie przełtaie kopać więcey: tak kiedy prawdy lako 
{karbu drogiego y wody zbawienney doćieczefz przez rozmyślanie 
sfłektami do tego wolą mafz napędzac, aby fię tą wodą pragnienie 
gasiło,y fkarbu naleźionego używanie pożyteczne naitąpiło: gdyż 
to ieit końcem y pożytkiem, ktorego przez modlitwę y rozm śla- 
nie fżukamy; y dó ktorego wfzytkie uwagi y dyfzkurfy śćiągaią figo 
Tigo tedy fpolobu y w rozbieraniu Męki Pańfkiey używać po- 
trzeba, Na co niektore tu affekta namieniemy, y uwagi do tey 
materyey ftużące przy damy. 


2. Rożneć fą wprawdzie afiskta, Ktore w roz myślaniu © Męce 
Pań- 


Rom: 8, 


'Thren: 1, 


Ifaie 1, 


Pfal: 21. 
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Pańfkiey z pożytkiem wzbudzać możemy; iednak według tych zdae| 


nia ktorzy Ó tey materyey pifzą, siedm tylko onych rodzaiow na_| P 
Użalać fię| I 


mienię. Pierwfzy ieft affekt kom paflyey aibo użalenia. 
zaś nad drugim toż ieft, co lego zafmucenie y bol 
rać także jako on boleiąc; przez co ia 
iemu folgę w utrapieniu czyniąc: iak 
dzego utrapienia Gief. yć tę, toż ieft co y bolesći onemu więcey 
przydawać. Więc lubo boleśći Zbawiciela nafzego iako iuż prize- 
fte nie mogą być umnieyfzone, to jednak użalenie nie może być | 
Onemu niewdzięczne, Bo rzekł Apoftot: leżeli zas fymowie y dźie- 
dźicowie, dźiedźicowie BOG 4, fpoldziedźicczo 
dnak (połboleicmy, abysmy Jłolnie umielbieni bydi 

3. Do wzbudzenia w nas tego afłektu użalenia nad Panem wielce 


eS61 na Się zabie-- 


koby iego boleść:ą dźieląc fię, | 
o przeciwnym ipofobem zcu- | 


ie zas Cbryftufa; ieżcji ie- | 


Pomaga rozbieranie Męki y okrućieńftwa, ktore on na fobie po- 
niofł, biorąc na uwa 


56 iak one były w fobie wielkie, frogie, okru-. | 


tne, y drogie: albowiem iakó T heologowie y S8. Oycowie fądzą 
pofpolicie, furowfze były bole Chryttufowe nad wfzytkie morder- 
ftwa, ktore kiedy iaki człowiek cierpiał, albo mogł cierpieć, we= 
dług Proroka: O my wfzyfcy ktorzy brzechodźicie przez drogę, uma- 
Żaycie y patrzcie teżeli ieĥ boleść iako boleść moia! Nap:zod, że żadney 
w ciele iego nie było cząftki, ktoraby ćięfzkiego nad {obg okru- 
cieńftwa nie doznała. Zxad Tzaiafz woła: od fłofy mogi aż do wierz- 
chu głowy mie było w nim zdrowia. Albowiem ręce y nogi były goz- 
dżiami przebite, głowa ćierniem przekłota; twarz plwoćinami za- 
fzpeconazy od policzkow zapuchła, całe óiało biczami zranione, 4 
gdy na Krzyż podniesiono, z uftawow wzrufzone. Policzyli w[zy- 
tkie kosci moie, 

4. Ani tylko cierpiał na ciele, ale też y na dufzy. Chociaż bo- 
wiem natufa ludzka z Bofką ofobą złączona była, tak iednak bole- 
Śći czuła, iakoby złączenia żadnego nie miała. Dotego aby ten bol 
był więkfzy, żadney pod czas Męki pociechy mieć niechiał, iako 
fam na Krzyżu wifząc zeznał; BOZE! BOZE moy! 6 czemuś mię oa 
pascit 
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puścił Swięći Męczennicy pod czas fwoich katowni w niebiefkie 


„| poćiechy obfitowali, ktoremi ożywieni y zmocnieni nie tylko od- 


ważnie y ftatecznie, ale też wefoło cierpieli: Zbawiciel zaś nafz 
IEZUS, aby nieznośnieyfza boleść była,y aby dla nas więcey uciet- 


adel piał, żadney podiechy ktoraby albo z Nieba; albo z Ziemi, albo od 


ludzi być mogła, mieć niechćiał, y żadney foldze przyftępu nie dał 
| pragnąc być opufzczonym cale nie tylko od przyjaćioł y Uczniow 
fwoich, ale też od Oyca Niebiefkiego, iako o fobie przez Proroka 
wyznawa; /łałem fig iako Człowiek bez pomocy miedzy umarłemi. 

5, Wielkość boleśći Chryftufowych dość z tego pokazać fię mo- 
że, że fama zczegulnie imaginacya y żywe wyobrażenie na fanta- 
Zyey mąk naftępuiących pot krwawy w Ogrodźie Gietfemańfkim 
tak obfity iż na ziemię zbiegał, wytłoczyła. Bo ieżeli fama tylko 
myśl to fprawiła, aczegoż wykonana rzecz w męce zadaney nie 
dokazała? 

6. Co do tęgośći, tak była wielka boleść; iż Swięci Oycowie za 
niepodobną rzecz fądzą: aby ktory człowiek procz cudu mogł w 
tym żywoćie otrzymać fię w tak ćięfzkich bolach, obeldze, zubo- 
żeniu, y ze wfzytkich rzeczy do żywota potrzebnych ogołoceniu: 
Zkąd potrzeba było Chryftufowi aby od (wego Boftwa pomocy 
użył, żeby nim fię męka dokończyła, nie fkonał. 

7. Nie tak iednak Boftwo wfpierało naturę ludzką, aby Pan męki 
nie czuł; ale żeby Boftwem natura ludzka zmocniona na siłach do 
Gierpienia więkfzego potrzebnych nie uftała,a przed dokończeniem 
mąk zamierzonych śmierć żyćia nie odebrała, Zkąd wielkie miło- 
Sierdźie y hoyność łafk IEZUSO WYCH poznawać mamy: ponie- 
waż, aby Swięći Męczennicy furowośći mąk fobie zadanych nie 
czuli, cudownemi fpofobami poćiech dodawano: aaby więcey Syn 
Boży cierpiał, żadnych cudownych poćiech nie pozwolono. 

8. Procz tych powierzchownych katowni na iele, wnętrzne też 
Zbawidiel(iakośmy wyżey mowili )nierownie więkfze y furowfze 
ponioft, ktore fame Dufzę iego Nayświętfzą trapiły:albowiem od 

Ggg pier- 


Pfal: 37. 
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pierwfzego momentu poczęćia fwego; aż do oftatniego, wfzytkie 
ludzkie grzechy, tak te, ktore od początku świata fa popełnione, 
iako te, ktore do końca świata miały być czynione dofkonale po- 
znawał: gdźie, że z iedney ftrony Oyca niebiefkiego niefkończenie 
miłował, aoraz cięfzkie winy przećiw onemuż widżiał; z drugiey 
zas ftrony,że dufz ludzkich zbawienia gorąco pragnął, a te dlafwey 
złośći marnie ginęły: ćięfzko bolał. Miecz to był obosieczny na 
obie ftrony dufze raniący. Więc ztąd, że Bofki Maieftat był obra- 
żony;zowąd, że dufze tak miłowane na wieczną przepaść ftrącone 
lećiały, ani ftowy wyrażić, ani rozumem poiąć fię mogą owe okru- 
Gieńftwa, ktore z takowych okoliczności na Dufzę iego Nay- 
swiętfzą (pływały, 

9. Te tedy wfzytkie wefpoł zgromadzone boleści, obelgi, że na 

modlitwie w Ogroycu Gethfemańfkim przed oczyma ftanęły,krwa- 
wy pot,a tak rzęśifty;że na ziemię fpływał,w całym nayświętfzym 
ciele iego fprawiły. 
„10: A ta nie tylko gdy był w Ogroycu, ale przez cały czas ży- 
Gia {wego od pierwfzego momentu poczęćia aż do oftatniego tchu 
na Krzyżu, miał przed oczyma według Proroka, d bolesć moia przed 
oczyma memi zawjze. Zkąd mowić mogę, że cały czas życia iego 
byłdniem męki, a tym furowfzcy, że częttokroć oczekiwanie złe- 
80; ktore naftępuie, furowiey trapi, aniżeli famo wykonanie. 

11. A tak kto to wfzytko przez uwagę rozbiera; że fię to dzie- 
Je na ofobie Syna Bożego; za nas;z miłośći zbawienia dufz ludz- 
kich; kamiennego abo Żelaznego muśiałby być ferca, aby fię do 
kompafiyey y użalenia nad cierpiącym nie wzbudźił. Słufznie te- 
dy rzekł S. Bernard: Ponieważ Ziemia fig trzęsie, opoki fię padaią, 
groby fig otwieraia, zafłona Kościelna na dwie częsci kraie fie, Słotńce y 
Kiężyc światłości tozbywa; barzo fłajzna rzecz, abysmy my koba(fya 
nad tym tmieli, co Pan za nas ockotnie ucierpieć raczył. Nie ptzyftoi a- 
bysmy twardfzemi nad opoki y nad inne ftworzenia nieużytfzemi 
byli, Ieżeli Krol $. Dawid ultyfzawfzy 6 śmierói Abfolona; Sy- 
nać 
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nać wprawdzie, ale niewdzięcznego y nieprzytaznego fobie z ię- 


czeniem wielkim zawołał: Synu moy Abfolon: Abfolon fynu moy! ktoby 2. Reg: 13. 


mi dał, abym ia za ciebie umarł. Abfolon fynu moy, pna moy Abfolon. 


| Czy nieftufznieyfza rzecz ieit, abyśmy fpoł boleli nad Męka y 


smierćią tegos ktory z tey fzczegulnie przyczyny te katownie po- 
nioft, aby nas z niewch czartowfkiey y z śmierci wieczney Wyrwa” 
wfzy do chwały wieczney doprowadził, 


ROZDZIAŁ IV. 
O afiekóje, żalu, y fkruchy za grzechy nafze, ktory 
z uwagi Męki Pahfkiey wzbudzony ma być. 

1. Drugi, ktory z uwagi Męki Pańfkiey affekt wzbudzać po- 
winniśmy, ieft żal za grzechy. A ten jeft ieden z przednieyfżych 
tych pożytkow, Ó ktoreprzez uwagę Męki Pańfkiey ftarać fię ma- 
my,albowiem ćięfzkość y złość grzechu; naybarźiey w Męce Pań- 
fkiey wydaie fię. Przeto mowi S, Bernard; Poznaway człowiecze iak 
cięfzkie fa rany, ô ktore potrzeba było, aby Pan Cbryftus był zrawiońym. 

2. Zadna rzecz nie obiaśnia tak grzechowey cięfzkośći godney 
wiecznego karania; iako ta; że potrzeba było do wypłacenia fpra- 
wiedliwośći Bożey, aby BOG ftał fię Człowiekiem: ponieważ bo- 
wiem wina w grzechu iako przećiwko BOGU niefkończonemu 
popełniona ieft fiłefkończoną; jakoż fam człowiek ktory niefkoń- 
czenie ieft nierowny BOGU; za nię mogł dość uczynić? należało 
tedy aby w nagrodę niefkończonego BOGA zniewagi, ofoba też 


_ niefkończoney godności powinność dość uczynienia na się przyjęła. 


3. Co z uwagi Theologow pokazuie fig w takim podobień- 
ftwie. Gdyby ktory kmiotek, wieśniak profity, albo z podłego 
gminu człowiek Krola fwoiego trącił, y policzek mu wydiął, A 
za tę winę plag fto lub dwieście odebrał, albo na gałęź był fkaza- 
ny, nie iużby doftatecznie cięfzkość iego kary z powagą y godno- 
ścią Maieftatu Krolewfkiego zelżonego porownana była. Boda- 
leko od siebie chodzą policzek Krolewiki y policzek proftego 
Gggż kmiot= 
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kmiotka, owfzem y śmierć fama. Takoż tedy Krolowi zelżonemu 
dośćby fię rownie ftać mogło? pewnie nie inaczey,tylko aby druga 
ofoba rowna w powadze Krolowi, na śię dość uczynienie przyię- 
ła, y znieważonego Krola przeiednała, podobne wyrządzonym o- 
belgom obelgi przyiąwfzy. 

4. Więc takim fpofobem rzecz fporządzona odkupienia nafze- 
go. Człowiek rzecz profta, podła, a prawie iedno nie, proch y 
ziemia, BOGU fwemu Krolowi wfzelkiey chwały, przez grzech, 
iż tak rzekę policzek haniebny wycina, A przez to fłaie fie godnym 
wieczney zguby y zatracenia. Tak tedy dość BOGU za fwoię wi- 
nę uczyni? by tysiąc śmierci poniofł, owfzem by tysiąc piekłow 
przez wieczność całą ćierpiał, nie będzie nigdy porownania winy 
z karaniem, dla niefkończoney odległości winy y karania pocho- 
dzącey z podłości człowieka y godnośći Bofkiey. 

s. Będzie iednak, ale nie infza, tylko ta: toieft, gdy Syn Boży 
ftanie fię Człowiekiem, a przez ziednoczenie natury Bofkiey fłanie 
fię człowiek iakoby rowny BOBU. 

6. Więc tak rzeczy fporządźiło Miłośierdźie Bofkie niefkoń- 
czone, kiedy BOG ftał fie Człowiekiem, y iako Człowiek tak fu- 
rowe męki ponieść dla człowieka raczył wfzytkie fwoie fprawy 
do niefkończoney cehy podnofząc, iakoby iuż nieod człowieka 
pochodziły y ludzkie były, ale od BOGA famego y w Bofkie fię 
przemieniły. 

7. Y ta to była Chryfłuf wey Męki potrzeba, z ktorey doyść 
każdy może; iak ieft wielka ćięfzkość złośći y iadu grzechowego. 
Ztad- S. Ian Damafcenus śmie mowić: śż chociażby BOG dla grzechn, 
w/zytkich ktorzy fæ, byli, J będa ludźie do piekła firącił, nie takby fię 
dofkonale dofyć iego fprawiedliwości ftało, iako ftało fiş przez 
Wcielenie y śmierć Syna Bożego. 

8. „Ani to; co mowie ieft jakaś eXaggeracya; ale fama rzetelna 
prawda.. Albowiem wfzytkie męki piekielne końca nie maiąces 
z żywotęm y śmięrćią Chryftufa Pana podobięńftwa nie "o (a 
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Ofoba wypłacaiąca była BOGIEM, y nad powinność; bo obficie 


|dość uczyniła: w piekle zaś ani za ieden grzech, choćiafz w nim 
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uftawicznie y zawfze karanie trwa; dość uczynienia nie mafz, y 
nie będzie. 

9. Zkąd wnofzę, że ieden z przednieyfzych ma być z uwagi 
Męki Pańfkiey pożytek, fkrucha, żal» obrzydzenie, y nienawiść 
grzechow, poniewatz tak drogo z iego Chryftus okupił człowieka. 
Rzecze tedy rozmyślaiący Mękę Pahfką: grzechy moie Panie te to- 
kie ciernie y bicze zadały, iam cię w to morze gorzkości y bolesci wtrącił. 
Tam ief ktorym zgłzejzył, iam nieprawość uczynił, niech fig na mię o- 


| broci ręka twoia, wiem bomiem, że za mnie y dlamnie ta nawałność cie= 


bie pogrąża. Na ten Krzyż iam zafłużył, mnie te plwociny; bi- 
cze, ciernie, y wfzytkie ktore ty cierpifz boleśći należą. 
10. Pięknie to uważa S. Bernard: 1grzy/ka iam po ulicach z moimi 


| Rowiennikami jprawował, a w pokoiacb Krolem/kich na mię wypadł de= 


kret śmierci. Vf fzał 0tym I ednorodzony Syn Krolem/ki; poniechaw [zy 
tedy berta, przyodźiał fię m orem, polypał głowę popiołem, obnażym(zy 
nogi, z płaczem y ięczeniem m otat: oto moy fiuga na śmierc fkazany iefło 
Temu fię tedy przypatruię z podziwieniem, pytam fig 6 przyczynie, y fiy- 
fzę, iż to ma śmierć dla mnic pospicfza. Coc uczynię? izali będę igrat pam 
trzac na łzy tego? bynammiey, chybabym rozumu pozbył, tedy nie poydę 
ża nim; y z boleiącym boleć nie będę? 

n. "Takie tedy afiekty wzbudzać potrzeba opłakiwaiąc grzechy 


| nafze, ktore fame fzczegulnie były przyczy ną tak okrutney M ęki 


| Zbawićrela. Dla tego S. nafz Ociec w Exercycyach O Męce Pań- 


fkiey przykazuie prosić ò żal; zawftydzenie,y nienawiść grzechow 
bo dla grzechow te bole ponioft Pan IEZUS. 

11. Które ćwiczenie wielce ham zalecaią Oycowie Swiędi, ży- 
cząc aby tak ći, ktorzy żywot zbawienny poczy naig, iako ći» kto- 


| rzy iuż w drodze duchowney nieco poftąpili, w tym fię ćwiczyli: 


a to dla wielorakiego dobra, ktore ztąd płynie. 


13, Albowiem przez to człowiek w poniźeniu famego Siebie y 
bola= 
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boiażni Bożey zachowuie. Ponieważ poznawa,iż wfzytkie krzyw= 
dy; obelgi, pogardy temu należą, ktory BOGA Stworzyćiela (wes 
go ćięfzko obraził, y przez to na wieczne karanie zafłużył, 

14. Drugie dobro: albowiem to ćwiczenie pewnemi nas czyni o 


odpufzczeniu przechow nafzych, bo co nas w tym lepiey ubespie- 


czyć może, iako prawdźiwa ferdeczna fkrucha za grzechy. Ieżeli 
bowiem złość grzechow nafzych przed oczy fobie ftawiemy, za 
nie żałuiąc y wfłydząc fię, pewnie BO 7 one zapomnieć zech:e, 
Dla tego Dawid ô fobie mowi. Ponieważ nieprawość moie poziga 
wam; Y grzech moy przeciwko mnie ist, to ieft, przedemną iejł. Aby 
BOGod onego oko fwoie odwtoći!, y cale zapomniał, co do ka- 
rania gniewu y zemfły. Pokutuiącezo głos ieft. Odwroć oblicze 
fmoie od grzechow moich, d wjzytkie zgładź nieprawości moie. Przeto 
S$. Hieronim na pomienione ftowa mowi: albowiem ieżeft ty fławi[z 
grzech przed tobą, BOG nic fami go przed foba. Bo nic tak Bofkiego 
oka od grzechow nie odwraca, iako gdy my fami one przed fobą 
ftawiemy dla zawfłtydzenia włalnego. 

15. Trzecie dobro: iż nie tylko przez to ćwiczenie gładziemy 
winy przefzłe, ale też przeciwko przyfzłym uzbraiamy fię y zma- 
cniamy fię, abyśmy w nie nie wpadli. Bo kto zawfze za obrazy 
Bofkie żałuie z ferca, nie odważy fię łacno na nowy upadek. 

16, Czwarte: iż takowy wolnym bywa od niepokoiow wnę- 
trznych, ktore od fzkrupułów niepotrzebnych zwykły pocho- 
dźić. Bo śmiele może ô fobie rozumieć, iż czafu pokufy y podu- 
fzczeniado grzechu, nie zezwolił nań, kto bowiem zaćiągnie zwy- 
czay częftego wzbudzenia żalu y obrzydzenia .grzechow, ten oraz 
przedsięwzięcie ftanowi warowania fig grzechu, gotowym będąc ra- 
czey umrzeć, aniżeli śmiertelney iakiey winy dopuścić fię, taki zaś 
niepodobna aby na to zezwolił, czego fię częfto wyrzeka. 

17. Piąte: iż takim ćwiczeniem bawiący fię w akty miłośći do» 
fkonałey ku BOGU wprawuie fię, albowiem prawdziwa fkruchą 
podźi fiş z żalu ktory w fobie wzbudzamy, żeśmy Naywyfzfze' 
dobro 
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| |dobro BOGA nafzego obrażili. Przeto im kto barziey BOGA 
| |poznawa y miłuie; tym barźiey boleie nad iego obrazą y nieus 
fzanowaniem. 

18. Xiąże Apoftołow Piotr 5. iako świadczy Klemens S. 
Rzymfki,wielekroć wfpomniał na fwoię niewierność ku Panu; ty- 
le razy rzewne łzy wylewał, atak gorące; że fię na twarzy dołki 
wypaliły: a każdey nocy gdy kura pieiącego raz pierwfzy ultyfzał, 
wftawał na modlitwę, odpufźczenia winy fwoiey profząc. 

19. W czym Swiętego Piotra naśladować mamy, częfto w fobie 
| akt kruchy wzbudzaiąc z przedsięwzięciem fkuteczney poprawy» 
raczey obieraiąc nie jednego, ale tysiąc żywotow utratę, aniżeli ra 
| sej zezwolić, a ô to profząc aby nas wprzod śmierćjią BOG u- 

arał, aniżeli do upadku dopuścił. Nic dopufzczay Panie, abym fig 

rozdzielił z toba. Na co mam żyć ieżeli nie tylko dla ftużenia to- 
bie, bo ieżeli tobie Hużyć nie mam, żyć niechcę: zbierz mię raczey 
| z tegoświata, aniżeli żebym ólę obrażał. 
ROZDZ EAGBEOV. 
O trzećiego affektu wzbudzeniu z uwagi 
Męki Pańfkiey, ktory ieft Miłość Boża. 

1. Trzeći afiekt, ktory z rozmyślania Męki Pańfkiey wzbudzać 
mamy, ieft miłosć Boża. Albowiem nic tak fkutecznie człowieka 
do miłośći nie zapala, iako gdy widźi miłość wzaiemną do siebie y 
barżiey ferce miłość krępuiesaniżeli żelazne pęta nogi albo ręce. 
Y to ieft w czym tysiące du'z zawodzą fię, kiedy dla zmyśloney ku 
| fobie miłośći erce w łał(zy wych miłosnikach zatapiaią. 

2. Gdy tedy dufza fzczerze weyrzy w miłość Chryfłufa Pana 
ku fobie, iako (ię ona zewfząd wydaie, niepodobna aby fig wzaie- 
mie ku onemu nie zapalała, od ktorego tak obficie ieft umiłowaną. 
Tan S. zeznawa: W tym fig obiawiła miłość Boża w nas, że Syna fwe- 

go Tednorodzonego pofla? BOG na swiat; abysmy żyli przez iego. 
| 3. Ktora miłosć że tak była nie poiętaydla tego nazywa ią 5. Łu- 


kafz zefzciemykiedy opifuie Pańfkie Przemienienie przed Ucznia- 


Rom: 5, 


Ephes: z, 


1. Ioan:42, 


1. Ioan; 4, 


przyiaćiela. Iako Pan Chryftus naucza, iż więk/zey miłosci nad t 
nie mafz iako gdy kto dufzę fmoię boży za brzyiacioły (woie. « A iakoż 


nie więkfza, gdy kto za nieprzyjaćioły dufzę fwoię kładzie. Ztąd| 


mowi Apoftoł: Zaleca za; fwoię miłosć BOG w nas, poniemąż, gdy 
iefzcze grzefznikami byliśmy, Cbryftus za nas umarł, 

4. Powtore nazywa. fię zefzdiem, albowiem lubo mogł iedn 
Krwi kropelką przy Obrzezaniu albo poćie w Ogrodzie Gethfe- 
manńfkim wylaną nas, owfzem niezliczoną liczbę światow okupić 


tak, iżby doftatecznie Sprawiedliwości Bofkicy dość fig ftało, (iax |. 
ko zgodnie Doktorowie nauczaig )dla niefkończoney ceny w fpra- | 


wach Chryftafowych zawartey, iednak na tym nie dość było nie- 


fkończoney dobroći y miłosierdźiu Bofkiemu, ale trzeba było aby | 


wfzytkę Krew wylał, y śmierć tak haniebną ponioft. 


5. Dla'tego y Apoftoł nazywa tę miłość zbyteczną, Dla zby- | 


tniey miłosci (moiey ktorą nas umiłował, Albowiem ta miłość wfzy- 


| 


tko co fię mowić y pomyślić może niefkończenie przechodzi, | 


Toć fię ma rozumieć 


o zdaniu Zącharyafzą Oyca Iana S. Chrzci- | 


ĉiel: o tey Bofkiey prawie mowiącego: ktory nie rzekł, że ta fpra- | 


wa pochodzi z miłosierdźia Bofkiego, ale ze wnętrznośći miło- 
$ierdźia. Przez wougtrzności miłosierdzia BOGA mafzcgo, w ktorych 
nawiedził nas ziawiaiąc fie zwyfoka. 

6, Kto tedy BOGA tak miłującego miłować nie będzie? 4 Ian 


. do Uczniow fwoich: my tedy miłuymy BOGA, albowiem wbrzod ||. 


nas umiłował. Wzaiemną mu miłością płaćmy, a iakim on nas fpo- 
fobem umiłował, tym go miłuymy. On w uczynku pokazał mi- 
łość fwoię, a tak drogim y wielkim; w tymże y nafża miłość znay- 

dować lię powinna. 
7. Przeto $, Ambroży mowi: Więcey Panie IEZY twoim rare 
0 


dom powinienem, żem ieh okupionym, aniżeli dziełom żem ief fimorzo- 
mym. Wielkie wprawdzie było dobrodźieyftwo żeś nas ftworzył, 
ale to przyfzło tobie bez żadnego potu y prace; iednym ftowem 
ftało fię wfzytko: On rzekł y fiato fig, on rofkazał y fiworzyło fig; ale 
odkupienie wylania Krwi y ftraty żywota potrzebowało. 
8. Y nafza tedy miłość ku onemu nie na ftowiech ma polegac, 
ale w fkutku, w uczynku, w {prawach wydawać lię; iako radzi Apo- 

kiem, ale uczynkiem 1. loan: 8. 


>? 


kupić | hańbienia, z wefelem przypadające umartwienia znofząc. 

(iaf - ge Swoię Pan miłosć pokazał, całego siebie ile w nin: było na 
pra] ofiare Przedwiecznemu Qycu na Ołtarzu krzyżowym oddaiąc tak; 
0 nies| 12 nic w fobie niezatrzymał:y my też nas famych ze wfzytkim, żą- 
0 aby | daiąc; aby iego wola w nas doikonale wypełniona była, we wizy- 
| tkim bronić nie mamy; owfzem fami dobrowolnie z ferca y fkute- 
„zbye| cznie ofiarować powinniśmy: bo na tym miłosć nafza wzaiemna 
wfzy. | polega, nie na ffowach, ktore mawiamy: Panie, z całego ferca mi- 
odźi | {uig Ciebie. Y w ten fens wykładają SS. Oy cowie. owo S. lakuba 
nezóje Apoftoła. Cierpliwość dźieło dokonale ma,kto bowiem prace y wfzy. lacobi r. 
pra- |  tkie poniżenia y umartwienia amego siebie przed się bierze okazye 
pio- | y onych fię chwyta; mile przyjmuje; cierpliwie znosi; rzeczą famą 
urb | pokaruie po fobie, że nie ftownie tylko, ale rzetelnie miłuie BO- 
| GA; o te przykrośći iako na kamieniu probierfkim złota affektu 
a [añ fwego doswiadczaigc; y że ieft fkuteczny; prawdziwy; y niezmy- 
prz | slony dowodząc. 

fpo- 10. Ten pożytek naypierwfzy ieft, ktory z uwagi Męki Pań- 
mi- | fkiey odbieramy; y o oń ftarać fię powinniśmy: ofobliwie zas, gdy 
nay- | nas famych zupełnie z ferca ofiaruiemy, aby BOG o nas we wizy- 
|| tkimrozrządzał według włafnego fwego upodobania, gotowemi 
jwe | będąc na wfzelakie trudności, co do mieyfca, urzędu, ftopnia y za- 
„da | hh bawy 


Luc: 17, 
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bawy chociafz nay podleyfzey,z ochotą y z wefelem wfzytko przyi- 
muiąc y znofząc ftatecznie dla miłosć iego. Ieft bowiem to ćwi- 
czenie z wielkim pożytkiem, dofkonałośći poftępkiem y dowo- 
dem pewnym prawdźiwey miłośći. 


ROZDZIAŁ VI 


O czwartym affekcie z uwagi Męki Pańfkiey pochodzą- 
cym, to ieft wdźięcznośći y dźiękczynienia. 

1. Czwarty afekt z rozmyślania Męki IEZUSOWEY płynie 
dziękczynienia. Co leplzego mowi S. Auguftyn y na myśli Jw 
usciech mieć możemy; y biorcm myraźić iako dzięki BOGV? mad to, ani 
co krotfzego do mowy, ani wejelfzego do fłucbania, ani więkfzego do zro- 
zumienia, ani bożyteczniey(zego do wykonania nic ńie maf2. Tak BOG 
wdźięczność y dziękczynienie poważa, że gdy znaczną łalkę miał 
ludowi fwemu wyświadczyć, potrzebował zaraz, aby mu piofnkę 
chwały y dźiękczynienia wygrawano; ofiarmy BOGY ofiarę chwały. 
Pełne tych Pieśni Pifmo, ktore roźni Swięći y fynowie Izraelfcy 
za odebrane odd BOGA dobrodźieyftwa na dziękczynienie wynay= 
dowali. 

2. Według S; Hieronima pofpolite było u Hebrayczykow poda» 
nie, że cięfzka owa choroba Ezechiafza Krola ludzkiego, ktorą 
aż do śmierći cierpiał, ztąd fwoy początek wżięła, że po otrzyma- 
niu cudownego zwyćięftwa, kiedy Anioł Pańfki iedney nocy w 
Obożie Aflyryiczykow fto ośmdzieśiąt tyśięcy ludźi trupem poło- 
żył, Ezechiafz ofobliwego dziękczynienia BOGU przykładem 
innych podobną łafką uraczonych nie uczynił. S. Auguftyn ô 
dźieśiąćiu trędowatych od Chryftufa uzdrowionych pifząc: prze- 
ftrzega; że iednego tylko Pan pochwalił, ktory powroćiwfzy od- 
dał mu dzięki, ô innych zaś iako miewdźięcznych zamilczał. Albo 
nie dziesięć ief oczyscionych, d dźiewięć gdzie fæ? nie znalazł fię ktoryby 
powrocił, oddał chwałę BOGY, chyba tylko.ten cudzoziemiec. 

3. My tedy po tak wielu łafkach Bofkich z ręki iego na sM "A 
anych: 
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lanych, nie bądźmy niewdzięcznemi ofobliwie poowym, ktore in- 
nych dobrodźieyftw ieft poc zątkiem, to ieft dobrodzieyftwie Wćie- 
lenia, za podięćie okrutney Męki y śmierći haniebney na Krzyżu» 


Nie zapominay łafki Paręcznika moiego» dał bowiem za cię Dufzę fiwoig. Eccl: 29. 


Ponieważ tedy Chryttus wźiął nas na parękę, y za nas zapłać 
dobrowolnie, Krew fwoię wylewaiąc> fłufzna rzecz wielce pa- 
miętnemi być na to dobrodźieyftwo» 4 w żywey ono pamięći 
ftawić. 

4. Anielfki Doktor S. Thomafz o wdźięcznośći pifącs troid- 
ki (pofob podaie dźiękczynienia, Naprzod fercem przez pozna- 
wanie o$wiadczonego dobrodzieyttwa poważaiąc wielkość y Za- 
cność onego,y niegodność fwoig ku Dobrodźieiowi wyznawaiąc. 
Powtore chwaląc, wielbigcs y flowy dżiękuiąc Dobrodźieiowie 
Potrzedie łafkę doznaną iaką (prawą płacąc y nagradzaiąc. Trojā- 
kim tedy tym fpofobem dzięki czynić w każdey taiemnicy Męki 
Pańfkicy umieymy y zwyczay my fię. Naprzod fercem uważając y 
poznawaiąc wielkość dobrodziey tw niezliczonych w każdey taie- 
mnicy zawieraiących fig, zofobna rozbieraiąc okolicznośći ich, po- 
Żytki, ktore przez nie iuż fię na nas wydały, y potym przez Wie- 
czność całą wydawać fig będą, iakośmy dla tych dobrodźieyftw śći- 
śle f3 obowiązani do ftużenia iemu, zeznawaiąc. Powtore onego 
chwaląc, wielbiąc, y ftowy dźięki czyniąc w ten fpofob, iakośmy 
o Hymnach y Pieśniach mowili, ktorych na dźiękczynienienie za 
dobrodźieyftwa w Pismie Świętym używano. Potrzecie na za- 
wdżięczenie za tę łafkę co czyniący ofobliwie, gdy fprawa iaka 
przypadnie w okolicznosćiach przytrudnych z umartwieniem fa- 
mego siebie. Troiakim tedy tym fpofobem dzięki czynić w ka- 
żdey taiemnicy Męki Pańfkiey wezwyczaić fię chwalebna rzecz 
ieft, y pożyteczna a BOGU wdźięczna. Naprzod fercem y myślą 
te dobrodzieyftwa rozbieraiąc, ktore fię w taiemnicy każdey zą- 
wieraią, zofobna wfzytkie uważaiąc okolicznośći, w ktorych fię na 
nas te dobra wylały, y w ktorych fig wydadzą napotym; znaiąc fig 

Hhh2 da 


Ioan: 18, 
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do powinności zawdzięczenia. Powtore uty BOGA chwal 
z ferca życząc, aby wfzelkie ftworzenie nam było ku pomocy do 
zawdźięczenia według nauki Apoftoła. Przez iego tedy ofi 


ofiaruymy 
bofłyą chwały zawfze BOGY, to iefł owoc ujt wyznawaiący b Imię {i~ 


go. Potrzęcie za te dobrodzźieyftwa w fbrawach fig takich dobrych 
ćwicząc, y całe ferce onemu zupełnie poświącaiąc. 

5. S. Bernard inne fpofoby daie do wzbudzenia ferca ku wdźię- 
CZNOŚĆi, radząc abyśmy rozbieraiąc taiemnicę jaką Męki iego, fta- 
wili fobie na fantazyey ofobę Chryftufowę, lakoby' do nas to mos 
wil, co niegdy rzekł do Wczniow umywaiąc nogi im: wiecie com 
wam uczyni? czy poymuiecie tę tajemnicę? czy źważyliśćie dobro- 
dźieyftwo ftworzenia, odkupienia, powołania wafzego należycie? 
„Ach iak niewiemy, mie rozumiemy, co dla nas BOG uczynił albowiem 
gdybym to poiął Panie, że ty będąc BOGIEM dla mnie ftałeś fię 
Człowiekiem, na Krzyż dałeś fiş podnieść, infzey pobudki do za- 


miłowania ciebie z całego ferca, do zanurzenia fie w miłośći two- 


iey nie byłoby potrzeba. Y tąkie ułożenie ferca y affektu byłoby 
prawdźiwą wdźięcznośćią. 

6. Pofłuchaymy też co radźi S, Chryzoftom. T'en ief prawi af. 
fekt y zdanie wiernego flugi, kiedy dobrodźieyfłwa Pańjkie wfzytkim pofpo- 
lite tak Jzanniemy iakby nam w | 


zczegulności każdemu były wyświadczo- 
nes y iakobysmy mw Jze egwlnosci my tylko byli obowiązanemi do magię- 
cznosci. To uczyni? Apoftot, ktory zèznamay że śmierć Pań/ka dla iego 
Jamego fzczegulnie ief pr dięta> ckociafz wp Jamey rzeczy dla w|/zytkich 
była, ktory mię umiłowa y dla mnie Jamego siebie wydał. SłaCznie zas 
tu Apoftoł, y my iego naśladując mowić możemy z nauki S. Chry- 
zoftoma, tak bowiem mnie to dobrodzieyftwo ieft pomocne, iakby 
dla mnie fzczegulnie wyświadczone było. Iako światło ftoneczne 
nie inaczey mię oswieca tylko jakby dlamnie iednego było ftwo- 
tzone, że zas y drudzy onego zażywają z daru Bofkiego nic mi nie 
ubywa, owfzem więkfzym fig być wydie, bo gdy drugich oświe- 
ca, dodaie iako przez towatzyfzow pomocy y pociechy. Podo- 
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bnym fpofobem że Pan BOG naturę ludzką na się przyjął, y 
śmierć na Krzyżu ponioft, tak wiele mi dobrego uczynił, iakby 
dla mnie iednego to wyświadczył; a że drudzy tychże pożytkow 
f} uczęftnikami; mnie ztąd nic nie ubywa; owizem więcey dobre- 
go przybywa; bo przez, to mam towarzyfze ktorzy mię miłuią; 
ćiefzą, y w nabyciu więkfzey chwały dopoma gaią. 

7. Do tego: tak wielka była miłosć Bofka ku każdemu z nas 
zofobna; iakoby ieden był tylo, ktorego on miłował. Ile z ftrony 
woli y miłości Chryftufowey, tak on był gotów za każdego w 
fzczegulnośći(gdyby tego potrzeba była)iak za wfzytkich ogulnie 
umrzec, 

8. Pewna też y to left, że Pan Chryftus na mnie w fzczegulno= 
śći pomniał, y miał przed oczyma przy fwoim Wcieleniu y śmier- 
ói na Krzyżu, tak daleceyże o każdym może fię mowić z Proro- 
tokiem: miłością nieuftaiącz umiłowałem cię, owfzem tego był zda- 
nia; że ftufznie umarł dla tego, aby mi żywot ziednał, Przeto tak 
- każdy te taiemnice łafki y dobrodźieyftwa ma rozważać, iakby dla 
iego fzczegulnie famego przyięte y oświadczone były, a miłość, 
z ktorey pochodźiły rozbierać, iakby iego iednego BOG umiło- 


wał; a przeto z Apoftołem Pawłem mowić: kżory umiłował mię Y Galat: a. 


wydał famego sicbie za mnie. Zkąd to idźie, iż ieżeli dobrodziey- 
ftwa Bcfkie y miłość, z ktorey te łefki wypły nęły podobnym fpo 
fobem rozmyślamy, wielką na-gufży nafzey wd żięczność y mios 
ku temu, ktory nas miłością nieufiaiącą umiłował, oświadczamy; 
y do niey fig wzbudzamy. 

|. 9. Przydaią procz tego SS. Qycowieiż nie dla tego BOG chce, 
| abyśmy mu za dobrodzieyftwa dźięki czynili, że tego BOG po- 
trzebuje od nas, ale, że wielki ztąd pożytek na nas fpływa; y tym 
fpofobem godnemi na odebranie nowych ftaramy fię. Tako bowiem 
(zdanie ieft 3. Bernarda ) niewdzięczność y zapomnienie dobro- 
dźieyftw Bofkich iek przyczyną, 1ż BOG od człowieka łafki od- 
biera; icf bowiem wiatrem palącym, źrzodłem łafkawość wyfufzaiacym: 
roja 


446 
rofa miłosierdzia, y łafki potokow niebrzyimuiącym, tak wdzięcznoścy 
dźiękczynienie przyczyną ieft, dla ktorey BOG y pierwfze da 

rodzieyftwa zachowuie, y infzych nowych udziela: 4 tak jako rze 
ki do morza, z ktorego wychodzą, powracaią, aby potym znowi 
2 iego wypływały, tak gdy dźięki BOGU za dobrodźieyftwa wyż 
świadczone czyniemy, nowe dary y łafki z przybytkiem wypły. 
wać poczynaią, 


ROZDZIAŁ VI 
O piątym affèkćie z uwagi Męki Pańfkiey, to ieft 
o podźiwieniu, y o fzoftym, to ieft nadziei, 
1. Piąty affekt, ktory z uwagi Męki Pańfkiey wzbudźić może: 


my, ieft iakies zadźiwienie, że BOG, ktory ani cierpieć, ani umie- 


rac nie może, ćierpi iednak, y umiera, a to za tych famych, ktorzy 
mu śmierć zadaią, y wfzelkiey łafki byli nayniegodnieyfzemi. Da 
tego, że tak cięfzkie męki ponosi, jakich żaden z ludźi nie cier- 
piał nigdy, Dziwuiąc lig też Diezmierney Bofkiey miłośći, nie- 
fkończoney mądrośći, y niedośćignioney radzie, ktora ztąd pofzła, 
Że ten fpofob odkupienia człowieka obrał, przez ktory y Miłosieta 
džiu, y Sprawiedliwości iego dość fię ftało: Zaprawdę to, y ii 
{ze okoliczności z tego idące z pilnośćią uważać, à dobroć Bofk 
niefkończoną rozmyślać; że naypodleyfzym a nayniegodnieyfzym 
robaczkom te łafki oświadczył, wdźięczna ieft przed BOGIEM 
modlitwa y wyfoka Bogomyślność, 

2. Imzaś kto głębiey y iaśniey tę Taiemnice poznawa, tym fię 
barżiey będźie dźiwował, A z tego podźiwienia do więkfzey miło- 
Séi, do znacznieyf,ego łafk Bofkich poznania, do fkutecznieyfzey 
wdzięcznośći, a oraz do rzetelnieyfzego włafnego zawftydzenia 
będźie fig pobudzał, 

3. A o ten affekt nayczęśćiey mamy fię ftarać, albowiem wielki 
Na nas pożytek z onych fpływa. Na wielu mieyfcach ku końcowi 
PGlmow w Hebrayfkim ięzyku Czytamy, to ftowko Sela, to ieft 
pocze: 
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| na przyiaćioł, za ktorych iuż żadney krwie; ani żywota nie po- 
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poczekay, zatrzymay fię albo uważay, dziwuy fię nad tą Taie- 
mnicą; przez co upominają nas, abysmy w tych, ktore sozmyśla- 
my; A aiemnicah, affekt podźiwienia wzbudzali. 

4. Z rozmyślania Męki Pańfkiey rośćie affekt nadziei y wiel- 
kiey w BOGU ufnośći; Kto bowiem to uważy, co bez żadney 
włafoey zafługi, owfzem po wielu przeyrzanych nieprawośćiach, 
to BOG dla człowieka uczynił, że z taką ochotą, y prętkośćią 
fprawę okupu nafzego zaczął, y dokończył, (to bowiem pragnie- 
nie ono było; z ktorym fig na Krzyżu wifząc odzywał: ) nie może 
nie podnosić ferca do ufnośći w takiey dobrodi y miłosierdziu; Z 
ktoregoby fię wfzelkiey pomocy do zbawienia fobie potrzebney 
nie (podźiewał. 

5. Mowi bowiem Apoftoł: Ktory y włafnemu fwemu Synowi nie Rom: 8. 
przepuścił, ale za nas w/zytkich onego wydał, iako z nim oraz w[zytkie= 
go nam nie darował? Jeżeli zas BOG nam to wyświadczył, kiedy- 
smy iefzcze iego nieprzy iaćiołmi byli, czego nie uczyni, gdy o łe- 
go przyiaźń ftaramy ię? Ta od Apoftoła upatrzona przyczyna 
ma być na żywey pamiędi, jako ta, ktora ieft pełna poćiech y u» 
fnośći: Jeżeli bowiem będąc nieprzyiaćiołami do poiednania przy- 
fzliśmy z BOGIEM przez śmierć Syna iepo; daleko barziey po 
przejednaniu zbawieni będźiemy w żywoćie onego. Iczeli ra nas 
nieprzyiaćioł, y dla popełnionych grzechow obrzydłych fobie, o- 
kiem fwego miłośierdźia łafkawie weyrzał, y takim; 12 tak rzekę, 
kofztem y nakładem z fobą BOG poiednał: jakim y iak łafkawym 
trzeba wylewać; ani nakładow czynić, weyrzy? ktory nas umiło= 
wał nieprawośćią pokalanych; iakim przyimie affektem,iuż Krwią 
fwoią omytych, y wybiełonychł Ieżeh, kiedysmy od onego ftro- 
nili, y świętym onego natchnieniom Z pogardy przeóiwili fig» on 
jednak brał fię do nas całym fercem, aby fię z nami złączył; iakoż 
już przyłączonych odrzudi, y w niepamięć poda? 

6. Do wzbudzenia zaś tego ufnośći affektu nie mało pomoże nie- 
zmiernę 


zmierne Bofkie miłosierdzie rozbierać za powodem Kościoła: kto.| 


ty naucza,.iŻ to; ief włafna BOGY, litować fig zamfze, y odpu(zczaćj| 


Wielkać wprawdzie, tak w nim ieft Sprawiedliwość; iako Miłośier-| 


dzie, bo wfzytkie w nim włafnośći f 

Pfal: 144,  Śnieyfze ie dźieło Miłosierdzie, iako 
J miły Pan ku wfzytkim, y litości iego nad wfzytkie (bramy iego; Dla 

Ephes: 2. tego go Apoftoł bogatym m Miłosierdzie nazywa, y Kościoł 
znawa: BOZE, ktory tı 


PEB OM, 
ostbiaaczajz, 


fobie rowne; ale nay wia- 


voie wfzechmocnosé odpufzczaigs 3J lituiąc fig 


7. A S. Bernard mowi, 
bie bowiem famego bier 
nafzych na to zaftag 
wił fię miłośiernym; zawifło. Karać zaś nie ieft iego włafna, bi 


że fię BOG lituie, włafnato lego: z śię. 
że materyg, y niby nasienie Miłosierdzia: 


> go 


do tego grzechami nafzemi Przynaglamy tak dalece, że Mifośier- | 


dzie w nim z jego fię wfźczyna, y początek bierze, fadzenia 

karania z nas ludźi. 

3. Przyrodzona y włafna ieft pfzczołkom miedźić; kąfać zas nie 

ieft włafna, y tego nie czynią, chyba rozdrażnione, y ieżeli kąfżą, 
to czynią nie z fkłonnośći fwoiey, ale iakoby z przymufu; tak y 
BOG: gdy kogo karze, to czyni grzechami przynaglony, 

9. Y naten czas, kiedy y do karania przymufzony fwoiey Spra- 
wiedliwośći używa, czyni to w Miłosierdziu, iako fię pokazuie z 
bolow owych, ktore przy Ubiczowaniu fwoim pomoiłt. W czym 
wiele ieft świadectw Pifma Bożego: Kiedy bowiem za rozfzerze- 
niem fię złośći, świat potopem powfzechnym miał karać, mowi o 

6. nim Moyżefz: Zdięty bolescią ferca wewnątrz, rzekl: zgładzę czło” 
wieka ktoregom ftworzył, odoblicza ziemie: lakoby to zgładzenie czło- 
wieka przenikało łafkawe ferce iego. Także; kiedy przepowia- 

19. dał o zgubie lerozolimy w Ewanieliey, widząc miafło płakał nad 
ltie s, mim. Y u Izaia(za z weftchnieniem mowi. Ach pociefze fię nad nie- 
brzyiaciołmi memi, y pomfzcze fig-nad przećiwnikami memi, nakfztałt 
Nayłafkawfzego Sędziego, ktory przymufzony dekret śmierci 
wydaie. IO. Ani 


Genes: 


Luce 


przy» | 


nie potrzebule, ani na onych, aby BOG fta- | 


zasy | 


Pfalm swiadczy: Wazięczny| 


i: kt 
Zczałj j] 


łosie. 


ieczny 
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to. Aniw tym tylko, ale w famym karaniu, ktorym grożi Mi- 
łośierdźie y Dobroć, a żądza gorąca zbawienia nafzego wydaie figs 


` jako przeftrzega-S. Chryzoftom na one ffowa Pfalmity. Teżeli fe Pal: to 


nie nawrocicie, łuk [woy naciagnał, y nałożył ma nim naczynia śmier- 
éis ftrzały [moie pałaiącemi |prawił, Niepofpolitey łafkawośći Bo- 
fkiey ieft dowod, że nam przeź napięcie łuku fwego grozi, bo to 
karanie wprzod ftowy fwemi wyraża, abysmy w one nie popadli. 
Rownie tedy BOG z nami poftępuie, iako Rodzice kochaiące fig 
z fynaczki (wemi, ktorzy aby nie przyfziisdo onych karania a od 
złego odftrafzyli, ftow farowych używaią, bitwami okrutnemi gro- 
ż9» przydaiąc iednak, jeżeli grzefzyć nie póprzeftaną. Tak BOG 
nayłafkawf(zy przez łuk nam grożi, aby człowiek miał czas do uy- 


Śćia zemity Bofkiey, według ifow owych Dawida. Dates boizcym Pfalino 19 


fię ciebie znak oznaymniacy, aby uciekali oi oblicza 'łwkt, y wolnemi Zo- 
ftali kochankowie twot. PERRA 

i. Kiedy poftanowił świat kaʻać potopem, przepowiedział to 
we fto lat wprzody, aby lię wcześnie upamiętał, iako gdy kto chce 
byka puśćić na wolność, przeftrzega przytomnych o'naftępuiącym 
niebeśpieczeńftwie, to teft znakiem iego miłośći, IDo'tego ftofuie 
S. Doktor pifząc o ukaraniu węża od BOGA o to że zdradził 
Ewę: left y to nie niewyfławionego miłośierdźia Bofkiego dźie- 
ło: albowiem iako nayłafkawfzy Odiec, karząc owego *winowaycĘs 
ktory mu (yna daymilizego zabił, krufzy miecz y ftrzały, ktoremi 
fyn poległ, y na drobne częśći łamie, tak BOG poftąpił z wężem 
ktory iako miecz diabellkiey złośći był narzędźiem» zkąd goy 
na nieuftaiące fkazał karanie. 

12. Niechce bowiem BOG śmierci grzefznika, y nie ćiefzy fię Z 
zguby ludzkiey, bo gdyby fię z tego Giefzył, iużbyś, ktorys wiele 


% materyey do twoiey śmierći podał, dawno zginął, yw ogniach 


piekielnych od wielu lat gorzał: ale nie dopuśćiło tego Miłosiet- 
dzie Bofkie, y nie dało mocy śmierci, y czartowfkiey złośći nad 


tobą. „Albo z woley moiey icft śmierć bezbożnegoy mawi Pan BOG: á nie Ezech: 28. 


lii raczey 


me konm u e a ooo a 


1, Tim; 2. zbyzzieni bylis p d 


Ioan: 38, 


1. Petri 2, pierwfzym Kanoniczn 
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raczey; aby fie mawrocił od drog fmoicb, d żył? mowi BOG 
wieka Proroka. Drogo bowiem przyfzedłeś BOGU 
cię włafną Krwią y śmierćią zakupił, prze 
ka cena marnie bez pożytku ginęła; ale ab 


przez czło- 
> ponieważ 
to niechce, aby tak wiel- 
y fig wfzyfcy nawroćili, 
opozmatia prawdy przyfzli, Temi tedy uwagami, o 
Ktore w Pifmie Świętym, y u Oycow Swietych, nie trudno wzbu- 
dzać famych siebie mamy do ufności wielkiey w Dobroci y Miło- 
śierdźiu Bożym, A iako do ucieczki pewney do Męki iego uda- 


wać figs 
ROZDZIAŁ VIII. 


O siodmym affekćie naśladowania IEZUSA Chry- 
ftufas ktory z uwagi Męki iego wchodźić ma. 


1. Siodmy na oftatek z uwagi Męki Pańfkiey affekt wzbudzać 
mamy, przez naśladowanie cnot Zbawiciela nafzego, Dla dwoch 
ofobliwie przyczyn, iako nauczaią Qycowie Swięó, Syn Boży na 
świat przyfzedł, biorąc na śię naturę luczką, y taiemnice w Zy wo- 
cie iego zawierające fię wypełniając. Pierwiza z nich y rayprze- 
dnieyfza ieft, aby człowieka przez śmierć y Mękę fwoię okupił. 
Druga, aby dofkonały dał przykład enot św iętych; y do nasladow a- 
nia famego Siebie nas pobudził, 

2. Dla tego, kiedy na oftatnie 
na umyćie ich rękami Bofkiemi fk 
fems abyscie; iakom ia uczynił, 
fwoiey na ten czas powiedzi 
ktore fię w Męce iego znay 


y Wieczerzy do nog Apoftolikich 
łonił-fię> rzekł; Przykład wam da- 
taky my czynili. A co o fprawie tey 
ał; toż o innych wfzytkich dziełach; 
duigs chciał, aby rozumiano. Zkąd w 
ym Liście Piotr S. pifząco Męce Panfkiey, 
mowi: Cbry/łys cierbiał za nasy wam przykład zofławniąc, abyscie fzli 
drogami iego. Y S, Auguftyn: Krzyż Gbryfłufożży nie tylo łożeczkiem 


iego umieraiącegos ale też Katbcdrą nauczaiącego przykładem fwoimy 


cO Y my czynić, y'w czym go naśladować mamy. 
3» A lubo eały Zywot Pańfki ieft dofkonałym cnot przykładem 
y żywym 
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y żywym zwierćiadłem; w Męce iednak wfzytkie w jedno zebrał, 
ktorych ftowem y przykładem przez cały żywot nauczał, gdzie 
na naywyfzfzym ftopniu onę poftawił. Przeto z uwag wfzytkich 
taiemnic do naśladowania fkutecznego pobudzać fig mamy. 

4. Atakw każdą cnotę wpatruiąc lię, z pilnośćcią, gorącą Żą- 
dzą na woli, y fkuteczne w famym uczynku przedśięwżięćie, oraz 
przećiwnego wyftępku obrzydzenie wzbudzać mamy: naprzykład: 
Gdy Pokorę Chryitufowę uważamy, iako on będąc BOGIEM z 
przyrodzenia, tak fię poniżył, y na nasmiewifka, obelgi, fzyder- 
ftwa fig wydawał; mamy fobą gardzić, y z ferca żądać, abysmy od 
żadnego czći y pofzanowania nie mieli. Owfzem ieżeliby fię krzy- 
wdy, obelgi,pogardzenia od kogo zdarzyły; mile one przyjmowa- 
li, z nich fię ćiefzyli: aby tak (wego Zbawićiela nieiako na fobie wy- 
rażali, y iego naśladowali. Podobnym fpofobem, aby kto poftąpił 
z uwagi iego ćierpliwośći; ma ftanowić wfzytko, coby fię przeći- 
wnego zdarzyło, mile przyiąć; y wytrzymać. Do tego ma mieć 
żądzą, aby BOG nań dopusdił utrapienia, prześladowania, krzy- 
że, a to na ten koniec, aby fię fwemu Chryftufowi ftal podobnym. 
Niechcę Panie żyć bez zranienia, bo ćiebie widzę zranionego; ma- 
wiał S. Bonawentura. T oé mowić o infzych cnotach; iako to po- 
ftufzeńftwie, miłośći, ćichośći, czyftośći, uboftwie, wftrzemiężli- 
wości: bo fię te wfzytkie w Męce Panfkiey nayduią. 

5 czym mamy pamiętać na to, cośmy wyżey namienili, to 
ieft, abyśmy te uwagi do partykularnych okazyi ftofowali, ktore 
fię zdarzyć mógą, nie kontentuiąc fię powfzechnemi przypadkami. 
Naprzykład:; kiedy o pokorze tozmyslafz; maíz fię reflektować na 
partykularne w ofobnośći, ktore zwykły fię zdarzać defpekty y 
lekkie poważania, a to naprzod namnieyfze, y łacniey(ze, potym 
naytrudnieyfze, y barziey dolegaiące, ćiefzyć fig w nich; y z nich; 
rozważając, iakobyś w famey rzeczy onych na ten czas doznawał. 
Tymże fpofobem gdy oboiętności, albo gotowości na wfżytko,o 
Gier pliwośći,umartwieniu; o złączeniu woli włafney z Bofką roz- 

liz myślafz 
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Mmyślafz, mafż poftąpić,, Bo takim fpofobem zlekka w ferce miłość 
cnoty y nienawiść przefiwnego wyftępku wraża fię, a fame akty, 
albo: wykonanie, za okazyą podaną itaią. fię. łacnieyfze, jako już 
przeyrzane, y upatrzone, .y przedsięwzięciem zmocnione. 

6. Przęz to tedy, wfzytko, cośmy, dotąd: mowili, pokaruie fię 
obfzerna.y pożyteczna tak.materya iakofpofoby rozbierania Mę- 
ki Pańfkiey taiemnic. Zkąd:żaden: ftufznie rzec nie może, że do 
rozważania, Męki. Pańfkiey fpofobu, a.daleko barżiey pożytku z 
niego nie ma; albowiem wfzytkie pomienione affekty mogą być 
wzbudzone.. Do czego y to» pomoże; kiedy zważaiąc taiemnicę, 
pytać-lię famych Siebie będziemy:: Naprzod::kto cierpi? druga: co 
éierpi? trzećla: jako ierpi! (czwarta: za kogo ólerpił piąta: od kogo 
Gierpi! :fzofta: :na iaki koniec ćierpić! Bo tak y, Oycowie Swięći mo- 
wilis czynili nie bèz wielkiego pożytku y poćiechy duchowney, 

7;. Achoćiażby infzę afekta nie tak: do wzbudzenia łatwe były; 
ten: f4m naśladowania poda wielką materya, ą do wykonania na ca- 
ły, żywot doftateczną:z dwaiakiey przyczyny: Naprzod, że tym 
fpofobem.o wfzytkich cnotach: rozbierać. możemy, bo też wfzy- 
tkich potrzebujemy,ażadgey nie. mafż ktoraby fię w Panu Chryftu- 


„ Sie dofkonalę nie znaydówała., Powtore, ieżeli o każdey zofobna 


cnocie: przez: partykulirne okolicznośći, y przypadki; rozmyślać 
bądźiemy;fzeroką, ana.eały żywot dofłsteczną materyą, znaydźie- 
my; nietylko: do nabyćja wfzytkich, ale każdey w fzczegulności; 
bo wkażdey, nię. małć,,co, da fwoich okolicznośći abo okazyey 
należy», 

6:, Fakitedy fądże; iż:lubo włzytkie pomienione affekty fą po. 
ważne, y. pożytecznes: ten iedñak przez- naśladowanie ieft nays 
Przednicyfzy, J:naypożytecznieyfzy; Albowiem ten miłość Bożą 
y,włzytkie. inne. tuż: pomienione w.fobie zawiera. Więc nasiado- 
wanie.nie ieftiednym +ftktem alë wfzytkich świętych afłtktow, na 
ktorych Chrześćiańfki żywot:y iego dofkonałość polega, zebras 
Nieme. Przeto, zwyczayny, z uwagi, Męki Pańfkiey nam ten ak é 
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affekt, w nim fię ćwicząc; 4 to poty, aż (ię dobrze: wkorzeni, y 
przećiwnego wyfłępku nałóg cale będźie. fkrocony; y wysilonys 
_ nie fkacząc od iedney cnoty do drugiey> ale wiednę fię gruntownie 
j wprawiwfzy; do drugiey; a y, w-tẹ wezwyczaiwfzy, figs do trzećjeys 
y daley: bo to ieft lepfza;y pożytecznieyfza; anizeh na modlitwie 
wiele poczynać; a lekko roztrząfać. . 


ROZDZEAŁ IX. 
Przykładami 'niektoremi twierdza: fię iak ieftipożyteczne* 
rozmyślanie Męki Pańfkiey,y. BOGU wdzięczne. 

1. Kiedy Marya Magdalena:po Wńiebowitąpieniu” Pańfkim na 
głęboką pufzczą udała lię; na ktorey trzydźieśći: y; dwie-lećie w 
sóutośći żyćia przebyła; chcąc onę:Pan BOG: od początku: nau- 
czyć, w czymby fig fobie naywiłfzym ćwiczyć: na-pufzczy mialas 
pofłał przez Archanioła Michała. Krzyż; ktory on przy. weyśćiu 
lafkińi w żiemię wetknął: aby Magdalena zawfze go przed.oczyma 
maiąc, na tajemnice, które fię:przez. Krzyż'znaczyły; yonego u- 
przedźiły; pamiętała: : Dla tego też ona'przez cały tam czas'(wego 
Żyćia $mierć y Mękę:Pańfką sozbierała; iako fimaiedńemu ftudze 
Bożemu Zakonu S. Ddminika:obiawiłay0 czym fzerzey. Sylwefter. 

2. Ieden też fuga Boży. na-puftyniświętey; a dofkonały żywot 
Prowadząc» a chcąc wiedźieć.przez iakie fprawyr+mogłby. fig BO- 
GU przyltużyć, gdy długo o to Pana. BOGA prosi dnia iednego 
- pokazał mu fig: Pany, (zpetnić: nasóiele zraniony; Nagi; drżący; 
Krzyżem cięfzkim ociężony;:y rzekł: Uczynią,mi rzecz WaŻIĘ- 
czną barzo fłudzy,moi; ieżeli: mr wsdźwiganiu tego Krzyża po- 
moc dadzą. . To zaś wyświadcząs kiedy przez uwagę bolow mo- 
ich zemną fię złącząsy zifercás fpołboleć:zechcąj y. to rzekfzys 
z oczu zmiknął. - 

3. S. Edmundus Ateybifkup Kanttaryifkt w Okónie początkow 
| Gramatyckich fię wsdźiećinnym'wieku' uczył, a chodząc dnia ie- 
` dnego po polach; myślikio rzeczach Duchownych. Gdźie znagła 
pokazał 
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y według opi- 
ktoby był mie- 
ę Zywota, Mę- 
© MU, 12 tO roZ- 


cielfkim mocn 
tarczą, a do ziednania y utrzymania cnot wfżelkich, na koniec do 


fzczęśliwey śmierći pewną obroną, Y to przyrzekfzy, fam zni- 
knął, wielkie poćiechy y radość w fereu Edmunda zoftawiwfzy, 
ktory odtąd fłatecznie codzień pewną talemnicę Męki Pańfkiey 
tozbierał, doznawaigc ofobliwey pomocy Botkiey, 
4: Zakonnik ieden Zakonu Kaznodzieyfkiego; rodem z Nie- 
miec cudowney mąż świątobliwości y cnoty, iefzcze od lat mło- 
dych dziecinnych do Męki Pańfkiey nabożny, o iey talemnicach 
ze łzami tozmyslaiący, zwykł był codźień na pozdrowienie Ran 
Pań (kich formuły owey Kośdielney używać: Kłaniamy AE tobie y 
blogofawiemy ciebie ciebie Chrylte, žes przez fwoy Krzyż 8 więty swiat 
odkupit, ato mowiąc, pięćkroć kolano fchylał, Oycze nafż tyleż 
182) powtarzając, a usilnie profżąc, aby mu BOG dał świętą bo- 
1azn y miłość fwoię. O iak ta modlitwa podobała fię BOGU? wi- 
żenie cudowne wyświadczyło. Albowiem modlącemu fię pokazał 
fię z wefołą à miłą twarzą Pan Chryftus; wabiąc go bez Żadney bo- 
lazni do Ran fwoich. Co, gdy on z głęboką pokorą y ufzanowa- 
niem uczynił; po pocałowaniu Ran Nayświętfzych taką ilodycz na 
dufzy uczuł, iż odtąd coby nie było BOGIEM, za gorzki piołun 
y krzyż być mu zdało fie. . ARNONE 
5. Gdy Pachomiufz Opatowi fwemu Palemonowi w dzień Wiel- 
konocny profte z roli korzonki przyniofł; á do nich trochę oleiu 
y foli dla przyprawy (ile wczas takiey uroczyfłoścći ) przydał; fta- 
rzec ze łzami kofztuiąc, począł na Mękę Pańfką wfpominać: Pan 
moy ieft ukrzyżowany, a ia dopiero ieść mam oley? to nigdy nie 
będźie, y tak uczynił, T 
6s Chrzesćianin ieden w niewolą poganina tyrana wzięty, (fą 
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B opi.) frowa Kantypratana) a uczciwie traktowany, gdy iednak fmutny 
l mie. | był żawfze; pytany od tyrana o przyczynie fmutku, odpowiedział: 
;Mę. | zawfze ieftem fmutny, bo pomniąc na smierć Pana mego, blizny 
b toż. | jego Męki w fercu nofzę, Co ftyfząc okrutnik rozgniewanys 
hocną | rzekł: Więc ia doswiadczę prawdy mowy twoiey: y wnet katowi 
to do | przykazał, aby otworzywfzy piersi iego, dobył ferca y wpuł one 
nie | przekroił Co gdy kat uczynił; znalazł w fercu obraz Ukrzyżo- 
viy, | wanego, zadżiwiwfzy fię; fam y cały dwor jego Wiarę y Chrzeft 
fkiey | Swięty przyiął. 
| |||. Podobny też czytamy przykład w Zywoćie S. Klary de Mon- 
Nie- | ‘te Faleo. W tey fercu znależiono z iedriey ftrony obraz Ukrzyżo- 
mlo- | wanego; trzy gozdżie, włocznią; trzóinę, y gąbkę z mięfa urofłą» 
z drugiey ftrony bicze na pięć częśći rozdzielone, ftup y koronę 
ćierniawą, Co wfzytko znakiem było w Swiętey rozmyślania o 
Męce Pańfkiey: y dotąd tę figurę in Monte Falco we Włofzech 


chowaią. 


KSIĘGA OSMA. 
O Nayświętfzcy Kommuniey y ftrafzney 
Mfzy Swiętey Ofierze. 
ROZDZIAŁ I 
O niepćrownancy łafce y miłośći Chryftufowey, ktorą w Nay- 
świętfzym SAKRAMENCIE nam wyświadczył, 
1. Dwie fą fprawy nayslachetnieyfzes y nayzacnieyfze, a rozum 
nafz nad inne do zadziwięnia powabiająces barzo cudowne; rzad- 


Jeru k h p a 

fta- kie, zofobliwym kunfztem, iż ie lzaiafz nazywa wynalazkami Bo- lfaie 2. 
Pan | -Aiemi, ogłajzaycie ludotvi wynalazki iecgo. Sprawy, mowię, ktore 

gie | POGwymyślił,iako fię człowiekowi udźielić y wylać mogł. 


2. Pierwfza z nich ieft Wcielenie iego: gdźie fowo Przedwie- 
czne z naturą ludzką tak śćiftym węzłem fię złączyło, iż BOG y 
Czło- 


Ifaia 66. 


Pfal: 90, 
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(Człowiek w iedney fie Ofobie zawarł, ktory związek niepoięty 
od ftworzenia, famsmu izczegulnie BOGU wiadomy wfzelki ra» 
zum przechodzi, iż cokolwiek w nim poznawamy, ieft iedną cie- 
mnośćją, a u BOGA tylo światłem, y iafnośćią: bo co fię raz złą-| 


czyło, nigdy fię nie rozłączy; ani rozłączyło, a iako mowi S. Dio- | 


nizy Areopagita: Co raz przyiah, nigdy mie opuścił, Albowiem mi- | 


łość iet mocą y siłą złączaiącą y iednoczącą, y miłującego w za- 
miłowanego przemienia, 4 ze dwuch rzeczy iednę czyni. Czego 
tedy żadna miedzy ludźmi miłość fprawić nie mogła; to Bofka mi- 
łość dla człowieka wyświadczyła, Bo kto kiedy naswiećie widźiał, | 
aby miłość z miłującego y zumiłowanego iedno w famey iftotney 
rzeczy prawdźiwie uczyniła? Lecz to iuż nie tylko na Niebie wi- 
dżiemy, à taż fama Qyca y Syna ieft natura y iftota, y oba czymśi 
iednym; ale też na źiemi, gdzie 
złączył, że z BOGA y Człowieka jedna ftała fig Ofoba, a ta tak 


iedna; iż człowiek prawdziwie ieft BOGIEM, a BOG prawdzi- | 


wie Człowiekiem, y cokolwiek włafnego ieft BOGU, prawdżi. 
wie y właśnie o człowieku mowi fię: iako y wzajemnie co włafne- 
go ieft człowiekowi, o BOGU też mowi fię tak dalece; że ten, 
który powierzchownie był widźiany człowiekiem, prawdziwie 
był BOGIEM. Ktorego mowiącego ufty ludzkiemi ftyfzano, 
był BOGIEM, na ktorego iedzącego, chodzącego; fatyguiącego 
fię patrzano; był BOGIEM. Sprawy ktore fprawował były ludz... 
kie, ale fprawuiący y cżyniący był BOGIEM. Kto fiyfzat kiedy o 
iym, mowi: Izaiafz, y kto widżiał -co iemu podobnego? aby BOG był 
dźiećięćiem w pielufzki był uwiianym, był ftabym, y boleśćiom 
podlegaiącym, rzekł niegdys Prorok do Chryttufa: Naymwyfzfzy po- 
łożyłes ucieczkę twoięs'mietrzyfkąpi złe.do ciebie; ybicze mie zbliża fię do 
przybytku twego: ą my widziemy, że fię bicze, Giernie, gozdzie, zbli 
żyły do ciebie; lubo iednak daleko fą od BOGA. 

3. Druga fprawa(w ktorey fię wydaie niefkończona miłość Bo. 
fka)było poftanowienie taiemnicy Ciała y Krwie Pańfkiey, W 
pierwfzey 


tak scisle BOG fię z człowiekiem | 


pier 
248 
wile 
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Doigh | pierwfzey prawie fwoię iftotę Ciałem iako zafłoną pokrył, w tey 
ki 10] zaś nie tylko Bofką, ale y ludzką naturę pod Ofobami chleba y 
gaeli. wina utaił, uby od nas mogł być pożywanym. BOG człowieka 
z zigi złączył z fobą, naturze Bofkiey, tak ludzką przyłączaiąc, iż onę 
10.| jako we wnętrznośćiach fwoich zamknął; w tey drugiey chce; 
mmf abys ty z nim fie złączył, y onego w (woich wnętrznośćiach Za- 
waza- wart. W pierwizey było ziednoczenmie iedney tylko w fzczegul- 
(zego| ności natury; to ieft Człowieczeńftwa, Ofobie Chryftufowey ftu- 
amie| ącego, ktore fię fłało iedną rzeczą z Słowem Przedwiecznym: 
źiał | W drugiey łączy figę BOG z każdym z nas w fzczegulnośći, gdy 
otney go przyimuiemy, nie tą wprawdżźie, iaka w Chryftuśie iedność hy- 
ewi poftatyczna znayduie fięs ale tą, nad ktorą inna, procz hypoftaty- 
żymśi|| czney śćiśleyfza, wynaleść ię nie może: Bo fam w Ewangeliey 
kiem | mowi: Kto pożywaCiała mego: ypiie Krew mię; we mnie miejzka, y 
tatik || ja wwim. Co fprawą prawdźiwie ieft Bofką, y przedźiwną. Pa- Fl: rio. 
vdzi-|| smiątkę uczynił cudow fwoicb miłosierny y łafkawy Pany pokarm-dał kto- 
tdźie| rzy fię go boią, 
afne- 4. Afuerus Krol doftatni wyftawit bankiet dla Xiążąt, y Pa- 
tem | now, ktory trwał fto ośsmdżiesiąt dni, a to uczynił, aby pokazał 
nwel bogactwa chwały fwoiey, y wielkość mocy fwoiey: ‘Tak Pan 
ano f» Chryftus wielki Krol Krolow, Krolewfką wygotował ucztę na po- 
cego | Kazanie doftatkow, fkarbow, pochwały, y wfzechmocnośći fwoiey: 
uiz- | albowiem co on podał do pożywania, to famym iet BOGIEM. 
edy | Dźieło pewnie nie mniey(ze nad pierwfze, to ieft nad Wóielenie, 
był |  ktore'wfzytkich do podziwienia powabia! y fłufznie: bo ieżeli cień 


(iom | iego był cudownym w mannie Hebrayczykom ukazany, wołali ġo- 
pos | ziem Manbu2 co to ieft! a naftępcy onych: iako ten może Ciało fwoie Exodi 16. 
ię do | dać nam do pożywania! ani tylko na fto dni y ośmdzieśiąt iako A- Ioannis 6. 
zbli- | fuerazale tak;że iuż tysiąc siedmfet lat trwa, y dokońca swiata ma 


trwać zawfze bez ufzczerbku odmiany. Dla czego fłufznie Pro- 
rok woła: Podźcie ogladaycie (prawy Pan/kie, ktore poczynił na ziemi. Pfal: 46. 
5, S. lan Ewangelifta o pierwfzym poftanowieniu tey Nayświę- 
Kkk tfzey 


Toin: 13, 


loan: 16, 


Luce 22. 


Deut: 4, 


3. Reg: 8. 


Matth: 28, 
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tfzey taiemnicy mowi: Vmiłmaw/zy TEZIS- fwoich, ktorzy byli na 
śmiecie, do końca umiłował ie, iakoż, to, bo ha ten czas więkfze onym 
łafki oświadczył, y znaczniey miłośći fwoiey dowody pokazał: 
miedzy ktoremi ten Sakrament pierwfzym y nayzacnieyfzym ieft, 
w ktorym iego Maieftat prawdźiwie y rzetelnie przytomnym ieft, 
W nim fwoię miłość ku nam zawarł, Albowiem prawdźiwey miło- 
śći przednia ieft kondycya biefzyć fię z przytomnośći Umiłowane» 
go» od niego fię nie rozdźielać, Zbawiciel tedy nafz odchodząć ze 
świata do Oyca, tak odeyść chćiał; aby cale nie odfzedł: ale y z na. 
mi zofławał, a iako przedtym zftąpił z Nieba, iednak_ nie przeftał 
być w Niebie; tak teraz wftąpił z żiemi, jednak na źiemi zofłaie, 

iako wyfzedł od Óyca; nie opufzczając Oyca; tak odchodźi od Sy- 
now, zoftaiąc z Synami. Wyfzedłem od Oyca, y przyfzedłem na świat, 
zaś swiat opufzczam, d idę do Oyca. Mateż y te, włafnosć miłość: 
że w pamięći umiłowanego żyć zawfze pragnie: z tąd wzaiemne fo- 
bie podarunki zoftawuią y pofyłaią miłuiący, y Umiłowany. Aby» 
śmy go tedy w żywey pamięći mieli; ten nam Sakrament, w kto- 
rym zawfze fam ieft przytomnym zoftawił na pamiątkę, a nie co 
infzego dał w podarunku, tylko famego siebie. Przeto uftawiwfzy 
tę taiemnicę: przydaie3 fo czyńcie na moig pamiatkę:iakby rzekł, pa- 
miętaycie iakom was umiłował, iaki moy affekt ku wam; y com dla 
was ućierpiał. 
6. Godnosć ludu fprawiedliwego Tzraelfkiego nad inne narody 
zważaiąc Moyżefz rzekł: y nie majz infzego tak wielkiego narodtiy kto- 
ryby bogi przybliżaiæce Jię tak miał ku fobie, iako BOG najż nam ief 
brzytomnym na wfzelkie prożby nafze. Salomon też wybudowawfzy 
Kościoł z zadźiwieniem, powiedział: d więc mniemać mamys że 
prawdziwie BOG: mitfzka na źiemi? bo iesli Niebo, „y Nieba Niebow; cie- 
bie ogarkać nie mogą, iakoż daleko więcey ten Dom, ktorym zbudował: 
Tak tedy ftufzniey nam mowić przyftoi, ktorzy nie obraz, albo vień 
iego; ale famego BOGA przy nas w Sakramencie mamy? ożo ñs z 


wami iefiem po wjzytkie dni aż do fkorńczenia świata: leżeli przyto= 


maosé 
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mność przyiaćiela w ućifkach nafzych nam ieft poćiechą y ulżeniem 
w utrapieniu; iaką rofkofz uczyni mieć IEZUSA u nas; y miedzy 
ami, a oglądać, że BOG po domach y ulicach! nafzych chodźi, da- 
je fię nośić, y fkładać w Kościołach, gdźie go odwiedzać częfto; 
do iego każdey w dzień y w nocy godźiny udawać fig, tam o po- 
trzebach mieć rozmowę, utrapienia przekładać; odganiać; we 
wfzytkich potrzebach o pomoc prośić z ufnośćią mocną możemy? 
tak fądząc» iż ponieważ tak nas umiłował, że z nami zawfze być ta- 


czys pewnie na podanie ręki dalekim być nie zechce. Iako fam mo- EA 


wi: pofławię przybytek moy w pośrzodku was, będę chodził miedzy ma- 
mi, ybędę BÓGIEM wafzym, poydę dokąd mię nieść będzieśie; 
po ulicach; y-wśiach wafzych; a was uczczę. Ktoż tedy tak twat- 
dym będźie y nieużytym, ktory BOGA tak łafkawego y iako do- 
mownika widząc; ku iego fig miłośći nie zapali? 

7. A nie dość natym Panu było, że w Kościołach y domach na- 
fzych przebywa, y miefzka; chóiał iefzcze aby we wnętrznośćiach 
w ciele y fercu przebywał, chcąc abysmy my byli fami tego Sakra- 


mentu Kośóiołem, złożeniem: świątnicą. y przybytkiem. „Miedzy Cant: r. 
| piersiami memi miefzkać będźie: Nie daią go nam tylko do pocałowa- 


nia iako Pafterzom Bethleemfkim,y Krolom; ale żeby w famych 
wnętrznośćiach był złożonym. O Miłośći niewyfławiona: o 
Szezodrobliwośći dotąd nieftychana! że ia Wfzechmocnego y nie- 
fkończonego BOGA, famego Chryftufa IEZUSA prawdźiwe- 
go BOGA y Człowieka we wnętrznośći moie przyimuię! a ktore- 


“go Nayczyft(za MARYA poczęła, y dżiewięć miesięcy w Nay- 


swiętfzym fwoim Zywoćie nośiła; tego pożywam. leżeli S, El- 
żbieta za przyśćiem w dom fwoy Matki twoiey, w.ktorey wng- 
trznośćiach przebywałeś, Duchem Swiętym napełniona, z podźi- 
„wieniem zawołała. 4 zkąd mi to, że przychodzi Matka Pana mego do 
mnie! ;co co rzekę! ćiebie Syna BOGA żywego; nie do domu, ale 
do wnętrzności ciała mego widząc przychodzącego? iesli nie ffu- 
fznie zawołam: zkąd to mnie; mnie mowię, ktorym tak długo czar- 

- | Kkkz towiką 


Luce i. 
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towfką był kaieią? mnie, ktorym ciebie po tylekroć obraził? mnie 


twemu przećiwnikowi, y niewdźięcznikowi! zkąd mi to! chyba 


tylko z wielkości Miłośierdźia twego, chyba tylko dla tego, żeś ieft 


tym, czym iefteś, a tak łafkawymy tak człowieka miłuiącym? Zkąd? 
chyba z niefkończoney miłośći twoiey. | 
3; Przydaią yzważaią Swięći Oycowie; źe to dobrodźieyftwa 
gdyby dane było famym tylko czyftego ferca y niewinnym; prze- 
chodziłoby wfzelką cenę: a co rzeczemy widzący iż gdy nie tylko 
do famych niewinnych Pan pragnie, ale w tak wielu bezbożnych rea 
kuy uśćiech,a to częfto znayduie fię! Dźiwnie fig Kośćioł Swiętys 
że fię nie zbrzydźił czyftym Zywotem Panny y Matki Nayswięs 
tlzeys Ty maporarowanie chcac fiae fig Człowiekiem; nie zbrzydziłeś fig 
Pawies/kimm Zywotem; a ktoż fię nie zadźiwi; że tenże Pan od fprc= 
fnego grzefznika nie tylko nie ftroni; ale żąda, aby był pożywany, 
J we wnętrznośćiachiego znaydował figs 


ROZDZIAŁ IL 
O cudach, ktore nam Wiara w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE ukaznie 

1. Pierwfzy cud w Nayświętfżym SAKRAMENCIE: że fkoz 
to Kapłan ftowa do poświęcenia należące wyrzecze, zaraz pod O- 
fobami chleba y wina znayduie fig Krew y Ciało IEZUSOWE; 
toż famo; ktore było w Żywoćie MARYEY, na Krzyżu, w gro- 
bie, y ktore z grobu powfłało, A to fię. dżieie na każdym miey- 
fcu, gdzie fię kolwiek Mfza Swięta odprawnie. 

2. Drugi, iż lubo fmak, widzenie; powonienie; chleb nam ukazu- 
ią po poświęceniu; iednak tam chleba nie mafżs ani wina, ale tylko 
przypadłośći onych. Izaak Patryarcha do lakuba fyna w fkorki 
przybranego na podobieńftwo kofmaćiny Ezawa, tzekł; Gos 
wprawdzie głos Iakuba; ale ręce fa Ezawa, tak y w tey taiemnicy 
gdy lię go rękami dotykamy, gdy (myft chleb ukazuies ale głosy 
(to ieft wiara, ftuch zaś przez ftowo wiaty)inaczey trzymać każe. 
Wiara 
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Wiara będźie fupplementem, co fig zmyfłom nie zdarzy. Co fiey 


_ w Marnie ktora była figurą tego SAKRAMENTU, znaydowa= 


ło: gdźie lubo rzeeż infza była; fmak iednak czego chciał iedzącys 
wydawał fe. W infzych Sakramentach materya iedna w drugą mie 
przemienia fię;tako widźiemy we Krzóie, Bierzmowaniu, Oftatnim 
pomazaniu, bo woda, y oley; hie przeftaie być wodą, y oleiem: tu 
zas chleb y wino nie więcey teft chlebem y winem, ale na mieyfce 
fubfłańicyey chleba y wina naftępuie prawe Ciało y Krew IEŻU* 
SOW Asbo żeń kto yi mogł( ftowa fa S. A mbróżego;)z mi/zczego to m= 
czynić; co iefł iakó nie może tó, Co ief; odmienić w to czego mie było? 1ę= 
żeli chleb pofpolity ktorego używamy; fprawą przyrodzóńego cie- 
pła w żołądka w ciało fię nafże obraca? czemuż przez Wfzechmo- 
cność Botką pomieniona odmiana fłać (ię nie może? tąż mocą, kto- 
t3 Syn Boży niegdys ftat fię Człowiekiem, chleb y wino w Ciało 
y Krew Pańfką przen ieniwią fię. Bo mie ief nie podobno 4 BOGA 
wielkie ftowo: Tako rzekł Pofeł Gabryehdo MARYEY. © 

3, Trześi cud, iż w tym SAKRAMENCIE pod ofobami chle= 
bay wina nie tylko femo Ciało Chryftufowe, ale cały Pan Chry- 
fus prawdziwy BOG y Człowiek znayduie fig. Przeto w każdey 
Hoftyey y Kielichu poświęconym ieft Ciało y Krew, y Dufza 
ludzka Chryftufowi fłużąca, y Boftwo: 

4. Achoćiaż y w Holtyey Krew, y w Kielichu Ciało Chryftu- 
fowe znayduie fig, chciał iednak Pan, aby zofobna te rzeczy były 
święcone dla tego: Naprzod, aby fię rzetelniey Męka iego wyda- 
wała, w ktorey Krew od Ciała była oddźielona, Powtołe, że ten 
SAKRAMENT iet poftanowiony na posiłek nafzey dufzy; 
chćiaf Pan Chryftus, aby ten Stoł był naydofkonalfzym fpofobem: 
Więc że do pośilenia nie tylko potrawy; ale też ynapoy ieft po- 
trzebnys y w chlebie; yw winie poftanowienie ftaneło. Potrzeóie 
chciał pokazać Że nić raz; ale powieloktotnie rad nam siebie daies 
dla tego fpofobow, y pretextow, tak y inaczey udźielenia famego 
siebie używa. Co fig olobliwie Kapłanom wyświadcza: ktorzy pod 

dwiema 
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dwiema ofobami tę taiemnicę fprawuią, Na 


ko ten SAKRAMENT przyimuią, z ftufznych przyczyn od Ko- 
śćioła Swiętego upatrzonych; jednak gdy Hoftyą 
takiako y Kapłani biorą, bobiorą oraz y Krew,y 
ftwa Pańfkie; albowiem cały tak pod temi, iako pod 
mi Chryftus znayduie fię, y niemniey pod iedną ofobą, iako pod 
dwiema zawiera fig. Tako -w Mannie ftarozakonney, mowi S, Hi. 
larius: czy iey kto więcey, czy mńiey nabrał, rownego fkutku 
doznawał, | 

S» Czwarty; że nie tylko mamy Ciało Pańfkie w całey Hoftyey, 

ale w naymniey(zey iey odrobinie, Co fig z Ewanieliey pokazuie: 
gdzie Pan Chryftns nie każdemu całą dał chlebą bułkę, ale łamał na 
częśći małe: a o Kielichu wyraźnie czytamy; bierzcie, d dźiejcie mie. 
dzy was, Ani tylko na ten czas, kiedy Hoftyą łamiemy y tozdźie- 
lamy, alę kiedy ieft całą, ieit tam Pan Chcyftus, y w całey Hofty- 
ey cały, y w każde cząftcę cały, "Doć rozumieć o kroplach kieli- 
chowych, y całym Kiejichy. 

6, Mamy podobieńftwa tey prawd 
nych rzęczach. “A naprzod o Dufzy nafzey; ktora cała iet w ca- 
łym ciele, y całą niedzieloną w każdey częśći ciała. Powtore w 
głosie ludzkim, gdy mowiemy według S. Auguftyna: ktory cały 
ieft w ufzach iednego; iako drugiego; y wfzytkich ffuchaiących, 
Patrzóje we zwieróiedle; ktore luboby było mnieyfze nad ofobę pa» 
trzącą, jednak cała fis ofoba w nim wyraża, Owfzem chociażbyś 
zwierćiadło na częsćl potłukł, w każdey częśći cała twarz będzie 
fię wydawała, Ktore podobieńftwa lubo dofkonale rzeczy nafzey 
nie wyrażają, bo fa tylko podobieńftwa; iednak prawdę pomienioną 
obiaśniaią. 

7. Piąty, że kiedy łamiemy na częśći Hoftyą, a Kielich dzielemy 
na krople; łamiemy, y dzielemy tylo przypadłości; a nie łamiemy 
famego Chryftufi,y kiedy w zębach Hoftyą śćifkamy,nie Chryftufa, 


ale 


Dufzę, y Bo- 


owemi ofoba- 


y w niektorych przyrodzo- 


ą pocieche iednak Tai. | 
kom przydaię. Poczwarte, że lubo Laicy pod ofobami chleba tyl- | 


biorą, wfzytko. 
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ale accidentia Sćifkamy. Zkąd S. Hieronim mowi: O ofzukanie fmy- 
fow ludzkich łamia fig w tobie one, ktore [myfiy boznamaią przypaałosci, 
iedzak ty w całości zofłaie(z» ani fig łamiefz, zdadzą fię kąjać ciębie zga 
by iako chleb materyalny, a iednak nienarufzonym od nich iefieś w każdcy 
naymnieyfzey czafice. 

8. Te, y inne fą fprawy cudowne w tym SAKRAMENCIE, 
ktore my czóić powinniśmy; a nie bawić fig ciekawie w taiemnicach 
nad poięćie rozumu, ftoiąc przy nauce S. Auguftyna, ktory mowi: 
Poztwolmy twięcey WJzechmocnosci Bofkicy; aniżeli najzemu rozumieniu? 
Albowiem Bofkie dżieła nie byłyby wielkiemi,gdyby ie poiąć mogł 
nafz rozum, więcey daymy Wierze; aniżeli zmyftom ćielefnym. 

9. Maig zaś otym SAKRAMENCIE taiemnice zakryte coś 
ofobliwego nad inne. Bo w innych chwalebńie wierżamy; cżego 


nie widziemy,( Błogoftawieni, ktorzy nie śoidzieli, a uwierzyli) ty loan: 20. 


zaś nie tylko czego mie widźiemy, ale też lubo wiele rzeczy prze» 
ćiwnych widźiemy, iednak wierzamy, Bo fmyfły nam chleb y wia 
no ukazują, ktorego w famey rzeczy nie mafz. Dla czego nafza 
wiara około tey taiemnicy ieft podobna wierze Abtahamowey, kto- 


rą wychwala Apoftoł, ktevy przeciw nadziei to nadźicię uwierzył, Rom: 4» 


Przytodzenie pokazywało; że dla fiatości Abrahama y niepłodno= 
śći żony, iuż fyn zrądzóny być niemogł: wiara as ftawiła przed 
Oczy że tak być miało, iako BOG przyobiecał. ¥ potym gdy mu 
{yna zabić na ofiarę kazano, uwierzył; choćiaż z. tychże uft Bofkich 
fyfzał, że w ynie y nasieniu iego miał być rozmnożony dom Abras 
hama iako piafek mordki, zupełnie y dofkonale wiedząc, że cokol- 
wiek BOG przyobiecał, mocny ieft y uczynić. 

10, Z wielu przykładow, ktotych o tey rzeczy fą pełne księgi: 
ieden przytaczam, o ktorym Kroyniki Zakonu S. Hieronima swiad- 
czą: Cierpiał cięfzką pokufę Zakonnik Piotr de Cauannuelas o 
przytomnośći Pańfkiey w tyn SAKRAMENCIE powątpiwaiąc; 
iakoby to być mogło? nad ktorym Pan użaliwfzy fig: cud:uczynił: 
gdy w pewną Sobotę Piotr miał Mfzą o Nayświętfzey Pannie, A 
przyfzedł 


1, Cor: ro, 
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przyfzedł do owych ftow: Pokornie Gię uprafzamys znagła obfok | 
zftąpił okrywaiący cały Ołtarz,tak że celebruiący ani Hoftyey, ani | 
Kielicha nie widział, Czym zmiefzany Kapłan, prosił P; BOGA, 
aby go z niebeśpieczeńftwa wybawił, y coby fię,ą dla czego działo, 
oznaymił: y gdy tak pełny bojaźni we łzach trwa; powoli uftępo=- 
wać obłok; y iaśnieć Ołtarz począł, Ale ani 

w.Kielichu nie widźiał, O co gdy fię turbuie; a modlitwę pona- 

Wia, widzi z gory fchodzącą na Patenie Hoftyą, y kroplami fpły- 

waiącą Krew do Kielicha nie mqiey gni więcey nad toiak przede 

tym w Kielichu było, Nad tę głos ftyfzy: kończ coś zaczął, à coś 
widźiał, żadnemu nie oznaymuy, co wfzytko Kapłan wykonał. Po 
śmierći iednak Piotra z konnotacyey iegoż wfzytko fig wyiawiło, 


ROZDZIAŁ Jl. 
O przygotowaniu, ktorego godność tego 
_ BAKRAMENTU potrzebnie. 

1. W tym ieft ta taiemnica- nad inne Sakramenta zacnieyfza, żę 
IEZUS Chtyftus prawdziwy BOG, y Człowiek, rzetelnie, y 
prawdźiwieieft ptzytomnym. Dla tego onego Nayświęt(zym na- 
zywaią, y naywiękfże fkutki łafk (woich w Bufzach fprawuie. Z 
infzych iako z ftrumyka piiemy łafkę włafną onym SAKRA- 
MENTOM; w tym famego zrzodła zażywamy. Zkąd y Eucha- 
ryftyą, to ieft dobrą łafką zowie fię: albowiem wfzelkie Dobro, y 
fam Dobra Początek BOG Chryftus zawiera fięsy iego famego u- 
czeftnikami ftaiemy fię,a przez używanie wfzyfcy wierni czymśi ie- 
dnym ieftesmy według Apoftoła: ieden chleb, iedno ciało, wiele ñas ie- 
Jłeśmy, m/[zyfcy, ktorzy z iednego chleba uczeftnikami iefłeśmy, X S. Au- 
gultyn, ktory naucza, iż ftufznie pod ofobami chleba ten SA- 
KRAMENT ieft uftawiony; bo iako chleb. z wielu żiarnek pfzeni- 
cy, wino z wielu iagod; tak wiele wiernych tego SAKRAMEN- 
TU używaiących iednym f3 mitycznym ćiałem. Także S. Da- 
mafcen; ktory przyrownywa ten SAKRAMENT do aaa: z 

Ołtarza 


Hoftyey, ani Krwie | 
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Ołtarza od Serafina wziętego, ktorym fa oczyśćione ufta Izaiafza; l 
y wlzytkie iego niedofkonałośći wypełnione. Bo podobnym fpo- | 
fobem chce BOG; aby tym pokarmem, ktory z BOGIEM ieft złą- U 
czonym; wfzytkie nafze niedoftatki były wynifzczone; á wfzelkie- i 
go dobra obfitość naftąpiła. Ta naoftatek ieft uczta, na ktorą Za- 

profzonym oznaymić BÓG każe, otom obiad (moy nagotował, y woły Math: 22) 

moie, y karmne rzeczy fæ pobite; y swfzytko gotowo: bo mowiąc, iż 
wfzytko ieft gotowo znać daie że u tego Stołu mamy wf[zytko, cze- 
gokolwiek kto pragnąć może: y Prorok, nagotowałe z fłodkości 
[mey ubogiemu BOZE: gdzie nie mianuie, co nam zgotówano; dla 
wielkośći, y zacnośći tego co zgotowano, bo tego ftowy wytaźić 
trudno. Więc woła Kośćioł? o Swięta Vczto, w ktorey Chryltufa po- 
żywamy. Pod imieniem zaś uczty rozumie radość, ućiechę; dofta- 
tek, y fytość, ktora fię w niey znayduie! o Swięta Uczto; w kto- 
rey wznawiamy pamiątkę Męki Pańfkiey! y natężenie miłośći o- 
neys ktorą nas BOG miłuie, kiedy dia nas famego śiebie na śmierć 
y Krzyż wydaie! o Swięta Uczto, na ktorey ferce nafze napełnia 
fig, y nafyca fię łafką! o Święta Uczto, na ktorey bierzemy zadatek 
przyfzłey chwały? a ten nie iakiżkolwiek, y nie inny od tego, kto- 
ry nam potym będźie dany, ale tenże fam BOG, ktory ma być na- 
fzą zapłatą, chwałą, y błogoftawieńftwem. 

2. Tego tedy SAKRAMENTU godność y zacność potrze= 
buie, abysmy do iego pożywania z przygotowaniem ktore w nas 
być może; przyftępowali. Dawido Kościele ktory miał budować 
mowił: Wielkie iego dźieło nie człowiekowi bowiem gotwie fig miefzka- 
nies ale BOGY, y gdy-wielką moc złota y frebra przygotował, za 
nic to miał: a iednak w Kościele owym miała być złożona Arka, 
ktora tylko figurą była taiemnicy tego SAKRAMENTU; coć 
rzec o przygotowaniu dla famey rzeczy figurowaney? 

3. IŻ zas nie wfpomnię potrzeby przygotowania dla godności 
y zacnośći przychodzącego Pana, dość fię potrzeba pokazuie one- 
go z uwagi ftrony nas famych: Ponieważ iakie jeft przygotowanie, 

LII taki 


Pfal: 67. 


taki y pożytek z używania: bo iako kto 


chodźi do czerpania wody; tak wiele onty bierze. 


ROZDZIAŁ IV. 


O czyftośći fumnienia y wolnośći od 
dnich, y niedofkonałośći, ktora ieft 
ftępuiącemu do Stołu 

1. Pierwfze y więkfze nad inne 
gotowanie o czyftość fumnienia. 
y fkruchy, iako to w doroftych do 
potrzeba Spowiedźi, według n 
śmiadcza człowiek, d tak tego chleb 
rachunku fumnienia 
miane, ile w tych; k 


grzechy powfżednie y mnieyfź 
kodą do tego Stołu y łafk temu SAKR 
h, nie tak iednak obfite w takich 
wienne fkutki, iakie w czyftych fumnie 
nie gafzą, iednak gorąc 
ytku z używania tey ta 
więkfzą fumnienia fara 
nogi Uczniow chciał 
chociaż na nogach nie grube błoto; 
znaydował fię. 

3. S. Dyonyzż Areopagita uważa 
Kośćioł, że Kapłani 
ale kraie ołatnie palc 
iż przyftępuiącemu 
mnic y od naymniey 
od grzechow wolnym być potrzeba. 
zor urodźiwych, gładkich, 


wfzedne winy 
więkfzego poż 
Ziey o czyftość 


fam Pan, gdy 


do Ołtarza idąc 
owzy daie przy 
do używania y 
fzych defektów 


yniem przy= 


grzechow powfze- 
potrzebną przy- 


Sakramenta w tym ma być przy- 
Zkąd do niektorych dość żziu 
Chrztu gotuiących figs tu zaś 

auki Apoftoła: Niech tedy siebie do- 

a pożywa; y Kielicha, ktore ftowa o | 

y Spowiedźi Sakramentalney 

torych fumnienie grzechem ś 


maig być rozu= 


miertelnym ieft 


e niedofłatki nie fą 
AMENT OWI ftu- 
Dufzach fprawuią fię zba- 
niach. Bo lubo miłości pos 
osći uymuią. A tak im kto 
lemnicy żąda, tym fię bar- 
é ma. Pokazał tę potrzebę 
umyć nim dał Ciało fwoies 
ale podobno y proch mały 


s zkąd ten zwyczsy wfżedł w 
y tęce umywalą, a to nie całe; 
czynę: że fię to dźieie na znak 
fprawowania Świętych Taie- 
s akoby oftatkow pozoftałych 
Ieżeli bowiem Nebuchodono- 


bez żadney fkazy chóiał mieć pacholąt 


PE 


[ży= 
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przy fwoim boku, daleko bariey Pan nafz,czyftosći dufz ludzkich 
do Siebie przyftępuiących żąda,abyśmy Chleba Anielfkiego w An= 
ielfkicy czyftosój pozywali. 

4. Gdy ieden Kapłan po niemałym czasie świątobliwego fwego 
żywota( pifże Petrus Ciyniacenfisywpadł w grzech cielefny, y w nim 
trwaiąc do Ołtarza przyfłąpił, chcąc go Pan: BOG łafkawie uka- 
rać y naprawić, dopuśćił, że Hoftya z ręku a Krew z Kielicha, gdy 
iuż miał pożywać, znikneła, tak, że we Mfzy kommunikować nie 
mogł. Co gdy mu fię iefzcze podwakroć zdarzyło; fkrufzony na 
fercu fzedł do Bifkupa, grzech fwoy wyznał, furową pokutę przy= 
igl; a po oney wypełnieniu, gdy do Ołtarza przyftąpił ( bo muna 
ukaranie przez czas niemały Mfzy Swiętey fprawowania z rofkaza- 
nia Bifkupa broniono)przed Kommunią wfzytkie trzy Hoftyes 
ktore przedtym taiemna moc była odebrałana Ołtarzu fię ziawiły 
iakoby fig iuż ofiaruiąc do pożywania, od ktorego dla grzechu 
przedtym ftroniły. 


ROZDZIAT- V 


O infzym w fzezegulnośći przygotowaniu potrze- 
bnym do używania Nayświętfzych Taiemnic. 

1. Abyśmy z więkizym pożytkiem tych Nayświętfzych Taie- 
mnic używali, naucząią SS. Oycowie, że do tego potrzebne ieft o- 
fobliwe nabożeńftwo, ktore na tym fię zafadza: Naprzod na głębo= 
kiey pokorze, 2. na miłośći y ufnośći, 3. na gorącey żądzy używa- 
nia, y łaknienia duchownym. 

2. Pokora wzbudzona być może z uwagi iuż wielkiego Maiefta- 
tu BOGA nafzego w tym SAKRAMENCIE przytomnego rze- 
telnie, ktory Panem iet nad Niebem y źiemią,z niczego wfzytko `? 
ftworzył, zachowuie, rządźi, 4 to wfzytko iednym fkinieniem 
woią (woią wfzytko wńiwecz obroćić może, przed ktorego obli= 
czem Aniołowie y Serafinowie fkrzydłami ze drżeniem okrywają 


fię. Słupy Niebiefkie trzę/a fig y Iękaia fig wa fkinienie iego, 1UŻ/ Z UWa- Tob 26, 11a 


gi podłośći y mikczemnosći nafzey. LIl2 3 


3. Dlaczego możemy na się wdźiać ofob 
Ewanielicznego, ktory ani do Ołtarza 

Niebu podnieść nie śmiał, ale zdaleka fta 

Luce 18. biiąc fig w piersi mowił: BO 
Luce 15. Już marnotrawnego fyna, 
Niebu y Tobie: inż nie iefem godzien na 

mię iednym z n 


ę, abyś mię uzdro 
Nie trzeba lekarza 


Hieronima o 


Iob 7, 17* Iobem: 


ę iuż fawriogrzefznika 


przyftąpić, ani oczu ku 
nąwfzy z wielką pokorą 
ZE bądź. miłosciw nademna grzefztym. 
Oycze zgrzefzyłem przeciwko 
zymać fig fynem twoim: KCZYK 
aiemnikow twoich, Juz z Kosciol 
Matth: 8. owych ftow używa przed Kommunia: Paniey ni 
wfzedk do przybytku mego; ale tylko rzekni fi 

dufza moią. Nie ieftem godnym Panie; 

$ mię ty godnym uczynił, Słabym y 
bie udawam fi 
rzekł niegdyś: 
choruiącym, dla czego na 
4. Eufebius uczeń S. 
Że mąż Swięty chcąc przyj 
dłość, iuż Bofki Maieftat ft 
Czemu Panie teraz tak fic uniżajz, że 
iawnogtzefznika, d to nie tylko aby 
Był pożywanym. Kiedy 
ty będziefz uży 


em Świętym; ktory 
e ieflem godźiem, abyś 


owem, á będzie zbawioną 
ale dla tego przychodzę; 
chorym ieftem; ale dla te- 
wił y zmocnił, boś ty fam 
dobrze fig na zdrowiu maiqcym, ale 
ybarziey ty na świat przyfzedłeś. | 
pifuiąc smierć iego, świadczy? 
ią Kommunią; inż fwoię po- 
€ przed oczy; y to powtarzał: 
raczyfz przychodzić do człowieka 
s z nim bożywał; ale abys fam od iega 
Dawid Miphybofetowi 
wał w mego ftotu chle 
9--pokorg Miphybofeth: ktoż ia effe 
chlego mnie podobnego? co iężeli rz 
fobie ftołu: Krolewfkiegos a coć 
Pańfkiego zawołany! Zaprawdę ie 
względem godnośći tego pokarm 
Źenie y pokorę iako nay głębfzą w 
 fłarać fię powinniśmy z Dawidem 
pamięta(z? abo fyn czło 
Coc: ief człowiek, że go 
śpiewa S. Kościoł:: o rzeczcudowiia 


a Monarchę Nieba y żiemi do uft y 


fynowi lonaty rzekł: 


ba zaw/(zez odpowiedźiał z wielk 
nr fuga twoysżeś weyrzał na pfa zdem 
ki Miphyboftth przy ofiarowaniu. 
ma mowić człowiek. do Stołu 
żeli z godnym przygotowaniem 
przyftąpić nie możemyso poni- 
nagrodę nikczemnośći nafzey 
mowiąc pokornie: Coc ief czło 
mieczys Że go nawiedzafz? albo z 
wielmoży(z2 Czemu fię dźiwuiąc 
pozywa Pata ubogi y nędziny fuga! 
wnętrzności fwoich przyimuie! 


5. Miłość 


| 

JA 
powi 
y De 
MEN 
tak kt 
zechi 
mow 
miele 
BROWN 
mas K 

6. 
Stoli 
knien 
bedž 
napel 


| ma ni 


ten | 


| chor 
| dneg 


Lep 
wej 
` nieg 
kto! 
przy 


Pan 


5, Miłość y ufność, z ktorą przyftępować do Stołu Pańfkiego 
powinniśmy, wzbudzona ma być z uwagi niefkończoney Miłości 
y Dobroći Bofkiey ku człowiekowi, ktora fię w tym SAKRA- 
MENCIE wydaie, iakośmy na początku mowili. Kto bowiem 
tak kochaiącego kochać nie będźie 4 w tak dobroczynnym ufać nie 
zechce, ktory y famego siebie oddzie? Dla czego S. Chryzostom 
mowi: ktory pafierz owce włafną krwią pasie? d co momig Pafierz? 
miele matek liczemy ktore bole przy porodzeniw zwyczayne ponioż/zy; [y= 
mow mamkom oddaią. Czego nie uczynił Paw Ckryjlus: bo fam włafić 
mas Krwią posilay d z fobą nas iednoczye ZEŃ 

6. A ponieważ z wielkim łaknieniem y gorącą żądzą do tego 
Stołu przychodźić mamy, iako Haucza S. Auguftyn: chleb ten ła= 
kmienia fauka człowieka wnętyznego, y Prorok pifze: Dufzża łakiuąca Pfal: 166, 
będźic napełniona dobramiyy Matka Nayświętfza świadczy; łakudcych Luce to 
sapcłnił dobrami; do wzbudzenia tey żądzy wiele dopomoże uwagi 
na nafzę potrzebę, y cudowne fkutki, ktore W człowieku fprawuie 
ten SAKRAMENT. Bo Pań nafz żyjąc na źiemiy ile do niego 
chorych y niedółężnych przychodźiło; wfzytkim dobrze czymił, ża- 

` dnego nie odrzućiłz iako fię pokazuie w niewieśćie krwią: płyną 
cey; ktora dotknieniem fzaty Pańfkiey uzdrowionś zoftała, y w O= 
wey Ewanieliczney grzefźnicyy ktora u nog Pańfkich odpufzcze= 
nie grzeęchow znałazłasy w owych trędowatych; zchorzałych; na 
ktorych móc wycliodząca z Chryftufa fpływała, y do zdrowia 
przyprowadzałaś tak y w tym SAKRAMENCIE: że tenże ieft 
Pan Chryftusyz. łaknieniem y Żądzą przychodzącym dobrze czynie 


ROZDZIAŁ VI. 
Infze fpofoby do godnego przyjęcia Ciała 
ER Panikiego flużące przekładaią fige. Ah : 

r.. Miedzy wielą innemi żgodnemi do Stołu Pańfkiego fpofoba- 
mi: ief uwaga Męki Zbawićtelowey» Albowiem miedzy mńemii 
przyczynami, dlaktorjch ta taiemnica ieit uftawiona; ieft pamiąt- 

ka 


I. Cor: m. Tyntczykow: I/ekro 
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| 


ka Męki Pańfkiey iako fam Pan rzekł na oftatniey Wieczerzy do | « j 
bez o! 
19, na 
1akosg 


Uczniów: zo czyńcie na moig pamiątkę, a Paweł S, pifząc do Ko- 
c będziecie iedh ten C bleb; „y Kielich bili; śmierć Paga 


m 


te 8. Bonawentura, y tak radźi: aby każdy uży- 
waiący tych SS. T'aiemnić iaką taiemnicg Męki Pań jey: brał na 
rozmyślanie; co y fam czynił, A 8. Chryzoftom Naucza; 1Ż ten; 
ktory przy ftępuie do pożywania Swietych T'aiemnic; toż czyni; 
coby ow czynił, któryby do boku Pańfkiego ufła przykładał, 


krew z iego płynącą w się brał, S. Katarzyna Seneńfka H tya 

iorąc imaginowała: że ieft dzieckiem ufta do piersi madierzyńfkich 
przykładaiącym. Inni ftawią fobie przed oczy Chryftufa ukrzyżoa 
wanego rozumieiąc: Że ferce ich jeft gorą Kałwaryey; w ktorą 
Krzyż ieft wkopany, a z Krzyża fpływaiące krople naich ferce 
fpadaią. Inni imaginuig że f3 na Wieczerzy Pańikiey miedzy. A- 
poftołami, gdźie każdemu Chryftus Ciało fwoie rozdaie. To zaś 
mniemanie nie ieft tylko proftą imaginacyą; albowiem w famey 
rzeczy iako w Wieczerniku, tak u Ołtarze tenże Pan Chryftus, y 
tąż miłośćią, iaką fię Uczniom na Wieczerzy udzielał, nam liş 
oddaie. 

3. Dobrżey ten przyftępuiący do Stołu Pańfkiego pofłąpi, kto- 
yy to uważać będźie. Naprzod: kto ten ieft, ktory do mnie przy- 
chodźi? Pomtore: do kogo przychodźi? to ieft do mnie podłego ro- 
baka; ktory iednym proftym popiołem iettem, y ćGięfzkom iuż nie- 
poiednokrotnie BOGA obraźił. Pożrzecie: dla iakiey przyczyny 
przychodzi? to ieft dla otrzymania więk(zego fkutku Męki fwoiey; 
y udzielenia bogatych datow fiwoich. Poczwayte: kto go da tego 
pobudził? to ieft, że nie dla włafnego pożytku; ponieważ Panem 
ieft wfzytkich rzeczy; y ninaczym mu nie fchodźi; ale fzczegulnie 
dla miłośći, aby zbawionym był człowiek; 4 zawfze trwał w boia- 
źni iego. Piate: trzeba fię pod czas Kommuniey ćwiczyć w Aktach 


<not I heologicznych Wiary, Nadźięi, y Miłośći. 


4. Aże 
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4: A że nafze przygotowanie ile z nafżey trony; ieft nikczemne 


bez ofobliwey łafki Bożeyż prosić potrzeba, aby dufzę nafzę poko- 
y ZIE >i Ź g 


13> nabożeńftwem, należytą rewerencyą fam raczył przyozdobić: 
iako,gdy Krol chce w domku ubogim nędzney wdowki:albo kmiot= 
ka proftego odpocząć, nie fpufzcza fię na ftaranie o ochędoftwo 
owey wdowki albo kmiotka; ałe przefyła przez fwoich dworzan o- 
bićia, fzpalery, y inne do ozdoby należące fwoie, aby miał wczas 
fwoy według ofoby y godności oney. Więc y ty toż z ubogą fwo- 
ią dufzą uczyń, profząc; aby, ponieważ. tę łafkę Pam czym, żedo 
miey raczy fię bracs fam przez fwoich Dworzan Aniołów tę chałup= 
kę raczył uczćiwie opatrzyć, z prochu  paięczyny grzechowey 
oczyśćić, y przybrać podług godnośći ofoby. fwoiey. Tęż pro- 
źbę fłufzna rzecz przełożyć przed Nayświętfzą Panną y Swiętemi 
Bożemi, aby przez inftancyg onych łafka ta dufzy twoiey pozwo< 
lona była. 

5. Na wielkiey zas pomocy twoiey będźie wzbudzona Żądza 
ufzanowania przychodzącego Pana, kiedy nie czniąc fig do gorącey 
żądzy, nową wzbudźifz żądzą, abyś miałtę żądzą. Bo tak wfzel- 
ki niedoftatek fam BOG zaftąpi; ktory patrzy naferce; y rownie 

| kontentnie fię wolą; iako famym wykonaniem woli; gdy to dla fta- ; 
bośći sit nafzych być nie może według ftow Proroka: Zadzę ubo= Pfalz 10v 
gich myfłuchał Paw, przygotowanie ferea onych przyigło ucho tmoie, 

6. Atego przygotowania fpofobu nauczył fam Pan Swiętą 
Melchtyldę;iako świadczy Bloziufz; mewiąc do niey: Gay mafz 
Kommüniæ przytmewaćz żęday y życz fobie ta chwałę Imienia megos 
abys miała w/zelka żadzą y wfzelkąę miłość tę; iakæ ktozkolwiek y kiedy 
kolmick pałał ku nic; d tak do mnie brzyfiąpzbo ia tę miłość w tobie za- 
palę y brzyimę; nie iaka isfy ale iakieybyś chciałas aby w tobie była. Toz 
uczynił Swiętey Gertrudźie. T'agd) fie gotniąc do Kommuniey fmu- 
cila, że nie była godnie do takich T niemnic prźygotowańa, prosiła Panny 
Nayświętfzey'y Swięty ch Bozychy aby ofiarowali za nig [moię gotomośćy 
godność, y zaflngi, ktore przedtym gdy dó tego Stołu przyfiępowaliy mie- 


da 
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i. T wnet pokazał fie tey Pan Chryfius mowiąc: żerazże corko przed cq- 
żym Orfzakiem Niebiefkim flatas fę brzybraną tak, iakos żądał Y prg- 
silas Conie tylko może być w używaniu, gdy fię do Kommuniey 
gotuiemy, ale też, gdy po przyjęciu Ciała Bańfkiego dźięki czy- 
niemy, 


7. Å tych fpofobow nie wfzytkich oraz używać potrzeba: ale | 
az tego, drugi raz drugiego podług okolicznośći czafu, zabawsy | 


ak być może; takowe przygotowanie ma mieć więcey 
zek Borgia trzy dni na przygotowanie, 4 trzy dni 


na Gziękczynienie przepifuie: a byłaby rzecz naypożytecznieyfza, 
gdybysmy tydzień na to oddawali owfzem cały Żywot zaw- 
{ze na pamięć fobie przywodząc iuż godność gościa, na ktorego 
czekamy; iuż Os wiądczoną łafkę, ktorąśmy odebrali, Albowiem 
famo pomyślenie, że iufro mam przyftąpić do Stołu Pańfkiego, al- 
bo że « lbo wczora przyftępowałem, na wielkiey ieft pomocy 


do zatrzymania bogomyślnośći bez roztargnienia, 

8. Przeto ieżeli nam tyle czafu, ile przepifuie pomieniony Swię- 
ty nie ftanie; tego przynamniey poranku, ktorego kommuniko- 
wać mamy, albo całą, albo część medytacyey ku temu końcowi kie- 
ruymy, myśl nafzę na krotkiey uwadze o tey taiemnicy czy do (nu 
przybieraiąc fię, czy kiedy fię ze fhu odecknąć zdarzy; czy ze fnu 
wfławać przychodźi, zabawiaiąc, leżeli bowiem S. Ignacy potrze- 
buie, abyśmy w każdey materyey, ktorą na medytacyą bierzemy; 
tak poftępowali; daleko barżiey gdy do tak poważney Paiemnicy 
przyftępuiemy, to czynić przyftoi, 


ROZDZIAŁ VI. 
Co po przyięćiu Ciała Pańfkiego czynić 
mamy, y jak dźziękować? 
1. Iako przed iedzeniem pofpolitym rzecz ieft pożyteczna do 
wzbudzenia appetytu robotę iaką ręczną przyiąć, A po jedzeniu 
rozmową 
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rozmową wefołą z przyiacielem ućieľzyć fig; tak przed Kommunią 
Swiętą rozmyślać co o tey T'aiemnicy, A po Kommuniey z BO- 
GIEM ię na rozmowie zabawić, rzecz dobra y chwalebna: Bo 
ten-czas; czas ieft zyfku nafzego duchownego: Przeto, iako naucza 
Dach S. u Ekklezyaftyka: Nie utracay dnia dobrego, á cząfika dobre- 
go daru miechay cię mie miia. ‘T'en czas oddawaymy na rozbieranie 
łafki Bofkiey, y w tych affektach, o ktorych mowiliśmy; czalu Kom= 


'muniey Świętey ćwiczmy fige 


2. Ofobliwie zaś ćwiczmy fię w aktach chwały Bofkiey y dzięk= 
czynieniu za wfzelkie odebrane łafki, zwłafzcza daru Odkupienia: 
y tego, że nam famego siebie raczy ofiarować za pokarm y napoy 
Niebiefki. A że ami nie możemy, y nie umiemy godnie za to być 
wdźięcznemi, na mieyfte nafzey nieudolność! wzyway my Swiętych 
Serafinow z całym Dworem Niebiefkim, aby tę chwałę y CZEŚĆ3 
ktorą oni iuż na ziemi żyjący, iuż w Niebie kroluiący BOGU szy- 
nili, y czynić będą, temuż ofiarowali ftofuiąc fig do flow Kościoła 
Swietego: z kroremi abys też głofy nafze przypuscić rofkazał. Owfzem 
zwoływaymy wfzelkie ftworzenie na pomoc wielbienia Pana z Da- 
widem: Wielbcie Pana zemną, d wywyżfzaymy Imię iego fpołecznie, 
Dia tego połłan:'wił Kośćioł Swięty, aby Kapłani po Mfzy od- 
prawioney mawiali Piesń troyga Pachołąt, y Pialm: Chwalcie Pana 
Niebiofa, w ktorych wfzelkiego ftworzenia wzywamy. Ale; żey 
takie chwalenie Pana nie ieft doftateczne honorowi Bofkiemu, ma- 
my żądać y życzyć, aby fam BOG chwalił y wielbił śiebie iako tens 
ktory doltateczną ieft czcią fwolą. 

3. Powtore ćwiczyć fię przy Kommuniey w Aktach miłośći Bo- 
Żey rzecz ieft pożyteczna ponawiaiąc z Dawidem: Będę cię mito- 
wał mocy moia, y iako ieleń pragnie do źrzodeł wod, tak pragnie dufza 
moia zraniona miłością do ciebie BOZE. 

4. Potrzećie ćwiczmy fię pod ten czas w aktach prożby prze» 
kładaiąć przed Panem przytomnym potrzeby nafze. Efther przed 


Afuerem Krolem niechciała przełożyć potrzeby fwoiey; ale prosi- 
ła 


5 Mmm 


Pfal: 33 
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czego żądała: y tak fię. ftało, gdy uprośiła, czego życzyła. Tak 

E Reg: 15. fie dzieje y na tey Uczdie; ktorą nam BOG fprawuie: W dien al- 
bowiem dobry przychodźiemy, y mowić możemy, co rzekł Iakob pafu- 

Gen: 23. jący fẹ z Aniołem: Nie pu(zczę cię Panieyaż mi pobłogoffawifz. Kto- 
Łucz 19, ty wizedfzy w dom Zacheufza rzekłęś; Dźisią temy domowi fato fig 
Pial; 34, Zbamiesie; rzekni y w domku dufzy moiey będący; Ia twoim zba- 

wieniem iefiem. 

3. Tutedy prosić pótrzeba o grzechow popełnionych odpu- 

Tzczenie, o $iłę y moc na pofkromienie namiejętnośći nafzych, o'ła- 

fkg do cnot świętych pokory, pofłufzeńttwa, ćierpliwośći, Ani 

tylko dość będźie włafne prywatne potrzeby przełożyć, ale też 
publiczne, powfzechne całego Kościoła, za Papieże, Krole, y tak 
duchowne iako' doczefne rządce rzeczypofpolitey Chrześćiańfkiey, 

także za partykularne ofoby; ile za ktore modlić fię powinnismy 


y chcemy tym fpofobem, iako Kapłan we Mfży dwoiakie Memega 
ż0 odprawuie. 


ROZDZIAŁ VIL 
O innym fpofobie dziękczynienia, 
1. Są niektorzy, ktorzy przyiąwfzy Ciało Pańfkie imaginuią fo- 
bie, iakoby Pan Chryftus iako Krol zasiadł T hron chwały fwoieys 
a tak wfzytkie fmyfty y śiły wzywaią,aby mu pokłon oddały w ow 
fpofob, ktorego używaią gofpodarze maiąc mieć w domu fwoim 
Kola, wfzytkie przyiaćloły fwoie do kupy zbieraią na przywita- 
nie przy chodzącego Panasa po przybyciu naprzod dziękuią za 
przybycie, potym fwoię niedoltoyność przekładają, na koniec w ła- 
fkę fig dalfzą oddaią. 
2. Inni czuiąc fig do fłakośći fwoiey przyrmuią Pana iako lekarza+ 
Pial: 102. Koty wzdrawia w/(zytkie dolegliwości na/ze, do każdey zofobna siły y 
Ioan; u, fmyfłu zaprafzaiąc go: Panie przydź a obaczy obacz, mowięs OLY Now 
ie chore, ięzyk moy boleiący, Bzc: d zmiłuy fię adenną; bom chory, wlecz 
dufzg moig, bom zgrzejzył tobie * PB 


fa, eby raczył być nauczcie przygotowaney tam chcac opowiedzieć, | 
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3. Na przeftrogę iednak używaiących fego fpofóbu pezydaięż 
że nie trzeba zbytecznych imaginacyi ftroić w poftawieniu miey ieas 
bo w fobie na ten czas mamy Pana Chryfłufa przytomnegos t$ 
co dó natury Bofkiey; (według ktorey zawfze y wfzędzie ieft)iako. 
co do natury ludzkiey poty» poki fpecies albo przypadłośći chleba 
trwają w nas. Więc iako na obraz ukrzyżowanego poglądaiąc 
wzbudzamy fię do nabożeńftwa; tak przez wiarę patrząc na przy= 
tomność w.nas Pańfką, afftkta nafze y potrzeby przekładać może= 


my Giefząc fię z Oblubienicą: Zzajązłam, ktorego miłuie du[za mola Cant 3. 4) 


poymałam go, y Bie pujzczę go. 

4s A to tym z więkfzym pożytkiem będźie, im więcey czafu na 
to damy poki fpócies Sakrameatalne w nas trwaią.. Bo w takich o= 
kolicznośćiach nie tylko z ftrony amego Sakramentu(iako mowią 
T heologowie ex opere opcyato, )aleteż Z nafzego usiłowania; ( iako 
mawiaią ex opere operanźis) więcey zafługuiemy y obfitfze łafki od- 
bieramy, 

5. Zkąd pokazwie fię, jak barzo Gi błądzą, ktorzy tak drogi y 
fpofobny czas do zyfku duchownego tracą; gdy ledwo przyiąwfzy 
Hoftyą, do innych zabaw obracaią hę poniechawfzy tak wielkiego 
y zacnego Gośćia, niby tyłem do Pana obracaiąc fię, a rozmowę 
zaczętą przerywaiąc, Pewna rzecz, że gdybyśmy z ludźmi godne= 
mi mowę zacząwfzy, do innych fię zabaw obracali, nie byłoby to 
z.godnym ich ufzanowaniem, owfzem byłoby zurazą: a coż o po- 
dobnym nienfzanowaniu Gościa. Niebiefkiego mowić? S, Margi- 
reta corka Krola Węgierfkiego (iako pifzę Surius ) zwykła była 
dzień, po ktorym do Kom muniey przyftępować miała, na UCZCZE= 
nie Niebiefkiego Chleba pośćić na wodzie y chlebie, a noc całą bez 
fnu obferwować. Przyiąw(zy zas Swiętą potrawę» dzień cały na 
rozmyślanie y modlitwę oddawać, mało co potym dla pośilenia cia- 
łą używając» ) 


; ROZ- 


x. 


p 


ROZDZIAŁ IX. 


1 


* pożytku, ktorego z Kommuniey Świętey fzukać mamy, 


F o . 
z. Cudow 


ytki upatruią Swięći Oycowie z używania Cia- 
ła Pańfkicgo; przez ktore y miłość Pańtka ku nam wydaię fig, y 
więkfzemi darami Fofkiemi opatrzonemi ftawamy fię. 

2. Ma tedy to ter SAKRAMENT pofpolitego z innemi Sa- 
kramentami, że 7 o używaniem rośćie łafka w dufzy. Ma też y 
tos przez co rožni lię odinnych; co Fheologowie nazywaią po- 
żyskiem dychow ktorego. dźielnośćią siły nabieramy więkfzey 
przećiwko złym ikionnośćiom, y na zamiłowanie cnoty. Dla tego 
na onefiowa Pańfkie: Ciało moie prawdziwie ief pokarmem, d Krew 
moia pramdziwie teff napoiem, pifząc SS. Oycowie, 4 z nich Conci- 
lium Floreńfkie : auczają: że co pokarm pofpolity w óiele, to Po- 
karm ten Niebiefki w dutzy fprawuie: Przeto, jako pokarm ciele- 
fny żywot utrzymuie, sił dodzie, wzroft do lat pewnych czyni; tak 
y ten I a Niebiefki żywot duchowny utrzymuie, Siły utracone 
przywraca, dufzę przećiwko naiazdom nieprzyiacielfkim zmacnia; 
y do pomnożenia fię w dofkonałośći pomaga. Ten bowiem Chleb 
ferce fiwierdza człowieka, ktorym pośileni iako Eliafzowie drogę 
aż na gorę świętą Horeb w czeritwośći odprawuiemy. 

3. M arm doczefny y tę włafność, że fmak; y fłodycz, albo 
Pszylemność czyni, A tym więkfzy, im ieft lepfzy, y appetyt do 
pozy wania (pofobniey zy: tak y ten Pokarm Niebiefk; fodźi fmak 


7 


>, 


Ta 


- ię dźiać miało potym za czafow Ewanieliey 
Świętóy. przepowiedział. Gdy bowiem przyfzło do błogofławień- 
ftwa dania fynowi Ażer; rzekł: Azer tufty chleb iego, y będźie dawał 
rofkojzy Krolom Chryftus albowiem nafz ieft Chlebew barzo wdźzię. 
cznym,y taką rofkofz według zdania S, T'omafza(w dufzach ofo- 
bliwie nato przyfpofobionych ) fprawuie; iż ftow na wyrażenie ni- 
gdy nie ftaie, 4 to częftokroć nie tylko na famey dufzy, ale też e 
Ciało . 


duchowny, iako łakob Patryarcha w fwoich przy śmierći o fynach` 
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ĉato wylewaiąc fig według zdania Dawida: Seret mole » cialo moie Pial: 83. 3. | 
|rozwefeli fie w BOGV żywym. 
| 4. Gwitmundus Awerizhfki Bifkup fary Pifarz świadczy: że 
| Mnisi dawnieyśi z używania Ciała Pzhfkiego taką fiodycz ne fer- 
| edni Kommuniey zwykli, iż niekto- 
rzy z onych pokarmu Gielefnego nie używah. Ktorych zaś dni do 
Stołu tego nie przyftępowali, taką fisbość na ciele czuli, iakoby 
blifkiemi smierói zoftawal. W dziejach Ciftercieńfkich czytamy: 
iz jeden z Zakonnikow tamecznych gdy pożywał Ciała Pańfkie 
| go; przez trzy dni zawfze' mu fię ftodycz dziwna w uściech wy” 
dawała. 
5. Wielki tedy posilek używanie tego SAKRAMENTU ipra= 
wuie na mocne w drodze dofkonałości poftępowamie, | przećiw 
pokufom siłę, iako Pfalmifta przepowiedział: Nagożoś? fes przed Primo zz 
obliczem twoim Stot przeciwko tym, ktorzy nas trahie. i ię 
6. Do kolu światowego gdy kto ma u niego twego 
przyftapić nie śmie, a pr zyftąpiwfzy beśpiecznym nie ieft; bo oba- 
wia fię, aby w pokarmie albo napoiu, albo infzym fpofobem nie ftat 
fię niefpofobnym do dania odporu nieprzyjacielowi: lecz u tego 
Stołu bierze człowiek siłę y moc na wfzytkie adwerfarze fwoie 1A- 
ko życzy S. Chryzżoftom gdy mowi: iako lwy ogniem tobuace odchodz» 
cie od tego Stotn Jławfzy fię firafznemi czartomi. Y am Pan Chryftus 
po ofłatniey fwoiey Wieczerzy dodaie ferca Uczńiom? Wftańcies ARE 
idźmy ztąd. łakby rzekł, jżeśćie fię pokarmem tym pośililis do RE 
znofzenia trudnośći idźmy. Nawet toż fig wydało w pierwizy ch 
Chrześćiańach, ktorzy, aby mocnieyfzemi w mękśch ftawali figy 
tym fig Chlebem codzień pośitali. 


ROZDZIAŁ X 
Ofobliwąśiłę bierzemy z używania Nayświęt fzego SA= 
KRAMENTU przóiw pokufom óele! nym. 


„1. Pofpolite ieft SS. Oycow zdanie; że przez używanie Taie 
mniç 


r 


cu; a posiłek na Ciele czuć 


adwetrfarzds 


Zacharie PEETAmość cielefnę gasi, X Swięći Hieronim y T'omafz wykładając . 
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śmnic Sskramentalnych Duch sile bierze, bo wyuzdane paffye, złę | 
Sałogi, y ku złemu fkłonność; fabisią, a przyrodzony poźądliwo. | i 
TA anii 


sct bodziec, ktory wfzelkiego złego ief Początkiem, ubywa, my 
zas (pofobnieyfzemi do wykonania woli Bożey ftawamy fię. 

2. A tego daie przyczyne $. T'omafż: Bo pamięć na Mękę 
Pańfką ief upominkiem; tarcza; broniąz y zafłoną nafzą, Więc 
Ponieważ zli duchowie przez Mękę Pańfką fą pokonani; ilekroć 
w nas widzą Ciało y Krew Pańfką, wnet fię porywaią, y od ftra- 
chu uzhodźić mufzą, á Swięći Aniołowie nam affyftaią. leżeli bo. 
wiem podwoie domowe krwią Baranka Wielkonocnego ) ktory 
był figurą według $, Chtyzoitoma tego Chleba)namazans miały 
tę moc, Że w domach miefzkający mie byli zabiiani ód Anioła dg. 
btego,(co innych nie mineło)daleko barziey zli Aniołowie nie śmie» 
13 y nie ważą (ię na tych nacierać, w ktorych widzą famego rzeteł- 
nie przytomnego Chtyftufa. 

8. O ząchowaniu czyftośći przez używanie Świętych tych Taie- 
mnie zdanie ieft S, Cyrillasżako 243 ogieńytak ten SAKRAMENT 


9. 17, ORS towa Prorockie: B2 coż ief dobrego iega, y co cadnego iego, iedno 


zboże mybranych, d wino ktore rodźi Pannyy nauczaią: że te fkutki w 
Nayświętfzych tych 'T'aiemnicach zawieraią figs gdyż iako z do» 
brego pokarmu krew dobra w człowieku rodźi fię, tak ten Chleb 
Niebiefki, że fam ieft zezodłem w(zelkiey przyftoynośći y czyfłto» 
ŚCI; na dufzy ludzkiey podobny fobie fkutek fprawuie, A nie tylkó 
na dulzy,(iako S. Cyrill: mo wi:)ale też na ciele za świadecłwem 
Kęśćioia. Bożego, ktory przez Kspłany śpiewa: Nam na zbawienie 


4. Reg: 4 dufzy y ciała, Ta Teiemnica ief niby maka owa Elizeufza, ktota 


Luce 8. 


w garnek zarażony włożona iad y gorzkość wygasiła; a (mak zdrow 
wy przywroćiła. Jako niewiafta ena krwią płynąca za dotknieniem 


fię fzaty Pańfkicy zdrową zoftała. Tako za wprowadzeniem Arki . 


Pańfkiey w wody Iotdańfkie wnet wody Z gory płynąć przeftały; 
fax 28 przyięćjem Ciała Chryftufowego pokufy włźęteczne ufają, 
53 + a ogień 


a Og, 


a ogień pożądliwośćinieporządney dógrzewać nie może. O tedy 
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fzczęsliwy owoc obfitości(w ołaią ftufznie Oycowie Swięći,)z ktorego 
Panienftwo fię rodźi! Przeto ieden poważny Nauczyćieł Theologi- 
ey upewnia: że med ten śrzodek; to ieft nad nabożne używanie 
"aiemnic Ciała y Krwie Pańfkiey fkutecznieyfzego do zachowania 
czyftośći Gielefney śrzodku nie mafz. 

4. Świadczy Nicephorus Calliftes, Grzegorz T urońfki, Nau- 


 elerus, y inni pifarze znacznieyśi o tym; co fię w Carogrodżie nies 


gdyś fiało. Był(mowi Nicepkor)od niemałego cźafu zwyczay w 
kośćiele wfchodnim: iż, gdy co w odrobinach z Swietych “Tales 
mnic pozoftało; Kapłani dźiećiom młodym, o ktorych niewinnoe 
śći dobrze rozumieć mogli y zwykli, te odrobiny do pożywania 
oddawali: co fię y mnie częfło, gdym był w wieku dźięćinnym czę= 
fto przytrafiło. Zdarzyło fię, że miedzy te dźieći Chrzesćieńfkies 
żydowfkie też dżiećie maiące oyca fzkło palącego wmiefżało; kto- 
re, ze częfto do domu poźno powracać zwykłe; czafu iednego ro« 
dzice żydźi o przyczynie tego zpoznienia fig pytać poczęli. A, 
gdy dźiećie odpowiedziało; że ię z Chrześćianfkiemi dziećmi w 
Kościele na używaniu Swiętych TI aiemnie bawić zwykło; rodzie 
gniewsm zapalony, w piec rofpalońy ono wrzuć, yý. piec zamknął, 
W tym matka do domu wfżedfzy, gdy długo fyna doczekać fię nie 
może; do miafta fię udała fzukaiąc g0; ale gdy go nigdzie z lameńs 
tami fzukaiąe znaleść aż do dnia trzećiego nie mogła; przed hutąy 
(gdźie mąż zwykł fzkło palić)nad zwyczay ięczeć poczęła wołając 
na fyras O moy fynús moy fynu! gdźieżeś fig zadźiał? Bec, W 
tym dźiećiany głos z pieca fłyfzy wy chodzący, na ktory ona pisc 
otworzyła; y fyna 2 Żarzyftych węglow wyrwała. Ktoty; że w 
zdrowiu nienarufzonym zottawał z podziwieniem, pyta fię go: take 
Żeś tu fynu zdrow mogł przez ozas niemały przetóńwać? odpowie- 
dźiał fyn: iż po moim w piec wrzuceniu częfto ptzychodźiła pa- 
ważna Pani; y ogień wkoło mię będący zalewała wodą, a iako 
gdym laknat pokarm mi dawała; tak gdym pragnął, napoy przy * 
noślła 
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nosiła. O czym dowiedźiawfży fię Tuftynian Cerf, arzs matkę z fye | iako 
nem tego pragnącą ochrzóić kazał, 4 oyca, że w uporze trwać nie | prz 
Poprzeftał, na drzewie fizowym zawieśić. Teżeliż to Ciało Chty- | dob 

ufowe na ciele fkażitelnym żydowfkiego dziecka w pośrzod o- 


gnia będącego fprawiło; czemuż na dufzy podobnych fkutkow i 
czafu upałow fprofnych przy niewianośći dawney zachować nie we 
może? Żyt 
ROZDZIAŁ XI. bye: 

' a UR: ią: z czy 

O innym przednim uzywania Ciała Pańfkiego pozytku, po 

to ieft o ziednoczeniu nafzym z Chryftufem; Pat 

y niby wiego przemienieniu. wej 

1. Powfzechne SS. Oycow zdanie miedzy innemi końcami, na ftan 
ktore używanie Ciała y Krwi Pańfkiey ieft uftawione, liczy sáite | fg. 
nas z Chryftufem złączenie y w onego przemienienie. Bo iako za łość 
wytrzeczeniem ftow Sakramentalnych chleb przemienia fię w Ciało kort 
Pańfkie; tak dźielnośćią Kommuniey ten, ktory był Człowiekiem, pliw 


dźiwnym duchownym ipofobem przemienia fię w BOGA, Y tak. 4. 
Iosnnis 6, maig być rozumiane one ffowa Pańfkie, Ciało moie prawdźiwie ief 
pokarmem, y Krew moia pramdziwie ief yapoiem, kto pozywa Ciała me- 


Mig: 

80 6 pic- Krew moig; mwe mie miefzka, yia.w nim. hiy. 
2. Iako pokarm ćielefny fprawą przyrodzonego ciepła odmienia ' 34 
fię w ciało, y iedną rzęczą z nim ftaie fię; tak, kto Anielfkiego te- ah 
go Chleba pożywa łączy liç z Chryftufem, y iedno z nim ftaie fies nich 
nie tak, aby fie Chryftys w nas, ale my w Chryftufa przemieniamy int 
fig. Co fam Pan Swiętemu Auguftynowi oznaymił mowiąc: Po- KR. 
karmem, mowi, ieftem wielkich, wfpaniałych, dorofłych, rość, YH 0% 
pożyway mię: ale nie ty mnie odmienifz w siebie iako pokarm ćia- zyłe 
ła twego; ale ty przemienilz fig we mnie. Przeto S. Tomafz nau- | ;)* 


R j 
sza, że mocą tego SAKRAMENTU ftawamy fię BOGU po. | *% 
dobnemi. Ieżeli bowiem ogień wfzytko co przy nim ieft pożera Y wyż 
w śię obraca, wprzod ta, co mu ieft przećiwnego wygubiwfzy; a 

| "iako 
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iako barźiey niefkończona Dobroć Bofka do nas przychodząca 
przećiwne w nae fobie przefzkody nie wytrawiż a dufzę fobie po- 
dobną nie uczyni? 

3. Ale poniechawfzy mowę o realnym złączeniu nafzym przez 
atkow| - używanie Ciała Pańfkiego, do ktorego fłofuią fię one Chtyftufo- 
6 tie] we ftowa: We mnie micfzka,a ia wnim. Wielki ieft z tąd nafz po- 

żytek; że fię duchownie z Panem łączemy, to ieft, że podobne o- 
byczaie iemu na śię bierzemy ftaigc fię pokornemi, ćierpliwemi, 
| czyftemi, na wzor y przykład Pańfki. Y to znaczą one ftowa A- 
b poftolikie o wdżianiu na się Chryftufa rzeczone: Wdżieycie na się Rom: 13. 
Pana IEZPSA Chryftufa; y ważieycic ma się nowego człowieka, ktory 
wedlug BOGA fłmorzony ief. W poświącaniu chleba, chleba fub- Ephes: 4. 
ni, na]  ftancya ginie, a przypadłości zoftaią: w pożywaniu zaś Ciała Pań- 
silte]  fkiego gdy fię w Chryftufa przemieniamy, fubftancya nafza w ca- 
koza]  łośći zofłaie, a przypadłośći nifzczeią, bo człowiek z pyfznego po- 
Ciało |  Kornym; z fprofnego czyftym, z gniewliwego, furowego, niećiet- 
tem; | = pliwego,fkromnym łafkawym, dobroczynnym ftaie fig» 
Y tak, 4. S. Cypryan na owe Pfilmifty ftowa pifząc: a Kielich moy upo- 
ie ieb|  iniecy iak kofztowny ief, mowi: tako od pojpolitego wina umyfł nafz roze 
jame] | wiązuie fię,a dufza pokrzepiona fiaie jię, tak przez używanie Krwi Pań= 
AB, fkiey zbywamy pamięci fłarego człowieka, y zapominamy światowych n- 
jiemia | ciech, na famych uciechach niebiefkich, o onych mowiąc, y myśląc; 
p te- |  zafadzałąc fie. Wiemy, iak fię Uczniowie do Emaus idący pośile- 
tefigs | | mi chlebem odmienili! albowiem przy łamaniu chleba Pana pożnali, 
amy | á z'niewiernych ftali fię wiernemi. Co y z nami fprawą tego SA- 
Po- |  KRAMENTU *dzieie fię, y pełnią fig o nas one. ftowa Pifma: 
ść, Y Odmieni(z fig w męża innego dofkonałego, y one za zdaniem S. Ba- ; Reg: 10; 
p cia- zylego Apoftolfkie: aby y ci, ktorzy żyiæs mie fobie żyli; lecz owemus 2. Cor: 5, 
male | ktory za mich umaył, y zmartwychpowjiał. 
po- 5. B. Angela de Fulgino te znaki kładżie, że fię kto w BOGA 
ay | przemienia gdy mowi: ieżeli człowiek pragnie pogardy włafney, 
byś |  fądzi o fobie; że iet godnym potwarzy, zniewag» poniżenia, y O 
„jako Nnn żadnego 


Pfalmo 22. 
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Żadnego ftworzenia miłość albo refpekt, procz famego BOGA nie 
ftoi, y za honor fwoy poczyta, kiedy go nasmiewifka, wzgarda, 
zniewagi; potykaią, z Apoftałem w fercu mowiąc: A ia nie day 
BOZE, abym fię chlubić wiał, iedno w Krzyżu Pana nafzego IEZVSA 
Chryfiufa, 

_6. Toż rozumie S. Tan Chryzoftom, ktory mowisgdy mas do 
gniewu co pobudza, albo do innego wyfiępku, pomysimy fobie, iakich darom 
uczynił nas BOG godnemi, a nierozumne w nas porufzenia będą pofkro= 
mione, ta bowiem myśl icf. hamulcem od upadku wfirzymuiacym, Przeto 
ięzyk, ktory fig Swiętych Taiemnic dotyka, iako już poświęcony» 
do trafzek y prożnośći ma być niefpofobnym. Serce, ktore fię ftaź 
ie przybytkiem y złożeniem Ciała Pańfkiego; ma być wolne od 
nieporządnych pożądliwośći, 40 famym fzczegulnie BOGU my- 


, 


-~ sleniem zaprzątnione. Toż mowić o infzych nafzych siłach wnea 


trznych. 

7: Gdy kto zrana pożywa korzennego iakiego przyfmaku, ten 
fię przyfmak przez dzień z uft wydaie. Więc y ty, ktory poży» 
wafz Taiemnic Bofkich, patrz co twoie ufta y ferce z siebie wyda» 
wać powinne. Swięta iedna Panienka o fobie świadczy: ktoregos 
prawi dnia do Stołu Pań/ki cgo przyftępuię; tego z więkfzą pilnoscią fer- 
«a firzegę, bo uważam o obecności twe mnie Pana moiego. Przeto; ile mo= 
EEs 0 Jkromnost w ięzyku, w oczn, w przefławaniu z ludźmi faram fię: 
4 zda mi fig iakoby kto palec do ufi przyłożym(/zy groźił, abym ze fuu zfa- 
%ygowanego Pana nie budziła, 


ROZDZIAŁ XI. 


O innym pożytku z używania Ciała Pańfkiego; to ieft o ofia- 
+ rowaniu famego siebie BOGU; y oddaniu na wolą iego: 

i Ora2 O przygotowaniu fię y dźiękczynieniu. 

1. Miedzy innemi pożytkami z używania Taiemnic Świętych; 
© ktory ftarać fię mamy, ieft ten: kiedy nas cale na wolą Bofką od- 
daiemy, fławaiąc oboiętnemi na wolą Bofką tak, iako glina ieft 
oboiętna 
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da, |  oboiętńa na wfzytko względem parncarza, aby, co fię mu podobas 
dy | to zoney ulepił. leżeli bowiem Zbawiciel nafz famego siebie na 
s4 | - Ołtarzu Krzyżowym ze wfzytkim na wolą QOycowiką oddał, yw 
Naysświętfzym SAKRAMENCIE na pokarm y napoy całą Du- 
EA fzę, Boftwo y naturę ludzką poświęcił, iak niefiufzna rzecz bę- 
LŚ dźie, abyśmy my Siebie na wolą Bofką zupełnie ofiarowali! 
Aa 2. Ktora rezygnacya będzie ftufznym dziękczynieniem za przy- 3 
to |  jęćie Ciała Pańfkiego. Pyta fię Prorok: Co oddam Panu za w/zyt- EEE dia 
y, | 403 co mi udżieliłe Y odpowiada Mędrzec: Synu odday mi ferie twoie. Prov: 25, 
ta? Czego baržiey od ciebie żądam fynt, nad to, abys fię zupełnie oddał na rę- 
od | ce moie(mowi Tomss a Kempis)coko/wiek mi daiefz procz famego sie- 
y- bie, o to nie fłoię: bo ciebie, nie tmoicy dakiey rzeczy potrzebnie. Lakos 
hę gdybys ży miał wfzytko procz BOGA, nie byłbys ukontentowanytm, tak ? 
mnie podobać fię nic może, co mi daiefz; kiedy famego siebie nie ofiaruiefze 
ren 3. S. Auguftyn uważa, czemu BOG nie weyrzał na Kaina y o- 
y- fiare iego tak, iako na Abela? y odpowiada: Bo Kain ofiaruige 
ją. BOGU podział iakis aczynił, dał bowiem coś fwego, ak nie famego 
r, riebice Abel zaś oraz famego siebie na kupienie Kroleftwa Niebiefkien 
e go naucza S. Auguftyo)nie mafzinfzey ceny, tylko ty Jame Tak wie- 
i la warte, tak wiele ty. Odday siebie; otrzyma(z Niebo. 
ję: 4. A ta rezygnacya nie ma być tylko w powfzechnośdi, ale da 
A ofobliwych w fzczegulnośći aktow ma być ftofowana: naprzykład 
kj tak do dobrego, iako do złego zdrowia, tak do pomyślnego w for- 
| tunie powodzenia, iakodo przećiwnego, tak do żyćia, iako do 
| śmierci; nie wyimuiąc żadnego czafu, mieyfca, zabawy, urzędu na 
| famego siebie; ale co do wfzytkich okolicznośći na wolą Bofką 
ofiaruiąc fię. 
| s. Do czego może ffużyć ona Świętego Ignacego formuła: 
h Przyimi Panie mf[zytkę moię molhos weź pamięc; rozum, wolą, co 
| d. mams COS mi dał, oddaię tobie zupełnie, y pod twoię dyjpozycya podrzn= 
R , cam. O miłość tmwoig ciebie fzczegulnie profzę z łajka tmoią, á przez ta 
na będę dojłatecznie bogatym, y czego innego żadać mie pragnę. 


Nanz 6. Toż 
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Sapien: 16, 6. Toż rozumie o innych cnotach: ktore ten Pokarm wfzelką w 


Jobie maiacy przyiemność (prawuie. Naprzykład potrzebuiefz poko- 
ty uważay iak Syn Boży zniżył fię; kiedy chciał być pod ofoba- 
mi chleba y wina, ktore bez fubftancyey chleba fa w fobie barzo 
podłe, y nikczemnieyfze nad one pielufzki Bethleemfkie, ktoremi 
go Matka Nayświętfza uwiiała? kiedy chdiał być BOG Pokarmem 
nafzym, a wfzytkim pofpolitym: kiedy fię daie na reku nosić, ufta- 
mi pożywać, do żołądka gnoiem zamulonego fpufzczać? Ofiaruy 
tedy BOGU na dziękczynienie za Ciało Pańfkie twoy honor, po- 
fzanowanies teputacyą u ludźi, nie zbraniaiąc fię(ieżeliw tym wola 
Po będźie)ani chroniąc defpektow, pogardy; y poniżenia wła- 
nego, 

7. Nie będzie też bez pożytku, gdy przyiąwfzy Ciało Pańfkie, 
przy dziękczynieniu będziemy ofiarować Panu defekta włafne, do 
ktorych każdy fię czuie. A to tym fpofobem: Czuie fię kto fkłon- 
nym być do rofkofzy? ten niech ofiarnie umartwienie famego sie- 
bie w partykularnym defekcie iednym dźisia,w drugim iutro. Dru- 
gi (ię czuie do rozmow niepotrzebnych z utratą czafu, trzeći do 
zdania włafnego, y woli twardey; A trudney do fkłonienia fiş ku 
woli y zdaniu innego; inny do oftrości w mowie. z bliźnim; obmo« 
wilka, łącney urazy, y innych defektow: niech każdy ofiaruie po- 
prawę przy tey Kommuniey iednego, przy drugiey drugiego w 
fzczegulnośći, a pewnie przez wykonanie przedsięwżięćia wielką 
uczyni rzecz Panu, afobie pożyteczną. 

8. Aiako mowiąc o modlitwie za pożyteczną rzecz fądziłem, 
aby każdy codzień pewne niektore akty cnot brał przed śię, aby 
fię w nich tego dnia ćwiczył; tak nie bez pożytku być musis gdy y 
w:dźień Kommunicy pewne akty umartwienia.y zwyćiężenia fa- 
mego siebie do fkutku przyprowadzamy, Bo na to BOG od nas 
czeka; abyśmy obyczaie złe nafze w dobre odmienialis 4 co raz gos 
dnieyfzemi przez lepfzy żywot używania tego Chleba ftawali fics 
iako S. Auguftyn y S. Ambroży naucza: żak żyi, abys był godnym co 
dzien pożywawia Ciałą Pańjkiegow å 9. 


A W 
ko. 
abas 
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9. Co M. Avila przykładem potwierdza świadcząc o pewnym 
jednym bogoboynym mężu: ktory o fobie zeznawał, iż nigdy nic 
ofobliwego na uczczenie tey 'Taiemnicy nieczynił: Tednak tak 
żył, iakby był zawfze do tego Stołu iak nayfpofobnieyfzy m, daiąc 
znać;że lubo inne ą fpofoby ffufzne y dźielne do godnego przygo- 
towania fię na tę Ucztę; nayprzednieyfzy jednak ieft dobry żywot. 

10. A tak iako do modlitwy dobrey potrzebne ieft paflyi niepo- 
rządnych pofkromienies fmyftow zewnętrznych ułożenie; ftraż 
pilna nad fercem y myslą; tak y do Kommuniey przygotowanie fię 
naylepfze ieft o to fię w każdych (prawach ftarać, abysmy fię BO- 
GU podobali, y w tym fię ćwicząc iednę Kommunią za przygo- 
towanie fię na drugą mieli á iako nie ta modlitwa ieft dofkonała; 
pod czas ktorey rozpływamy fię w affektach, duchowne poóiechy 
czuiemy; ale ta, po ktorey znayduiemy fię pokornieyfzemi, ćier- 
pliwfzemi, barziey umartwionemi; tak y z Kommuniey pożytek nie 
na długich uwagach, rozmyślaniu, (acz y te fa dobre, święte, y po- 
Żyteczne, )ftodyczy duchowney; ale na umartwieniu namieiętnośćci 
niefwornych, poddaniu włafney woli pod wolą Bofką, y zupeł- 
ney za jego dyfpozycyą rezygnacyey polega. 

11.. Zkąd to idzie, że w nafzych ręku ieft godne przyjęcie Swię- 
tych Taiemnie y uczeftnićtwo pożytkow z tych Taiemnic po- 
chodzących. Bo zawfze za pomocą łaski Bożey możemy nas BO- 
GU polecać, na iego fig ręce oddawać, a w tym co w naš ieft zdro- 
Żnego; poprawić. Więc tak czyń» to ieft codźień siebie famego 
umartwiay; niech dźień nie miia bez poprawy iakiego defektu» Da- 
gon bałwan przy obećnośći prawdźiwey Arki Panfkiey niech upa- 
da, bałwan; mowię, ambicyey, rofkofzy; wygod, za ktoremi fç uga- 
niafz, włafney woli zdania y tym podobnych wyftępkow. O gdy- 
byśmy z takim przygotowaniem Ciało Pańfkie przyimowali, cza- 
libysmy w nas łepfzy poftępek w duchu; aniżeli widźiemy! 

12. Słufznie 5. Hieronim pifząc na one flowa: ubatrowała scie- 
[zki domu fwego(przez ktore on rozumie rachunek fumnienia y przy- 

gotowanie 


gotowanie fię do używania Ciała 
tadłą, mowi; na ten cza; człowiek nie ożywa Niebiejkiego Chleba bros 
žno, kiedy go używaiąc Jara fię to fkutkiem wykonać; co w Taiemnicy 
obchobżi, 

13, Mało maig owi pociechy, ktorzy przez lat tak wiele prożno 
ten Chleb iedli; ieżeli mało w czym famych siebie zwyciężyli y 
umartwili; bo zepfowanego zdrowia znak ieft używać potraw, a 
żadnego pożytku y pośiłku nie dodawać, 

14, Więc każdy niech z fobą rozważa, fkrytośći ferca doświad. 
Cza, y raztrząfa, iakie w nim paflye; y ku iakiemu złemu fkłonno- 
śći; a umartwiać one uśiłuie poty: aż będzie mogł śmiele rzec z 
Apoftołem: żyje ia, iųž nie ia, zyle zaś we mnie Chryfius, to ieft, iako 
tłumaczy S, Hieronim: nie żyłe to we mnie, co przedtym Żyło w prawie 

farozakonnym; bo, ktory prześladowałem Kośćioł; żyię w Chry. 
ftusie: ponieważ żyłe we mnie mądrość, męflmos pokoy; radość y inne 
cnoty, ktorych kto nie ma; nie może możmić żę žyie w nim Chryfius. 


ROZDZIAŁ XII 
Co za przyczyna; że tak cudowne fkutki fprawuie poży- 
wanie Ciała Pańfkiego, jednak onych przy tak częttych 
Kommuniach nafzych nie doznawamy. 

1. Pożytecznie niektorzy pytaią fig: Dla czego częfto poży waz 
iąc Ciała Pańfkiego, odmiany żywota złego nie doznawamy? 

2. Y odpowiadaią iedni przylłowie ftare przywodząc: bo ( mos 
wią obcowanie częfłe rodzi pogardę iakoby dla częltego przyftępowa” 
nia do Stołu tego ubywało pofzanowania, y co za tym idziey 
pozytku. 

3. Ale w tey odpowiedzi błądzą: Bo to przyftowie w rzeczach 
duchownych,y w obcowaniu z BOGIEM mieyftą nie ma: owfzem 
ani miedzy ludźmi mądremi y toftropnemi. Bo gdźie fię znaczniey 
cnota y roftropność poznawa; tam więkfza rośćie powaga. i 

4 Ale daymy to, że miedzy ludźmi pomienione przyfłowie 
ma 
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ma miej fce» albowiem tako Zaden bez defektow nie żyie; tak im 
częftfze ieft obcowanie; tym fig barziey niedoftatki na widok wy= 
daig; zkąd mnieyfza pochodźi eftymacya: I.ecz, ponieważ BOG 
jeft wfzelką w fobie maiący dofkonałość; z iakiey przyczyny z nim 
częfte obcowanie ma onego rodzić pogardę? Wiemy, że Amoło= 
wie w Niebie z BOGIEM ufławicznie przefłaią, a czy jakie tam 
znayduie fię powagi Bofkiey umnieyfzenież Owfzem im śóiśley z 
nim obcuią;tym go barżiey miłuią y fzanuią. 

5, Coy w tym żywocie na żiemi bywa: bo im kto barźiey na 
modlitwie z BOGIEM fie łączy; tym go barziey poważa, przed 
nim fię korzy, y więkfzą rewerencyą wyrządza. Niewiafta ona 
Samarytanka na początku rozmowy z Chryftufem miała go za 
człowieka pofpolitego z żydow, mowiąc: Iakoży bedec Zydem na- 
poin odemnie prosifzs ktora Samarytanka iefiem? ale gdy poftąpiła w 
mowie; Panem iuż nazywa Chryitufa: Panie day mi te wodę. A gdy 
w dalfzą rozmowę wefzła; Prorokiem; a na koniec Meflyafzem 
oczekiwanym go nazywa. ‘Tek fię dzieie y w pożywaniu częftym 
Ciała Pańfkiego: do ktorego im kto nabożniey przyftępuie; wię- 
kfzey eftymacyey Chryftufa nabywa. Przeto, nie dobize fobie owi 
radzą, ktorzy nie częfto do Stołu Pańfkiego przyftępują dla wig- 
kfzego iakoby ufzanowania 'Taiemnic Swiętych: albowiem naucza 
S, Auguftyn y 8. Ambroży mowiąc: kto nie iejł: godnym codzień do 
pożymauia Chleba Anielkicgo przyfłępomacz ten ani przez rok tey godno- 
sc nie dofląpi, a tak, że nigdy godnym nie fianie figs nigdy go po- 
żywać nie będźie. 

6. Sąinfze y ftufzne przyczyny, dla ktorych używałąc Ciała 
Pańfkiego częfto, mie czujemy pożytku. A z nich ieft piarwjza: Iż 
my do Świętych T aiemnic fprawowania idziemy tylko ze zwycza” 
iu y bez przygotowania fię należytegosa pro forma, albo dla kfztał- 
tu iakoby w fobię mowiąc: idę do Kommuniey; bo drudzy idą, bo 
taki mam zwyczay; bo wielkie swięto, &c. Druga przyczyna: Bo 
dobrowolnie wpadamy w grzechy powfzednie, ktorych cr 
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ieft rodzay: Teden, gdy grzefzemy bez poftrzeżenia fię, iednak nie 
bez nafzego niedbalftwa, Drugi, gdy grzefżemy famochcąc y wi- 
dząc grzech. Więc gdy grzefzemy pierwfzym ipofobem, nie tak 
fobie izkodźiemy; ale, gdy drugim; do doftąpienia pożytkow z 
Kommuniey Swiętey znacznie przefzkadzamy. Co y o owych de- 
fektach ma fię rozumieć, ktore fię w Zakonnikach z przeftąpieniem 
uftaw y reguł Zakonnych znayduią. Albowiem iako Ociec na fyna 
gdy fię defektu iakiego dopuśći, nie patrzy wefołym okiem, ale 
"zywo, twarzą zmarfzczoną, choćiaż go od ftołu nie odrzuca; 
tak y w Kommuniey Swiętey, gdy przez grzechy dobrowolne, y 
uftaw Zakonnych przeftępftwa Chryftufa urażonego mamy, dzie- 
ie fige Przeto y o przygotowanie fię ftafzme nie dla zwyczaiu do 
tego Stołu przyftępować mamy, y grzechow powfzednich dobro- 
wolnych, rozmyślnych, z poftrzeżeniem fię zupełnym wfzelkiemi 
siłami wyftrzegać fię potrzeba(ile w ofobach bogoboynych)na czym 
wiele należy w poftępku duchownym. 
ze To iednak wiedzieć potrzeba; że nie zawľze bez pożytku 
kommunikuiemy, choćiaż tego pożytku nie widźiemy. Może fię 
bowiem zdarzyć ta ofchłość iak bez winy nafzey; tak z nafzym po- 
żytkiem, Tako pokarm, ktorego chory pożywa; lubo mu nie fma- 
kuie; iednak posila go. Iako Zioła, drzewa, y (am człowiek, lubo 
nie widźiemy iak roscie; doznawamy iednak za czafem wzroftu: tak 
yw używaniu Swiętych T'aiemnic, znaczne za czafem pokazuią 
fię pożytki łafk Sakramentalnych, choćiaż przy famym używaniu 
onych nie czuiemy, Ani to tylko w drodze duchowney nie ieft po- 
Żytkiem, że daley nie poftępuiemy: bo yto wielki pożytek, że fię 
wzad nie obracamy: iako z lekarftw używania nie tylko'ieft ten po- 
Żytek, że do zdrowia powracamy; ale też y ten, lubo nie powra» 
camy do zdrowia, iednak fię jad choroby nie fzerzy. Y widźiemy, 
że ći, ktorzy do Swietych Taiemnic uczęfzczaią, pofpolicie w bo- 
iażni Bożey żyją, A iuż przez rok, iuż więcey, iuż inni przez cały 
Żywot od grzechu śmiertelnego wolnemi zoftalą. Co ieft (prawą 
tego 
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tego SAKRAMENTU: bo Coneilium T rydeńfkie świadczy, sd 
zywaiąc go takim lekarfiwem, ktore zachownie nas od codziennych upad- 
kom y odgrzechom śmiertelnych, Przeto lubo kto używałący Aniel- 
fkiego Chleba nie czuie w fobie gorącośći ducha, fkłonnośći ku 
cnoćie, ochoty y porywczośći ku dobremu tak, iako inni czuć zwy 
kli; aleraczey ofchłość, ociężałość, oftygłość; nie dla tego nie ma 
z Kommuniey żadnego pożytku: albowiem ieżeli używaiąc Swię- 
tych Taiemnic wpada w niedofkonałośći codzienne y mnieyfze; 
coby było z dufzą gdyby nigdy nie używał: iedząc Chleb Niebiefki» 
4 piiąc Krew Pańfką ffabemi bywamy, potykamy fię w drodze: a 
coby było, gdybyśmy cale głodnemi zoftawali? nic pewnieyfzego; 
że w grzechy Cięfzkie uwichłalibyśmy fumnienia nafze, do ktorych 
teraz za (prawą łafk Sakramentalnych nie czuiemy fię. 

8. [ilmanus Bredembachius świadczy o Wettekindzie Xiążęciu 
Saxońikim. Ten będąc iefzcze w pogańftwie; z iakieysi ćleka= 
wości chciał wiedźieć y widżieć, coby fię w Obożie Karola wiels 
kiego Cefarza dźiało, Przeto wżiąwfzy odźienie pielgrzymfkie 
koło Wielkieynocy, gdy Woyfko całe SAKRAMENTU tego 
zażywało, fzedł do Obozu: ałić widźi w każdey Holtyey Dźieciąt- 
ko iakieś, barzo nadobne y iafne w ufta kommunikuiących wcho- 
dzące, ale w iedne z radością, z ochotą, Z pofpiechem; w drugie 
ztwarzą fmutną, opieraiące fig, iakby poniewolnie y z przymu- 
fzenia. Co widząc Xiąże, Wiarę Chrześciańfką z póddanemi 
wfżytkiemi przyiął. 

9. Iet podobny temu y inny przykład o Kapłanie iednym: od 
ktorego uft przy Kommaniey Dźiećiątko w Hoftyey barzo ftro- 
nilo. Widźiał to pobożny ieden z fłuchaiących A to nie raz, ani 
drugi. Przed którym gdy Kapłan z konfidencycy ufkarżał fię, że 
we Mfzy, ile przy Kommuniey wielkiey trudnośći doznawał; wy- 
jawił ow człowiek widzenie fwoie, y radźił: aby Kapłan miał ofo- 
bliwe ftaranie o ftanie dufzy fwoiey, gdyż takie widzenia bywaią 
znakiem na przeftrogę poprawienia żywota. Co gdy Kapłan ik 
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nił, tcuże człowiek widział przy Kommuniey Kapłańfkiey wefel- 
ne Dźiećiątko y z ochotą do uft Kapłańfkich garnące fię, 


ROZDZIAŁ XIV. 
O Nayświętfzey we Mfzy Ofierze. 

1. Dotąd mowiliśmy o Nayświętfzey "Faiemnicy Ciała Pańfkie= 
80; iako o SAKRAMENCIE, teraz mowić mamy o teyże Taie- 
mnicy iako ieft ofiarą. O czym Concilium święte I rydeńfkie 
wfpomina y przykazuie, aby lud pofpolity z nauki pafterzow fwo- 
ich miął zupełną wiadomość, poważaiąc łafkę Chryftufową, ktory 
w Kosciele fwoim zoftawił nam fkarb ceny nad wfzelką cenę; a na 
pożytek duchowny. 

2. Od ftworzenia świata, a przyna mniey po upadku w grzech; 
w prawie iefzeze przyrodzonym zawfz2 bywała ofiar: $u* na ubła- 
ganie zagniewanego BOGA iuż na wyznanie naywyżizcy zwierze 
chnośći iego y uczczenie potrzebna. Dla tego w prawie Moyże- 
fzowym wiele y rożnych ofiar od famego BOGA było uftawio- 
nych. Ale iako ono prawo nie było dofkonałym; tak y. ofiary 
mnieyfzey bywały powagi. Bydło na ofiarę bite do dofkenałośći 
nie doprowadzało, nawet y Aarona ołtarz nie czynił ludźi Swię- 
temi, ant od grzechow dofkonale oczyśćiał, iako A poftoł naucza: 
Niepodobna rzecz przez krew wolą J kozlą zgładzić grzecky. Dla cze- 
go trzeba było; aby był dany inny Kapłan według obrządku Mel- 
chifedecha, IEZUS Chryfłus na uftanowienie dofkonałey inney 
ofiary, tak do ubłagania y uczczenia BOGA, jako do poświęcenia 
ludźi, y do dofkonałośći doprowadzenia fpofobney. 

3 Co fię ftało wfzytko przez ofiarę Ciała y Krwie Pańfkiey. 
Zkąd S. Auguftyn dawne wfzytkie ofiary obrazem, figurą, zna- 
kiem teraznieyfzey nazywa. Bo iakoiedna rzecz przez rożne mo- 
wy y ięzyki, tak ofiara teraznieyfza przez rożne ofiary dawne zna- 
czyć fię mogła, częśćią dla tego, aby teraznieyfza rzetelniey była 

zalecona; częśćią aby przez owych rożność ta tęfknica mieylgeie 
miała 
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miała, ktorą powtorzenie wielorakie iedney å teyżc rzeczy fprawu- 
je. Dla tego( mowi tenże S. Doktor)czy/łe zwierzęta na ofiarę BOG 
fobie dawać rofkazał, aby iako one wolne były od fRazy na ciele, tak miano 


nadźieię, że tem miał być ofiarowany Za tas ktory [am fzczegulnie tw0l= - 


wym był od winy. 

4: Y to pewna, że owe ftare ofiary podobały fig BOGU z tego 
refpektu, że przez nie lud wyznawał przyiśóie na świat Zbawićle- 
la; ktory prawdziwą był ofiarą. Dla czego» gdy iuż on przyfzedł 
wlzytkie dawne ofiary nie podobaią fig BOGU iako naucza Apo- 
ftot: Przetoż wcbodzac na swiat mowi: miechciałeś ofiary: aleś mi ciało 
fpofobił; całopalenia y za grzech me podobałyć fig: tedym rzekł: oto idę: ma 
początku Ksiąg nabifano iefi o mnie; abym czynił BOZE wolą tmoię, 

se Tẹ tedy ofiarę w prawie łafki mamy» y codźiennie we Mfzy 
fprawuiemy.. Bo fam Chryftus prawdżiwy Syn Oyca Niebiefkie- 
go nafzą iet Ofiarą, ktory oddat famego siebie ma Ofiarę y Hoffya 
BOGY ga wonią wdźięcznosći. A. to, co mowię, nie ieft iakim wy- 
myftem,ale wyznaniem Wiary nafzey, gdyż M/za ief Męki y śmier- 
ci Pańjkiey pamiątka y ukazaniem, iako onę ftanowiąc rzekł Pan do 
Uczniow: to czyńcie na moig pamiątkę. 

6. Oraz iednak wiedźieć mamy, że Mfza na(za nie tylko ieft pa- 
miątką, ale tąż fama Ofiarą, ktora fig ftała na Krzyżu, y rowną 
cenę maiącą, y że tenże fam onę ofiaruie, ktory na Krzyżu ofiaro- 
wał. A tak Kapłan celebruiący reprezentuie ofobę Pana Chryftu- 
fa, a iako ftuga y namieśnik tę ofiaruie, fprawuie: iako z ftow, kto- 
rych przy poświącaniu używamy, daie fię znać: gdźie nie mowi 
Kapłan: ro ieft Ciało Chryfłufome, ale mowi, to ieft ciało moie, iakoby 
w ofobie Chryftufa, ktory fam ieft Pryncypałem y Kapłanem pier- 
wlzym według zdania S. Pawła: Kapłan na mieki według porządku 
Melcbifedecha, nie ftufznie zas byłby nazywany Kapłanem na wieki 
trwaiącym, gdyby raz tylko ofiarę czynił; przeto za uftugą Kapła- 
now zawfze ofiaruie, y będzie zawfze ofiarował. Przyfłało bowiem 
(mowi tenże Apoftoł)aby nam taki dany był Kapłan. Święży, nie- 
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woińmy, nicpokalany, odłączony od grzechom, 9 ktory fe fal wyfzfzy nad 
Niebiofa. Ktory nie ma potrzeby na każdy dzień iako Kapłani pierwey 
za wyliępki fmoie ofiarować, potym za ludzkie. Ale taki: ktory za dni 
Ciała fmego modlitwy y pokorne prozby temu, ktory go mogł wybawić od 
śmierci z wołaniem potężnym, y łzami ofiarowawfży, był wyfichan: dla 
fry wczcimości, "Taki na koniec ktoryby nie cudzą ale włafną 
Krwią zagniewanego BOGA ubłagał. 

7. Wielka w poftanowieniu tey Ofiary zakryta jeft tajemnica, 
Ponieważ bowiem «> tey ofierze, mowi, S. Auguftyn: cztyrý rzeczy 
wmażamy: Naprzod: koma ofiaruiemy, draga: kto ofiarnie, trzećia, co 
ofiarnie, czwarta, za co ofidrnie: Mądrość Bofka tak tę Ofiarę fpo- 
rządziła; że ten, ktory na ubłaganie BOGA ofiaruie z tym, komu 
ofiarnie, icf ieden å tenże fam. Także z temi, za ktorych ofiato- 
wał iednvm Bał fies na koniec tym famym ieft, co ofiaruie; A to na 
ten koniec, ab Ofiara ze wfzytkich okolicznośći miłą, przyie- 
mną, wźiętg, y fkuteczną była u Oyca. 

8. Zkąd takiey ieft powagi, ceny, y waloru, że przeż nię dofyć 
ftało fie BOGU za grzechy nafze. Owfzem;pdyby miliony świa- 
tow tworzone byłysza ktorych winy miałby BOG być błaganym; 
taby Ofiara doftateczną była. On fam, mowi Ian S. Apoftoł blaga- 
ziem za grzechy najze, á nie tylko za nafzesale całego swiata. Dla czes 
go SS, OQycowie y Teologowie nauczają, że przez tę Ofiarę nie 
tylko dofyć czyniemy, ale obficie czyniemy nad to czyniąc; co pos 
winniśmy: y barżiey ta Ofiara podoba fię BOGU); aniżeli nie po- 
dobały fig nafze winy. 

9. Zkąd y to ieft rzecz pewna, że lubo Kapłan ieft grzefznym 
y niegodnym Ofiary fprawowania; jednak fama ta Ofiara fwoiey 
dzięlnośći, fkutkow, pożytkow nie traći: Bo fam Chryftus ieft y 
Ofiarą, y ofiarniącym tak: tako iałmużna dana przez fiugę bezbc- 
Żnego przy fwoiey cenie zofłaie, à fkutkow fobie przyrodzonych 
nie traći, Co y Concilium T rydeńfkie wyrażnemi fłowy zezna- 
wa; Tat [ama ief, d iedna Hofiya albo Ofiara; tenże też Jam icf ofia- 
rniący 
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rwiący za ufiuga Kapłańfką, ktory famego siebie na Krzyżu ofaremat. 
rożność (zczegulnie ief w (pofobie ofiarowania. 


10. Bo Ofiara na Krzyżu była krwawa, gdyż Pan Chryiłus był Rom: 6. 


ktora teraz czyńni= 
pi 4 


na ten czas śmiertelnym» y mogł ćierpieć: ta zas, 
niemy nie iefł krwawa: bo Chryfus iuż ieft uwis y 
le, ani już cierpieć; ani umierać nie może; według Zdania Apofto- 
ła: Chryffus po Zmartwychwfianiu inż tie umiera, śmierc naa nim odtąd 
panować nie będźiee 

u. Zoftawił tedy Pan nafz moc do fprawowania tey Ofiary, a 
w niey ong fwoię miłość ku narodowi ludzkiemu wyswiadc zył, ia- 
ką trudno opifać, w$mowić, albo poiąć: Bo tę fprawuiąc zawfze 
zagniewanego BOGA ubłagać możemy: y gdybysmy tey Ofiary 
nie mieli, cobyśmy byli? Iako Sodoma bylibyśmy; á iako Giomorvba fia- 
libysmy fię, a iuz dawno dla nieprawośći nafzych zaginelibyśmy. 

12. Gdybyś w dźień ow, ktorego Pan nafz na ? 


nw chwa: 


Krzyżu umarł, 
Ranot pod Krzyżem, 4 na twoię głowę kropla Krwi Panfkiey fpa- 
dła; iakbyś fię ćiefzył, iakbyś mocną nadźieię fobie czynił o odku- 
pieniu y zbawieniu twoic:? Łotr przez cały żywot bezbożnym bę- 
dac, wong godźinę śmierći Pańdkiey ftał fię wyznawcą, y odebrał 
prawo do Raiu. A czy infzyż ieft Syn Boży w Ofierze Mfży 
Swiętey siebie ofiaruiący, od onego, ktory na Krzyżu ofiarował? 
nie infzy, ale tenże fam: Więc y powaga, dzielność, walor tey 
Ofiary nie infzy ieft we Mfzy Swiętey od oney ofiary ceny, ktora 
ftała fig na Krzyżu, Ztąd Kośćioł wyznawa: Ilekroć pamiątkę 
Ofiary czyniemys tylekroć (prawnie fig dzieło okupu na(zeg0w 

13. Nietrzeba zaś rozumieć, Że tę Ofiarę fprawuiąc, Świętym 
Bożym onę ofiarui:my; ale famemu BOGU: iako wyznawa Synod 
'Trydeńfki: Chociaż na uczczenie y pamiątkę Smiętych Koscioł nie- 
ktore Mfzy miewa: iednak nie Swiętym one ofiarnie. Dla czego nie mo- 
m1 celebrmiacy Kaplan: ofiavmię tobie Swięty Pictyze, albo Swięty Paw- 
lez ale famemw |zczegulnie BOGYV, ktory Świętych uwielbił, dziękuiat 
za onych chwałę y tryumfy, proś o przyczynę: aby fig oni zafławiali przed 
BOGIEM 
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BOGIEM na Niebie za nami, ktorych pamiątkę my cz'niemy na ziemi. 
14. Nie zamilczę y tego na pociechę wfzytkich: że jako Kapłan 


ofiarniący fprawuie tę Ofiarę za Siebie, y za innych: tak Y Gl kto» | 


rzy mu aflituią, wefpoł z nim ofiaruią. Bo iako połowie z poda- 


tunkami od pofpoltwa do Ktola wyftani trzech albo cztyrech, lu- 
bo ieden z nich mowi, iednak wfzyfcy  poftami, ywfzyfcy ofia- 
ruig; tak lubo fam tylko Kapłan mowi u Ołtarza, y w ręku ma 
Hoftyą na Ofiarę; przez iego iednak ręce wizyfcy ftuchacze ofia- 
ruig: z tą iednak rożnicą, że lubo owi poftowie iednemu funkoyą 
mowienią zlecaią, każdy iednak tożby mogł wymowić, W nafzey 
zas Ofierze fam fzczegulnie Kapłan na to ieltod BOGA wybra- 
nym, aby on poświęcał, a nie wfzyfcy poświęcali, choćjaż wfzy- 
fcy ofiatuią. Zkąd Kapłan u Ołtarza po Offsrtorium obroćiw (zy 
fię do ludu zwykł mawiać: Modlcie ię Bracia, aby moia y wafza ofia- 
ta wdzięczna była u BOGA Oyca Wfzechmogącego. X w Kanonie: za 
Ktorych tobie ofiarniemy, albo ktorzy tobie ofiarnią: 


ROZDZIAŁ XV. 


lak mamy Mfzy Swiętey ftuchać, 

1. Trzy rzeczy w materyey w tytule założoney mogą być z po- 
Żytkiem zachowane: a to nie z nafzego wymyfłu, ale z podania 
Matki powfzechney nafzey Kościoła Swiętego. ARE 

2. Naprzod tedy, że pewna rzecz ieft, iż Mfza Swięta ieft pa- 
miątką Męki Pańfkiey, aby nam owa komuś rzeczona przygana 
nie ftużyła: ktorzy zapomnieli BOGA, ktory nas zbawił, y z Egyptu 
mypromadźił; pożyteczna rzecz będzie pod czas M [zy Swiętey YOZ- 
bierać taiemnice Męki Zbawićielowey, a z nich akty miłośći Bo- 
Zey y przedsięwżięcia iemu fłużenia wzbudzać. Bo co fię we 
Mfzy dzicie, y w naymnicyfzym porufzeniu Kapłańfkim, w obra- 
caniu figs w ftowiech, w znakach Krzyżowych, yw infzych cere- 
moniach; to wfzytko ma fwoie tłumaczenie y taiemnicg.. 

3» Owfzem fame fuknie Kapłańfkie przy Ołtarzu maią fwoie 

rozumienie 
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| rozumienie: Bo to odzienie według Świętych Oycow znaczy owę 

| zaffonę, ktorą twarz Paffka była zakryta; kiedy go w twarz po- 
ktos liczkuiąc wołano: Prorokny; prorokay kto tem iefł, ktory cię biie, Al- 
| ba albo biała fzata znaczy onę fzatę, w ktorą przybranego Pana 

"| Herod wyśmiał y odrzućił, Pas one znaczy powrozy y więzy; 

| ktore nań wrzucone były w Ogrodźie. Manipularz znaczy drugie 

| więzy y powrozy; któremi Ręce Iczufowe do ftupa były przywią- 

| zane: A ten na lewą rękę kładźie Kapłan, ktora blizfza ieft ferca na 
kaya | znak miłośći już owey» dla ktorey za grzechy nafze tak okrutne 
s, | bicze wytrzymać raczył: już owey; ktorą my ku iemu wyświad- 
| czać powinniśmy. Stuła znaczy trzeci ow powroz na fzyię wrzu= 
| cony, kiedy wychodźił z miafta Krzyżem obóiążony, Ornat albo 
qy | Kafula znaczą ow płafzcz czerwony, ktory na Pana wrzucono; 
y | kiedy z pośmiewifkiem w Koronę ćierniową ubranemu, Krolem 
|, | go nazywaiąc, pokłony y witania czyniono. Albo też onę fzatę 
62 | nie fzytą; ktorą Panna Nayświętfza wyrobiła, a przed ukrzyżoe 

| waniem; aby nagi zawifł, zdarta była. 

4. Weyśćie Kapłańfkie do Zakryftyey dla wżięćia fzat figurą 
ieft przyiśćia Chryftufowego na świat; y w żywot czyftey Panny 
zftąpienia, w ktorym fzatę natury nafzey na śię przyodział, aby 
Ofiarę na Krzyżu uczynił. Gdy Kapłan z Zakryftycy wychodźi, 
śpiewanie na Chorze Introitu, znaczy żądze gorące Oycow Swię- 
tych na przyscie Meffyafza oczekiwaiących y wołaigcych. Zesli 


p Baranka Panie panwiącego źiemi. Spowiedź powfzechna albo Conr- 
pes | fiteor, ktore mowi Kapłan, znaczy, iako Pan Chryftus wfzytkie 
p nafze grzechy wźiął na ślę y za grzefznego był miany; jako o tym 
e częfto Izaiafz wfpomina. Powtarzanie Kyrie eleyfon, (albo Panie 
za zmiłuy fig, )figurą ieft nędznego ftanu ludzkiego przed przyisćiem 
A 4 Pańfkim na świat. Czynienie częfte Krzyżow nad Hoftyą y Kie- 
i" | lichem, przywodźi na pamięć furowość Męki Zbawićielowey, iak 
stó | wiele y cięlzko ćierpiał. Podniesienie do gory Hoftyey y Kielicha; 
| ktore my Elewacyą nazywamy; znaczy podnięsienie Krzyża na go- 
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rze 7 ukrzyżowanym Chryftufem na widok całemu zBromadzeniu. 
Toż rozumieć o infzych ceremoniach, ktore fe u Mfży dzielą; a 
wiedzieć; że Zadney tam rzeczy nie mafz bez taiemnicy, Y ten ieft 
pierwfzy fpofob ftuchania Mfzy Świątey a używaiącemu onego 
pożyteczny y Chryftufowi miły. 

5. Drugi fpofob ftuchania Mfzy Swiętey ie, kiedy toż mysle- 
my, y tos ile być może czyniemy co Kapłan. Do czego Zrozu« 
mienia potrzeba wiedźieć, iż we M {zy fa trzy częśći, Pierwfza od 
powfzechney fpowiedźi aż do Offertorium; gdzie lud gotuie fię 
do famey Ofiary godnie czynienia iuż przez wyzńanie włafney wi- 
ny y Pfilmy, iuż przez wołanie o miłośierdźie do BOGA, przez 
powtorzenie Kyrie eleyfon, iuż przez wychwalenie BOGA z An- 
jołami przy Narodzeniu Pańfkim na powietrzu Gria in exceifis 
DEO wyspiewywaiącemi, iuż przez modlitwy ktore Kapłan czyta, 
ktore my Kollektami nazywamy, Gdzie mowi Kapłan Oremus, 
modlmy fig, w powfzechnośći wfzyfcy, a nie mowi w fzczegul- 
nośći o famym tylko fobie: Oro, módlę fie.. Co żeby fię lepiey za 
darem Ducha Świętego powiodło, Kapłan obroćiwfzy fię do lu- 
du mowi: Dominus vobifcum, Pan z wami, a lud odpowiada: Et 
cum fpiritu tno, y z duchem twoim. luż przez czytanie Lekcyey, 
na znak nafzey proftoty, Graduału, na znak pokuty, ktorą ogła- 
fzał S. Ian Krzóiciel. Alleluia, na znak ochoty nafzey do oddania 
chwały BOGU, y radości, Ktorey dufza przez pokutę doznawa. 
ak wyznania ńauki Chryftufowey; gdźie gdy 
księgę żegna Kapłan Krzyżem Świętym, pokazuie, że Chryftufą 
ukrzyżowanego ma opowiadać, Gdy na fwoie czoło; ufta, pierśi, 
Krzyż kla dzie: pokazuie, że w fercu,-w uściech; iawnie, nie maf- 
fcząc twarzy wyznawamy ukrzyżowanego Pana, y przy tym wy- 
znanu żyć y umierać gotowiśmy. Zapalaią świece przy czytaniu 
Ewanieliey: bo ta nauka dufze nafze oświeca, y światłem tym ieft, 
ktore Chryftus na swiat przyniofł. Swiatlo na obiawienie narodow 
3 chwałę Indu twego Izrach Powftaie lud na Ewanielią: abyśmy fig 
poczuwali 


Ewaniełie 
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poczuwali, że tey nauce podlegamy, a gdy tego potrzeba przyftą= 
pi, bronić oney powinnismy. Naftępuie mowienie fkładu Apoftol= 
fkiego-na znak pożytkow z nauki Ewanieliczney, bo w nim przes 
dnieyfze artykuły Wiary nafzey wyznawamy. Ta zaś pierwfza 
część Miży zdawna nazywała fię Mia Catechumenotum, Mfzą go- 
tuiących fię do Chrztu: Bo przy tey częśći onym być w Kościele 
wolno było, aby ftowa Bożego fłuchali, y nauki Chrześciańfkiey 
nabywali. 

6. Druga część Mfzy Swiętey ieft od Offertorium do Modlitwy 
Pańfkiey, to ieft do Pater mofłer. Ktorą część nazywano Mi/fa Sa- 
erificij, y na niey fami fzczegulnie Chrześćianie bywali; tym zaś, 
ktorzy fię iefzcze do Chrztu gotowali przez obwołanie od Dya. 
kona: mowiąc: Ire, Mi/fa cf, to ieft: odchodźdie: bo fię iuż Ofiara 
zaczyna, uftępować potrzeba było.-W ta część Mfzy ieft pryncy» 
palna, w ktorey y ofiarowanie y poświęcenie fprawuie fe. Dla 
tego Kapłan iuż pocichu modlitwę czynić poczyna na pamiątkę; 
iako Pan Chtyftus przed naftępuiącą Meką fzedł na pufzcząy A ś4ż Ton: zu: 
iamnie nie chodził, Naftępuie umycie reku, na znak wnętrzney czy» Ehe 
ftośći fumnienia, o ktorą przyftepuiący do tey Ofiary ftarać fię 
mamy. Po nim obrocenie fig Kaolan do ludu y wzywanie do 
fpolney modlitwy; aby ta Ofiara wdźięcznie była od BOGA przy» 
ięta. A po modlitwie ćicho odprawioney Przfacya publiczna, 
aby wfzylcy ferca ku Niebu obracałi; y z Świętemi Chorami An- 
ielfkiemi wielbili BOGA, wołaiąc: Swięty, Swięty, Swięty. 

_ W Kanonie po prywatnym zaleceniu Stolicy Świętey Apoftol- 
fkiey, czyniemy Memento partykularne; aby pożytek z naftępuiąccy 
Ofiary na wfzytkich fpływał, ofobliwie na ofoby partykulatne na- 
'mienione, y na lud przytomny; za ktory Ofiara fprawuie fig fama 
przez poświęcenie chleba y wina. 

7. Spofob czynienia Memento był w używaniu u $. Francifzka 
Borgiafza barzo chwalebny y łacny, przez podzielenie potrzeb na 
Pięć częśći ftofuiąc fię do piąciu Ran Pańtkich. Gdźie m Ranie rę 
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ki pramey zalecał BOGU mąż Swięty Naywyżfzą głowę Kośćkl- 
ną Papieża, Katdynałow, Bifkupow, y wfzytkó Swieckie Ducha- 
wieńftwo. w Ranie ręki lewey Krola; Senat, Panow: do rządaw 
publicznych należących. W Ranie nogi pramey wfzytkie Zakony, & 
ofobliwie fwoy Zakon Societatis IESU. W” Ranie nogi lemey w fey- 
tkich fwoich krewnych, przyiacicł, dobrodzieiow, y tych, ktorzy 
fię do iego modlitwy udawali. Rang zas Boku przebitego fobie zacho- 
„wał, fam fię w niey zamykaiąc. W rojpadlinach jkalnych, w macłochw 
Parkanu, a o odpufzczenie grzechow y pomoc w potrzebach pry- 
watnych profząc. 

8. Tymże fpofobem czynił Memento za umarłe. Ofiaruiąc Mfżą 
naprzod za one ofoby; za ktore intencyą założył. Pomtore: za du= 
{ze Rodźicow y krewnych fwoich. Pożrzecie: za dufze osob zmar- 
łych w Zakonie fwoim. Poezwarte: za dufze przyiaćioł dobro- 
dzieiow, fobie ofobliwie zaleconych; y za wfzytkich; za ktorych 
modlić fie był powinien. Popiate: za dufze opufzczone; w niepa- 
mięći zarzucone nie maiące nizkąd pomocy, także za te, ktore 
Giętzkie karanie w Czyfcu ponofzą, y ktore uż ku końcowi karania 
zbliżaią fig. Na koniec za te, za ktore więkfza miłość y przyfługa 
BOGU ofiary barżiey potrzebowała. 

9. Ofobliwie zaś na trzy rzeczy w tey Swiętey Ofierze pamiętać 
mamy, y BOGU zalecać. Pierwfza: aby ta Mfża ofiarowana była 
na 8 Pickniecie za tak wielkie dary Bofkie nam pozwolone tak 
w powfzechnośći, iako w fzczegulnośći. Druga: na dofyćuczynie- 
nie Za grzechy nafze. Trzecia: na uprofzenie pomocy w potrze- 
bach y dolegliwościach nafzych» A na ziednanie nowych łafk y da- 
row niebiefkich. A to nie na fimę tylko włafną ofobę refpektu- 
iąc, ale ý na bliźniego, owfzem na świat cały, A tak ofiarę czy nić 
przyfłoi na dźiękczynienie za dary Boże nie tylko włafney ołobi<3 
ale całemu światu wyświadczone. Nie tylko na odpufeczcnie 
grzechow włafnych, ale całego świata. Nie tylko na uprofzenie 
faik fobies ale całęmu światu. Bo tak czyniąc kiedy Miży fiuchamy; 

zgadza” 


499. 


zgadzamy fię z Kapłanem to we Mfzy zawfze czyniącym:y oświad= 
czamy miłość ku bliźniemu y dobru pofpolitemu powfzechney Mate 
ki nafzey Kośćioła; ktore na tym zależy, abyśmy za to ofiarę czyż 
nili, za co Chryfłus na Krzyżu uczynił, 

10. Naucza zaś S. Chryzofłrym, że ten czas, ktorego fię fpraz 
wuię Ofiara, naywygi dnieyfzym ieft do obcowania z BOGIEM» 
y Aniołowie ten iako na to włafny, zabieraią na przełożenie 
potrzeb ludzkich przed T'hronem. Dla tego niezliczone Pułki 
Chorow Anielfkich u Ołtarza do Mfzy Świętey afiftuią z wielką 

aby ten pożytek, ktory z Ofiary na żywe y umarłe 
z miłosierdzia Bofkiego fpływa, co prędzey tak do tych, ktorzy na 
Ziemi, iako tych, ktorzy w Czyfu zoftaią, conayprędzey odno= 
sili. Przeto y my tak drogą godzinę umieymy fzacować dla ubła- 
gania urażonega BOGA, dla zgładzenia grzechow nafzych, y dla 
ziednania łafk, ktorych potrzebuiemy. 

u. Trzecia część Mfzy Swiętey ieft od Pačierza do pożywania 
Ciała y Krwi Pańfkiey: bo te modlitwy, ktore Kapłan po,Kom- 


muniey odprawuie; fa iuż dźiękczynieniem po Ofierze. Przeto ći» 
ktorzy Mfzy ftuchaią, lubo fakramentalnie pożywać wfzyfcy H 


ła Pańfkiego nie mogą: aby to czynili, co Kapłan czyni; niech dú- 
chownie kommunikuią: to ieft, niech gorąco żądaią, gdy Kapłan 
Taiemnic Swietych pożywa, przyięćia Ciała Pańfkiego y złącze- 
nia fię z BOGIEM, według owych itow Ioba. Tesli nie mowili mg- 
żowie przybytku mego(to eft bogoboynijktoby dał z mięfa iego abysmy fig 
nafycilie. Bo takie żądze BOG łakami y miloscia napełni Rozfzerz 
fla twoicy y nabełnię ię. 

12. Przeftrzegaią zaś Święci Oycowie Trydeńfty, aby ta du- 
chowna Kommunia była od tego, ktory wolaym ieft na fumnieniu 
od grzechu śmiertelnego: inaczey żadnego nie odniesie pożytku, 
owfzem w nową wpadnie winę; iako ow, ktory czuiąc fie do 
grzechu smiertelnego,-fakramentalnie kommunikuie, 

13. Uwolniwfzy tedy przez Akt fkruchy fumnienie albo przez 

Ppp2 Spowiedź 


Iob 3r. 3r, 
Pfal; 80.11, 


Spowiedz Sakramentalną duchowney tey Kommuniey nie opu- 
fzczaymy: bo td z więkfzym częftokroć nam pożytkiem przycho- 
dzi: nie dla tego, iakoby Sakramentalna mnieyfzey była wagi, ani- 
żeli duchowna: bo Sakramentalna z natury fwoiey, a iako mawiaią 
uczeni cx opere operato, ma moc tafl Bofkich fprawienia na dufzy; 
duchowna zaś Kommunia co czyni pożytku, z nabożeńftwa y dy- 
fpozycyey kommunikuiącey to ofoby pochodzi: ale częścią dla te= 
go; że więkfze bywa czafem nabożeńitwo przy: Kommuniey du- 
chowney, aniżeli przy Sakramentalney, częścią dla tego; że ducho- 
wnie częfto pożywać T'aiemnic Świętych możemy; fakramentalnie 
zaś ledwo w tydźień, albo przynamniey raz tylko na dźicń. Czę- 
śćią dla tego: bo fakramentalnie kommunikuiący czynią rzecz pu- 
bliczną prożney czafem chwale podlegaiącą: duchowna zaś dźicie 
fig w fekrećie bez takiego niebespieczeńftwa prożnośći. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Niektore przykłady przekładzią fię o fiuchaniw 
y fprawowaniu Mfzy Świętey. 

t, Szlachetny mąż ieden z Prowincyey. kftryey nie dalekiey od 
Auftrycy y Węgier (iako świadczy Pius II. y Sabellicus) człowiek 
pobożnego żywota uczuł w fobie ćięfzką pokufę mą aby na 
się sdło wrzudił, ktorą pokufę gdy przed Kapłanem zakonnym 
y uczonym wyznał; odebrał poradę; aby miał przy fobie Kapłana, 
y codźień Mfzy Swiętey ftuchał, Co chętnie uczynił mąż ow, y 
każdego dnia Mfzy fuchaiąc, nagabania fwoiey pokufy nie dozna- 
wał.Zdarzyło fi za czafem,żę Kapłan dotąd zawfze przytomny dla 
pewney uroczyftośći do blifkiego Kościoła oddalił lie, za ktorym 
y fam Pan wkrotce dla nabożeńftwa pośpiefzyć był przyobiecał. 
W tym niewiem jakie zabawy zafzły, dla ktorych wczas przybyć 
do Kościoła nie mogł: iednak acz iuż po czasie w drogę fię uda- 
wizy, fpotyka ofobę jakaś proftą z Kośćioła powracaiącą, od kto- 
tey gdy wyrozumiał, że Miza Święta iuż fig fkończyła, m uty- 
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sor 
$kować na fwoie niefzczgsdie począł Co widząc owa ofoba, gdy 
fig o przyczynie tego fmutku pyta; po długim pytaniu odpowiada 
mąż pobożny: że o to fię barzo turbuię, żem dźiś Mfzy Swiętey 
mie fucha} Więc owa cfoba ofiaruie mu fwoie fłuchanie, y tę za« 
fugę przed BOGIEM, ktorą przez dźiśieyfze nabożeńftwo 
otrzymał. Zezwala tedy mąż pobożny na to; pieniądze wylicza; 
a fam na modlitwę -do tegoz Kościoła udaie tię. W ktorym od- 
prawiwfzy nabożeńftwo, gdy do domu powraca; obaczy natymże 
mieyfcu, na ktorym pieniądze oddał, onę ofobę na drzewie wifzą= 
cą. Co widząc Panu BOGU mąż pobożny dźięki uczynił, a poki 
żył na świecie, ftuchania codźiennego Mfzy Swiętey iako śrzodku 
ma zwydiężenie pokufy trzymaiąc fię, wolnym był od naiazdow 
nieprzyiacielfkich po obin 
2. 5. Elżbieta Krolowa I uzytańfka miedzy innemi pobożnemi 
fprawami w hoynym rozdawaniu iałmużny naubogie fiyneła, Na 
ktorą ufługę wiernego pewnego dworzanina używała iako czło- 
wieka w pobożnośći żywota zaleconego, Co widząc drugi z dwo= 
rzan zazdrością łafki Krolowey zdięty poftanowił w fobie przed 
Dionyziym Krolem owego młodźiana złośliwie udać, iakoby go 
Krolowa w nierządnym affekćie miała. Coy uczynił, Więc Krol 
od żony ftronić począł: a żeiefzcze dofkonałey kłamcy owemu wia- 
ty nie dawał; umyślił niewinnego dworzanina z świata zyładźić 
taiemnie; y gdy fię pewnego dnia po polach przejeżdżając do robo- 
tnikow koło pieca żarzyftego: gdźie fzkło robiono; nakierował; 
przykazał furowie aby tego dworzanina, ktory iutro pierwfzy do 
pieca przybędzie pofłany od Krola z pytaniem ieżeli fię woli Kro- 
lewfkiey wczora przykazaney dofyć fało? bez żadney odwłoki 
w piec rofpałony wrzucono. Ale za fprawą Bożą, ktory niewin- 
nych zwykł od przypadkow bronić, inaczey fię ftało. Bo gdy nie- 
winny dworzanin od Krola pofłany, w drodze ufłyfzał znak do 
Kościoła zwoływający na ftuchanie Mfzy Świętey; wftąpił do Ko» 
ścioła, y nie tylko iedney; ale kilka Mfzy wyfłuchał. W tym Krol 
: / chcąc 
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chcąc mieć wiadomość, co (ię w hucie fłało; wyfyła owego złośli» 
wego fluge, aby wyrozumiał od hutnikow; ieżeli luż to wykona- 
li, co Pan przykazał, ktorego gdy ledwo przyfzedł, wnet porwana, 
Y W piec wrzucono. T'ymczafem ow pierwfzy 4 niewinny pofła- 
niec dokończy wfży nabożeńftwa przychodźi do robotników, Wo- 
lą Krolewfką opowiada, y wytozumiawfzy, że fię rofkazaniu Pań- 
fkiemu dofyć ftało; powraca do dworu, oznay muiąc o wykonaney 
woli Krolewfkiey. Na co Krol zadźiwiwfzy fię, y że inaczey fig 
ftało, a nie tak iako był w fobie poftanowił, ftrwożywfzy fię pyta 
fig młodziana: gdzies był przez tak czas długi? A gdy mu adpo- 
wiedźiał, że według nauki (wego rodźica z świata fchodzącego, 
fiyfząc znak na Mfzą wołaiący do Kościoła dla nabożeńftwa wiłą- 
pił; Krol widząc fprawę Bożą, tak o Krolowey iako o iego nie- 
winnośći lepiey począł rozumieć, y wfzelkie fufpicye z feroa 
złożył. 

3, Dwuch było rzemieśnikow w pewnym mieście (o czym pifze 
Burius)z ktorych ieden doznawał błogoftawieńftwa Bofkiego w 
przyfłoynym wychowaniu żony; dźieći, y czeladki. Miał żaś zwy- 
czay codźień Ofierze Swiętey aflyftować poniechawfzy by naypil- 
nieyfzą robotę, Drugi zaś famę tylko żonę maiący, ufawicznie 
pracuiąc, w uboftwie żyć muśiał nie doznawaiąc takiey łafki Bo- 
żey, iaką odbierał pięrwfzy. Zdarzyło fi że fig oba z fobą zefzlis 
y przy inney rozmowie śmiał pytać fię ubożfzy maiętnieyfzego: 
zkąd to ieft, że tobie gromadę ludźi opatruiącemu ninaczym nie 
fchodzi? Ia zas, lubo rownie pracuię; na wyżywieniu nawet uczći- 
wym mnie y żony fzczegulnie, fufficiencyey nie doznawam? na co 
mu odpowiedział maiętnieyfży: abys wiedział o przyczynie moie- 
go doftatku, przydź rano iutro do mnie, pokażęć mieyfce; na kto- 
rym prowizyą odbieram, y nazaiutrz prowadził go do Kościoła; 
ed y drugiego dnia uczynił, a gdy też trzęći raz na to fię zabierał; 
rzekł mu ow ubożfzy: Ieżeli o chodzenie do Kościoła idzie, wfzak 
wiem drogę, przewodaika nato nie potrzebuię: ale na to GE 
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abys mi mieyfce; na kto rym co zyfkwiefż, pokazał. Y rzecze maa 
iętnicyfzy: ła o żadnym mieyfcu, na ktorymby fkarby tak docze= 
fne, iako wieczne złożcne tyły; niewiem procz Kościoła. Bo 
wiem co Panrzeki: Szaukaycie uabrzod Kyclefima Bożego, 8 to mfzy- Matth 6, 
tko brzyrzncono mami będźie. Co ityfząc cw ukbożfzy odmienił ży- 
wot; pilnieyfzym w rzeczach Bofkich ftał bey w fawych rzeczach 
doczefnych hoynieyfzey ręki Panfkiey odtąd doznawać począł, 

4. Świadczy S. Antoninus Arcybifkup Floreńfki o dwuch mło- 
dzianach, ktorzy dnia iednego świętego na łowy z foba wyiachali. 
Z nich ieden według przykazania Kościelnego Mfzy fiuchał dnia 
tego; drugi zas zaniechał. „Stało fię; że gdy w pole wyiachaliz po- 
częło fię powietrze burzyć tak dalece; że od grzmotow y pioru- 
now niemal Ziemia kraiała fig. A w tym głos: zabiy, zabiy go: y 
wnet piorun w tego uderzył, ktory Mfzy fłuchania zaniechał. 
Co widząc drugi począł fig barżiey trwożyć, ile gdy tenże głos 
o ufzy z obłokow obiiał fię: Zabiy, zabiy go: Alić głos infzy z ftro- 
ny wydaie fig: nie mogę, bo dzis w Oltarza fłyfzał: y. Słomo ało fig 
Ciałem, Y tak młoażian przypadku tego nie doznał, na ktory 
w towarzyfzu fwoim patrzał z żałośćią, 

5. O S. Bonawenturze ieft świadećtwo: że dla powagi Maieftatu 
-~ | przytomnega we Mfzy BOGA fprawowanie Ofiary Swiętey do 
„fly © dni kilku odkładał, obawiaiąc fig, aby iaką nieprzyftoynośćią Pana 


ego: nie obrażił, Gdy razu iednego Mfzy ftucha, widźi przy łamaniu 
a nié jj Hoftyey część iednę Hoftyey do siebie po powietrzu lecącą; y w 
czci- j| uftawrażaiącą fię. Zkad wźiął obiaśnienie na rozumie; że wdzie: 
aco A] cznieyfzą rzecz przed BOGIEM owi czynią; ktorzy z miłośći 
joi- ||. kommunikuig; aniżeli ći; ktorzy z boiaźni lakiey irrewerencycy 
ktoe Jf. Kommunią zaniechywaią. O czym y fam w księgach potym napi- 
jołay fał, y S. Doktor T'omafz naucza, 

e || 6) OS. Ferdynandzie de ‘Talavera Arcybifkupie Granateńfkim 
yhak {f świadczą Pifarze, że ten będąc na Dworze Krolewfkim przy zaba- 


Jam; P wach wielkich 4 ufławicznych do dobra pofpolitego należących 
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wpadł u innych w podźiwienie: takby miedzy takiemi dyftrakcyami 
zoftaiąc mogł codzień fpokoynie celebrować: y gdy mu o tym po- 
dziwieniu las Gonzalvius de Mendoza Kardynał Hifzpańfki, a Ar- 
cybitkup Toletańfki oznaymił; odpowiedział mu: ia codźień dla | 
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tego famego celebruię, bo mam na się tak cięfzkie włożońe zaba- 5, Ni 
wy, ktorym wydołać memi Siłami nie mogę, y zkądinąd pomocy sade 
do wykonania powinnośći urzędu mojego nie doznawam, tylko | W% 
od przytomnego w Ofierze Swiętey BOGA. | mich 

7. S. Piotr Celeftynus(który potym był Papieżem)gdy czafu ie- || 1 1 
dnega zacność Ofiary Swiętey, a oraz fwoię nieudolność rozwa- || widzi 
żal, poftanowił isć za przykładem S. Pawła Puftelnika, Autonie= | ie pr 
go, Frandifzka, y innych Świętych, ktorzy nie tak częfto Swiętych | 4. 


‘Taiemnic używali, y pytać fię Papieża: czy cale przeftać celebro= 
wać; czyli też w rok razy drugi tę Ofiarę (prawować? y gdy ztym | | 
umyftem w drogę fię do Rzymu wybrał; ftanął mu na drodze S. 
Opat świeżo zmarły, z ktorego ręku habit zakonny przyiął; y rze- | 
cze mu: choćiażbyś był Aniołem; godnym doftatecznie tego SA- 
KRAMENTU nie będźiefz. Iednak zdanie moie iefts abyś w bo- | 
iaźni y przyftoynośći, ktora być może; Swiętych Taiemnic uży= | 
wania nie zaniedbywał, y to rzekfzy z oczu zniknął. | 

8, S. Grzegorz wfpomina, iż blifko koło iego czafow ftało figs 
że męża wźięto iedney niewieśćie do więźięnia: ktorego że lię 
przez długi czas doczekać nie mogła; każdego tygodnia O Mfzą | 
Swiętą iako iuż za umarłego ftarała fig. Po iakimśi czasie ziawił 
fię mąż, y powiada żenie, że wtydźień dni pewnych będącemu 
w więżieniu okowy opadały. Co żona uważaiąc dofzłą, iż fię ten 
cud ftawał dni owych, ktorych fię ona o Mfzą Świętą poftarała, 
Więc(mowi S. Grzegorz )dochodźcie bracia naytmilsiyiakie może MJzā 
Swięta rzeczy na du(zy nafzey rozwiązać za nafzym fiaranicm; ponie- 
waż tak wiele mogła na ciele za cudza pilnoscią? 

9. £. Chryzoftom naucza, że Pułki gromadne Anielfkie u OŁ- 


tarza pod czas Mfzy Swiętey afliftuią. "Bo gdźie Krol ieft, tam y 
) dworza- 


Koyami 
ym po f 
(a År. 
en dh i 
e zaba- | 
pomocy 
n tylko f 
nafi ies | 
rozwa- | 
katoniće ? 
więtych | 
zelebto= | 
ztym H 
T $ 


dworzanie iego być mufzą. T oć famo wyznawa S. Grzegorz: kżo 
z wiernych wątpić możes że czafu Mfzy Swigtey na głos Kaplanjki 
Niebiofa otwieraia fię;d do tey Taiemnicy Aniołowie brzybywaią foz 
wnaiąc rzeczy Bayniż(ze z naymyżfzemi, á ziemfkie z Niebiefkiemi, 
S. Nilus o mym Świętym Chryzoftomie Nauczyćielu fwoim 
świadczy; że wchodząc w -Kościoł, niezliczoną gromadę Aniołow 
widział w białe fzaty przybranych, głowy ku Chryftufowi pod ofo- 
bami chleba przebywaiącemu z wielką fkromnośćią nakłaniaiących. 

10. lego fą ftowa: gdy Pana ofiarowanego w ręku Kapłańfkich 

widźifz, wiedz, że niezliczona gromada Krwią drogą ufarbowana 

ich przytomna; y nie rozumiey: że miedzy śmiertelnemi na Ziemi z0= 

fłaiefz. Albowiem Niebiefkich onych Duchow; Cherubinow; 
Serafinow, przy boku Pana Nieba y źiemr obecnośći 
czy nie poymuiefz? Przeto braćia z boiaźnią y w 
milczeniu w Kosciele bądźcie: wiedząc, że ieżeli 
na pałacach Krolewfkich dworzanie ze wfzelką 
fkromnośćią, milczeniem, ćichośćią, ledwo 
fiowo śmieiąc przemowić, oczu na te y 
owe ftrony ciekawie nie rzucaiący 
poftępuią; a coż o Domu Bo- 
Żym, na oku Krola Kro= 
low przebywaią- 
cych rozu- 
miec? 


Biblioteka Jagiellońska 


JI 


stdr0029587 


